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orz vero Chriftiane Reipublice non mions aecefsaria eft predi- 
catio Evangelii, quam lectio, ( de qua przcedenti cap: ) & 
hoc przcipuum munus eft Epifcoporum; ftatuit, & decrevit Sancta 
Synodus,omnes Epifcopos, Archi-Epifcopos,Primates, & omnes ali- 
os-Ecclefiarum Prælatos teneri per feipfos, G legitimć impediti non 
fuerint, ad prædicandum Sandtum JE SU Chrifti Evangeli- 
UM, = = = a = — Archipresbyteri quoq;, Plebani,x qui- 
cund; Parochiales, vel alias curam animarum habentes Ecelefias quo» 
cuùd; modo obtient, per fe, vel aliosidoneos, fi legitime imøéd'ti 
fueriot, diebus faltem Dominicis; X Feftis folemnibus plebes {ibi 
commifsas, pro fua, & earum capacitate pafcent falutaribus verbis; 
docendo, quæ fcire omaibus necefsarium eft ad falutem, annuntian- 
dod; eis cum brevitate & facilitate fermonis, vitia, qug €os deglina- 
re, & virtutes,quas fectari oporteat, ut pænam setefnam evadere, & 
czlefłem gloriam confequi valeant, Id vero fi quis corum przfłare 
negligat; * - = = = provida Paftoralis Epifcoporum folicitudo non 
delit, ne illud impleatur Thr. 4. Parvuli petierunt panem, Ś non te 
rat, qui frangeret cis, 
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KAZANŃNTE””. 
NA uROCZYSTOSC WNIEBOESTĄPIENTA 


PANSKIEGO. 
2. g z r. 
A tak P. JEZUS wżięty jeft do nieba, y sie- 
| dźi na prawicy Bożcy. Marc. 16. 
O złączeniu śię z Chryftufem przez fzukanie rze- 
czy miebiejkich, i 

Ayprzednieyfza intencya Kościoła Bożegodźiśia odprawującego 

Uroczyfłość Waiebowftąpienia Pańfkiego, jeft ta, ażebyśmy y 
my za Panem JEZUSEM do nieba wfłępowali fercem y żądzą. Je 
wolą Matki pafzey Kościoła Bożego możemy poznać z modlitwy, 
ktorą Kaplani mowią dźiśia przy Mfzy Swiętey, ktora taka jefł: 
Y[zechmugący Boże, day nam tę lafkę, abyśmy my, ktorzy wierzemy, 
iż dnia dźisiey(zego jedyny Syn Tmoy mfłąpit do nieba,myśmy też my= 
ślę miefjzkali w niebie przez gorącą żądzę midźieć, y kochać Ciebie z 
jednorodzonym Synem Twoim, y Duchem Smiętym na micki. 
_ Do tegoż nas pobudza y S. Apoftoł Golofs: 3. W. 1, Gornych; to 
Jefi: niebiejkich rzeczy fzukaycie, gdźie Cbryfius jefi ma prawicy Bo- 
żcy siedzący, Ci,ktorzy fzukają źiemfkich rzeczy, ktorzy mają przy” 
klejone ferce do tych rzeczy znikomych, nie idą za Chryftufem do 
nieba wfiępującym, y nie fą prawdźiwemi członkami Jego. Ci fą 
prawdziwemi czlonkami Jego,ktorzy poznawając nikczemoość rze- 
czy żiemfkich, myślą miefzksją w niebie, jedynie żądając być złą= 
czonemi z Chryftufem, ktory jeft w niebie. 

Chrześćianie w Panu BOGU mili, ktorzy żądaćie JEZUSA, y Je- 
go ferdecznie kochacie, miefzkając na źiemi, możecie przed czafem, 
nim śię chwała Jego ukaże, miefzkać w niebie przez ferdeczną žá» 
dzę być złączonemi 2 Panem JEZUSEM. Przeto mam wolą przes 
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łożyć wam fpofob złączenia $ig z Panem JEZUSEM; ktory jeft w 
niebie: á tea fpofob jeft, miefzkając na źiemi,fzukzć rzeczy niebie. 
fkich. Szukać zaś rzeczy niebicfkich możem trzema fpofobami: Na- 
przod: trzeba nauczyć óię, co fą rzeczy miebiefkie? Powtore: dać 
czas rzeczom niebiefkim. Potrzećie: (zukać rzeczy niebiefkich na- 
wet y podczas potrzeb nafzych źiemfkich, ktore nas pociągają do 
zabaw tych doczefnych. Y teto fą trzy prawdy, ktore wam przes 
łożę w trzech puńktach kazania mego. 


PSO NET R 


lerwfza rzecz potrzebna do fzukania rzeczy niebiefkich,jeft, pos 

znać rzeczy niebielkie: poznać zaś ich nie można, jeśli eich nie 
nauczy. Przeto naprzod przełożg, jak wielce jeft potrzebna nau= 
ka o rzeczach piebieikich, Powtore: pokażę wam, jak fzkodliwa 
rzecz jeft, nie mieć nauki o rzeczach niebiefkich, Potrzećic: poka» 
żę, że nie tylko my fami powinniśmy mieć wiadomość rzeczy nie 
biefkich, ale też o nich powinniśmy mauczyć y drugich, ofobliwie 
tych, ktorzy fą pod nafzą władzą. 

Naprzod tedy trzeba nauczyć śię, cofą rzeczy niebicfkie? Tak my 
ludźie z przyrodzenia jefłeśmy do źiemikich rzeczy fkłoani, że z 
trudnośćią możemy do niebiefkich rzeczy podnieść śię: b2 cale nie 
możemy, jeżeli o nich nie będźiem mieli wiadomośći: á zkądźe ma- 
my mieć o nich wiadomość, jeśli śię ich nie nauczemy? á zkąd śię 
mamy uczyć: odpowiada S. Paweł Rom. 10, W. 19. Wiara, y wfzel- 
ka wiadomość rzeczy niebieskich je? z ffuckania, á fłuchanie przez 


f'owo Chryfiufowe. Kto tedy nie fucha ftowa Bożego, kto w dźicń 
święty nie chodźi na kazanie,oa naukę duchowną, taki nie może my- 
śli fwey podnieść do rzeczy piebiefkich: bo ich nie zna, o nich pie 
wie: Die wie zaś, bo ich nie ftyfzał. 
Niewiadomość zaś rzeczy niebiefkich jak nam jeft fzkodliwa, 
ztąd możemy poznać, Naprzod: iż mic nie mafz pędznieyfzego nad 
an 
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ftaa tego człowieka» ktory nie ma wiadomości o rzeczach niebice 
śkich. Taki ledwo wie, że BOG jeft: nie wie, na co od BOGA jeft 
ftworzooy? nie zna, co to jeft upaść w grzech: á jakoż pomyśli o 
powfłaniu z grzechu? nie wie, co jeft chwała niebiefka: nie wie,jsk 
droga ją nabył dla nas Zbawićiel nafz Krwią, męką,y śmieróią fwo» 
ją O jak to nędzay fłan takiego człowieka! â ta nędza pochodźi 
z miefłuchania fłowa Bożego, przez ktoreby śię mogł nauczyć rze 
czy niebiefkich. 

Co rozumiećie o tym, gdyby ktory Krolewie, abo infzego wiele 
kiego Pana, y Xiążęćia Syn wychowywał śię z nięmowlęctwa mię= 
dzy grubym chłopfiwem, nic nie wiedząc o rodźinie fwojey; iza= 
libyśćie nie mieli politowania nad nim, że tak wielkie Paniątko nie 
pie wiedząc © tak możnych Rodźicach fwoich, żyje jak naypo= 
dleyfzy z ludzi: Barźiey trzeba litować śię nad temi, ktorzy nie 
znają godnośći (wojey, do ktorey na Chrzćie Swiętym fą wywyż- 


„fzeni, iż śię ftali Synami Bożemi, dźiedźicami kroleftwa niebiefkie- 


go, á o tym cale nic, abo mała co wiedzą. 

A ta niewiadomość ich, czy wymowiż ich przed Bogiem od wi- 
ny? bynamniey. Bo niewiadomość, ktora pochodźi z niedbalftwa 
nafzego, nie tylko nas nie wymawia przed Bogiem, ale raczey win- 
niecyfzemi przed nim czyni. Tak żydźi nie wiedząc, że Chryftus 
Pan był prawdźiwym Bogiem y Krolem chwały, Jego na krzyżu za» 
mordowali: bo jako mowi S. Paweł Apoftoli. Cor: 2, W, 8, Gdyby 
byli wiedźieli, y poznali, czym był Pan FEZUS, nigdyby Go nit byli 
ukrzyżomali. A czyż ta ich niewiadomość wymowiła od grzechu? 
bynamniey: czemu? bo fami temu winni byli, że Chryftufa nie po» 
znali: mieli bowiem kóiggi Prorockie, ktore jaśnie Chryfiufa opify- 
wały, fami na oczy fwoje widźieli tak wielkie cuda Chryftufowe, 
ktorych żaden .niemogł czynić, chyba pofłany od BOGA, Sam Zbas 
wićiel o nich świadczy Joan, 15. W. 22, Gdybym był nie przyfzedł, 
dnie opowiadał im, nie mieliby grzechu: ale teraz nie mają mymomki 
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2 grzechu fwtgo. Gdybym był między niemi mie czynił uczynkow tas 
kich, ktorych żaden infzy nie czynił, nie mieliby grzechu: lecz teraz y 
widźieli, y nienamidźieli y mnie, y Qyca mego. Be kto mnie nienawi- 
dži, y Oyca mego nienawidźi. - 

Wafza, kmiotkowie, niewiadomość rzeczy niebiefkich, rzeczy do 
zbawienia potrzebnych, jeft rowna niewiadomośći żydowfkiey o 
Chryftuśie. Bo jako oni, tak wy nie chcećie fiuchać ffowa Bożego, 
Przyjedźiećie w dźień święty domiafła, 4 do Kościoła ani zayrzy» 


. Gie: precz od kazania; od nauki duchowney udiekaćje: 5 tak w nie- 


wiadomośći rzeczy niebiefkich, rzeczy do zbawienia potrzebnych, 
żyjećie, y umieraCie. Czy taż niewiadomość wafźa wymowi was 
przed Bogiem od grzechu? byoamniey: raczey ta niewiadomość was 
potępi: bo mogąc śię nauczyć na kazaniach, na naukach duchos 
wnych, onych dobrowolnie nie fiuchaliśćie, od nich ućiekaliśćie, 
Ale ja trzymam o was,gofpódarze, y gofpodynie, że maćie dofta- 
teczną wiadomość rzeczy niebieskich, rzeczy da zbawienia ftużą- 
cych: ale czy dośćże wam na tym, że fami to umiecie? Wy z łaki 
Bożey umiećie, ale wafze dźiatki, wafza czeladka, waśi Panowie, 
poddani zoftają w głębokiey niewiadomośći o rzeczach niebietkich; 


` o rzeczach zbawiennych: za tę ich niewiadomość cięfzko Panu 


BOGU odpowiećiec: y wafzeż dźiatki, wafzaż czeladź, waśiż pod- 
dani na fądźie Bofkim przećiwko wam powftaną, y na was śię fkar- 
żyć będą, żeśćic wy byli przyczyną ich potępienia, żeśćie ich nie 
nauczyli rzeczy do zbawienia potrzebnych, żeśćie ich nie pofyłali 
do Kośćioła na naukę duchowną. Podczas czeladź ma wolą iść do 
Kościoła w dźień święty, y chce wyfłuchać Mfzy Swiętey, kazabia, 
y nauki duchowney: lecz gofpodarz nie pufzcza: ktoż temu wioien, 
jeżeli nie gofpodarz. O gofpodarze, o Panowie! jak ćięfzko odpo- 
wiecie Panu BOGU za wafzę czeladź, zą wafzych poddanych. Bcye 
Gie śię, ażeby Pan BOG wam nie przyczytał wfzyfłkich grzechow. 
ich, ktore dla niedofłatku nauki zbawienpey,oni popełniają! 
'o 
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Fo pierwfza rzecz jeft do pożądania rzeczy niebiefkich, nau» 
czyć dię, ktore fą rzeczy niebiefkic, rzeczy do zbawienia potrze= 


bne: teraz 
PUNKT I. 


Drugim Punkćie kazania mego,nauczmy śię, że my wfzyfcy pos 
winniśmy pewny czas oddać rzeczom niebiefkim, á to codźień. 
Powtore; co Niedźiela, y Święto. Potrzećie: w Uroczyftfze Swig= 
t3. SĘ 
Rzeczy niebiefkie tak wielkiey fa wagi,że śię żaden Chrześćianin 
nie może wymowić,żeby każdego daia onym jakiego czafu nie oddał. 
Y dla tego częfto wam na naukach duchownych przypominają, że 
€odźień rano,y w wieczor trzeba każdemu Chrześćianinowi śię mos 
dlić. Od ranncy, y wieczorney modlicwy żadna zabawa, Zadna 
fprawa, by też naygłownieyfza, nie powinna Chrześćianina odćią= 
gnąć. Wielceby był niefzczęśliwy ten Chrześćiania, ktoryby przes 
był ktory dźień © BOGU nie pomyśliwfzy. A kiedyż Chrześćianie 
nie pomyślifz o BOGU, jeśli nie na modlitwie ranney, y wieczorney 


BOG zawfze myśli o nas, lubo pas nie potrzebuje. On czuje nad. 


nami, - on ma ftaranie o nas, on dodaje, y wygadza wfzyftkim na- 
fzym potrzebom, on nas zachowuje od wfzelkiego niebefpieczeń- 
‘fwa. A jakże my, ktorzy uftawicznie potrzebujemy BOGA, y bez 
niego żyć nie możemy, możemy przebyć by jeden dźień żyćla na- 
fzego» nie pomyśliwfzy o nim? Wfzak wiećic, że bez pomocy Bo- 
żey nic nie możemy czynić: daremnie ten pracuje, jeśli BOG domu 
nie zbuduje, Toć w codźiennych pracach, y robotach nafzych po- 


wioniśmy myślić o BOGU, powinniśmy uciekać śię do BOGA, pro- * 


fząc Go, aby pobłogofławił pracy rąk nafzych. To tak codźień poe 
winniśmy czynić, BZ 
Ale nie dość tego w dźień święty. Czego dość jeft Chrześcia= 
ninowi w dźicń powfzedni, w dźień roboczy, nie dość tego w 
Ba dźień 
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dźień Niedźielny, w dźień święty, ktorych dni więcey powinniśmy 
dać czafu rzeczom niebiefkim. BOG fobie famemu zachował Nie- 
dźielę, w ktorą śie dźiałać nie godźi, W dźień roboczy kłopoty 
gofpodarfkie rozrywają myśl, ktore jey nie dopufzczają myślić czę- 
fto o BOGU: lecz w niedźieję, w dźień święty wolnym człowiek 
będąc od roboty, od klopotow gofpodartkich, powinien więcey cza” 
fu oddać BOGU, y Bofkim rzeczom. Ta jeft Bofka wola,to jeft: przy» 
. kazanie Jego, abyśmy dźień święty Jemu famemu poświęcili, Jemu 
famemu oddali na chwalenie Jego, na dźigkczynienie Jemu za wźięs 
te dobrodźieyftwa:na uprofzenie dalfzych łafk Jego. Bamięray,mo- 
wi Pan BOG w przykazaniu trzecim £xod: 20, W.B.abyś déien smigo 
ży święcił, A wy czy pamiętacie na to? Czy dość czynicie woli,y 
przykazaniu Bośkiemu? 

Co to jeft święćić dźieńświęty?nie dość nie robić robot Gięfzkich 
ftużebniczych,ale trzeba weń iść do Kościoła, fłachać Mfzy Swię- 
tey, kazania,abo nauki duchowney, trzeba weń fpowiadać śię,kom- 
munikować,jako zwykli czynić pierwśi Chrześćianie, ktorzy wfzye 
{Tey kommunikowali, ktorzykolwiek byli na Mfzy Swiętey. ś potym 
miernie w domu pośiliwfzy śię, cały ten dźiecń Padu BOGU odda- 
wali na śpiewaniu pfalmow, pieśni świętych, na czytaniu, abo flu- 
chaniu kśigg nabożnych: á potym jaką uczciwą, y przyftoyną re- 
kreacyą; abo pohulaniem się zabawiali dla roftargnienia myśli. W 
dni zaś więkfzey uroczyftości, jako to na Boże narodzenie, w Wiel- 
ki Czwartek, y Piątek, na Wielkanoc, na Zielone Swiątki, niemal 
całe dni na nabożeńftwie trawili. 


PUNKT III. 


Ecz nie tylko w dni święte; ale codźień, nawet y natenczas, kie- 

dy naypilniey obracamy śię około rzeczy źiemfkich, powinni- 

śmy fzukać rzeczy biebiefkich. Dobry Chrześćianin zawfze po- 

winien być człowiekiem niebicfkim: zawfzć powinien mieć ferce; y 
myśl 
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myśl fwoję spełnioną dobrami niebiefkiemi, powinien one kochać; 
do nich wzdychać» ich żądać: Y toć to jeft, com obiecał przeło- 
Żyć w trzećim punkćie kazania mego, że powinniśmy fzukać rzeczy 
n ebiefkich, nawet y natenczas; kiedy potrzeba wyciąga naybarźiey, 
y ozypiloicy bawić śię rzeczami żiemikiemi. siq zł 

Dobry Chrześćianin bawi się około rzeczy żiemfkich; robi,pra- 
cuje według fianu fwego, w ktorym go Opatrzność Bofka poftawi- 
ła, od kłopotow gofpodarfkich, abo infzych ućies nie może: lecz 
weyrzyi w ferce jego, 4 obacz; jak mądre, jak święte ma porufze- 
pia! Powierzchownie zda śię być człowiekiem cale źiemikim, bí- 
wiącym śię około rzeczy źiemikich, ale wnętrznie cale jeft czło- 
wiekiem niebiefkim: bo ma ferce pełne BOGA, pełne rzeczy niebie. 
fkich. Jeft on człowiekiem niebiefkim, y pełnym BOGA: bo myśli 
o BOGU; bo kocha BOGA, bo czyni, robi dla BOGA. ' 

Naprzod: myśli o BOGU we wfzyłłkich fwoich akcyach, y fpra« 
wach na wzor Proroka Dawida, ktory mowi P/, 15.V, 8, Zabatrów 
wałem się na Pana zawfze. Ta myśl o BOGU, ma wielką moc do 
podnieśienia wyżey fpraw nafzych, y do odmienienia natury ich, 
Doświadczylibyśćie fami, gdybyśćie przywykli zawfże myślić o 
BOGU, Myśl o BOGU, czyni człowieka źiemfkiego niebieśkim. Ta 
jeft payciężfza człowieka nędza,nie pamiętać na BOGA, zapomnieć 
BOGA,Przez co, coniemiarafpraw, y uczynkow nafzych daremnie gi» 
nie, ktore nam mogły być pożyteczne ku zbawieniu nafzemu.gdyby 
one były czynione dla ROGA. Ach Chrześćianie, nie bądźmy tak 
piewdźięcznemi, sbyśmy mieli kiedy zapomnieć BOGA Stworc 
nafzego: Nie daymy przyczyny BOGU, sby na nas oarżekał tak;jako 
niegdyś narzekał Moyzefz na lud lzraeliki Deur.32. W. 18. BOGA, 
ktory cię zrodźił, opusciłeś, y zapomniałeś Pana Stmworzyciela rmego! 

Myśl o BOGU; rodźi ku niemu miłość, Nie możoa bowiem myślić 
o BOGU; chyba Jego poznawfzy: 4 poznawfzy Gos czym On jeft, 
nie podobna Go nie kochać, BOG jet famą Dobroćią tak w fobie 

famym, 
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famym, jako y ku nam, jako świadczą wfzyftkie Jego dobrodźicy= 
ftwa na nas hoynie wylane: 4 jakże Go nie kochać? Jeśli nie kochafz 
człowiecze, BOGA, znać że Go pic znafz, nie poznawa(fz. Naucz śię 
poznawać dobroć BOGA: twego,ś pewnie Go będźiefz. kochał. BOG 
Dam dał przykazanie Mażtb. 29. X'. 37. Będźitfz miłował Pana BO- 
GA twego ze mfzyfikiego ferca twego. Ale choćby Pan BOG nie był 
przykazał nam Go miłować, fama natura, fam rozum, y wiara ówię» 
ta nas uczy, Że co jeft dobrego, trzeba to dobro kochać: 4 
BOG oiefkończenie jeft dobry, toc Go powianiśmy npiefkończenie 
kochać. Kochaymyż BOGA, dobro niefkończone! kochaymy Go we 
wfzyftkich nafzych akcyach, cokolwiek czynim, wfzyftko z miło” 
Śći ku piemu czyniąc. A tak wielkie fkarby zafług na kupno nieba 
zgromadźim: nićch pie będźie żadnego momentu w żyćiu nafzym, 
ktoregobyśmy Pana BOGA nie kochali, å pewnie nie będźie żadne” 
go momentu, ktoregobyśmy fkarbow niebiefkich dla nas nie przy- 
mnożyli, 

Kto kącha BOGA, fzuka Go, y wfzyftko czyni dla BOGA: y teń 
to jefł fpofob nayfkutecznieyfzy,nafze wfzyfikie fprawy» wfzyftkie 
uczynki czynić niebicfkiemi. Ten to koniec nafze fprawy podaaa 
fza do nieba. O jakże ten człowiek jeft zczęśliwy, ktory wfzyftko 
czyni dla BOGA! bo taki Panu, BOGU: śię podoba, Pan BOG pras 
cy rąk jego błogofławi, á człowiek przez to zbiera wielkie fkar= 
by w piebie. Naprzećiw mowiąc, o jak ten Chrześćianin piefzczę> 
śliwy, ofobliwie człowiek pracowity, ktory na roli, w gumoie, w 
ftodole, w domu uftawicznie pracuje, ś nic fobie na fzczęśliwą 
wieczność mie zyfkuje:bo pracującnie myśli o BOGU, niekocha BO- 
GA, nie robi dla BOGA. Robi, pracuje cięfzko, żyje przygłodno; 
ćierpi niewczafy powietrza, źimoa mrozu, upałow fłonecznych: 
chleb ośćifty jego pokarm, goła ława jego pośćiel, łachmana śier- 
miężoa jego kołdra! czy możnaż wymyślić utrapieńfze, y barźicy 
umartwione żyćie nad wafze, kmiorkowieł ktory ać zag 

uftel- 
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Paftetaik tak giç martwił, jak wy umartwieni jefteśćie! á przećie 
nic przez to u BOGA na niebo, na fzczęśliwą wieczność nie zafiu- 
gujećie: bo nie dla BOGA to ponośicie. O jakbyśćie fzczęśliwemi 
byli, gdybyśćie te nędze wafze dla BOGA ponośsli, tobyśćie za pie 
w niebie oiebiefkie delicye znaleźli, Ale ta nędza jeft gorfza nad 
wfzyfikie nędze, y tu w tym żyćiu nędzę Cierpieć, y na tamtym 
świecie w wieczną paść nędzę, y karę gniewu Boskiego. 

Azżebyśmy tey tak firafzney nędzy ufzli, podnośmy w gorę fer= 
ca nafze! y pomyślmy, zkąd, y dokąd idźiemy? Idźiemy z tego pa- 
doła płaczu, z tey krainy nędzy, y mizeryi. A dokąd idźiemy? do 
nieba, ktorego wrota Paa JEZUS dźiś wftępujący otworzył, y nas 
wzywa tam, abyśmy.z nim wiceznie krolowali. Nauczmyż śię te- 
dy rzeczy piebielkich, onym czas oddawaymy, fzukaymy rzeczy 
niebiefkich we wfzyftkich fprawach źiemfkich: ś tak fzukając BO- 
GA, znaydźiemy Go w niebie w chwale wiekuiftey: á gdy Go raz 
2naydźiemy, nigdy Go nie ftracim, w ktorym,y zktorego będźiem 

błogofławieni ze wfzyftkiemi Swiętemi na wieki. 


KAZANIE 
Na N iedźielę po Wniebowftapieniu Panfkinm, 
s SF 7. Eh, :. e 
Przyidźie Pociefzycieł, ktorego ja wam 
2 
posię od Qyca. Toan. 15. 
O przygotowaniu ną przyjęcie Ducha S więtego. 
Ya Boży Zbawiciel nafz wfłępując do nieba» obiecał Apoftoło 
fwoim Ducha S, mowiąc: Będę ja prosit Oyca, d innego Pociefzy- 
ciela dawam, aby z mami miefzkat na mieki, Ducha prawdy, ktore- 
go smiat przyjąć mie może: J nie zofłowię was sierotami. Jaka to 
dobroć, jaka miłość BOGA nafzego ku pam! Czego nam nie dał? 
Dai nam Syna fwego jedynie z miłośći ku nam! Pofyja nam. Ducha: 
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Swietego, ktory jeft iftotną miłośćią, aby nas nauczył kochać BO- 
GA; co jeft iftota Chrześćianina. 

Mam wolą nauczyć was, jak wielki to jeft dar Duch Swięty,kto- 
rego nam Zbawićiel dać obiecał. Lecz wprzod przełożę wam, jakie 
mamy mieć przygotowanie na przyjęćie tego niefkończonego daru 
Ducha Swiętego? o czym dźiśia będę mowił: á da BOG w przyfzią 
Niedżźielę w famo Swięto zefłania Ducha Swiętego, pokażę fkutki, 
‘ktore Duch Swięty fprawuje w tych»ktorzy do przyjęćia Jezoświą- 
tobliwie śię przyprawują. jaa 

Do przyprawieniąa śię na wzięcie Ducha Swiętego; niech będą 
«wzorem Apoftołowie, na ktorych Duch Swięty ziłąpił w ognittych 
językach. Swięći Apoftołowie przygotowali ię na przyjęcie tego 
niebiefkiego Gośćia,oczyściając ferce fwoje,w jednośći z fobą żyjąc, 
y modląc śię. Toż ymyczytimy. Bo naprzod: Duch Swięty jeft 
Duch czyfłośći, ktory nie miefzks, tylko w fercach czyftych. Po- 
wtore: Duch Swięty jeft Dach jedności, ktory klei, y jednoczy 
ferca. Potrzećie: Duch Swięty jeft Darem naydrożfzym, przeto 
Go gorąco żądać, y -oú prośić mamy. Y te to fą trzy przygotowa:« 
nia do przyjęćia Ducha Swiętego: oczyścić fwe ferce, Żyć w jedno. 
śći, y gorąco żądać darow Ducha Świętego. 


PUNKT I 


O śię tycze czyftośći ferca,ktore jeft pierwfzą dyfpozycyą, abo 
przyprawą na przyjęćie Ducha Świętego, trzeba wiedźieć, źe 
dwie fẹ} rzeczy, ktore mogą zafzpećić ferce nafze: to jeft: grzech 
y przylęnienie do źiemi. | 
Naprzod: grzech fzpeći ferce ludzkie: bo gdźie panuje grzech; 
tam kroluje fzatan: A coż może być fzpetnieyfzego nad fzatana;nad 
grzech. A kto popełnia grzech, mowi Zbawićiel Joan: 8. W. 34. ten 
jeft fuga grzechu, ftugąfzatana. Chełpili się żydźi, że oni byli ple- 
mieniem Abrakamomym. Lecz Zbawiciel Pan im odpowiedźiał: iż 
wJ 
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wy nie jefeśćie pramdźimemi Synami Abrahamomemi, bo nie cZyni- 


Cie uczynkow Abrahama, ale prąwdźiwym oycem mafzym djabeł jeft: 
Ty z oytadjabla jefeśtie, y poźądliwośći oyca wafzego czynić chce= 
cie. 

Widźićie, do kogo należy ten» ktory popełnia grzech, y w grzew 
chu trwa! ten aależy do czarta: ma za oyca djabła, w nim fzatan 
miefzka: 4 gdźie miefzka fzatan, tam nie może przebywać Chry- 
ftus: Nie może być fpołkomanie JEZUSA z Belialem,mowi S. Paweł 
2. Cor.6.V,14, Wiecie owe hiftoryą Pifma S.2. Reg.s.że kiedy Filie 
ftynowie wźięli Żydom na woynie Skrzynię przymierza, pofławili ją 
w kośćiele na ołtarzu razem z bałwanem Dagona. Lecz Dagon wnet był 
zrzucony na Ziemię, y fkrufzony,y nie mogłśię pomieśćić na jednym 
ołtarzu z Arką Pańfką, w ktorey ofobliwym fpofobem Pan BOG 
miefzkał, Tak to Pan BOG nie może śię pomieścić w jednym fercu 
razem z grzechem, Nie może do tego ferca przyiść Duch Swięty, 
ktore jeft zafzpecone grzechem, ktory taką ohydę Duchowi Swis 
temu fprawuje, że Go Ćięfzko zafmuca, jako mowi Paweł S. Epbef: 
4: W. 30. y dla tego nas wfzyftkich Apoftoł napomina: Nie zafmu= 
caycie Ducha $migtego Bożego, przez ktorego naznaczeni jefłeście na 
dzień odkupienia. Popełniać grzech, jeft to zafmucać Ducha Swię= 
tego, 

Coż czynić, aby zachęćić, y zwabić Ducha Swietego do nas? trzee 
ba oczyśćić ferce nafze, profząc z ukoronowanym Prorokiem Pf. 
40, W. 1a. Serce czyje fimorz we mnie Boże. Mowi Prorok: Stmorz: 
bo czyfte ferce uczynić, jeft to dźieło famego BOGA. On fam wles 
wając na dufzę laike fwą poświęcającą, oczyfzcza dufzę nafzę,pła- 
dźi Krwią Jezufową grzechy nafze. A kiedyż to fprawuje Pan BQG? 
natenczas, kiedy grzefznik prawdźiwie pokutuje, kiedy fkra- 
fzonym fercem z fzczecym przedśięwźigćiem poprawy, wy= 
znawa grzechy {woje przed Kapłaaem, ktory z charakterem Kapłań- 
kim wźiął od BOGA moc odpufzczać,y zatrzymywać grzechy, na= 

GE tenczas 
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tenczas BOG oczyścia dufzę, y ferce nafze, natenczas obmywa dus 
fzę nafzę Krwią JEZUSOWA, ktora ją czyni nad śnieg bielfzą. 
Powtore: przylgnienie do rzeczy Żiemfkich, fzpeći ferce nafze: 
przeto na oczyśćienie onego, y Da przygotowanie do przyjęćia Du. 
cha Swięgtego, trzeba śię oderwać Od rzeczy, y dobr źiemfkich. 
Mowi bowiem Zbawiciel nafz Luc: 14.W.23, Każdy, kto śię nie wyż 
rzecze tego m/zyfikiego, cokolwiek ma; mie możę być uczniem moim, 
Te ftowa Chryftufowe rozumieć Się mają o nieprzylgnieniu ferca 
do dobr źiemkich. Czemu Apoitolowie byli dofkoaale fpofobni 
do przyjęcia Ducha Swiętego? bo mogli wfzyfcy z Piotrem Swięe 
tym mowić: Matth: 19.%W.27. Otośmy my opuścili wfzyfiko y pofzlia 
śmy za Tobą. Duch Swięty jeft zrzodłem niewyczerpanym afk; y 
dobrodźieyftw: kto chce czerpać z tego nieprzebranego zrzodłay 
mowi S. Auguftyn ferm: 87. trzeba przynieść naczynie prożne. Tam 
largo fonti vas inane admovendum, to jeft: trzeba mieć ferce prożne 
od afiektow, y żądz dobr źiemfkich. Tenże S: Auguftyn daley mos 
wi: Jako chcefź naczynie twe napełnić napojem fłodyczy, ktory je 
mafz pełne gorzkiego octu? Wyley naprzod ocet, abyś je mogł nas 
pełnić drogim fiodyczy likworem. Teyże prawdy nauczał y Cyprys 
an Se Zpifł. 1. mowiąc: Ten, ktory nam obiecuje (woje taiki, y faa 
wory. jeft pieprzebrany w darach fwoich: czeka tylko żądzy, y 
pragoienia nafzego: quantum illuc fidei capacis afferimus, tantum 
gratie inundantis kaurimus, Ile wiary żywey pszynośim, tyle łafk 
obfitych odnośim. Cobyśćie mowili o tym człowieku, ktory ma- 
jąc Gięfzkie pragnienie, będąc przyzrzodleżywey wody,nie chćiał 
śię nachylić na czerpanie jey, dla zgafzenia pragnienia (wego? Co= 
byśćie mowili o człowieku, ktoryby mając dzban pełen wśmiar= 
diey wody; nie chćiał jey wylać, aby mogł go napełnić czyfłą, y 
zdrową wodą? Toć to jeft wyobrażenie wafzey gotowośći do przy« 
jęćia łafk Ducha Swiętego. Tu trzeba przed Namieftnikiem Chry- 


ftufowym nachylić śię przez fzczere wyznanie grzechow fwoichs 
trzeba 
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trzeba naczynie ferca (wego wyprożnić z śmiardłey wody żądz, y 
affektow do rzeczy żiemfkich, aby śię mogło napełoić ową wodą, 
o ktorey Zbawićiel mowi Joan. 4.W.14. że fkaczena żymot wieczny, 

lofza rzecz jefł,pracować na rzeczy, na dobra Żiemfkie,infza, w 
nich śię kochać, y do nich fercem przylgnąć. Można mieć, y za» 
trzymać fobie dobra źiemfkie, ktore Pan BOG dał: można ich zas 
Żywać wedlug potrzeby, ale nigdy nie godźi śię w ich śię kochać, 
y do nich ferce (we przyklejać. Szukayćię, mowi S. Apoftoł Colofs. 
3. gormych, to jeft: niebiefkich rzeczy, gdźie Chryfłus Siedźi po prá» 
micy Qyca fwego: nie źiem/kich, als niebiefkich rzeczy poźądayćie, y 
m nich Się kochaycie, 

Tu trzeba wiedźieć, iż dwojaki jeft rodzay tak bogatych, jako y 
ubogich: Są bogaći, ktorzy podlegają owey maledykcyi Chryftu- 
fowey: Biada wam bogacze! Luc. 6. Są też bogaći, ktorzy w pos 
śrzodku fwoich bogactw, fą ubodzy w duchu. Są także ubodzy, 
ktorzy w pośrzodku uboftwa fwego,fą zarażeni całą ową trućizną, 
ktorg bogactwa rodzą; to jeft: fẹ w rzeczy famey ubodzy, nic nie 
mający, ale (ercem, y afiektem chćieliby wfzyftkie bogactwa pośicść, 
S3 też drudzy ubodzy,ktorzy y rzeczą famą, y afiektem fą ubodzy, 
Czy tedy człowiek jeft bogaty,czy ubogi, powinien y ten,y ow być 
ubogim w duchu, ubogim w fercu, to jeft: nie mieć przyklejonego 
ferca do bogactw: co jeft iftotną przyprawą doprzyjęćia Ducha S, 

Chcećicż ufłyfzeć przykład prawdźiwego y rzeczą famą, y fer- 
cem ubogiego? Otoż wam fławię Tobiafza, ktory tak Syaa fwego 
pauczał 7 ob,4.lbogie wpramdźie żyćie nafze promadźim:iecz będźiem 
mieli wielkie dobra, jeżeli śię my będźiem bali Pana BOGA, jeżeli 
Się my będziem oddalać od m/zelkiego grzechu, y jeśli dobrze będźiem 
<ZynI 1. 

Y tać to jeft pierwfza przyprawa, y przygotowanie na przyję- 
Gie Ducha S. to jeft, czyftość ferca: poftąpmy już do drugicy, kto- 
1a jeft jedność (polna, 

Ca PUNKT 
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PUNKT IL. 


Wiadczy S. Łukafz 48:2. że Swięći Apoftołowie po Wniebo= 

wfłąpieniu Pańfkim oczckiwając Zefania Ducha Swiętego, byli 
wfzyfcy mefpotek na jednymże mieyfiu. Tenże S. Łukafż Ad: 4. W. 
32. powiada o nich, iż ich było ferce jedno, y dufza jedna: to jeft: 
byli wfzyfcy ściśle związani zwiążką zobopolney miłośći. Pas 
miętali bowiem na przykazanie Zbawićiela Mifirza fwego Joan: 13. 
W. 34. ktory tak do nich mowił: Przykazanie nowe daję mam, aby= 
ście Się fpołeczmie kochali; jakom ja was kochał, tak y my abyście się 
Jpolnie kochali. Po tym poznają w/zyfcy, že uczniami jefeście mojemi, 
Jeśli miłość będźiećie mieli jeden kudrugiemu, Uważćie dobrze fto- 
wa Zbawiciela,że po tym poznany bywa Uczeń Chryftufow, tojeft: 
prawdźiwy Chrześćianin,gdy ze wfzyfłkiemi w zobopołaey miłośći 
Żyje: á zatym kto z bliźnim żyje w niezgodźie,tennie jeft uczniem 
Chryftufowym, nie jeft prawdźiwym Chrześćianinem. 

Niezgody, dywizye, ferc rozdwojenie, jak niefzczęśliwe fpra= 


wują skutki! Oneć toone otwarzają djabłu wrota do ferc ludzkich, 


S. Pawet Epbef: 4. W. 27. przeftrzega nas, mowiąc: Nie damayćie 
mieyfta djabłu. S. Chryzoftom pifząc na te lows, mowi: iż kiedy 
kamienie, abo cegły w jakim budynku fa dobrze między fobą wa= 
pnem fpojone, budynek befpiecznie ftoi: kiedy éig zaś śćiany po- 
ryfują, kiedy cegła od cegły odfkoczy, tam pewny naftępuje domu 
upadek. Toż famo Się dźicje między ludźmi: kiedy ludźie fą złąs 
czeni zobopolną między fobą miłośćią: z łafki Bożey wfzyftko do= 
brze. Lecz kiedy między niemi wfzczynają śię gniewy, nienawiści, 
oddalenie ferca od drugiego, natenczas wfzyftko w ruiog idźie: gi- 
nie miłość Chrześćiańfka, 8 z nią wfzyftko Śiętraci, cokolwiek czło- 
wiek fkarbow duchownych zebrał przez całe żyćie (woje. 
Niezgody, dywizye, ferc rozdźiały ten jefzcze niefzczęśliwy 
fprawują fkutek,że człowieka czynią niecgodnym do przyjęćia neig 
tyc 
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tych Sskramentow.Ztąd w pierwiaftkach Kościoła Chryftafowego, 
ten zwyczay był, że przed wźięćiem Nayświętfzego Sakramentu, 
publicznie w Kośćiele jeden drugiego przeprafzał, wzajemnie śię 
obłapiając, y jeden drugiemu darując winę. A gdy już mieli przys 
ftępować do Stołu Pańfkiego, Dyakon głośno na cały Kośćioł wołał: 
Wara! nie przyftępuycie do Nayświętfzych Tajemnic, ktorzy zakał 
przećiwko bliźaiemu w fercu chowacie, nie pogodźiwfzy Się wzd” 
jemnie. Nie jeft ten fpofobny do wźięćia darow Ducha S. Ducha 
jednośći, kto z bliźnim w niczgodźie żyje. Nie przychodźi Duch 
S. do fwarliwych, ktorzy zawfze gotowi oddac ffowo za fiowo; 
obelgę za obelgę, krzywdę za krzywdę, ktorzy wfzyftko na zią 
ftronę tłumaczą,cokolwiek śię im mowi, z ktoremi niemożna żyć w 
pokoju. Nie przychodźi Duch S$. do mśćiwych, ktorzy fzukają 
zemfty nad bliźnim, ktorzy uftawicznie zamyślają zafzkodźić tym, 
ktorzy śię im nie podobają. Duch Swięty jeft Duch jedności! Jego 
nayprzednicyfze jeft dźieło,łączyć, y w jedno fpajać ferca, 

Przed oaftępującym tedy Swiętem zefłania Ducha S. złożćie z 
ferc wafzych wfzyftkie gniewy, nienawiści, rapkory, duchy pom= 
fty: ktorzy jefteśćie w niezgodźie, pogodźćie śię za czafu, abyście 
fpofobnemi śię ftali do przyjęćia Ducha S., z darami niebielkiemi 
przychodzącego. Y tać to jeft druga przyprawa, drugie przygoto” 
wanie do przyjęćia Ducha S. jedność ferc: poydźmyż już do trze- 
Giey dyfpozycyi, ktora na tym zawiffa, abyśmy gorąco żądali darow 
Ducha S. y o one prośili. 


PUNKT II. 


DZ''ie Apoftolfkie świadczą, że po Wniebowfłąpieniu Pańfkim 

wfzyfcy Uczniowie, y Uczennice Jego, y Matka Jego Przenay» 

świętfza w/łąpim/zy na jednę falę; jednomyślnie tywali na modlitwie, 

y nie przetławali chwalić, y wielbić BOGA, To Uczniow Chryfłu= 

fowych odłączenie śię od infzych ludźi, y famych ich trwanie na 
modli- 
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modlitwie,niepochybnie było przygotowaniem śię na przyjędie Due 
cha Świętego, Jakie tam były żądze, jak gorące pragnienia żarzy” 
ły śię w fercu Matki Przenayświętfzey, y innych Uczniow Chryftu- 
fowych,kto to może doftatecznie dociec? Podczas całego tego ode 
dalenia śię od ludźi,gorące affekta wzbudzali miłośći Bofkicy,y pra: 
gnienia tak wielkiego Daru z nieba obiecanego. To w tey dyfpo= 
Zycyi byli Uczniowie Parńfcy! 

Tymże Duchem tchoący Kośćioł Swięty Matka nafza tymże fpo» 
fobem gotuje śię do przyjęćia tego niebieskiego Gośćia, ufławicznie 
powtarzając fwoje gorące żądze: Przyidź Duchu S$. przyidź Oycze 
ubogich! przyidź Podiefzyćielu utrapionych, przytdź.nayftodfzy 
Gościu dufz nafzych. Jakoż dary niebiefkie, á ofobliwie tea Dar 
nad darami fam Bog Duch Przenayświętfzy, czyż nie zafługuje, ae 
zebyśmy goręcey Go przgagli, piżeli wfzyftkich innych dobr źieme 
fkich? Czy nie wftydże nam Chrześćianom dla nieba zrodzony m; 
więkfzą mieć żądzę dobr źiemfkich, niżeli aiebiefkich? 

Tchniymy tedy tymże duchem,ktorym tchoie Matka nafza Kośćioł 
Swięty. Gorąco pragniymy przyiśćia do nas Ducha S.y z nim pro» 
imy, ażeby do nas przybył Duch S. mowiąc z nim ferdeczoym affe- 
ktem: Przyidź Ducha S. napełniy ferca nafze. Pilao fłaraymy śię 
mieć te trzy dyfpozycye, abo przyprawy,ktore wyłożyłem;ś żeich 
z famych śicbie mieć nie możemy, gorąco prośmy tegoż Boga Ducha 
S. aby On fam nam dał czyftość ferca, jedność z bliźnim, y gorące 
przgnienie niebiefkich Jego darow. Jakie to jeft nafze fzczęśćie, 
mieć te trzy zbawienne przyprawy, przez ktore teraz zwabim do 
ferc nafzych Ducha S, aby w nas miefzkał przez łatkę, á potym w 

nim miefzkać będźiemy w chwale wiekuiftey, 
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Pociefzyciel Duch S. ktorego Ocice pośle 
w Imię moje, On was wfzyftkiego 
nauczy. foan. 14. 


przefztey Niedzieli mowiłem wam o trojakim przygotowaniu do 
przyjęćia Ducha Swiętego: jeżeliśćie śię na nie zdobyli, winfzu= 
ję wam tego fzczęśćia! fzczęśćia mowię! bo czy może być więkfze 
fzczęśćie, jako przyjąć Ducha Swiętego? Pifmo Swięte świadczy: 
że m/zyfty fq napełnieni Duchem Świętym. Day Panic Boże, ażeby 
9 dnia dźićicyfzego ten śię cud odnowił, żeby można było o wfzy= 
fikich nas mowić, że «*fzyfcy fą vapełnieni Duchem Swiętym. Być 
napełnionym Dachem Swiętym, jeft to niefkończenie więkfze fzczę- 
ście, niżeli być wynieśionym na naywyżfze świata godnośći! mieć 
Ducha Świętego w fercu fwoim przebywającego, jeft to więkfza 
rzecz niżeli mieć fkarby całego Świata, Prov: 3. W, 13, mowi Sa- 
lomon: Szczęślimy ten jefl człowiek, ktory naydźie mądrość: abowiem 
ena iepfzym jefi kupnem, niżeli kupao frebra, y lepfze fa jey poźytki, 
niżeli fzczerego złota. Drożfza jeft niżeli perty, yżadne by naykofztos 
mwnieyjze rzeczy z nią się nie zrownają,To Salomon o mądrośći powie- 
dźiał, daleko barźiey fufznicyfzym tytułem to można mowić o da- 
rach Ducha Swiętego. Nauczmyż śię je przenafzać nad wfzyftkie 
rzeczy, za ktoremi ślepy świat z taką chćiwośćią śię ugania. Nie 
można lepiey poznać zacnośći dsrow Ducha Swietego, jako pilnie 
uważając fkutki, ktore Duch Swięty w fercach Judzkich fpra wuje: 
to jeft: że Das Oświecz, y umacnia. Y o tych dwoch dźiełach Ducha 


Świętego, będę mowił na tym kazania. 


PUNKT I 


ZE Duch Swięty oświeca, naybarżiey to Jego dźieło widźim w A- 


poftołach. Co jaśniey jefzcze poznamy, kiedy będźiem uważać, 
w ja- 
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w jakim byli fłanie Apoftołowie» nim wżięli Ducha Swiętego. Le. 
dwo oni poymowali jafoą y oczywiftą prawdę, ktorą im Chryftus 
przekładał, Tak Luc. 18. W. 3t. Pźiąm/zy z fobą JEZUS dmana- 
fu Apofiotow, mowił im: Oto mfipujemy do Jeruzalem: á mypefni 
śię wfzyfiko, co jeft napifano przez Prorokom o Synu człowieczym: bo 
będźie wydan poganom, y będźie tagrawan, y ubiczowan, y uplwan:d 
ubiczowawjzy Go, zamordują: á dnia trzeciego zmartwychmfłanie. Co 
może być jaśnieyfzego nad teffowa;d jednakówiadczy Ewangelifta, 
iż oni tego nic nie zrozumieli,ani miedźieli,o czym mowii, Wiedźiał do= 
brze Zbawićic! o ich niepojętnosći,przeto im powiedźiał Fosn,. 16.%/, 
12. Miatbym mam jefzcze wiele momić,ale teraz znieść nie możecie. A 
kiedyż Apoftotowie zoftaną pojętnemi?ł kiedy dofkooale zrozumie» 
ja nauke Chryftufową? odpowiada fam Zbawiciel tamże: Gdy przyi. 
dźie Duch prawdy, nauczy mas wfzelkiey prawdy, 

Jakoż w famey rzeczy jak dźiwna ftała śię odmiana Apoftołow 
za przyiśćiem Ducha Swiętego! Ci Apoftołowie, przedtym tak gru= 
bi, tak niepojętni, teraz rozumieją wfzyftko, wykładają wfzyftko, 
poymują wfzyftko. Pofłuchayćie mowiącego S. Piotra pierwfzego 
g Apoftołow: On wykłada ludowi tajemnice śmicr(i, yzmartwyche 
wfłania Chryftufowego» mowiąc: 4d;2.W. 22. Mężomie Izraclfcy 
fuchaycie flow tych: JEZUSA Nazareńfkiego, Męża mocami,cudami, 
y znamionami,ktore między wami czyrił,od BOGA m/ławionego, przez ` 
rgce niezbożnych zamordowaliście, yzatracilisciesktoremu BOG przed 
wieczną radą, y przeyrzeniem fak umrz.ć pofłanomit, . 

Przedtym Swięty Piotr nie mogł tego pojąć, ażeby Chryftus tak 
zelżywą śmierćią miał umrzeć: za rzecz niezgodną poczytał, ażeby 
ten miał umrzeć, ktory przyfzedł ożywiać, y zbawić: teraz za os 
twiecebiem Ducha Świętego, dobrze poznawa, że śmierć Chryftu(0- 
wa przed wieki była naznaczona od BOGĄ, że ta Śmierć Zbawi- 
ćiela, jeft dźicłem Mądrośći Bofkiey, Nie dość tego! Piotr wcho= 
dźi w głębokość tajempych proroctw: F/zyfcy, prawi, Prorocy das 
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ją 0 nim śmiadectmwo. Y gruntownie dowodźi z Proroka Dawida 
śmierć, y zmartwychwiłacie Jezufowe. Widźićie, jak pojętaemi 
ftali śię Apoftołowie w jednym momencie za przyiśćiem Ducha 
Swiętego! A kto się nie zadźiwi dźiełu Wfzechmocnośći BOGA na- 
fzego Ducha Swietego? 

Nie tylko Apoftołowie, ale też y my potrzebujemy objaśnienia 
Ducha S. Jaka bowiem y u nas panuje niewiadomość rzeczy nie= 
biefkich! Jak wielu między nami jeft takich, ktorzy ledwo znają 
pierwfze początki wiary Chrześćiańfkiey! Częfto trzeba rodźicom 
przypominać: czy nauczaćie dźiatki wafze poznania BOGA, nabo. 
żeńftwa, bojaźni y miłośći Bożey! Częftokroć przez niedbalftwo 
rodźicow,dźicći zoftają w głębokiey nieumiejętnośći, bez oświece= 
nia, bez nauki, bez zadney wiadomośći rzeczy do zbawienia po: 
trzebnych. Mniey jefzcze gofpodarze, Panowie dbają o czeladź; o 
poddanych fwcich, niż Rodźiey o fwoich dźiatkach. Ten parobek, 
ta dźiewka, ten poddany ledwo zna BOGA! Panowie, gofpodarze, 
y rozumiećież,że wy Ćigfzko zanie nie odpowiecie BOGU? Od was; 
od was,rodźicy, bgdźie Pan BOG domagał śię zguby dufz dźistek 
wafzych! od was, gofpodarze, Panowie, będźie rekwirował dufz 
czeladźi, y poddanych wafżych. Opłakiwał niegdyś S. Auguftyn 
lib. 2. Conf: c. 3. niefzczęśćie (woje, że mu Rodźic nie dał z mło- 
du dobrego wychowania,y Ćwiczenia, ktory barźiey śię ftarał, aby 


Syn jego był barźiey wymowny, niżeli czyfty, barźiey pofłąpił w 


naukach świeckich, niżeli w znajomośći BOGA. Y na was; Rodźi. 
cy, na fądźie Bofkim powiłaną dźiatki wafze, y przed całym świa- 
tem fkarżyć śię będą,żeśćie ich byli barźiey zaboycami,niżeli Rodźi- 
cami; Patres fenfimus parricidas, S. Cypr. de lapfis. 

Ale y między temi, ktorzy fą dobrze wyuczeni w artykułach 
wiary świętey, znaydują śię tacy; o ktorych można mowić, co nie- 
gdyś o Apoftołach przed wźięćiem Ducha S. powiedźiano: 4t ipfi 
nihil intellexerunt: „4 oni nic nie zrozumieli, Mow im o okrutney 

D męce 
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męcePańfkiecy jak wieleZbawiciel za grzechy dafze Gierpiał,ą4 oni jakby 
tego nie rozumieli,ani śię wzrufzą nabożqym politowanić nad boleją= 
cym Jezufem,Przekładay im fzkarzdność grzechu,ś onianiśię wzdry= 
gn4 na grzech. Staw im przed oczy nafigępującą złą, abo dobrą wies 
czność,ó im śię zda,że bayki prawifz. A tak y ći w ćiemnościach oiewia- 
domośći zofłają;y ći mają wielką potrzebę,ażeby Duch S.ich oświećrł, 
Ba prawdę mowiąc, wfzyfcy my w niewiadomośći jefteśmy, Mo- 
wi Prorok Pf. 18, W. 13. „Pyfiępkt kto zrozumie! Kto jeft ten,;ktos 
ry poznawa całą brzydkość, y fzkaradność grzechu? Kto jeft ten, 
ktory dobrze wie, jak dobry jeft Paa BOG? jak godny jet wfzel= 
kiey miłośći: Kto ten jeft, ktory dobrze wie, jak wielką nam miłość 
pokazał Pan JEZUS we wfzyftkich tajemnicach: wcielenia, Żyćia, 
męki, y émierći (wojey! Mamy tedy wielką potrzebę poznania 
ćiemnośći nafzych, y uoiżenia śię przed Bogiem,y wołania do niego 
z Pfalmiftą Pańfkim Pf. 17.%. 29.Panie Boże, oświeć ćiemnośći moje! 
Kto jefzcze dobrze poznawa prawa Bofkie: Dobrze poznawać 
prawo Bofkie, jeft to mieć ono wyryte w fercu fwoiw. Ta jeft ro» 
Znica między prawem nowym, y fłarym, że ftare prawo było pifae 
ne na tablicach kamiennych, á nowe na fereach ludzkich. Pap BOG 
mowił przez Prorokow za prawa fłarego, y obiecał prawo oowe 
napifać na ferczch ludzkich, jskoprzywodźi S. Paweł Hebr: 8.W, 
10. Ten jeft teffament nowy, ktory uczynię z domem lIzraclfkim po a- 
nych dniach, mowi Pam Jeremi 31. W. 31. Podam pramo w mysli ich, 
y na fercu ich napifzę je. Kiedy Dawid mowi o człowieku fprawies 
dliwym, to o nim twierdźi, że prawo Bofkie jeft w fevcu jego. Lex 
DEI ejus in corde ipfius. Y o fobie częfto świadczy, że prawo Bo- 
fkie chowa w fercu fwoim. Ztąd wnieśmy, że nie należym do tefta» 
mentu nowego, jeżeli prawa Bofkiego nie mamy zapifanego w fer. 
cach nafzych: 4 zapifać prawo Bofkie w fercach nafzych, jeft to 
dźieło famego Ducha Swiętego: tóć widźićie, jak wielką my ma« 

my potrzebę Ducha Swiętego. 
a A do 
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by | =- A do tego, dobrze uważając rzeczy; zawfze człowiek w wielu 
ja- wykracza przećiwko prawdźie Ewangeliczney. Kiedy ktora prawda 
p." Ewaogeliczna pie jeft przećiwna nafzey fkłoanośći, nafzey zmyśl- 
TA nośći, nafzey chćiwośći, y pożądliwośći, to natenczas łatwiuśienko 
aż ` ja przyimujem: ktora zaś prawda nafzym zmyślnośćiom jeft prze» 
uł, ćiwna, ktora nas upokarza, martwi, to natenczas chwiejemy śię, 
ós wymowek fzukamy, do nafzey zmyślpośći nakręcamy. Y tu trzebą 
ów laiki y mocy Ducha Swiętego, ktoryby nafzę zmyślaość, nafzę po» 
10» żądliwość naprawił, y mas uczynił prawdźiwemi Chrześcianami 
:|- | dofkonale prawo Boże pełniącemi. 
„ZĘ Widźićie, jak wielce potrzebujemy Ducha Swiętego! On nas ob- 
"BE jaśoia,On nas oświeca, Qa nas naucza, On nam daje poznać, co mae 
ia my wierzyć, co mamy czynić, czego śię mamy wyftrzegać. 
"SA EUNET | 
= 1 Otrzebujemy jefzcze łatki Ducha Swiętego względem flabośći ná. 
ga. 8 fzey,ktorą Duch Swięty zmacnia, y posila, Widźieliśmy, jacy by» 
fee | li Apoftołowie przed wiłąpieniem na nich Ducha Swietego, Byli oni 
G | pieumiejgtni, niepojętni, zoftawali oni w wielkiey niewiadomośći, 
ve otoczeni byli ciemnośćiami niewiadomośći: aż fkoro na nich Duch 
Eo. 4 Swięty zftąpił, wfzyftkiego śię nauczyli, we wfzyftkim fą oświe- l 
da | ceni; objaśnieni, y całego świata nicomylaemi zoftali Doktorami. A 
bo | Święci Apoftołowie,pozwolcie mi jefzcze uważać, yobaczyć wa- | 
PORZ fzę fłabość, 4 to na poznanie dźiclnośći łafki, ktorą w was {prawił Ii 
cz Duch Swięty. Zbawićiciu świata JEZU Chryfte, jakich robotnikow, i 
O= jakich inftrumentow wybrałeś fobie na budowanie wielkiego dźiełą, | 
a» ktoreś przedśięwźiął? Apofłołow fłabych, ktorzy fą niemal famg | 
r. fiabośćią, Ledwo Paa JEZUS wdał sig w pierwfze niebefpieczejie „I 
to ftwo, gdy Go żydźi w ogroycu poimali, oni wfzyfcy zoftawiwfzy | 
a= Go w reku oprawcow, pouciekali, 


Obaczmy tego, ktory jeft głową wfzyfikich! 4 oto ten nayfłab= 
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fzym między wfzyftkiemi śię pokazuje, sdy' o3 pytanie jedney nie. 
wisfty, zapiera się Cbryfiufa przed wfzyfikiemi ludźmi, mowiąc: wię 
wiem, co momifz: nie znam tego Człowićka, Apoftołowie na ufuńdc- 
wanie Ewangelii Chryftufowey; mieli być wyftawieni na wfzyfłkie 
niebefpieczeńftwa, á oni y fiuchść o Gierpieniu, o podjęciu <śmier- 
ći, nie chćieli.Skoro tylko P.JEZUS Zaczął mowić o męce, y śmierći 
fwojey, ktora miała nań przyiść,32 zaraz S. Piotr mowę Papa Jezu- 
fowę przerywa, mowiąc: Ach Zbawicielu! uchowązy Boże, ażeby 
to na Gig przyjść miało! Nie darmo Swięći Ewangeliftowie opifali 
filabość Apoftołow: trzeba było ją nam wyjawić,ażebyśmyjaśnicy pos 
znali moc Bofką, moc niekkończoną Ducha Swiętego. 

To tak fiabi byli Apoftotowie przed wźięćiem Ducha S.obaczmy 
teraz, jak mocni, jak odważni na wfzyftkie diebefpieczeńftwa zów 
ftali po wźięciu tego Przenayświętfzego Ducha? Pstrzmy, jak śmie- 
le, jak odważnie opowiadają Ewangelie Chryftufową? Zydźi im 
zakazują opowiadać Chryftufa; grożą im śmierćią; lecz te groźby 
bynamniey ich nie odftrafzą, ale raczey gorliwość ich zapalają. S$. 
Piotr Ad: 3. uzdrawia od narodzenia chromego, y cale nie mogj- 
cego chodźić dla fkurczonych nog. Ludźie zbiegają śię na ten cud 
zadumiali. A Swięty Piotr uyrzawfzy ich, zaczął mowić do mich: 
MMgźowie Izratlfcy, co sig teniu dźimujęcieć y na co nam przypatru= 
jecie Sig, jakbyśmy nafzą mocą; abo ńtadzą to fprawić mogli, żeby ren 
od urodzenia chromy, teraz zdrow chodźił? BOG Abrabamom, BOG 
Izaakom, BOG Jakobow, BOG Oycow nafzych, uwielbił JEZUSA 
Syna fwego, ktoregoście wy wydali, y zaprzeliśćie sig przed Piłatem; 
gdyż było zdanie jego, aby był mypufzczon. A wyśćie Się zaprzeli 
Smiętego, y (pramiedliwego, y prośiliście,aby mam daromatmężoboycę, 
á Dawcę żywota zamordowaliśćie: ktorego BOG wzbudźif od umarłych, 
czego my świadkami jefieśmy. 

Uczyńćie komparącyą Piotra przedtym na głos jedney odźwierney 
zapierającogo śię Chryftufa, z Piotrem teraz DEO TI: 

ula 
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ftufa. “W ow czas Piotr mowił, á teraz Duch S. przez ufta Piotra 
mowi. Kiedy im zakazują opowiadać Zbawićieła, poffuchaycie; jak 
dźiwnie, jak mężnie odpowiadają: All: $. W.29. Barżiey, prawią, 
trzeba fłuchać BOG4,aniżeli ludźi. O gdyby ta odpowiedź była wra” 
żona, y globoko wyryta w fercach nafzych! o jak wielebyśmy się 
grzechow wyftrzegli! A teraz tak wielu takich jeft, ktorzy barźiey 
fiuchają ludźi, niż BOGA! barźiey śię boją obraźić człowicka, niż 
Pana Stworcę fwego. 

Ludźie po pogrożkach zwyczaynie przyftępują do karania nice 
pofiufznych. Toż uczynili z Apoftołami ftarói Zydowfcy Al: $e 
W. 41, Surówie ich napomniawfzy,u pręgierza ich oćwiczyć kaza- 
li, A Swigći Apoftałowie ćiefzą śię z pierwiaftek mąk fwoich, ży- 
cząc fobie więkfzych mąk dla Chryftufa! Sz/i, mowi.Pifmo Swięte, 
źApofłołomie radując Się, iż Się fali godnemi, dla Imienia JEZUSO- 
WEGO zelżymość cierpiec. Zadne męki nie oderwały Apoftołow od 
opowiadania Chryftufe Pata: y po tym ubiczowapiu,świadczy Pi- 
{mo Święte: że nie przefłalicodźień m Kościele, y po domach nauczać, 
y opowiadać JEZUSA Chryftufa. 

Stan ćiemny, ftaa niewiadomośći, w ktorym byli Apofłołowie 
przed zftąpieniem Dacha S. ukazuje nam też, jakie fa nafze ćiemno- 
śći, y jak y my potrzebujemy oświecenia Ducha S. Słabość także 
Apoftołow,przypomina nam y nafzę fiabość, ktorą aby Duch S. zmo- 
onił, wielce takki Jego potrzebujem. O jak my fłabi jefteśmy w wy- 
pełoieniu oafzych powinnośći! Co f4 nafze paćierze, nafze modli. 
twy? częfłokroć je od prawujemy ożięble, oftygle, bez żadney gó. 
rącośći ducha, niedbale; bez attencyj. Jakie pafze fą inteńcyć? ja- 
kie żądze: Częftokroć żądamy tego, co nam, y zbawieniu nafzemu 
jeft fzkodliwo: á jeśli kiedy poczujetn w fobie żądze jakie zbawien= 
ne, żądze dobr duchownych, te f3 barzo małe, fiabe, ktore wnet 
znikają. Uczynifz co dobrego dla BOGA, zaczniefz śię paprzykład 
modlić,wnet śię w modlitwie fteknifz: 4 w kompanii światowey ni- 

| | gdy 


EK JL FI += PYT ra 


zzo 


"GABI 


26 )(24 NIS 
W Niedźielę Zielonych. S$ wiątek. 


gdy śię nie uprzykrzy, nigdy śię nie ftefknischoćby ona y przydłuż- 
fza byla, A naybarźiey jak niedbale firzeżem zmyfłow nafzych, 
jak (wobodnie zapatrajemy śię na objekta gorfzące, y do obrazy Bo 
fkiey prowadzące; jek radźi ffuchamy powieśći nieforemeych, á na 
duchowne ufzy zawieramy; jak radźi jeśłeómy fmakowi w jedzeniu, 
y w pićiu dogodźić, á od umartwicenia (maku dalecy jefteśmy: jak 
latwo drugich ogadamy,ofławiemy, á o rzeczach duchowaych nie- 
mi jefteśmy, Widźiście, jak wielką mamy potrzebę, aby ułomność 
nafza, fłabośćoafza była zmocaiona! 4 ktoż ją zmocni, jeżeli nie 
Duch S. ktory Apofłolow tak mocaemi uczynił? 

A naybarźicy potrzeba nam Ducha S. aby nas zmocniť w utrapie- 
piu: bo naybarźicy fłabość ludzka wydaje śigskiedy przychodźi co 
cierpieć. Natenczas trzeba wzywać Ducha S. bo bez Jego pomocy 
niepochybnie upadaiemi Wzyway Dacha $. w twoim ucrapieniu! á 
napezod Duch S. nauczy ćigćierpliwośći: bo napifano jift 44: 14. 
W. 2x. iż przez miele ućikom trzeba nam mniść do krolefłwa Bożego, 
Powtore Duch S, nauczy: że że doczefne utrapienia nie mogą Sig po- 
rownać do owey wieczney chwały, ktora sig w nas objami Rom: 8. W. 
18. Potrzećie: Duch S$. wwążi, y wyryfuje w fercach nafzych Obraz 
Pana JEZUSA za nas ćierpiącego, y nam wogtrznym natchnieniem 
fwoim będźie namykał Mattbia0. W,24, Nie jefł uczeńnad Mifirza. 
Nauczyćiel twoy, BOG, y Zbawićiel tak wiele óierpiał!- 4 ty nie dla 
niego nie chcefz cierpieć? Poczwarte: Duch Swięty będźie repres 
fzentował tobie owe chwałę, owe nagrodę, ktorą Pan BOG gotuje 
dla tych, ktorzy Ćierpią dla P, JEZUSA. Hebr: 10, W, 34. Nas 
gramani byliscie dla Cbryfiufa, m mięźieniu trapieni byliście, złupie- 
mi jefłeście z majętnośći wafzych; á to wfzyfiko z mefelem przyjęliście 
wiedząc, iż wy macie majętność w niebie lepfzą, y trwającą. Dla te- 
8% gdźie indźiey mowi Apofłoł a. Cor: 4. W,17. Dla tegonie u/ła- 
mamy m utrapieniach: bo lubo przez nie powierzchowny człomiek się 
źfuje, y fłabicje, wnętrzny jednak ednamia śię, p mocnieje; pie 
frgażin= 
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predźiusieńko przemijające, y lekkie to nafze utrapienie, nader y my. 
foce wielką na myfokośći wagę chwały wiekuifią w nas fpramuje. 

Y teć to fą,Duchu Przepayświętfzy, Twoje cudowne dźicła! Od- 
now je y w mas! Bez Ciebie my nic nie jefteśmy, nic nie możemy; 
á za pomocą Twoją wfzyftko możemy. Omnia pofsum in eo, qui me 
confortat. Philip: 4,W, 13, Oświeć nas, umocniy nas, Odnow nas, 
abyśmy fławfzy śię tu na źiemi nowemi kreaturami w JEZUSIE 
Chryftufie, mogli {wego czafu w niebie z nim krolować na wieki. 


KAZANIE 


m Pontedżiałek Swiąteczny, 
Duch-S. jeft Poćiefzycielem życia tera- 
znieyfzego, 4 Zadatkiem przyfzłego. 


(Hee wam przełożyć łaśki Bofkie, ktore w ferce, y w dufze na- 

fze wlewa Duch Swięty, poftanowilem iść za przykładem S. 
Auguftyna, ktory na fwym kazaniu ferm. 378. chcąc nas nauczyć; 
jak wiele powinniśmy Duchowi Swiętemu, uważa człowieka wzglę- 


„ dem dwojakiego Żyćia, teraznicyfzego, y przyfzłego. Teraznieyfze 


życie jeft pełne mizeryi,pędzy,utrapienia: przyfzie wolne od wfzel- 
kiey nędzy, od wfzelkiego niefzczęśćia. W terazniecyfzym żyćiu 
potrzebujemy pomocy, y podpory, bobyśmy upadli pod ćiężarem 
nędz nafzych. A że żyćie przyfzłe jeft dalekie od wfzelkicy nędzy, 
powioniówy dobrze uważać, y piloie o nim rozmyślać, ażeby na- 
dźieja ośiągnienia oBego,utrzymowała, y umacniała nas w nafzych 
dolegliwośćiach teraznieyfzego żyćia. Potrzebujemy tedy pomo» 
cy na znofzenie ogdz tego Żyćia: á co śię tycze żyćia przyfzłego,. 
mamy nie tylko obietnice Boskie ośiągnienia onego,ale też y zadatek 
na potwierdzenie prawdy, y pewnośći Rofkich obietnic, 

Pan BOG utrzymuje, y zmacnia człowieka w czaśje pielgrzym 
fiwa jego, daje mu zadatek, na upewnienie uifzczenia obietnic fwo- 
© ch: 
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ich: 4 to wfzyftko fprawuje Duch S. bo mam wolą: z Auguftynem 
S. was nauczyć, że Duch S, jeft pafzą pomocą, y nafzym Pociefzy- 
ćielem podczas pielgrzymftwa pafzego, y oraz jeft zadatkiem nam 
od BOGA danym 0a nieomylne upewnienie nas, że Pan BOG nam 
uiści śię w daniu żywota wieczaego: ktory nam z dobrodi, y z nice 
fkończonego miłośierdźia fwego dać obiecał. Te dwie prawdy bg- 
dą materyg kazania mego. Ad Majorem DEI Gloriam. 


PUNKT L 


NA 1epfze poznanie pierwfzey prawdy, iż Duch S. jeft pomocą 

nafzą, y Pociefzyćielem nafzym podczas pielgtzymit wa nafzego, 
trzeba naprzod poznać, co 2a fłan jeft terazaicyfzego życia nafze- 
go? powtore: trzeba poznać, Co za zrzodło jeft, zkąd wypływają 
wfzyftkie złe żyćia tego. Potrzeóie: ktore fą śrzodki, y fpofoby, 
ktore nam BOG Duch S. podaje na zaofzenie wfzelkiecgo złego w 
tym żyćiu nafzym mizernym. 

Co śię tycze itanu żyćia nafzego teraznieyfzego, job go dobrze 
opifał temi ftowy e. 14.W.1. Człowiek narodzony z niewiafty, krotko 
żyje, y wielą bywa napełnion nędz, y klopotow, Wyrafa jako kwiat, 
y bywa podćięty: ucieka, jako cień, y nie ofioi sig. Te (towa Jobowe 
dobrze wyrażają krotkość życia ludzkiego, nieftateczność jego, y 
uftawiczność nędz, y mizeryi tego żyćia. 

Człowiek narodzony z niemiafty,krotko żyje. Człowiek nie wie,ja= 
kiemu Pan BOG założył granice Żyćia, Zyćie ludzkie jeft naynie- 
pewnieyfze: nie można na nim dig zafadzać. Kwitnąca y Silna mlo- 
dość podlega śmierci: człowiek umiera częftokroć w tym czaśie, 
kiedy naybarźiey ufał śiie, y zdrowiu fwemu. Co niemiara przy= 
padkow przypada na człowieka, ktorych nie można śię uftrzedz,ś 
one życie człowiekowi ikracają, Zelazo, ogień, niepogoda powie- 
trza, choroba, złość ludzka, niepohamowana namiętność gniewu, 
cholery, pomity, zbyteczny fmutek, apprchenfya zabicia co nie- 

R ; miarę 
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miarę ludźi każdego wieku tak młodego, jako też y podefzłego, 

Daymy to,że jeden ztyśiąca ludźi uwiaruje śię tych przypadkow, 
y doczeka śię fzędźiwey, y fzczęśliwey fłarośći, jedoak y tak niea= 
myloa jeft prawda, co Job mowi, że człowiek krotko żyje, Pytay= 
cie ię nayzgrzybialfzych ftarcow, ktorych żyćie długie śię wam 
widźi, co o fwym żyćiu trzymają? 4 odpowiedzą wam, że ich lae 
ta przeminęły, jak jeden moment. Pewna to rzecz jeft, że wfzyftka 
to jeft krotko, co ma fwoy koniec, jako mądrze uważa Dawid Pf 
38. W. 6, Oto wymierzone położyłeś dni moje, á miek moy jeft, jako 
nicprzed 7obą.Tak powinniśmy trzymać by onaydłuzżfzym wieku 
że jeft jako nic:czemu?bo makoniec,y jeft pewnym czafem określone: 
á to nic jeft względem wieczności: y dla tego fłufznie Job powie» 
dźiat: Człowiek krotko żyje. 

Niefłateczność też życia ludzkiego nie mniey jeft godna uwagi 
pafzey, jako jego krotkość. Na czym śię możem zafadzać podczas 
tego nędznego żyćia? czy na dobrach, ktore z pracą przychodzą; 
á leciusieńko śię tracą? czy na czerftwym zdrowiu, ktore lada 
przypadek krufzy, łamie, y odbiera? Czy na przyjaźni ludzkiey? 
lecz ta nie pewna: bo ludzka przyjaźń ladafłowkiem śię rozftrzyże. 
Czy na łafce, y faworach Pańfkich? o wieleż na nie trzeba śię zafłu= 
gować! a częftokroć bywa, że drogo kupiwfzy fawor Paiiiki, oba» 
czyfz śię być od niego opufzczonym w naygwałtownieyfzey two- 
jy potrzebie, 

Swiat jeft złożony z ludźi uftawicznieśię ufkarżających:bogsty, 
y ubogi,Pan,y poddany, wielki, y mały, uftawicznie śię fkarżą, nikt 
nie jeft kontent z fortuny fwojey. Wafza też, kmiotkowics ubodzy 
rzemieślnicy, poddani, fortuna jeft zwyczaynie fmutna w nędzy, 
w mizeryi, w pracach: lecz gdyby była to prawda, że poćiecha jeft 
utrapionych,mieć towarzyfzow utrapienia, mogłbym śmiele mowić, 
że wy jefłeśćie fzczęśliwói za tych wfzyftkich,ktorych wy za (zczę- 
śliwych maćie. Bo lubo powierzchownie zdadzą śię być fzczęśli= 

E wemi, 
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wemi, lecz wewnątrz pełni fa gryzoty;nieunkontentowania,turbacył, 
kłopotow, y podobno fą nad was mizernieyśi, nędzoicyśi. 

Y jeftże jaka apparency?, że ta nędza uftanie? nie mafz. Ta mize- 
rya, ta ogdza jeft to dźiedźictwo Żyćia Judzkiego. Mizerya nie u- 
ftanie, chyba z żyćiem Judzkim: dobrze powiedźiał Job, że Żyćie 
ludzkie pełne jeft mizeryi, Wy ożybarźiey doświadczaćie tey fmu- 
taey prawdy, kmiotkowie, ktorzy uftawicznie y na Siebie,y na Pa- 
Da robićie, pracujecie, mordujeCić Się. A ztąd jaki pożytek odna= 
fzaćie? oto między infzemi ten, Ze wy pofpolićie nie barzo jefte- 
śćie przyklejeni do tego Żyćia: bo iż życie wafze nie jeft wam bar- 
zo fmaczne, mnicy o ono dbaćie, gdy wam P. BOG je odbiera, niż 
ći, ktorzy w wygodach żyćie fwe prowadzą. 

Czujećie wy tego Świata mizerye powierzchowne, 4 częftokroć 
nie czujećie, y nie poznawacie wnętrznych prawdźiwych nędz, y 
mizeryi. Mizerye duchowne, ktorych wy nie czujecie, y nie ufkare 
Żaćie śię na nie, fą daleko wigkfze, niż mizerye ćielefae, ktore czu- 
jecie, y na ktore narzekaćie. Jefteś człowiecze w grzechu śmiertel- 
nym, w nim leżyfz, y gnijefz od kilku lat: toto jeft naywiękfza mis 
zerya! å to jefzcze tym więkfza mizerya, im mnicy czujefz Ciężaru 
tey nędzy duchowney: bo gdybyś ją poczuł, gdybyś ją poznał,bys 
łaby nadźieja, że przez pokutę, przez Sakramentalną (powiedź, 
zrzućifz z siebie ten Ciężar grzechu, 9 tey nędzy pozbędźiefz: jako 
gdy czujefz jakie złe w Giele, zaraz uśiłujefz onego pozbyć. 

Poydźmyż do zrzodła, zkąd wfzelkie złe wypływa. Nie można 
fkutecznie zleczyć choroby, aż lekarz będźie wiedźiał początek; y 
przyczynę choroby. Zrzodło wfzyftkiego nafzego złego jeft pewne, 
„darmo iofzego fzukać, á to jeft nie infze, tylko grzech. BOG karze 
lud fwoy: bo zgrzefzył. BOG potopem zalewa cały świat: bo m/zel. 
kie cialo, to jeft: każdy człowiek popfomał był drogę [moje na źies 
mi, y mapeimił ją niepramością. Korego, Datana,y Abirona, żywych 
pożera Żiemia: bo zbluźnili Imię BOGA Wfzechmogącego. Num: 
16, w. 30% Judith 
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Fudith $. Pofłuchayćie, jak piękoie odpowiedźiał Achior Krol 
Ammonitow pytającemu śię o Izraelitach, W. 18. Ile razy oni czċi= 
li innego boga, krom Stmworzyćiela nieba, y źiemi, zamfze byli myda- 
ni na lupieftwo, na miecz, y na obelgę. [le razy zaś pokutowali, že ode 
Jłąpili od czći Boga fwego, dał im Pan niebiefki oprzeć sig nieprzyja” 
ćioom fwoim: y poki nie grzefzyli przećimko BOGU fmemu, poty im 
zamjze Się fzczęściło, BOG bomiemicb,brzydźi się niepramością.Prze- 
to moy Panie, mypyżay Się dobrze, jeżeli się nayduje nieprawość mię= 
dzy niemi m oblicznośći BOGA ich? jeżeli tak jel, idźmy przeciwko 
nimi bo BOG ich poda ich tobie, y poydą oni pod. jarzmo potęgi twos 
Jey: Lecz jeżeli nie mafz niepramośći ludu tego przed Bogiem [woims 
nie będźicm mogli oprzeć sigim: bo BOG ich obroni ich, á my zoftanie- 
my ebelgą, y pośmiemifkiem całego światą, 

Ba fam Pan BOG, ktory kłamać nie może, mowi do Dawida P/, 
88. W.32. Jeśliby Synowie jego, to jefi: Dawida, opuścili prawo mo» 

je, á w fądach moich nie chodźili: Jeśliby ufamy moje zgmwatćili, y 
przykazań moich nie chowali: tedy namiedzę rozgą przefiępfima ich, 
y uchłofzczę niepramośći ich. Uczony, y pobożay Kapłan Marfyliy= 
fki Salvianus lib: 7. de gubern: DEI mowi: Smutne przypadki nie 


trzeba przypifuwać BOGU, ale grzechom nafzym. Łotr, zaboyca, czy. 


może się ufkarźać na Sgdźiego, źe go na śmierć fkazal? izali nie grze- 
chy jego tę karę nań zciągnęły, 

Wiele tedy jeft na tym ówiećie złego, wiele mizeryi, y nędz: 
zrzodło też tego wfzyftkiego złego wiemy, iż jeft grzech: lecz m3- 
my na dorędźiu na to wfzyfłko łatwe lekarftwo. Nędze, kłopoty, 
mizerye nafze mogą być zrzodłem fzezęśćia nafzego. Nawet fame 
grzechy, ktore fa przyczyną mizeryi nafzych, mogą wniść w taje- 
mnicę ufprawiedliwiepia, y poświęcenia nafzego: bo S, Paweł nau- 
cza Rom: 8, W. 28. że wfzyfikie rzeczy obracają śię na dobro tym, 
ktorzy kochają BOGA. A Swięty Auguftyn przydaje,iż y fame grze” 
chy kochającym BOGA idą w RE y profit, abo pożytek. 

2 Lecz 
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Lecz ażebyśmy profitowali, abyśmy pożytek odnieśli z nafzych 
mizeryi, y nedz, potrzebujemy pomocy, y łaíki Ducha S. ktora jeft 
wlana w {erca nafze. Słyfzeliśćie wczora, że Duch S. jeft Duchem 
mocy, Spiritus fortirudinis,ktory tak przedźiwnie zmocnił ftabych 
przedtym Apofłołow. Kto utrzymał, y zmocnił Apoftołow w ta- 
kich prześladowaniach, w takich morderftwach, ktore za Chryftu= 
fa ponoóili, jezeli nie tafka Ducha Świętego? Wnieś, y ofądź,jak mos 
cna jeft tafka Ducha S. z przefziey fłabośći Apoftołow! Czy ćiż to 
fą Apoftołowie, ktorzy nie dawno opuśćiwfzy w ręku oprawcow 
Nauczyćiela fwego, fromotnie Go odbiegli, à teraz za niego odwa- 
żnie, y z radośćią żyćie fwe wydają na wfzelkie niebefpieczeńftwa, 
mąk, morderftw, y famey śmierći. Kiedy Apoftołowie opuśćili Pa- 
na JEZUSA, natenczas byli pufzczeni na famych ich: kiedy zać wy- 
dawali życie fwoje na wfzelkie piebefpieczeńftwa mąk, y śmierći 
dla opowiadania Ewangelii Chryftufowey, natenczas byli potwier- 
dzeni, y zmocpieni łafką Ducha $. 

Poftachsyćie S. Pawła mowiącego o fwym fmutnym ftanie, w 
ktorym zoftawał opowiadając Ewangelię Chryftufową, 2.C0r: 1.W, 
8. Nie chcemy, prawi, aby mam Bracia, było tayno o ućijku nafzym, 
ktory nas potkai w Azyi, iżeśmy byli nazbyt obiiążeni nad site, tak 
dalece, że nam był ten żywot omierzł. Aleśmy fami w fobie mieli wy- 
rok śmierci, abyśmy nie ufali fami w fobie, ale w BOGU, ktory mzbu- 
dza umarłych, ktory z tak wielkich niebejpieczeńfiw myrwa? nas, y 
myrywa: w ktorym nadźieję mamy, iż też jefzcze wyrwie. Widźidie, 
że utrapienie, ućifk był nad śiłę Pawła pufzczonego na jego famego! 
ale nie był pad śiłę Pawła zmocnionego od Ducha S. bo S. Paweł 
mowi na drugim mieyfcu 2. Cor: 1, W. 4, że Duch S. BOG mfzela- 
kiey pociechy, nie tylko nas ciefzy me mfzelakim utrapiesiu nafżym 
ale też daje tafkę, abyśmy y my mogli ciefzyć tych, ktorzy fą w jakim= 
kolmiek ućifku: abowiem jako m nas obfitują utrapienia Chryfiufowe, 


zak teź przez Chryfiufa obfituje y pociecha nafza. 
U ważmy 
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Uważmy dwoch ludźi w tymże utrapieniu będących, Obadway 
jednęż mizeryą ćierpią, á jednak nie jednakowe ferca porufzenia 
mają. Jeden śię fam w fobie gryźie, fmući śię, rofpacza! drugi Ćie- 
fzy śię w BOGU, dźiękuje Mu ża odwiedzenie, y im więcey przy” 
krośći ćierpi, tym więkfzą w BOGU ufność (wą pokłada. Zkąd ta 
rożnica pochodźi dwoch ludźi będących w tymże ftanie? Otoztąd, 
że pierwfzy jeft pufzczony na fwe włafne siły, bo głofu Ducha S, 
nie flachał, y tak od Ducha Swiętegoopufzczony, od łatki Jego ode 
dsłony, nie znayduje w famym fobie poćiechy, ale zanurza śię w 
melancholią, w fmutek, å nakoniec y w rofpacz. A drugi, ktory gło» 
fu Ducha S. ftucha, wfparty talką Jego, w radości opływa. Ci, kto- 
rzy umieją rozeznać głos Ducha S. nie pragoą być oddaleni od 
wfzelkiego utrapienia tego żyćia: wiedzą bowiem dobrze, że ta jeft 
cząftka, y podźiał wybranych, cokolwiek dla BOGA cierpieć. Co 
bowiem byłoby życie bez utrapieniał byłoby żyćie człowieka od- 
rzuconego od BOGA, ktorego P. BOG na śmierc wieczną ofądźił. 
Dobry Chrześcianin w modlitwie fwojey nie prośi BOGA,aby go u= 
woloił od utrapienia, ale.sżeby go poćiefzył, y dał łafkę do znieśie- 
nia ćierpliwie fwego utrepienia: Do ktorego znofzenia z radośćią, 
Duch S. nam dwa fpofoby podaje. : 

Pierwfzy ten jeft: w utrapieniu nafzym iść myślą do zrzodła, 
zkąd wypływa to utrapienie, to jeft: żeutrapieoie nafze jeft fiafzoą 
karą Bofką za grzechy nafze; á zatym tę karę od łafkawego Oyca 
pochodzącą z radośćią przyjąć na dośćuczynienie zą grzechy fwo- 
je. Drugi fpofob jeft, uznać pafzę niemoc; że bez pomocy Ducha 
S. nie możem ćierpliwie znieść utrapienia tego żyćia, przeto gorge 
co trzeba wzywać Ducha S, ażeby czego pie możemy zdołać przez 
śię, to za pomocą Jego wykonali. Y tek tym fpofobem Duch $.bę= 
dźie nafzym Poćiefzycielem w ngdzach teraznieyfzego żyćia, 
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PUNKT I 


(QBaczmyż już, jako Duch S. jeft zadatkiem życia przyfzłego,kto- 

ry jeft nam obiecany. A naprzod- obaczmy, co nam Pan BOG 
w przyfzłym żyćiu obiecuje? Powtore: jak małey rzeczy po nas P. 
BOG wyćiąga na otrzyazoie obietnic Chryfłufowych. Potrzećie 
obaczym,że naylepfzy fpofob ugruatować śię w drodze Bożey,jeft, 
nigdy nie zapominać obietnic nam od BOGA danych. 

BOG, ktory jeft wfzechmocny, ktory jako naywyżfzy Pan wfzee 
go ftworzęnia,może nam według upodobania fwego, Go chcę,rofka- 
zać, z niefkońiczoney Dobroći fwojey obietnicami nas do śiebie 
wabi, Obietnice Bośkie nie fa podobne do obietnic ludzkich, Pe 
wni jefłeśmy, że to BOG niepochybnie wypełni; cokolwiek obie- 
cał. Wierne fq, to jeft: niepochybne, mowi Dawid Pf. 110, W. 8, 
w/fzyffkie obietnice Bojkie, potwierdzone, to jef: nienaru(zone na wie- 
ki wiekow, uczynione m prawdźie, y w fpramiedlimości, BOG, mowi 
S. Auguftyn ferm: 178. co obiecuje, to wiernie wypełnia; z ochotą to 
daje, co obiecał. Będąc na źiemi, obiecał zefłać Ducha S$. wfiąpimfzy 
do nieba, wypełnia, co obięcaf, zefłał Ducha $. Kiedy ludźie z fobą 
kontrakty, abo zmowę jaką czynią, zmyczaynie dają, abo biorą zada” 
tek, abo zafławę dla upewnienia zmowy y kontraktu. Zafława, abo 
zadatek, jef upewnieniem uifzczenia śię m obietnicy fwojcy, Y Pan 
JEZUS, ktory nikogo ofzukać nie może, dałnam m Zafławie Ducha 
S.abyśmy pewni, y befbieczni byli nifzczenia obietnic Jego, ktory pe- 
wnieby się uiścił w fłowie, chocby był zadatku nie dat, 

Nie mafz żadney rzeczy, ktorąby Pan BOG obiecał, á jey nie dał, 
Obiecał Pan BOG wprowadźjć ludlzraelfki do źiemi Chanaoeyfkicy, 
y wprowadźił go do tey źiemi, ktorą obiecał: Izraclitowie pośie= 
dli źiemię miodem, y mlekiem płyoącą. Gen: 28. Obiecał P, BOG 
Gen. 9.nie karać daley świata powfzechnym potopem; dotychczas 


nie karze, lubo nie mnieyfze grzechy między ludźmi śię naydują, 
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niż były przed potopem. Nade wfzyftko obieczłP, BOG narodowi 


ludzkiemu przyfłać Zbawióiela; jakoż y przyftał, Ciefzemy śię zu- ` 


pełnie z daru odkupienia nafzego! Nie jeff BOG, jako czfowick,aby 
kiamał, ani jako Syn człowieczy, ażeby śię mienił: azaż on rzecze, á 
nie uczyni? wymomi, d nie wypełni? mowi Balaam do Balaaka Num: 
23, W.19. Nie możemy śię zafadzać na ftowie, va obietnicy ludzkiey; 
ktora pofpolićie bywa niepewna: bo częftokroć obiecują ludźie: 
czego. abo fami nie mają, abo zdołać, y wykonać tego nie mogą,co 
cbiecują, abo też nie fzczerze obiecują. Ale gdy BOG co obiecuje, 
pstrzćie, jak befpiecznie na fiowie jego polegać mamy. Bo przed- 
wieczna Prawda Chryfłus twierdźi, y nas upewnia Matth: 24W. 
35. Że prędzey niebo, y źiemia minie, niżęli ażeby fłowa moje minęły, 

Jakaż tedy nam pociecha ztąd rość powinna, kiedy fiyfzym, y 
rofpamiętywamy obietnice Bofkie! obietnice tak pewne, że luboby 
nam dość było do ugruntowanie nas w pewney nadźici nafzey, że 
nam dał fłowo fwe Bośkie, jednakże Pan BOG tym śię mie kontento» 
wał, ale jefzcze nam dał zadatek obietnic fwoich Ducha fwego Prze. 
nayświętfzego, jako mowi S: Paweł Epkef: 1. W. 17. jefłeśmy za 
pitczętowani Duchem Swigtym, ktory jefł zadutkiem dźiedźictwa ną. 
fzego; aż do dofkonatego uwolnienia ludu, ktorego Cbryfius naby? na 
chwatę famy fmwojey. 

Prawdać to, że Pan BOG wyciąga od nas pewnych kondycyi na 
otrzymanie obietnic Jego. Ale to, czego po nas wyćiąga P. BOG, 
jak mała rzecz jeft, względem tego, co obiecał? Jeden moment kro- 
tki, y lekki utrapienia, ktore ponośim m tym życiu, rodźi nam pożytek 
miecznej, y nieporownaney chwały, Przykazania Bofkie fą lekkie, nie 
fa cięfzkie jako mowi S, Jan ep. 1.c. $. W. 3. kochay tylko BO- 
GA, á miłość wfzelką trudność ułatwi, ćigżar lekkim uczyni. A 
choćby Pan BOG y czego ćięgfzkiego, przykrego, y trudoego po 
nas wyciągał, toby jednak nic pie było względem nagrody wie- 
czney, ktorą nam obiecał. To, co śię zda długo w tym żyćiu, po. 
każe 
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każe śię nam momentem w wieczności. Gdybyśmy fzczerze BOGA 
kochali, miłość Bofka otworzyłaby nam ferdeczne oczy, ktoremi= 
byśmy obaczyli, że nic oie czyniw, coby śię rownało z więkuiftą 
chwałą, ktorą aam BOG przyobicczł, 

O gdybyśmy na te obietnice Bofkie zawfze pamiętali, gdybyśmy | 
$ię oa nie zawfze zapatrowali, pewniebyśmy śię utwierdźili w za- | 
chowabiu praw Botkich! Podnieście głowy mafze, á patrzóie! oto | 
zbliża się odkupienie wafze,Luc: 21. W. 28. S$. Paweł Hebr: ii, W, 
13. świadczy, że Swięći zapatrując $ię na obietnice Boskie, z dale- 
ka na nie poglądali,z nich śię Ciefzyli,y one z daleka witali, WYZ0a- 
wając, że fą gośćmi na Żiemi, á infzey oyczyzny fzukają. Y dla te= 
go pierwsi Patryarchowie, jako to Abraham, Izaak, Jakob pod na- 
miotami miefzkali, pamiętając, że nie tu oyczyzna nafza,ale do nie» 
biefkiey pielgrzymujcmy. 

Do tey tedy oyczyzay nafzey fpiefzmy śię, na nią ufławicznie 
śię zapatruymy, do niey wzdychaymy! Y co nas może na tym świes 
cie przytrzymać, ażebyśmy do oyczyzny nafzey nie biegli? [zali 
nie pewną obietnicę Bofką mamy otrzymania oney? Do niey P.BOG 
nas wzywa,do niey nas prowadźizy dla upewnienia nadźiei nafzey, 
nam dał w zadatku Ducha fwego Swiętego, ażeby tu z nami w du- 
fzach, y fercach nafzych teraz miefzkał przez łatkę, abyśmy śię pos 

tym w niebie z nim złączyli w wieczney chwale. 


KASZACN LE 
We Wtorek Swiąteczny. 
Duch S.jeft Dawca wfzelkich łafk Bofkich, 
y wfzelkiey świątobliwości. 
Czora idąc za nauką S. Auguftyna, przełożyłem, y pokazałem 


wam, że Duch 6. jef, Poćiefzyćielem życia nafzego teraznicy= 


fzego, á zadatkiem przyfziego; dźiśia poftanowitem przełożyć wam 
nau- 
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naukę o Duchu S. infzego Doktora Kośćioła Bożego, to jeft: S. Ber- 
parda Klarawalleńfkiego Opata, ktory ferm: 1. die Pentec: tak fwo- 
je kazanie m3 tę uroczyftość zaczyna: Jeżeli, prawi, uroczyśćie 
obchodźim pamiątkę Swiętych Bożych, daleko uroczyśćicy, y Z 
więkfzym ufzanowaniem powinniśmy obchodźić Swięto tego,ktory 
ich uczynił Swiętemi.Jeżeli ći,ktorzy z łafki Ducha S.zoftaliS więte- 
mi,zafługują na uczczenie y ufzanowanie od nas,daleko barżiey po- 
winniśmy czćić;y fzanować famego Poświęćićiela Ducha S.Bo,jako So 
Bernard nadobnie dowodźi, Duch S. jeft zrzodłem wfzelkiey świąs 
tobliwośći. Swiątobliwość bowiem na tych dwoch punktach zale- 
ży: być w>»laym od grzechu, y czynić dobre akcye, abo uczynki, 
według nauki famego Ducha S, tak wiele razy w Pifmie Swiętym 
powtorzoney: P/f. 36. W, 27. Declina d malo, © fac bonum. Strzeż 
śię złego, ś czyń dobrze. Nie możem zaś być wolaemi od grzecha, 
tylko przez łąfkę Ducha S. ani możemy czynić, y fprawować do- 
brych, świętych, y BOGU przyjemaych akcyi, tylko za pomocą 
tegoż Ducha Przepayświętfzego, Aztąd wnafza S.Bernard,że Duch S. 
jeft zrzodłem wfzelkiey świątośći, y świątobliwośćci nafzcy, Co ja 
rozwiodę fzerzey na tym kazaniu. 4d Majorem DEI Gloriam, 


PUNKT L 


SWięty Bernard chcąc pokazać, że Duch S. rany dufz nafzych 

przez grzech zadane leczy, przekłada nam trzy rzeczy; ktore fą 
potrzebne;ażeby kto był wolnym od grzechu.A naprzod: do uwol- 
nienia śię od grzechu, potrzebna jeft fkrucha: powtore: pokorna 
prożba: potrzęćie: odpufzczenie grzechow. Potrzebna jeft ikru- 
cha: bo trzeba mieć ferce ikrufzone. Potrzebna jeft pokorna proźba: 
bo trzeba śię ućiec do BOGA, y pokornie Go prośić o przebaczes 
nie, że nędzne fłworzenie niefkończony Jego Majeftat obraźiło, A 
Pan BOG wzrufzony fetdeczną fkruchą nafzą, patrząc na łzy; na 
pokorne proźby nafze, lituje śię nad nami,y miłośiernie "a odpu: 
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fzcża winy nafze. To wfzyftko, mowi S. Bernard, fprawuje Duch 
Swięty. | 

A naprzod: Skrucha jeft to fundamenty efsencyalna część poku- 
ty, jako naucza nas Concilium Trydentikie Sefs.14. Nie dość prze. 
ftać grzefzyć,sle też trzeba obrzydźić przefzie zrzefzne życie (wo- 
je, według nauki famego Pana BOGA nam przez Ezechiela Proroka 
daneyc. 18. W, 1, Namroćcie Sig, á odmroćcie sie od w/żyfikich my- 
fepkow wafzych, to jeft: one obrzydźćie, za nie żałuyćie, Odrzuć- 
die od Siebie mfzyfikie przefiępfiwa wafze, ktorycbeścię się dopuścili. 
To jeft: mieyćie mocne przedśięwźięćie, yfzczerą wolą nigdy va- 
potym Pana BOGA grzechami fwemi nie obrażać. Tak .Dawid poku- 
tujący obrzydźiwfzy grzechy fwoje, fkrufzonym fercem wołado 
BOGA Pf. $0. Tobie Panie famemu zgrzefzyłem, y złe przed Tobą ue 
czyniłem. Pf.6. W.6. Spracomałem się od wzdychania mego: na ká- 
Żdą noc będę pomywał lozko moje; y tzami mojemi będę polewa? po- 
ście] moję. Takąż fkruchą zdjęty Ezechiafz Kroł wzdycha do BQ- 
GA Ifai: 38, W. 15. Będę rozważał wjzyfikie lata moje m gorzkości 
dufzy mojey. Fak Swięći żałowali za grzechy fwoje, w ktore z u 
łomnośći ludzkiey byli wpadli, 

S. Ambroży lib: 10, im Evang: Luce c, 23. mowi o S. Pietrze: 
Widzę Piotra rzewnie płaczącego, á nic nie fiyfzę mowiącego. O 
fzczęśliwe łzy! ktore nie profzą © przebaczenie, á na nie zafluga- 
ją. Bał śię Piotr, żeby to nie było prezumpcyą, y hardośćią, zaraz 
po grzechu prośić o odpufzczenie onego: raczey fkrufzonym fercem 
rozlał ię we łzy, rzewnie płacząc, y niezmiernie żałując, ze Pana 
fwego, Miftrza fwego śię zaprzał, Tak to chcącemu powfłać z prze» 
chu, trzeba naypierwey mieć fkruchęsy żal za grzechy: á na otrzy 
manie zbawienncy fktuchy, y żalu, trzeba śię ućiekać do Ducha S. 
bo to jeft Ducha S. dźieło, żywo porufżyć ferce nafze. Kiedy ćię 
człowiecze, przeymie źimno, zaraz ućiekafz do ognia: bo wiefz,że 
ogień ma moc zagrzewania. Nieprawość, grzech, ten niefzczęśli 
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wy fprawiuje fkutek, że zażiębia ferce. Kiedy człowiecze chcefz po- 
zbyć tego źimna: fpiefz $ię do ognia, fpiefz śię do tego, ktory mo- 
że roztopić lod ferca twego zmarzłego> w wodg łez pokutnych. A 
ktoż roztopi ten lod? kto zagrzeje ferce,jeżelinie Ogień Duch Swię* 


` tył Ztąd Chrześćianie naymilśi, kiedykolwiek idźiećie na fpowiedź 


dla pojednania śię z Bogiem, natenczas niech barżicy ferce żalem 
zdjęte mowi, niż ufta, y język; kiedy przed Namieftnikiem Bofkim 
wyliczaćie grzechy wafże, to powianiśćie czynić z gorzkośćią fer- 
ca. Co abyśćie fkutecznie czynili,udaycie śię do Ducha S.ofiaruyćie 
Mu ferce wafze, aby ono ogniem miłośći Bofkiecy zagrzał, profząc 
z Kośćiyłem Swiętym: Przyidź Duchu S. wypuść światłosći Two- 
jey promień, oświeć mię ćiemnego, rozegrzey mię żimnego,obmyń 
mię fplugawionego,poley ufchłego,uzdrow chorego,zmocoży fiabe- 
o nakłoń twardego,na drogę zbawienną naprowadź błędnego. 

Mając tedy z łafki Ducha S. ferce zdjęte, y fkrufzone zalem, mo* 
zżemy ono BOGU ofiarować, fupplikując oiefkończonemu Majefta- 
towi Bofkiemu, ażeby z litośći, y z miłośierdźia (wego odpuścił 
wfzyftkie nieprawośći nafze. Y tato jeft druga kondycya potrze» 
bna do otrzymania odpufzczenia grzechow, to jeft: pokorna pro= 
źba. Quid prodeft penitere de culpa, © nun fupplicare pro venia? Co, 
prawi S. Bernard, pomoże żałować za grzech, á pokornie BOGA 
obrażonego nie prośić o przebaczenie? Duch S. oświeca grzefzni 


ka, śmiałośći mu dodaje, daje mu pobudki do ufaośći w Dobrodi, 


y miłośierdźiu Bofkim. A grzefznik pełen oadźiei w miłośierdźiu 
Bośkim, y w zafługach Pana, y Zbawićiela nafzego, ućieka śię do 
BOGA, profi Go przez zafługi Chryftufowe o odpufzczenie grze- 
chow fwoich, mowiąc barźiey fercem, niżeli ufty: Panie, wfzakeś 
Ty fam przykazał nam prośić, mowiąc Matth: 7. Prośćie, á wam 
dadzą; fzukaycie, á znaydźitcie, koląciie, i mam otworzą., Bo každy 
kite prosi, kutek proźby fwojey bierze; kto fzuka, znayduje, kto kota: 
66, drzwi mu otwierają. Otoż ja obietnicą Twoją zachęcony,y przy” 

F2 kaza- 
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kazaniem Twoim ośmielony, z fkrufzonym fercem przychodzę do | 
Ciebie, kołacę do miłośieroego Serca Twego, fzukam łafkiTwojcy, | 
profzę Cię jak naypokorniey, przebacz głapftwu memu, żem Cies | 
bie dobro naywyżfze. dobro piefkończone śmiał kiedykolwiek obra* | 
Żić! á profzę Cię o to przez niełkóńczoną dobroć Twoję, przez 

zafługi naymilfzego Syna Twego Zbawićieja mepo, | 

Taka, abo tey podobna bywa proźba pokutującego człowieka; | 
ktorego ferca Duch S. śię dotknął. Bo Ducha $, j-ft dźieło, naus 
czyć nas zbawiennie BOGA prośić: y owfzem fzm Dach $; w nas | 
prośi, jako upewnia nas Apoftoł Rom: 8, W. r$, Wźigliśmy, prawi, 
Ducha Synomfkiego, Ducha przywłafzczenia nas za Synom' Bożych, 
Ducha tego, przez ktorego wotamy do BOGA: OQycze, Oycze nafz! Nasi 
tenczas wołania nafze BOGU fą przyjemoe, natenczas proźby nafze 
fą fkuteczne, kiedy łatką Bofką fa poświęcone, y ożywione od Du= 
cha S. Tak my niezdolni, y piepojętni z-nas famych jefteśmy, że 
ani umiemy, jak BOGA prośić, 2ni wiemy; o co Go prośić, Duch S. 
nas naucza prośić BOGA, Duch $. nam pomaga prośić, abo raczey, 
jako mowi S. Paweł: famże Duch S. prośi za nami mwzdychaniem nig- 
wymownym. Duch S: prośi w nas, Duch S. prośi za nami, Duch S$, 
fprawuje, żebyśmy z Nim BOGĄ prośili, On jeft naywyżfzym Naus 
czyćielem proźb, y modlitw nafzych: żadna modlitwa, żadna pros 
źba nafza nie bywa wyfłuchana, tylko ta, ktora bywa czyniona | 
z natchnienia, y porufzenia Ducha $. Y tę to kondycyą wtorą do | 
otrzymania odpufzczenia grzechow potrzebną, to jeft: pokorną 
proźbę fprawuje Duch S$. 

Natenczas my jefteśmy wolni od grzechow, kiedy Pan BOG z 
niefkończonego miłośierdźia fwego odpufzcza nam grzechy. Skrus 
cha, y pokorna proźba,mają za ceł, y za koniec odpufzczenie grze- 
chow. Kto przez grzech wypadł z łaski Bożey, powinien co pay» 
prędzey wzbijać śię całym fercem do tego celu, to je: do odpu= 
tzczenia grzechaw; y pojednania śię z Bogiem: bo to. jeft Gaj 

że 
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kfze fzczęście człowieka na tym świećie żyjącepo,mieć odpufzcżo. 
ne fobie od BOGA grzechy, według nauki Krola y Proroka Dawi- 
da Pf,13. Błogofłamiemi ci, ktorym odpufzczone fą nieprawości, y ktos 
rych pokryte, y zmazane fą grzechy. Jako przećiwaym fpofobem 
być, y trwać w grzechu.jeft naywiękfze niefzczęśćie Człowieka. Bo 
być w grzechu, jeft to być w gniewie Bofkim, jeft to być nieprzye 
jaćielem Bofkim, Ach jaka to jeft nędza, jakie niefzczęśćie, być w 
gniewie Bofkim, firaćić łafkę Bożą! być w niełafce Jego! 

"A ktoż oam przywraca łafkę Bofką przez grzech ftraconą? kto 
nas jedna z bogiem? kto nam daje grzechow odpufzczenie?. Odpo= 
wieda S. Bernard: że to fprawuje Duch S. jako bowiem On fpra- 
wuje, abyśmy prośsli, tak On daje; o co prośim: jako On nas podna- 
fza do BOGA, zbyśmy śię do Niego ućickali z ufnośćią,tak On BO. 
GA nakłania do miłoślierdźia, y litośći nad nami, Zbawićicl świata, 
po zmartwychwfłaniu fwoim fianowiąc Sakrament pokuty, y dając 
Apoftcłom moc rozgrzefzenia pokutujących, - abo odpufzczenia 
grzechow,tak mowi do nich: Bierzcie Ducha $.komu odpuścicie grzes 
chy, fz im odpufzczone, Joan: 20, dkomu zatrzymacie, fa zatrzyma: 
ne, Zkąd wnafza S. Bernard, że kiedy Kapłani, Namieftoicy Chry- 
fiufowi rozgrzefeają, y odpufzczają pokutującym grzechy; to czy. 
nią mocą, ktorą wźięli od Ducha S, Zkąd poznać możem, jak wiele 
ce my potrzebujemy Ducha S. na otrzymanie tego to drogiego da- 
ru odpufzczenia grzechow nafzych. 

Ale na to naybarźicy baczyć potrzeba, ażeby nafza pokuta była 
prawdźiwa, jeżeli chcemy fkutecznie być ufprawiedliwieni, y o- 
trzymać łafkę Ducha Swiętego, ktora w nas fprawuje odpufzcze- 
nie grzechow. Pokuta zas jeft natenczas prawdźiwa» kiedy śię my 
fzczerze odwracamy od grzechow, od złych ozłogów, 4 z całego 
ferca nawracamy śię do BOGA: bo jeżeli uiefzczerze nawracamy 


-iç do BOGA, Duch S. nie będźie z łatkami fwemi przemiefzkiwał 


w nes, jako nas przeftrzega Mędrzec Pańiki Sap: 1. W,'s, Dach 
Swięty 


85 X 40 NIA 
We Wtorek Swiąteczny: 


Swięty ucieka od zmyślającego nawrocenie fwoje. Spiritus Sanus 
efugiet ftum, 

Niefzczerze ći nawracają śię do BOGA, ktorzy nie porzuczją 
grzechu, ktorzy nie chronią śię okazyi do grzechu prowadzącey: 
Sam Pan BOG przez Izaiafza Proroka e. 1, W, 16. napominaa nas: 
Omyićie się,bądźcie czyfłemi, odrzuććię złość uczynkow wafzych od gs 
czu moich: przefańcie źle czynić; uczcie się dobrze czynić, Czy ten= 
Ze śię fzczerze nawraca do BOGA, ktory powraca do tychże wys 
figpkow, do tegoż złorzeczeń ft wa,do tegoz przeklinania, do tychże 
fwarow, dotegoż pijańftwa,do tegoż wfzeteczeńttwa? 

Niefzczerze śię ten nawraca do BOGĄ, ktory nie uśiłuję przes 
łamać pafsyi, y namiętnośći fwoich, ale im pobłaża, y za niemi, ją- 
ko niewolnik idźie. Nie przepłyniefz nieboże głębokiey, y byftrcy 
rzeki, ale ćię płynąca woda ponieśie, y w głąb pogrąży, jeżeli ze 


` wfzyftkich śil rękoma, y nogami nie będźiefz robił: tymże fpofos 


bemsżyćia tego nie przebędźiefz w fłużbie Bożey, ale zginiefz w 
tak wielu niebefpieczejiftwach, jeżeli wfzelkich 6ił. nie będźiefz 
przykładał do zwyćiężenia twoich namiętoośći, do uwiarowanią 
śię wfzelkich okazyi do grzechu wiodących. Jeft to śmiechu gom 
dne nawrocęnie do BOGA, wracać éig do tychże nałogow; do tych- 
Że ezcefsow, Chćieć nawroćić śię do BOGA, á powracać do teyże 
korapanii, w ktorey wiefz,że nieraz BOGA obrażiłeś, jeft to 
chćieć, y nie chóieć: 4 zatym takie nawrocenie jeft fzyderfkie, y 
raczey przewrotą ży(ia, niż nawroceniem do BOGA. 

Toż famo mowić o tych, ktorzy nie wypcłoiają powinnośći tak 
powfzechoych do każdego Chrześćianina należących jako też fzcze- 
gulnych należących do urzędu każdego w ofobnośći cżłowieka. 
Naprzykład: żonaty źle żyje z żoną fwoją, ją dręczy, laje, bije, Pan 
ckrutnie éig obchodźi z poddanemi fwemi, Oćiec, y Matka nie ma 
ftarania o dobrym wychowaniu w bojaźni Bożey dźiatek fwoich; 
fyfiad w niczgodźię żyje z fąśiadem fwoim, taki nie siati ię 
| "do 


| 
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„do BOGA, ale żyje zawfze w niebefpieczeńftwie wiecznego zatra« 
cenia. Od czego zeby Paa BOG nas zachował, ućiekaymy śię do 
Ducha S, Dawey wfzelkich łafk, ażeby mas uwolnił maprzod od 
grzechu, á potym y od kary po nim naftępującey. 


PUNKT IL 


Uch S. Dawca wfzełkicy świątobliwości, fprawuje nam jefzcze 

iafzy pożytek, to jefi: że On wfzyftkie nafze (prawy, y uczyn- 
ki poświęca, y one czyni BOGU wdźięczne, y przyjemne. On bos 
wiem, jako naucza $. Beraard, Oa nas napomina, OA n2s Daucz2, 
Cn nas popędza do dobrego. Monet, docet: © movet: monet mems- 
riam, dvceż insellećium, movez voluntatem. Napomina nas, przypo- 
minając nam przez fwoje natchnienia, y oświecenia, abyśmy we 
wfzyftkich fprawach nafzych nie zapominali BOGA, y co potrzeba 
do zbawienia wiecznego, Naucza nafz rozum, y wolą nafzę zapala, 
y pobudza do wfzyfikiego dobrego. 

Co do pierwfzego, że Duch S. napcmina nas, oświecając pamięć 
Rafzę, y podając dobre myśli w ferca nafze, to pewna rzecz jeft,że 
to jeft dźieło Ducha S$. dobre, y święte myśli w nas fprawować, 
Kiedykołwiek tedy Chrześćiańfka dufzo, zabawiafz śię myślami 
świętemi, y nabożnemi, day BOGU chwałę;y uznay, że to jeft dżie= 
ło Ducha Przenayświętfzego, Bo jako S, Paweł naucza 2. Cor: 3.W. 
3, mie jeffeśmy dofiateczni fami z sielie, co myślić zbawiennego; jako 
fami z siebie; ale dofateczność nafza je z BOGA, ktory nas uczynił 
godnemi fługami fwemi. 


Przeto każdy Chrześćjanin powinien śię przyzwyczaić mieć zad 


wfze głowę fwą nabita myślami świętemi. A naybarźicy fkoro śię 
rano ze fnu ockniem,zaraz powinniśmy myśl nafzę podoieść do BO- 
GA: bo ta jeft BOGU należąca ofiara, pier wiafiki dnia każdego Pa- 
Du naywyżfzemu ofiarować,na uznanie nzywyźfzego panowania pad 
nami,y że z Jego davu tendźicjń zaczynamy.Powtore: gdy fig mafza 
myśl 
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myśl dokąd inąd zabłąka, zaraz fkoro śię w tym poftrzeżem, pa- 
mięć od iafzych myśli odwroćić, y znowu zacząć myślić o BOGU, 
o dobrodźieyftwach Jego; o zbawieniu dufzy oafzey. Potrzecie: 
piękny to jeft, y zbawienny zwyczay pobożnych Chrześćian, w fa- 
mey roboćie, w famey ręczaey Pracy mieć myśl podnieśioną do 
BOGA. Taka myśl nie przefzkadza, ani przerywa roboty,y owfzem 
człowiekowi ochoty dodaje do pracy, y folge mu w pracy fpra- 
wuje. 

Poczwarte: wy, kmiotkowie naycżęśćiey wyjeżdżacje to w pole, 
to w las, to do miafta,to na pańfzczyznę;to aa fwoję robote. Przy- 
zwyczayćie śię,wtenczas myślić o BOGU.Podroż naturalnie miałaby 
Dam przypomnieć ftan żyćia niaieyfzego, że tu nie mamy pomiex 
fzkania ftatego, y trwałego, ale jefteśmy podrożni, y idźiemy do 
oyczyzny nafzey: do niey,jadąc,wzdychaycie! do niey tefkaiyćie! 

Popiąte: nie mniey pilaemi mamy być w myśleciu o BOGU, w 
wieczor idąc na odpoczynek. Nigdy nie powianiśmy 6ięfpzć poło= 
Żyć,nie podźiękowawfzy BOGU za dobrodźieyftwa tego daia wźię= 
te, nie przeprośiwfzy BOGA za grzechy tego dnia popełnione, nie 
wzbudźiwfzy ferdeczney fkruchy, y nie prośiwfzy BOGA o blogo- 
flawieńftwo na nsftępującą noc, ażeby nas zdrowo na dafzy, y ga 
cicle zachował. To wfzyftko uczyniwfzy, w Imię Bofkie położyć 
éig, y ftarać ię, w myślach świętych zafnąć. Y tak y fam fen do- 
brego Chrześćianina będźie BOGU. wdźięczną ofiarą. Nakoniec 
ftrzeżmy śię, abyśmy myśli świętych, pobożaych nie tłamili w fo» 
bie, ale raczey przyimowali, jako paśieńie drogie pochodzące od 
Ducha $. ktory w ferca nafze wóiewa naćienie, ktore nam zrodźi 
owoc żywota wiecznego. Y toto jeft pierwfze dźieło Ducha S. pa- 
mięć nafzę napełniać myślami świętemi, nabożnemi, zbawiennemi 
przez fwoje święte natchnienia, 

Drugie dźieło Ducha S. jeft, oświecić ćiemny rozum nafz, y nas 
nauczać. Sam bowiem Zbawićiel twierdźi Joan: 14. W, 2. Że Om 

mas 
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mas wfzyfikiego nauczy. Mamy my wielką potrzebę nauki Ducha S. 
bo rozum nafz pełen jeft błędow. Błądźi oafz rozum w fzacowae 
niu bogactw, ktore pie fą godne nafzey miłośći, nie fą warte przy= 
lgoienia ferca nafzego do nich: błądźi w poznaniu prawdźiwego 
dobra: bo nie poznawa dobrze, że fam BOGjeft prawdźiwe yfzcze- 
re dobro» ktorego z całego ferca powinniśmy fzukać: błądźi w utra- 
pieniu; y w ponofzeniu przećiwnośći, ktore Pan BOG na nas zfy= 
ła, jako śrzodki do oczyśćienia nafzego, y do zafłużenia wieczney 
chwały, ktorą Pan BOG ćierpliwym przyobiecał: błądźi w uboftwie: 
bo Chryfłus Pan ubogich beatyfikuje, błogofławi, á bogatym biedą 
grożi, Væ vobis divitibus, á rozum nafz bogatych ma za fzczęślie 
wych y błogofławionych, á ubogich za niefzczęśliwych poczyta: 
błądźi w miłośći:bo według nauki S.Pawła Rom.3.W.26.człowiek bez 
miłośći niczym jef. A jak wielu jefte ktorzy miłości Chrześćiańfkiey 
nie mają,ó jednak do nikczemnośći wojey nie przyznawają śię, yoney 
w fobie nie uznawają: błądźi jefzcze rozum nafz w tym, co BOGU 
powinniśmy. Wfzyftkośmy BOGU powinni,ś prawie nic Mu nieode 
dajemy! Widźićie,jak wielką potrzebę mamy,sżeby nas Duch Swig- 
ty naliczył: á nie tylko ażeby nas nauczył, ale też ażeby nas do do- 
brego porufzał, dopomagał, y fam w nas wfzelkie dobre fprawo= 
wał: bo jako S. Paweł naucza Philip: 2. W, 13. BOG jeft ten, ktos 
ry f(prawuje w nas y chcenie y wykonanie wedle dobrey moli, 
Artykuł to je wiary ówiętey, że my nietylko nie możemy nie 
świętego, nie przyjemnego KOGU czynić, ale teżani pomyślić co 
dobrego możemy bez pomocy łafki Ducha S. jako naucza Apoftoł r. 
Cor: 12. W. 3. Zaden nie może rzec: Pan JEZUS,jeno w Duchu S$. 
Poznaymyż nafzę nieumiejętność, nafzę fiabość,nafzę nieudolność; 
á ong poznawfzy, ućickaymy śię do tego, ktory nafzę nieumieję- 
tność oś wieca,nafzę fłabość pokrzepcza,nafzę nieudolność wfpoma: 
ga. Daymy chwałę BOGU DuchowiS, ktory jeftzrzodłem wfzyftkie- 
go dobrego w nas. Wołaymy, y wołania nafze Wazów i 
G ząc 
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fząc Ducha $. aby w tym żyćiu fercą nafze rofpalił miłośćią Bożą, 
abyśmy napotym mogli Go ze wfzyftkiemi Swiętemi dofkonale ko= 
chać w fzczęśliwey wiecznośći. 


K AGAON TE 
W Niedzielę Przeńayświęt[zey T'roycy. 
Nauczaycie wfżyftkie narody,chrzcząc je: 
w Imię Oycay Syna,y Ducha S. Matth: 28. 
o Cbrzcie Święty, 

Wangelia dźisieyfza przypomina mi,.abym miał mowę do.was 

o Chrzćie Swiętym. Wielce bowiem Chrześćianinowi rzecz jeft 
zbawienna, y potrzebna, częfto fobie przypomiaać ow fzczęśliwy 
dźień, ktorego przez Chrzeft odrodźił śię w BOGU, y zoftał Sy= 
ńem Jego. Pamiętanie bowiem na to dobrodźieyfł wo, pobudza nas 
do dźigkczynienia BOGU,y doczuynośći nad oami. Do dźiękczy= 
nienia: bo względem dobra nafzego, nie mafz wigkfzego dobro= 
dźicyftwa, jako, ftać śię przez Chrzeit Synem Bożym. Do czuyno- 
śći, y pilney ftraży nad nami: bo na Chrzóie Swiętym czynim z Pa: 
nem Bogiem zmowę„y kontraktswypełpić Chrześciańfkie powinno. 
śći, do ktorych śię obowiązujem: ktorych nie wypełnić, byłoby 
to z niebefpieczeńftwem wieczney zguby nafzey. 

Jaki mię ftrach zdeymuje,kiedy uważam z jedney ftrony: na co= 
śmy śig my Chrześćianie obowiązali przy Chrzćie Swiętym? ś'z 
drugiey ftrony, gdy pomyślę fobie, o jak niedbali jefteśmy w wye 
pełnieniu powinnośći Chrześćiańfkieh, do ktorycheśmy śię obowią= 
zali! drugi ledwo wie, że jeft ochrzczonym, á daleko mnicy wie, 
co to jeft,być Chrześćianinem: małe takich jeft, ktorzy znają za- 
cność Chrztu Swiętego, y ktorzy nienarufzoną zachowują nićwia- 
ność na Chrzcie Świętym wźiętą. Przeto umyśliłem wam przeło- 

zyc 
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Żyć zacpość Sakramentu Chrztu S. y oraz obligacye, do ktorych 
nas obowiązuje Chrzeft Swięty. Zacność Chrztu Świętego, obo- 
wiązuje nas do wdżięcznośći, y do dźiękczynienia; á oblizacye, 
abo powinności, ktoreśmy przy Chrzćie Swiętym. zawźigli, obo» 
wiązują nas,abyśmy pilag ftraż, y czuyność około nas famych mieli. 
Y o tych dwuch punktach będźie mowa moja,na cześć yna chwałę 
BOGA w Troycy S. jedynego, w ktorego Imię ochrzczeni jefteśmy, 
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JA poznanie zacnośći Chrztu Swiętego, trzy wam reflexye abo 
uwagi podaję. Pievwfza: uważać nędzny ftaa nafz, z ktorego 
łafką Chrztu Swiętego nas wyprowadza. Powtore: uważyć, że Z te- 
go nędznego fłanu Pan BOG nas wyprowadźił jedynie z niefkoli- 
czonego miłośierdźia wego. Potrzećie: uważać będźiemy, jak wy- 
foko nas Pan BOG wynioft przez łafkę Chrztu Swiętego. 
Same ceremonie, ktorych Kośćioł Swięty zażywa przy Chrzcie 
Swiętym, jawnie nam ukazują nędzny nafz ftan, w ktory wpadli- 
śmy byli przez grzech pierworodny, y zktorego Pan BOG nas wy: 
ćiąga, y wyprowadza przez łafkę Chrztu Swiętego. Nsprzod: idźie 
Kapłan za Kośćioł fzukać tego, ktorego ma chrzćić, Uważdie tu, 
co ta ceremonia znaczy? Ta ceremonia uczy nas, y nam przypomi- 
na nędzny pafz ftan, w ktorym byliśmy przed -Chrztem Swiętym: 
to jeft: że my za grzech pierworodny, ktorym zgrzefzyliśmy w Oy- 
cu nafzym Adamie, byliśmy wypędzeni z raju niebiefkiego, y pod- 
Jegaliśmy karze-fynow niepofiufzoych. Adam Ociec pafz zgrzee» 
fzył, y przeto jeft wypędzony z raju źiemfkiego. My jefieśmy je. 
go fynami, y dźiedźicami jego piepofiufzeńftwa, przeto razem z 
nim fłraćiliśmy dźiedźictwo kroleftwa niebielkiego, y ftaliśmy śię 
podanemi w niewolą czartu przeklętemu. Och jak ćięfzka ta nit- 
wola, być pod mocą nieprzyjaćiela dufznego! 
A tcy nas prawdy uczy druga ceremonia Kościelna, kiedy Kapłan 
G2 przed 
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przed Chrztem Swiętym po trzy kroć chachając na twarz katechus 
mena, to jeft: tego, ktorego ma chbrzćić, mowi: Wynidź od niego niee 
czyfły duchu, á day mieyfce Duchowi Smiętemu Pociefzycielowi. Øy- 
chodź nieczyfły duchu! Toc nieczyfty duch czart przeklęty miał w 
mocy fwojey niechrzczonego człowieka, y trzeba było, ażeby Kas 
plan zażyi mocy Chryftufowey na odpędzenie czarta od niego, 
Wychodź od tego człowieka, ktory jeft iworzeniem Bofkim,obra- | 
zem Bofkim, Człowiek z pierwfzcy formacyj fwojey był obrazem | 
Bofkim, lecz przez grzech ten obraz Bofki zefzpęcił, zatarł. 

Trzećia jefzcze ceremonia eXOrcyzmow, abo zakliaania czarta 
przed Chrztem, ukazuje nam tenże nędzny naafz ftan, w ktorym 
przed Chrztem byliśmy. Ta ceremonia exorcyzmow, jeft barzo das 
wna w Kościele Bożym, jako świadczy S. Aupuftyn lib: de pec: 
orig: c. 40. Ecclefie Sacramenta fatis indicant, parvulos etiam d par- 
«tu recentifimos per gratidm Chrifii, de djaboli fervitio liberari -- <- e- 
xorcizatur © exfuflatur in eis poteftas contraria, Przypatrzćie śię, y 
przyfiuchaycie śię tey dawney ceremonii Kośćioła Bożego: Kapłan moe 
wi:Zaklinam ćig.mieczyfły ducbu,w Imię Oyca,y Syna.y Ducha S.ażebyś 
myfzedł od tego fługi Bożego. Toć duch nieczyfty miał w fwojey pofsefe 
fyi, w fwojey dźierżawie człowieka niechrzczonego, że trzeta jeft 
zażyć mocy,y Imienia BOGA Qyca,BOGA Syna; BOGA Ducha $, na 
adpędzenie onego od tey pofsefsyi, Daley mowi Kapłan: Tobie rg- 
Jkazuję, nieczyfiy duchu,ažebyś odfzedł od tego Jługi Bożego, Tu nie 
od rzeczy jeft, uważyć, jak wielką mają moc, y powagę Kspłani, że 
mogą czartom rofkzzywać. A zkądże ta ich pochodźi moc, y po” 
waga? ztąd, że opi rofkazują im Imieniem Pana JEZUSA. Ro/kazue 
jesprawią, ten,ktory fuchą nogą po morzu chodźił, y ktory podał rękę 
$.Piotrowi,aby go utrzymał, żeby nie byt pogrążony. Jak wielka to jeft 
moc, mowić Imieniem, y mocą Chryftufową! Świadczy Ewangelia 
Święta,że Pan JEZUS z wielu ludźi fzataoow wypędził: między in- 
fzemi Matth: 8, W, 78, byli dway opętani m krainie Gerazeń/kiey 

zak 
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żak barzo okrutni, że żaden nie mogł przeyść oną drogą, Ci Pana JE- 
ZUS obaczyw(zy: zakrzyknęli, mowiąc: Coż ty mafz z nami JEZU 
Synu Boży: jeśli nas chcefz myrzućić, dopuść nam mniść m fłado mie- 
przow będące tu na pafzy. Pan JEZUS im pozwolił: y wnet fzatani 
mefzli w wieprzow, ktorzy burmem mielkim pędem z przykra rzuci» 
li śigmw morze, y potonęli. Kapłani tedy rofkazują fzatanom, y ich 
wypędzasją Imieniem, y mocą Chryftufową, 

Pofiuchaymy jefzcze czwartey ceremonii, ktora nam ukazuje nę 
dzny nafzftan, w ktorym człowiek zofłaje przed Chrztem Swię= 
tym: Kapłan dwoma pierwfzemi palcami bierze nieco śliny z uft 
fwoich, y onemi dotykając śię ufzu,'y nozdrza tego, ktory ma być 
chrzcezony, mowi: Epbeta, to jeft: otworz sig, y wydaway dobry 
zapach łaśki Bofkiey: d ży czarćie ućickay: bo się zbliża fąd Bom 
ży.Widźićie tak wiele przy Chrzóie Swiętym ceremonii z Ducha S. 
od Kościoła Bożego poftanowionych, ktore jaśnie nam ukazują, że 
przez grzech byliśmy pod mocą fzatańiką, od ktorey Pan JEZUS 
nas uwalnia mocą fwoją, 

O jakże wiele za to uwolnienie powinniśmy Panu JEZUSOWI! Co 
rozumiecie, do jak wielkieyby śię poczuwał wdźięcznośći ten czło» 
wiek, ktory w Ćiafnym, y fmrodliwym więźieniu będąc, w ktorym 
mogł zgnić, y umrzeć, znalazłby łatkę, y politowanie nad fobą u 
wielkiego możnego Pana, ktoryby go z tego więźienia uwolnił? Abo 
ktoryby Cięfzkiemi długami obćiążony znalazł tak boynego Pena, 
ktoryby wfzyftkie długi jego wypłacił: co rozumiecie, do jak wiel- 
kicyby śię poczuwał wdźłęcznośći ku tak dobremu Panu? Daleko 
barźiey my obowiązani jefteśmy do więkfzey wdźięcznośći ku Chry- 
ftufowi Panu, ktory nas przez Chrzeft Swięty uwolnił od więźie” 
nia wiecznego piekielsego, ktory wypłacił wfzyftkie długi afze, 
z ktorych żadną miarą z fubfłancyi nafzcy wypłaćić śię nie mogli 
śmy. Przeto Paou JEZUSOWI za to dobrodźieyftwo uwolnienia 
nas Z mocy fzatańikicy, powinniśmy wieczne dźigki. 

A tym 


, 
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A tym barźiey Panu JEZUSOWI wfzelką wdźięcznhość powin» 
niśmy, iż On nas uwolnił od tey niewoli z fzczerego miłośierdźią 
fwego bez nafzey żadney zafługi: Y ta to jeft druga okoliczność, 
ktora ukazuje nam zacność Chrztu Świętego, Kiedy my łafkę Bos 
fką na Chrzćie Swiętym wźięlismy, kiedy my przypufzczeni jefte= 
śmy do Sakramentu Chrztu 5, to śię ftało jedyoie z miłośierdźia Bo- 
fkiego: bo na pierwfzą łatkę żaden zafłużyć nie może: bo człowiek 
ani był na świećie, abo jeśli był, to był grzefznikiem: grzefznik zaś 
jeft w gniewie Bofkim, w gniewie zaś Bofkim będący nic nie może u 
BOGA zafłużyć. Przeto niefkończone BOGU nafzemu powinniśmy 
oddawać dźięki, że jedynie z dobřoći fwojey; z nielkończonego 
miłośierdźia fwego nas przypuśćił do tak drogiego daru Chrztu S. 
ktorego tak wielu ma świećie ludźiom nie dał. Jak wiele jeft kram 
jow źiemi, ktore o łafce Chrztu Swiętego ani wiedzą! Ze BOG na 
nas weyrzał okiem miłośierdźia fwego,tojedynie uczynił z niefkońi= 
czonego miłośierdźia (wego; że nas przypuśćił do Chrztu S. my 
na to dobrodźieyftwo nie zafługowali, Coż tedy za to dobrodźiey» 
ftwo BOGU oddamy! Nic nie mamy, cobyśmy mogli Mu oddać, 
krom podźiwienia nad taką dobroćią BOGA nafzego ku pam, y 
krom powioney wdźięcznośći, do ktorey tym barźiey obowiązani 
jefteémy,im do wyżfzey godnośći przez łafkę Chrztu Swiętego wy= 
niesieni jefteśmy. Y ta jeft trzećia okoliczność, ktora nam ukazu- 
je zacność Chrztu Swiętego. 

Obaczmyż, jak wyfokó nas Pan BOG wyniofł, przypufzczając 
nas do łafki Chrztu Swiętego! Przez Chrzeft Swięty ftaliśmy śię 
Chrześćianami, O jak wielkie to jeft Imię, jak wielka to jeft go- 
dność,być Chrześćiacinem! To imię: Chrześćianin,przechodźi wfzy: 
ftkie tytuły, ktoremi Panowie,Xiążęta,Krolowie, Monarchowie tego 
świata śię zafzczycają. Gdybyście Chrześćianie wiedźieli, jak wielo 
ka to jeft godność,być Chrześćianinem, ćiefzylibyśćie Się z tego,że 
was Pan BOG nic wyniofi do wyfokich źiemikich godnośći, uważa. 

JĄC. 
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jąc fobie,że do daleko wyżfzey godnośći nad godnośćiami wynieśie- 
ni jefteśćie przez Chrzeft Swięty, Może z was każdy mowić: Pra- 
wdać to, że śię ja rodźiłem z podłych u świata rodźicow, ale z ła- 
fki Bożey jeftem Chrześćiapinem! być zaś Chrześćianinem jest go- 
dność nad wfzyftkiemi świata godnośćiami: Sami Krolowie, y Mo- 
narchowie nie mają więccy nade mnie, jako to, że fąrowno ze mną 
Chrześćianami, Ztąd oaywyżśi świata Monarchowie Krolowie Fran- 
cufcy za naywiękfzy mają honor,pifać śię, y tytułować śię:Chriftia- 
nifimi, Chrześćianami. Ztąd y naypodleyfzy u świata człowiek ma 
śię z czego ćiefzyć, ma śię z czego chełpić, nie z śiebie, ale z łafki 
Bożey, że jeft Chrześćianiaem. 

Co to jeft,być Chrześćianinemh? jeft to być Synem Bofkim, człon= 
kiem JEZUSOWYM,jeft tobyć fpołdźiedźicem Chryftufo wym. Pou- 
fale Chrześćianin do BOGA mowi: Oycze ria/z: toć jeżeli BOG jeft 
Oycem nafzym, my jefteśmy Synami Jego. Mowiemy daley: Oycze 
nafz, ktory jefieś m niebie: toć nie człowiek źiemfki jeft nafzym 
prawdźiwym Oycem, ale fam Pan naywyżfzy BOG wfzechmopący; 
ktory kroluje na niebie, y na źiemi, jeft prawdźiwym Qycem oa- 
fzym. Daley mowim: Przyidź kroleffmo Twoje: toć my jefteśmy de= 
ftynowani, y wybrani do krolowania z Oycem nafzym Panem Bo= 
giem, Nie tylko my ubodzy, ale rowno z nami y naywyżśi Monar- 
chowie świata, codźiennie powinni mowić: Chleba nafzego powfze- 
dniego day nam dźiśiae Co jawnym jeft dowodem, że zarowno z 
nami y oni wfzyftko od P. BOGA biorą. 

jeft tedy P. BOG Oycem nafzym, 4 Oycem barzo dobrym, bara 
zo łafkawym, ktory vas kocha, ktory ma o nas Synach fwoich fta- 
ranie, ktory nam dobrze czyni, ktory nas dobrodźieyftwy fwemi 
poprzedza: y choć podczas nas biczykiem utrapienia jakiego zá- 
tnie, to po Oycowiku czyni, ażeby nas do 6iebie popędźił. O jak» 
że chwalebna rzecz jeft,być Chrześcianinem, y mieć BOGA za Oy- 
ca, Umitymyż ten honor fzanować, jak przyftoi, y przynależy! A 
jako 


+36 X 50 N 3% 
W Niedzielę Swiętey Tyoycy, 


jako BOG nie przeftaje być Qycem nafzym, tak my ftaraymy śię 
nie przeftać być Synami' Bofkiemi, y żyć, jako przynależy Synom 
Bożym. Co fprawim, jeżeli śię będźiem ftarali zachować powin= 
nośći nafze, do ktorych na Chrzćie Swiętym obowiązaliśmy śię. 


P. USN KEA 


Rzy obligacye abo powinności przyjęliśmy na Chrzćie Swiętym. 

Naprzod: prowadźić życie umartwione: powtore: prowadźić 
Żyćie czyfłe: potrzećie: prowadźić życie pełne dobrych uczyne 
kow. 

Co do pierwfzego. Wiele ceremonii przy Chrzóie Swiętym nam 
ukazują, że my Chrześćianie pówianiśmy prowadźić żyćie umar= 
twione. A naprzod: Kapłan kładźie znak krzyża świętego naprzod 
na piersiach, á potym na czele tego, ktorego chrzći. Tak rozua 
miem, że rozumiecie, co znaczy ta ceremonia. Znak krzyża wyra= 
Żony na czele, znaczy to, że nie powianiśmy śię wftydźić krzyża 
Chryftufowego, jako Swięty Pawel oświadczał śię przed Rzymia= 
nami, do nich pifząc c. t. W, 16. Nie wfydzę się Ewangelii: bo jej 
mocą Bożą na zbawienie każdemu wierzącemu. Jako mowi S$, Augu- 
` ftyn in Pf: 68. jako sig mafz wfydźić krzyża Chryftufowego, Chrze- 
ścianinie, ktory mafz czołokrzyżem Chryftufowmym uzbrojone? Jeft to 
zapominać,czym my jefteśmy, wftydźić śię wyznać, co jeft powin: 
no Chryfłufowi, Gdybym śię was fpytał: czemu wy nie częfto cho- 
dźićie do Kośćioła? czemu śię dłużey Panu BOGU nie modlićie? 
czemu częśćicy nie f(powiadaćie $ię,nie kommunikujecie? aje jeden- 
by podobno odpowiedźiał, że śię boję, ażeby śię ze mnie nie śmie 
li, żeby świątofzkiem nie nazywali.Y taż to jeft wfpaniałość, kto= 
14 powinien mieć Chrześćiapin uzbrojony krzyżem Chryftafowym? 

Powtore; Kapłan chrzcząc niemowlęcia, naznaczył pierśi jego 
znakiem krzyża świętego: przez co śię daje znać, że Chrześcianin 
nie tylko powinien prowadźić żyćie umartwione, ale też obowią- 

; zany 
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żany jeft; kochać śię w krzyżu Chryfłufowym z ferca Z radością 
podeymując, y nofząc krzyż Chryftafow: abo prowadząc Żyćie z 
Chryftufem ukrzyżowane, Co to jeft, prowadźić życie ukrzyżo- 
wane? jeft to; być oddalonym od wfzelkich ućiech ćielefnych jeft 
to, ufławicznie gwałt czynić namiętnośćiom, y fkłonnośćiom og- 
fzym do złego popędliwym, jako to do lubieżnośći,do wfzeteczeń- 
ftwa, do pijasńftwa, y do iofzych wyftępkow. Kto nie krzyżuje, 
nie martwi Ciała (wego z namiętnośćiami, nie może być Chryftufo= 
wym. Bracia, mowi do nas S. Paweł Apoftoł Rom. 8. W. 13. po~ 
winni jefeśmy nie ćialu, abyśmy podług ciała żyli. Abomiem jeśli poe 
dług ciała żyć będziecie, pomrzećie; ale jeżeli duchem (pramy ciała 
umartwicie, tedy żyć będźiecie. 

Druga powinność Chrześćianiną jeft,prowadźić życie czyfte, T4 
powinność nie na jednym mieyfcu Pifma Swiętego jeft opifana,kto= 
remu daw fzy teraz pokoy, na pokazanie wam tey powinnoéći, za- 
ftaaawiam śię na oney piękney ceremonii, ktorą Kapłan czyni przy 
Chrzćie Swiętym, kiedy ochrzćiwfzy człowieka, przyobleka go 
fzatą niewinnośći, Pofłuchaymy piloie ffow, ktore Kapłan mowi 
do ochrzezonego: Weźmiy, prawi, fuknię białą, y noś ją bez zmas= 
zy aż do fądu Pana najzego JEZUSA Cbryfiufa, abyś odebrał żywot 
wieczny. Bez wątpienia ta fukienka biała znaczy to, że Chrześcia- 
nin obmwyty na Chrzóie Krwią Chryftufową, y na dufzy nad śnieg 
wybielony, powinien jeft prowadźić życie czyfte, żyćie niewinne, 
żyćie wolne od wfzelkiego grzechu: bo każdy grzech kala, fzpeći 
fukienkę niewinności. Ach weyrzyićie w fumoienie wafze, jak 
wiele razy pomazaliśćie, pokalaliśćie tę nie winoośći fukienkę? Gdźie 
owa niewinności fukienka we Krwi Chryftufowey we Chrzćie nad 
śnieg wybielona? Ach nie znać jey! tak jeft zafzpecona, fplugawio- 
na! Ta fukienka niewioanośći nam wfzyftkim po Chrzćie Świętym 
jeft dana, abyśmy ją czyftą bez zmazy zachowali, y donieśli aż do 
fądu Chryftufowego. Weyrzyimy my w dufzny nafz ftan, gdyby 
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Dam teraz przyfzło ftanąć przedtrybnnałem Chryftufa Pana, czy 
moglibyśmy Zbawićielowi prezentować fukienkę niewinności nie- 
pokalaną, żadnym grzechem nie zmazaną? Ach natenczas jaki nam 
wftyd, jaka konfuzya będźie! Spyta śię nas Chryftus; A gdźież jeft 
owa fukienka niewinnośći, ktorąś na Chrzćie wźiął? Obeyrzawfzy 
śię na śię, á widząc na fobie tę fukienkę zefzpeconą, fplugawioną, 
y cale podartą, co natenczas odpowiemy? 

Mowił do nas po Chrzćie Aafzym Kapłan: donos tę fukienkę bia- 
łą bez zmazy aż do trybunału Cbryfiufowego, abyś odebrat żywot mie- 
czny. A myśmy tę fukienkę pomazali,pofzpećili tak wieją grzechow! 
toć ftanąwfzy przed trybunałem Chryftufowym z pomazaną,z fplu= 
gawioną, z zafzpeconą fukienką nie otrzymamy żywota wiecznego, 
jeżeli oney nie wymyjem łzami pokutnemi, jeżeli oney pie wybie» 
lim w Sakramencie pokuty Krwią Chryftufową. Ta fukienka nies 
winnośći przy Chrzćie Swiętym nam dana, jeft to owa fzata godo- 
wa Matth: 22. ktorey kto czyftey; chędogiey nie ma, nie bywa 
przypufzczon na gody wieczne w niebie, ale bywa wrzucoa w 
ćicmnośći zewnętrzne, gdźie jeft płacz, y zgrzytanie zębow, 

Ochrzeiwfzy Kapłan ftuge Bożego, y odźiawfzy go fukienką bia- 
łą, podaje mu w rękę świecę zapaloną. Ta święta ceremonia uczy 
nas, iż każdy ochrzczony powiaien prowadźić żyćieświetne, świa- 
tłością rozlicznych cnoty dobrychuczynkow świecące: jako przy- 
kazuje fam Zbawićiel Luc: 12. Niech będą zapalone lampy m reku 
mafzych. W Matth: $: W.16, Tak niech święci światłość wafza przed 
ludźmi, aby midźieli uczynki mafze dobre, y chwalili Oyca mafzego 
niebiefkiego. È 

Zyćie to doczefne na to jeft nam dane, abyśmy uczynili: prowi- 
zya dobrych uczynkow, ktorą zpzydźiemy w błogoffawioney wic- 
czoośći, Schodząc z tego Świata caleod wfzyftkich opufzczeni by- 
watny. Opufzczają nas rodźicy, braćia, krewni, przyjaćiele, do= 


ftatki, majętnośći, fame tylko uczynki za nami idą. A jednak tak 
ę leniwi 
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leniwi jęfteśmy w zbieraniu tey prowizyi, w zgromadzeniu tych 
fkarbow, to jeft: dobrych uczynkow, za ktoreby mogliśmy nabyć 
fzezęśliwey wiecznośći. Robią, pracują z uśilaośćią ną nabycie 
dobr doczefbych, á o wiecznych ledwo pomyślą kiedy. A jednak 
Zbawićiel oaz napomina nas Matth: 6. W. 20. Nie fkarbcie fobie 
Jkarbow na źiemi, gdźie rdza, y mol pfuje,y gdźie złodźicje wykopu» 
jg y Kradną: ale fkarbcie fobie fkarby m niebie, gdźie ani rdza, ani 
mol nie bfuje, gdźic też złodźicje nie wykopują, ant kradną, 

O Chrześćianie w Panu BOGU mili, wbiymy fobie dobrze w 
głowę, pamięć Chrztu Swiętego, abyśmy nań pamiętając, uważali 
częfto godność imienia Chrześćiańfkiego. Poftanowmy fobie niby 
prawo jakie, foleanie obchodźić co rok ten dźieri, ktorego przez 
Chrzeft wyrwani jefteśmy z mocy fzatańikiey, ktorego obmyći je- 
fteśmy Krwią Chryfłufową w kąpieli Chrztu Swigtego, ktorego 
odrodźilismy śię na żywot wieczny,fław(zy śię Synami Bożemi,fpoł- 
dźiedźicami Chryftufowemi: dźigkuymy BOGU za to nieofzacowa» 
ne dobrodźicyftwo,y oraz pamiętaymy 0a powinnośći nafze, kto- 
remiśmy śię obowiązali przy Chrzćie Swigtym, to jeft: prowadźić 
Żyćie umartwione martwiąc, y krzyżując złe chući, y pożądliwo= 


| śći Ćiała,prowadźić życie czyfte,wolne od wfzelkiego grzechu,pro= 


wądźić życie pełne cnot,y dobrych uczynkow. Atak ten wielki Sa- 
krament Chrztu Swiętego będźie nam zrzodłem wfzelkich błogofła- 
wieńftw Bofkich na źiemi, y chwały wickuiftey w niebie. 


KAZANIE 
Na Boże Ciało. l 
Ciało moje prawdźiwie jeft Pokarm. /0an.6. 
O poźywaniu Nayświęt[zego Sakramentu. 
Ważmy,Chrześcianie naymilśi, niefkończoną dobroć, miłość, y 


miłośjerdźie Pana JEZUSA ku nam. Czy może śię miłość JE- 
H2 ZUSO- 
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ZUSOWA daley rośćiągnąć, y wyżey wzbić śię, jako gdy nam dał 
Ciało fwe za Pokarm. Jak wyfoko my jefteśmy wynieśieni przez 
Chrzeft Swięty! żeśmy Się ftali Synami Bożemi, fpołdźiedźicami 
Chryftufowemi! á tym jefzcze Miłośnik dufz nafzych Chryftus 
nie kontent, karmi jefzcze Synow fwoich naydrozfzą Potrawą Cia= 
łem fwoim! Kto może pojąć taką miłość Chrvfłufa ku nam) komu 
to mogło kiedy na myśl przyjść. zeby fam BOG y Człowiek miał 
być Pokarmem nafzym? Choćby oaymędrśi Cherubinowie, y Sera- 
fipowie przez całą wieczność myślili o fpofobach miłośći Bofkiey 
ku nam, nigdyby bez ofobnego objawienia Rofkiego, nie wymyślili 
tego fpofobu karmienia nas Bożym Ciałem! Wynalazek -to jeft fa» 
mey niefkończoney mądrośći Bofkiey, y dźieło wfzechmoeney mi. 
łośći BOGA nafzego ku nam. A przećie zoaydują śię tak niedbali 
Chrześćianie, że nie dbają o ten niebieski Pokarm. Przeto pofłano- 
wiłem ja u śiebie, dźiś wss wzbudźić naprzod do pożądania tego 
Bofkiego Pokarmu, powtore: do dobrego przygotowania do tego 
Stołu Pańfkiego. Dobry Chrześciania powinien żądać tego Pokar= 
mu, y ażeby Go zbawiennie pożywał, powinien éig przygotować 
do niego. Y te dwa punkta będą materyą mowy mojcy na cześć 
Chryftufa utajonego w Eucharyftyi Swiętey. 


PUNKT L 


Obry Chrześćianin powinien żądać Pokarmu Eucharyftycznego, 

á to z trzech racyi, ktore jeżeli będźiećie dobrzeuważać, mam 

nadźićję w BOGU, że was pobudzą do żądania Kommunii Swiętey. 

Pierwfza racya jeft, że Kommunia Swięta jeft nafzym Pokarmem: 

druga: Że jefł nafzą mocą, y Pośiłkiem: trzecia: że jeft pieczęcią 
nafzego złączenia śię z Chryftufem. 

Eucharyftya Swięta jeft Pokarmem nafzym. Infzych tego dowo= 


dow nie potrzeba: dość pam do ugruntowania wiary nafzey, że . 


BOG Zbawićiel nafz, ktory jeft Prawdą wieczną, nas upewnia w 
dźiślcy- 


| 


| 


BSN ss N 98 
W dżień Bożego Ciala. 


dźiśieyfzey Ewangelii, mowiąc: Ciało moje jeft prawdziwie Pokarm, 
y moja Krem jefi pramdźimie Napoy. Uważać tu potrzeba to ftowko: 
pramdźiwie. My Się nie możem mylić, kiedy mocno wierzemy, że 
Przenayświętfzy Sakrament Eucharyftyi, jeft prawdźiwe Ciało; y 
Krew Pana oafzego JEZUSA Chryftufa. Tak BOG powiedźiał: dość 
nam tego. Słowo Boże jeft pewnieyfze nad wfzyftkie racye rozu- 
mow ludzkich. Ktoby śmiał mowić, że my Chrześćiapie, Katolicy 
nie pożywamy prawdźiwego. Ciała Chryftufowego, kiedy Pan JE- 
ZUS upewnia nas, mowiąc: że Ciało moje jefł prawdźimie Pokarm? 
Czy wiarę nafzę może zwątlić, y ofłabić wielkość cudu? ale coż 
jeft niepodobnego BOGU, ktorego moc jeft niefkończona, y ktore- 
go miłość granic nie ma? Syn Boży mowi: 70 jefł Ciało moje, ta 
jefi Krem moja! precz odrzucaymy wfzyftkie zarzuty niewierno- 
ści, y w miemolą podbijaymy wfzelki rozum pod pofłufzeńfiwo Chry- 
ffufowe. Jako ta prawda może być omylna,kiedy Syn Boży oie kon- 
tentował śię raz powiedźieć: Ciało moje jeft prawdźimie Pokarm,ale 
tak wiele razy toż famo powtorzył, y jaśniey wyłożył, mowiąc: 
Chleb, ktory mam dam, jefł Ciało moje, ktore mam dać za życic świad- 
ta, Zbawićiel nafz nam daje Chleb, á tym Chlebem jeft Ciało Chry- 
ftufowe, ktorego my pożywamy w Eucharyftyi. Chleb materyalog 
utrzymuje, y tuczy Ćiało, á ten niebiefki Chleb Ciało Chryftufowe:; 
utrzymuje, ytuczy dufzę: bez ćielefnego pokarmu ciało umiera, 
tak y dufza ta muśi umrzeć, ktora nie pożywa tego niebiefkiego Po- 
karmu Ciała Chryftufowego. 

Pan JEZUS nakarmiwfzy pięćiorgiem chleba,niezliczoną groma- 
dę ludźi, tę im nazajutrz naukę dał: Joan: 6. W. 27. Sraraycie sig 
nie o ten chleb, ktory ginie, ale o ten, ktory trwa na żywot micczny» 
ktorego Chleba Syn Człomieczy da wam. Nakarmiwfzy ich Ćiała, my- 
Śli o Pokarmie ich dufz. Ten chleb materyaloy, ktory karmi Ciała 
ludzkie, ginie, ale ten Chleb niebiefki Ciało Chryfitufowe, ktory 
karmi dufze nafze, nic ginie, ale trwa na żywot wieczny. Y ta jeft 
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rożnica migdży manną, ktorą P. BOG Izraelitow oa pufzczy przeż 
40. lat karmił, y między Eucharyftyą,ktorą Chryftus fwych Chrzes 
śćiaa czefłuje, że manna nie broniła od śŚmierćj. Oycomie, prawi, 
mwasi jedli wannę, y pomarli, á Eucharyftya godnie poży wana zacho 
wuje nas od śmierći. Kro pożywa tego Chleba, bgdźie żył na wieki, 
Co śię prawdźi w dwojakim fenśie. Naprzod: że ten nie będźie 
miał żywota wiecznego, ktory śię Die karmi tym zbawiennym Chle= 
bem. Pomtore:że fkutek tego zbawieanego Pokarmu jeft teo,iż godnie 
kommunikującego człowieka utrzymuje w tym ftanie, w ktorym 
zofłający człowiek podoba się BOGU, y gdy ftanie przed Bogiem, 
będźie znaleźion godnym odpłaty wieczney, 

Y na coż więcey mam przywodźić pobudek do zachęcenia owas, 
ażebyśćie pożywali Ciała Chryftufowego, y tym zbawiennym Pokara 
mem dufze wafzekaraiłi?Czy na toż jefzcze potrzeba dać wam przys 
kazanie, ażebyśćie tego Pokarmu pożywali, kiedy fami widźićie z 
nauki Chryftufowey, że bez tego Pokarmu nie możećie mieć zba- 
wienia dufzy wafzey. Jesli nie będźiećie poźymać Ciała mego, mo» 
wi Zbawiciel, y jeśli nie będźiecie pić Krwi mojey, nie będźiecie miea 
li żywota m fobie, A jednak ledwo raz w rok nie jednego widać przy” 
ftępującego do tego Przenayświętfzego Stołu, kiedy zachodźi przy. 
kazanie Kościelne koniecznie kommunikować około Wielkieynocy 
pod karą niedopufzczenia pogrzebu na świętym mieyfcu. 

Kośćioł Boży pod taką karą przykazuje kommunikować raz w 
rok, ale życzy, y żąda, ażebyśćie kommunikowali jak nayczęśćicy: 
y owfzem mowi Swięty Sobor Trydentiki: Kościoł Boży życzyłby 
fobie, ażeby każdy, kiedykolwiek fłucha Przenaydrożfzey Ofiary 
Ciała, y Krwi Chryftufowey, przy Mfzy Swiętey,był uczeftoikiem , 
tey Ofiary przez przyjęćie Ciała Chryftufowego. A czemuż nie 
chcecie być uczeftoikami tey Uczty piebiefkiey, chyba tylko raz 
w rok? Kto rzadko pożywa pokarmu ćielefnego, fłabieje na cie= 
le, mdleje, y pewnieby umarł, gdyby śię pokarmem nie podj Tak 

to 
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kto rzadko przyfłępuje do tego niebiefkiego Stołu, fłabieje w du- 
chu, mdleje, y truchleje na dufzy, nie ma śił do zwyćiężenia pokus, 
do przełamania namietnośći, y fkłonnośći fwoich, y tak umiera. Po- 
fiuchayćie (mutnego narzekania na śię Dawida Pf, 10r. W, 5, Zhi- 
ty jeftem jak siano, y ufibło ferce moje: bo zapomniałem pożymać Cble- 
ba mego. Taki bywa ftan tego, ktory rzadko pożywa Przenayświęte 
fzego Pokarmu: bywa zbity jak trawa, y ferce jego itaje śię ufchłe 
jak śiano. 

Ten niebiefki Pokarm jeft toow Chleb mężnych, Panis fortium, 
ktory mocy, y męftwa nam dodaje, y nas pośila w mdłośćiach na- 
fzych przyrodzonych. Swiadczy Pifmo Swięte 3. Reg: 19. VW. 4. 
że Eliafz ućiekając od prześladowania okrutney jezabeli Krolowey 
lzraelfkiey, pofzedź w pufzczą, y tam położywfzy się na źiemi pod 
drzewem jatomcowym zafnąt.4 tymczafem fangt Anjot przed nim, y 
dotknąm/zy Się boku jego, rzekł mu: Ffiań, d jedz. A Eliafz ockną- 
w/zy śię, ębeyrzał się około siebie, y obaczył m głowach (moich chleb 
pod popiołem pieczony, y czafzę wody. A tak jadł, y pił: y znomusię 
położył. Pomtore wroćit się „Anjoł, y dotknąw(zy śię go.rzeki: Wfań, 
jedz! abowiem daleką mafz drogę przed fobą, A tak mfławfzy Eliafz 
jadi, y pit: y fzedt m mocy pokarmu onego, czterdźieśći dni, y nocy aż 
do gory Bożey Horeb. 

Ten Chleb podpłomyczny, ktorym śię pośilił Eliafz Prorok, był 
figurą Przenayświęt(zey Eucharyftyi. Eliafz z drogi położył się 
na źiemi, aby odpoczął. To jeft wyobrażenie nafzego żyćia; w kto- 
rym fatygujemy się, mordujemy śię, y tak śię wyśllamy, ŻE Cale u~ 
fisjem w drodze Bożey. Widźi Oćiec pafz niebiefki' tę nafze ne- 
dzę, y fłabość, y użaliwfzy śię nad nią, dla ktorey, nie pośiliwfzy 
śię, nie moglibyśmy zayść na gorę Bożą wieczney chwały,daje nam 
na pośiłek Chleb niebieski Ciało Chryftufowe,ktorym zmocniwfzy 
śię, befpiecznie możem wftąpić na gorę Bożą, 

Gdyby Eliafz nie był pofluchał rady Aojcła, gdyby nie był jadł 
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przynieśionego chleba, pewnieby był nie dofzedł do nąznaczonego 
terminu. Tymże fpofobem my Chrześćiaoie, jeśli nie będźiemy po- 
śilać śig niebiefkim Pokarmem Ciała Chryftufowego, nie doydźiem 
do nafzego terminu, ktorym jeft niebiefką chwała. Uikarżaćje śię 
częfto na wafzę fłabość, na wafzę ułomność: 4 czemuż nie kwapie 
Ćie śię do tego Przenayświętfzego Pokarmu Euchary ftycznego, ktos 
ry dany jeft na nafz pośiłek, na nafze zmocnienie? Kiedy człowiek 
na ćiele ofłabieje, wnet pośiłku fzuka 0a fwoję fłabość: á czemuż te= 
go nie czynićie, kiedy dufza wafza flabicje, y uftawa w drodze Boz 
Żeył czemu jey nie pośilaćie Eucharyftycznym Pokarmem, ktory u= 
macnia człowieka w łafce Bożey, y dodaje śił do zwyćiężenia wizel- 
kich przefzkod w drodze Bożey. 

Przypomniycie fobie, jak śilni, jak odważni byli Swięci Męczen= 
nicy w owych okrutnych prześladowaniach trzech pierwfzych wie- 
kow! jak ćigfzkie, jak frogie wyćierpieli męki, tortury, kość: łama= 
nia, żył targania, żywo palenia? Zkąd tak mężni, tak mocni, tak 
śilni byli?Oto ztąd,że codźieanie pośilali śię Ciałem Chryftufo wym, 
Świadczy bowiem S$. Bazyli £p:289.y Tertullian: że pierwó Chrz: 
śćianiepodczasowych perzekacyi,w Niedźielę publicznie z rąk Ka- 
płańkich kommunikowawfzy, na powfzednie dni w czyfłą chuftkę 
brali Eucharyftyą,y Oney codźieanie rano pożywali,aby mocnicy- 
fzemi, y odważnieyfzemi śię ftali w mękach, jezeliby śię doftali w 
ręce mordercow. O jak piękny to wynalazek pierwfzych Chrześći- 
an! ażeby śię odważoieyfzemi ftali na męki za Chryfłufa, Ciałem 
Jego śię pośilić,y zmoenić!Chryftus P, od nich w Eucharyftyi wźię- 
ty ich w mękach y morderftwach umacniał, Chryftus w nich mic- 
fzkający im ferca,ochoty, y 6ił dodawał do wytrzymania Ćierpliwie 
wfzyftkich mąk: y owfzem; jako mowi Kościoł S. w pacierzach 
Kapłańfkich o S. Wawrzyńcu. Ten Swięty Chryftufow Męczennik 
na kraćie wolnym ogniem pieczony, że był Ciałem Chryftufowym - 
wjtuczobym, y Krwią JEZUSOWA upojonym, jakby nie czuł bole- 
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śći, tak mężnie wytrzymał okrutne męki, O moto przedźiwna! o 
moco Bofka Przenayświętfzey Eucharyftyi! Kiedy tedy Chrześćia= 
ninie, bo boleść, abo fmutek, abo infza jaka przećiwność ćię tra: 
pi, uday śię do tego Przenayświętfzego Pokatmu, pośil śię tą niebie- 
ską Potrawą, wprzód oczyśćiwfzy dufzę twoję prztz Sakramental- 
ną fpowiedź, á doznafz w fmutku pociechy, w pracy folgi, w Gię- 
żarze mocy, y śiły do znofzenia onego. 

Przenayświęt(za Eucharyftya nie tylko jeft nafzym Pokarmem, y 
Pośiłkiem, ale też jeft pieczęćią aafzego złączenia śię, y zjednocze- 
nia śię z Chryftufem. Całe nafze fzczęśćie na tym świećie na tym 
zawifło; być złączonym z Panem JEZUSEM, bo my bez Pana JE- 
ZUSA nic zbawienaego nie możem czynić, jako On fam nas upe- 
wnia Joan: 14. W. 5. beze mnie nic czynić nie możecie. Ja jefiem 
winną macicą, á my jefeśćie latoroślami tego drzema: latorośl nie mo- 
że rodźić żadnego owocu, jeżeli nie będźie m drzemie, tak y wy ża- 
danego owocu nie przynieśiećie, jeśli nie będźiećie we mnie, á ja 
w was: Każda zaś latorośl, abo gaiązka, ktora owocu nie przynośi, 
odcięta będźie. - Nafze modlitwy nie fą nam pożyteczne, y BOGU 
nie fą przyjemne, chyba natenczas, kiedy modlemy śię, kiedy pro- 
61m o co BOGA w Imię JEZUSA Pana. Pan BOG na nas łafkawym 
okiem nie pogląda, tylko natenczas, kiedy widźi mas, że jefteśmy 
zlączonemi,y zjednoczonemi członkami z głową nafzą Chryftufem. 

To za fundament z nauki Chryfłufowey założywfzy, obaczmyż 
tersz, jak wielkie pożytki odnośim, kiedy z Chryftufem Panem tq- 
czemy śię, y jednoczemy čię przez pożywanie Ciała, y Krwi Jego 
Przenayświętfzey w Eucharyftyi zawawtey. Przyjąwfzy Pana JE- 
ZUSA do woętrznośći nafzych,prawdźiwie natenczas możemy mo- 
wić do BOGA Qyca w Imię JEZUSA Pana, będąc z nim złączeni, 
jako pokarm łączyślę z ćiatem poży wającego;natenczas befpiecznie,y 


` poufale możemy prośić Oyca przedwiecznego, aby patrzał na Syna 
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Prawdać, możemy mowić: Boże wfzechmożący, że w nas fa- 
mych nic nie widźifz, tylko nikczemność, piceft wo, y oftatnią nę= 
dzę nafzę! prawdać,że w nas famych nic infzegonie upatrujcfz,tylko 
to, co ćię pobudza do fłufzaego gniewu na nas dla zbrodni nafzych! 
Ale Pan JEZUS, ktory jeft we wDętrznośćiach nafzych za nas śię 
wftawia; y nielkończone zafługi Zyćia, męki, y Śmierci fwojecy w 
nagrodę grzechow nafzych Tobie ofiaruje: czy nie dośćże tego na u- 
błaganie gniewa Twego» y na uprofzenie miłośicrdźia Twego nad 
nami? 

A zatym nędza nafza powiona nas pobudźić do żądania być złą: 
czonemi z Chryftufem, á ta żądza nas wzbudźi do Swiętey Kom- 
munii: bo paybarżiey przez Swiętą Kommunię łączemy śię z Chcy. 
fiufem Panem; y niejako ten węzeł jednośći z Nim, pieczętujemy y 
potwierdzamy Ciałem Chryftufowym. Ztąd to pochodźiło, że pier- 
wéi Chrześćianie codźiennie tak gorącym fercem cifogli śię do 
Przenayświgtfzey Eucharyftyi, że za naywiękfze mieli utrapienie; 
kiedy ktorego dnia nie mogli póżywać tego Przenaydrożfzego Po- 
karmu. Bądźmy tedy pewni o zacnośći Kommunii Swiętey, y oney 
żądaymy. Ażeby zaś ta żądza nafza jak nayczęśćiecy kommuniko= 
wać, była dobra, y porządna, trzeba do Kommunii Swiętey nale- 
żyćie śię przygotować. Co wam. przełożę w drugicy częśći mowy 
mojcy, ktorą poczynam, 


PU NKT II 


Więty Paweł Apofłoł 1. Cor. 11. przywodźi fiowa, przez ktore 
Pan nafz JEZUS Chryftus wzywa do Kommunii Swiętey, mos 
wiąc: bierzcie, y pożymaycie: to jeß Ciało moje, Prawda to, że przez 
te łagodne fiowa: bierzcie, y pożymaycie, nas wzywa, y wabi do 
Kommunii Swiętey: ale tenże Święty Apoftoł nauczony od Ducha 
Swiętego, przefirzega nas, ażebyśmy nie oazbyt Śmiałemi byli w 
przyftępowaniu do Kommunii, ale powinnismy ślę wprzod fami 
fprobo- 
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fprobować, y doświadczyć, jeżeli godni jefteśmy przyftąpić do te- 
go Bofkiego Stołu. Niech, prawi, siebie famega człowiek doświadcza, 


„dtak miech pożyma Chleba tego. 


To doświadczenie nas famych, ktorego chce S. Paweł, wtdług 
nauki S. Soboru Trydeatfkiego, wyciąga od nas eXamiau, abo ro- 
ftrząśoienia fumoienia nafzego, czy nie poczuwamy śię do jakiego 
grzechu śmiertelnego? Jeżeli śię zaaydźiem być w grzechu, powin» 
niśmy naprzod oczyścić dufzę nafzę przez Sakrament pokuty, 4 poe 
tym nabożnie przyjąć Przenayświętfzy Sakrament Ciała Chryiła- 
fowego, Ale w tym was przeftrzegam, że do dobrego przygotowa:- 
nia do Kommunii Swiętey,nie dość jeft wyfpowiadać śię wfzyftkich 
grzechow fwoich, ktore pamięta, ale też trzęba obaczyć, jakie Ży: 
ćie prowadźi, ktory chce kommunikować. 

Bo może kto na fpowiedźi zupełnie wyliczyć grzechy, á jeśli nie 
ma prawdźiwego przedśięwżięćia żyć po Chrześćiań(ku,to jeft: wy- 
pełoić powinoośći Chrześćiańfkie,taki na fpowiedźi nie otrzymuje 
grzechow odpufzczenia, á zatym nie jeft w takim ftanie, w ktoryms 
by mogł godnie kommunikować. S. Chryzoftom bom: 60. ad pu= 
pulum,uważając owe fłowa Chryftufowe: Uczynię Pafchę zllcznią” 
mi mojemi, tak mowi: Kto Uczniem jeft Chryftufowym, tojeft: ktos 
ry po Chrześćiańfku żyje, ktory zafługaje być; y nazywać śię U= 
czoiem Chryftufowym, ten befpiecznie niech przyftępuje do tego 
Bofkiego Stołu. Precz od niego niech odftąpi Judafz, precz tako- 
my! precz okrutny, y nieludzki, ktory ma twarde, y tyrańśkie fer= 
ce ku poddanym fwoim! precz piemiłośierny nad nędzą ludzką! 
precz od tego Stołu nieczyfty, porubca, nierządaik, cudzołożnik! 
Ten Stoł calejeft Swięty,Swiętych Godowników do śiebie wzywa. 
Przeto nie przyftępuy do niego, pijanico, krzywoprzyśiężco, abo 
w iuoym złym nałogu leżący, aż tego nałogu pozbędźiefz, 

Ale rzeczefz: jam śię fzczerze ze wfzyftkich grzechow wyfpoe 
wiadał.Dobrześ uczynił, żeś fzczerze grzechy twoje wyznał: ale do 
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dobrey fpowiedźi y to należy: poprzefłać grzefzyć, poprzeftać być ' 
pijanicą, krzywoprzyśiężcą, poprzeftać być fwarliwym, goiewli- 
wym, okrutoym, niecużytym,poprzeftać być nieczyftym, y tam da- 
ley. Spowiedź pieobmywa grzechow, chyba pateoczas, kiedy fpra- 
wuje odmianę żyćia. Ty śię fpowiadlałeś zrzechow twoich; jeśli śię 
zaraz wracafz do przefzłych nałogow twoich, jeśli też fame grze- 
chy popełniafz, ty jefteś w Dieprzyjaźni Bofkiey, 4 zatym nie je” 
fteś- uczniem Chryftufowym, confequenter nie jefteś fpofobnym do 
przyftąpienia da Przepayświętizych Tajemnic, 

Potym S. Chryzoftom obracając mowę fwoję do Kapłanow, mo- 
wi: o Słudzy naywyzfzego BOGA! o Szafarze, y Rozdawcy Taje- 
mnic Bofkich Kapłani, wiedzćie o tym, że ćigfzko BOGU odpowie» 
cie, jeżelibyśćie do tego Stołu takiego przypuśćili, o ktorymbyście 
wiedźieli, że w jakim nałogu-leży. Krwi Jezufowey z rąk wafzych 
BOG domagać śię bgdźie. Przeto choćby przyfzedł Wodz woyika, 
choćby przyfzedł Senator, Krol, y fam Cefarz, jeżeli wiefz, że on 
niegodnie przyftępuje do tego Bofkiego Stołu, nie przypufzczay go, 
zakaż mu przybliżać śię: więkfzą w tey mierze nad niego moc 
mafz. Na to BOG was tak wielkim uczóił honorem, abyście roze- 
znąwali, kto godny, á kto niegodny jeft tey oiebiefkicy Uczty. Tać 
to jeft wafza godność, o Kapłani, ta moc, ta powaga, ta wafza ko- 
rona. Poty S. Chryzoftom. | 

Ubogi tedy wieśniak, ktory żyćie Chrześćiańtkie prowadźi, po: 
winien być z ochotą przypufzczony na ten Bankiet Chryftufow; á 
naybogatfzy Pan od tego Stołu powinien być oddalony, jeżeli nie- 
zbożnie, nie po Chrześćiańfku żyje. Poki kto trwa w złych nało- 
gach, jako to w pijańftwie, w złorzeczeńftwie, w niezgodźie, w 
nieprzyjaźni, w okrucieńftwie, w pieczyfłośći, w wfzeteczeńftwie, 
w zatrzymaniu cudzych rzeczy, y tam daley,poty nie jeft w ftanie, 
żeby mogł godnie kommunikować, 


Coż na to grzefzniku mowifz? to podobno rzeczefz: to już nie 
trzeba 
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trzeba nigdy kommunikować. Ach jak zle fobie radźifz! czyż nie 
wiefz, że jeft naywiękfze niefzczęśćie Chrześćiańtkiego człowieka, 
nie pożywać tego Pokarmu niebiefkiego, ktory żywot daje. Jeśli 
tym Pokarmem nie będźiefz pośilał dufzy twojey, niepochybnie 
umrzefz. Rzeczefz: czy mamże kommunikować, będąc uwichłany 
złemi nałogami? Ach! uchoway Boże, w takim ftanie kommuniko- 
wać! bobyś śię ftał winnym Ciała, y Krwi Chryftufowey! Coż te= 
dy czynić: Nie mafz iofzego śrzodku, tylko porwać, pokrufzyć 
łańcuchy złych nałogow, żyć po Chrześćjańfku, oddalić okazye do 
grzechu, z nieprzyjacielem śię pojednać, wroćić, co mafz cudzee 
go, flowem, ftarać śię być w takim ftanie, abyś był godźien przy= 
ftąpić do Swiętych Tajemnic. 

Z tego wfzyftkiego trzy wypływają konfekwencye: Pier wfza, że 
każdy Chrześcianin powinien mieć wielką żądzę łączyć śię z Chry- 
ftufem przez Kommunią Swiętą. Wtora: Powinien śię fiarać być w 
takim fłanie, aby mogł godoie być przyjęty do tego Stołu Bofkiego, 
Trzećia: że ći fą niefzczęśliwi, ktorzy nie chcąc poprawić życia 
fwego,opufzczają Kommunią. O pierwfzych dwoch konfek wency- 
ach teraz mowilem: trzećią odkładam do przyfzłey Niedźieli. A 
teraz pokornie profzę BOGA miłośiernego, aby nam dał łafkę go- 
dnie pożywać tego Bofkiego Pokarmu, abyśmy przez to pożywanie 
Tajemnic Bofkich, ftali śię godnemi być uczeftnikami owego Baa- 
kietu wiecznego, ktory Swiętym przyjaćiołom fwoim P. BOG fpra- 
*wuje w niebie na godzch Baranka bez zmazy Chryftufa JEZUSA. 
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Y poczęli się wfzyfcy fpołecznie wy- 
mawiać. Luc: 14. 
O tychy 
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O tych sktor zy Się odćiagaj god Kommunti Swiętey, 

Łyfzeliśćie w dźiśicyfzey Ewaogelii, y niemal oczyma wafzemi 

widźieliśćie ludźi, ktorzy nie znają fwego fzezęśćia, ktore ich 
potykało: y coby mieli z uśilmośćią tak wielkiego dobra fami (zu. 
kać, to oni od niego ućiekają. Bogaty Pan zaprafzaich na wiecze- 
rzę wielką,a oni coby mieli z ochotą kwapie śig na tę Ucztę, to o» 
Di wymyślają prożae wymowki, y pobudzają Pana do takiego gnie- 
wu, Że na nichow ftrafzny ferował dekret: żę żaden z owych mgs 
žom zaprofzonych nie fkofztuje wieczerzy mojęy, 

Ta przypowieść ukazuje nam prawdźiwe wyobrażenie tego,co éig 
między nami Chrześćiany codźiennie trafia. Pan nieba, y źiemi, 
BOG wfzechmogący zaprafza nas na wieczerzę wielką, to jeft: do 
pozy wania, Przenayświętl(zey Eucharyftyi, w ktorey fam śię daję 
nam za Pokarm: å jedoak tak wielu jeft Chrześćiao, ktorzy śię od 
tego Bankictu wymawiają, od niego ftronią, ućiekają, á mało ta= 
kich jeft, ktorzy z go:ącą żądzą przybywają na tę Bolką cześć. 
Przeto mam. wolą dźiśia wzbudźić was do jak nayczęftfzcy Kom- 
munii, pokazując tę prawdę, iż kto śię oddala od Stołu Bożego,ten 
wielką krzywdę y Chryftufowi, y fobie czyni. 


P UNEF L 


To śię odćiąga od Stołu Pańikiego, kto nie kommanikuje, abo 

barzo rzadko kommunikuje,ten krzywdę czyni Chryiłufowi,ś to 
z trzech miar; naprzod: że taki wywraca intencyą Chryftafa Pana 
fłanowiącego ten Przenayświętfzy Sakrament. Powtore: że taki 
gardźi tak wielkim darem Chryftufowym. Potrzedie: że taki nie fta- 
ra śię mieć Chryftufa w fobie, y w pośrzodku ferca fwego. 

Rzekłem naprzod, że oddalający śię od Kommunii Swiętey, wy- 
wraca intencyą Pana JEZUSA, ktorą miał w ftanowieniu Sakramen- 
tu Eucharyftyj Swiętey. W czym abym was fkonwinkował, y prze- 
konal, zaczynam od figur dawnych, ktore były ćicniem, y niejakim 

wyobra- 
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wyobrażeniem Przensyświętfzecy Eucharyftyi. Nie godźiło śię od- 
dalać śię w ftarym Teftamenćie od ćienia, y figur, daleko( barźicy 
nie godźi śię w oowym Tefłamencie unikać od Prawdy. 

Dwie mamy w ftarym Tefiamenćie zpacznieyfze figury Przeńzy- 
świętfzey Eucharyftyi, Manue, y Baranka Wielkonocnego, Manua 
dana, była Izraelitom na pufzczy, ktorą przez czterdzieści lat żyli, 
y karmili óię, Ktorzy jednak między niemi byli duchowpieyśi, ći 
z daleka pogiądali oczyma wiary na ten Chleb Eucharyftyczny, 
ktory Mefsyafz miał dać, ktorego oni oczekiwali, á Manna ich by- 
ła figurą tego Pokarmu Mefsyafzowego. 

Wfzyftkie także okolicznośći w jedzeniu Baranka Wielkonocne= 


"go ściągały śię do Chryftufa Pana, nad ktoremi ja teraz mie chcę 


śię bawać, ale tylko zaftanawiam śię na moim przedśięwźięćiu, y 
pytam was: Cobyście pomyślili o tym Żydźie,ktory wolałby úmrzeć 
głodem, niżeli pożywać manny? Coby też drudzy Izraelitowie mo- 
Wili temu, ktoryby odłączywfzy śię od (woich braći, nie chciał jeść 
Baranka Wielkonocnego? A coż mamy myślić,y mowić o tych Chrze- 
ścianach, ktorzy nigdy, abo barzo rzadko pożywają Eucharyfty- 
cznego Pokarmu, ktorzy mrą głodem na dufzy: bo nie pożywają 
tego niebiefkiego Chleba, ktory daje żywot wieczay. 

Chryftus Pan na to poftanowił ten Przenayświętfzy Sakrament 
pod ofobą Pokarmu, ezcby go pożywający, Zycie {we dufzne tym 
Pokarmem utrzymował: bo powiedźiał: Kto pożyma tego Chleba, 
żyć będźiena wicki. Zyćie zaś wieczne wy fażył nam Chryftas śmiet= 
cią fwoją, przeto ns pamiątkę świerći fwojey, zofławił nam w Ko» 
śćiele Katolickim ten naydrożfzy depozyt, y zafławę Ciała, y Krwi 
fwojey. Bierzcie, y pożymayćic: to jeft Ciało moie: ta jef Krew mo- 
ja. To czyńcie na moję pamiątkę. Ile razy będziecie pożywali Chleba 
tego, y z kielicha tego będziecie pili, tyle razy będźiećie opowiadali 
śmierć Fańfką, aż przyidźie na nafze uwielbienie. Odćiągać śię, y 
eddalać śię od tego Stolu Pańikiego, jeft to nie mieć żadoego wzglę= 

du 
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du na ftowa Chryftufa Pana, ktory mowi: bierzcie, y pożymaycie! 
jeft to zaniedbywać nayświętfzą Ceremonię, ktora nam przypomie 
na śmierć Zbawićiela nafzego, O ktorey kazdy Chrześćiaaia powi- 
nienby uftawicznie myślić: jeft to nie dość czynić intencyi Zbawi- 
iela nafzego,ktory ftanowiąc ten Sakrament,rzekł: bierzcie, y poży= 
waycje: á ty nie bierzefz,y nie pozywafz: toć wywracafz iateńcyg 
Chryftufową. Chryftus powiedźiał: ło czyrćie na moję pamiątkę: 
to jeft: pa rofpamigtywanie śmierci Chryftufowey, jako wykłada 
S. Paweł Apoftoł: á ty oddalając śig od tego Bofkiego Stołu, tego 
nie czynifz: toć wywracafz intencyę Chryftufową, y dość jey nie 
czynifz. 

Przypomniycie fobie, jak Swięći Apoftołowie, y pierwśi Chrze« 
ścianie te ftowa Chryftufowe: bierzcie, y pożymaycie,do fkutku przy= 
wodźili. Swiadczy S$. Łukafz w dźiejach Apofłolfkich c. 2. W, 49. 
że pierwśi Chrześćianie od Apoftołow nawroceni, żrmali w nauce 
<pofolfkicy, w uczefinictwie Chleba, y m modlitwach, Trwali w u- 
czeftnictwie, abo na łamaniu Chleba, y na modlitwach;to jeft: co- 
dźiennie znabożcńftwem pożywali miftyczaego Chleba Ciała,y Krwi 
Chryftufowey. Toż famo czynili y dali po Apoftolech pierwfzych 
trzech wiekow Chrześćianie, że codźiennie pofilali śię bym niebie- 
fkim Pokarmem, jako świadczy Tertullian Doktor wieku wtorego,y 
Swięći Bazyli, y Chryzofłom, Doktorowie wieku trzećiego. Wie- 
dźieli bowiem ći Chrześćianie, jako bliżśj Apoftołow, o inteacyi 
Chryftufa Pana, że na ten kopiec (woje Ciało dał nam za Pokarm, 
abyśmy dufze nafze tą niebiefką Potrawą karmili, pośilali, y z nim 
śię łączyli, Czemuż my pierwfzych Chrześciaa pie naśladujem? Cze» 
mu tak długo odkładając Kommunią od roku do roku» wywracamy 
intencyę Chryftufa Pana, ktory żąda zawfze być złączonym z na- 
mi. 

Powtore: Chrześciania niechcący kommunikować,pardźi dobro- 
dźieyftwem Bofkim. Jak wielkie dobrodźieyftwo nam GERNE u- 

czynił, 
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czynił,gdy ten Przensyświętfzy Sakrament poftanowi!) kto to mo- 
że opowiedźieć? Sam śię Chryftuś ofiaruje, fam śię za Pokarm nam 
daje, á to czyoi z jedyaey miłości ku nam. Jakaż to dobroć ku nam 
Pana JEZUSA! fami Anjołowie wydźiwić śię nie mogą! Sam śię 
Chryfłus ofiaruje, fam śię do nas zaprafza, fam éig nam daje: czy 
możemże bez wzgardy, takiego dobrodźieyftwa z taką dobrocią 
nam danego nie przyjąć! y ooego śię wzbraniać? Nie wzbraniają 
śig ludźie dobrodźieyftw doczefnych, ale raczey o one z chći= 
wością śię ubiegają, z radością chwytają, y wdźięcznie przyimują, 
Z jaką radośćią naprzykład Szlachćic przyimuje dobrodźicyftwo, 
kiedy mu Krol daje ftaroftwo? abo kiedy Pan ktory pobożny, y mi. 
łośierny daruje poddanemu fwemu czyiifz, abo go wolnośćią obda- 
rza, O z jaką to dobrodźieyftwo ochotą przyićónuje chłopek! To my 
tak chćiwi jefteśómy dobrodźieyftw, y darow źiemfkich, y docze= 
fnych, á o dobrodźieyftwa niebiefkie wieczne nam ofiarowane nie 
dbamy, onych zaniedbywamy, ich przyjąć nie chcemy. 

Pan JEZUS daje nam Dar: 4 co za Dar? Dar wyśmienity, ktorego 
waloru, y ceny nie można wyraźić. Kapłan na początku kanonu tak 
chce wyrażić zacność, y walor tego niebiefkiego Daru. Te igitur 
clementifsime Pater ©. Ciebie payłafkawfzy Oycze pokornie pro- 
śiemy przez Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, abyś błogofławił te 
dary, te prezenta, tę świętą, y niepokalaną Ofiarę. O gdybyście, 
Chrześćianie w Chryfłuśie baymilśi, poznali zacność, y wielkość 
tego daru, tego dobrodźieyfłwa, ktore nam daje Chryftus w Kom- 
munii Swiętey! Mowił niegdyś JEZUS do Samarytanki: Si fcires dg- 
num DEI: gdybyś znała Dar Boży. Toż famo y ja do was mowię: 
Gdybyście znali, co to jeft Pan JEZUS, y co za Pokarm nam do po= 
żywania daje,na ktory nas zaprafza, zachęca: jedzcie, y pożymaycie, 
dośćby tego było do wzbudzenia w was appetytu do tego Prze- 
nayświętfzego Pokarmu! Nie mafz nic drożfzego nad Paca JEZU» 
SA: á tenże fam Pan JEZUS śiebie famego daje w Przenayświętfzey 

K Eucha- 


88 N63 N 3% 
W Niedźielę wtorą po Swiątkach. 


Eucharyfłyi, Uważóież dobrze, ktorzy od teżo Eucharyftycznego 
Stołu odćląpaćie śię, y oddalaćie, kogo opufzczsćie? kim gardźłcie? 
Sam to jeft Paa JEZUS, kogo opufzczaćie, fam to jeft Pan JEZUS, 
kim gardźicie! 

Potrzećie rzekłem: Kto opufzcza Kommunig, kto tego Euchavy= 
ftycznego Pokarmu nie pożywa, ten nie ma fłarania, ażeby z nim 
P. JEZUS by? złączony, ten nie dba, ażeby P, JEZUS w pośrzodku 
ferca jego przeby wał. Co tym fpofobem dowodzę, Pytam śię was: 
kiedy Chryftus Pan daje ślębie za Pokarm w Eucharyftyi, jaki 
wzgląd ma, czy na śiebie, czy pa nas? Pewnie nie ha Giebie: bo co 
ztąd Panu JEZUSOWI przybywa? czy przezto ftaje śię Swiętfzym, 
chwalebnicyfzym? y owfzem barźicy zniża, y wynifzcza chwałę 
fwoję, w tak podłych przypadłośćiach zamykając» y tając fwoy 
niefkończony Majefłat. Toć nam ofiarując tea naywiękfzy Dar, je- 
dynie zapatruje ślę na nas: jedynie to czyni z miłośći ku nam. / Ze 
kocha nas, dla tego nam ten Dar naydrożfzy, to jeft: śiebie famego 
ofiaruje, y gotow dać. Mowi Jan S. w Ewangelit c. 13. Llkocha- 
mfzy JEZUS (moich, aż da końca ich umiłował. Naywiękfzy JEZUS 
dowod miłośći fwojey ku nam pokazał, kiedy na końcu żyćia fwe» 
go wynalazł fpofob łączyć śię, y miefzkać w nas przez przyjęcie 
w Eucharyfłyi Ciała, y Krwi jego Przenayświętfzey, Z niefkończo» 
ney dobroći fwojey chce On miefzkać w nas,y Żebyśmy my w Nim 


= 


miefzkali. Prov: 8. mowi przedwieczna Mądrość: Delicye moje, jes. 


dyna rofkofz moja przebywać z fynami ludzkiemi. Uważćie tu expref- 
fyą, energią, abo wyrażenie affektu ku nam przedwieczney Mądro» 
śći! Nie kontentuje śię mowić: że tską mam. ku narodowi ludzkie- 
wu miłość, że radbym zawfze ź ludźmi przebywać, ale przydaje 
jefzcze; że jedyne delicye moje, jedyna roikofz moja przebywać 
z Synami ludzkiemi. 

A kiedyż Kochanek dufz nafzych Chryftus barżiey tę miłość 


nam oświadczał kiedy On ma te delicyc,przefiawać, y być z nami, 
jako 
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jako gdy pożywamy Ciała, y Krwi Jego przez Kommunią Swieta? 
Sam Zbawiciel mowi Jean: 6.Ń'.57.Kto pożyma Ciała mego, y Krem 
moje pije, ten miefzka we mnie, d ja m nim. Czy możeż być śćiśley= 
fze złączenie fig z P. JEZUSEM, jako Jego jeść, y pić? czy nie zaš 
dźiwifz śię na taką dobroć, y miłość P. JEZUSA ku nam? że BOG 
nafz taki fpofob złączenia śię z nami wynalazł, że jako pokarm 
łączy śię z Ćiałem nafzym, tak Chryftus pożywany łączy śię z na- 
mi: á jako S, Chryzoftom mowi. bom: 60. jednym z Chryftufem 
Ciałem ftajemy śię przez ten Pokarm. Uważcież tedy dobrze, co 
zaniedbywaćieł co traćićie, gdy nie chcećie Chryftufa przyjąć w 
Nayświętfzym Sakramencie? á 

Cobyśćie rozumieli, gdyby jaki możny Pan was do śiebie wzy= 
wał, gdyby was do fwego ftołu zaprośił, y przy fobie pofadźił,abyć 


z nim jadł, y pił? Czylibyśćie natenczas tak oźiębli, żebyśćie nie 


czuli faworu Pańfkiego ku wam? czy nie raczey gorzelibyśćie mis 
łośćią ku tak dobremu Panu? Czy nie więkfzeż nas fzczęśćie fpo= 
tyka? czy nie więkfzy nam fawor pokazuje Pan JEZUS, kiedy nas 
do fwego Stołu przyimuje: kiedy nas Ciałem fwoim czeftuje, y kare 
mi? 

Pan JEZUS ná to przyfzedł na ten świat, aby uczynił przymie= 
tze nowe z Bogiem, y z nami: przez to przymierze nowe BOG jeft 
Bogiem nafzym, á my ludem Jego, jako mowi S. Paweł Hebr: 8. W. 
10. To przymierze Pan JEZUS ftanowiąc dał nam zafławę, zafta: 
wę cale Boską! 4 ta zafława jeft Przenayświętfza Eucharyftys,przez 
ktorą Pan JEZUS miefzka w nas; 3 my w Nim. O złączenie święte! 
o jedności niewypowiedźiana! o zaftawo naydrożfza! ktora fpra= 
wujefz to, co Chryftus obiecał. Błogofławiony tedy jeft ten Chrzes 
śćianin, ktory tak pożywa Ciała Chryftufowego, że JEZUS Chry- 
ftus jeft w nim, á on w JEZUSIE Chryftudie. 

Sa bowiem tacy, ktorzy pożywają Ciała Chryftufo wego: ale taką 
manierą, że to pożywanie im obraca 6ię na potępienie. Tak Judafz 

Ka " _ poży” 


* 
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pożywał Ciała Chryftufowego, tak pożywają źli, y niczbożni lu= 
dźie, ktorych ferce dalekie jeit od BOGA, Kiedy tedy Pan JEZUS 


mowi: Kro pożywa Ciała mego, y pije Krem moję, ten me mnie mite > 


feka, d ja m nim: nie trzeba rozumieć o wfzyftkich, ktorzy poży» 
wają Ciała Chryftufowego, ale tylko o tych, ktorzy pożywają czy» 


„ ftym fumnieniem, y wypełniają tor co P, BOG przykazał, y czego 


po nich żyćie Chrześćiańikie wyćiąga. Tak tedy pożywaymy Ciała 
Chryfłufowego, aby Chryftus w nas miefzkał, á my w Chryftuśie, 

Z tego wfzyftkiego wnieść mozecie; jak wielką krzywdę Chry- 
ftufowi czynią ći, ktorzy śię oddalają od Kommunii Swiętey. Po- 
kazałem wam, iż oddalać śię od tego Stołu Bofkiego; jeft to wys 
wracać intencyę Chryftufową, jeft to gardźić darem y dobrodźieye 
ftwem Bofkim, jeft to pokazać śię, że nic nie dba, ani myśli być 
złączonym z Chryftufem: teraz już obaczmy, jak wielką fobie Czy" 
nią fzkodę, ktorzy odkładają na długi czas Kommunią Swiętą. 


PUNKT I. 


Rzypomniymy fobie sd osy 24 0 SPACJA na przefzłym oftas 

tnim kazaniu, w ktorym powiedziałem, że Eucharyftya jeft Po= 
karmem dufzy nafzey: toć przez długi czas nie kommunikować 
fzkodliwo jeft dufzy nafzey: bo to jeft nie dać dufzy nafzey Pos 
karmu. Rzekłem tez: Ze Eucharyftya jeft dufzy nafzey Pośiłkiem; 
y zmocnieniem: toć y ztąd jeft fzkodliwo dufzy nafzey, zoftawić 
fiabość jey przyrodzoną bez pośiłku y zmocnienia. Teraz przyda» 
jg», że Eucharyftys jeft nafzym orężem, ktorym brotiemy śię od 
najazdow dufznych nieprzyjaćioł: toć fzkodliwo jeft na placz nie: 
przyjacielem wychodźić bez broni, bez oręża, bez puklerza, 

Rzekłem tedy naprzod, y teraz powtarzam, że Eucharyftya jeft 
nafzym Pokarimem, do ktorey nie przyftępować, jeft to dufzę nafzę 
bez Pokarmu głodem morzyć. Sam Zbawićiel świata upewnia nas, 
mowiąc Joan: 6, W, 56. Ciało moje jeft pramdźimie Pokarm. Jako 

tedy 
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tedy człowiekowi będącemu w Ciele koniecznie jeft potrzebny ma» 
teryalny pokarm; tak dufzy jeft potrzebny ten miebiefki Pokarm 
Ciało Chryftufowe. Y także pafze ftarania bedą zawfze około po» 
karmu ćiałs,. á dufza nafza opufzczona będźiet Ciało karmim, “u= 
czym, ynic nie opufzczamy, w czymbyśmy mogli dogodźić zmyśl- 
ności, ofobliwie pożywieniu, y pośileniu jego: 4 dulzy nafzey za» 
pominamy! Schnie, y mdleje nieboga bez Pokarmu, bez pożywie= 
nia, bez pośiłku, y do tey oędzy przychodźi, do ktoreyby przy= 
fzło ciało, gdyby mu ćielefnego pokarmu nie dawano: ktore pe 
wpieby umarło, gdyby śię ćielefnym pokarmem nie pośiliło, tak 
dufza zapewneumrze, jeśli śię przynamniey raz w rok około Wiel- 
kicynocy z przykazania Kościoła Bożego tym Eucharyftycznym Po- 
karmem nie pośili. z” 

Teki to jeft ftan dufzy, ktora śię tym niebieskim Pokarmem nie 
pośila! Uważćie tylko dobrze fami {woy fton dufzay! jak jeft w 
fiużbie Bożey oźigbły? jak w dobrym ociężały? jak do złego fkłon= 
py? jak ferce fuche w nabożeńftwie, mdłe w podniesieniu myśli do 
BOGA,y tylko w źiemi zanurzone? Zkąd ta fłabość,zkąd ta mdłość, 
zkąd ta ofchłość, y ćięfzkość dufzy wafzey pochodźi? Oto ztąd, 
że zapomnieliśćie karmić dufzy wafzey. Przenayświętfza Eucha- 
ryftya je Chlebem, o ktory w paćcierzu codźiennie BOGA prośie- 
my: Chleba nafzego pomfzedniego, to jeft: codźiennego day nam dzi 
Sia. Eucheryftya jeft Chlebem powfzednim, to jeft: codźienoym: 
toć jako chleb materyalny jeft codźień potrzebny Giału, tak po- 
winniśmy śię ftarąć, abyśmy zawfze zofławali w takim ftanie, aby. 
śmy mogli codźień pożywać tego niebiefkiego Chleba, Sic vive, u£ 
quotidie merearis accipere, mowi $, Ambroży /. $. de Sacr: O Aug: 
ferm: 84, im appendice, Tak Żyi, abyś mogł codźień godnie kom- 
LuUDIiKOoWAC, 

Ten Chleb, ktory nam Pan JEZUS daje za Pokarm, jeft Chleb 
A njelfki, Apjołowie dobrze znają zacność tego Pokarmu. Oni ados 

rują 
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rują Pana JEZUSA reżydującego na nafzych ołtarzach, oni, iż tak 
rzekę, niejakim fpofobem zayrzą Dam tego fzczęśćia, iż možem 
karmić śię tak drogą Potrawa! Ponieważ tedy Pan JEZUS daje kas 
żdemu Z nas ten niebiefki Chleb; aby karmił dafzę nafzę, miecymy 
politowanie nad nią, ktora jeft przednieyfza część nas famych, á 
nie dopufzczaymy;aby miała głodem umrzeć, Czujemy śię do nafzey 
fłabośći w drodze Bożey! Pao JEZUS fam éig daje w Eucharyftyi, 
aby nas pośilił, pokrzepczył, zmocnił! czy nie jeftże to być nie- 
przyjaćielem famego śiebie, niechćieć pośilić, 'pokrzepczyć, y 
zmoęnić fłabośći ńafzeył My jefteśmy ftabi, y owfzem jefteśmy fa- 
mą ffabością, á mocą, y umocnieniem nafzym jeft Pan JEZUS. Na 
poznanie nafzey fłabośći, nie potrzeba więcey, tylko weyrzeć w 
nas famych, y przypomnieć fobie, kiedysmy byli w tey, y w tey 
okszyi niebefpieczney, do grzechu pobudzającey, o jak fiabo jey 
śię fprzećiwiliśmy! czy fprawowaliśmy śię w tey potyczce; jako 
przyftoi na mocnego żołnierza Chryftufowego? Zaprawdę dobra 
rzecz jeft<znać fwoję fłabość, abyśmy śię upokarzali, y fzukali po- 
mocy do podźwignienia, y zmocnienia fłabośći nafzey. Ale to jeft 
wielkie złe;znać ffábość fwoję,ś jednak w niey dobrowolnie trwać, 
mogąc się pośilić, y pokrzepczyć, Poznana tedy fłabość nafza po- 
winna nas pobudźić do przyjęćia Przenayświęt(zey Eucharyftyi, 
ktora godnie kommunikującego umacńia, y mężnym czyni. 
Pofłuchayćie pięknych ftow S. Cypryada Bitkupa, y Męczenniks 
Chryftufowego, pifzącego do Wyznawcow Chryftufowych w wig- 
Zieniu za Chryftufa będących, ktory ep: $4: tak mowi: Mens defi- 
cit, quam recepta Eucharifiia non erigit, © accendit, Ufłaje tego 
meftwo, y odwaga, kogo Swięta Eucharyftys nie pośila, y nie za- 
grzewa. S. Paweł Apoftoł mowi Philip: 4, W. 13, W fzyfiko moge 
m Nim, ktory mnie zmacnia, J posila. ldźćie tedy de Pana JEZU= 
SA! pośilayćie śię Jego Przenayświętfzym Ciałem, 4 doznaćie w fo- 
bie przedźiwnych fkutkow, ktore fprawuje Eucharyftya w godnie 
Jey pożywających. Krom 
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Krom tego, że my jefteśmy fłabi, mamy jefzcze do tego wielu 
pieprzyjaćioł, z.ktoremi potykać śię, y walczyć powinniśmy: prze» 
to powinniśmy śię uzbroić orężem, ktorym moglibyśmy odpor dać 
pieprzyjaćielowi, Nie możemy zaś obrać fobie oręża mocnieyfze- 
go, jako Przenayświętfzą Eucharyftyą. Jeft to wielce rzecz fzko- 
dliwa, być zewfząd opafanym,y okrążonym od potężnych nieprzy- 
jećioł, á nie mieć czym śię bronić, y ich zwyciężyć. Cobyśćie 
mowili o tym żołnierzu,ktoryby fzedł do batalii bez broni,bez miec- 
cza, bez żadnego oręża, bez flioty, bez piftoletu? Porachuyćie śię 
z fobą,jak wiele razy od nieprzyjaćioł dufznych pokonani jeftsócie! 
Tyle razy zwyćiężeni jefłeście, ile razy na grzech zezwoliliśćie, 
Gdybyśćie śię byli uzbroili Przenayświętfzą Eucharyftyg,mogliby= 
śćie byli wafzych nieprzyjsćioł zwyciężyć, pokufę pokonać, paf- 
fyą, dbo namiętność wafzę potłumić. Jużem namienił wyżey, że o= 
wych męczeńfkich wiekow dawano Chrześćianom Eacharyftyą,aby 
mocpieyfzemi, y śilnieyfzemi śię ftali, piż ich prześladowcy. 

Pofłuchzymy S. Cypryana Biskupa, y Męczennika, jako on fwo- 
ich Chrześćian do męczerńftwa przyprawował Æp: $4. Quos excita- 
mus, © hortamur ad prelium, non inermes EÈ nudos relinquamus, fed 
protećlione Corporis, © Sangvinis Chrifi muniamus: © cam ad doc 
fiat Bucharifia,ut poffit accipientibus efse tutela, quos tutos. efże cons 
tra advèrfarium voluimas, munimento Dominice faturitatis armemus, 
Nie zofławmy, prawi, tych bez zbroi, ktorych wzbudzamy, y nae 
pominamy do potyczki: ale uzbroymy ich potężnym orężem, kto- 
ry w Euchsryftyi śię znzyduje. A że Eucharyftya jeft poftaaowio= 
na ma tos aby była obroną tych, ktorzy Ją przyimują; uzbroymy 
ich orężem tey Przenayświętfzey Eucharyfłyi, ktorych chcemy 
zachować befpiecznych przećiwko najazdom nieprzyjacielfkim. 

Co tedy za racyą macie, że tak długo odkładaćie Kommunią 
Świętą: Słyfzeliśćie, że nie kommunikowść, jeft to krzywdę czy= 
nić Chryttufowi Panu, é barziey fobie famemu fzkodźić. Przyby= 

wayćie 
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wayćie tedy na Bankiet Chryfłufow! Spiefzóie śię na Gody Baran- 
ka bez zmazy! Chryfłus nas zaprafza! nafza nędza, y fłabość -nas 
popędza! na co śię od tego Bankieru odólągamy. Nic nie mafz w 
tym życiu więkfzego,nic nie mafz fzczęśliwfzego, nic nie mafz pca 
żądańfzego nad Kommaunig Swieta? Komamunikować bowiem świge 
tobliwie, yz P, JEZUSEM przez przyjęcie Eucharyftyi się łączyć, 
jeft to naylepfzy fpofob do świątobliwie odprawienia żyćia tego 
śmiertelnego, y do fzczęśliwego przybycia do terminu blogofta= 
wioney wieczności. 


RA ZANTE 
Na Niedzielę trzecią po Smiątkacb. 
2. +1 . . . 
Będzie radość w niebie nad jednym grze- 
fznikiem pokutującym. Luc: 15. 
O grzechu nieczyfłości, 
Jh jako upewnia Zbawiciel, radość jeft w niebie przed Anjos 
łami, y Swiętemi Bożemi nad jednym grzefznikiem pokutującym; 
to daleko wigkfza muói być radość w niebie, kiedy człowiek w 
grzechy nieczyfte zabrnąwfzy, z nich przez pokutę powfłaje, y 
przez naprawę żyćia wraca śię do BOGA. Bo między: wfzyftkie- 
mi ionemi grzechami nie mafz więkfzey trudnośći, jako połamać, 
potargać więzy grzechu nieczyftego. Ledwo do lat śiedmiu, ośmiu, 
dźieśiąćiu, abo dwunaftu przyidźie młodźieniafzek, á już da śię u- 
wieść tą fromotną lubieżoośćią: z małych początkow poftępuje 
daley, tym czafem ogień śię w ćielerofpala, y jeżeli za czafu go 
nie zgaśi, więkfzy śię zaymuje, tak dalece, że trudno go zgaśić. 
Częftokroć bywa; że nawet y w podefzłym wieku, kiedy już rze- 
czą famą grzefzyć nie można, ferce jednak pata nieporządną żądzą, 
Prawdać to, że miefzksjących po wśiach uftawiczne pracy, y 
roboty 


an=- 
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roboty zachowują wielu od tego wfzetecznego grzechu: bó nie maa 
ja czafu y pomyślić o złey rzeczy: ale że tea grzech jeft pofpolity 
wfzyftkim ftanom, y wielu takich jeft, ktorzy dają śię uwodźić 
fkłoonośćiom fwoim, przeto poftanowiłem wam przełożyć fzpee 
tność, y brzydkość tego grzechu nieczyftego, 

Co śię prawdźiwie może mowić o każdym grzechu w powfzechna: 
śći,że ludźie nie takby prętko odwśżsli śię nagrzech,gdyby pozna» 
wali cięfzkość, y fzpetność jego; to barźicy śię może mowić w 
fzczeguloośći o grzechu pieczyiłośći. Tak jeft, gdybyśćie Chrze- 
śćianie, dobrze poznali, jak fzpetny, jak brzydki jeft grzech iele- 
fny, tak rozumiem, że nigdybyście śię nie odważyli wpaść w tak 
fromotny grzech. Przeto mam wolę na tym kazaniu przełożyć fzpe- 
toość, y brzydkość grzechu ćielefnego. A że miłość Chrześćiańfka 
wyciąga, abym pokazawfzy jego fzpetność, pódał też fpofob chro- 
nienia ślę jego, przeto mufzę tę mowę na dwie częśći rozdźielić: 
w pierwfzey przełożę fzpetoość tego grzechu: w drugicy podam 
fpofoby, jako mamy tego wfzetecznego grzechu éig warować, y 
z niego powftać, 


CZĘSC PIERWSZA. 


A pokazanie wam fzpetnośći, y brzydkośći grzechu wfzeteczne- 

go, uważam go wżględem trzech rzeczy: aaprzod: względem 
famego grzechu tego fprofnego: powtore: względem Kościoła Kae 
tolickiego: potrzećie: względem BOGA. 

Naprzod: obaczmy na czym ten grzech nieczyfłośći zawifił Wie- 
lu takich jeft, ktorzy rozumieją, że ten nie zgrzefzył,ktory famym 
uczynkiem tego wfzetecznego grzechu nie popełnił: Lecz barzo śię 
mylą: bo grzech nieczyfty może śię popełnić przez wfzyfłkie zmy- 
fiy: to jeft: widzeniem, fiyfzeniem, powenieniem, mową, y doty 
kaniem: á do tego w tym grzechu, jako wfzyfcy Doktorowie zgo- 
dnie nauczają, parvitas materie non datur, to jeft: grzech lubie» 

Żny; 
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żny, kiedy śig nań zezwoli, nigdy pie może być mały, lekki, ale 
zawfze jef wielki, y Gięfzki. i 
Na objaśnienie tey nauki, przebieżmy wfzyftkie zmyfły nafze, 
Naprzod: poydźmy do oczu. Spoyrzałeś człowiecze na niewiaftę 
ekiem żądzy Gielefney zapalonym, jużeś,mowi Chryfłus Pan Matth: 
å. W. 28, popełnił grzech nieczyftośći w fercu twoim, to jefł: już 
popełniłeś grzech, abo cudzołoftwo, jeżeliś śię przypatrował zlú- 
bieżnośćią mężatce, abo grzech porubftwa, jeżeliś patrzał pierzą” 
dnie na wolną, abo grzech kaźirodztwa, jeżeliś lubieżoym okiem 
patrzał na krewną. Toz mowić o płói niewieśćiey względem pa- 
trzania na męfzczyznę. Toć ten grzech niecczyfty popełnia śię przez 
famo lubieżoe fpoyrzenie, 
Poydźmy do drugiego zmyfłu, ktory, jeft fłuchanie. S. Paweł 
Apoftoł przeftrzega nas Ephef; $: W.3. Porubfiwo, y wfzelka nies 
czyfłość nicchay nie bywa ani m/pomniana między wami, jako Swiętym 
przyfoi: ani fprofność, abo głupia moma, abo żartowanie, ktore nie 
przyfłoi, Bo to wiedzćie, iż mfzelki wfzetecznik, abo nieczyfły nie 
ma dźiedźictwa w krolefiwie Chryflufowym. Oto widźićie, jak ćię- 
„fzko' grzefzy tak mowiący, y prowadzący dyfzkurfy Dieuczóiwe, 
wfzeteczne, jako też y ich fłuchający, ponieważ m/zelki nieczyfły 
nie ma dźiedźictma m krolefiwie Cbryfiufowym. Nie godźi śię tego 
fiuchać, czego nie godźi śię mowić. Słuchafz rozmow, abo pio» 
fuck wfzetecznych; im śię przyfłuchywafz z uwagą, w ich mafz u- 
podobanie, y ućiechę, jużeś nieczyftośćią Pana BOGA obraźił, kto- 
ry tego zakazuje: Słuchayćie młode dźiewczyny: Gdy was z urody; 
z pięknośći chwalą,gdy $ię ku wam z affektem oświadczają, wierz- 
Cie temu, co mowię, że to fą kfzykania węża piekielnego: jeśli ich 
będźiećie fiuchały,boję śię, żeby wafz kwiat dźiewictwa nie zwię- 
doal, y opadł. A daymy to, że ta konwerfacya na dyfzkurfach śię 
zakończy, czy już przeto zoftałyéćie piewinoemi? bycamnicy. Wy 
ucha na takie lubieżne fłowa nadftawiały, y tempe „A. z` 
ubo= 
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lubością fituchały: dość tego na ftracenie nitwinnośći wafzey: ju- 
żeście takim fłtuchaniem Oblubieńca dufz wafzych Chryftufa Ba» 
ranka bez zmazy obrażiły. 

A coż mowić o dotykaniu, już to śicbie famego, już infzego! co 
mowić o grzechach kryjomych famemu BOGU wiadomych?! BOG 
was widźi, €o czypicie, y zna wfzelką rofpuftę wafzę! Widźiał 
BOG fzkaradny grzech Onana Gen: 38. W. 9. y go w momenćie na 
grzechu zabił. A jednak wy.nie mnicy przed Bogiem winnemi je- 
fteśćie, jako Onan za ten fprofny grzech śmiercią od BOGA fkara- 
ny! Młode dźiewczyny» dajećie śię męfzczyznom za ramiona, za 
pierśi śię dotykać, y wy Matki na to przez (pary patrzaćie, dyfsy- 
mulujecie dźiećjom wafzym! wiedzóież o tym, że przez to tak Pa- 
nu BOGU nie podobaćie śię, że was P. BOG ma ża fkażićielki czy= 
ftośći, jakbyśćie fame grzech nicczyfty popełaiły. Ponieważ tedy 
grzech nieczyfty może śię popełaić yprzezoczy patrzaniem, y przez 
ufzy fłuchaniem, y przez ufta fzpetną mową, y przez dotykanie; 
widźićie! jak fzeroko rośćiąga śię ten grzech, że nie mafz członka 
w człowieku, ktoryby nie podlegał nieczyfłośći. To poznawfzy, 
uważmy już fzpetność, y obrzydliwość tego grzechu,jaki jeft fam 
w fobie. 

S. Paweł r. Cor: 6. W. 9. świadczy, że nieczyftośći niebo jeft 
zawarte. Zaden do nieba nie przychodźi, kto jeft tym plugaftwem 
zmazany, zafzpecony. Nie mylcie figę, mowi S.Apoftoł: Ani w/zete= 
cznicy, ani cudzołoźnicy,ani pfotliwi,ani fodomczycy nie odźierżą dźie- 
dźictwa krolefima niebiefkiego. Tu Swięty Paweł wylicza rodzaje 
grzechu nieczyfłego, z ktorych żadnego nie mafz, ktoryby nie za” 
mykał wrot do kroleftwa niebieskiego. Przez to fiowo: Nie mylcie 
się, daje nam zoać Apoftoł, że to rzecz jeft wielce niebefpieczna; 
oddalać śię jakimkolwiek fpofobem od prawdy, ktorą nam Swięćń 
Apoftołowie podali. 

Szpetność grzechu nieczyftośći funduje śię na zacnośći, y ST 

La śći 
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śći Ciał Chrześćiańfkich. A wiećież, jaka jeft godność, y zaeność 
nas Chrześćian, nie tylko względem dufzy, ale też y względem Gia» 
ła: Nauczmyż śię od Apofłoła, ktory w tymże Rozdźiale X. 15, 
naucza: [zali nie wiecie, że ciała wafze f4 członkami Chryfłufowe= 
mi? YW, 19. £ za mie wiecie, iž czionki wafze [4 Kośćiolem Due 
cba $migtego, ktory m was jef, ktorego macje od BOGA, á nie jefte- 
ście (moi? abomiem kupieni jefteście ceną wielką. Tę naukę przekłada 
S. Apoftoł na pokazanie fzpetnośći, y Ćięfzkośći grzechu ćielefne= 
go. Pofłuchaymyż go daley co ztąd wnafzał Ponieważ członki 
nafze fą członkami Chryftufowemi, czy tedy oderwam(zy te członki 
od Cbryfłufa, uczynię je czlonkami mjzetecznicy? U ważcie dobrze to 
fiowo: tollens, oderwamfzy. Przez co Apoftoł daje nam znać, że 
ten gwałt, y wiolencyą Ciału Chryftufowemu czyni, ktory członki 
fwe nieczyftośćią profanuje, y fromoći. 

Daley S$. Apoftoł ukazuje nam, że ta godność nafza, iż śię człone 
ki nafze przy Chrzćie Swiętym ftały śię członkami Chryftufowemi, 
wiele kofztuje Pana JEZUSA: Wy jefłeśćie kupieni ceną wielką. A 
jakże wielką ceną? odpowiada Xiążę Apoftołow Piotr S: 1. Petri r, 
W. 19. iż odkupieni jefłeśmy nie fkaźitelną monetą złotem, J frebrem; 
ale naydrożfzą Krmią Baranka niepokalanego JEZUSA Chryfiufa. 
A czymże za tak wielkie dobrodźieyftwo odkupienia nafzego Panu 
JEZUSOWI odwdźięczym: Oto między iofzemi fpofobami wdźięe 
cznośći nafzey jeft ten, poważać, y fzanować ten tak wielki dar 
odkupienia nafzego Krwią JEZUSOWA, y poświęcenia. członkow 
nafzych na członki Chryftufowe, y na kościoł Ducha S. y nigdy ai 
na co nie zażywać członkow nafzych, tylko na wychwalenie BO- 
GA, jako nas uczy Paweł S, 1. Cor. 6. W. 20. HWychwalayćie; y nos 
ście BOGA m ciele wafzym, 

Grzech tedy nieczyfły uważany, jaki jeft fam w fobie, jeft to 
zgwałcenie, fprofanowanie, zelżenie, y niejaki rodzay świętokradz= 
twa, bo przezeń dom Boży, kośćioł Ducha S. członki JEZUSO- 
WE gwałcą śię; profanują śię, lżą śię, y mażą. Po- 
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Poftępuję do drugiey uwagi: y uważam grzech nieczyfły wzglę= 
dem Kośćioła Swiętego Katolickiego, y praw jego. Przedtym Ko- 
śćioł Swięty karał ten grzech exkommuniką, abo wyklęciem. Ta tak 
ftrafzna kara jawnie nam ukazuje, co Kośćioł trzymał o tym fro- 
motnym grzechu: bo exkommunika, abo wyklęćie, to jeft: odćię= 
Gie od ćiała miftycznego od zgromadzenia wiernych, jeft to naye 
wigkfza, y nayfurowfza kara, ktorą Kośćioł włożyć może na fynow 
fwoich. Kośćioł Swięty vie za każdy grzech tą karą karze, ale za 
barzo wielki, y fzkaradny kryminał: toć grzech nieczyfty muśi być 
wielce fzkaradny: ponieważ Kośćioł Swięty tak furowie go karze, 

S. Auguftyn lib: de fide © operib: c. 19. mowi tak: Tria mortife- 
ra excommunicatione punienda, donec penitentia bumiliori fanentur: 
imfudicitia, idololatria, ©* homicidium, Trzy, prawi, fzkaradne grze- 
chy trzeba exkommuniką,abo wyklęćiemkarać,aż przez furowfzą,y 
ich uniżającą pokutę naprawią ię. A te trzy fzkaradne grzechy 
fa te: nieczyftość, bałwochwalftwo, y zaboyftwo. Uważćie tu dos 
brze, z jakiemi grzechami jeft porownana,y policzoca nieczyfłość? 
z bałwochwalftwem, y z zaboyftwem; ktore grzechy bez wątpie- 
nia fą Cięfzkie, y fzkaradne. 

S. Bazyli can: $8, świadczy, że przedtym za jedno cudzołoftwo 
furową pokutę publiczną naznaczano przez piętnaście lat, á za po 
rubftwo przez lat śiedm. Ta publiczna pokuta była barzo furowa: 
bo ona zawifła była nie tylko na odprawowaniu pokutnych Pfal- 
mow, abo na lekkim jakim pośćie, abo na daniu małey jałmużny: ale 
powinni byli przez wfzyftek czas pokuty fwojey u nog wiernych 
śiedźieć,pofypawfzy głowę popiołem,y włośiennicą śię przyodźia- 
wfzy;d do tego długo,y furowie pośćili o chlebie,y wodźie,hoy= 
ne ubogim jałmużny dawali. Nie wpufzczano ich-do Kościoła na 
fiuchapie Mfzy Swiętey, chyba tylko na fiuchanie fiowa Bożego, po 
ktorego fkończeniu, razem 2 katechumenami wypgdzano ich z Ko= 
śćioła do przyśionku, gdźie klęcząc, abo leżąc na źiemi z fkrufzo- 
nym 


PE X 80 (28 
p Niedzielę trzecią po Swiątkach. 


nym fercem do BOGA modlili śię: á gdy po nabożeńftwie- wierni 
wychodźili:z Kośćioła, oni ich uprafzali o modlitwy, y o przeba= 
czenie, że ich zgorfzyli. Y tak po długim doświadczeniu rozgrze» 
fzenie od Kapłanow brali, y przypufzczani bywali do Przenay- 
świgtfzych Tajemnic. 

Prawdać to, że ta tak furowa karność Kościeloa jeft teraz dla ftu- 
fzoych przyczyn umitygowana» y ulżona; nie przez to jednak fzka= 
radoość grzechu jeft umnieyfzona w oczach Botkich, 

Tak furowie Kośćioł Swięty przedtym karał za grzech wfzete» 

czny;, bo wiedźiał, jak brzydki, jak fzkaradny jeft ten grzech w 
oczach Bofkich. Y ta jeft trzecia uwaga moja, przez ktorą uwa- 
żam grzech nieczyłty względem BOGA, Ja zaczynam od furowych 
praw Bofkich przećiwko niewftydliwym wfzetecznikom. Levit: 20, 
W, 10, mowi Pan BOG: Ktoby się kolwiek cudzołoffma dopuścił z 
czyją żoną, śmiercią umrze cudzołoźnik, y cudzołożnica. Ktobykol- 
mick fpał z macochą fwoją, śmiercią umra oboje! Mąż także, ktoryby 
z męfzczyzną obcował /pofubem niewieśćim, obrzydlimość uczynili oba; 
śmiercią umrą. Takżesktoby się złączył z bydlęćiem, śmiercią umrze: 
bydle też zabijećie, Y na drugim mieyfcu Deuter: 22. W, 20, mo- 
wi P. BOG: Kzoby dźiewkę pojął za żonę, d nie znalazłyby -się znaki 
dźiemicze przy niey: tedy mywiodą ong przed drzwi domu Qyca jey, 
J ukamionują ją, y umrze: bo uczyniła bańbę, y fromotę w Izraelu, 
popelnimfzy nierząd m domu Oyca fwego. Y innych wiele jeft praw 
Bofkich, ktore przykazują śmierćią karać niewftydliwych wfzete= 
cznikow, To prawa, ktore BOG ferował na nieczyftych! teraz o- 
baczmy ich exekucyą, to jeft: wykonanie, y do skutku przyprowa= 
dzenie tych praw, 

Mum. 27. Opifuje Moyzefz, iż gdy lud Iżraclfki idąc z niewoli 
Egiptfkiey, przybył do źiemi Moabitfkiey, począł nierząd płodźić 
Z gorkami Moabitfkiemi. Za co Pan BOG tak barzo rozgniewał śię 
no laracla, że kazał tych wfzyftkich potraćić, ktorzy fpołkowali 
z niemi: 


' 2 niemi: y padło ich mieczem dwadźieśćia y cztery tysiące. Kto nie 
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zadrży, kto śię pie przełękoie tak wielkicy,y tak ćięfzkiey kary: nie 
komu nie przebaczono z tych plugawcow: wfzyftkich wyćciętoz 
ktorych było na 24. tyśiące, 

Y ukaranie cudzołoftwa Dawidowego nie mnieyfzy ftrach w nas 
może wzbudźić, y nas pobudźić do obrzydzenia tego fzkaradnego 
grzechu pieczyftośći.Słuchayćie,co P.BOG mowi do Dawida 2.Reg: 
12. W, 10. Nieodeydźie miecz z domu tmego aż na mieki, dla tego, 
iżeś mię znieważył, gdy mźżiąleś żonę lryafza Hcttyczyka, aby by- 
ła źoną tmoją. Widźicie, jak Pan BOG ten nieczyfty grzech nie tył- 
ko na tamtym, ale y na tym świećie, karze woyną, chorobami, y fa- 
mą śmiercią. A do tego, z grzechu nieczyftośći wypływają aiefna- 
Ski, rofterki między małżeńftwem, między -familiami niezgody; 
woyny, fpuftofzenie dobr, fortun, ruina, y wywrocenie domow» 
majętnośći, y famych kroleftw: tyśliącami bym przywiodł przykła- 
dow, gdyby czas pozwalał: jeden tylko namienię: Roderyk Krol Hi- 
fzpańfki zgwałcił corkę Bonifacyufza możnego Grafa. Bonifacyufz 
Ociec zefromoconey corki chcąc śię tey zelzżywośći domowi fwe- 
mu uczynioney nad Krolem pomśćić, fprowadźił z Afryki fto ty- 
śięcy Maurow Mahometanow,ktorzy woyfko Chrześciańikie znieśli, 
Krola zabili, Chrześćian wycięli, kroleftwo opanowali, y przez 
pięć fet lat ono trzymali, okrutnie Chrześćian dręcząc, aż powoli 
Chrześćianie z ich okrutoego jarzma śię wybili. To tak P.BOG fka» 
ral całe kroleftwo, 2a jedne Biepowśćiągliwość Krola! 

Ale ta jeft payftrafznieyfza kara, ktorą P. BOG wfzetecznych na 
tym świecie karze, kiedy przepufzcza na nich zakamiałość ferca, y 
pufzcza ich na wolą fwoję według żądzy ferc ich. Mowi S, Paweł 
Rom: 1. W.24. że Pan BOG owych dawnych Mgdrcow, ktorzy po- 
znawfzy Pana BOGA, nie czóili jako BOGA, Stworcę, y Pana fwe 
go: przeto podał ich pożądliwościom ferca ich ku nieczyfiośći, aby 
między fubą ciała fwe  fromocili, A poymujećież furowość tey ie 

ry? 
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ryż Ach Panie, Boże nalz karz grzefznikow wfzelką iofzą karą, 
aleich nie pufzczay na wolę fwoję według żądz ferca ich! nie po- 
daway ich pożądliwośćiom fwoim! Bo coz tego grzefznika będżie, 
ktory jeft pufzczony na pożądliwości ferca fwego! ktorych on w 
tym życiu grzechow nie popełni, pufzczony za włafnemi pożądlie 
wościami? á w tamtym żyćiu, jakich mąk vie bgdźie ćierpiał? Bożę 
miłosierny, Boże litośćiwy, zmiękcz łaską twoją zakamiałość fere 
ich! niech nie idą za fwojemi poządliwośćiami, ale za Twoją świę- 
tą wolą, ktora jeft ta, abyśmy czyftym fercem, y ćiałem Tobie ftu= 
Żyli, Ciebie chwalili, y nośili Ciebie w Giele nafzym, 

To.com dotychczas mowił,może w was wżbudźić obrzydzenie, 
y Diepawiść tego fromotnego grzechu: Ale jakim fpofobem mamy 
śię go chronić y wyftrzedz śię, podam niektore fpofoby w dalfzcy 

mowie mojey. 


CZESC WTORA 


O /pafobach uwiarowania się grzechu mieczy/łośći, 
lerwfzy fpofob uwiarowania śię grzechu nieczyfłośći, jeft ten: 
nie ufać fobie famemu, ale ućiekać śię do P. BOGA. Pan BOG 

przepufzcza na nas pokufy, abyśmy poznawfzy nafzę fłabość, le= 
piey poznali, że zawfze uftawiczney pomocy, y ratunku Bośkiego 
potrzebujemy. S. Hieronim pifząc do Euftochium Swiętey Panien= 
„ ki, taką jey naukę przepifuje: r libido titillaverit fenfum, aut blan. 
dum voluptatis incendium dulci nos calore perfuderit, erumpamus in 
vocem: Dominus duxiliator meus, Skoro, prawi, pokufa zacznie ćię 
gabać, fkoro ifkierka ćielefney pożądliwośći zacznie śię zaymować 
w fercu twoim, zaraz śię ućickay do BOGA; y mow do BOGA: Pan 
Ućieczka moja, Pan Pomoc, y Obrona moja! w nim będę ufał. Tea 
Swięty Doktor naucza nas, ażebyśmy w powfłających pokufach,nie 
tylko śię do BOGA uciekali, ale 6ig jak nayprędzey ućiekali. Skoro, 
piawi,poftrzężęfz pokufę,wnet porwiy śię,y ućiekay do BOGA Po- 
mocni- 
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mocnika, Zbawcy: y Obrońcy twego: bo nsymnieyfza w tey mates 
ryi odwłoka jeft barzo niebefpieczna. Jeśli śię ten fubtelny nieprzy- 
jaćiel wśliznie w zamek ferca twego, trudno go wypędźifz. Rzad- 
ko drapieżoy ptak w fpony fwoje wźiąwfzy gołębicę, onę wypu- 
fzcza z pazurow fwoich: rzadko nieprzyjaćiel wlażfzy na mury 
fortecy jakicy, bywa z niey wypędzony: ndylepiey tego nieprzyja- 
Giela odeprzeć przed drzwiami ferdecznemi; á do fortecy ferca na- 
fzego nie przypuśćić, 

Ten fpofob uchronienia śię grzechu nieczyftego od S. Hieronima 
podany;to jeft: w pokufach jak nayprędzey ućiekać śię do BOGA,pro- 
fząc Go o ratunek, y pomoc,wiedźie nas do drugiego fpofobu zwy- 
ćiężenia pokus, á ten jeft: zaraz fkoro nieprzyjaćiel śię pokaże, za- 
raz goattakować,zaraz na niego naftąpić, gdy śię jefzcze nie wzmo* 
że: dum parvus efi,interfice. Gdy jefzcze mała, y flaba pokufa do 
Ciebie śię zbliża, zaraz ją potłum: nic nie dopufzczay zmyfłom 
twoim: bo te fą oręże twego nieprzyjaciela. Mowi S. Aug: ferm: 
28%. Noli armare aduverfarium contra te. Tene Oculos, tene aures. Nie 
uzbrajay nieprzyjaćiela twego przećiwko tobie: utrzymuy oczy,nie 
patrz na to, co ćig zgorfzyć może, nie fłuchay tego, czego śię nie 
godźi czynić, bądź Panem nad zmyfłamń twemi. Kiedy fzatan po- 
ftrzeże, że jego podoiety fą daremne, y nic aie dokazują, porzući 
ię daley kuśić,aby tobie daley nie dodawał okazyi do zwyćięftwa, 
á zatym y do zafług u BOGA. 

Trzeći fpofob nayfkutecznieyfzy uchronienia śigod grzechu nie- 
czyftośći, jeft ućiekać od okazyi do grzechu wiodących. Nie jeft 
gaufaość, ale wfpaniałość ferea ućiekać, kiedy każą, S. Hieronim 
mowi: nulla fecuritas vicino ferpente dormire, Niebefpieczno fpać; 
gdźie jadowita gadźina jeft blifka. Mędrzec Pańfki przeftrzega nas, 
Prov: $. W, 4. Niewiafły obcey wargi miodem opłymają, y glatfza 
niżeli oliwa mowa uf jey; ale offatnie rzeczy jey gorzkie f3 jak pio- 
tun, d ofre, jako miecz obosieczny: nogi jey zfiępują do śmierci, á do 

M piekła 
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piekła chod jey promadźi:pyzetoż oddalod niey drogę tmoję,ani przybli- 
żay śię do drzwi domu jey, Temi ftowy Mędrzec Pańfki Przefłrzega 
nas,abyśmy śię nie wdawali w oiebefpieczeńftwo,cheąc nam wyper= 
fwadować, że naylepfzy fpofob uyścia niebefpieczeńftwa, ućiekać 
od niego. 

Potym tenże Mędrzec Pańíki Prov: 7, W,ą2, opifuje nędzny ftan 
tego, ktory pokuśie daje śię zwieść: Zdźię, prawi, za złą kompanią, 
jako mo? prowadzony na zabićie, abo jako baran na rzeź, dnie mie 
glupi, že godo więzow prowadzą: abo jako ptak fbiefzy sie do sidła,a nie 
mie, że o dufzę jego idzie. Ztąd wnieście, w jakie niebefpieczeń= 
ftwo poddają śię te dźiewczyny dorofłe, ktore śię wdawają w kon- 
werfacyą z młodźianami, ktore nadfławują ucha pochlebnym mo- 
wom, nieforemnym żartom, ktore dni święte tracą na fkokach, na 
tańcach, z ktorych rzadko wychodzą nie ofmoliwfzy ferca niepo- 
rządną żądzą. O młodzieńcy! o mołodźice! izali pie zoacie wafzey 
fiabośći, wafzey ułomnośći, że wdajećie śię w niebefpieczeńftwo 
zezwolenia na złą myśl, na zakazaną ućiechg! Wdawać śię w oka= 
zyą, jefł to przymnażać fłabośći, jeft to puśćić śię w droge śliłką, 
ktorą idąc y nayśilnicyfzy Samfon upadł. 

Czwarty fpofob uchronienia śię grzechu nieczyfłośći, jeft nigdy 
nie prożnować, ale zawfze zabawiać śię jaką robotą, Dawid pro. 
Żnując chodźił fobie po ganku pałacu fwego: fpoyrzał na niewiaiłę, 
y upadł. Wy, żiemianie, wy,kmiotkowie, chwalcie BOGA, y dźię- 
kuycie Mu za to dobrodźicyftwo, że z Opatrznośći fwojey w tas 
kim was położył ftanie, w ktorym dalecy jefteśćie od tych grze- 
chow, ktore fą pofpolite ludźiom bogatym, y prożnowaniem śię 
bawiącym: bo wafze uftawiczoe prace, roboty, fłarania około go~ 
fpodarftwa nie dają ani pomyślić o tym, do czego prożnowanie 
prowadźł. 

Piąty, y oftatni fpofob chronienia śię grzechu nieczyfłości, jeft 
wiirzemięźliwość w jedzeniu, y w pićiu. S. Paweł ABE ży 

ich 
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ftkich nas przeftrzega Ephef, 9. W. 18. Wie upijaycie śię winem,abo 
iofzym gorącym trunkiem, w ktorym jef rojpufia. Naco mowi S. 
Hieronim, mamy przylewać oliwy do ognia: Quid oleum fiamme 
adjicimus? Każdy Chrześćianio powinien wojowacć z pożądliwośćią; 
y onę powinien potłumić, przełamać, á zatym powinien też wy- 
ftrzepać śię tego wfzyftkiego, co ją zmacnia, y śilną czyni, jako to 
uftawiczoe do fytośći jedzenie, niepomiarkowane picie, 
lotencyatey mowy mojey ta była» abym wam obrzydźił ten fzpee 
tny grzech Gielefnośći, y abym w ferca wafze wrażił ohydg, y po= 
ftrach tego plugawego grzechu lubieżoośći. fudiant,qui non cecide- 
runt, ne cadant! Audiant, qui ceciderunt, ut refurgant. Napomina 
wfzyftkich S. Auguftyn in Pf, ṣo. Słuchaycie, prawi, ktorzyście 
nie upadli, abyśćie nie upadli: y za to, że Pan BOG dotychczas was 
czyftych zachował,dźigkuycie» y oraz o dalfzy dar czyftośći Pana 
BOGA prośćie! Słuchayćie też y wy, ktorzy upadliśćie, abyście 
przez pokutę, y poprawę żywota, jak nayprgdzey powfłali. 
Prawdać to,że żadnemu grzefzoikowi, choćby nayfprofnieyfze- 
mu, nie jeft zawarte niebo: ale trzeba fzczerze śię do BOGA, de 
czyftego żywota nawrocić, y furową pokutą przefzłe piugaftwa 
zmazać. Przypomniyćie, dawnym penitentom, jak długą, jak furo- 
wą pokutę za ten grzech zadawano! Jeżeli żądaćie odpufzczenia 
wafzych grzechow tak względem winy, jako y względem karys 
czyńćież owoce godne pokuty, ażebyśćie jako wafzym upadkiem 


. zafmućiłiśćie niebo, tak wafzym powfłaniem, y prawdźiwą pokutą 


rozwefelili ferce Oycowikie BOGA nafzegosy Anjolow»y Swiętych 
Jego, ktorzy radość mają z jednego grzefznika pokutującego, ma- 
jąc otuchę, że z niemi na wieki będźie widźiał,y kochał w niebie 
BOGA Stworcę fwego na wieki, Amen. Day to Boże miłośierny: 


AZANIE 
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Nauczycielu przez całą noe pracując nice- 
śmy nie ułowili; wfzakże na fłowo Twoje 
zapufzczę Sieć. Luc. s. 


O poświęceniu (praw y uczynkow fwoich. 

Ziśieyfza Ewangelia ukazuje Dam, jak wielkie fzczęśćie mają ći, 

ktorzy fprawy,y uczynki fwoje dźiałają w Imię P. nafzego JE- 
ZUSA Chryftufa. Apofłołowie pracowali przez całą noc bez poży” 
tku:bo pic nie ułowili:fkoro tylko wlmię JEZUSOWE zapuśćili sieć; 
aż zaraz zagarnęli ryb tak wielkie mnoftwo, że się śieć rwała, Apo- 
ftołowie przez całą noc pracujący bez żadnego pożytku, bez ża 
dnego połowu, wyrażają tych, ktorzy robią, pracują, potrzebom 
żyćia fwego zabiegają tylko według ioftyaktu naturalnego rozumu 
fwego, á nie mają względu na Pana BOGA. Ci robią, pracują bez 
zadnego połowu: bo ich fprawy, prace, roboty, przebiegi, fą im 
nie pożyteczne: wiele oni pracują, nic Da zbawienie (we nie Zy= 
fkująv Ci zaś, ktorzy zapufzczają śieć fwoję w Imię P, JEZUSA, 
zagarnywają wielkie mnoftwo ryb. Co nas uczy, Że barzo dobry 
fpofob zgromadzenia jak Daywięcey dobrych uczynkow w tym ży- 
Ciu jeft, wfzyftko, cokolwiek robim, y czynim, to robić, y czynić 
w Imig Pana JEZUSA. Nauczmy śię tedy poświęcać nafze akcye y 
roboty. Wy, kmiotkowie, rzemieślnicy, gofpodarze, fłużący wiele 
według {tanu wafzego robićie, pracujećie: wfzyfłkie te wafze fpra- 
wy, roboty, prace, mogłyby być święte, BOGU przyjemne, y za- 
 fługujące wam na wieczną chwałę, gdybyśćie jeumieliożywiać, ypo» 
święcać, czyniąc one z fercem podnieśionym do BOGA: á że w ro. 
botach, y w pracach wafzych nie myślicie o BOGU, że ich BOGU 
na chwałę Jego nie ofiarujecie, przeto je marnie traćićie, y Żadace 
go Z nich pożytku nie odbieracie na zbawienie wafze. 


Przeto chcę ja wam dźiśia przełożyć barzo pożyteczną y bar 
zo 


86 X 37 X 38 
W Niedźielę czwartą po Swiątkach. » 


20 zbawienną naukę, jako mamy nafze fprawy poświęcać, y one 

BOGU wdźięcznemi,y przyjemoemi uczynić. A oaprzod: chcę wam 

pokazać, że Chrześćianio może wfzyftkie fprawy żyćia fwego po- 

święćić. Powtore: że potrzebna rzecz jeft, fprawy nafze poświę- 

cać. Potrzećie: podam fpofob, jakim one fpofobem mamy poświę- 

cać, Y ta będźie materya mowy mojey w trzech punktach kazania 
mego. 


PUNKT I 


ledy ja twierdzę, że człowiek może poświęćić wfzyftkie akcye, 

y fprawy Żżyćia fwego» to ja mowię o tych fprawach, ktore fą 
przynależyte ftanowi hafzemu, y ktore powinniśmy czynić każdy 
według ftanu, y kondycyi fwojey. Na poznanie tey prawdy, wie» 
dźieć potrzęba trzy rzeczy: naprzod: że każdy ftan ma fwoje po» 
wianośći, ktore wypełnić potrzeba: powtore: że człowiek wypet: 
piejącfwego fłanu powinnośći, może te akcye świętemi uczynić: 
potrzećie: że fą takie akcye, ktorych żadną miarą nie można świę- 
temi uczynić. 

Co do pierwfzego, że każdy ftan ma fwoje powianośći, ktore 
wypełnić potrzeba: pytam śię każdego z was w fzczegulnośći: czym 
człowiecze jefteś! jefteś gofpodarzem, rzemieślnikiem, kupcem, abo 
oraczem:wfzyfłkie te ftany mają fwoje obligacye,fwoje powinpości: 
jako to: gofpodarz powinien mieć pilne ftaranie o wychowaniu w 
bojaźni Bożey dźiatek fwoich. Rzemieślnik powinien robić rzemio- 
fto fwoje wiernie bez krzywdy drugiego, nie byleby odbyć, pie, 
jako mowią, fobotnim fztychem. Kupiec powinien fprawiedliwo- 


. śći przefirzegać, żadnego nie ofzukiwając. Oracz powinien praco= 


wićie wyrabiać źiemię: te świątobliwie podjęte prace, mogą mu 
być wielką zaflugą przed Bogiem. | 
Pan BOG przykazuje nam wfzyfłkim, aby każdy z nas wypełnił 


powinności ftanu fwego. 1. Cor:7, W. 17. mowi Se Pawel Apo- 
KUR ftoł: 
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ftot: Fako każdemu udzielił BOG, jako każdego mezmał Pan, niech 
tak pofiębuję, Każdy w wezwaniu» ktorym jeft wezwan, m tymże nies 
chay trwa; jefes mezman poddanym? niedbayże: ale Jeśli też możefz 
być molmym, raczey tego używaj. «łbomiem niewolnik mezmwany m 
Panie, je? Panu ofmwobodzonym: takže teź, ktory jef wezwan mole 
nym, jefi poddanym Chryfiufowym. Każdy ry czym jef wezman, w tym 
niech trwa przed Bogiem. Y aa dragim mieyfcu r. Thefsal: 4. W. 
11.tenże Apoftoł Imieniem Bofkim Przykazuje, aby każdy fwey 
Jbramwy pilnował, y rekami fwemi robił, d miczyjegoż nie potrzebował, 
Zkąd idźie, że to jeft przykazanie Bofkie, wypełnić powinności 
ftanu fwego: kto ich nie wypełaia, grzech popełnia. Przętą gotus 
jac fię na [powiedź,każdy ciech weyrzy dobrze w fumoienie fwoje, 
y niech obaczy, czy dość czyni powinnośćiom ftanu fwego: á jeśli 
obaczy niedbalftwo fwoje w wypelaieniu tych powinności, między 
infzemi grzechami niech bię y z tego ofkarża przed Namieftaikiem 
Chryftufowym w trybunale pokuty. 

To przykazanie wypełnienia powinności nafzego fłanu, nie po- 
winne nam zdać śię furowe: bo one wypełniając, możemy upewnić, 
y ubefpieczyć zbawienie nafze: bo dość czyniąc powinności nafze- 
go fłanu, możemy to czynić w Imię Pana JEZUSA: á czyniąc fpra- 
wy fwoje w Imię P. JEZUSA, pewnie dopomagamy do zbawienia 
nafzego. S. Paweł częfło nas w liftach fwoich napomina, abyśmy 
wfzyfłko to, co według powołania nafzego czyniemy, w Imię Pana 
JEZUSA czynili. Tak Colofi: 3. W, 17. mowi: /7fzyfiko, cokolwiek 
czynicie mową, abo uczynkiem, wfzyfiko czyńcie w Imię Pana JEZU. 
SA Chryftufa,dźięgkująe BOGU Oycu przezeń,S, Paweł nie wyimuje 
zadney akcyi by naypodleyfzey, ktoraby nie była czyniona w Imig 
Pana JEZUSA pa chwałę Bofką. 1.Coz: 10, W. 31. Czy, prawi, jecie, 
czy bijecie,czy co innego czynicie,m/zyfiko to czytńcie na chwałę Bofką, 

ak rozumiem, że wy tych ftow Apoftolfkich nie bierzećic o jedze- 
niu, y piċiu niepomiarkowanym: bo wfzelki wyftgpek jeft przećiw 
prawu 
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prawu Bofkiemu; á zatym nie może śię czynić w Imię JEZUSOWE: 
ale Się te ffowa Apoftolfkie rozumieją o pomiarkowanym jedzenia, O 
trzeźwym pićiu,y o infzych wfzyftkich akcyach by paypodleyfzych, 
ktore nie fą z grzechem złączone: te wfzyftkie mogą óię czynić 
w Imię P. JEZUSA na więkfzą chwałę BOGA nafzego. O jak śię nie 
mamy dźiwować dobroći BOGA nafzego, ktory raczy przyimo= 
wać za wdźięczną fobie ofiarę rzeczy tak podłe! wfzyftkojeft wielko, 
wfzyftko jeft drogo. w oczach Bofkich, cokolwiek éig czyni z miłc= 
śći ku BOGU. 

Taż jeft nauka Auguftyna S, ktory pifząc na Pfalm 34. tak mowi: 
Wiem ja, prawi, że to jeft nad wafze śiły uftawicznie śię modlić 
przez całe żyćie (woje: ale dobroć Bofka podaje wam łatwy fpofob 
uftawiczney modlitwy, uftawicznego chwalenia BOGA. Cokolwiek 
czynifz, dobrze czyń, y tym famym nie przefłajefz BOGA chwalić, 
quidquid egeris, bene age, © laudafii DEUM. Widzicie, jak to jeft 
rzecz pożyteczna wypełniać powiopośći fwego fłanu, y we wfzy= 
ftkich fprawach, y uczynkach fwoich fzukać BOGA! 

Ten pożytek zaayduje śię tylko w tych akcyach, w tych fpra- 
wach,ktore śię mogą BOGU ofiarować: Te big zać tylko akcye mogą 
BOGU ofiarować, ktore nie fa złączone z grzechem, ktore nie fą 
przećiwko prawu Bośkiemu. Nie mogą śię BOGU ofiarować exeef- 
fy, wyfiępki, obżerftwa, pijańttwa, kłamitwa, łupieftwa, kradźiem 
że, niewftydy, ftowem wfzyftko to, co śię fprzećiwia nayświętf(zey 
woli Bofkiey. Dobry Chrześćiania powinien to fobie przepifać 
prawo: nim zacznie jaką akcyę, wprzod pomyślić, y pytać śię šie- 
bie famego: ta akcya, ten uczynek czy może być czyniony dla BO- 
GA? na cześć Bofką, z miłości Bofkięy? 

Dwojski bowiem jeft rodzay akcji, y uczynkow nafzych, ktore 
żadney zsfługi przed Bogiem nie ają, Jedne fą takie akcye, kto- 
re nigdy nie mogą być przyjemóe BOGU; bo fą przeciwoe Jego 
przenayświgtfzey woli. Drugie moglyby śig Panu BOGU podobać, 

gdyby 
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gdyby były czynione w Imię JEZUSOWE na cześć y na chwałę 
Bofką: á że te akcye nie bywają kierowane do BOGA, nie bywają 
czynione z miłośći ku BOGU, przeto ftają śię niepożytecznemi, y 
nic nam do zbawienia nie dopomagają, O jak wiele przez przefzłe 
Żyćie wafze czafuśćie ftraGili, ktoregobyśćie mogli na niebo zaro- 
bic? jak wiele akeyi wafzych darmo minęło, ktorebyśćie mogli 
uczynić świętemi, gdybyśćie byli piloieyfzemi w drodze Bożey, 
Widzę was uftawicznie pracujących, widzę pod ćiężarem jęczą- 
cych, y niemal upadających! á tych Prac, tego ćiężaru nofzenia,co 
za cel założyliśćie: mizerny zyfk, pozywienie Ciała: 4 daley nie po» 
ftąpiliśćie. Te prace; ten ćiężar, ktory wy ponośićie, czyby. cięż- 
fzy wam był, gdybyśćie to ponośili w duchu pokuty, gdybyście te 
wafze ćiężary ponosili na przebłaganie Majeftatu Bofkiego grzecha- 
mi wafzemi urażonego? Bynamniey: y owfzem te wafze Ciężary by- 
łyby lżeyfze: bo mielibyśćie tę poćiechę; że umnieyfzacie (obie ćię- 
żaru grzechowego,ktory jeft daleko ćiężfzy,niżeli ten Ciężar robot, 
y prac wafzych, ktory was obćiąża. ZAB 

A wy, ktorzy przez cały dźień ponośiliśćie ciężar dnia, yupału, 
ktorzy z towarem fwoim jezdźićie po miafteczkach, y dworach, 
mayprzykrzeyfzych czafow, raz od upałow ftonecznych upaleni, 
drugi raz od tęgich mrozow powarzeni, raz pyłem okurzeni, dru- 
gi raz walnym defzczem zmoczeni, abo śniegiem pokryói, á to w 
chłodźie, y w głodźieł gdźie śię te wafze fatygi, nędze, utrapies 
nia podźiewają? marnie giog kiedy śię do BOGA nie kierują: gdy» 
byśćie te wfzyftkie wafze trudy, prace, utrapienia ponośili z miło- 
śći ku BOGU, o jak wielkiebyśćie zebrali fkarby dobrych uczyn- 
kow, za ktorebyśćie mogli kupić fobie niebo, y fzczęśliwą wies 
czność. Czy nie jefłże to głupftwo? czy nie jeftże to fzaleńftwo, 
tracić wfzyftko, kiedy mogłeś zyłkać wfzyftko? Wy moglibyśćie 
być policzeni między świętemi, á teraz jefteśćie między grzefzne- 
mi: moglibyście być między Anjołami, á teraz jefteśćie g 

ami: 
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błami: moglibyście zebrać wielkie fkarby dobrych uczynków, 3 te- 
raz fkarbicie fkarb gniewu Bożego dla nieprawośći wafzych w po= 
Śrzodku tych wafzych ogdz: y fatyg. Pofłuchayćie piękney prze= 
ftrogi S. Augaftyna Eg: 130, mowiącego: Non utiliter in tempore 
vivitur: nifi ad comparandum meritum, quo in eternitate vivatur, Ze 
niepożytecznie żyjem na tym świecie, jeżeli nie zbieramy zafług 
przed Bogiem podczas tego Żyći2» czymbyśmy mogli żyć w blogo- 
„fławioney wieczności. 

Prawda tedy jeft, że pilny Chrześćianin wfzyftkie fprawy, y u= 
czynki może uczynić świętemi, y BOGU przyjemnemi; teraz już o= 
baczmy, jak wielka jeft tego potrzeba, nafze akcye czynić święte= 

mi, y BOGU przyjemnemi? 


PUNKT I 


To wie, co to jeft być Chrześćianinem, CO to jeft żyć po Chrze= 

ściańfku, łatwo zrozumie, jak wielką mamy potrzebę fprawy 
nafze poświęcać, to jeft: one czynić ćwiętemi, y BOGU przyjemne” 
mi. Trzeba tedy wiedźieć, że życie Chrześćiańfkie nic iofzego nie 
jeft, tylko uftawiczna modlitwa. Tak Pan JEZUS każdemu Chrze= 
śćianiaowi przykazuje Luc. 18, W. 1. Trzeba zamfze śię modlić, á 
nie ufławać. Jeżeli trzeba Chrześćianinowi zawfze śię modlić, toć 
to jeft Chryfłufowe przykazanie, á nie rada tylko: á zatym Chrze= 
śćianin powinien zawfze śię modlić, y w niey nie uftawać, Akto tg 
powinność wypełnia,zawfze śię modli: 4 zatym takiego Chrześćia: 
nica życie, jeft ufławiczna modlitwa.Lecz rzadki Chrześćianin wie 
o tym przykazaniu, 4 jefzcze rzadfzy jeft,ktory to przykazanie wy» 
pełnia: jednak przez to; przykazanie Chryftufowe nie przeftaje być 
przykazaniem, ktore S. Paweł Apoftoł w liftach fwoich nie na je= 
dnym mieyfcu ogtafza, już mowiąc 1. Thefs. 5. W, 17. Modlcie śig 
bez przefłanku, już Col: 4, N.2. m modlitwie trwaycie, czując w niey 
z dźiękczynieniem, modląc się jpołecznie y za nas. Nauczmy śię tedyg 
jako to przykazanie mamy zachować» N Trze- 


86 X92)( 38 
W Niedzielę czwartą pe Smiątkach. 


Trzeba zawfze się modlić. Tego przykazania Chryftufowego, nie 
trzeba tak rozumieć, że trzeba zawfze być w Kośćiele na modli- 
twie, abo że trzeba opufzczać (woje zabawy dla dania czafu modli- 
twie, Nie tak Swięći Apoftołowie rozumieli, y wyłożyli to przy» 
kazanie Pańifkie: Byli oni powołani od Chryftufa na wyfoki urząd 
Apoftolfki,y Bifkupi,ś jednak oni Die fądźili być przećiwko godno- 
śći Apofłolikiey bawić śię łowieniem ryb, á S, Paweł nie witydźn 
śię rzemiofła rymarftwa, żeby z pracy rąk fwoich żył, nie obćiąża- 
jąc drugich Chrześćian, ktorych nauczał. Jużem wam przywiodł 
wyżey naukę §. Pawła, ktory Imieniem Bofkim od wfzyftkich tego 
wyćiąga, aby każdy według ftanu, y powołania fwego fmey prawy 
pilnował, y rękami (wemi robit; ftyfzeliśćie też naukę S. Auguftyna, 
ktory tak nauczą: kto, prawi, wychodźi z Kościoła do zabaw fwo- 
ich, ten nie przerywa fwey modlitwy, byleby w zabawach (woich 
miał myśl, y ferce fwoje podnieśione do BOGA. 

Coż tedy trzeba czynić, żebyśmy wypełnili to przykazanie Pań- 
fkie? trzeba, cokolwiek czynim, czynić dla BOGA, nachwałę Jego, 
z miłośći Jego, trzeba to czynić z pofłufzeńftwa ku BOGU, ktory 
nas puśćił na ten ftan, w którym robić potrzeba: fłowem, trzeba 
wfzyfłkie akcye kierować do BOGA: y teo to fpofob nam daje P. 
BOG na wypełnienie fwego przykazania, uftawicznie, y zawfze śię 
modlić: y dla tegom mowił, że trzeba poświęcać nafze akcye, y 
fprawy: bo jeżeli nafze fprawy fłoją za modlitwę, tym famym po- 
święcają ię, y ftają Się świętemi, BOGU przyjemnemi, y nam do 
zbawienia pomagającemi. S. Aug: Ep:130. naucza nas,że modlitwa 
nic infzego nie jeft, tylko pódnicńienie myśli do BOGA, tylko żą- 
dza chwalić BOGAskochać BOGA: Cokolwiek tedy czynifz, jeśli w 
tey roboćie mafz myśl podnieśioną do BOGA, jeżeli żądafz przez tę 
skcyą chwalić BOGA, kochać BOGA, pewnie tym famym éig mo- 
dlifz> y akcye twoje poświęcafz. Quidquid agis, fi defideras, non in 
żermitiis orare. Jeśli tedy w pośrzodku robot nafzych, prac na- 

fzych 
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fzych by nayciężfzych ferce nafze wzbija śię a BOGU, pracując» 
robiąc, urzędowi nafzemu dość czyniąc, y funkcyą nafzę pełaiące 
modłemy śię, y tym fpofobem mamy fzczęśćie mie opufzczają€ ani 
zabaw, ani powionośći nafzych, wypełoić to przykazanie uftawie 
czney, y nieprzerwaney modlitwy. 

, Druga też obligacya, abo powinność Chrżeśćianina nie barżiey 
wiadomfza jako y pierwfzasjeft ta: w tym żyćiu zgromadzać dobre 
uczyaki. Wiele jeft takich Chrześćian, ktorzy rozumieją, Ze dość 
czynią Chrześćiańkiey powinnośći, kiedy, kiedy niekiedy jaki dos 
bry uczynek zdźiałają, kiedy naprzykład pewnego czafu pomodlę 


| 6ię,kiedy jaką małą jałmużną ubogiego opatrzą,kiedy niekiedy ksza= 


nie, nauki duchowniey pofłuchają: y już rozumieją, że przykazanie 
Parifkie dofkonale wypełnili. Ale czy tożto jeft zgromadzać dobre 
uczynki,-co nam Chryftus Pao przykszuje? Pofłuchayćie famege 
Chryftufa mowiącego Matt: 7. W.17. Dobre drzewo rodźi dobre os 
moce: drzemo, ktore nie przynośi dobrych owocow, będźie myćigte, y 
m ogień wrzucone. Czy chowałby w fadźie fwoim gofpodarz taką 
jabłoń, abo grufzkę, ktoraby tylko kilka jabłek, abo' grufzek, y to 
małych, niefmacznych rodźiła co rok? czy nieby raczey to nie” 
piodae, y fkąpe drzewo podćiął, á iafze drzewo buynieyfze pofa- 
dźił, abo wfzczepił? Ale wyraźnicy jefzcze na infzym micyfcu 
Chryftus nam przykazuje zgromadzać dobre uczynki Matt: 6. W» 
19. mowiąc: Nie fkarbcie fobie fkarbow na źiemi,ale fkarbcie fobie 
Jkarby w niebie. jako jeden y drugi pieniądz nie jeft fkarbem» ale 
fkarb znaczy gromadę pieniędzy; tak fkarb duchowny, ktory każe 


, Chryfłus zbierać, nie fą jakie mate dobre uczynki ale trzeba ich jak 


naywięcey; jak paylepfzego waloru w oczach Bofkich zgromadźić» 

ażeby te dobre uczynki, ktore za aami do nieba idą, mogły śię fkar= 

bem nazwać. 
Bierzmy w tey mierze przykład od łakomego człowieka: ten nie 


kontentuje śię małą (umą drobnych pieniędzy, ale zbiera; zgroma- 
N2 dza 
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dza jak naywięcey złota, frebra, drogich kamieni, kleynotow, aby 
możono © nim mowić, że fkarb zebrał. To fynomie ciemności, jako 
Ewangelia mowi, roffropnieysi za Synom śmiatlośći, uczą nas, €o to 
jeft dkarb zbierać na żywot wieczny: nie jeft to małą jaką kwotę 
mieć dobrych uczynkow: cośmy dotychczas czynili dobrych fpraw, 
nie zafiuguje na imię fkarbu: ale trzebą więcey 4 więcey f(prawo= 
wać dobrych uczynkow, abyśmy skarb zebrali, ktory z.fobą do 
nieba poniesiem. BĘ > 

Ale rzeczećie: my ubodzy jefteśmysnie możemy wielkich jałmużn 
ubogim dawać, nie możemy Kośćiotow, fzpitałow, klafztorow fatre 
dować, ołtarzow wyfławiać: á do tego ludźie roboczy jefteśmy» 
nie możemy długo pośćić: bo pofzcząc zofialibyśmy abemi, y nie 
fpofobnemi do roboty: nie możemy śię długo modlić: bo muśiemy 
śię.do zabaw _nafzych kwapić: jakże mamy zgromadzać fkarby do= 
brych uczynkow, ktorych nie możemy czynić? Na to odpowiadam; 
Že Pan Bogby was przyjął y za fuodatorow Kośćiołow, fzpitalow, 
y za jałmużnikow, gdybyśćie wafze roboty, prace, pańfzczyzny, 
oddawania czyńfzow, zfypowania dźiakła umieli poświęcać, y BO- 
GU przyjemnemi uczynkami czynić: Wy z pracy rąk fwoich kar= 
mićie Padow, z wafzych czyńfzow ich fzkatuły ładujecie, 4 oni 
z zyfku wafzego fundują, nadawają Kośćioły, jałmużnami opatrują 
ubogich: gdybyśćie tedy z miłośći ku BOGU pańfzczyzny odrabiae 
li, czyńfze oddawali Panom fwoim, jakoby przez ich ręce chcąc u= 
bogim jałmużnę dawać, Kościoły, y ołtarze ftawiać, o jakbyśćie 
wielki przez żyćie fwe fkarb zebrali dobrych uczynkow? Samo o= 
ranie, bropewanie, fą to dobre uczynki, kiedy śię to czyni z miło» 
śći ku BOGU, Wiele prac podeymujećie, wiele robot z dobrą ia- 
tepcyą na chwałę Bofką odprawujećie,. tyle dobrych uczynkow 
dźiałacie, ktoremi fkarb wafz pomnażaćie, ktory z fobą do nieba 
ponieśiećie: bo uczynki nafze idą za pami na tamten świat. U- 
mieyćież tedy dobrą intencyą, y miłośćią ku BOGU posiąoć wąs 

ze 


| 
| 
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(ze prace, wafze roboty» 4 każda akcya wafza bgdźie dobrym u- 
czynkiem, O jakże wiele dobrych uczynkow wafzych do nieba 
przefianych po śmierći znaydźiećie, Z ktorych śię na wieki będźie= 
Gie Ciefzyć, jako Z nieofzacowanego fkarbu z niefkończonych zafług 
Chryfłufowych zbogaconego. Widźićie, jak wielka jeft potrzeba 
poświęcenia przez dobrą intencyą fpraw nafzych, gdyż tym fpofo- 
bem możemy zebrać wielkie ikarby dobrych uczynkow, y wypeł- 
pić to przykazanie Chryftufowe: Skarbcie skarby w piebiee 

Dobry tedy Chrześćianio zawfze dźień zaczyna od modlitwy; 
udając śię do fwey roboty,nie przerywa fwey modlitwy, y robiąc 
modli śię: bo w roboćie ma ferce, y myśl podnieśioną do BOGA: 
„zawfze we wfzyftkich fprawach zapatruje śię na BOGA: y tak, co 
moment przez całe żyćie fwoje, zgromadza (karb dobrych uczyn= 
kow. O jak fzczęśliwy taki ftan! ktoby go fobie nie życzył? Po- 
kazawfzy wam, jak wielka jeft potrzeba poświęcania pafzych ca- 
dźiennych fpraw przez dobrą intencyą, teraz mam wólę podać wam 
fpofoby, jako powinniśmy akcye nafze poświęcać. 


PUNKT III. 

pierwfzy fpofob poświęcenia nafzych fpraw, jeft przed każdą 

akcyg poradźić śię BOGA. S. Aug: lib: de Trin: «3. mowi: że 
dobry, y mądry Chrześćianin we wfzyftkich (prawach radźi śię 
BOGA, y nim jaką fprawę zacznie, radźi śię przedwieczney mą- 
drośći, jak ją odprawić? Y tak dobry Chrześćiania żonaty, radźi 
śig BOGA, jak ma poftępować z żoną fwoją, Oćiec» jak śię ma ob- 
chodźić z dźiećmi fwemi,gofpodarz, Pan z czeledką fwoją? Każdy 
Chrześćiapin w dźień święty powinien poradźić śię Pana BOGA, 
jak ma ten dźień święty święćić? w dźień roboczy, jak ma robić, 
z jaką uśiloością: pilnośćią, y z jakiey pobudki? y zaraz mu oświe» 
cenie od BOGA przyidźie że tym, y tym fpofobem trzeba śię z 
bliźnim obchodźić to, y to czynić, abo nie czynić, tak, abo owak 
ake ye fwoje odprawować. Drugi - 
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Drugi fpofob podaje S. Paweł: aby nafze (prawy potoczne były 
Święte, BOGU miłe, y nam do zbawienia dopomagające, trzeba je 
czynić w [mię Pana nafzego JEZUSA Cbryfufa: co iuaczey dźiać 


á Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, ktory y teraz w niebie zamfze 
Żyjąc,nie przeftawa m/łamiać się za nami. Hebr; 7.%.25,y żeby Tobie 
ta ofiara moich fpraw była przyjemnieyfza, łączę ją z niefkoriczos 
ney ceny zafługami tegoż Zbawiciela mego. O jakże to piękny fpo= 
fob poświęcenia każdey skcyi nafzey zafługami Chryftufa Pana, ktos 
re fą BOGU naymilfee á zatym y (prawy nafze z niemi złączone, 
nie mogą być BOGU nie płatne, nie przyjemoc: jako wełna pofar= 
bowana kokiem, to jeft: drogą czerwoną farbą napojoca fteje śię 
purpurą, y jeft daleko drożfza, niż fama przez śię wełna: abo jako 
naczynie jakie frebrne, abo miedźiane gdy śię pozłoći, daleko wa- 
Znieyfze, y drożfze jeft: tak nafze fprawy, uczynki złączone z zas 
ftugami Chryftufowemi ftają śię niby pozłoconemi, y prawie Bo- 
śkiemi, BOGU Oycu nader przyjemnemi. 

Jakub Patryarcha ubrawfzy śię w fuknie fłarfzego Brata fwego 
Ezawa, otrzymał błogoftawieńftwo od Oyca fwego Izaaka. Jeśli y 
my nafze [prawy będźiem łączyć z zaftugami Chryftufa Pana, fta- 
niemy przed przedwiecznym OQycem, niby przycdźiapi w drogie 
fzaty Zbawićicla nafzego, ktory z miłośći ku nam biorąc na śię na» 
turę ludzką, ftał ię Bratem nafzym. O jak miłemi, jak wdźięczac= 
mi pokażemy śię w oczach Bofkich przybrani naydrożfzemi zaftu» 
gami naymilfzego Syna Jego: gdy śię tak ftroyno w oczach Bofkich 
pokażemy, nie podobna jeft, ażebyśmy dla zafług Pana JEZUSA już 
nam przywłafzczonych, nie otrzymali błogofławieńftwa Bofkiego, 

O jak my fzezęśliwemi znaydźiemy śię przy śmierći nafzey, kic- 
dy w tey fukience zafług Chryftufowych ftaniewy przed „zę kie: 

J: 
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dy obaęzym wfzyftkie pafze akcye przez dobrą intencyą niby po= 
złocone, y uboftwione. Tymże tedy fpofobem robmy, pracuymy 
na fzczęśliwą wieczność, Wfzyftkie prace, trudy, fą niepożyte 
czne, y marnie giną, jeżeli śię nie kierują do BOGA. Przećiwnym 
fpofobem wfzyftko jeft nam pożyteczno: wfzyftko jeft chwalebno, 
wfzyftko jeft przyjemno BOGU,cokolwiek czynim dla BOGA, z mi- 
łośći Bofkicy, aby śię Jemu tu podcbsli, á w niebie na wieki z Nie- 
go śię ćiefzyli. 
+. ,. e e 
Na Niedźiclę piątą po Swiątkach 
KoAZCA NK FE 
EŃ O pokucie. 

Ziśieyfza Ewangelia powiada, iż ktoby rzekł na brata fwego fza- 

louy, zafługuje na potępienie do ognia piekielnego, Ach jak to 

ftrafzoą karą fprawiedliwy Sędźia BOG nafz karze tych, ktorzy 
w grzechu śmiertelnym umierają! Taż Ewangelia na drugim mieyfcu 
Matth. 25, W. 41. świadczy, że Sya Boży na owym ftrafzaym fą- 
dźie rzecze tym, ktorzy ftać będą po Jego lewicy: Idźcie przeklę- 
ci m ogień wieczny, ktory jef nagotbwany djabtu, 3 anjołom jego. Kto- 
kolwiek ćigfzko Pana BOGA obraźił, nie może inaczey uyść potę- 
pienia wiecznego, tylko przez prawdźiwą pokutę. O jak wic- 
le jeft Chrześćian, ktorzy w grzechu śmiertelnym leżą: y fq Wates 
befpieczeńftwie wiecznego zatracepia: bo gdyby w tym ftanie u- 
marli, pewnicby na wieki zginęli: á jednak nie faraja Się BOGA 
rozgniewanego przebłagać przez fzezerą pokutę. Są tacy podobni 
do niebefpieczpie chorego na Ciele, ktory żadnego nie przyimuje 
lekarftwa, ktorymby porstował zdrowie fwoje. 

Dla BOGA grzelznicy, wy jefteśćie w piecbefpiecznym ftanie: 
wam grożą śmierćią wieczną! 4 wy jednak na to nie drżyćie, ani śię 
przeftrafzaćic! Cheg tedy wam na teraźnieyfzcy mowie mojey Wya 

perfwa- 
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perfwadować zbawienoą pokutę, przez ktorąbyśćie śię pojednali 
z Bogiem. A naprzod: pokażę wam potrzebę pokuty. Powtore: po» 
każę wam, na czym zależy pokuta, Potrzećie: podam niektore fpo- 
foby zbawienney pokuty,y wypłacenia śię z długow grzechowych. 


PUNKT L 


potrzeby pokuty nauczmy śię od wielkich, ba naywyżfzych Ka- 

znodźiejow pokuty, to jeft: od Prorokow,od S. Jana Chrzóićie- 
la, od famego Pana JEZUSA, od Apoftołow, yod dawaych Qycow 
Świętych, Czy możećież nie dać wiary tak wielkim Kaznodźicjom 
pokuty? 

Z Prorokow ftawię wam Izaiafza payprzednieyfzego Proroka, 
ktory c. 1.W, 16. temi ftowy nam ukazuje potrzebę pókuty. Omyi= 
cie śię, prawi, czyfłemi bądźcie: oddalcie złość uczynkow wafzych od 
oczu moich; przefłańcie źle czynić, d uczcie Się dobrze czynić. Szu- 
kaycie fądu, podźmigniycie ućiśnionego: Sąd czyńcie sierośie: uymuycie 
sig o krzywdę mdomy: y przychodźćie, y rofpramcie się ze mną, mowi 
Pan: Choćby były grzechy wafze, jako fzartat, nad śnieg zbieleją, 
Choćby byty czermone, jako karmazyn, jako wełna wybielcją, W tym 
texćie upewnia nas Prorok, że każdy grzefzoik pokutujący może 
otrzymać odpufzczenie grzechow. T: fłowa grzefznym wielce fą 
poćiefzne: bo fam.Paa BOG mowi, że fumnienie, choćby nie wiem, 
jakby było zafzpecone, może ftać śię białym, jako śnieg, abo jako 
wełna nayczyftfza, Z tym wfzyftkim jednak, grzefznicy, nie pobła- 
Żaymy fobie: do tego fzczęśliwego ftanu nie można przyjść, tylko 
drogą pokuty, ktora według fłow Proroka na dwoch punktach za- 
wifła: przefłać źle czynić, y nauczyć się dobrze czynić. To jeft: nau- 
czyć śię czynić godne owoce pokuty, Te dwie kondycye fa efsen= 
cyalne częśći pokuty, bez ktorych pokuta nie może być prawdźi» 
wa. Kto te kondycye wypełni, fpodźieway śię grzechow twych 
odpufzczenia: ale kto tych kondycyi nie wypełnił, Gd: nie 
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tufz fobie o rym fzczęśćiu, żeby grzechy twoje czarne jak wągl» 
miały śię wybielić jak śnieg, abo jako wełaa nayczyfifza. 

Po Prorokach przyfzedł S. Jan Chrzóćićiel, ktory prawdźiwie 
może śię nazwać Kaznodźicją, abo Predykatorem pokuty. Jego mo" 
wa jeft krotka, ale węzłowata, y dobrze wyrażająca potrzebę po- 
kuty. Pófłuchaymy $. Jana Chrzóićiela, ktory za wyrokiem famey 
przedwieczney Prawdy, jeft więcey niż Prorokiem Mattb. 11. W. 
g. co też on o potrzebie pokuty mowi? Mattb: 3. W. 10. Już Sie- 
kiera do korzenia drzewa przytożona jef, Wfzelkie drzewo, ktore nie 
daje owocu dobrego, myćięte będźić, y w ogień wrzucone. Rodzaju 
jafzczurczy, ktoż wam pokazał, abyście uciekali od zafiępującego gnie- 
mu? Czyńćież tedy omoc godny pokuty. Jakoby rzekł: Grzefznicy» 
upamiętayćie śig! oto już śiċkicra fprawiedliwośći Bofkiey nad wami 
wiśi: podetnie was, y w ogień was wieczny WrZuCą: jako drzewo 
niepozyteczne, owocu nieprzynofzące, Ktorego goiewu Bofkiego 
abyśćie ufzli, nie mafz infzego fpofobu, tylko udać śię do poku- 
ty, á todo pokuty nie jakieykolwiek,ale do pokuty godaeowoceTo- 
dzącey: Czyńcie godne owoce pokuty. Ktoremi owy S. Jan dwoch 
rzeczy wyciąga od grzefznikow» naprzod: aby czynili owoce po- 
kuty: powtore: aby godne czynili owoce pokuty, to jeft: propor= 
cyonalne do wielkośći grzechow. 

Poftuchaymy już famego naywyżfzego Miftrza, bo Nauczycie- 
la Kaznodźiejow,to jeft: Pana nafzego JEZUSA Chryftufa każącego 
o pokućie z okazyi wyćiętych z rofkazu Piłata Galileyczykow. Luc: 
13. W. 2. Rozumiecie, mowi P. JEZUS: że ći Galileyczycy nad mjzy- 
fikich innych Galileyczykow grzejznieyfzemi byli, iż takowe rzeczy 
ucierpieli? Bynamnicy, powiadam wam: lecz y my jeśli pokutować nie 
będźiecie, mfzyfcy także zginiecie, Jako ośmnaśćie onych, na ktorych 
upadła micża m Syloe, } ich pobiła, mniemaćie, żeby y oni minniey- 
fzemi byli mad wfzyfikich ludźi miefzkających m Feruzálem? byna- 
mnicy momig mam: y omfzemjesli y wy pokutować nie będźiedie,m/2y- 
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fcy także zginiecie, Co może nam być potrzebnieyfzego, jako to; 
co nas zachowuje od wieczney zguby? Otoż widzicie, ze fam Zba» 
wićiel grzefzoikom zgubą grożi: lecz od tey zguby pokuta zacho» 
wuje, y broni człowieka: jeżeli pokuty mie będziecie czynić, mfzyfcy 
zginiecie. 

Prawdać, że Pan JEZUS żyjąc na tym świecie, wiele czynił dla 
grzefznikow: ich ufławicznie fzukał, na ich obiadach, na ich 
ucztach naydował śię: y lubo Jemu przymawiano. że z grzefznika= 
mi przeftaje, obcuje, jade; jednakże te przymówki nie offabiły mi- 
łości JEZUSOWEY ku grzefznikom, nie oderwały naymiłośiernicy= 
fzego ferca JEZUSOWEGO od miłośći grzefznikow. Z tym wfzy= 
ftkim jednak Pan JEZUS zawfze grzefznym pokazywał żądzę fwo- 
ję: aby się oni nawrocili do BOGA, zawfze im przekładał potrze- 
bę pokuty: Przyfzedłem, prawi, Luc: $, W. 33. wzywać grzefznych 
do pokuty, Prawdać to jeft, że Pan JEZUS wzywa wss do śiebie 
grzefznicy, y że wam drogę do zbawienia otwarza: ale ta nie ine 
fza jeft droga, tylko droga pokuty. Trzeba tedy wniść na tę dro= 
gẹ: bo iofzą drogą do zbawienia przyiść ołé możemy. Bez poku» 
ty łafka pojednania śię z Bogiem nie bywa dana. Jesli nie będziecie 
pokutowali, m/fzyfcy zginiecie, 

Swięći Apofłołowie w fzkole Chryfłufowey dobrze wyćwicze= 
ni nie mogli iofzey nauki podawać ludźiom, tylko tę, kto- 
rey 6ię nauczyli od famego Nauczyćiela fwego. Pan JEZUS opo- 
wiadał pokutę: y Apoftołowie opowiadali pokutę. Mamy Apofło- 
łow naukę © potrzebie pokuty napifaną w Pifmie Swigtym. 4; 
2. W. 37. Dźieje Apoftoltkie opifują Piotra S. napełnionego Due 
chem Swiętym,opowiadającego cudowne Zmartwychwfłanie Chry- 
fłafa Pana, ktorego żydźi byli na śmierc na krzyżu zamordowali, 
To ftyfząc żydźi, ktorzy go byli ukrzyżowal, fkrufzeni fą na fer- 
cu, y rzekli do Piotra, y doinoych Apoftołow: Coż mamy czynić 
Mężowie Bracia? 4 Piotr do nich rzeki; Pokutuycie, A 
Pofiu- 
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Poftuchayćie jefzcze y S, Pawła każącego w Areopagu Ad: 1). W. 
zo. Oznaymuje teraz Pan BOG: aby m|[zyfty, y mfzędy pokutomali, 
Y na drugim mieyfcu Ad: 26. W. 20. tenże S. Apoftoł dając fpra- 
wę Krolowi Herodowi Agryppie o fwoim powołaniu do JEZUSA 
na nawrocenie żydow, y pogan do poznania Chryftufa Syaa Boże: 
go prawdźiwego Mefsyafza w raju jefzcze zaraz po grzechu pier= 
wfzych Rodźicow nafzych obiecanego» wnetże przydał: Przeto ja 
Krolu Agrybpo, nie byłem niewiernym niebiefkiemu widzeniu, ale na- 
przod w Damafżku, y w Jeruzalem, potym po mfzyfikiey Krainie 
Judzkiey, d potym y poganom opomiadałem, aby pokutowali, y naro 
¿ili sig do BOGA, czyniąc uczynki godne pokuty. Widźicie grzefzni- 
cy, czego od was Apoftołowie wyćiągają, to jeft: abyście pokutoma: 
li,4 nie jakokolwiek pokutowali, ale pokutowali czyniąc uczynki 
godne pokuty, 

Naofłatek poftuchaymy Oycow Swiętych dawnych wiekow,kta= 
rzy w krotce po Apoftołach żyli. W pięćdźieśiąt lat po śmierći Se 
Pawła Apoftoła żył w Afryce, y w Rzymie mądry Kapłan Tertalli- 
an: ten l, de pænit: C. 4. mowi: Człowiek ochrzczony we Chrzcie 
S$ więtym odbiera odpufzczenie grzechow: kiedy po Gbrzcię w grzech 
śmiertelny upada, jego życia Chrześciańjkiego todka rozbija sig © 
tym to morzu świata tego Po tym rozbićiu łodki człowiek grze- 
fzoy czy może śię ratować? odpowiada ten ftary Doktor: że może: 
bo, prawi, Pan BOG 'mu nagotował defkę, ktorey przefzny chwyći= 
wfzy śię, za pomocą Bofką może wypłynąć, y falwować śżę: jeżeli 
śię grzefznik nie chwyći tey deśki pokuty świętey, niepochybnie 
pogrążony będźie w przepaśći piekielacy. Nie mafz, mowi teaże 

Doktor: grzefznikomi infzey drogi do zbamienia: tylko abo pokuto- 
wać, abo zginąć na mieki. 

Pofpolićie Swięći dawni Doktorowie, jako to S. Chryzoftom, S, 
Grzegorz Nazysnzeńdki, S. Pacyanus w Kościele Chryftufowym 


uznawają dwojaki Chrzeft: to jek: Chrzefł mody, y Cbrzefł lez po- 
02 kutnych. 


~ 
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kużnych. Przez Chrzeft wodny obmyći jefteśmy Krwią Baranka bez 
zmazy, w ktorey Krwi Chryftufowey dufze nafze fą wybielone nad 
śnieg, y jefteśmy przypufzcezeni do ftanu aiewinnośći bez nazoacze» 
nia nam żadney pokuty y kary, Ale gdy zapomniawfzy łafki Bożey 
na Chrzćie Swiętym wźiętey, odważamy śię na Cięfzkie przeftąpie- 
nie prawa Bofkiego, natenczas ftajemy śię niewolnikami fzatańfkic» 
mi. jskże z tey niewoli wybić śig? jako łafkę Bofką ftraconą przez 
grzech odyfkać! inaczey nie można, tylko przez chrze/ł łez poku» 
nych. Tamten Chrzeft wody jeft łatwy, lekki, bez żadney pracy 
pafzey; ale ten drugi Chrzeft łez pokutoych, jeft trudoy, Gięfzki, 
pracowity: bo trzeba w nim jęczeć, ze łzami Pana BOGA prze» 
prafzac: do tego trzeba przydać poft, umartwienie Ciała, jałmue 
żnę ubogim, y infze uczynki nas famych karzące. 

Prawdać to,że w pierwiaftkach Kościoła Bożego z3 publiczne,abo 
jawne grzechy, jako to tych, ktorzy na mękach zapierali śię Chry= 
ftufa, y bałwanom ofiarowali, także publicznych cudzołożnikow, 
także zaboycow, przez kilka, abo kilkanaście lat furowie karano; 
nim im rozgrzefzenie mocą Chryftafową Kapłani dawali; 4 to czy= 
nili dla przeftrachu iafzych Chrześćian, ażeby śię tak fzkaradnych 
grzechow kajali. Teraz gdy z łatki Bożey te jawne grzechy ufłae 
ły, za uftaniem prześladowania, y oraz gdy w Chrześcianach gorąe 
cość ducha w wypełnieniu karnośći Kośćielney oftygła, Spowie- 
dnicy widząc prawdźiwie żałujących grzefznikow, koatentują śię 
żadaniem małey pokuty y za wielkie grzechy, y zaraz ich do od- 
pufzczenia grzechow, y do pojednania śię z Bogiem przypufzczają, 
woląc ich już przez abfolucyą Kapłańtką pojednanych z Bogiem, y 
już łafką Bożą poświęconych odefłać do ezyfca, abo też puśćić ich 
pa dobrowolną pokutę, niżeli z wielką pokutą miepojednanych z 
Bogiem pofłać do piekła: y dla tego Spowiednik rożgrzefzywfzy 
penitents, tę nad nim modlitwę przydaje: Męka Pana nafzego J E» 
ZUS4 Chryfufa, zafługi Przenayświęt(zey Panny YI 2 
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MARYI, y mfzyfikich Smiętych, y cokolmiek dobrego ucżynifz, abo 
co złego cierplimie zniesiefz, niech będźie tobie na odpufzczenić grze» 
chom twoich względem kary (bo względem winy odpuśćiły śię przez 
abfolucyą ) na pomnożenie m tobie łafki Bożey: y na nagrodę źymota 
wiecznego. Więcey bowiem u BOGA waży jedno weftchoienie, je- 
deo paćierz, jednego dpia poft od człowieka w łafce Bożey zofta” 
jącego odprawiony, niżeli wfzyftkie pokuty, pofty; jatwmużny» mo- 
dlitwy przez fto lat y wigcey odprawowane od człowieka jefzcze 
nie pojednanego z Bogiem, y jefzcze pieprzyjaćielem Bofkim będą- 
cego. 

Potyśmy mowili o potrzebie pokuty, teraz już obaczmy; na 
czym pokuta zależy? abo, co to jeft pokutę czynić? 


PUNKT IL 

NAPrzod: fą niektorzy» ktorzy rozumieli, że pokutę czynić, nic 

infzego nie jeft, tylko poprzeftać grzefzyć, poprzeftać P. BO- 
GA obrażać, Ale śię tacy barzo mylą: bo czy dosćże Synowi do ' 
przebłagania Oyca, poprzeftać Qyca fwego obrażać, ktorego tak 
wiele razy do gniewu pobudźił? Prawdać to, że do pokuty pależy 
poprzeftać grzefzyć: ale nie dość na tym, że poprzefłał kto grze- 
fzyć, ale też trzeba za dawnieyfze grzechy żałować, y one przed 
Nami:ftnikiem Bofkim na fpowiedźi wyznać, trzeba też akty po- 
kutne czynić. Mowi S. Grzegorz Papież part: 3. Paftor: adm: 31. 
Pifarz czy przez to dawne pifmo [woje mymazał, wyglozowat, że od 
pifania przefłał? że vic dawnemu fwemu pifmu nie przydał? 

Powtore: błądzą też y ći, ktorzy rozumieją» że dość za grze 
chy fwe wypokutowali, kiedy wfzyftkich grzechow fwoich, ile 
mogli pamiętać, Kapłanowi śię wyfpowiedali. Prawdać to, że fpo» 
wiedź; abo wyznanie fwoich grzechow przed Kapłanem, jeft część 
potrzebna Sakramentu pokuty; ale nie dość fpowiadać śię zupel» 
nie do zupełnośći pokuty: krom fpowiedźń trzeba żałować,żeś BO» 

GA 
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GA naywyżfzego Pana niefkończenie dobrego obraźił, zwałcąc Je- 
go przykazania, trzeba mieć mocne przedśięwźięcie nizdy odtąd 
Pana BOGA nie obraźić, trzeba do zafług Chryftufowych, kto» 
rych wyfługą przypufzczafz śię do Syaowftwa Bofkiego, przydać 
też cokolwiek y fwego: to jeft: modlitwy przydłużfze, umartwie- 
nie Ćiała przez klęczenie, przez pofł, przez dyfcypliny, jałmużnę 
ubogim według przemożnośći każdego: y toto jeft czynić owoce 
godne pokuty, 

Potrzećie: Im kto więkfze grzechy popełnił, tym więkfzą powi- 
nien podeymować pokutę. S. Cypryan de lapfis mowi: Penitentia 
crimine minor non fit. Niech, prawi, pokuta nie będźie mnicyfza, 
niż grzech: im ćiężey Syn Qyca, fuga Pana fwego obrażił, tym na 
więkfzą karę ofiaruje $ię, chcąc go przebłagać. Ztąd co może Gi 
pozwolić człowiekowi niewinnemu, ktory nigdy P. BOGA cCię- 
fzkim grzechem nie obraźił, nie trzebaby pozwalać tym, ktorzy 
P. BOGA ćięfzko obraźili, y ktorzy mają potrzebę pokutować za 
fwe grzechy. Tak naprzykład, człowiek niewinny, ktory P, BO» 
GA nigdy ćięfzkim grzechem nie obraźił, może we Srzody z mięe 
fem na chwałę Bożą darow Bożych pożywąć, może w Soboty z ma- 
fiem jeść, może w Swięta, y innych czafow hoyniey śię pośilić y 
rozwefelić śię: ktorzy zaś fą w ftanie pokuty, powinniby y od 
tych ućiech godźiwych wftrzymywać śię. Tak przedtym ftarzy pe- 
nitentowie mawiali, gdy ich na cześć, na bankiet zaprafzano, za 
świadectwem $, Pacyana z Senatora Rzymfkiego Bifkupa Barcellonń- 
fkiego paræn: ad penit: Si quis ad convivium roget, dic: ifta felicibus! 
ego deligui in Dominum, © periclitor in eternum perire: quò mibi e- 
pulas obtrudis, qui Dominum lefi? Gdy ćię, prawi, kto na ucztę ża” 
prafzać będźie, odpowiedz mu: gdźie mnie o uczcie myślić, ktory 
BOGA mego obraźiłem, y zoftaję w niebefpieczeńftwie wieczncy 
zguby! Zaprafzay fobie fzczęśliwfze dufze, ktore pokuty nie pos 


trzębują, Te ućiechy mogą fiużyć niewinnym ludźiom, ktorzy nie. 


zgrze” 
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zgrzefzyli: ale mnie przynależą uczynki pokutne; abym śię jemi 
wypłaćił fprawiedliwośći Bośkiey. 

Poczwarte: pokuta prętka, krotka rzadko bywa prawdźiwa. Ja- 
ko to bowiem może być, po tak wielu grzechach popełniooych,po- 
zbyć wfzyftkiego za jedog połgodźiny, abo też y za godźinę? y czy 
jużżeś tak prętko wypokutował za twe grzechy” Prawdać to, że y 
w jedaym momencie może być przypufzczon grzefznik do łatki Bó= 
żey, kiedy fkrufzonym fercem Tzczerze śię do BOGA nawroci, ile 
gdy jefzcze przyftąpi Kapłańtkie rozgrzefzenie. Ale to częfto śię 
dźieje, że P, BOG w Sakramencie pokuty odpuściwfzy grzefzni= 
kowi winę, y karg wieczną» zatrzymuje jefzcze karę doczefną, kto- 
rą fam penitent powinien wypełoić, aby dość uczynił fprawiedli- 
wości Bofkiey, ktora żadnego grzechu bez kary pie przepufzcza: 
przeto grzefznik y po abfolucyż powinien trwać w aktach poku- 
tpych: powinien dźień y noc opłakiwać głupftwo fwoje,że BOGA 
aiefkończoney godnośći śmiał obraźić, aż śię doftstecznie wypłaćń 
fprawiedliwośći Bofkiey. Mowi S. Ambr: ferm: 1$.Dom:t. quadrag: 
Penitentem hominem dico, qui diebus ac noćłibus ingemifcit, qui repel- 
lit, quod male fecerat, qui pofi concupifcentiam fuam non vadit, © uos 
luptatibus fe fuis privat. 


PUNKT IN. 


Zas już wam pokazać fpofob zbawienney pokuty, ktorąbyśćie 

mogli wypłaćić wfzyttkie długi grzechowe, y za nie dość us 
czynić: á tenfpofob od Pana BOGA wam podany maćie w ftanie 
wafzym.Po utraconcy pierworedney fprawiedliwośći w pierwfzym 
Oycu nafzym, tak ftaliśmy éig wfzyfcy ludźie ikłonni do grzechu: 
że ledwo w ktorym ftanie kto jeft, ktoryby w ćięfzki grzech pie us 
padł. Lecz, fluchacze moi; wafz ftan wieyfki, lubo także jeił fkłon= 
ny do grzechu, jako inne; to jednak ma fzczęśćie nad inne ftany, 
że wy możećie dośkonale wypokutować za wafze ułomnośći, że za 

grze» 
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grzechy fwe możecie dofkonałą uczynić pokutę. To bowiem żyćie 
wafze, oudne, pracowite, częftokroć w wielkim oiedoftatku ffu- 
fznego jedzenia, pićia, odźienia, w chłodźie, y w głodźie, prawdźi- 

` wie może ugść za paysćiśleyfzą pokutę.Gdyby naprzykład ktoremu 
naywiękfzemu grzefzaikowi dobrze śię względem fortuny mające» 
mu Xiądz za pokutę naznaczył przez śledm, abo dźieśigć lat żyćie 
prowadźić kmiece: robić, pracować, jak kmieć, orać, bronować» 
zaśiewać, żąć, kośić, młoćić, jak kmieć, nie więcey, ani delikatniey 
jeść, y pić, tylko, jakich potraw, y napoju pożywa kmieć; gdyby 
temuż przez dźieśięć lat za pokutę naznaczono chodźić w śiermię= 
dze, jako chodźi kmięć; czy nie byłaby wielka pokuta“ włożona 
by na naywiękfzego grzefzaikał Każdy przyzna, że pewnieby pos 
mieqiona pokuta była barzo wielką, y furową. 

Czemuż robaczkowie źiemfcy, kmiotkowie, ktorzy nie na iedm, 
abo dźieśięć lat, ale na całe żyćie wafze od Opatrznośći Bofkiey fka- 
zani jefteśćie na prace, trudy, niewczafy, niewygody, na niedofta= 
tek w jedzeniu,w pićiu, w odźieniu,czemu, mowię, tego nie pono 
śióie w duchu pokuty? O gdybyście wy wafze prace, wafze fatygi, 
wafze poty, wafze iedoftatki przyimowali od BOGA jako fłufzną 
karę za grzechy fwoje! y gdybyśćie one, á jefzcze złączywfzy z za- 


fłtugami Zbawidiela nafzego, ofiarowali BOGU nafzemu ma dość u=’ 


czynienie za grzechy fwoje, nie tylkobyśćie śię wypłaGili z dłagow 
wafzych przez grzech zaćiągnionych, ale też zafłtużylibyśćie pro= 
fto iść do nieba po śmierći wafzey, y otrzymać w niebie więkfzą 
chwałę nad innych Swiętych, ktorzy tak pracowitego, tak trudzą= 
cego Ćrało żyćia na świecie nie prowadźili. Y toć to jeft, co Spo- 
wiedpik po abfolucyi każdego penitenta przykłada: Pa/fo D. N. 7. 
C. Oc, Męka Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, zafługi Przenay- 
błogofławieńfzey Panny MARYI, y wfzyftkich Swiętych, y cokol- 
wiek dobrego uczynifz, abo co złego ćierpliwie zpieślefz, niech bę- 
dźie tobie na odpufzczenie kary, na pomnożenie łafki, y na zafługę 
chwały wieczney. Teraz 
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Teraz zaś naymilśi kmiotkowie, karmićiele Panow, żywot cale 
pokutny prowadźićie, gdyż tak furowe żyćie wiedżiećie, jakiego 
Żaden Zakonnik nie wiedźie, a jednak ta wafza tak furowa poku- 
ta żadnego wam pożytku na zbawienie nie przynośi: bo nie w du- 
chu pokuty to wfzyftko ponośićie. Poftrzeżćie śię przynamnicy 
teraz, 4 odtąd w robotach, w pracach wafzych, w niedofta» 
tkach, y Cięfzkośćiach wafzych dźiękuycie BOGU, że was na 
pokutny ftan puśćił, w ktorym możećje y za grzechy wafze dość 
uczynić,y zafłużyć na pomnożenić tu na źiemi więkfzey w was ła= 
fki Bożey, â w niebie na pozyfkanie chwały wieczney. W pracach» 
w miedofłatkach wafzych nie mruczćie przećiwko BOGU, ale ra- 
czey te wfzyftkie trudy przyimuycie fobie za pokutę, ktorąbyście 
BOGA przebłagali za zrzechy wafze. A tak śię (prawując, po ty@ 
pokutnym żyćiu, będźiećie śię w niebie z Aojołami Ćiefzyli z wie- 
czney zapłaty, gdźie nie mafz ani pracy, ani trudu, ani zadnego 

niedoftatku. 


KAZANIE 
Na Niedzielę fzofłą po Swiątkach. | 
Wielka rzefza była z JEZUSEM, á nie mic- 


li coby jedli. Marc. 8. 
O ubojtwie. 
pan JEZUS nie raz śię oświadczył, że był od Oyca fwego przed- 
wiecznego poffany, aby opowiadał Ewangelią ubogim. To śię oie 
mowi, żeby Pan JEZUS nie przyfzedł dla wfzyftkich ludźi: Wfzy* 
ftkich On tak ubogich, jako y bogatych wzywa do poznania Ewan= 
gelii fwojey. Czemuż tedy Pan JEZUS oświadcza 6ig mieć ofobli- 
we ftaranie o ubogich, kiedy powiada śię być pofłanym naopowia- 


danie Ewangelii ubogim? Przez to, nam Zbawiciel daje znać,naprzod: 
Pp że 
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Że ubodzy tak fą Mu mili, jako y bogźći, y tyw famym zawftydza 
hardość, y pychę tych, ktorzy gardzą ubogiemi. Powtore: P. JE- 
ZUS obrał fobie raczty ubogich, niż bogatych na pokazanie tego, 
Że wielkie powodzenie Ewangelii, y nawrocenie świata do Chry- 
ftufa nie pochodźiło z $ił ludzkich, ale to powodzenie trzeba przy- 
pifać jedynie wfzechmocney mocy BOGA Zbawićiela nafzego. STu- 
chaycie Bracia moi mili, mowi S. Jakub c. 2. W. 5. Czyliź BOG nie 
obrał ubogich na tym śmiecie, aby byli bogatemi w wierze, y dźiedźi- 
cami kroleffma, ktore BOG obiecał tym, ktorzy Go miłują? 

W Ewangelii dźiśicyfzey wielkie mnoftwo ludźiidźie za Panem 
JEZUSEM: á ći wfzyfcy byli ubodzy. Tak to ubodzy mają fzczę- 
śćie iść za Panem JEZUSEM. Pan JEZUS też mile ubogich:przyi- 
muje, ma politowanie nad niemi, y tak wielki cud czyni, aby ich 
pakarmił. Bierzćie ztąd poćiechę ubodzy ludźie! jeżeli was ludźie 
odrzucają, Pan JEZUS wami nie gardźi! Mam ja dźiś wolę przeło» 
żyć ubogim fzczęśćie ftanu ich, że mogą w tym ftanie ubogim 
wielkiemi świętemi zoftać. Tę mowę moję rozłożę na dwie częśći: 
w pierwfzey pokażę pożytki uboftwa, á w drugiey nauczę, jakie 
ubodzy mają mieć w fobie dyfpozycye, ktorych P. BOG po nich 
wyciąga, ażeby zbawienny odnieśli pożytek z uboftwa fwego. 


CZĘSC PIERWSZA 
` O pożytkach uboftwa. s 


'T Rzy mam uwagi, ktore wam myślę przełożyć na pożnanie poży- 

tkow uboftwa. Naprzod: fiawię przed oczami wafzemi Pana Da- 
fzego JEZUSA Chryftufa za przykład, y wzor uboftwa. Powtore: 
przełożę wam, jak P. JEZUS obchodźi śię z temi,ktorych ma w o- 
fobliwym kochaniu. Potrzećie: przełożę wam naukę Chryfłufo- 
wą, ktorg nam o uboftwie zofławił, . 

Co śię tycze przykładu JEZUSA Chryftufa, to jeft rzecz pewna, 
że On przenioft uboftwo nad bogactwa. On był Panem wfzyftkich 

bogactw 
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bogactw całego świata, mogł je, jako dźieło rąk fwoich fobie przy= 
włafzczyć: 4 jednak zacząwfzy od narodzenia fwego, aż do śmier= 
Gi wojey zawfze uboftwo przenafzał pad bogactwa: Narodźił śię 
w ubogiey fłagni, y nie rozumiem, żeby kto z was tak ubogo śię 
narodźił, jako Pan JEZUS Pan nieba, y Ziemi. 
Uważćie wfzyftkie okoliczności żyćia JEZUSOWEGO: wfzyftkie 
te okolicznośći zalecają uboftwo, Ledwo ço Pan JEZUS śię naro- 
dźił, á już Go S. Jozef unośi do Egiptu, aby Go zachował od mie- 
cza Herodowego. Pomyślćie tu fobie, jakich Pan JEZUS natenczas 
> zażył niew czafow; niewygod; ktore pofpolicie śię łączą Z ubo* 
wem. 
Poftuchayćie też P. JEZUSA o fwoim uboftwie, Matth: 8. w, 
20. mowi o fobie: Zifzki fwoje jamy mają, y pracy pomietrzni fmo. 
je gniazda; d Syn człomieczy nie ma, gdźieby głowę fktonit. Czy ma= 
żeż być więkfze uboftwo nad to?Niech bgdźie jak nay więkfze ubo- 
ftwo wafze! nie rozumiem, żeby śię rownało z uboftwem Chryftu- 
fowym. Prywatne żyćie P. JEZUS prowadźił w domu Rzemieślaie 
ka moiemanego Oyca fwego Jozefa Swiętego: ztąd możemy śię do. 
myślić, że żadoey W miefzkaniu wygody nie miał. 

To też potwierdza oftstoie uboftwo Chryftafowe» co O Nim po 
wiada S. Mateufz w Ewangelii fwojey c. 17: W. 24, Gdy przyfzli do 
miafła Kafarnaum, przyfłąpili do Piotra ći, ktorzy podatki mybiera- 
jąsy rzekli mu: Mifirz mafz nie daje podatku: Odpomiedźiał im Piotr: 
y omfzem, daje. A gdy Piotr mfzedł w dom, uprzedźił go Pan JE- 
ZUS, y rzeki mu: Co się tobie zda $ymonie? Krolomie źiemfcy od ko- 
go biorg podatek abo czyńúfz? czy od Synow fmoicb, czyli 08 obcych? 
odpomiedźiał Piotr: od obcych.  Pomiedźiat tedy mu JEZUS. Tot 
molni fą Synowie: Wfzakžże, abyśmy ich nie zgorfzyli, fzedfzy do m0- 
rza rzuć mędg, á ong rybę, ktora naypiermity mynidźie, meźmiy, á 0- 

tworzym/zy gębę jey» naydźiefz pieniądz, ktory wźiąw/zy, day im zá 
mnie, y za siebie, Toć Pan JEZUS nie miał czym podatku płacić: 
Pa żeby 


am 2 
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Żeby zaś nie gorfzył tych, ktorzy śię u Niego upominali podatku, 
do ktorego nie był obligowany będąc Synem Bożym, muśiał śię u- 
dać aż do cudu przemożney wfzechmocnośći fwojcy. 

Patrzmy jefzcze na P. JEZUSA w dźień tryumfu Jego. Tryumf 
Pana JEZUSA był tryumf uboftwa. Siedźiał na ośiołku nie fwoim, 
ale pożyczonym: y na nim do Jerozolimy wjechał przy okrzykach, 
y applauzach ludu, ktory Go witał Zbawicielem fwoim. 

Wielka miłość, ktorą miał P, JEZUS ku uboftwu, była przyczy” 
ną ftarfzym Zydowikim, że przećiwko Niemu powftali. Oni bo= 
wiem według żądzy fwojey fałfzywie tłumacząc Prorokow, ocze« 
kiwali Mefsyafza bogatego, potężnego, ktoryby ich uwolnił od mo» 
cy nieprzyjaćioł źiemfkich; á teraz widząc w nim wfzyftko żę 
dzom fwym przećiwno, widząc w nim ofłatnie uboftwo, żadną 
miarą nie dali śię wyper(wadować, żeby Go uznali za Zbawiciela 
świata. Widźićie tak zacny przykład uboftwa, ktory nam zoftawił 
Pan JEZUS! na ktory zapztrując ślę ubodzy ludźie powinni mieć 
wieczną pociechę w niedofłatkach fwoich. 

Powtore: uważmy, jako śię P. JEZUS obchodźił z temi, ktorych 
paybarziey kochał. Jako mogł mieć doftatkiem:dobr, y bogactw 
żiemfkich, tak mogł onemi ofypać fwoich kochankow, Czemuż te= 
go nie uczynił? temu: żebynmam dał nowy dowod miłośći fwojey 
ku uboftwu. Nie wątpićie wy o wielkicy miłośći Pana JEZUSA 
ku Przenayświętfzey Matce fwojey! Czemuż Jey nie dał bogactw 
źiemfkich? Przenaydoftoynieyfza Matka Jego tak była uboga w/bo. 
gactwa źiemfkie, jako była bogata w bogactwa niebiefkie. Ztąd ja» 
foy dowod jeft, że Pan JEZUS nigdy nie efitymował dobr, y bo- 
gactw źiemfkich, ale raczey onemi pogardzał, jako niepożyteczne= 
mi, y niebefpiecznemi; ponieważ ich nie dał tey, ktorą naybarźicy 
kochał, y ktorey Ba oświadczenie miłośći fwojey, dał obficie co nie» 
miara fkarbow duchownych łafk Boskich. = 

Pogdźmy teraz do Apofitołow. Jakich P. JEZUS == fo» 

iĆ 
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bie obral, y jakiey kondycyi? Krol, ktory fobie obiera Mioiftrows 
Koofyliarzow, Hetman, ktory obiera fobie Generałow, Pułkowni- 
kow, zwyczaynie takich obiera, ktorych widźi zgodnych, y fpofo= 
bnych do wykonania fwoich intencyi. Ci, ktorych P. JEZUS fo= 
bie obrał za Apoftołow, to jeft: za Nawrocicielow świata, byli ubo= 
dzy rybacy, ktorych całe bogactwo była jedna śieć: ba y tę P. JE- 
ZUS każe opuśćić, ani im dopufzcza iść za fobą, tylko opuśćiwfzy 
śieći fwoje. Czy mogłże Pan JEZUS więcey uczynić na pokazanie 
tego, jako On poważa uboftwo? 

Pdfłachaymy Pana JEZUSA, co też mowi fwoim Apoftołąm,kie= 
dy ich wyfyła na świat na opowiadanie Ewangelii fwojey! Tosco 
Zbawiciel nafz im mowi: nauka, ktorą im podaje, jeft pochwałą u- 
boltwa.. Matth: 10: Ws 9 Nie mieyćie złota, ani frebya, ani pic- 
niędzy w trzofuch mafzych, ani tayfiry na drogę, ani dwoch fukier, 
ani botow, ani lajki: bo robotnik godźien jeft pokarmu (wego. Widźi- 
Gie, co tylko P, JEZUS pozwała Apoftołom fwoim: to jeft: tylko 
ftrawę, tylko pokarm, y ten nie włafóy,ale cudzy u tego, U ko- 
go ftaną gofpodą! Ten to jeft podźiał tego,ktory jeft Panem bogactw 
całego świata, y.ktory ich udźiely komu; y kiedy chce. Mało jeft 
migdzy wami takich, jako ja rozumiem, ktorzyby byli w takim u- 
boftwie, w jakie P. JEZUS wprawił fwoich Apoftotow. Toż famo 
P, JEZUS wraża jedacmu młodźianowi chcącemu iść za nim./Mattb: 
17. W. ar: Jeśli chcefz być dojkonałym, idź, przeday co mafz, y day 
ubogim, á będźiefz miat fkarb w niebie: y przyidź, á poydź za mną, 

Ubofiwo tedy, abo raczey miłość uboftwa jeft naylepfzą dyfpo* 
zycyą, naylepfzym przygotowaniem do naśladowania Chryftufa, 
On przeniofł ubogich nad bogatych; On nie bogatych, ale ubogich 
cbrał na założenie fucdamentow Kośćioła (wego po całym świecie; 
aby nikt pie przypifywał nawrocenie świata ani powadze bogactw; 
ani éle Potentatow źiemfkich, ale jedynie famey wfzechmocnośći 
BCGA nafzego. li mazcie Bracia moi, mowa S. Paweł Apofłoł 1. 
Cor: 
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Cor: 1. W. 26, y przypatrzcie sig powołaniu mafzemu, iż nie miele 
mądrych według ciała, nie wiele możnych, nie miele zachego rodu, 
ale BOG mybra? głupfiwa świata tego, aby zamwfłydźił mądre, y mdłe 
śmiata obrał BOG,aby zamfłydźił mocne, y podło urodzone na świecie 
J wzgardzone wybrał BOG, y te, ktorych nie mafz, aby znifzczył te, 
ktore fą, aby się żadne ćiąło przed nim nie chlubiło. Widźićie, jako 
śię P. BOG obchodźi z kochankami fwemi! On obra? ubogich, y 
małych. Czemu! aby się żadne ćiało, to jeft; żaden człowiek nie 
chełpił przed nim. Bogaty może śię chełpić z (woich bogactw, Pos 
tentat może śię chełpić z fwojcy mocy y powagi;lecz ubogi y mdły 
nie może śię chełpić, tylko w famym Panu BOGU. Tgż famę pra- 
wdę opowiada y Jakub S. c. 2, W. $. 4 zaź BOG nie obrat ubogich 
na tym śmięćie, aby byli bogatemi w mierze, y dźiedźicami krolefima, 
ktore BOG obiecał tym, ktorzy Go miłują: 

Nauka też P. JEZUSA zgadza śię z Jego fprawami: y ta jelt trze« 
čia uwaga, ktora nam ukazuje pożytki aboftwa. Mowi Zbawićiel 
Pan Luc: 6. W, 24, Błogofławieni f4 ubodzy: biada mam bogacze, bo 
już macie pociechę wafzę. Toć jeft rzecz pewna, że bogaći trudaicy 
bywają zbawieni, niż ubodzy: bo bogaći więcey mają przefzkod 
do zbawienia. Y toto Syn Boży wyraźił owemi oad piorun ftrafzlie 
wfzemi fłowy. Luc. 18. W. 2$. żacniey jef mwielblądowi przeyść 
przež ucho igielne, niż bogaczowi mniść do krolefiwa Bożego. 

Czegoż wy, kmiotkowie, ubodzy rzemieślnicy, nie powinniście 
BOGU oafzemu, ktory was poftawił w takim ftanie, w ktorym ła- 
twicy możećie pozyfkać zbawienie wieczne? Łacniey wam ubogim, 
aniżeli bogatym prowadźić życie cale Chrześćiańkie, to jeft: żyd 
ćie umartwione; życie dalekie od pomp światowych, żyćie furowe, 
oftre, uftawiczne na pracach, na trudach, oderwane od rzeczy 


źiemtkich. Nie wątpóie tedy o wielkich pożytkach, ktore mierne ` 


uboftwo przymośi. Ale ażebyśmy tych pożytkow kofztowali, trze- 
ba mieć w fobie pewne dyfpozycye, ktorych BOG po ubogich wy. 
ciąga. 
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Giąga. Ktore przełożę wam w tey drugiey częśći kazania mego. 


CZĘSC WTORA. 


s BAW: dyfpozycye przełożę, ktorych P. BOG od ubogich Ju- 
dżi wyćiąga, ażeby ich uboftwo do zbawienia im dopomogło» 
y wieczne im pożytki przyniofło. Naprzod: chce P. BOG po nich; 
aby znali fzczęśćie (wego ubogiego ftaou, y z niego byli kontenći. 
Powtore: chce P. BOG, ażeby nie przyklejali ferc fwoich do rze- 
czy źiemfkich, nawet y do tego mała, ktore im P. BOG dał. Po- 
trzecie: P, BOG wyćiąga od nich, ażeby uznawając, CO Mu powin- 
ni, zawfze Pana BOGA chwalili, y wielbili. 

Pierwfza dyfpozycya» ktorey po was, ubodzy ludźie, Pan BOG 
wyćiąga. jeft ta: abyśćie byli kontenći z wafzego ubogiego ftanu. 
y czemu nie mielibyśćie być kontenći, gdyż wy powianiśćie mieć 
piloe oko na zbawienie fwoje: á Opatrzność Bofka poftawiła was w 
takim ftanie, w ktorym maćie wfzyttkie fpofoby do upewnienia 
zbawienia (wego. Jeśli pie kontenći jefteście z ftanu fwego ubogie- 
gosto wy tym famym bijećie na Opatrzność Pana naywyżfzego: 
co nie może być bez grzechu. O jakbyśćie fzczęśliwemi byli, gdy- 
byście o ubogim fłanie wafzym toż famo trzymali, co © uboftwie 
fwoim trzymał Swięty człowiek Tobiafz, ktory tak do Syna fwego 
mawiał, Zob: 4, W, 22. Nie boy sig Synu moy! ubogie mpramdźieć 
żyćie prowadźim, ale miele dobrego będźiem mieli, jeżeli śię będźiem 
my bali BOGA, y jeżeli się będźiemy firzegli od wfzelkiego grzechu, 
á czynili dobrze. Bać śię BOGA, przykazania Jego chować, wyftrzee 
gać ślę wfzelkięgo grzechu; dobrze czynić; toto fą prawdźiwe bo- 
gactwa; nieskończenie wigkfze, niżeli bogactwa źiemfkie nietrwałe, 
przemijające, znikome! | 

Ale rzecze kto: Prawdać, ja jeftem kontent z ftanu mego ubogie- 
go, w ktorym mię P. BOG poftawił; ale byłbym kontentnicyfzy; 


gdybym był bogatfzy, To tym fpofobem, miły braćie, nie zmafz, co' 
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tobie pomocne jeft. Mowifz, że byłbyś kontentnicyfzy, gdybyś był 
bogatfzy, to jeft: jakbyś mowił: byłbym koatentnieyfzy, gdybym 
nad przepaśćią ftał, do ktorey mogłbym wpaść co moment. Pokufa 


to jeft djabelfka! podufzczenie to jeft pożądliwości dobrego mie= — 


nia na tym świecie! przećiwko tey poządliwośći ftaw owe fłowa 
Chryftufowe: Oycze przedmieczny: niech nie będźie wola moja, ale 
Z moja! Jeśli jefzcze daley fzatan podżega ferce twoje, Y ONO zapa 
la chóiwością lepfzego mienia, odpowiaday mu z Panem JEZUSEM: 
Matth: 4a W, 10. Preczode mnie f(zatanie! bo napifano: Panu BOGU 
twemu bgdźiefz śię kłaniał, y Jemu famemu będźiefz Jłażył, W tym 
ftąnie, w ktorym jefteś, mafz pogodnieyfzy czas kłaniać śię BO- 
GU;Jemu pokłon,cześć,ych wałę oddawać! w tym ubogim twoim fta- 
pie facniey możefz famemu Pana BOGU fłużyć, nie czartu, nie świąe 
tu, nie Ćiału, ale jedynie famemu Panu BOGU. 

Powtore: P. BOG po ubogim Chrześćianinie wyciąga tego, aże« 
by nie miał ferca przyklejonego do rzeczy źiemfkich, nawet y do 
tego mała, co Pan BOG mu dał; ale ażeby miał ferce oderwane od 
wfzyftkich rzeczy źiemfkich. Powfzechay ten jeft wyrok Chry- 
ftufa Pana dla wfzyftkich Chrześcian: Luc: 14. W.3 3. Každy z mas, 
kto śię nie wyrzecze tego wfzyfikiego, co ma, nie może być ucznism 
moim: to jeft prawdźiwym Chrześćianinem. To wyrzeczenie śię 
dobr żiemikich, ktorego po nas Chryftus wyćiąga, na tym zależy, 
ażebyśmy ferca oafzego nie przyklejsli do żadacy rzeczy źiemfkicy, 
znikomey, ale byśmy gotowi byli y to mało,co mamy ftraćić;oiżeli 
Pana BOGA obraźić. Bogaty gubi śiebie famego, kiedy śię fercem 
klei do bogactw, á ubogi gubi śiebie famcgo, kiedy śię fercem klei 
do tego małego dobra, co ma. 

Rzecze kto z was: Ja nie tylko mało co mam z dobr tego świś- 
ta, ale jefzcze y to mało, co mam, wydźierają, łupią, zabierają: á 
jakże śię w takim rażie obeyść bez gniewu, bez przeklęctwa; bez 
utyśkowania, y narzekania? Na tak hanieboą krzywdę pie sie 

mil- 
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milczeć, jeft to nad kiły ludzkie! Na to odpowiadam, iż tək ha- 

niebng krzywdę cierpieć, nie jeft nad śiły ludzkie wfparte» y wfpa- 

możone taiką Bożą przy objaśnieniu światłem wiary Świętcy: Bos 

profzę, co takiemu pomogą przeklęctwa, utyfkowania, narzekania? 

czy przez to wypłaći długi fwojeł czy przez to pozyfzcze dobra 

ftracone, wydarteł Izali nie wie, iż cokolwiek przeći wnego śię fta- 

je, to z dopufzczenia Bofkiego pochodźi” Wfzak y włes z głowy 
nafzey nie fpadnie bez woli Qyca niebiefkiego, 4 daleko barźiey 
to utrapienie, ktore Gierpifz, nie mogło na ćię przyiść bez woli Bo» 
fkiey. Naucz śię od Joba ćierpliwego, że to ręka Parifka dotknęła 
śię Cię: onę raczey 2 Ćierpliwośćią wdźięcznie całuy; á przeftań 
narzekać, utyfkować na Oyca piebiefkiego Ciebie po Qycowfku za- 
Ćinającego. A długoż będźie trwała ta przećiwność? y co po niey 
paftąpi? Przećiwność ta nie będźie trwała, jeno barzo krotko, y 
prawie w jednym momencie: bo cały czas życia nafzego jeft jak je- 
den moment względem wiecznośći. A co po niey będźie! naftą- 
pi nagroda wieczoa, jeśli ją Gierpliwie zoieśiefz. Czy nie ftufzna 
tedy rzecz jeft, oderwać ferce fwe od tego, co tak krotko trwa, a 
przykleić do tego, co trwa wiecznie? Prawdźiwy Chrześćianin w 
fwoim uboftwie, nie tylko nie fzemrze, nie narzeka, ale raczy blo- 
gofławi BOGA: y ta jeft trzećia dyfpozycya, ktorcy Pan BOG od 
ubogich Chrześcian wyćiąga. 

Swięty człowiek Job w nayćiężfzych przypadkach żyćia fwego, 
firaćiwfzy fynow fwoich, y corki fwoje, ftraćiwfzy cały dobytek, 
y-majętoość fwoję,ze wfzyfikiego nawet y z zdrowia fwego wyzu- 
ty, nie ftyfzany był iofze fiowa mowić, tylko te: Pan dał, Panmżiąt: 
tak się ftało, jako śię P. BOGU podobało: niech będźie [mię Jego 
błogofłamione! Krol też y Prorok Dawid uczy nas tey dyfpozycyi» 
kicdy mowi P[.33.% 2. Będę błogofłamił Pana każdego czafu. O jak 

éi fą niefzczęśliwi, ktorzy tak śię zaaurzają w pracach na wfpaęóte 
uboftwa (wego, że ani pomyślą o BOGU. Są gni niefzczęśliwema 
nie 
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Hie przeto, że fą ubogiemi, ale dla tego, że zapominają BOGA, 

Z tego wfzyfłkiegote trzy nauki wrażćie w ferea: fwoje. Piere 

wfza: Błogofłamcie Pana każdego czafu. Druga: Błogofławcie Pana 

me mfzyfikich rzeczach, Trzećia: Jedynie BOGA fzukayćie, y wfzy: 

ftto czyńćie z miłośći y dla miłośći Jego, Co gdy będźiećie czy» 

nić, będźiećie y na tym świećie fzczęśliwemi, y w niebie na wieki 
błogofławionemi, 


KASZA "HR 


Na Niedzieię siodma po Swiatkach, 
Wfzelkie drzewo, ktore nie rodzi owocow 
dobrych, będżie wycięte, yw ogień 

"wrzucone. Matth. 7. 


O dobrych uczynkach. 
TE owa dźisieyfzey Ewaogelii: Każde drzewo, ktore tie rodzi 
dobrych owocow, będzie wycięte, y w ogier wrzucone, powinneby 
nam być w uftawiczney pamięci, y w pilacy uwadze, Te ftowa mo- 
cDe fą na zbićie bfędu owych ludźi, ktorzy rozumieją, że na to, 8. 
Żeby kto nie był potępiony, dość jeft, że zadnego złego nie czy 
ni. Nie dość, Chrześćianie naymilśi,nic złegonie czynić,ale też trzem 
ba y dobrze czynić. Kiedy Izaiafz Prorok napomina lud Izraeliki 
do błagania BOGA, nie kontentuje śię mowić: e. i. W. 16. Prze» 
fańcie źle czynić, ale też przydaje: á nauczcie się dobrze czynić. Pd= 
fłuchaymy y Xiążęćia Apofiołow nauczającego 1. Petr. 3. W, if. 
Kto chce miłować żywęt, y oglądać dni dobre; niech się oddala od złt. 
$0 á miech czyni dobrze. Tegoż famego nauczał Dawid Pf 36. W. 
27. Strzeż się zego, á Czyń dobrze. 
Pewna tedy rzecz jeft, y do zbawienia cale ta pauka jeft potrze- 


bna, że Zyćie Chrześćiańikie powinne być napełnione dobremi u- _Ć 


czyn- 
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czynkami. Tę iftotną prawdę przełożę wę dwoch częściach mowy 
mojey.W pierwfzey pokażę wam obligacyą, abo powinność Chrze- 
śćianina do czynienia dobrych uczynkow: w drugiey pokażę, kto- 
te to fą dobre uczynki, do ktorych my- obligowani, y obowiązani 
jefteśmy? i 


CZĘSC PIERWSZA. 


při racye jawnie nam ukazują że my Chrześćianie obowiązani 
- jefteśmy do czynienia dobrych uczynkow. Pierwfza: iż dość 
na potępienie wieczne, nie mieć dobrych uczynkow, Druga: że P. 
BOG wyćiąga po'nas, abyśmy czynili jak naywięccy dobrych uczyn= 
kow. A potrzećie Pan BOG przykszuje nam; azebyśmy dobrych u- 
Czynkow nafzych nie pomaząli, nie pofzpedili. 

Rzekłem naprzod: że dość jeft do potępienia wieczaego, nie 
mieć dobrychuczynkow.Sam Pan BOG w ftarym Teftamencie Exod: 
23. W. 15. przykazuje: Nie pokażefz śię przed oblicznośćią moją z 
rękami proźnemi. jeft to z prożnemi rękami pokazać śię przeć Bo- 
giem, nie mieć dobrych uczynkow., Mowi-Mędrzec Pańfki Eccl: 204 
W. 30. Kto, prawi, wyrabia áiemigs będźie miał bogate źnimo, y kto 
czyni uczynki fprawiedlimości, mywyżfzon bgdźie. Kto tedy chcę być 
wywyżfzon w niebie, trzeba, ażeby tu Da źiemi czynił uczynki 
fprawiedliwośći. i 

Wyraźniey Syn Boży nam ukazuje potrzebę dobrych uczynkow 
w nowym Teftamenćie, kiedy w dźiśieyfzey Ewangelii mowi: Y[zel- 
kie drzewo dobre rodźi omoce dobre: á mfzelkie złe drzemo zie tež o= 
moce rodźi. Pomyślmy my fobie tu: Jakie owoce rodźim? nie rodźim 
dobrych owocow, toć nie jefteśmy dobremi drzewami.Rodźim złe 
owoce) toć jefteśmy złemi drzewami. Coż ztąd fam Zbawiciel wna- 
fza: I fzelkie drzewo, ktore nie rodźi omocom dobrych, będźie wycię* 
te, y w ogień wrzucone. Syn Boży nie mowi: Drzewo, ktore zle 0= 
woce rodźi, ale drzewo, ktore nie rodźi dobrych owocow, będźie my- 
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ciete, y m ogień wrzucone. Toć dość jeft do potępienia wiecznego 
w ogień piekielny,nie rodźić dobrych owocow,dobrych uczynkow, 

Teltże Zbawićiel nafz na iofzym mieyfcu Marth: 12.%. 33. mo= 
wi: abo czyńcie drzemo dobre, p owoc jego dobry; abo czyńćie drzewo 
zie, y owoc jego zły: boz owocu drzewo byma poznane. 

Łukafz S. w Ewangelii fwojey C 13. przywódźi człowieka, kto” 
ry miał drzewo figowe fzczepione w winnicy fwojey, do ktorcy 
przyfzedfzy, gdy nie znalazł owocu na owym drzewie, woet ros 
fkazał Ogrodnikowi, aby to niepozyteczne drzewo wyćiął: na ço, 
prawi, y źiemię prozno zaftępuje? A Ogrodnik mu rzekł: Panic, 
zaniechay tego drzewa y na ten rok,aż je okopię,y obłożę gnojem» 
á nuż da owoc: á jeśli nie, więc ono napotym wytniefz. Widźićie, 
że Ogrodnik nic więcey nie uprośił, tylko przewłokę na drugi 
rok: á jeśliby to drzewo y naprzyfzły rok nie zrodźiło, y fam Zes 
zwala na to, aby było wyćięte. Applikacya tey przypowieśći jeft 
łatwa. Syn Boży fzuka w nas owocow dobrych uczynkow:  ź jeśli 
ich w nas nie znaydźie, co z nami pocznie?ł jaki na nas dekret fero= 
wać będźie? Z/ytniyćie to drzemo. Tak to pewne jeft tego potgpice 
nie, ktory nie przynośi owoców dobrych uczynkow. 

Pifmo Swięte świadczy, że Chryftus Pan takna? y pragnął, Cze= 
goż łaknął? czego pragoął? odpowiada S. Aug: ix Pf, 34, że nie czes 
go iofzego, tylko dobrych nafzych uczynkow, Quid efurivir, quid 
finivit Cbrifus, nifi nofira bona opera? Przeto mowię z $. Pawiem 
Apoftołem Gal: 6. W. 10. poki czas mamy, czyńmy dobrze, Bo gdy- 
by teraz przyfzło umrzeć, gdyby teraz przyfzło nam ftanąć przed 
trybunałem naywyżfzego Sędźiego Chryfłufa Pana, z czymbyśmy 
śię przed Nim pokazali? jakicbyśmy owoce dobrych uczynkow Mu 
prezentowali? O jak nędzni, jak ubodzy, ogołoceni z caot, y z do- 
brych uczynkow pokazalibyśmy śig! A choćiażbyśmy mieli wiarę: 
4 coby nam wiara pomogła bez dobrych uczynkow? gdyż S. Jekub 
Apoftoł nas upewnia c. 2. W. 26. że jako ciało bez dufzy jef mar- 

iwe, 
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ime, tok wiara bez dobrych uczynkow martwa jef. Ztąd znać, że 
dość jeft do zguby Dafzey, nie mieć dobrych uczynkow. 

Powtore powiedźiałem: że P. BOG od nas wyćiąga jak naywię- 
cey dobrych uczynkow. Wy ćwiczyćie śię w dobrych uczyu= 
kach! chwała BOGU! dobrze, czynićie: Ale czy dośćże tego, C2 
czynićie? nie dość, nie dość tego. Co wy czybićie dobrego, to 
barzo mało jeft: á Pan BOG więcey po was wyćiąga: Pofiuchayćie 
mądrey rady Mędrca Pańfkiego Ecel: 9. W.t0. Co może ręka twoja 
działać, co nayprgdzey rob, dźiałay: bo ani dźieła, ani rozumu, ant 
umiejętnośći nie mafz m podźiemnym fklepie, do ktorego się ty śpie” 
fzyf2r y przybliżafz. Tu Mędrzec każe nie folgować fobie, ale ka« 
Że uśilnie, y jak nayprędzey robić mie jeden y drugi uczynek, ale 
wfzyftko, cokolwiek może ręka ludzka robić. Weşrzyi tu w śię 
Chrześćianinie, czy wfzyftko to czynifz, co możefz? jeżeli nie czy- 
nifz tego wfzyfikiego, «co możefz, nie wypełaiafz rady Mędrca 
Pańfkiego. Tenże Mędrzec tadźi conayprędzey czynić, co możefzę 
Daje tego racyą: bo fig ty fpiefzyfz do podźiemnego lochu, gdźie 
pic dźiałać nie będźiefz mogł: za czafu tedy na zbawienie twoję 
rob, å nie gzekay tego momentu; którego już nie będźiefz mogł za- 
rabiać na nicbo,na wieczność błogofławioną. 

Drugi Mędrzec Pańfki Eccl: 11. W. 6, ukazuje nam potrzebę 
czynienia jak naywięcey dobrych uczynkow temi pięknemi flowy: 
Rano siey nasienie twoje, y w wieczor niech nie przefława siać reka 
zmoja: bu mie miefzs ktore lepicy wzaidźie, czy ranne, czy poznieyfze: 
á jesli oboje pięknie wzniydźie, tym robie lepiey, Przez te fiowa: Siey 
rano Mędrzec Pańtki przejtrzega nas, ażebyśmy W czyDieniu do- 
brych uczynkow pilni byli, y nie czafu prožno pie tracili. Siey nae 
$ienie twoje. Dobre uczynki fą podobne do paśienia wyśianego. Na- 
śleoie pośiane przynośi owoc: y dobre uczynki także przynofzą 
owoc. Mędrzec przydaje: y m wieczor niech reka tmoja Siać nie 
grzefiaje: przez co deje nam znać, żębyśmy nigdy nie przęftali do= 
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brże czynić. 7y mie miefz, ktore lepiey mznidźie nasienie, czy rana 
ne, czy poznieyfze, Nafze dobre uczynki tak fą pomiefzane, če my 
nie wiemy, czy fą przyjemne BOGU, czy zafługują na 'pomnożeoie 
łafki, y chwały wieczacy: bo czgęftokroć abo złą inteacyą; naprzy« 
kład proźną chwałą, abo niedbałftwem,. abo iafzym jakim gcze* 
ohem kaźim y pfujem dźreło Bośkieć Przeto trzeba te dobre uczyn= 
ki mnożyć, y ftarać śię o jak nagwięcey ich: bo jeżeli jeden uczys 
nek czym zepfowany BOGU nic będźie śię podobał, to może lepfzą 
intencyą, aho gorącośćią ducha naprawiony drugi. uczynek: podos 
bać się BOGU. A jesli oboja sieyba pigknię wznidźie, tym lepiey, 
Im więcey my czyniemy dobrych:uczyakow, tym barźiey pomus= 
żamy śię w łafce Bożey;, y tym milfżemi y przyjemnicyfzemi śię ftge 
jemy w oczach Bofkich. 

Jakaż kondycya jeft; y tego, ktory ftara śię o wiele dobrych us 
czynkow, y tego, ktory śię kontentuje małem, to jeft: ktory nie 
wiele dźiała dobrych uczynkow? Odpowiada S. Paweł 2. Gor: Qe 
W, 6. Kto fkqpo sieje, fkąpo też y żąć będźie. A kto boynie sieje, boys 
mie też y z pola zbierze, Na iofzym mieyfcu tenże Apoftoł mowi 
Galat: 6. W. 8. Cokolmick człowiek będźie siał, to teź będźie żąt. 
Y na infzym jefzeze mieyfcu mowi 1. Cor. 3. W. 8. Każdy fmoję 
zapłatę weźmie według pracy fmojey, Jakieyże zapłaty czekafz ty, 
ktory tak leniwy jefteś do dobrego;ktory tak mało czymifz dłaBOÓ= 
GA, dla zbawienia twego? Co Paou BOGU będźiefz prezentował, 
kiedy po śmierći ftaniefz przed trybunałem Jego Bofkim? Co za af= 
fyftencyą natenczas będźiefz miał! Pifmo świadczy Apoc: 14. W. 
13. że uczynki nafze idą Za nami. A jak wiele uczynkow dobrych 
poydźieza tobą? y za mną? Idźiemy na micyfce, gdźie będźiem mie» 
fzkali na wieki. A czynimże prowizyą Da wygodne miefzkanie? czy 
zbieramy fkarby, za ktore możemy kupić kroleftwo wieczne. Zba- 
wićiel nafz przeftrzega nas. Nie fkarbcie fobie fkarbom na źiemis ale 
Jkarbéic fobię fkarby w niebie, A wy na przećiw czynićic: a ddr 
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fobie ma żiemi, myślićie o źiemi, żafadzaćie śię, y fundujećie śię na 
Źiemi, jakbyście Da nicy na wieki mieli miefzkać; á o niebie 201 my» 
ślićie, żadnego tam fkarbu nie przefyłaćie. Uważćiepilnie exprefsyą 
abo wyrażenie flow Chryftufowych: Skarbcie fobie fkarby m niebie. 
Kto mowi śkarb, rozumie wielką gromadę złota, frebra, kleynotow, 
y innych bogactw. Kto ma mało pieniędzy, nie'rozuwie śię mieć 
fkarb. Ta tedy bogata exprefsya, abo wyrażenie'Chtyftufowe uka- 
zuje pam, że śię On nic kontentuje małą jaką fummą: dobrych ma» 
łych jakich uczynkow, ale wyćiąga po nas, ażebyśmy zbierali nic- 
zliczone fkarby dobrych uczynkow. 

"Nie mowóie tedy, że wy z talki Bożey czynićie dobre uczynki, 
ale raczey myślćie o tym» że wy barzo mało dobrych uczynkow 
czynićie: tym malem P. BOG się nie kontentuje, chce po was więe 
cey á więcey. Ząda P.BOG,; ażebyście zebrali fkarby w niebiestkarb 
nie: może śię prętko zebraćjzbieraycież ufiawicznie! Skarb nie mo= 
że śię Mkłądać z kilka miedźianych fzelągow, z kilka fzelągowych 
dobrych uczynkow:' Składayćież karb wafz w niebie ze złota, fres 
bra, drogich kamieni, to jeft: z dobrych uczynkow nad złoto droż= 
fzych: bo poświęconych naydrożfzą Krwią JEZUSOWA, ktora jeft 
niefkończoney ceny, y waloru, 

Potrzećie rzekłemtiż pilno trzeba śię ftrzedz,żeby nie pomazać, 
nie pofzpećić nafzych dobrych uczypkow.. *Bo'y:naylepfzy dobry 
uczynek może śię żepfować nieprawośćią ferca inafzego. Na zepfo= 
wanie by naylep(zey fprawy nie trzeba więcey, jako mieć złą iaten= 
cyą, to jeft: czynić co, by naylepfzego z nieprawey "pobudki. O 
jak wielu jeft takich, ktorym rzecze Zbawićiel poc: 3. W, 2. Nie 
znayduję uczynkom twoich pełnych. Pełne:fą uczydki, ktorym nic nie 
doftaje; ktore Ty przez śię święte, ktore pochodzą pobudki nade 
przyrodzoney, ktore śię czynią dla BOGA, z miłóśći Bożey, Da 
chwałę Bożą. Weyrzyimy w wfzyftkieńczynki żyćia mafzego, czy 
one były dobre? gzy były czyhione dla BOGA,.z miłośći Bożey, na 
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chwałę Bożą? Marth. 6. W. 22. Zbaw Ciel nafz mowi: Smieca ciała 
twego jef oko twoje. Jesli oko twoje jeft jafne, cale twoje ciało eświe* 
ci; á jeśli oko twoje będźie ćiemne, y ciało twoje ciemne będźis. To 
Zbawićiel świata mowi o iotencyi» y opobudce uczyakow,y fpraw 


nafzych. Uczynki nafze natenczas fą dobre, kiedy óię czyaią z do» 


brą intencyą:ś kiedy zła przyftąpi intencya,to y naylepfzy uczynek 
ftaje śię złym.O jak wiele uczynkow ludzkich, ktore woczach ludz- 
kich zdadzą śię barzo dobre, pokażą śię w oczach Bofkich oiedofko- 
nałe,abo y cale złe. Miłość włafna jeft to trućiżna fubtelaa,pycha,pro- 
żna chwała,y w oaylepfze wkrada ślę uczynki,ktore morzy,y martwe- 
miczyni,a zátym P,BOGU nie podobającemi, A między wami,pofpo- 
lilie walzych fpraw, y uczynkow nie infzy jeft koniec, tylko inten 
res włafoy: to jeft: robicie, pracujecie dla zyfku, dla pożywienia 
wafzego, dla dobrego mienia. Nie mowig, żeby taka intencya ze 
wfzyftkim była zła,y była grzechem: tęgo ja nie twierdzę,ale tomas 
wię, że taka intencya nie jeft dobra, ani jeit BOGU przyjemna, ani 
człowiekowi pomagająca do zbawienia: bo z taką intencyą uczy» 
nione fprawy,nie podnafzają śię do nadprzyrodzonego ftanu: á za- 
tym zośłają w takim przyrodzonym fłanie, jako gdy koń, abo woł 
pracuje; przez to nic u BOGA nie zafługuje. Pan BOG nie zabra» 
nia wam robić dla wafzegointerefu: Naprzykład napożywienie wa« 
fze, na zarobek wafz, na wyżywienie dźiatek wafzych: ale nie tu 
trzeba ftanąć, trzeba myślą, y fercem daley poftąpić, trzeba te u- 
czyaki, y prace wyżey podnieść, robiąc y pracając na chwałę Boa 
Żą, z miłośći Bożey. Bo każdy ochrzczony jeft poświęcony BO- 
GU: toć wfzyftkie (prawy, y uczynki Chrześćianina powinne być 
święte, y kierowane do BOGA. 


CZESC WTORA. 


(0738 iuż pokazać wam, ktore to fą dobre uczynki, ktore powin- 
niśmy za żyćia nafzego zgromadzać, y ktorych Paa BOG po 
nas 
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nas wyciąga. Abyśmy tedy wypełnili wolą Bofką ządającą nafzych 
dobrych uczynkow, powinniśmy Śię ćwiczyć w dobrych uczya= 
kach, y ope ufławicznie dźiałać, abo fprawować, naprzod te, kto- 
te śię ftofują do BOGA; powtore: ktore ftofują śię do bliźniego: 
potrzećić; ktore należą do ftanu nafzego. 

Względem BOGA naypierwfzy dobry uczynek, y zrzodło wfzy= 
ftkich dobrych uczynkow, jeft częfto myślić o BOGU. Mowi Mę- 
drzec Pańiki Prov: 3. W.6. We mfzyfikich drogach twoich myśl 0 BO- 
GU, à On naprofłuje śćiefzki tmoje. Nie profte, nie prawe fą śCiE» 
fzki twoje, poftępki twoje: czemu? bo nie myślifz o BOGU. Drugi 
Mędrzec Pańfki tęż radę daje Eccl,9.W. 23. Niech będźie w umyśle 
tmoim ufławiczna myśl o BOGU, y wfzelka zabawa, y moma tmoja 
miech będźie o przykazaniach naymyżfzego. A u ćiebie człowiecze; 
czy jeftże uftawiczna myśl o BOGU? czy jeftże wfzelka rozmowa 
twoja o przykazaniach naywyżfzego: Barzo ja o tym wątpię: bo 
nie fiyfzeć w domu twoim rozmow o przykazaniach naywyżfzego,0 
zbawieniu dufzy fwojey. 

Jeft to Cięfzki grzech zapomnieć BOGA: y jeft to zrzodło wfzy- 
fikich infzych grzechow nie pamiętać na BOGA: á jednak to jeft u 
was rzecz zwyczayna, pofpolita. Przeto P. BOG pilno przeftrze- 
ga Deut: 8. W. 11. Strzeż się, żebyś nie zapomniał P. BOGA twe- 
go, y nie zaniedbał przykazań Jego, y prama Jego. A ty Chrześćia- 
ninie, czy ftrzeżefz śię tego? abo raczey Czy nie zapominafz BO- 
GA Tworcy fwego? Czy nie może P. BOG na éig fiufznie éig ufkar= 
Żać, jako śię niegdyś ufkarżał na lud Izraelfki Deut: 32. W. 15. O- 
puściłeś BOGA Stmorcę fwego, ktory ći dał życie, y wfzelkim do- 
brem napełnił, y zapomniałeś Pana Zbawiciela (wego. 

Pan y Zbawićiel pafz nauczył nas Matth: 22. W.a2t, abyśmy cò 
jeh Bofkiego oddawali BOGU. A coż nie jeft Bofkięgo? wfzyftko jeft 
Bośkie: wfzyfiko pochodźi od BOGA: przeto wfzyftko trzeba od- 
dać BOGU. Nie oddzjefz BOGU, co jeft Boskiego; kiedy nie my- 
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ślifz o BOGU, kiedy rano ze fou wfławfzy pokłonu nie oddsjefz 
BOGU, kiedy Mu nie dźiękujefz za dobrodźieyftwa wźięte, kiedy 
w potrzebach twoich nie ućiekafz śię do BOGA; kiedy w pracach, 
y w robotach rąk twoich nie wzdychafz do BOGA: á nade wfzye 
ftko wielką BOGU krzywdę czynifz, y piewdźięcznikiem śię Mu 
pokazujefz, kiedy zapominafz BOGA. Przeto powinniśmy czynić 
dobre uczynki względem BOGA. 

Powtore: powinniśmy śię ćwiczyć w dobrych uczynkach wzglę= 
dem bliźniego. To bowiem jeft drugie przykazanie podobne pier» 
wfzemu, jako mowi Zbawiciel Marth: 22, W. 39. abyśmy miłowali 
bliźniego nafzego jako nas famycb. Jakicyże miłośći kubliżaiemu Paa 
BOG po nas wyćiąga? bie fiowney tylko, ktora tylko 0a ffowach, 
y na oświadczeniu affektu śię kończy, ale vzetelney, ktora śię w fas 
mym fkutku wydaje, tey po nas P. BOG wyciąga. Kochanek Chry=« 
ftufow Jan S. w liście fwoim pierwfzym e. 3. W. 18.0as napomina: 
S$ynaczkowie moi, nie miłuymy fłomem tylko, abo językiem, ale uczyn- 
kiem, y prawdą, Toż y fam Zbawiciel wraża nam w ferce, przywo= 
dząc taką przypowieść. Luc: 10. W. 20, Człowiek niektory idąc z 
Jeruzalem do Jerycha, wpadł m ręce zboycomsktorzy go zlupiwfzy, y 
rany mu zadawfzy na poły umariego zofławili. Przydało Się wkrotce, 
że jeden,d potym y drugi [zedl tąż drogąy obaczym(ży człowieka śmier- 
telnie zranionego, ming? go. A Samarytan niektory tąż drogą jadąc, 
uyrzawfzy go, ulitował się nad nim; y przyfłąpiw(zy, zawiązał rany 
jego: nalawfzy oliwy y wina, á wlożywfzy go ma bydlę fwoje, mpro= 
wadźił go do gofpody y miał pieczą o nim. A nazajutrz wyjąw/zy dwa 
frebrne pieniądze, dal je gofpodarzowi, y rzeki: Wezmiy go na [mą 0- 
pieke, á cokolwiek nad to wydafz, ja gdy śię wrócę, oddam tobie. Tę 
przypowieść powiedźiawfzy P. JEZUS, rzekł do Doktora Zakonne- 
go: idź y ty tak uczyń: jakoby chćiał mowić: jeśli chcefz to przy- 
kazanie Boikie o miłośći bliźniego wypełnić: pie owy tylko miłuy 
bliźniego twego, ale rzeczą amą, jako ten Samarytan, pokaż bli- 
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niemu twemó mi'ość: bo kto kogo miłuje, uczynkami to probuje, 

Nie mafz żadnego: ktoryby nie miał uczynkami miłośći (wey bli- 
Żniemu fwemu świadczyć. Bogaći,możnityśi,więcey powinni bliźnim 
fwym świadczyć niżeli inni, Ubodzy jednak w błędźieby byli,gdy= 
by rozumieli, że oni nic nie powinni bliźniemu fwemu świadczyć. ` 
Qycowie, y Matki powinni dać dźiećiom fwoim dobre wychowa- 
nie w bojaźni Bożey, powinni ich nauczyć paćierza, artykulow 
wiary, Chrześćiańfkiego, y pobożnego żyćia: Dźieći powinne fą 
oddawać rodźieom (wym pofzanowaniesy pofłafzeńft wo.Gofpodarz 
y gofpodyoi powinni mieć fłaranie O czeladźi fwojey, ażeby 
P. BOGA nie obrażali, ażeby P. BOGU, jako naypierwfzemu Panu 
ftużyli, ażeby w dźień święty do Kośćioła chodźili, Mfzy Swiętcye 
y oauki duchowney ffuchali» częfto śię fpowiadali, doma ra00, y w 
wieczor modlili śię. Słudzy, parobcy, najemnicy powinni Panoh» 
y Paniom fwoim wierność, pofłufzeńftwo, y pilną ufługę. Małżon= 
kowie powinni mieć wzajemną między fobą miłość,zgodę, powin: 
ni jeden drugiego niedofkonało di zoafzać, jeden drugiemu dopo= 
magać, ofobliwie do zbawienia wiecznego. 

Ale krom tych powinnośći, do ktorych kto obowiązany jeft z 
fzczegulney związki między fobą, jeft też powfzechna powinność 
wfzyftkich ludźi ku wfzyftkim ludźiom: bo wfzyfcy ludźie fą bli= 
źni nańi, żadoego nie wyimując. Każdy tedy powinien jeden dru» 
giemu dopomagać, każdy powinien jeden drugiego ratować, wfpo= 
modz, gdy tego potrzeba: każdy powinien jeden za drugiego mo= 
dlić śię. Kto tego nie czyni, nie dość czyni powianośći fwojey: á 
kto nie czyni dość powinnośći fwojey, ten grzefzy nie czyniąc do- 
brych uczynkow, ktore nam BOG przykazuje. 

Nakoniec każdy Chrześćianio obowiązany jeft do czynienia do» 
brych uczyokow według ftanu wego. Każdy ftan pofłanowiony 
jef od BOGA, y każdy ftan ma fwoje powinności,fwoje obligacye. 
Tak wyfokie ftapy, jako y niżfze, mają co do czynienia, Każdy po- 
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winien rachować Się fam z fobą, jako śię fprawuje według ftanu 
fwego. Oycowie, y Matki, gofpodarze, y gofpodynie, Panowie, y 
Panie, kupcy, rzemieślnicy, orscze, parobcy, pajemoicy, pafłuśi 
mają według ftanu fwego powinaośći: kiedy one wypełciają wier- 
nie, wierni fą BOGU, y Jemu śię podobają: kiedy zaś fwego ftacu 
powinoośći nie wypełniają, nie fą wierni BOGU, á zatym Gigfzko 
grzefzą fprzećiwiając śię woli Bożey. 

Myślmy tedy pilnie oczynieniu dobrych uczynkow, Czyńmy do- 
brze, mowię z S. Pawłem Gal: 6, W. 10. poki mamy czas. Ten czas 
Żyćia nafzego jeft czas roboty, czas śicyby; czas żniwa przyidźię 
po śmierci. Zniwo nie będźie fzczęśliwe, kto nie pońiat. Dobre u- 
„czypki jeft to naśienie, ktore śicjem w żyćiu tym śmiertelnym; żnis 

wo zaś obfite, y bogate zbierzem w fzczęśliwey wiecznośći, 


Na Niedźielę ofmą po Swiątkach, 
KAZANIE DO POSPOLSTWA 
O czyńfzach, podatkach, pań [zezyżmie. 


Bawićiel nafz w dźiśjeyfzcy Ewangelii bogactwa źiemfkie nazy» 

wa piefprawiedliwemi, abo mammoną niefprawiedliwośći, á to 
z wielu racyi, ktore dają Qycowie Swięći. S. Chryzoftom tę daje 
racyą: iż na przodku, gdy była nie podźielona źiemia z pożytkami 
fwemi, á wfzyfcy jey rowno zażywali, chćiwśi, ymożnieyśi więccy 
jey fobie z krzywdą drugich pofpolitych nabrali: y ztąd jako z Ko- 
rzenia złością, y nieprawośćią bogactwa y dofłatki fa zarażone. S, 
Hieronim mowi: iż każdy bogaty, abo fam jeft niefpřamiedlimy, dbo 
niefprawiedlimego dźiedźic. Acz to dobrze rozumieć potrzeba: bo 
nie każdy bogaty taki jeft: bo wiele Swietych przy bogactwach 
fprawiedliwych zoftawało. S, Ambroży oaucza,iż dla tego P. JE< 
ZUS bogactwom niefprawiedliwość przyczyta, iż do niefprawiedli= 
wośći, y grzechu wiodą, y przyczynę dają, y fą naczynićīin “Pores 
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Tęż fame racyą daje y S. Aug: ferm: 36. de verbis Dom: Bo nikt 
więcey grzechow naprzyczyniacć fobie nie może, jako bogaty; gdy 
do możności, ktora jeft z pieniędzy, złe używanie, y zła wola przy- 
ftąpi. A drudzy jefzcze mowią, iż dla tego żiemfkie bogactwa Zo. 
wią śię niefprawiedliwemi,iż nie fą prawdźiwe bogactwa,ale omyl- 
ne: gdyż fame bogactwa duchowne, jako to tafka Boża, cnoty, y 
dobre uczynki fą prawdźiwebogactwa,ktoremi możemy kroleftwo 
wieczne fobie kupić. 

Summa wfzyftkich wykładow jeft ta: iż bogatym być, y pienią= 
dze, majętnośći zbierać, jeft barzo trudnobez grzechu, Przeto śię 
bogactwa złośćią, y niefprawiedliwośćią miapują. Nie darmo rzekł 
Apoftoł 1. Tim: 6, Ktorzy chcą być bogatemi, wpadają w pokufy, y m 
$idia djabelfkie. 

Jedoak wolno jeft Chrześćianinowi bez utraty zbawienia być 
bogatym, y fwoje włafoe dobra mieć. S. Paweł nie każe bogatym 
pieniędzy porzucać, ale każe nie pyfznić Się, y w dobrych uczynkach 
bogatemi być 1. Tim: 6. Y Pan JEZUS każąc pożyczać, pewnie trzy- 
maoie pieniedzy potwierdźił. Y fam P. BOG zakazując kraść, y 
pożądać rzeczy bliżaiego fwego, tym famym pozwala człowiekowi 
mieć dobra włafne, ktorych brać drugiemu nie godźi śię. Swięći lu- 
dźie w ftarym Teftamenćie Abraham; Dawid, Jozafat, 4 w nowym 
Teftamenćie $więći Krolowie, y Cefarze Henryk, Ludwik Edward: 
y iośi bogactwa mieli; ale ich nie miłowali, ani ferca do nich fkła- 
niali; á z radością ich bliźoiemu użyczali, y z bogactwami źiemikie- 
mi bogatemi byli w łafkę Bofką. 

Jakoż gdyby P. BOG nie pozwolił Chrześćianom mieć dobr do= 
czefnych, nie mogłyby śię oftać kroleftwa, y rzeczypofpolite: żae 
dnegoby nie było porządku ani w krolefiwie, ani w prywatnym 
domie. Jakby rodźicy y fami śiebie, y dźiatkifwe wychowaligdy= 
by nie mieli dobr fwoeich. Jakby śię ludźie mogli bronić od 
micprzyjaćioł pogranicznych, gdyby nie mieli czym woyiks zaćią- 

gać? 


+86 )( 128 X 383 
W Niedzielę ofmą po Smiątkach. 


gáć? Y dla tego P. BOG poftaaowit między ludźmi rożne ftany, 3- 
by jedni drogim dopomagali do (pokoynego na tym świećie Życia. 

Pofłuchaymy w tym nauki Doktora narodow Rom: 13. W, t.tak 
nauczającego: Każda dufza, to jef: każdy człowiek niech będźie 
żoddany wyżfzym zmierzchnośćiom. Abomiem nie mafz zwierzchnośćię 
kioraby nie byta od BOGA. Wfzelka zwierzchność, ktora jeft, od BO- 
GA jef pofłanowiona. Przeto kto śię f(przećiwia zwierzchności, (przes 
ćimia się pofłanowieniu Bożemu. 4 ktorzy fbrzęćimiają śię, potępienie 
fobie odnofzą ( to jett: karę y tu doczefną od przełożooych, y tam 
wieczną od BOGA ) Abomięm przełożeni nie fą na pefirach dobremu 
uczynkowi, ale zfemu. Gbce/z nie bać się urzędu? czyń, co jeft dobre- 
g0; á będziejz miał chwałę od niego: abomièm jeft fugg Bożym tobie 
ku dobremu: lecz jeśli uczynifz co złego, boy sig: boć nie darmo przes 
łożomy miecz nosi: abomiem jefi flugą Bożym ( to jeft: mioiftrem,abo 
namieftnikiem Bożym, ) mścicielem ku griewu ( to jeft: ku karze ) 
żrzećiwko źle czyniącemu. Przetoź z potrzeby bądźcie poddani, nie 
żylko dla gniewu ( to jeft: dla kary ) ale też y dla fumnienia. Dla te- 
g0 też pobory damacie: gdyż przełożeni fą fługami Bożemi tego pilnu- 
jący. Oddamaycież tedy mfzyfikim cośćie powinni: komu pobor, pobor: 
komu czyńfz, czyń/z: komu podatek, podatek: komu cło, cło: komu baw 
Jaźń, bojaźń: komu cześć, cześć: nikomu nie bądźcie winni żadnej rze” 
czy, 

Z tey nauki S,Apofłoła tę przeftrogę, fłuchacze moi, bierzóie, iż 
wy według ftanu, y kondycyi fwojey wypłacając czyiifze, y poda» 
tki, odrabiając Panom fwoim pańizczyznę, dźiakła im odfypując, 
abo wiele grzechow popełaiacie, abo też wielkie dla śiebie zafiugi 
u BOGA zbieraćie. Y to dalfzą mową moją objaśnię na pożytek wafz 
wieczny. 

Q jak wielebyśćie kmiotkowie u P. BOGA fobie zarobili! jak 
wielkiebyśćie fobie w niebie skarby zebrali, gdybyśćie wafze dańi- 
py Panom fwoim oddawali z ochotą, w duchu pofłufzeńf RE Aj 
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pełnić wolą Bofką. Taj:ft wola Bofka przez famepo Zbświćiela nafze. 
ga ogłofzona, abyśmy oddawali Cefarzowi, coje Cefar/kiego,d co jeft 
Bofkiego, BOGU. Tęż wolą Boską ogłafza S. Pawel: Oddamaycież te= 
dy wfzyfikim, cośćie powinni: komu czytfz, daninę, podatek; temu 
czyrifz, daninę, podatek: komu powinośśćie fiużyć, temu fłużćie, á 
to czyńćie z ferca, á pie z mufu, jako Panu BOGU fłużąc, å nie lu» 
dźiom; wiedzącjiż zapłatę weźmiećieod BOGA, á oie od ludźi: Kto 
tedy czyńfze fwe fwoim Panom wypłaca, kto daniny wiernie odda- 
je, kto pańfzczyznę fwą ochotnie odrabia tym umyfiem, aby dość 
uczynił woli Bofkiey, poftaaowieniu Bofkiemu, niepochybnie wiele 
u P. BOGA zafługuje: y tę daninę, ten czyńfz Panom fwoim dany 
P. BOG przyimuje tak, jakby Jemu famemu był dany, 

Powtore: gdy czyńfze,daniny, Panom fwoim oddając, pańfzczy- 
znę fwą odprawując, myśli fobie kto tak, Ja jeftem grzefzoy czło- 
wiek, tak wiele razy Pana BOGA ćięfzko obrażiłem, y jako grze- 
fznik powinienem jeft pokutować! A czy nie przyjemnaż ta BOGU. 
jeft pokuta, kiedy dobrowolnie, z ochotą ten czyńfz, tę daninę, na 
ktorąć krwawie pracował, oddajefz? y za pokutę BOGU ofiarujefz? 

Potrzećie: oddając Panom źiemikim fwe daniny, odrabiając fwe 
powinnośći,możećie mieć taką w fobie uwagę: Na co mam śię ufkar= 
Żać na ftan moy? co mi pomogą narzekania moj? czy mię od poda- 
tku, od czyńfzu, od pańfzczyzny uwolnią? bynamnicy: trzeba ko- 
piecznie chcąc niechcąc to czynić, oddać. Czy nie lepieyże dobro- 
wolpie z ochotą to czynić, chcąc śię P. BOGU podobać, á niżeli z 
mufu czynić to,ś P.BOGU żadocy przyfługi nie uczynić: ba jeżeli do 
tego narzekania przyftąpi mruczenie,abo infzy jaki grzech,y robić 
abo oddać mufzę> co mi każą, y łatkę Bofką mogę ftraćić. Day Pa- 
nie Boże wfzyftkim nafzym poddanym, y ffużącym, azęby w robos 
tach fwoich, w danipach fwoich umieli fobie zarabiać na źiemi 
na łatkę Twoję, á w niebie na pomnożenie chwały wieczoey. 

Mało takich jef Chrześćian, ktorzy umieją fobie profitować na 
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zbawienie wieczne z potrzeby, oddając czyńfże, y daniny Panom 
fwoim; daleko więcey jeft takich» ktorzy przy oddaniu czyńfzu, 
przy odprawowaniu fwey pańfzczyzny, wiele grzechow popełniają. 

A naprzod: zwyczayne bywają nieukontentowania, fkargi,narze= 
kania: rzadko obaczyfz, ktoryby z ochotę, y wefoło oddał Panu, 
co mu należy, A co gorfzego, do narzekania miefzają śię mrucze- 
nia, gniewy, przeklęctwa.O jaka to fzkoda! bo taki y daninę, ktorą 
Panu Żiemfkiemu oddaje, traći, ce niefkończenie jeft rzecz gore 
fza, traći łatkę Bożą, traci zbawienie wieczne. O jakie to jeft oic- 
fzczęśćie człowieka, obrazać BOGA, á jefzcze obrażać bez żadnego 
fwego pozytku: y traćić pieniądze w oddawaniu pieniędzy czyń 
fzowych, y traćić łatkę Bożą, ktorą mogłeś pomnożyć w fobie, o% 
chotaie pełniąc wolą Bożą. 

Te podatki, te czyńfze, ktore z powinnośći wafzey z gruntow 
wam pozwolonych oddajećie, fą to śczodki do zbawienia: nie o- 
bracayćież ich na fwoje potępienie: ale raczey zarabiayćie jemi na 
wieczne dobra, pa wieczne bogactwa, z ktorych na wieki będźie- 
Cie śię ćiefzyli w kroleftwie niebiefkim; gdźie już nie ffużyć, ale 
krolować będźiećie. 

Toby każdego Chrześcianina naywiękfze miało być fłaranie, ja- 
ko zbawić dufzę (woję? o tym człowiek we wfzyftkich fwoich za- 
bawach, we wfzyfłkich. fwoich powinaośćiach miałby uftawicznie 
myślić: czy ja tak y tak pofłępując zbawię dufzę moję? czy też ją 
ftrace? A jeżeli dufzę moję ftracę; ach jaka to fzkoda! fzkoda wice 
czna! fzkoda nieofzacowana, fzkoda nigdy nienagrodzona, niepo- 
wetowana! Gdy idźie o zbawienie dufzy, idźie o fzczęśćie, abo 
niefzczęśćie włafae, żeby fzczęśćia nabyć, 4 niefzczęśćia uchronić 
śię y uftrzedz śię: y toto jeft człowieka naywiękfzą na tym świe- 
ćie fprawą. Owe wielkie Panow, y Monarchow zamyfły, owe woyfk 
niezliczonych na nieprzyjaćioł wyprawy, jeżeli z fprawą zbawie- 
nia w porownanie poydą, fẹ igrafzki dźiećinue, ktore tylko dla 
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źwyczaju, y z dawnego rozumienia (prawami wielkiey uwagi y ime 
portancyi śię nazywają. Nic nic mafz wielkiego, tylko to, Co jeft 
wieczne, y końca nie ma: 4 to, co przemija, y ma (woje granice, 
kiedy je do wieczności ftofując przyłożyfz,niczym śię być pokaże, 

Ach Chrześćianie moi, dobrze to wrażćie w myśli, y wferca wa- 
fze, co to jeft utraćić dufzę fwoję; utraćić wieczne dobra, utraćić 
fzczęśćie bez końca, utraóić BOGA? á utraćiwfzy BOGA, utraćić 
wfzyftko á wfzyftko! Utracić BOGA, ach jakie to niefzczęśćie! ftra- 
ćić BOGA na zawfze, ach jaka to rofpacz! ftraćić BOGA dla jedncy 
zakazaney rofkofzy, dla momentu ućiechy, dla marnego zyfku, ach 
jakie to głupftwo! Straćić BOGA przez to, przez co mogłeś zafu- 
Żyć z łatką Jego na ośiągnienie Jego w chwale wiekuiftey, jakie to 
fzaleńftwo? naprzykład człowiecze w łafce Bożey będący, ochotnie 
czyniący wolą Bożą w oddaniu czyńfzu tobie przyaależytego, 
w odrobieaiu wiernie pańfzczyzny tobie przyzwoitey, mogłeś fo- 
bie zarobić pa niebo, na wieczną chwałę, ma ośiągnienie famego 
BOGA dobra naywiękfzego,dobra niefkończonego; terag toż famo 
czyniąc,teoże czyńfz,abo podatek oddawając,tęż pańfzczyznę ode 
bywając, żle z mufa, nie dobrowolnie, z gniewem na Panow fwo- 
ich, z mruczeniem, z przeklgctwem z kradźieżą rzeczy Pańlkich, 
zafługujefz fobie na piekło, na wieczne męki, na wieczne fwe nic- 
fzczęście, o jakie to fzaleńftwó? tym fobie kupić piekło, y niefzczę- 
śliwą wieczność, czym mogłeś nabyć niebo, y fzczęśliwą z Bogiem 
wieczność! 

Ale tey ftraty nie czuć, y mało ją ważyć, ach jak to niebefpiem 
czny y prawie Śmiertelay letarg! Biada wam, jeżeli nie poymiedie 
wielkości tey fzkody,chyba dopiero wtenczas,kiedy jey rzeczą fa= 
mą niefztzęśliwi doznaćie! kiedy już jey nie można będźie weto» 
wać! y kiedy z niey wybrnąć będźie nie podobna! 

Daley uważmy: iż tracąc dufzę moję, nie tylko tracę dobra wie: 
kuifte, dobra niefkończone, ale oraz wpadam w niefzczęśćie wic- 

S kuifte, 
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kuifte, w niefzczęśćie niefkończone. Muśi być koniecznie jedno 
z tego dwoyga, abo być wiecznie fzczęśliwym, abo wiecznie aie- 
fzczęśliwym: śrzodka miedzy temi wieczoośćiami -dobrą, y złą 
nie mafz: á jednak o tym pie myślę. Idźicmy do jedney z tych 
dwoch wiecznośći: przeto trzeba wfzyftkich śił rufzyć, żeby za 
flużyć na dobrą; á uyść złey wiecznośćj. Nie trzeba: tylko śię raz 
pośliznąć, żeby przepaść w złą wieczność: á na to nie truchlejemy, 
y twardym fnem śpiemy! Gdźie nafz rozum? gdźie oświecenie wia» 
ry, gdźie ta miłość, ktorąśmy famym fobie powinni? Gdybyśmy bys 
Ji abo niewieroemi, abo fzalonemi, abo nieprzyjaznemi fobie, to- 
byśmy inaczey w tym nie poftępo wali, jako teraz poftgpujem dla 
mizerney bagateli, tracąc fzczęśliwą wieczność! 

Zawftydźmy śię ślepoty nafzey, w ktorey dotychczas byliśmy, á 
flaraymy śię o zbawienie nafze,o fzczęśliwą wieczność wfzyftkiemi 
temi fpofobami, które nam podaje Opatrzność Bofka każdemu wes 
dług fwego ftapu, według fwego powołania, O jak fzczęśliwi kmio- 
tkowie będźiećie przez całą wieczność, kiedy wafzemi czyńfzami, 
wafzemi podatkami kupićie fobie niebo, kiedy wafzemi pańfzczy- 
znami zarobićie na owo kroleftwo wieczne, gdźie Die mafz ani us 
ćiemiężenia,ani jęczenia, ani pracy,ale wieczny odpoczynek, wic- 
czna radość, wieczne ućiccha w BOGU, jako w zrzodle, -y w mo» 

rzu wfzelkiego dobra. 
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| ma nią przyiść miała, rzewnie płacze. Widźiał Paa JEZUS y jako 


BOG, y jako Prorok, Że złość Jerozolimy, abo raczey miefzkań= 
cow jey za brzegi śię wylała, że czas miłośierdźia upłynął: że w 
Koufyftorzu Troycy Przenayświętfzey poftanowiono ją zgubić, y 
kamienia Da kamienia w jey nie zofławić. Zkąd tak wielki gniew 
Bofki Da to miafto? Oto ztąd: że P. JEZUS wołał, wzywał obywa= 
telow jey do pokuty, do poznania Mefsyafza prawego im Z nieba 
zeflańego; á oni nie chćieli ffuchać, nie chcieli poznać dnia, ktore- 
go ich P. BOG odwiedźił. To jeft: że Jerozolima wźigła wicie tafk 
y dobrodźieyftw Bofkich, ale ich na fwą zgubę zle zażyła. 

, Bierzmy my pożytek z niefzczęććia Jerozolimy. Odwiedza nas 
Pan naywyżfzy z blogoftawieńftwy fwojemi, obdarza nas niezli= 
czoatmi dobrodźieyftwy: jeśli my tych dobrodźiecyftw na złe za= 
żywać będźiemy, gniew na nas Bofki, jako piefzczęśliwa Jerozoli- 
ma, zśćiągoiemy. Przeto niebefpieczna rzecz jeft naprzod: nie po- 
znawać darow Bofkich: powtore: ich zapominać: potrzećie: za nie 
być miewdźięcznym, y żadney wdźięcznośći za nie nie pokazać: 
poczwarte: na złe darow Bożych zażywać. Abyśmy śię od tego 
niefzczęśćia zachowali, poftanowiłem wam przełożyć naukę o do» 
brodźieyft wach Bośkich w dwoch częśćiach kazania mego. W pier- 
wfzey częśći przełożę zacność darow Bożych nam udźiclonych. W 
drugiey pokażę: do czego nas dobrodźicyftwa Bofkie obowiązują? 
Y tak zacność, y dobre używanie darow Bożych będźie materyą ka- 

zania mego. 
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O zacności darow Bożych. 
Byśmy pożnali zacność darow Bożych, trzy rzeczy uważmy: 
osprzod: kto te dobrodźieyftwa daje? powtore: jak mądrze P. 
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. Co do pierwfzego, to pewna rzecz jeft, że wfzyftkie dary poa 
chodzą od BOGA: y dla tego oazy wają śię darami, dobrodźieyftwy 
Bofkiemi, że BOG je daje. S. Jakub Apoftoł e. 1. W, 19. nas nau 
cza: IPfzelki datek dobry, y mfzelki dar dojkonały z wyfoka jef, zfe- 
pujący od Oyca śmiazłośći, u ktorego nie mafz odmiany, ani zaćmięa 
nia na przemianę. Ztąd Paweł S. każdego z nas śię pyta I, Cor: 4, 
W. 7. Co mafz, czegobyś nie wśiął od P. BOGA twego Cokolwiek 
mafz w fobie, za fobą, około śiebie, to wfzyftko mafz od Pana BO. 
GA: wfzyftko to fą dary Bośkie, Dwojaki jeft rodzay darow Bou 
Zych; inné fą dary przyrodzone, to jeft: przyzwoite aśturze ludze 
kiey, á ione fą nadprzyrodzone, ktore przewyżfzają wfzęjkie śiły 
natury fitworzoney: jakie fą dary łafki, ktore nam wyfłużył żyćjem, 
y śmierćią fwoją Zbawićiel nafz. To oboje darow pochodźi od BQ. 
GA. | 
Pofłachaymy Moyzefza opifującego fpofob ftworzenia pierwfzega 
człowieka Gen:2,W.7, I formowat, prawi, P. BOG czfomicka z gliny 
Ziemi, y natchnął w oblicze jego dech żymota, y fiat się człowiek dufzą 
żyjącą. P. BOG tworząc człowieka,napełnii go wfzelkiemi darami 
fwojemi: Nic mu pie dofławało, czegoby mogł pożądać, kram tegos 
ażeby miefzkając we wfzelkim fzczgśćiu zofławał wiernym BOGU, 
y przez to zażywał fzczęśliwie darow [obie danych przez długi 
wick. Wiećie, jak wielkie fzczęśćie było pierwfzego Qyca nafzego 


w raju! lecz on pie poznał fwego fzczęśćia! wfzyftko ftracił opus 


fzczając BOGA, gwałcąc przykazanie Jego! mogł on nam zofta- 
wić dźiedźictwo żyćia, á teraz nam zoftawił dźiedźictwo śmierci. 
Przez jednego człowieka, mowi S. Pawet Rom: $. W, 12, grzech na 
Świat mfzedi, d przez grzech śmierć, My byśmy Synam: Bożemi 
Z pierwfzego poftanowienia Be fkiego; á przez fzkaradne niepofłue 
fzeńft wo Qyca nafzego,ftaliśmy śię fynami gniewu, fynami zatracenia, 
Có nam jawnie ukazuje,że po wźżięćiu od BOGA wfzelkich talk y dos 
brodźieyftw, grzech ftał śię zarazliwym początkiem wego 
złego. 
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złego, A zatym zeznaymy, że wfzyftko to, co jeft dobrego, pocho- 
dźi od BOGA; 4 wfzyftko to, co jeft na świecie złego, pochodźi z 
grzechu.  , 

Rebellia pierwfzego Qyca nafzego, y niefzczęśćie upadku nafze- 
go w nim, nie zatamowsło niefkończoney dobroci Oyca miłośier= 
dźia BOGA nafzego. S. Paweł naucza Rom: $. W.20 że gdźie obfńto= 
mato przefępfiwo, tam więcey Tafka Bofka obfituje. My byliśwy przez 
narodzenie nafze fypami gpiewu.lecz to iefzczęśćieobfićic jeft nas 
grodzone: gdyż odrodźiliśmy śię na Chrzcie Swiętym Synami Bo= 
žemi. Jak wielka obfitość darow, y łałk, ktore nam P. BOG daje dla 
zafług Zbawićiela nafzego JEZUSA Chryfłufa! kto tomoże opowiee 
dźieć? Ze zrzodła poznaymy inne łalki, y dabrodźieyftwa, ktore 
z niego wypływają. Czy znaćie, czy poymujećie wy dobrze, Co to 
jeft być Synem Bożym? co to za zacność imienia tego? Ludźie śię 
chelpią z wyfokiego urodzenia, zafzczycają śię, ze pochodzą od 
możnego bohatyra, od odważnego kawalera, od dawnych Xiążąt, 
abo Kralow. Lecz być Synem Bożym, daleko rzecz jeft zacnieyfza, 
godnicyfza! 

Ten pierwfzy dar,to jeft:łafka Boża poświęcająca nam na Chrzóie 
wlana, ktora nas czyni Synami Bozemi, © jak wielkie, y jak wiele 
za fobą ćiągnie łafk y dsrow Boskich? Na utrzymanie tego chwalee 
bnego honoru Synowfłwa Bcżego,daje pam Pan BOG wfzyftkie te 
łatki y dary, ktorych wyćiąga tak wyfoka godność: Chowa nas Pa 
BOG w Oycowfkiey protekcyi, broni nas od najszdow pieprzyja= 
Gielśkich, Ciągnie oas do dobrego przez natchnienia; oddala od złe» 
go przez oświecenia, y ofobliwą fwoję pomoc: po Oycowkku z nae 
mi poftępuje, po Qycowfku pas Synów fwoich karmi. A czymże 
karmił Ciałemsy Krwią (woją, O Pokarmie wyśmienity! o Pokarmie 
Bofki tuczący 025 Da Żywot wieczny! 

Gdy też z ułomnośći ludzkicy człowiek w grzech jaki upadnie, 
P.BOG nie przefieje mu dobrze czynić.Daje mu łafkę oświecającj, 
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jak wielkiego Pana obraźjł! jak wielką rzecz przez grzech ftraciły 
daje mu łatkę pobudzającą do pokuty: ktorey gdy śię oa chwyći, y 
za pomocą Bofką wroći śię do BOGA, P, ROG go mile przyimu= 
je po Oycowfku go obłapia. O przedźiwne łalki,przedźiwne dary 
Bofkie ku niegodnemu człowiekowi! 

Obaczmy jefzcze, jak mądrze ten Dobrodźiey nafz oaywiękfzy 
dary fwe rozdaje. Ta mądrość w fzczegulnośći ns tym zależy, że 
Dam Pau BOG nie udźiela tych darow, ktore widźi być nam fzko- 
dliwe: lubo my podczas tak głapiemi jefteśmy, że prośiemy P. BO- 
GA o to, co zbawieniu nafzemu fzkodliwo jeft. Naprzykfad: py- 
tam éig z was ktorego: czy nie żądałeś, czy nie prośiłeś kiedy Pana 
„ BOGA o bogactwa, o dobra źiemfkie! 4 jeżeli kiedy ich zadałeś, 
profzę ćig powiedz mi; czy ty natenczas rozumiałeś, że lepfza, y 
pożytecznieyfza rzecz jeft być bogatym, niż ubogim? ð wielce fie 
natenczas myliłeś: bo natenczas chćiałeś być podobnym owemu bo- 
gaczowi Luc, 16. W, 19. ktory wiecznie będźie jęczał w płomie- 
niach piekielnych: abo chćiałeć być podobnym Królowi Azagowi, 


ktory 1. Reg: 15. W. 32. z ufławicznych bankietow będąc otyły,. 


gdy przyprowadzon był przed Samuela Proroka całym ciałem drżą- 
cy, ufłyfzał od Proroka: jako miecz tmoy uczynił niewiafty bez diec 
či fwoich, tak Matka tmoja bez dźieći będźie; yna fztuki porabał 
go Samuel przed obliczem Pańfkim. Trafia śię częftokroć, że my o 
to Pana BOGA prośiemy; co jeft przećiwno zbawienia nafzemu: 
gdyby Pan BOG to nam dał, toby był fkutek gniewu Jego przem 
ćiwko nam: á gdy nie daje, to czyni z niefkończonego miłośierdźia 
fwego: umyka nam to, co jeft fzkodliwo przeto; iż jeft peten do= 
broći y litośći ku nam. Dla lepfzego zrozumienia. 

Pytam śię jefzcze kogo z was: Czego żądafz, czego prośifz u P. 
BOGA? zdami śię, że fłyfzę odpowiadającego: bogactw. Nieboże, 
byłoby twoje wielkie niefzczęśćie, gdyby ćię BOG w tym wyfłu- 
chal. Bote bogactwa, ktorych ty tak gorąco pragniefz, byłyby 

PST 
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przyczyną wieczney zguby.twojey. Czy nie lepieyże być ubogim 
å zbawić dufzg (wą, niż być bogatym, á być firąconym w przepaść 
piekielną? Naczytaliśmy śię, y nafiuchaliśmy śię o wielkich dowći= 
pach kacermiftrzow Focyufza, Lutra, Kalwina, ktorzy z byftrym 
{wym rozumem w ćięfzkie w wierze błędy zafzlisy na wieki pogi- 
pęli: czyby Die lepiey Diefkończenie im było, gdyby byli mieli 
mierny dowćip? toby nigdy pie byli pobłądźili w wierze, y mogli 
byli z miernym dowcipem zbawienie wieczne otrzymać, á teraz -z 
byftrym rozumem ma wieki przepadii. 

Kontentuymy śię temi darami, temi talentami, ktoreómy wźięli 
od BOGA,ś innych nie prazńmy: bo wie Mądrość przedwieczna,że 
gdyby ona nam więcey talentow dała, oncby były na zgubę nafzę, 
Zyczyć fobie, y żądeć tego, czego nam P. BOG nie dał, jeft to u- 
fkarżać śię na Mądrość Bolką, zatym może być ta Żądza z obra- 
Z4 niefkończonego Majefłatu Bofkiego: Jako? to ty żądafztego,cze» 
go ĆiP. BOG nie chce dać? abo ty męćrfzym jefteś, niż P. BOG? 
abo ty lepiey możefz dyfponować o ewentach żyćia twego, niż P 
BOG: Podday śię pod.rząd Opatrzności Bofkiey! lepfze micy ro= 
zumiebie o Bofkiey Mądrości! miey tę zbawienną poufałość, że Pan 
BOG czuje nad tobą, że to tobie-daje, co tobie jeit pozyteczno: 
4 tego robie nie daje, co tobie jeft fzkodliwo. 

Rzecze kto: P. BOG daje drugim, á mnie nie: Sąsiad moy ma śię 
pańiko, ma chleba z g;bę; niczego mu nie doftaje! á ja w oftatniey 
żyję nędzy, y ubotłwie! Na to takiemu odpowiadam: Strzeż Gig nie: 
boże, ażebyś taką żądzą dwojakiego grzechu nie popełnił: prze” 
ćiwko BOGU, y przećiwko miłośći bliźniego. Taka bowiem żądza 
grzefzy przećiwko BOGU: bo Jego asymędrfzey Opatrzności przys 
gania, żądając tego, czego naywyżfzy Pan nie dozwala, Powtore: 
grzefzy przećiwko miłośći bliźniego, zagrząc mu tego, co ma P, 
BOG dał. Miłość bliźniego powinoaby nas wzbudzać do radośćh 
z fzczęśćia bliźniczo: powinniśmy śię my Ćicfzyć z powodzenia 

do- 


lgt | 
W MA 


86138 X38 
W Niedźielg dźiemiątą po Smiątkach. . 


dobrego; w ktore obfituje bliźni nafz.Gdybyśmy fłuchali natchniee 
nia, ktore nam do ferca podaje miłość Chrześćiańlka, tobyśmy pa- 
miętali na to, czego naucza Paweł S. Rom: 12. W. 15. Wefelċie się, 
prawi, z wefelącemi; płaczcie z płaczącemi. W kim jeft prawdźi- 
wa miłość Chrześćiańfka, ten ubolewa nad pędzą bliźniego, á radu- 
je śię z fzczęśćia jego. Serce Chrześciańfkie tak ma być wfpaniałe, 
Że niefzczęśćie bliźniego za fwoje włafne poczyta, y taki człowiek 
za pociechgby fwoję miał, gdyby fam jeden nędzę cierpiał, á wfzy. 
fcy dobrzeby się mieli. Wfzyftkieby te cnoty były w nas, gdyby= 
śmy wyperfwadowani, y przekonani byli, że Pan BOG fzafujcy dy- 
fpontije wfzyftkiemi rzeczami y przypadkami według naymędrfzey, 
y Dayświęt(zey woli fwojey. 

Mam jefzcze wam pokazać, jaką ma P. BOG intencyą, abo koniec 
w rozdawaniu darow fwoich. To pewna rzecz jef: że cokolwiek 
nam Pan BOG daje, to wfzyftko daje na zbawienie wieczne nafze, 
Między wfzyftkiemi darami Bofkiemi, jeft ten dar naywiękfzy, że 
P. BOG dał Syna (wego światu: 4 na coż Syn Boży nam jeft dany? 
Odpowiada famże Zbawićiel Joan: 3. W, 17. Nie pofła? BOG Syna 
fwego na świat, aby fadźił śmiat,ale aby świat byt zbamien przezeń, 
S. Paweł Apoftoł Rom: 8. W, 28. upewnia nas mowiąc: /Fiemy, że 
tym, ktorzy miłują BOGA, mfzyfiko obraca Się na dobre. 

Toć nie infza intencya jeft Bofka w rozdawania nam darow fwo- 
ich, tylko zbawienie nafze, tylko ażeby wfzyftko,co nam P. BOG 
daje, obracało śię na dobre nafze. Jednym P. BOG daje/bogactwa, 
nie na to, ażeby oni rofkofznie według zmyślnośći fwojey żyli, ale 
na to, ażeby ońemi na zbawienie fwe zarabiali przez dobre ich Zza- 
żywanie, Drugim daje byftry dowcip; jafny y poymujący rozum, 
nie na to, ażeby śię z niego chełpili, nagd drugich śię wynafzali, w 
fobie famych upodobanie mieli, ale na tos ażeby lepiey poymowali 
rzeczy zbawienne, ażeby dobrze zrozumieli owę zbawienaą naukę 
Chryftufową Matth. 16. W, 26, Co pomoże człowiekowi, chocby cały 

i świat 
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pies smiat pożyfkał, jeśli dufzę (woję firaci? y eo za odmianę da ża dufzę 
pa- fwoję? Pan BOG wam dał rożne talenta, rożne dary y dobrodźicy- 
sig, | ftwafwoje, dał zdrowie, dał Gitę, czerftwość, dał fpofob do wyży= 
/żi- wienia śjebie y; dźiatek fwoich, dał rożne induftrye, abo przemy= 
du- fty do zachowania żyćia tego śmiertelnego, ażebyśćie onego zaży= 
ale, wając, naybarźiey myślili o żyćiu wiecznym, ktory jeft nad wfzy- 
iek ftkie rzeczy doczefne. 
(zy: | Tęż fame ma intencyą Pan BOG, kiedy na nas zfyła przećiwne- 
by- | śći,ućifki,choroby, zguby jakich rzeczy, y cokolwiek my nazywa- 
dy* my złem doczefaym: bo te złe ćierpiąc, możemy wypłaćić śię (pra- 
eys | wiedliwośći Bofkiey, możemy dość uczynić za grzechy nafze, mo- 
|  żemy fłać śię podobnieyfzemi Chryftufowi Panu, ktory tak wiele 
ice _ złego za nasćierpiał, á tak ftać śię milfzemi BOGU, jako podobniey- 
iek | śinaykochańfzemu Synowi Bożemu: przez co upewniamy y ube- 
ze, fpieczamy powołanie, y wybranie nafze do chwały wieczney, do , 
że ktorey tych Pan BOG przeyrzał, y wybrał, ktorych widźiał ftofu- l 
ny? | aez śię do Obrazu jednorodzonego Syna fwego Zbawićiela na- 
yna zego. 
CZA Widźieliśćie,że nas Chrześćian Pan BOG ufzlachćił tak wielkim; 
źe tək wfpaniałym imieniem Chrześćianina,to jeft: Synem Bożym przy- 
fpofobionym każdego z nas na Chrzćie Swiętym uczynił, á to na i 
vo~ ten koniec, abyśmy jako śię tu ftali fyoami Bożemi z zafiug Chry- 
OG ftufa przyrodzonego Syna Bożego, tak fwego czafu byli w niebie 
was |  wefpoł z Chryftufem fpołdźiedźicami kroleftwa niebiefkiego. Pan j 
ale BOG karmi nas Ciałem fwoim, ażebyśmy w Nim miefzkali, y ży= ji 
zła | wot wieczny mieli, Ach jak wielkie to dary Bofkie! jak zacne! O- 
10, baczmyż już, jak tych darow Bofkich zażywać mamy? 
a | CZESC WTORA 
ikẹ O zażywaniu darow Bożych, 
aty | JO Aty Boże nam hoynie z dobroći Jego świadczone do trzech rze- 
ż T czy 
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czy nas obowiązują: paprzod: do obrzydzenia y wyftrzegania śię 
wfzęlkiego grzechu: powtore: do wdźięcznośći, potrzecie:do wiere 
nośći, to jeft: ażebyśmy wiernie według woli Bośkiey na zbawienie 
nafze darow Jego zaży wali, 

Co do pierwfzego, że dary Bokkie obowiązują nas do obrzydze- 
nia y wylłrzegania śię wfzelkiego grzechu, to fam rozum zdrowy 
pokazuje. Bo kto ma ferce prawe, nie trzeba mu infzey pobudki do 
ohidzenia y wyftrzegapia „śię grzechu, krom famey dobroći BOGA 
nafzego. Pyta śię nas S. Paweł Rom: 2. W. 4, Czyli bogactwami do- 


brotlimośći Jego, y Cierplimości, y niefkwaplimośći gardźi(z? nie mie fts. 


śź dobrotliwość Boża ciebie do pokuty przymodži? 

Bierzmy za przykład jedno dobre dźiećię, ktore ferdecznie ko» 
cha oyca fwego. Takiemu dźiećięćiu nie trzeb grożić, nie trzem 
ba go plagami ftrafzyć, dość mu wiedźieć wolą oyca (wego: wnet 
ją czyni. Nic mu nię mafz przykrzeyfzego, jako nie podobać śię 
naymilfzemu oycu fwemu. Uważmy drugi przykład Starozakone 
nego Jozefa: jaką on miał miłość, jakie pofzanowanie Pana (wego? 
Zlećił mu Pan wfzyftkie rzeczy fwoje, bo.doznał był wiernośći jes 
go w fzafowaniu dobr jego. Niewftydliwa Pani namawia, wiedźie 
go do bezecnego grzechu: na pierwize wfpomnienie wzdryga śię 
czyfty młodźian: jakos prawi, mam czynić tak wielką krzywdę y 
obelgę Panu memu, ktory mię tak kocha, y tak wiele mi dobro» 
dźieyftw świadczył? á do tego, jako mogę popełnić tak wielki 
grzech przećiwko BOGU memu? Gen: 39, W. 9. 

A w nas czy fprawują to dobrodźieyftwa Bofkie? czy nasod grze: 
chu odwodzą? czy moicy do niego fkłonnemi czynią? czy nie ć cot- 
trà zażywamy darow Bożych na obrazę Bofką: Ten język, ktory 
złorzeczy, kłama; te oczy, ktore śię zapatrują na fzpetne rzeczy; 
te rece, ktore śięgają do rzeczy cudzych; te nogi, ktore biegą dro- 
gą nieprawośći, izali nie fą dóbrodźieyftwa, y dary Boże; 4 my 
tych darow, tych dobrodźiecyftw zażywamy przećiwko Dobro- 
dźiejowi nafzemu, od ktorezośmy je wźżięlił ` A 
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A co mowić o wdźięcznośćił jaka nafza wdźięczność ku tak 
wielkiemu Dobrodźiejowi BOGU nafzemu?ł S, Paweł Apofto! napo= 
mina nas r. Thefal: 4, W. 18. We wfzyfikim oddawaycie dźięki BO- 
GU, abomiem ta jefi wola Boża, abyśmy tak czyoili: y tego nas Paa 
JEZUS oauczył. Prawdźiwy Chrześćianin powinien zaać dobro* 
dźieyftwa Bofkie, powinien być przekonany, że P. BOG wiele dla 
niego uczynił,y powinien być wufławicznym podźiwieniu, mowiąc 
myślą do Śiebie famego: Y zkąd to,że BOG nie przeftaje mi dobrze 
czynić? że na mnie wylewa obfite dary fwoje! oa mnie mowig,kto- 
ty z Gicbie niczym jeftem! na mnie, ktory cale BOGU nie potrze= 
bny jeftem! ktory ze wfzech miar żadnego dobrodźicyftwa Bofkie- 
go nie godżien jeftem! 

Ten, ktory Zoa dobrodźieyftwa Bofkie, nie może milczeć: radby 
po wfzyftkich micyfcach opowiadał y ogłafzał dobroć Bofką! już 
on do dufzy fwey woła Pf. 102. W. 1. Dufzo moja wielbiy Pana! y 
nie zapominay w/zyfikich darom jego, ktoremi cię boynie ob/ypał: już 
wzywa wfzyftkie ione ftworzenia do chwalenia BOGA, y chćiałby:; 


' aby cały świat był świadkiem wdźięcznośći jego: Pf. 64. W, 16. 


Przycbodźcie, f(łuchaycie wfżyfcy ktorzy boicie się Pana, á opowiem 
mam, jak pielkie rzeczy uczynił dufzy mojey. Już śię fam uniża wfty* 
dząc śię fwojey nieudolaośći, że nic BOGU świadczyć nie może w 
nagrodę tak wielkich dobrodźicyftw, ktore od niego wżiął. Coż 
czyni? mowi S. Aug: in Pf, 134. Ponieważ, prawi, nic godnego BO- 
GU nie może dać za tak wielkie dobrodźicyftwa, coż ma czynić? 
oto to niech czyni, co mu zofłaje: nie może w nagrodę nic Mu dać, 
niechże Mu dźiękuje, niech wyznawa fwoję niemoc; Że nic nie 
może uczynić, czymby śię mogło jakokolwiek nagrodźić BOGU za 
tak wielkie dobrodźieyftwa: Quoniam non habet, quid pro tantis be- 
neficiis DEO tribnat, quid ti reftat, nifi gratias agere, O non repen- 
dere, 

A do tego jefzcze y ztąd powinniśmy BOGU nafzemu oświad- 

T2 czać 
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czać pafzę wdźięczność za tak wielkie dobrodźieyftwa, iż wdźięe 
czność, y dźiękczynienie za wźięte dobrodźieyftwa, jeft to barzo 
dobry, y fkuteczny fpofob na otrzymanie nowych dcbrodźicyftw, 
Szczęślimy człowiek, mowi S+ Bern: ferm: 27, de diverfis, ktory pos 
każdym od BOGA mźiętym dobrodźieyfimię, ucieka się do Niego, m 
ktorym zofłaje zupełność tafk. Bo gdy my mdźięczność nafzę okazuję- 
my, dajemy m nas mieyfce tafte, abyśmy zafłużyli brać miękfze dos 
Brodźicyfiwa. Sama niemdźigczność nafza jef przejzkodą, y tamás 
żeby na nas nie płynęły tafki Bofkie. Kiedy klient, to jeft ten, ktory 
bierze dobrodźicyfiwo, jef niewdźigczny, tedy Dobrodźięy ma te do- 
brodźieyfłwa (moje za firacone, y już daley przefłaje mu świadczyć 
dobrodźieyfitwa, y dobrze czynić. 

Nakoniec dobrodźieyftwa Bofkie obligują nas, ażebyśmy ich na 
dobre pafze wiernie zażywali, wiedząc, iż z każdego z nich śćifty 
rachunek fwego czafu trzeba będźie Panu BOGU oddać. Porachuy: 
my śię każdy z fobą zofobna, cośmy od P. BOGA wźięli? Kto ma- 
ło wźiął, mało od niego Pan BOG domagać śię będźie, Kto wiele 


wźiął, o wiele też go pytać śię będźie. Jefteś gofpodarzem, abo gos , 


fpodynią, jefteś oycem, abo matką, pytać się was BOG będzie, ja” 
koście dźiatki wafze wychowali, czy z młodych lat nauczyłliście 
ich paćierza, bogoboynego, Chrześćiańikiego życia? czy pofyłalie 
ście ich na katechizm, na naukę duchowną? P. BOG nie przyimuje 
żadney wymowki wafzey: bo nie mafz nic drożfzego dla dźiatek 
wafzych pad naukę, jako mają po Chrześćiańtku żyć, y jako mają 
dufze fwe zbawić. 

Jefteś rzemieślnikiem: P. BOG śię ćiebie fpyta: czy wiernieś twe 
rzemiofło robił? czy nie wyćiągałeś więkfzey płaty, niżeli robota 
twoja była warta? 

Każdego z was fpyta śię P. BOG: Czy jsko dni powfzednieobra- 
człeś na robotę dla pożytku fwego, tak dni święte cale oddałeś na 
chwałę Bofką?ł Czy chodźiłeś w dni święte do Kośćiołał czy fiuchy- 
wałeś nabożnie Mfzy Swiętey,kazania Xc. Ubo- 
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Uboftwo też jeft dar Boży: czy onego zażywałeś na chwałę Bo- 
Żą, na zbawienie twoje? Choroba też jeft pie moieyfzym darem Bo- 
żym, jako y zdrowie: 4 jakoż choroby zażył? czy na zbawienie 
twoje, onę ćierpiąc y podeymując za pokutę: y łącząc ją z bole” 
śćiami Chryftufa, już to ubiczowanego, już to ćierniem ukorono* 
wanego, już to do krzyża oftremi gwoźdźmi przybitego? 

Y teto f4 powipnośći, y uwagi dobrego Chrześćianina: Naprzod: 
poznawać dobrodźieyftwa Boskie, y uznać, żeśmy wiele dobro= 
dźieyftw od BOGA wżięli, Powtore: za nie uftawicznie dźiękować. 
Potrzećic: przeprafzać P. BOGA, żeśmy darow Jego na złe zażywa” 
li Poczwaite: ftarać 6ię, abyśmy te dary Bofkie na nafz pożytek, 
na zbawienie pafze, á nade wfzyftko na więkfzą chwałę Bożą O- 
Bracali. Co jeżeli bgdźiem czynić, to tym (pofobem przygotujemy 
śig (wego czafu do wźięćia onego paywiękfzego daru, ktorym jeft 
fam P.BOG,ktory śię nam da w pofsefsyą w (zczęśliwey więcznośći, 


KAZANIE 
Na Niedźielę dziesiątą po Swiątkach. 
Dwoje ludźi wftąpiło do Kościoła mo- 
dlic Się. Luc. 18. 


O modlitwie jawnogrzefznika, 

Ziśieyfza Ewangelia dwojaki nam wyftawuje przykład modlitwy, 

jeden w Faryzcufzu, drugi w Jawnogrzefzosku. Faryzeufz wys 
licza długi rejefty (woich enot, fwoich dobrych uczynkow;ś że śię 
z nich pad drugich wynafzał, całą u BOGA zafługę ftraćił dla py- 
chy fwojey. A jawoogrzefznik opak: ni oczym pie myśli, tylko o 
grzechach fwoich; ni oczym nie mowi, tylko o grzechach fwoich: 
zspatruje śię na 6ię, jako na oftatniego z Judźi: y tak pokora jego 
przyprowadza go do ufprawiedliwienia przed Bogiem, 
Kogoż; 
zk 
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Kogoż, fłuchacze moi, chcecie naśladować? -czy Faryzeufzś, czy 
Jawnogrzefzoika? Tak rozumiem, że bez zajęknienia gotowi jefte> 


ście odpowiedźieć, że brzydźićie śię hardą wielomownośćią Fav$g- 


zeufza, á życzyćie fobie mieć pokorę Jawoogrzefznika, przez ktos 
rąbyśćie mogli otrzymać od BOGA grzechow odpufzczenie, y 0a 
dufzy ufprawiedliwienie, Chcę tedy wam dźjśia przełożyć wzor y 


'modelufz świętey, y zbawienney modlitwy w modlitwie krotkiey, 


ale ze wfzech miar dofkonałey Ewangelicznego Jawnogrzefznika, 
ktora cała w tych krotkich ftowach jeft zawarta: Boże bądź mitos 
$ćiw mnie grzefznemu. Ta modlitwa Publikana Zawiera w fobie 
wfzyftkie końdycye dobrey modlitwy. Naprzod: Publikan uGieką śię 
do BOGA; gdy mowi: DEHS! o Boże! Powtote: prośi o miłośier= 
déie: efo propitius, bądź miłośćiw.Potrzecie: prośi nie dla kogo in- 
nego, ale dla $iebie, e/ło propitius mibi, bądź miłośćiw mnie, Po 
czwarte: uznawa śię być grzefznikiem: bądź miłośćiw mnie grze- 
fznemu, 

Ztąd wnafzać powianiśmy, Że neprzod: trzeba uciekać śię do 
BOGA na otrzymanie grzechów odpufzczenia, O Boże! Powtore: 
że odpufzczenie grzechaw.jefł to dźieło famego BOGA: Boże bądź 
miłośćiw. Potrzećiec: O to dźieło Rotkie, to jef: o odpufzczenie 
grzechow nafzych my fami powinniśmy Pana BOGA prośić, á nie 


. fpuśćić śię na cudzą modlitwę: bądź miłośćiw mnie, Poczwarte: pos 


winniśmy uzaawać śię grzefznikami: mnię grzefznemu. Y teto fą 
cztery dyfpozycyć dobrey modlitwy Publikana BOGU przyj:mney, 
á jemu pożyteczocy, y zbawienoey, ktore ja przełożę na tym kaza- 
niu na chwałę Bofką y na pożytek nafz zbawienny. 


PUNKT L 


Aprżod: Publikan ućieka śię do BOGA naotrzymanie odpufzcze. 

nia grzechow: bo nikt niagmoże odpuśćić nam przechow: tyl- 

ko faia P. BOG. Samego BOGA obraźiliśmy, gwałcąc świ: przy- 
azą- 
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kazanie, y jaką rzecz nadeń przenafzając, fam też gdy zechce, mos 
Że {wą urazę darować: á nie kto inny. Ztąd Fsryzeufzowie Luc, $, 
W. 21. fłufznie wykrzykngli: .4 kto może grzechy odpuścić, tylko 
fam BOG: 

Prawdać to, że w trybunale pokuty świętey, Kapłan mowi: ega 
te abfolvo. Ja ćię rozgrzefzam, ja ćię uwalaiam Od grzechow twos 
ich: ja ći odpufzczam grzechy twoje: aleto Kapłan czyni imieniem 
Bofkim, powagą famego Chryftufa Pana, ktory mu dał przy poświą= 
ceniu na Kapłańftwo taką moc, iż komu on-oa źiemi odpufzcza 
grzechy, temu y P, BOG w niebie odpufzćza, á komu on zatrzy= 
muje, to jeft: kogo on niegodoym odpufzczenia fądźi, temu y Pan 
BOG zatrzymuje, y niegodpym go odpufzczenia fądźi: to, mowię; 
fprawuje Kapłan nie imieniem, y powagą fwoją, ale imieniem: y po” 
wagą Chryftufa; nie jako fam pryocypaloy aktor, ale jako Pofci, y 
Miwifier Chryflufa Pana, Ztąd kiedy, Chrześćianie moi,idźiećie na 
fpowicdź, wiedzóje o tym, że wy idziecie tawić śię przed trybu- 
neiem- famego Chryftufa Pana, kiedy fpowiadaćie śię Kapłanowi 
grzechow wafzych, fpowiadaćie śię famemu Chryftufowis kiedy 
fiyfzyćie Kapłana mowiącego: Ego te abfolvo, ja Cię rozgrzefzam, 
ja tobie odpufzczam grzechy,wiedzćie o tym,że fam Cbryftus przez 
uftą. Kapłana mowi, y laike Bożą poświęczjącą abo przywraca,abo 
jey przymnaża. Patrzcież, y dobrze uważćie, jakie maćie mieć dy: 
fpozycye, kiedy przyklękaćie przed Kapłanem chcąc śię fpowia- 
dać, że natenczas upadaćie na kolana nie tak przed Kapłanem,jako 
przed Chryftufem; y wyznawaćie grzechy wafze, nie tak Kapłapon 
wi, jako famemu Chryftufowi; y abfolucyą, abo rozgrzefzenię bic- 
rzećie pie tak od Kapłana jako człowieka, ale od Chryftufa jako 
Kapłana naywyżfzego, 

Przeto po odpufzczenie grzechow udajemy śię, y ućjekamy śię 
do famego BOGA. Gdy wzywamy Swietych w oiebie z Chryftufem 
krolujących, gdy prośiemy Sług Bożych na źiemi jefzczę żyjących, 
i ; aby 


j 
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eby śię za nami modlili, nie prosim ich, aby obi nam grzechy od- 
puśćili, ale prośim ich, aby śię fwoją przeważną przyczyną wfta- 
wili za nami do Chryftufa Pośrzednika aafzego, ażeby nam z zafług 
fwoich dał łatkę poświącającą» ktora zmywa grzechy nafze. Swięći 
Bożi wieczną już w niebie miłośćią z Pogiem złączeni wfpomagają 
nas fwemi modlitwami; oni profzą BOGA, aby śię nad nami zmiło- 
wał, y z aiefkeńczonego miłośierdźia (wego, y óraz dla zafług 
Chryftafowych dał nam grzechow odpufzczenie. Prawda tedy nie- 
omylna jeft, że żaden człowiek, choćby nayświgtfzy, nie może od- 
puśćić grzechu, tylko fam jeden P. BOG. 

Ztąd idźie,żemy powinniśmy częfto prośić P.BOGA © odpufzcże- 
nie grzechow: rado, w wieczor, w domu, w Kościele, kiedy idźtem, 


abo jedźiem drogą, kiedy odpoczywamy, kiedy wolnicyfzemi je | 


fteśmy od ćięfzkich robot, ba y kiedy co robiemy według ftanu na- 
fzego, zawfze jeft czas uciekać śię do BOGA, udawać śię do BOGA 
z pokorną proźbą, aby z niekończonego miłośierdźia (wego daroe 
wał nam długi grzechow nafzych. Nie powinniśmy żadnego dnia 
w całym życiu nafzym przebyć, ktoregobyśmy Qyca nicbiefkiegos 
Oyca wfzelkiey litośći nie prośili o miłośierdźie, aby nam odpuśćił 
wfzyftkie winy nafze. A to powinniśmy czynić códźień nie raz, 
nie drugi, ale jako nayczęśćiey z tychracyi: naprzod: że my grze» 
fzemy codźień. Powtore: że wiemy, że zgrzefzyliśmy,ś nie wiemy 
czy otrzymaliśmy odpufzczenie tych grzechow,ktorychmy śię do= 
puśćili. Potrzećie: że ta proźba niecodwłoczna jeft BOGU przyje» 
mna. Poczwatte: do tego wzbudzają nas przykłady Swietych, kto- 
rzy prawie ufławicznie wołali do BOGA, aby im odpuśćił grzechy. 

Naprzod rzekłem: że codźień grzefzym. Ta jeft fmutoa, y nież 
fzczęśliwa kondycya tego życia, że ledwo ktory z Swiętych ludźi 
oftrożnie żyjących,uftrzeże śię przez cały dźień wfzelkiego á wfzel- 
kiego grzechu: żeby nie wpełzło w modlitwę jego jakie niedbal- 
ftwo, w jedzenie, y w pićie jego jakie dogodzenie "eg 
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aby śię nie uwiodł jaką nicćierpliwośćią, abo żądzą prożney chwa« 
ły, aby nie wymowił jakiego prożnego ffowka, y tam daley. Y dla 
tego, że my codźiennie grzefzym, Syn Boży nauczył nas codźien= 
nie w paćierzu prośić: Odpuść nam miny nafże. Swiadczy Pifmo 
święte, że nie mafz takiego człowieka, ktoryby Die grzefzył, Jeśli 
rzeczem, mowi S. Jan Ep: 1.c.1. W. 8. że grzechu nie mamy; fús 
mi Siebie zwodźimy, y prawdy m nas nie mafz. 

My pewni jefteśmy, że grzefzym, ale nie jefteśmy pewni, żę grze» 
chy nafze fą odpufzczone. Przez co nie chcę żadnego prowadzić 
do rofpaczy, abo przynamniey do jakiey dińdencyi abo nieufnośći 
w miłośierdźiu Bofkim. Możemy my mieć fynowfką ufność w mis 
łośierdźiu BOGA nalzego: bo Oycem nafzym jeft nayłaikawfzym» 
pzymiłośiernieyfzym; labo nie mamy pewności o otrzymaniu odpue 
fzczenia grzechow nafzych, ażebyśmy przez to nigdy nie zaniedby= 
wali prośić Qyca nafzego przedwiecznego: Odpuść nam nafze mińy, 
A do tego czy możem my nas famych upewnić, y ubefpieczyć, że 
my mieliśmy wfzyfikie dyfpozycye, ktorych BOG wyciąga do od- 
pufzczenia grzechow; jako to obrzydzenie grzechow, prawdźiwe 
przedśięwźięćie, żal ferdeczny nadprzyrodzony? Prov, 20, W. 9; 
Mędrzec Pańfki pyta śię nas: Kto, prawi, może momić: czyfie jej 
ferce moje, wolny jefiem od grzechu? Drugi też Mędrzec Zech 5. Wa 
$. przettrzega każdego mowiąc: y po odpufzczonym grzechu nię bądź 
bez bojaźni, to jeft: nie fkładsy bojsźni zbawienpey, bojaźni, fy= 
powfkiey, y nigdy nie przefławay P. BOGA prośić, aby ći odpu» 
śćił grzechy twoje, Choćby były dawniey twe grzechy popełaice 
ne, choćbyś już ich nie raz śię przed Kapłanem fpowiadał, jedoak- 
że mie zapominay tego momentu, ktorego tak nięrozumnym byłeś, 
żeś śmiał niefkończonego Majeftatu Pana obraźić: y ten moment 
przypomniawfzy; fkrufzonym fercem wzdychay do Pana z dźiśicy- 
fzym Publikanem: Boże, bądź miłośćiw mnie grzefznemu. 

Taka proźba upokorzonego ferc nie może być nie przyjemna 

U BOGU; 
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BOGU;któty miłoślerhei oczyma tia fkrufzówe g upókorzóne feyce 
pogłąda. Jadyth c.9, F.16,mowidó BOGA Panid Krołuniebś,y źlemi, 
Żokornych,'3 tickych proźba zamfże Się Tobie podobała. Y fm P, BOG 
u lzsiefza Proroka oświadcza ie c. 66, W, o. Na kogo weyrzę, jeżóe 
li nie na ubożuchrego, y fkrufzóńego w duchu, y drzżąttgona foma mos 
jeż Kiedy tedy przed Bogiem upokdrzafz śię dla grzechów twoich, 
kiedy ućiekafz śię do Jego niefkonczonegomiłośierdźia, kiedy poi 
korcić prośifz © ódpufzezenie przechow twoich, możefz mieć pe- 
wna nadźieję, y nieowylog pi Giechei w twey dufzy ftan jeft przys 
jemny BOGU. Y dla tego Swięći Bożi nayczęśćiey sz "fkrufzooym 
fercem do BOGA fie odzywali,Bierzmy za przykład jednego Swie: 
tego Krola Dawida, y pofłachaymy jskie były dyfpozycye, Y/affe- 
kty fercs jego! Nagczęftfże jego modlitwy prosić BOGA, ażeby 
zapomniał grzechow jego, ażeby nie pamiętał ua nie, ażeby mu 
przepusćił grzechy jęgo. Fak Pf. $0. W. 11. woła do Pana: Odwroć 
tmarz Tmoję od grzechow moich. Y Pf. 118. Warga: Spoyrzyi na u- 
niźotość moję; y na wzdychanie moje, 2 odpuść w/zyfikie grzechy moje. 

Też affekty, y wzdychania były zwyczayne Prorokom: Tak Dae 
riel do P. BOGA śię: modli e, 9. W.ę:Paniey Boże nąfz, zgrzefzya 
liymy, nieprawość uczyniliśmy, niezbożnie żyliśmy, odfąpiliśmy 'od 
przykazań tmóicb! Wyfłuchay nas Panie, day śię przebiagać, uczyń 2 
ami miłośierdźie! wedlug wielkiego miłosierdźia Twego obeydź sie z 
nami. To wfzyftko powinno nas przekonać, że powinniśmy ućie« 
kać šie do BOGA, uprafzając dla nas odpufzczenia grzęchow. ` 


PUNKT M. 


Owtore: Publikan ufprawiedliwiony uczy nas, że odpufzczenie 

grzechow, jefł to dźieło miłośierćźra Be fkiego: Boże, bądź mi. 

łośćiw! Dwie Tp drogi Bofkie, ktoremi z ludźmi poftępuje: jedna 

j ft droge fprawiedłi wośći,*4 driga miłośierdźie: kiedy jas P, BOG 

karze, to natenczas idźse drogą fprawiedliwośći kiedy nam pares 
a ba- 
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bacza, to natenczas idźie drogą miłośierdźia. Kiedy nasFacze; to 
natenczas czyni fprawiedliwość; bo grzechy y-nieprawości' nafzę 
zafłużyty na wfzelkie karanie. Kiedy nam P. BOG przebacza, to 0a- 
tenczas nam wyświadcza fwe miłośierdźie: bo: dla grzechow na- 
fzych niegodnemi śię byliśmy ftali wfzelkich talk: 4 że teraz daje 
nam P. BOG ła (kę przebaczenia, to jedynie czyni z nielkończone- 
go miłoślerdźia iwegou Kiedy tedy P. BOG nam przebacza, kiedy 
zapomina grzechow.nafzych, kiedy mas po grzechu. przypufzczą 


do pier wfzey łafk:, ktorgómy byli'aa Chrzcie Swigryin wźigli: to 


jedynie czyni z miłośierdźia fwego. 

Y ztąd to pochodzą owe gorące do BOGA wzdychania prawdźie 
wie pokutujących grzefzoikow; ktorzy dźięń, y poc do BOGA ue 
ftawicznie wołają: profzege Ə miłośierdźie nad niemi; ażeby nie ka- 
rał ich według nieprawośći ich, ale według wielkiego miłośięrdźią 
fwego litował śię nad oiemi,Ach do czegobyśmy byli przyfzii,gdy- 
by śię P. BOGobchodźił z oamt według zafług grzechow y niepra” 
wośći nafzych! Jeremisfz Zbren: 3. X. 22. wykrzykuje: Ześmy do 
fźczętu nie wyginęli, miłaśierdźie Bofkie to fpramiło. Uznaymy tedy, 
Ze to wfzyiłko, cokolwiek teraz mamy; z miłośbierdźia Bofkiego 


«mamy: że żyjemy, że tchoaiemy, żeśmy śię nie, wroćili do niceftwa 


fwego, zkąd wyprowadzeni jefteśmy, wfzyftko to z nieikończone» 
go miłośierdźia Bofkiego mamy,z jedyney łafki Jego, ktory żadoy a 
prawem nie był obligowany ani nam to dać, ani ono zachować. 
Wroćić śię w miceftwo fwoje, byłby to rodzay miłośierdźia 
względem karania; ktorym Pan” BOG grzefznikow w piekle karze 


"według tygoru fprawiedłiwośći fwojcy. „Gdy tedy człowiecze, kto- 


ry poczuwafz śię choć do jednego: grzechu śmiertelnego, ćiebie P, 


' BOG mie karze kacqą wieczną; iżali to nie jeft wielkie ku tobie mi- 


łośierdźie Botkit? Ostym mitośsierdźiu Bofkim mowi Dawid Pf. 102, 

V.to: Nie wedlug grzechow gafzych P. BOG nam uczynił, ani me- 

dlug wew nafzych oddał nam. Gdyby śię Pan BOG był: obfzedł 
U2 z na- 
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2 nami według zafług grzechow Dafzych, gdźiebyśmy teraz byli? 
Mogt P. BOG nas po pierwfzym grzechu śmiertelnym fprawiedli= 
wie do piekła na wieczne męki wtrąćić: czego gdy nie uczynił, ale 
dał nam łatkę do powftania, o jak wielkie przez to z nami miłośier- 
dźie uczynił! Poznaymy tedy Diefkończoną ku nam dobroć, y mi- 
łośierdźie BOGA nafzego! Uznaymy Go, iż On jeft pełen miłośier= 
dźia y litośći! Mowmy z Danielem Prorokiem c. 9. My zgrze/zyli- 


Śmy; my w niepramośćiach chodźiliśmy, my niezbożnie czyniliśmy,gdy== 


śmy przykazania Twoje przefiępowali: przeto wfiyd zalewa twarzy 
nafze: jednak nie traćim nadźiei w miłosierdźiu Twoim nieprzedra” 
nym: nie w fpramiedlimościach nafzych przekładamy przed Tobą pros 
źby nafze, ale m litościach Tmoich wielkich. Day się przeblagąć Pau 
nie, dla siebie famego: abowiem imię Twoje- Smięie było wzywane 
nad nami. 

t W/tym zyćiu sbo Das P: BOG karze, abo darami y łalkami obdźe 
rza, obóje to czyni z mwiłośierdźia fwego: kiedy.nas karze, karze 
- pas miłośiernie: bo na daleko więkfzą karę były zefłużyły grzechy 
bafe; niż ktorą ponosim: Kiedy zaś nas łafkami, y faworami fwemi 
obdarza, to nie fobie przypifować, ale jedynie trzeba dać chwałę 
BOGU, ktory: to wfzyftko 2 niefkończonego miłośierdźia fwego 
czyni: Bądźmyż przekonani, że odpufzozenie grzechow,jeft-dźieto 
miłośierdźia Bofkiego. P. BOG nam daje odpufzczenie grzechow, 
lubo my na to nie zafługujem. 


PUNKT M. 


Oftuchaymy daley modlącego śię pokornego Publikana: Boże, bądź 

miłośćim mnie: y nauczmy śię od niego, że my fami za nas fa~ 

mych mamy śię modlić, że my fami dla nas famych powianiśmy 

prośić BOGA o odpufzezenie grzechow: boby to był błąd wielki 

fpuśćić 6ię na modlitwy cudze, kiedy trzeba famemu za grzechy 

pokutować, y P. BOGA przeprafzać. Krol Saul wpadi ów tea 
biąd 
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błąd 1. Reg: 15, W. 24. Gdy bowiem przeftąpił przykazanie Boe 
śkie, przepufzczając Agagowi Krolowi Amalecytow, y wybornicy= 
fzym trzodom ludu jego;ktorę P.BOG kazał był wfzyftkie wyciąć, 
za remonftracyą Samuela Proroka poznał grzech fwoy: ale po= 
fiuchayćie; co on czyni poznawfzy grzech fwoył. Oto mowi Saul 
do Samuela: Peccavi, quia prevaricatus fum. fermonem Domini: fed 
nunc porta, qufo, peccatum meum, Zgrzefzyłem, prawi, przećiwko 
Panu nie będąc pofiufzny przykazaniu Jego: ale profzę ćig Proro- 
ku Boży, bierz na śię grzech moy! noś winę moję błagając Majeftat 
Bofki za mnie. O nie dość Krolu Saulu, że Prorok modli śię za Ćic= 
bie, że Prorok za grzech twoy z płaczem Pana BOGA błaga, ale 
trzeba tobie famemu oawroćić śię do BOGA, tobie famemu trzeba 
Ohydźić grzech, zań ferdecznie żałować, y P. BOGA przeprafzać! 
å ty złożywfzy grzech fwoy na Proroka, nie myślifz o pokucie, ale 
raczey o czći y pofzanowaniu fwoim ib: W, 30. Peccavi: fed nunc 
honora me coram fenioribus populi meis © coram Ifraćl, Zgrzefzytem 
wprawdzie, jednak Proroku uczćiy mię przed Senatorami kroleftwa 
mego, y przed ludem moim lzraelfkim. Czy tożto pokuta? czy toż= 
to przeprafzanie obrażonego Majeftatu Bofkiego? 

Prawdać to,że modlitwy świątobliwych, y BOGU miłych ludźż 
wiele dopomagają do uprofzenia komu nawrocenia, y ducha poka- 
ty. Tak za świadectwem S: Aug: modlitwa S. Stefana Męczennika 
uprośiła u BOGA łafkę nawrocenia Saulowi, á potym Pawłowi. Ale 
y to nie moieyfza jeft prawda, że choćby naywięcey drudzy za nas 
śię modlili, choćby naywięcey uczynkow pokutpych za nas czynili, 
jeżeli my fami do BOGA śię nie nawroćiemy, jeżeli my fami zagrzee 
chy nafze nie będźiemy żałowali, y pokutowali, nie przeblagamy 
obrażonego Majeftatu Bokiego. Matth: 3. W, 8,Przeflaniec Chry- 
ftofow Jan Swięty woła do grzefznikow:; Czyńcie godne owoce poku- 
ty! Matth: 4. W. 17: Sam Chryftus napomina grzefzoikow: Czytcie 
pokute: Y Luc: 5, W. 39. mowi: Przyfzediem, prawi, grzefznych 

wzywać 
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wzywać do pokuty. Af. 3. W. 19. Apoftołowie po wźięcćia Ducha 
S. zaczynając Świat nawracać, zaczynają kazanie fwe od pokaty, 
mowiąc: pokutuycie, y nawroćcie Sig, aby były zgładzone grzechy mas 
fze. Nie można tedy pokuty czynić przez drugiego, ale trzeba ją 
famemu czynić: nie małyć wprawdźie nam pożytek przynofzą ins 
fzych paćierze, iafzych mortyfikscye, pofty, jałmażay, ofiary; 
alc przy tym y nam famym przynależy wniść w drogę pokuty, 


PUNKT rv. 


UI Wźmy jefzcze oftatnie owo modlitwy Jawnogrzefznika: Box 

. że bądź miłośćciw mnie grzefznemu. Co za tytuł fobie daje ten 
prawdźiwy Peoitent. nie anfzy tylko grzefznika: bądź miłośći 
mnie grzefznikowi! Toć to, to włafae nafze imig, ktorego: nigdy 
nie powianiśmy zapomiazć. Pierwfzy ftopień pokuty jeft uznawać 
śię grzefznikiem, O jak fą niefzczęśliwi ći, ktorzy: nie czują ćięża= 
ru grzechow fwoich! obótążeni fą grzechami, 4 oai tak befpiecznić 
Żyją, jakby całe życie fwe prowadźili w niewinaośći bez żadnego 
grzechu. Dwa fą rodzaje sedz ludzkich, z ktorych oboyga śię 
trzeba bać.Pierwfzy,jeft być w grzechu; á drugi,jeft nie znać wes 
go grzechu: 

Na poznanie (wego grzechu trzeba wiedźieć te trzy prawdy: nas 
przod: trzeba wiedźieć, że my rodźiemy śię grzefznikami, Powto= 
rz: że my do grzechu pierworodnego wiele przydajemy, przykła- 
damy grzechow uczynkowych. Potrzećie: że my zoftajemy w ufta- 
wicznym niebefpieczeńitwie do grzechu. 

Co do pierwfzego, że my śię rodźim grzefznikami to pewna rzecz 
jeft z wiary: bo wiara święta nas uczy, że kazdy człowiek pocho- 
dzący od Adama poczyna śię w grzechu pierworodaym. Ztąd Da- 
wid mowi: P/, 50. W. 7. Oto m nieprawośćiach poczęty jefiems y m 
grzechach poczęła mię matka moja. Y S. Paweł nas naucza Eph: 2. 
W, 3. Że my z przyredzenia jefłeśmy f(ynami gniemu. „Xena drugim 
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MWIEYTEW Rom. , WETA, tee Apoftoł asucża, Źć grzech na śmidt 
feat przez jednego człowieka; w ktorym mfzyfcy zśrzefzyli. 

Takie jeftniefzczęście ckfirekcyt nafzey! ktore jefzcze barżity sie 
pomnaża przez przechyuczynkowe, ktore my fami popełniamy. Co 
my czyniemy przez całe życie nafzeł jak wiele grzechow popełnia- 
my?*Gdybyśmy w jednog gromadę żebrali wfzyfikie grzechy nafze 
od tego czafu popełnione, jak żyjemy na tym świecie, o jakbyśmy 
śię tak wielką liczbą ich przefirafzyli? o jakbyśmy śię przelękli ð- 
baczywfzy tak wielką premadę niepraweśći fwoich? Ztąd ffufznie 
z Diwid+m powionibyśmy codźiennie jęczeć Pf, 105.W.6. Zgrzes 
fzyliśmy z 0ycami rafzemi, wieffufznieśmy czynili, niepramóść poset- 
Ziliśny, abo jako tenże Krol połutujący na infzym mieyfcu Żało= 
śrie fieka: Pf 39. W. 13. Okrążyty mię grzechy, ktorych nie mafz 
liczby U wiktaty mię niepramośći moje, ktore $ięrozmnożyły nad mło. 
p glowy mojey. Ty jednak Panie, nie wchodź w fąd 2 fługą twoim: bo 
kto się ufprawiedliwi przed obliczem twoim. Pf, 142. W. a 

To jefzcze nam przymnaża nielzczęśćia, że my na tym świcećie 
Żyjemy w ufławicznym niebefpieczeńftwie do grzechu. Mamy bo- 
wiem między nami jednego pieprzy jaci iela takiego, ktory nas nigdy 
nie opfifzcza, y ktory nigdy nie przeftaje nas popychać dogrzechu. 
A ten nieprzyjaciel,jeft pożądliwość ćiała, ktorą Swięty Paweł nas 
zywa grzechem, nie żeby fama była grzechem, sle że jeft przyczy» 
ną grzechu. Doznawamy niefzczęśliwą.experyencyą fkutkow te- 


igo domowego nieprzyjaciela, kiedy śię uwodźim pożądliwością 


Ciał, kiedy idźiemy za zmyślnośćią zmyfłow nafzych: kiedy bar- 
źiey tam siç nakłaniamy: dokąd fkłooność zepfowaney natury ćią= 
gnie, nie dokąd łafka Bofka oświecająca, wfpomagająca nas wzy= 
wa, y Giągnie. 

Ta nafza przyrodzona do złego fłonność zmacnia śię przez ob- 
jekta zmyfłow pafzych, przez złe rady, przez zaraźliwe przykłady; 
przez niebefpicezne kompanie, przez fwawolne dyfzkurfy. O jak 


śię 
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śię utrzymać! będąc attakowanym ze wfzyttkich ftron, wewnątrz; 
y zewnątrz! o jak trzeba dobrze śię uzbroić na poftrzały tak wielu 
nicprzyjaćioł! o jak pilaie potrzeba czuć nad fobą, żeby nieprzyja= 
- ćiel go przytkoczywfzy nie pokonał, O jak mocno śię trzeba opie- 
rać nieprzyjaćjołom wnętrzaym, ktorych zbyć nie možem, á jak 
fzybko powinniśmy ućiekać od nieprzyjaćioł zewnętrznych, ich 
do śiebie nie dopufzczając, ani do nich śię zbliżając. Lecz jakie 
niefzczęśćie nafze, co mielibyśmy ućiekać od okazyi grzechowych, 
to śię fami wrażamy w niebefpieczeńftwa! 

Widźićie! czym my jefteśmy? widźićie jak częfto nam potrzeba 
z dźiśiecyfzym Publikanem do BOGA ikrufzonym fercem wzdychać: 
Boże,bądź miłościw mnie grzefznemu! Mowmy częfto, y powcąrzzy» 
my te fiowa, ktore właśnie fą fłużące do wzbudzenia ferdeczacy 
fkruchy! Mowmy one drogą jadąc, mowmy, ręczną robotą śię ba 
wiąc, mowmy do {totu śiadając; mowmy od ftołu wfłając; mowmy 
rano wfłając, mowmy w wieczor kładąc ślę na odpoczynek. Day Bo» 
Że, ażebyśmy za łatką Twoją z tym Publikanem żyli ufprawiedli« 


w z ZE NNKE 


wionemi na źiemi, á po tym Żyćiu uwielbionemi w chwale wiekuie 


ftcy w niebie. 
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Przywiedli mu głachego,y nieme- 
go. Marc: 7. 


O wczefnym nawroceniu do BOGA. 
DRzebaby y teroz wielką liczbę głuchych, y niemych przypto- 
wadźić do Chryftufa: nie głuchych, y niemych według ciała, ja- 
cy głuśi y niemi ordynaryinie bywają; ale głachych, y niemych due 
chownie według dufzy, ktorych głuchota, y niemota daleko jeft o» 
3 kropnicy- 
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kropnieyfza, y ftrafznieyfza, niżeli Cielefna. Ta głuchota jeft tych 
ludźi zatwardźiałych, ktorzy aoi fłuehać chcą o wiecznośći. Jak 
wiele głuchych jeft aa świećie, ktorych Pan BOG wzywa do siebie, 
å oni głofowi Bofkiemuuftawiczoieśię fprzećiwiają. Mowię o tych; 
ktorych P.BOG już to przez natchoienia wnętrzne, już to przez Ka- 
zaodźicjow,już to przez aapominapia ftarfzych wzbudza do pokuty, 
do poprawy żyćia,4 oni nawroceniefwoje na iafzy czasodkładają.Je- 
den mowi: ja śię potym oawrocę;drugi mowi: Pomyślę o pokućie, kie= 
dy pozbędę tey fprawy; iany mowi: ż ja ferid poprawię życie moje, 
gdy w dalfze podeydę lata inny przywodźi tę racyą;że nie może tak 
prętko przełamać nałogu,do ktorego przywy -£.A tym czafem zafko- 
czy śmierć, ftiwi go przed trybunałem naywyżfzego Sędźiego: á 
w jakim ftanie? Ach w jak fmutoym, w jak niefzczęśliwym! w fta= 
nie grzechu śmierteloego, w ftanie nieprzyjaźni z Bogiem! Co to 
jeft umierać w ftanie pieprzyjaźni z Bogiem, wy fami dobrze po- 
myślóie, y jaka po nim wieczność naftępuje, pilno uważćie! 

Ja dźiś poftanowiłem za pomocą Bożą tym głuchym fłarać śię o- 
tworzyć ufzy, aby fłuchali ftowa Bożego, ktorymby śię zbawiennie 
przefłrafzyli. Na ten koniec przełożę im cztery prawdy: Pierwfza 
jeft: że takim P. BOG cię(zko, y ftrafzoie groźi. Druga: że te po- 
grozki do fkutku przywodźi, Trzecia: że bywa taki czas, ktorc= 
go P. BOG czyni śię głuchym na proźby tych, ktorzy głofu Boikie- 
go nie chćieli ftuchać, Czwarta jeft: że P, BOG fłufzaie rozgnie- 
wany nie chce nawet y fiuchać iofłancyi, abo modlitw za zatwar= 
dźiałemi. Profzę pilno pofłuchać tych czterech prawd, ktore z 
pomocą Bofką zdolne fą y naytwardfze fkrufzyć ferca. 


PIERWSZA PRAWDA. 


An nsywyżfzy ftrafzoe czyni pogrożki, ktore mogą przefirafzyć 

y wzrufzyć tych, ktorzy naywiękfzą fprawę zbawienia fwego; 

to jeft: nawrocenie (we do BOGA, odkładają na dalfzy czas. Na- 
WwW przod: 
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przod: P. BOG śię oświadcza, że nie zawfze milczy, nie zawfże 
dyfsymuluje grzechy nafze, ale bywa ten czas, ktorego nie jeft gd- 
tow odpuśćić grzefzącemu, Teo,ktory odwłacza fwoje nawrocenie, 
funduje śię na tym principium, na tey perfwszyi, że P. BOG gotow 
jeft zawfze odpuśćić grzechy ludzkie, Lecz ta perfwazya jeft fat- 
fzywa: bo fam P. BOG mowi u Izaiafza Proroka c, 42. W, 14, Mile 
czałem dotychczas, dyfzymulowatem, cierpliwym bytem, lecz teraz jā- 
ko rodząca wołać będę, rozwalgs y pogrążę razem wfzyfiko. Widźie 
ćie w tych ftowach, że Pan BOG pie zawfze jeft gotow przepuśćić 
nafze winy. Jeft ten czas, kiedy P., BOGailczy, dyfsymulaje; ciers 
pliwie znośi, czeka pawrocenia człowieka; lecz gdy 6ię go zamie» 
rzonego czafu nie doczeka, fłufznym gniewem zapalony porywa śię 
do kary rebellizującego człowieka przećiwko Majeftatowi (wemu, 

W tymże fenśie tenże Prorok c. 34. W,:6, mowi: Szukaycie Pa- 
na poki Go możecie znaleść. Toć fą dwa czefy: jeden, ktorego moe 
*"żemy znaleść Pana; á drugi, ktorego nie możem Go znaleść. Ty mo» 
wifz grzefzniku: że możefz zawfze Pana znaleść; ale Prorok wam 
mowi: żeśię wy mylicie, że przyidźie ten czas, kiedy fzukać Pana 
będźiećie,ć nie naydźiećie, jeśli za czafu fzukać Go nie będźłećics 

Pofluchayćie z uwagą, y z pilnośćią drugity pogrożki Pańikiey; 
ktora nie mnicy ftrafzna jeft, niżeli pierw(za. Gobyśmy my fami 
bez pomocy łaski Bożey zdołali? Cobyśmy poczęli, gdyby nam P, 
BOG łafkę fwa odebral, abo jey nieco umknął” Nicbyśmy na zba- 
wienie nafze bez łafki Bożcy wfpomagającey nie mogli; jako fam 
Miftrz wfzyftkich Doktorow P. JEZUS naucza, Beze mnie mic nie 
możecie czynić. Joan: 15. A jednak Pan BOG grożi grzefznikóm dla 
ich niewdźięcznośći łafkę fwą od nich umknąć, y puśćić ich 0a ich 
włafną fwobodę, If: 4. W. 1. Hochanek moy założył fobie winnicę na 
mieyfcu myniofłym, y ttufiym. Ogrodźil ją, kamienic wykopał, y” wys 
rzucił z niey, w pośrzodku jey wybudował mieżę, y pofiawit prafę m 
nicy, y oczekiważ, aby ona zrodziła fłodkię jagody, d oma zrodźiła 
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kmdśne jagody. Teraz tedy, miefekañcy Jerozolimfeya to jeft: pras 
mowitrni Cbrzescianie,rozfądźiie między mną, y między minnicg mo* 
ją: Co jefł, co mialem więcey czynić winnicy mojey, á nie uczyniiem? 
czy źe oczekimałem z niey ffodkich jagod, dá ona przyniofia kwaśne? 
Otoż teraz pokażę mam, co uczynię winnicy mójty: rozrzucg ogrodze= 
nie jey» p będzie na (bufojzenie, rozwalę płot jey, y będźie na podem 
pranie. Opufzczę ją: nie będę jey obćinat, nie będę jey kopał: ymyro» 
fig w jey chwafł y ciernie; y przykażę obiokom, źcby-defzczu nie (pun 
feczały na nig. 

Przez tę winnice, my, my Chrześćianie rozumiemy śię, my to 
jefteśmy, ktorych P. BOG tak wielą dobrodźicyftw obdarzył, ob- 
toczył; zmocnił. Czegoż po nas czekał? ażebyśmy przynośili do- 
bre owoce cnot świętych, ś my przynieśliśmy owoce leśne, kwaśne, 
uczynki nieprawośći, A coż tedy z nami będźieł Odbierze nam 
dawne łafki, opuści nas, nie będźie miał o nas takiego fłarania, ja= 
kie miał przedtym, nie będźie na nas fpufzczał defzczu tatk fwo- 
ich, Wy rozumiecie dobrze; co to jeft źiemia opufzczona, nie Ora" 
na, defzczem niebiefkim niepolaca: To śię to dźieje y z dulzą, 
ktorą P. BOG dla niewdźięcznośći jey opuśći. Czy może fobie o- 
biecać kiedy nawrocenie ten człowiek, ktorego P. BOG tak opu- 
śćił Czy może co zbawiennego rodźić fucha y wyfchła źiemia, na 
ktorą defzcz padać nie będźie, 

Im dałey pofiępuję, tym ftrafznieyfze ftyfzę pogrożki Bofkie na 
grzefznikow. Pofłuchayćie y trzećiey pogrożki Bofkiey, ktora je- 
éli was nie przeftrafzy, muśićie mieć twardfże nad kamień ferce, 
Mowi tedy P. JEZUS: Ja idę! my mnie (zukać będźiccie, ale nię 
znaydźiećie; y w grzechach wafzych pomrzecie, , 

Jaidę. P. JEZUS odchodźi od grzefznika dla jego niewdźięczno» 
ŚĆi. Ja idę, á wy fzukać będziecie. Widźićie wafzę zdradliwą nae 
dźieję. Wy fpodźiewacie śię zawfze P. JEZUSA znaleść, kiedy Go 
będźiećie fzukali: 4 tu P. JEZUS toż famo mowi, co wyżey pomie- 

W2 niony 
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niony Prorok, że trzeba Go fzukać natenczas, kiedy znaleść 6ię mo» 
że. Zkąd idźie, jakom już rzekł, że jeft taki czas, ktorego grze 
fznik fzuka P, JEZUSA, ale Jego nie nayduje. A co nad wfzyfłkie 
pioruny ftrafznieyfzego: y w grzechach wafzych pomrzećie! Y tto 
tych czeka, ktorzy nawrocenie fwoje do BOGA ede. dnia do dnia 
odkładają. Gdybyś człowiecze wiedział, że tak odkładając pokutę, 
umrzefz w grzechu czy byłbyś tak zatwardźisiego ferca, zebyś ją 
odwłaczał. A oto fam Chryfłus Prawda przędwieczna, ktory nie 
może śię mylić, groźi tobie śmiercią wieczną, y wyraźnemi fiewy 
ćię upewnia: że m grzechach wa/zych pomrzecie, Częmuż tedy tak 
ftvafzna Zbawićielowa pogrożka bie przeftrafzy Gig; y nie pobudźi 
do jak nayprętfzego z grzechow powfłania, y poprawy życia -bez 
zadney odwłoki. 


DRUGA PRAWDA, 
Pogrożki Bofkie niają [woy futek. 
Rzefznicy, nie czyńćie krzywdy fiowu Bożemu, mowiąc: że te 
pogrożki Bofkie fątylko na poftrach! ftowa tylko f} prożne,ża» 
dnego' skutku nie mające! Prawda to, że podczas pogrożki Bofkie 
fkutku nie mają. Tak P. BOG groźił śię miaftu Niniwe przez Jona- 
fza Proroka ©. 3. W, 4, że czterdźieści dni tylko zofłaje, d Niniwe 
będźie mymrocone. Lecz czemu ta pogrożka Boska nie fpe'piła śię, y 
skutku nie miała? Wy fami dobrze wiećie: bo Niniwitowie na taką 
pogrożkę Bcfką, zaraz bez odwłoki rzućili śie do pokuty, y zagnie- 
wanego BOGA przebłagali. P. BOG'nie chce zguby człowieka grzes 
fznego, ale chce, aby grzefznik nawrocił śię y pokutował, jako fam 
mowi przez ufła Proroka Ezech: 33. W, 11. y 18..W. 23. Zyjęja, 
mowi P. BOG: nie chcę śmierći niezbożnego, ale ażeby miezboźny na- 
wroćił sig od drogi fwey, d żył, Nawracaycie śię, namracayćie Się 
od niepoczciwych drog mafzycb: y na to pomrzecie Domy lzraelfkie, du- 
fze Chrześcian/kie. S. Chryzeftom bom: 11. in Marth; P. BOG, pra- 
wi, 
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wi, krzyczy, moła, groźi: nie krzyczałby, nie groźiłby, gdyby miał 
molą uderzyć, y karać. Rai 

Kiedy grzefzuik nie nawraca śię, pogrożki Bofkie zawfze mają 

fwoy fkutek. Zachar: 1. W. 3. To mowi Pan zafiępow: Namroćcie 
śię do mnie, á ja do was Się namrocg. Widźićie, że iftotna jeft kons 
dycya ta, że powinniśmy śię do BOGA pawrocić, aby Pan BOG do 
nas śię nawroćił. Tamże P. BOG przydaje: Nie bądźcie jako oycó- 
mie wasi, do kłorych Prorocy oni pierwsi wołali, mowiąc: P; zafiępow 
tak mowi; Namroćcie śię od drog wafzych złych, y od złych fpram was 
Jzych; ale ori nie fłuchali, ani śię mieli ku mnie: przetoż doznali, y 
rzeczą famą doświadczyli fkutku pogrożek moich, gdy mowili: O- 
to jako umysiił Pan zafiępow uczynić z nami według drog y fpram 
nafzych, także nam uczynił Toć pogrożki Rofkie mają {woy fkutek, 
kiedy na te pogrożki nie naftąpi naw rocenie, y pokuta grzefznika. 
O jak wiele ftrafznych przykładow czytamy, ktorych P, BOG ćię- 
fzko ikarał, ktorzy pokutę daley odkładali, 
* Ef. 134. W. 11. Dawid Krol y Prorok świadczy, że P. BOG pi- 
raśiľ wiele narodom, y pozabija? Krolow mocnych, Sebona Krola A- 
moreyczykow, y Oga Krola Bazan, y mfzyfikie krolefiwa Chananey- 
Jic. Widźićie pogrożki Boskie wypełniooc,y do fkutku ze wfzelką 
furowośćią przyprowadzone. 

A naybarźicy trzeba naypilnizy uważać, Że te pogrożki Bofkie ` 
Dayczęśćcicy Gig wypełniają, y do (kutku śię przyprowadzsają, kto= 
rym ludźie ćmicją uwłaczać, y one mieć za wątpliwe. W czym nas 
przeftrzega Jeremiafz Prorok c. $. W, 12. mowiąc: Zaprzeli Się 
Pana y mowili: nie On jefł: ani przyidźie ną nas zie, miecza, y glodu 
nie obaczym? Prorocy na wiatr mowili, Lecz to mowi Pan BOG zaw 
Jgpom: że to oni momili, oto ja daję ffoma moje m uśćiech twoich za o» 
gień: dlud ten miafto drew, y poźrze ich, Oto przyprowadzę na mas 
zdaleka narod Silny, narod damny, narod, ktorego języka nie umiecie, 
J mie zrozumiecie; co mowi, On poje wafze zboża, j chleb: on poźrze 
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mafzych fynow, y córki wafże: am poje trzody y bydła wafze: poje wie 
nice mafze, yomoce fadow wafżych: on poobala zamki y fortece wafze, 
To wfzyftko śię rzeczą famą fpełaiło, gdy.woyiko Nabuchodono= 
zora żydow częśćią wyćięło, częśćią zaprowadźiło w niewolą do 
Babilonii; 4 miafta ich popaliło, poruinowało. 

Mowóież teraz z temi fzalonemi żydami, że pogrozżki Bofkie fą 
prożne, że fkutku nie mają! Lecz y wy wpadniećie w takoweż nies 
fzczęśćie, gdy Pan BOG fłufznie rozgnaiewany wyleje na was ogień 
zapalczy wośći fwojey, ~ 

Jefzcze jeżeli was nie konwinkują; y nie przekonywśją te dowo= 
dy, przynamnicy uważćie niemal codźienne doświadczenie, ktore 
naybarźiey człowieka przekonać zwykło, Jak wielu widźim, ktos 
rzy nagle, niefpodźianie, bez pokuty; bez. fpowiedźi, bez żalu za 
grzechy, nie pojednawfzy śię z Bogiem, umierają! Ludźie o tym 
rożnie dyfzkurują, zwalają przyczynę aa to, y 0a to;4 do prawdźi- 
wey przyczyny nie śięgają. Ten człowiek umarł bez żadney dys 
fpozycyi, daremnie po Xiędza pofyłano: bo już mie wczas: Kiądz 
przybył, kiedy już chory pofzedł w drogę wieczności: zkąd to tak 
przyfzłoł nie fzukay infzey przyczyny, otworz oczy prawdźie, 
ktora jaśnie śig wydaje: mowił Zbawiciel; Szukać mig będżiecie, d 
nie naydźiecie, y w grzechach wafzych pomrzećie. Czy możećież już 
mowić, że ta pogrożka Bofka jeft prożoa, kiedy tak firafznym fpo- 
fobem jeft do fkutku przywiedźiona? Kto wam przyrzekł, że to 
niefzczęście na was nie przypadnie, kiedy gniew Bośki na śię co- 
dźiennie zaćiągaćie, z grzechow nie powfłając, y poprawę życia ną 
oftatni kres odkładając? i 

Ale rzeczecie: Prawdać to, że podczas śię trafia to niefzezęśćie, 
że grzefzpik nie pojednawfzy śię z Bogiem, w grzechach fwych u- 
miera, y tak na wieki ginie: ale jednak więcey jeft takich, ktorych 
P. BOG od tego niefzczęśćia broni, będąc zawfze gotowym lakkaa 
wic przyjąć grzefznika do $iebie ućickającego śię. p dn 
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błąd! To wy rozumiecie, że Ci, ktorzy przez długi czas odkładają 
nawrocenie fwoje, ś potym grzy śmierći uciekają śię do BOGA, by- 
wają zawfze wyfłuchani? | 


PRAWDA TRZECIA. 


Y pie ofzukiwayćie śię z wieczną wafzą fzkodą,naymilśi Chszea 
śćianie! ta jeft trzećia nieomylna prawda, ktorą przed śię wźią- 
łem, że bywa ten czas, ktorego P. BOG czyni śię być głuchym oa 
proźby tego, ktory głofu Jego nie fiuchał: tym bowiem fpofobem 
P: BOG poftępując, idźie za prawem fprawiedliwośći. A wierzy- 
ćicż temu? jeśli nie wierzycie, pofłuchayćićż famcgo BOGA mowią- 
cego przez ufła Mędrzca (wego Prov: 1. W. 24, Namracayćie śię 
na rabominaniec moje, mowi przedwieczna Mądrość: oto dam wam du 
cia mego, y pokażę wam flowa moje. Wzywalłem mas, á ry nie chie» 
liscie; wyciągnąlem rękę moję, d nie było, ktoby poyrzał. HF zgardźi- 
liściew[zelką radą moją, y zaniedbaliście m fzyfikie napominania moje! 
Ja teź w zgubię wafzey śmiać się będę, y będę sig naśmiemal, gdy 
przyidźie na was to, cztgośćie śię bali: gdy napadnie nagła nędza, y 
zguba jako nawalność przypadnie: kiedy was przyciśnie ucifk, y ċia: 
fota: natenczas wzywać mnie będą, á ja nic myfłucham; rano pomfła= 
ng, ynie znaydą mię; przeto, że obrzydźili fobie karność moję; y nie 
przyjęli bojąźni Bożeg, ani ujłuckali rady mojey, y wfzelkie napomi= 
manie moje odyzućcili, í 
Cheećież jefżcze pufłuchać teyże prawdy potwierdzoney przez in- 
fzego Proroka? Oto tenże fam P, BOG mowi przez Jeremiatza c. li, 
W; 11. Ortoja, mowi Pi BOG, fprowadzę ma nich zie, z ktorego my- 
niść nie będą mogli, y mołać do mnie będą, á ja ich nie wyjfłucham. W 
tych obudwuch textach trzeba dobrze uważyć, grzech, y karanie 
grzechu. Co za grzech ich byl? oto ten: Wołałem ja, á wy nie chćte- 
liśćie fiuchać,Izali nietenże y wafz grzech jpt? Czy nie prawdaż to; 
że was P BOG wzywał tek wiele razy do pokuty, do poprawy ży- 
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cia? Wzywał was już przez wnętrzne natchniepia, już przez napóde 
minania ftarfzych,już przez Kaznodźiejow,juz przez świątobliwych 
ludźi bogoboyne dyfzkarfy: już przez nie łafkę u Panow, już przez 
choroby, już przez utratę fortuny, już przez niefpodżianą śmierć, 
przyjacioł, dźieći, abo fąśiadow wafzych. Wzywał was Paa BOG: 
á jakżeśćie śię na te głofy Pańtkie odzywali? jako wołzjącemu BO- 
GU odpowiadali? Wy jakbyśćie pie fłyfzeli głofu mego, pgrzefzyć 
nie przefłaliśćie! nie poprzefłaliśćie ani gniewu na bliźniego, ani 
krzywoprzyśięftwa; ani zwad, ani pijsńftwa, ani nieczyftośći, ani 
iofzych pieprawośći, do ktorych śię poczuwąćie. Toć tedy wy je- 
fteśćie z liczby tych, ktorych P. BOG wzywał, powoływał, 4 oni 
Go nie chcieli fłuchaeć. 

Pomyślćie teraz, y dobrze uważćie, jakie jeft takich karanie? oto 
takie! takftrafzone! Ja też mas nie myfłucham, y z zguby wafzey śmiać 
sie y natrząfać się będę. Toć jeft prawda, że jeft ten taki czas, kto» 
es Pan BOG czyni śig głuchym na proźbę tych, ktorzy “Go nie 

uchali. pk 

Ale rzeczećie: jako to może być, ażeby BOG miłośierdźia, BOG 
piefkończoney litośći nie miał fłuchać głofu wołających do śiebie? 
BOG ten, ktory przez Proroka przyrzekł, że ktoreykolwiek godźi= 
ny grzefznik weftchnie do niego, miał go wyfłuchać! To prawda 
jeft, że BOG wyfiuchywa tych, ktorzy z należytemi dyfpozycyami 
wzdychają; y wołają do niego. Ale ći, ktorzy odkładają nawroce= 


nie fwoje ode dnia do dnia, ktorzy czekają na pokutę zgonu ży= | 
čia fwego, ktorzy pie nawracają śię, tylko natenczas, kiedy już nie | 


mogą grzefzyć, czyż mają te przynależyte dyfpozycye? czy nie ra= 


czey trwają ufławicznie w fwoim fzkaradpym do grzechu przye | 


Jgniepiu? Czy wracają śię do BOGA z miłośći ku niemu? czy obrzy= 
dzają fobie fzczerze grzech? czy mają mocne przedśięwźięćie ni- 
gdy śię nie wracać do grzechu? Widźiemy przez doświadczenie, 
że kiedy niebefpieczeńftwo ufłaje, kiedy chory do zdrowia éig 
wri, 
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wraca, on też do dawnych grzechow, y nałozow śię wraca: zkąd 
jawoy jeft dowod» że w chorobie nie fzczerze, nie prawdźiwie śię 
był do BOGA oawrodił, Jakże tedy wy chcecie, ażeby Pan BOG tee 
go wyfłachał, w ktorego fercu jefzeze żyje grzech? 

Pifmo Swięte nam epifuje niefzczęśliwego grzefznika, ktory nie 
podobna jak wielkie czynił przed Bogiem proteftacye, ktory żal 
{woy za grzechy pokazywał, nie podobna zjak żywym wyrażeniem, 
ktory obiecywał poprawić śię cale, y dofkonale. A coż na to Paa 
BOG? co na te jego wzdychania, na ten żal, na te obietnice uczy= 
nil) Słuchayćie, á drżyićie: Oto mowi Pifmo Święte: Prosił niee 
cnotlimy człowiek Pana, od ktorego nie miał otrzymać miłosierdźia. 
Raćśię tu trzeba,żeby ten niefzczęśliwy grzefznik Antyoch nie był 
wyobrażeniem tych grzefznikow, ktorzy co raz daley á daley od- 
właczają nawrocenie (woje do BOGA! Bać śię trzeba, żeby tacy w 
oczach Bofkich nie byli hypokrytami, obłudaikami, ktorzy uftami 
wołają do BOGA, á ferce ich dalekie jeft od niego! ktorzy dares 
moie profzą, bo nie otrzymają miłośierdźia. 


PRAWDA CZWARTA. 


Sx niektorzy grzefznicy,ktorzy ufają w modlitwy drugich,ktorzy 

śię za nich do Pana BOGA modlą, á fami w grzechach trwająe 
Zeby śię tacy nie mylili, y famych siebie nie ofzukiwali,założyłem 
czwartą prawdę, że Pap BOG ffafznie rozgniewany nie chce flus 
chać proźh iofzych ludźi za grzefznikow zakamiałych;to jeft tych; 
ktorzy nawrocenie fwoje daley odkładają. Chcecież dowodu tey 
prawdy? Pofłuchaycież co fam P.BOG mowi do jeremiafza Proroka 
c.7.W.16.Nie modl Sig za lud tenani zdobymay Się za nich na chwałę 
moję y na modlitwę, ani śię mnie fprzećimiay: bo cię nie myfłucham: 
Czy nie midźifzże, co či czynią? To BOG nie chce, ażeby Jeremiafz 
modlił śię za lud w złośći fwey zakamiały; y choćby śię zań mo- 
dlit Prorok, to P. BOG go upewnia, że go nie wyfłucha. Y jakąż 
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grzefznicy odwłaczający pokutę, pokładać będźiećie ufność fwoję 
w modlitwach innych ludźi, ktorzy za was modlić śię będą? 

Prawda to jefł,że infzych ludźi ofobliwie świętych y BOGU mi- 
łych modlitwy fą nam wielce pożyteczne: y fama Chrześćiańtka 
miłość tego po mas wyćiąga, abyśmy śię wzajemnie jeden za drugie- 
go modlili; á ofobliwie grzefznicy powinni prośić drugich, żeby 
za nich P, BOGA prośili, żeby im P, BOG dał fkuteczną take do 
nawroceniż: ale żeby te innych ludźi modlitwy były im pomocne; 
trzeba famym do tego fkutecznie 6ig przyłożyć: bo łatka Botka ftaje 
śię fkuteczną przez włafną ich kooperacyą, „ Bo mowić, że modli- 
twy drugich nas mogą zbawić podtenczas, kiedy ferce nafze jeft 
przylgoione do grzechu, jeft to gruby błąd. Wierni fiudzy Bożi, 
fwoje, y bliźoich zbawienie kochający modlą śię za nawrocenie 
grzefznikow, y życzyliby za nich odpokutować' alé to być nie mo» 
że bez famych grzefzoikow nawrocenia, bezich żalu za fwoje grze- 
chy; bez ich poprawy, Oni żgrzefzyli, trzeba, ażeby oni fami po- 
kuto wali. 

Nie przywodźćie grzefznicy tak wiele przykładow, że Pan BOG 
tak wielu grzefznikom odpuśćił grzechy, w ktorych oni poftarzali 
śię byli. Odpuśćił niektorym P. BOG grzechy przy famym zgonie 
Zycia ich, aby grzefznik nie rofpaczał o miłosierdźiu Bofkim: ale ta 
taika Bofka jeft extraordyparyina, nadzwyczayna, na ktorą pie mo- 
Żem śię fpuśćić. Czy wy chćielibyśćie rzućić śię w piec ognifty, 
przeto, ze trzey pacholęta w rofpalonym piecu Babilońfkim nie 
tknieni od ognia, w pośrzodku ognia zdrowi chodźili? 

Jefzcze mi rzeczećie: że wielu takich jefł, ktorzy po złym ży- 
iu mają fzczęśćie przed śmiercią śię wyfpowiadać, y otrzymać od 
Kapłana rozgrzefzenie. Prawdać to: ale czy wfzyfcy ći fą pewni 
zbawienia? ezy fama abfolucya nie czyni ich wipnicyfzemi przed 
Bogiem, jeśli pie wyzuwfzy śię z affektu do grzechu, z bojaźni tył- 
ko wieczacy kary fiownie tylko śię wyfpowaiadali, á w fercu przy» 
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Jęnienis mieli do grzec”cw, goto vi będą wwoćić śię do dawnych 
pałogow, gdyby im zdrowie śię wroóiło: á tak do dawnych grze» 
chow nowy, to jeft: świętokradzką fpowiedź, y świętokradzką 
Kommunią przykładają. 

Miafło konkluzyi zakładam jefzcze piątą prawdę, ktora jeft ta: 
że jeżeli grzefznicy w ftanie grzechu pomrzećie, zaraz po śmierći 
tegoż momentu, 0a tymże mieyfcu, na ktorym umrzećie, na fądźie 
partykularnym, abo pojedypkowym od fprawiedliwego Sgdźiega 
Chryftufa uftyfzyćie ow ftrafzoy na was ferowany dekret: Idźcie 
grzeklęći m ogień wieczny. 

Ach grzefzoicy uważćie to dobrze, á od ftrachu przelękniyćie 
śię y zadrżyićie! Gdyby was fprawiedliwy Sgdźia kazał na bicze, 
na fzubiepicę, na ftos ognifty, muśielibyśćie śię przeftrafzyć! 4 to 
nie na doczefną was ikażą karę, ale na ogień wieczay! Uważciedo- 
brze» co to jeft być fkazanym na ogień wieczny! nie jeft to przez 
lat to, dwieśćie, tyśiąc, tyśiąc tysięcy, milion, milion milionow, 
milionow, milionow Cierpieć ogień wieczny, ogień nieugafzony; 
ale jeit Cierpieć zawfze  zawfze przez całą wieczność, poki BOG 
Bogiem będźie:'4 BOG zawfze Bogiem będźie, y nigdy nie może 
przeftać: bo jeft ens necefsarium: był, y będźie na wieki! 

Uważóie jfzcze ftowa tego ftrafzoego dekretu: . Precz ode mnie 
przeklęći! od kogo precz? ode mnie BOGA, Tworcy twego, Zacho- 
wićiela twego, Dobtodźieja twego, Odkupićiela twego; ktory za 
ćię Krew przelałem, á wyśćie ją wzgardźili: precz od widzenia 
BOGA, precz od nieba, precz od opieki Matki Bolkiey; precz od 
towarzyftwa Aojołow, Cherubinow, Serafinow, precz od fpołe- 
cznośći Swiętych Bożych, precz od fpołko wania Z Swiętęmi wafze- 
mi Rodźicami, braćią,Sioft rami, krewnaemi, dźiadami, pra,pra;pra- 
dźżiadami, Xe. ktorzy wieczney chwały w niebie zazywają. 

Przeto każdy grzefzoiku» ktory nawrocenie twoje odwłaczafz 
aż do zgonu żyćia, zaklinam "z miłość, ktorą mafz ku fame» 
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mu fobie, nie bądź tak ślepym, y bez rozumnym: otworz Oczy na 
niebefpieczeńftwo twoje, w ktorym teraz zofłajefz, to jeft: jezeli 
iç śmierć w tym ftanie zafkoczy, na wieki, na wieki zginiefz! Y 
także tak okrutoym na śię będźiefz,że śię dobrowolnie w nicbe(piee 
czeńftwopodajefz wiecznego twepo zatracepia,nie chcąc zarzz po- 
wfłać z nałogow twoich, Wyrwiy z tego niebefpieczeńfi wa dufzę 
twoję zaraz, dźić: bo jutro nie twoje! y.możefz jutro w piekle jaz 
gorzeć, jeśli poprawę żyćia twego do jutra odłożyfz! „ Dźiś varaz 
fkrufzonym fercem wołay do Pana: Miferere mei DEUS! Zmiłuy śię 
Panie, żałuję ferdecznie, żem Cię BOGA mego obrażał: ftanowi 
raczcy umrzeć, niżeli wrocić śię do grzechow. Oto idę na fpo- 
wiedź!cheg Krwią Twoją Zbawićielu moy obmyć dufzę moję przez 
abfolucyą Kapłańfką, do ktorey przywiązałeś łafkę twą poświąca» 
jacą, przez ktorą dajefz odpufzczenię grzechow. A tak we Krwi 
Baranka obmyty przy czyftym  fumaieniu ubefpieczyfz zbawienie 
' twoje; y po śmierći znaydźiefz łalkawego, Sędźiego, od ktorego. te 
flyfzyfz owe poćiefzne ftowa: Przychodź biogojławiany Oyca mojego. 
DOH Osiągniy krolefimo tobie nagotowane Ot. , 4957 
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Miłuy. P.BOGA twego ze wfzyftkiego 
ferca twego. Łuc. 10. 
O miłości Boż.ey, 
DZióeyfza Ewangelia daje nam pochop, do rozmyślania o wielkim 
przykszaniu Bofkim, ktore miałoby być głęboko wyryfowane 
w fercach nafzych: bo tego przykazania zachowanie czyni naywięe 
kfze fzczęśćie pafze na źiemi;; y-dyfpoouje, 'abo.przyprawujcnas | 
do fzczęśćia niefkończonego, ktore nam. jeft negotowane gebie. 
; X g= 


| 
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> Bgdźiefz miłowat P. BOGA twego ze mfzyfikiego ferca tmego, ze 
mwfzyfikicy dufzy tmojey, ze mfzyfikich Sit tmoich, ze mfzyfikiey my- 
śli twojey. Porachuymy śię z fobą Chześćianie, czy na to przyka- 
zanie zapatrujemy śię jako na nayprzedoicyfzy obowiązek nafzł czy 
to przykazanie uśiłujemy przywieść do fkutku przez wfzyftkie doń 
Żyćia nafzego? Jak wiele takich między nami jeft,ktorzy jefzcze ani 
zaczęli kochać BOGA? bajak wielu jeft, ktorzy ledwo co wiedzą 
o. BOGU? Prawdać to jett, że każdemu z nas z młodośći, Z dźiećiń. 


itwa wrażano w pamięć, że jeft P.BQG Stworzyćiel nicba y źiemi, 


*. y wfzyftkich rzeczy, ktore na nich łą; uczono nas, że trzeba mo” 


dlić śię do Pana BOGA, trzeba Pana BOGA chwalić, trzeba Go ko- 
chzć, trzeba we wfzyftkich nafzych. potrzebach do niego śię ućice 
kać: A czy wfzyfey to czynią? A jeśli to czynią, czy aie czynią to 
tylko z nałogu, y Z zwyczaju, 4 Die z przekonania rozumu (wego, 
że trzeba BOGU Panu nzywyżfzemu flużyć, y Jego miłować? Na- 
uczmy śię tedy dziśia tey nayfundamentalaicyfzey prawdy, że nie 
na co ipfzego jefteśmy na tym świecie, tylko żebyśmy BOGU fiuży» 
li, BOGA miłowali. 

Pilnie tedy tey nauki pofiuchayćie,y nauczcie śię być Chrześćia- 
pami nie tylko imieniem, ale y rzeczą famą. -Bo co to jeft Chrze- 
¿ciani? Chrześćiapin jeft to człowiek, w ktorego fercu Pan BOG 
wyrył prawo fwoje. Hebr: 8,W,10. mowi P.BOG: go omych dniach. 
to jefł: po przyiśćiu Mefsyafza» podam prawa moje w myśli ich ( to 
jeft: Chrześcian ) yna- furcu ich napifzę je; ybgdę im Bogiem á oni 
mnie będą ludem; to jeft: że ten nie jeit prawdźiwym rzeczą famą 
Chrześćianipem; y jednym z Judu Bożego,wybranego» ktory nie ma 
prawa Pożego+w fercu fwym wyrytego. 

Moja tedy inteuncga w dźióizyfzey mowie mojey jeft, wam poka- 
zać zacność Tego przykazania wielkiego o miłości Bożey, ażebyście 
one p znawfzy» głębokórją wraźzii w ferca wafze: vy. dla tego to 
przykazanie © miłośći Bozcy będę uważał względem trzech rzeczy: 

Tiy o wzgję- 
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względem BOGA, względem dufzy, y względem fpraw nafzych. y ce 


Względem BOGA; Jego niefkończona dobroć wabi nas do miłości bar: 
fwojey, Wzzłędem dufzy, miłość! Boża jeft mocą, y podporą oney, > jaci 
Względem nafzych fpraw, miłość Boża czyni je dobremi,BOGU śię ip fe, 
podobającemi, y zafługującemi na odpłatę wieczną. Te crzy wzglę- |  zisi 
dy ukażą nam obligacyą, powinaość, y obowiążek, ktory mamy do byn 
aieas kochania BOGA. j wie 
$ “iia *cze 
CZESC PIERWSZA. =- w 
Aprzod tedy będę uważał 'obligacyą abo powinność aafzę” do 7” Z 
miłowania BOGA, względem famego BOGA. BOG jeft pzywyże Pan 
fzym Panem nafzym: toć On ma prawo aam przykazać, co śię Mu | nien 
podoba. Pan BOG jeft niefkończenie dobry, yowfzem famą Do- prz 
broćią: toć Dobroć Bofka powinna jeft poćiągaąć do miłośći fwo- | pia 
jey. BOG nas napełnił dobrodźieyftwy fwemi: toć my niewdźię= tem 
cznemibyśmy byli, gdybyśmy Go tak wielkiego Dobrodżiejá nie jaj 
kochali, 

BOG jeft nżywyżfzym Panem, On jeft Panem nad Panami, y moe kaz: 
wiąc fame prawdę, On fam jeden jeft Panem. Mowi Dawid Pf. 94, dza 
W. 3. BOG nafz Pan wielki, Krol wielki, miękfzy nad wfzyfikich Boś | bro 
$ow.jako Pan naywyżfzy,mogł nam rofkazać,czynić rzeczy ćięfzkie | jef 

s y trudne, mogł nam dać wiele przykazań: á teraz tylko nam z do= | ezo 
broći fwojey dał jedao przykazanie, y to barzo lekkie, y fłodkie, jaka 
y oayfłodfze między wfzyftkiemi przykazaniami. Miłuy P. BOGA | Zad 
twego. Co może być lżeyfzego, yfłodfzego, jako kochać P. BOGA? | nic; 
Ztąd fłufznie S, Jan wykrzykuje r. Joan: g. W. 3. Przykazania Je | ory 
go nie fa ćięfzkie! Y Dawid Pf. 118.W. 103. Jak fłodkie ufłom moim | na 
mymowy Twoje, fodfze nad miod, y kanar, | jak 

Co może być fłodfzego nad przykazania Bofkie! BOG przyka- | F 
zuje, abyśmy Go kochali. Czy trzebaż było przykazania na kocha- naf 
nie BOGA? Izali kochać BOGA nie jeft całym nafzym fzczęśćiem? ŁA! 


y co 
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b y co możemy my kochać, jeżeli BOGA nie będźiem kochali? -co 
i barźiey zaftaguje na miłość oafzę, jako BOG? S. Augufiya uważa» 
o jąc to Boskie przykazanie, zadumiały woła Confic. 1. Quid Tibi fum 
ę ipfe, ut amari Te jubęas á me, © nifi faciam, irafcaris mihi, © mine- 
- ris ingentes miferiast Co, prawi, ja jettem, Że mi przykazujefz, a- 
o bym Cię Boże moy kochal, y jeżeli tego nie uczynię, groźifz mi 


wieczną nędzą? Izali na to trzeba było przykazania? Czy nie ra- 
z *czey nam trzeba było Tobie fupplikować, y prośić o tę tak wielką 
: leike, abyś nam pozwolił Ciebie kochać? 
BH Zawfze jeft rzecz fzkaradna,y kary godna,powftawać przećiwko 
. Panu (wemu; á im Pan jeft więkfzey powagi, tym bunt przeciwko 
i niemu jeft fzkaradnieyfzy. Acoż mowić o buncie, o powftaniu 
- przećiwko BOGU Panu naywyżfzemu. Nie fiuchać Jego przykaza- 
b nie, ktore przykazuje kochać BOGA z całego ferca, fprzeći wiać śię 
temu przykazaniu, jeft to fprzećiwieńftwo tak fzkaradne, że nigdy 
x nic może godnie być fkarane. 

BOG przykazuje nam, abyśmy Go kochali: Y trzebaż na to przy» 
kazania? lzali fama Jego dobroć nie barźiey nas do miłośći pobu- 
dzasy pociąga, niż wfzyftkie przykazania? Włafocość ta jeft do- 
broći, poćjągać miłość drugich ku fobie: im rzecz jeft lepfza: tym 
jefì godnieyfza miłośći: toć dobroć naywiękfza, dobroć nieęfko1i= 
czona wyćiąga ku fobie ozywiękfzey, y niefkończoney miłośći. A 
| jakaż dobroć może śię zrowoać z dobroćią Botkął Zadna» 4 żadna! 
| Zadźiwmy śię tey dobroći! y na wyrażenie tego, Co my myślim o 
| nicy; bowmy z Dawidem Krolem P/.72.W. 1. O izraelu, jak do- 
bry jefł BOG. Chwal Izraelu Pana: bo dobry jeff. Wyznamwaycie Pa. 
na, bo dobry jefi. Moze to kto mowić językiem, ale ten tylko zaa 

jak dobry jeft BOG, kto Go miłuje. 

Bierzmy w porownaDie z Bogiem to, co my miłujemy, y co prze: 
nafzamy nad BOGA. Za co grzefzoiku, porzucafz BOGA? za co Mu 
wydźiczafz ferce twoje? komu je chcefz oddać? Czy me wiłydżę 

tobie; 
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tobie, przenafzać jednę kroplę mizernty ućiechy, jedno wypefoies 
nie złey żądzy, jedno ukońtentowanie pierządney pafsyi, abo naż 
miętnośći nad BOGA wfzechmogącego,nad Pana wfzyftkiezo wiata, 
nad dobro niefkończone? Jeśli ty kochafz ftworzenia, krestary, jes 
Śli ty w nich znaydujefz jaką dobroć, zkąd ta dobroć pochodź:? 
nie może ona zkąd inąd pochodźić jeno od BOGA. Idź tedy do 
BOGA, do dobroći prymordialocy, do dobroći iftotaey, ktora jeft 
godnicyfzą miłośći, iż ta kreatura, ktorą ty mitujefz. Ty rozue” 
miefz, że ukontentujefz żądze twoje, fzukając rzeczy ftworzonych! 
mylifz śię! ukontentowanie prawdźiwe znayduje śię w dobroći nies 
ftworzoncy, jako we zwzodle, zkąd wypływają wfzyftkie dobroci 
ftworzone. Zrzodło zawfze jeft pięknieyfze,y czyśćieyfze, niżeli ru- 
czay z nicgo wypływający. BOG jeft zrzodłem, y poczatkiem wfzel. 
kiey dobroći: toć idź do zrzodła tego czyftego, á nie zaciągay na 
$ię (kargi Bośkiey przez ufta Jeremiafza Proroka wyrażoney ©. 2. 
W.3. Lud moy dwie złe rzeczy uczynił. Opuscili mnie zrzodło %00= 
dy żywey, á wykopali fobie fadzawki przedźiuramione, ktore nie mgs 
g4 utrzymać mody, ; - 
Ten BOG, ktory feft nieskończenie dobry, dobroć fwoję okazu- 
je nam dobrze czyniąc, nas dobrodźicyftwy fweni oblewając. Czy 
nie będźiemże tego kochali, ktory nam tak wiele dobrego uczyn ł? 
O jakaby niewdźięczność nafza była, gdybyśmy mie uważali tak 
wielkich dobrodźieyftw; ktore nam BOG z fzczerey dobroći (wos 
jey bez żadnych oafzychzafług wyświadczył! O jakby twarde fet- 
ce nafze bylo, gdyby tey dobroći Bofkiey ku nam nie czuło! Dos 
brodźieyfłwa Bofkie nam udźielone fą bez liczby.Patrz człowiecze, 
na to wfzyftko, co w tobie jeft! wfzyfłko to jeft z dobroczydno» 
śći Bofkiey. Pyta śię Apoftoł 1. Cor: 4. W. 7. Co ma/fz, czegobyś nie 
mźiął? Wfzyftko to, co mafz, mafz od BOGA. Kto ćię z niceftwa 
twego wyprowadźił, że teraz jefłeć na Świećie? to jefieftwo y bye 
Gie dał ći BOG.Kto Giebie uftawicznie utrzymuje,ażebyć śię w two- 
je 


| 


=. rw ow. 
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je niceftwo nie wroćił? Paa BOG. Kto ćię karmi? BOG. Kto to- 
bie daje moc, y Śiłę, ażeby mogł robić na pożywienie twoje? Pan 
BOG. Kto zachowuje twoje zdrowie! Pan BOG. Kto ię w fiabo- 
Śći pokrzepcza» y z choroby wyrywał Pan BOG. Chrcześcianie nay- 
mili, pie powinniśmy jeść kawałka chleba, nie pomyśliwfzy, że to 
jeft dar Boży, że to nam P. BOG daje, nie na obżarftwo, ale na po 
ilek mafz, ażebyśmy pośiliwfzy śię darami Bofkiemi, fpofobniey- 
fzemi byli do fłużby Bolkiey: y byłaby zawfze ta rzecz fzkaradna, 
y nagany wielkiey godna, zażywać dobrodźicyftw Bofkich, á nie 
uważać od kogo te dobrodźieyftwa pochodzą. Twoje, gofpodarzu; 
Żoiwo jeft obfite: to jeft dar Boży! á czy za ten dar dźiękujefz BO- 
GU? Twoje drzewa w fadźie owoce zrodźiły! ś czy dziękujefz za 
to BOGU? Twoje pola zrodźiły obfitą krefcency?! jedno źiarno 
żyta, pfzenicy» jęczmienia, owfa, gryki przyniofio trzydźieśći, 
fześćdźieśiąt, abo fto źiarn! 4 czy dźiwujefz śię wfzechmocnośći, 
y hoynośći Bofkiey? 

To te fą dobrodźieyftwa przytodzone, poydźmy już do nade 
przyrodzonych, ktore od ass wyciągają więkfzey uwagi,y więkfzey 
wdźięcznośći. A czy wiećież,Chrześćianie, do jak wyfokiey godno» 
śći wynieśieni jefteśmy, kiedy P. BOG na Chrzćie Swigtym przy= 
jął nasza Synow fwoich kiedy nam w Sakramenćie pokuty przezabfo* 
lucyą Kapłańfką odpuścił wfzyftkie grzechy! 4 czy wiećięż.jak wiel- 
kie to jeft dobrodźieyftwo Bofkieodpufzczenie grzechow: A czy Wier 
Gie, jak my obligowani jefteśmy BOGU, żenas natenczas, kiedyśmy 
Go obraźili, zdrowych zachował, mogąc ffufznie po pierwfzym 
grzechu nagłą śmierćią fkarać, y do piekła pofłać? á teraz dotych- 
czas dyfsymuluje, milczy, w żyćiu zachowuje, czekając nafzego 
nawrocenia, nafzey pokuty! A czy także wy czynićie, kiedy może= 
Gie nieprzyjaciela wafzego pogogbić, nad nim pomśćić śię fwojcy 
krzywdy? 

Pan BOG z niefkończoney dobroci fwojcy poftanowił Sakra- 
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menta na udźieleoie ham łafki fwojey: á między temi Sakramentami 
jeft jeden,ktory w fobie zawiera famego Dawcę łafkiktorego przyi- 
mvjąc, przyimujemy famego Chryftufa Pana BOGA y Człowieka, y 
Jego Ciałem śię karmiemy. To jedno dobrodźieyftwo miałoby nas 
napełoić wfzelką wdźięcznośćią! á coż BOGU powinniśmy za wfzy” 
fikie Sakramenta razem wźięreł Czy możemyż o tych dobrodżiey- 
ftwach Bofkich myślić, z jedney ftrony bez nafzey konfuzyi y za- 
wftydzenia, że tak wielkiey miłośći Bośkiey miłością nie korrefpon= 
dujemy, y miłośći za taką miłość nie oddawamy? á z drupiey ftro- 
ny taką miłość Bofką uważając, czy możemy bronić ferca nalzego 
BOGU tak Das kochającemu? czy możemy nie świadczyć jakiey 
wdźięcznośći BOGU powinaey za taką miłość? Powinnaby Mu bye 
ła wdźięczność miefkończona: ale że na taką my kreatury określone 
zdobyć śię nie możem, zdobywaymy śię na taką, jaką możemy. 

Naywyżfzy tedy Pan nafz przykazuje oam, abyśmy Go kochali, 
dobroć jego nas wzywa, abyśmy Go kochali. Dobrodźieyfitwa Je- 
go bez liczby nam udźielooe ćiągną nas: abyśmy Go jako naywię- 
kfzego Dobrodźieja kochali, y jemu wdźięcznemi byli: bo gdybys 
śmy tak wielkiego Dobrodźieja nie kochal, bylibyśmy brzydkiemi 
ftrafzydłami piewdźięcznośći, y bylibyśmy gorfzemi nad dzikie 
beftye, ktore dobrodźieyftwy dają śię ugłafkać, y umieją wdźię* 
czność Dobrodźiejom fwoim pokazać, jaką doznawamy w pfach,y 
czytamy o lwach Śc. 


CZESC DRUGA. 


| 0 MAG już, tęż famę obligacyą, abo powinność nafzę do kocha» 

nia BOGA, względem dufzy pafzey. Co jeft dufza nafza bez 

BOGA, bez miłośći Bożey! Dufza bez BOGA, bez miłośći Bożey 

wpada w niefkończone mizeryc, ynędze, z,ktorych nie poczyna 

wychodźić, tylko natenczas, kiedy poczyna BOGA kochać; ona pie 

jeft dofkonale uzdrowiona, y ożywiona, tylko przez miłość Bożą. 
j Kto 
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Kto może pojąć oftatoią nędzę tey dufzy, ktora nie ma miłośći Bo» 
Żey? Przypomniycie tego człowieka, O ktorym mowi dźisicyfza E- 
wangelia, że mpadfzy w ręce rozboynikow» byt złupiony, zbity, Po” 
raniony, y mpoł żywy zofłamiony, Widźićie figurg, y wyobrażenie 
tey dufzy, ktorey miłość Boża nie łączy z Bogiem fwoim. Taka due 
fza wpada w ręce nie już rozboynikow; ale czartow; bywa obna- 
żona z tego wfzyftkiego, co ją zdobić mogło; bywa grzechami po- 
raniona, y oie już wpol żywa zoltaje, ale cale umiera. 

Luc: tx, Zbawiciel oafz powiada o jednym czarćie, ktory bierze 
z fobą drugich siedmiu duchom za śiebie gor Jzych, ktorzy wchodzą m 
dom, y tam miefżkaję. Taki to jeft ftan teg dufzy, ktora Die ma w 
fobie BOGA miefzkającego: tam czart wchodźi,y nie tylko micfzka» 
nie w niey fobie zakłada» ale też y. panem jey fig czyni. Ach jakim 
panem? panem okrutnym! pod ktorego jarzmem poty agdzna dufza 
jęczy, poki jeft od BOGA odłączona: 

Trzeba leczyć dufzę lekarftwem przeóiwnym jey chorobie, Od- 
łączenie śię od. BOGA jeft zrzodłem y przyczyną jey choroby: toć 
ją trzeba leczyć złączeniem śię z Bogiem: z Bogiem zaś nie zacznie 
éig łączyć, jeżeli Go nie zacznie kochać, , 

Swięty Sobor Trydentfki Sefs: 6. de jufiific: c. 6. wykładając dy- 
fpozycye potrzebne do wyiśćia z niewoli fzatańfkicy, wyćiąga te= 
go, aby dufzą wzbudzona y wfpomożona łafką Bożą, dobrowolnie 
rufzała śig ku BOGU, wierząc, że piczbożoy ufprawiedliwia śię 
przez lakke Jego, przez odkupienie, ktora jeft w Chryftuśie JEZU- 
SIE! A jakże śię dufza rufza ku BOGU? odpowiada Swięty Sobor: 
że to czyni zaczynając BOGA kochać jako zrzodło wfzelkiey fpra- 
wiedliwośći. Tllumg4, tanquam omnis jufitie fontem diligere incipie 
unt. Leczenie dufzy zaczyna śię przez miłość, y jako kto w miło 
śći śię pownaża, tak śię na zdrowiu dufznym polepfza. S. Aug: /, 
de natura © gratia c. ult: mowi: Charitas inchoata, inchoata jufti- 
tia ef:charitas provela, proveta jufitia efi; charitas magna, magna 

Y2 juhi- 
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juflitia efl, charitas perfedta, perfella jufiitia eft, Miłość, prawi, za» 
częta, zaczętą jeft fprawiedliwośćią: miłość pomnożona, pomnożo- 
ną jeft fprawiedliwością: miłość wielka, wielką jeft fprawiedliwo- 
śćią: miłość dofkonała, dofkonałą jeft fprawiedliwośćią. To jefł: że 
miłość Boża jeft żyćiem dufzy: dufza nie zaczyna żyć BOGU, je- 
żeli Go pie zaczyna kochać. 

Ale nie dość zacząć kochać BOGA, 3le trzeba w miłośći Bofkiey 
daley poftępować, ażeby śię dufza złączyła z Bogiem fwoim, aby 
BOG w niey miefzkał, á ona w BOGU. S. Aug: 2. 13. de civit: c. 2. 
paucza: że śmierć dufzy jef, gdy ong opufzcza BOG, jako śmierć 
ciała jefl, gdy ono dufza opufzcza. Odłącz dufzę od ćiała, wnet ćia- 
ło traći fwoję moc, fwoje śiły, fwe życie. Oddźiel dufzę od BO- 
GA, wnet dufza wfzyftko tradi, traći (wą moc, fwoje żyćie. Wie 
dźićie tedy jak wielką potrzebę mamy zofławać zawfze przez mis 
łość złączonemi z Bogiem, y jak względem dufzy potrzebna rzecz 
jeft kochać BOGA! 


CZĘSC TRZECIA. 


pier mi zofłaje mowić © obligacyi, y powianośći nafzey do 
kochania BOGA, względem akcyi; yfpraw nafzych. Dobroć 
fpraw nafzych zawifła jeft na miłośći Bożey: natenczas akcye, y 
fprawy nafze fą święte, dobre, BOGU miłe, kiedy śię czynią z mi- 
łośći Bożey. Y tać to jeft zafługa człowieka, tento jeft walor fpraw 
nafzych, myślić o BOGU, czynić dla BOGA, nie nie czynić; co się 
BOGU nie podoba. Naywięcey fpraw ludzkich bywa bez zafługi 
przed Bogiem, bo człowiek, w fwych fprawach nie myśli o BOGU, 
Ludźie myślą o fwoim iatereśie, o życiu doczefnym, o fwoich za- 
bawach, kłopotach, y mizeryach: rzeczy światowe wybijają myśl o 
BOGU. 

Ty człowiecze, ufkarżafz śię na twoje nędze, na twoje mizerye! A 
chcefzże wiedźieć,ktora jeft naywiękfza twoja mizeryałOdpo wiadam 

: ći; 
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Ci: że mizerys nad mizeryami jeft, nie myślić o BOGU.O jak wielu 
takich jeft,ktorzy całe dni, całe mieśiące trawią,ani pomyśliwfzy o 
BOGU. Na takich P. BOG ufkarża śię przez ufta Dawida Krola P/; 
105. W, 21. Zapomnieli BOGA, ktory ich zbamił, ktory uczynił dźi- 
mne rzeczy w Egiycie, m źiemi Chama y w morzu czerwonym. Paa 
BOG przedtym napominał lud Izraeliki, ażeby pie zapominał P.BO- 
GA fwego, ktory ich wyprowadźił z niewoli Egiptikiey; å on je» 
doak na to nie niedbał: przeto nań śię ufkarża P. BOG Deut: 32, 
W. 18. Ludu niewdźięczny, opuśćiłeś BÓGA, ktory ći dał życie, y za- 
pomniałeś BOGA Stmorzyciela twego: 

Przyzwyczaymy śię częfto myślić o BOGU: uczyńmy mocne po- 


' ftanowienie myślić o Dim jak nayczęśćiey. Czemu, człowiecze, nie 


mafz myślić o BOGU w. pośrzodku roboty twojeył Czy myśląc o 
BOGU robota twoja ftapie śię Ciężfza?y owfzem myśl o BOGU do- 
da ći ochoty, y gorzkość pracy twojey ofłodźi, y ćięfzkość robo 
ty twojey ulży. Myśl o BOGU wzbudźi Cię do robienia dla BO- 
GA; dla miłośći yz miłośći Jego: áta miłość ku BOGU pozłoci 
robotę twoję, yjey doda waloru y ceny. Jaka jeft rożnica między 
akcysmi tego, ktory robi dla BOGA, y między akcyami tego, kto- 
ry robi tylko z potrzeby nie myśląc o BOGU? robota jeft jednzko= 
wa, praca rowna, jeden orząc, Ż04C, młocąc nie barźiey śię nachy- 
la, oiż drugi, pie więcey potu wylewa, niż drugi; á jednak ich ro- 
boty fą rożne w oczach P. BOGA, ktory patrzy na ferce. Czyniąc 
tęż famę akcyą, robiąc tęż famę robotę, jedząc tęż famę potrawę, 
pijąc tenże fam napoy, czyniąc toż famę podroż; jeden P. BOGU 
śię podoba, á drugi.nie podoba śię, jeden zgromadza dobre uczygqe 
ki, á drogi pofmnaża grzechy, jeden zafługuje na pomnożenie łafki, 
é drugi oa karanie. Zkąd pochodźi tak wielka rożnica? oto ztąd: 
że jeden ma miłość Bożą, y z miłośći Bożey dla BOGA to czyni, á 
drugi, ktory nie jeft złączony z Bogiem, tęż famę robote robiąc, 
niec pamięta na BOGA. 
Uczyn- 


viere 
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Uczynki, ktore Gig BOGU nie podobają, nie mogą być BOGU 8- 
fiarowane: y dla tego teh, ktory kocha BOGA, ma na to pilne bas 
czenie, ażeby nic nie czybił, co śię BOGU’ bie podoba. Mow ta- 
kiemu człowiekowi: poydźmy do karczmy! zaraz ći on odpowie: 
nie poydę: bo. boję śię pijańftwem P,BOGA obraźić, Mow takiemu: 
Oto ten człowiek śpi, á ma przy fobie pieniądze,odbierzmy mu je! 
zaraz odpowie: nie uczynię tego: bo każda krzywda bliźniego, jeft 
obrazą BOGA wfzechmogącego. Mow takiemu: Pomśćiy śię fwo» 
jey krzywdy mad nieprzyjacielem! odpowie on: że óig tego nie go~ 
dźł czynić, P. BOG tego zakazał: pomśtę fam fobie zachował: niech 
ma P. BOG odpuśći. Y tak kto miłuje P. BOGA, na żadną rzecz 
fic nie odważy, ktora śię BOGU aie podoba. 

Z tego wfzyfikiego, co śię dotychczas mowiło o miłośći Bożey, 
ftachacze moi,co za rezolucyą bierzećie? Czy nie chcecie kochać P. 
BOGA wafzego przez wfzyftkie dni żyćia wafzego?Czy nie będźiećie 
opłakiwać tego czafu,ktory przepędźiliśćie nie kochając BOGA? 

BOG jeft Dawca miłośći, prośmy Go częftoo ten naydvożfzy 
dar, prośmy Go o taką miłość BOGA nafzego, abyśmy BOGA nad 
wfzyftkie rzeczy przenafzali, Wfzyftkie rzeczy ftworzone, nic fą 
w porownaniu BOGA, y miłośći Jego. Nafze fzczęśćie na źiemi jeft 
kochać BOGA nade wfzyftko, -y w niebie nafze fzczęście będźie 
kochać Go na wieki ze wfzyftkiemi błogofławionemi. + 

Plura de amore DEI vide Dominica fequente. 


KAZANIE 
Na Niedżielę trzynafłą po Smiątkach, 
Jeden z nich widząc śię byc uzdrowionym, 
wrocił się głofem wielkim chwaląc 
BOGA. Luc. 17. 
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Powinniśmy: flużyć BOGU. 

Pp Ziśieyfza Ewavgelia opowiadz, że P. JEZUS dźieśiąciu trędo- 

watych uzdrowił, z ktorych jeden widząc śię być uzdrowio- 
nym, wroćił śię do Pana JEZUSA, y do nog Jego Się rzućił, dźię- 
kując Mu, y cale Mu śię oddając na fłużbę. A drudzy dźiewięć u- 
zdrowieni nie wroćili śię, y Żadney wdźięcznośći nie okazali Le- 
karzowi, y Dobrodźiejowi fwemu. Toż famo y teraz cedźiennie 
widźiemy. BOG naywyżfzy nspełoia nas dobrami, á mało takich 
jeft, ktorzyby za tak wielkie dobrodźieyftwa wdźięcznemi byli» 
ktorzyby tak możnemu, y tak hoynemu Panu z ochotą fłużyli, 
Przeto poftanowiłem na tey nauce duchowney przełożyć wam nas 
fzę naypryncypalnieyfzą obligacyą, sbo powinność ftużyć BOGU. 
Trzeba ffażyć BOGU: to pierwfza będźie suka. Jako trzeba fiużyć 
BOGU? to będźie druga nauka duchowna, Dźićia zaftanowię śię 
pa pierwfzey, á drugą na przyfzłą Niedźielę odłożę, 

Trzy ofobliwie racye, abo przyczyny obowiązują nas do fiuże= 
nia BOGU, przenafzając Go nade wfzyftko. Pierwfza racya jeft: że 
BOG jeft oiekończenie wielki, druga: że jeft niefkończenie dobry, 
trzecia; że jeftniefkończenie możny. i 


CZESC PIERWSZA 


BOG jeft niefkończenie wielki. 

W !dźiemy na Święćie jak wielkie zabiegi czynią,ażeby mieli przy» 

figp do wielkiego Pana, do Xiążęcia, do Krola, do Monarchy, 
Nie żałują pracy, kofztu, fatygi, fiarają śię o ioftancyą» profzą o 
zaletę, aby mieli honor tak wielkiemu Panu fłażyć. -A coż wfkurąe 
ja? częfiokroć odbierają niełaikę Pańtką, dyzgufi, y wzgardę. BOG 
nafz, ktorego adorujemy, y za Pana uzaswamy, jeft pad wfzyftkie 
potency”; y przemożnośći świata, Co jeft człowiek by naywyżfzy 
Monarcha względem B DGA? Teo Pan. naywyżfzy ma prawo 
wyciągać wfzyfikiego po fwoich fugach, 4 częftokroć tak wiele 
rzeczy. nie wyciąga, wice wyćiągają źiemfcy Panowie. Za honor 

: ludźne 
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ludźie mają użyć Panu wielkiemu: 4 ktoż może być tak wielkim, 


tak możoym Panem, jakim jeft BOG nafz! Sam tylko BOG jeft' pra: | 


wdźiwie wielkim, jako wykrzykuje Dawid P/; 144. W, 2. BOG jeft 
mielki Pan, y barzo chwalebny, y wielkośći Jego nie mafz końca. Nie 
mafz końca wielkośći Jego: y tato jeft rożnica od grandec,od wiel- 
kości światowych, że wfzyftkie grandece, wlzyttkie wielkośći, 
wfzyfłkie wyfokości ludzkie,fą określone czafem, mieyfcem, y po= 
dległe fą rożnym przypadkom» rożnym turbacyom, y frafunkom. 
Sama tylko wielkość Bofka jeit nie ograniczona, niezmierna, nics 
fkończona, żadney odmianie nie podlegająca: Sam P; BOG jeft wiel- 
ki z natury, z iftoty (wojey, y Jego wielkośći nie mafz końca, nie 
mafz miary, nie mafz ograniczenia, 

Krol y Prorok Dawid wykrzykuje P/, 34. W, 10. 7 fzyfikie kości 
moje, to jeft: wfzyftkie wnętrznośći moje, abo raczey,ja z wnętrzne* 
go zadumienia rzeknę: Panie, kto Tobie jefi podobny? Niechże tedy 
zadna wielkość światowa nie przeraża oczunafzych. Spoyrzawfzy 
na wfpaniałość,na bogactwa, na doftatki światowe, mowmy: ta jeft 
rzecz doczefna, przemijająca,.nie jeft piefkończona: przeto Die pos 
winna ferca mego niewolić: fam BOG jeft niefkończony, fam. BOG 
nieodmienny w fzczęściu, y w błogofławieńftwie fwoim; przeto 
On fam powinien mieć ferce moje: bo nic nie mafz, coby było poe 
dobne Jemu, y coby nie było nieskończenie niżfze względem Jego. 

Kiedy Pan BOG pofyłał Moyzefza do ludu Izraelfkicgo, ktorego 
miał wyprowadźić z niewoli Egiptfkiey, pytał śię Moyzefz P. BO- 
GA, mowiąc: Exod: 2. W. 13. A kiedy Się oni (pytają mnie: kto cig 
płat? jakie jef imię Jego? co im pomiem* Odpowiedźiał mu P. BOG: 
Ja jefłem, ktory jefiem, y tak rzeczefz Synom Izracifkim: Ktory jeft, 
pofłał mię do was. tojeft właśoie mowiąc: nie mafz żadney rzeczy 
krom BOGA, o ktorey mogłoby śię mowić, że fama przez éig jeft, 
że zawfze jeft. Sam jeden BOG iftotnie jeft, przez śię jeft, zawfze 
jeft, był, y będźie. Jefteftwa ftworzone mają bytność ograniczoną, 

teraz 
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terasz fa, przedtym nie były, y mogą:przeftać być: to byie, ktore 
mają, nie od. śiebie, mają, ale je wżięły od tego, ktory przez śię jeft. 
Widźietmy Da świecie wielkie, wfpaniałe rzeczy, ktore nas do po- 
dźiwienia.pobudzają, : Lecz poydźmy zaraz do zczodła, zkąd ta 
wielkość, ta wfpaniałość pochodźi? Wfzyftko pochodźi ad BOGA: 
wfzyftkie kreatury, ktore nas do podźiwienia pobudzają, wżźięty 
fwoję piękność, fwoję wfpaniałość od BOGA. | 
Jakoż tedy, mowi S, Auguftyn ferm: 165, człąwiecze: będziefz 
śię zafsdzał 0a rzeczach ftworzonych, á będźiefz zapomina! Stwo- 
rzyćiela, ktory je uczynił? jako afiekt twoy będźiefz. zatapiał w 
pięknośći ftworzoacy» 4 0 nieftworzoney pięknośći nie będźiefz 
myślł? An veró tibi chara fint omnia, © vilis efł ille, qui condidit 0= 
mnia? Aug: Y także to miłe fą tobie wfzyftkie rzeczy, 4 nie będźie 
miły tea, ktory te wfzyftkie rzeczy uczynił? Rzemieślnik jeft zá- 
gnicyfzy nad dźieło fwoje. Piękne f} krestury! ale niekońiczenię 
pięknieyfzy jeft BOG. Wielka żiemia, wielkie morze, wielkie niebo: 
gle niefkończenie więkfzy jeft BOG? Piekne f3 źioła kwiaty, pigs 
kne fiońce, gwiazdy» ale nieśkończenie pięknieyfzy BOG. | 
Co ztąd idźie? BOG jeft nieskończenie wielkim, możnym Panem: 
toć Mu trzeba śię kłaniać, trzeba Go adorować, trzeba -do Niego 
się ućiekać. Trzeba Go adorować, trzeba Mu. śię kłaniać, to jeft: 
uniżać śię przed niefkończonym Majefłatem Jego, uważając, Co 
Onjeft, á co my? Y toto ufławicznie czynią Anjołowie, Cherubi- 
powie, y Serafipowie, ktorzy przerażeni wielkością Majeftatu Je- 
go, mie przeftają wołać: Swięty, Swięty S$ mięty P. BOG zafiępow, 
pełna źiemia chwały Jego, Y, Dawid Krol wfzyftkich nas wzywa 
do pokłonu tegoż nielkończonego Majeiłatu Bofkiego Pf. 94, Przya 
chodźćie! á cbwalmy z radością Pana, spiewaymy pieśni BOGU Zba- 
wićielowi nafzemu. Pokażmy śię przed obliczem Jego w Pfalmach, y. 
m pieśniach mefołych: bo BOG jeft Panem wielkim, y Krolem wielkim 
nad wfzyfikich bogow. Poznawfzy tedy wielkość Majeftatu Botkie- 
Z ; “gos 


K è 
86 No N 588 
W Niedźiclę trzynafą po Swiątkach. 


go, powinniśmy śię wzbudzać do oddania powinney czći, y adora= 
cyi pależytey tak wielkiemó Majeftatowi Jego. Do czego dalcy nås 
wzywa tenże Krol y Prorok: Przychodźcie! á pokłorńmy się Panu 
padniymy na twarz przed im, płaczmy przed Panem, ktory nas uczjs 
nit: bo On jel Panem Bogiem nafzym. Takie to pokłony oddawał 
BOGU Krol Dawid; pokłony, mowię,tym fzyrfze,y tym pokornicy= 
fze, im barźiey był przerażony wielkośćią Majeftatu Bóśkiego. Stas 
raymy śię Dawida naśladować tak w poznaniu wielkośći BOGA ja= 
ko y w uftawiczney adoracyi Jego należytey Jego wielkośći. 

Jako powinniśmy adorować niefkończenie wielkiego Pana BOGA 
nafzego; tak też w potrzebach nafzych powinniśmy śię do niego 
uciekać. Bo fam rozum ukazuje, że powioniśmy śię do tego uciekać; 
ktory jeft nsywiękfzym, y naydofkonalfzym Panem. Jako tedy nie 
mafz żadnego Pana więkfzego y dofkonalfzego, tak my do nież6 
powinnismy śię uftawiczhie udawać. Czy nie wftydże nam zaftąż 
nawiać Się na kresturach, kiedy możemy fzukać BOGA, y udawać 
śię do niego? Co za proporcya jeft-między kresturą, y między Bos 
giem? między rzeczą ftworzoną, y Stworzyćielem? BOG jeft nie» 
fkończenie nad wfzyftkie rzeczy: oic śię Mu zrownać hiemoże: Toć 
do niego śię ućiekaymy jako do nżywyżfzegosy naywiękfzego Panj 
4 nie daymy się uwodźić źiemfkiemi grzndecami, wielkośćiami: 

CZESC DRUGA. 
BOG jeft niefkończenie dobry. 
Nr tylko P. BOG jeft niefkończenie wielki, ale też oraz jeft nies 
fkończenie dobry: Y tato jeft druga racya, dla ktorey powinni= 
śmy Paon BOGU fłużyć, przenafzając Go nad wfzyftko. Jak wiele 
dowodow na myśl przychodzi na pokazanie wam niefkończoney doa 
broći Bofkicy? Patrzmy na czas; ktorego Pan BOG nas ukochał, by- 
Jiśmy Jego nieprzyjaćielami: toć muśiała być wielka Jego miłość ku 
nam, ktora to fprawiłe, że tak łatwo zapomniał złość: nafzych, kto: 
F re 


88 3 181 NIR 
Jz.Niedźielę trzynafią po Smiątkach. 
re mogł witcznie karać, Ponieważ tedy P. BOG kochał nas, gdy- 
śmy Jego nieprzyjsćiołami byli; toć ma Pan BOG prawo nam przy- 
kazać, abyśmy y my nieprzyjaćioł pafzych kochali. 
Z tego, że nas P. BOG kochał natenczas,kiedyśmy byli Jego nie- 


| przyjaćielami, Swięty Paweł wnalza taką konfek weacyą Rom, $. We 


to. toč tedy daleko basźiey będąc zjednani z nim przez Śmierć Syna 
Jego, będźiem zbawieni w żywocie Jego. 

Drugi dowod dobroći Bofkiey ku nam jeft fpofob, ktorym nag 
od wiecznego zatracenia uwolnił. Mowi Zbawićiel Joan: 3. W. I o 
Tak BOG ukochał śmiat, że Syna fwego jednorodzonego dat, aby ża- 
den, kto me wierzy: mie zginął, ale miat żywot wieczny. Czy możę 
być moenieyfzy dowod miłośći Bożcy ku aam; jako dać nam Sya8 
fwegoł to jelt: to wfzyfiko, co jeft naywiękfzego, asymgdr(zego; 
naypotężaieyfzego, naydrożfzego, y naykochańfzego! Syna fwego 
fobie rowaego! Jego nam daje zdjęty litośćią, ażebyśmy nie zgiaęli« 

Chcećie jefzcze wigcey dowodow miłośći Bożey ku nam? Oto 
maćie ten; że Pan BOG oam przebacza, nas grzefzących Gierpi,nas 
Die karze natenczas, gdy Go obrażamy. Jak wiele jeft czafu, kto- 
regośmy Go obrażali, ktoregośmy śię Jego woli fprzećiwialił Czy 
rozumiemy, że natenczas Die mozł nas Paa BOG zetrzeć, y w nie 
wecz obroćić, kiedyśmy przećiwko niemu powftawalił Kto P. BO» 
GA obligował, aby nas grzefzących ćierpliwie znafzał? czy myśmy 
na tọ zafiużyli? y owfzem opak myśmy zafiugo wali fprzećiwień- 
ftwem nafzym, aby nas P. BOG karał. Uzoaymy tedy wfzelką do- 
broć Bofką ku nam! y poczuwaymy śię; do czego my Za tg ku nam 
dobroć obowiązani Mu jefteśmy! , 

Wiele jefzcze jeft iafzych dowodow dobroći Bofkiey ku nam, U» 
ważmy jeno, jak wyfoko nas P, BOG wyniofi? O przedźiwaa od= 
miano? z nieprzyjaćioł Bofkich ftaliśmy śię (ynami, przyjaćielamię 
y braćią Botką! Staliśmy śię fynami Bożemi! co. jeft godhość pad 

wfzyftkie  godnośći źiemikie naywiękfza. Poznaymyż zacność teg 
za godno= 
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{ godnośći nafzey! poważaymy ją, 4tak fprawuymy Gig jak przyftói | žad 
ł Da tak wielką godność. 0 | (| śći' 
| Jako nas P. BOG karmi? Owoż jefzcze infzy dowod dobroći Bo= wyc 
fkiey ku nam!Ktory rozum ftworzony by nzymędt fzgch Cherubinow, | dzy 
y Serafinow mogl pomyślić kiedy © takim fpofobie karmienia nas, | dźi 
jaki wynslazta niefkorńiczona miłość Bofka, O'jak przemyślna jeft mu 


miłość, kiedy śię w fercu głęboko wkorzeni. Joan: 13. W. 1, lko- 
chamfży [moich P. JEZUS, aż do końca ich ukochał, tò jeft: że Pan BO 


JEZUS pokazawfzy Uczniom fwoim tak wiele znakow miłośći fwo= odd 
jey ku nim, ten naywiękfzy dowod miłośći pokszałs'gdy poftano- nie 
wił Eucharyftyą; w ktorey Ciałem; y Krwią [woja karmi, nić 
{ Chcećie jefzczę do tych uwag przydać'mnofłwo dobrodźieyftw BO 
| Boikich? Te fa niezliczone. Cokolwiek my mamy w fobie, wfzyftko bom 
to f} dobrodźieyftwa Bofkie 1. Cor: 4, W. 7, Pyta śię S. Pawel; Co tia: 
mafz, czegobyś nie mźiął? Dobra przyrodzone, jako to, zdrowie,ói- dźi 
ła, czerftwość, Owoce źiemi, dom, déiatki pożywienie, odźienie; czn 
Dobra nadprzyrodzone, jako to łafka Chrztu świętego, nauka duw | mu 
chowna sbo ftowo Boże, natchnienia, dobre przykłady, czytanie nzi 
kfiąg Dabożnych, oapominania, á nade wfzyftko“ přzenaydrożfza my 
Krew Chryftufowa,ktorą odkupjeni jefteśmyzy kto infze zliczy do= dźi 


brodźieyftwa Bofkie? Te tedy niezliczone dobrodźieyftwa Bofkie 
do czegó nas obligują,jeżeli nie do powioncy wdźięcznośći, y mi- 
łośći rak wielkiego Dobrodźieja BOGA nafzepo: 


ph Cobyśćie mowili o tym fynu, któregoby oćiee, y matka ferdes |. M 
ii e €znie kochali, wygodnie wychowali, wfzyftkiego mu tak dojedze= 
nia, y pićia, jako y do odźienia dodawali, hoynie na fzkoły nakła: po' 
dali; 4 ten niewdźięczny fyn;wfzyftkie te dobrodźicyftwa za nicby rze 
e miał, y ufiawiczneby przykrośći, y póikufyrodźicomby fwoimzas | fzy 
ri diwal, będąc krnąbrnym, y im niepofłufznym: Czybyśćie śię gnie= cy. 
wem nie porufzyli na takiego niewdźięczoikał czy nie mowiliby: nac 


śćie: na co oćiec, y matka wyśilająśię na tego odradka, od ktorego 
ża- 
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Żadńcy nie mają wdźięcznośći, ale uftawiczne odbierają przykro 
Śći y mieukonteatowania. Tento niewdźigczny fyn, jeft to żywym 
wyobrażeniem nas niewdźięcznych fynow Oyca niebieskiego mię- 
dzy wfzyftkićmi oycami naylepfzego, ktorzyśmy tak wiele dobro- 
dźieyftw od niego wżiąwfzysza pie Oycu nafzemu naydobrotliwfze= 
mu oiewdźięczni jefteśmy. 

Nsywiękfzyby miał być żal Chrześćianina ztąd, że tak wiele od 
BOGA dobrodźicyftw biorąc, nie możemy Mu odwdźięczyć. Bo co 
oddamy P, BOGU za wfzyftkie dary Jego, ktore fa niezliczone? Nie 
nie mamy nafzego, cobyśmy mogli BOGU'wzajemnie dać. Coż czy= 
nić? Oto S. Aug: in Pf. 134. podaje nam fpofob wdźięcznośći ku 
BOGU naywigkfzemu Dobrodźiejowi nafzemu: Quoniam non habet 
bomo quid pro tantis beneficiis DEO tribuat, quid ei refłat, nifi gra- 
tias agere, O non rependere. Ponieważ, prawi, za tak wiele dobro- 
dźieyftw nic nie możemy BOGU dać,coż nam zofłaje, tylko uftawi- 
cznie Mudźiękować,ś nie wzajemnie Mu oddawać: á tak paywiękfze» 
mu Dobrodźiejowi nafzemu jakąkolwiek oświadczemy wdźięczność; 
nzoawżjąc uboftwo nafze,żey wdźięcznemi na'cżyćie być nie može- 
my: ba, y to famo jeft dobrodźieyftwo Bofkie,że Mu dźigkujemy, y 
dziękować Mu możemy. 


CZĘSC TRZECIA 


O możności, abo w/zecbmocnośći BOGA. 

M Am jefzczc wam mowić o możoośći,abo raczey o wfzechmocno- 

¿ci Pana BOGA oafzego. Y ta to jeft trzećja racya» dla ktorey 
powioniśmy Panu BOGU fiużyć, przenafzając Go nad wfzyftkie 
rzeczysńż BOG nafz jeft możny; nad wfzyftkich Panow naymoznicy= 
fzy: bo jeft wfzechmocny, wizechmogący» to jef: wizyftko mogą- 
cy. Dowody w f(zechmocnośći Bofkicy widźiemy po wfzyftkich ftro» 
nach. 


Ofobliwie Pan:BOG:okazat wfzęchmocność fwoję w ftworzeniu 
świa 


BEN 84 N SG 
W Niedźiclę trzynafią po Smiątkach. 


świata. Gen: 1, Rzekł Pan BOG: niech śię ftanie niebo, źiemia,wos 
dy» światłość, firmament; fłońce, mieśiąc, gwiazdy, Xe. y ftały ię, 
Jak to możne, jak dźielae ftowo Boże! Tęż wfzechmocność- fwoję 
okazał P, BOG w wyprowadzeniu luda fwego z Egiptu w mocy, y 
w cudach przedźiwaych, karząc Egipcysanow dźieśiąćią płagami: 
Pofłuchayćie niektorych okolicznośći cudownego przeprowadzenia 
Izraclitow przez morze czerwone, Gdy Faraon z woytkiem ślę fa- 
fzył, uganiając śię za ludem Bożym; Moyzefz wyćiągoął fwoję rgs 
kę nad morzem, y zaraz wody śię rozdźieliły, czyniąc przeyśćie 
Synom izraciikim, ktorzy fucha nogą przefzii daem przez morze, 
Puśćili się za niemi tąż drogą Egipcyaoic: gdy już wfzyfcy wefzli 
w morze, wody rozdźnelone złączyły śię z fobą, y wfzyftkich Egi= 
pcyanow z wozami, z końmi, y z calym woylkowym rynfztunkiem 
zalały, y zatopiły, Na pamiątkę tego cudu zkomponował Moyzefz 
pieśń,ktora wytławia wfzechmocoość BOGA nafzego: Cantemus Do. 


mino: gloriosć enim magnifcatus ef, Exod: 15. Wyśpiewuymy Panu: 


chwałę, abowiem dźiwne rzeczy pam uczynił: konicy jezdcow pos 
topit w morzu, 4 fynow I zraejkich foch nogą przeprowadźił. 


Patrzćie na niebo, pa fłońce, na mieśiąc, na gwiazdy, á potym: 
fpuśććie oczy wafze na źietnię, y nanicy zapatruyćie śię na drzewa 


na owoce! uwaście wafze zboża, jako jedno źiacao rodźi trzydźie: 
śćifześćdźiesiąt,4 podczasy fto źiarn.S, Auguftyn in P/,148,dźiwu- 
jeśię wfzechmocnośćiBożey y w naymnieyfzym robaczku: Quis difþos 
Juit membra pulicis? Patrzćiesprawisnamaluśką pchłe! jak piknie fą 
ułożone wfzyfłkie członeczki jjey? jak fubteloe, jak delikatoe żyłka 


na obracanie małych nożek, ktore ledwo widać! jak fubtelny pyfks' 


ktorym pije, jak maluśkię oczy, ktoremi patrzy, y tam daley. Jeśli 
tak dźiwny BOG jeft w małych kreaturach, á coż mowić o wiel- 
kich Jego dźiełach, ktorych nie można uważać, bez wielkiego po- 
dźiwienia. Qualia erunt majora. Mowi Tertullian ib: contra Mar- 
cion: Cs 14« ckm nec ju modicis difpicias Greatorem? Panie, wykrży- 
kuje 
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kuje Krol Dawid, Kro jef podobny Tobie? Pf. go. W. 19. przedźi- 
wne få dźieła Twoje! y dufza moja poznawa je z podźiwieniem. 
Służmy tedy BOGU nafzemu tak wielkiemu, tak dobremu, tak mo» 
Żnemu! Wiejce Żałuymy, żeśmy kiedy fłużyli iafzym Panom, kto- 
rzy nas podbili pod fwoję niewolą. Mowię ja ó nafzych namig- 
tnośćisch, ktorym fłużyliśmy z utratą łafki Pana nafzego naywyż= 
fzego. Mowmy Panu BOGU w fzczerości ferca nafzego: Ty Boże, 
fam jeden jefteś Panem nafzym: Ty fem nam rofkazuy, Ty fam na- 
mi rządź,a day pam tę łafkę, za ktoreyby pomocą Tobie wiernemi 
fiugami byli. X ten to jeft jedyoy fpofob fzczęśćia nafzego tak w 
czaśie, jako y w wiecznośći: 
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Zaden nie może użyc dwiema 


Panom. Matth: 6. 
Jako Panu BOGU trzeba fużyć? 


DZT Ewangelia nas naucza tey prawdy, że nie można dwom 
Panom ftużyć. Trzeba Panu BOGU: cale,y całym fobą fiużyć: bo 
kto Panu BOGU csłym fobą nie fłuży: cale Mu nie fiuży. Jak Day- 
więcey takich Judźi jeft, ktorzyby chcieli fiużbę fwoję podźielić: 
chcieliby podczas Panu BOGU fłużyć, 4 podczas fitużyć fwoim na- 
miętnośćiom, ućicchóm, lubicżnościom: raz iść do Kościoła na ode 
danie czći Jemu pówinney, drugi raz iść do karczmy: y tam rozńm 
w gorzałce zatopić. To pie może być: obierz,Chrześćianinie, fobie» 
abo cale śię oddać BOGU na fłużbę,abo pie fłuż Mu tym obyczajem» 
ktorym On pie chce, 
nS, Paweł Apoftoł mowi mam 1. 7befs. 2. W. 12. Wiecie bracia, 
jakośmy kaźdego z was proiili, ćiefzyli jako Ocice (ynom eg J 
niema 
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niemal zaklinali, abyście chodźili godnie BOGU. Co to jeft chodźić | 


godaie BOGU? jeft to Panu BOGU fiażyć, jako On chce; aby Mu 
fiażono, Przefzłey Niedźieli pokazałem wam obligacyą, y powin= 
ność aafzę do fiużenia BOGU oad wfzyfłkie rzeczy, á teraz przes 
łożę wam, jak mamy Panu BOGU fłużyć? y nie bawiąc was, odpo- 
wiadam, iż trzeba Panu BOGU fłużyć trzema fpofobami: unice, 
prompti, © perfeveranter. Jedynie. rychło, y ftale, abo ftateeznie, 
trwające w fiużbie Bożey ażdo śmierći, 


CZĘSC PIERWSZA. 
Jedynie Panu BOGU powinniśmy fuzje, 
DVE rscye,abo przyczyny do tego nas obligują. Pierwfza: iż 


tak BOG chce. Wtora: iz taki wielkąby BOGU krzywdę czynił, 


ktoryby chćiał y BOGU, y komu innemu użyć: 
Chce Pan BOG, ażeby jedynie Jeru jednemu ftużono. Te wolą 
iwoję nam objawia, kiedy Exodi 20. przez Moyzefza ogłafzająe 


przykazania fwoje, oświadcza 6ig W. $. fa jefłem Pan BOG mafz, . 


BOG mocny, y' zamifny w miłośći Zelotes.Y da drugim mieyfcu Exod: 
34: V. 14. Pah zawifny m miłośći Imig Jego. Dominus Zelotes No- 
men Ejus! DEUS efi emulator. BOG. jeft oiedopufzczający, aby 
człowiek komu innemu ftużył. Soli DEO fervies, Deut: 6. MW. r3. 
Samemu BOGU będźiefz ftużył. Pan BOG jeft chćiwy ferca nafze- 
go: chce ono mieć cate: chce, aby Go miłowano, y Jemu jedacma 
fłużono jedynie, : , ; 

Wielki to nafz honor jeft, Chrześćianie, że BOG jeft chćiwy fere 
ca nafzego., My nic nie mamy z śiebie, coby BOGA pobudzało do 
takiey ehóiwośći, to fkutek jeft miłośierdźia : Jego niefkończonegos 
ze tak żąda-ferca nafzego; iż nie chce si z kim onym ślę dźielić. A 
jeśli dam tak chwalebna rzecz jeft wzbudzać BOGA do chóiwośćł 
ferca nafzego, o jakże powinni jefteśmy być pilaemi, y.oftrożne- 
mi, ażebyśmy nic takiego nie popełnili, coby BOGU śię nie Bedę: 

balo, 
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bało, y przez coby śię pokazało, że nie jedynie BOGU ferce nafze 
jeft oddane: 

Ponieważ Pan BOG jeft zelotes, to jeft: chćiwy całego fersa nas 
fzego, y zawifay w miłośći, przeto nam przykazuje, abyśmy Go ko- 
chali z catego ferca nafzego, z całcy dufzy nafzty, z całych sił nafzych, 
z całey myśli nafzey, Jeśli tedy jakie ftworzenie opanowało ferce 
twoje: jeśli jaką rzecz przenafzafz nad miłość BOGA, jeśli nie my- 
ślifz o BOGU, jeśli ferce twoje zatapiafz w jakicy rzeczy ftworzo= 
ney, naprzykład: w zyfku doczefnym, abo w czym innym, nie ko= 
cha(z BOGA z całego ferca, nie fłużyfz Mu jedynie. A choćbyś c3* 
łego ferca twego niezatapiał w jakiey rzeczy ftworzoney, ale część 
ferca twego zachował BOGU, toby nie dość było do wypełnienia 
tego przykazania: Będźiefz miłował Pana BOGA twego zewfzyftkie- 
go ferca twego: bobyś miał ferce twe rozdźielone, á zatym nieje- 
dyniebyś famemu Panu BOGU fłużył, nie jedyniebyś, ani z całego= 
być ferca Jego kochat, 

Syn Boży tęż famę prawdę wyraża w dźiśieyfzey Ewangelii: Zas 
den nie może dwiema Parom fłużyć. Ktoremi ftowy daje nam zoać; 
jako nienawidźi rozdźiału ferca nafzego. Ty chćisłbyś podźielić 
ferce twoje! chciałbyś jednę część oddać BOGU, 4 drugą zacho= 
wać kreaturom, Ale to jeft chóieć użyć dwiema Panom: czego P.» 
BOG zakazuje. W fzezegułaośći P. JEZUS mowi o mammopić» to 
jeft: o bogactwach, o pieniądzach: bo powiedźiawfzy: Zaden dwie» 
ma Parom mie może ffużyć, przydał” Nie możecie razem fłużyć BO- 
GII, y mammonie. Nie tylko bogacze źiemfcy, nie tylko Gi, którzy 
wielkie zbierają fkarby na źiemi, ftażą mammonie, ale w każdym 
ftanie można fiużyć mammonie; pieniądzom: naprzykład: jeżeli śię 
tsk zanurzafz, y zatapiafz w ioterefsach doczefnych; że zapomi> 
nafz, abo zaniedbywafz fiużyć BOGU; o już natenczes fiużyfz 
mdmmonie. 

Prawdać to, że P. BOG pozwala wam robić na zatrzymanie žy: 

Aa ćia 
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Giś doczefaego: pozwala wam wyrabiać źiemię, brać fłufzną płatę 
za robotę. Jeśli w pośrzodku tych prac, tych trudow wafzych 
myśl podnafzaćie do BOGA, jeśli Go adorbjecie, jeśli Mu 6ię kłania. 
Gie, jeśli do Niego wzdychaćie, to Datenczas nie ftużyćie mammos= 
pie, ale famemu BOGU; bo famego BOGA wolą pełnićie, ktory was 
puśćił na ten roboczy ftan. Ale to BOGA do gniewu pobudza, tym 
Pan BOG śię brzydźi, że wy chóiwośćią zyfku tak śię unafzaćie, że 
y BOGA zapominaćie, że nie uważaćie, czy to śię BOGU podoba; 
czy nie? y natenczs nie BOGU, ale mammonie fluzyćie, 

Mawiał Eliafz Prorok do Zydów 3. Reg: 18.W, 24, Poki nachra- 
mujećie, y na obie firony chwiejećie sig? Jesli Pan jefi Bogiem pra- 
wdźiwym, czemuż Jemu nie fłużycie? d jeśli Baal, abo mammona jeft 
bogiem prawdźiwym, fłużćieź Baalowi, abo mammonie, Toż y ja wam 
Imieniem Bofkim mowię: Patrzóie, roftrząśniyćie! kto jeft Bogiem 
prawdźiwym, y kto jeft godźiep, abyśmy śię Mu cale oddali na 
fluzbę? Jeśli Pan nieba,y Żiemi jeit prawdźswym Bogiem, jakoż tak 
niepochytnie jeft, jeśh On chce, sżebyśmy Jemu famemu jedynie 
bez podźiału fiużyli, czemuż wy jedynie Jemu jednemu nie fłażye 
ćie? czy chcećie BOGA prawdźiwego opuścić? Ale to pytanie czy 
chcecie opuśćić prawdźiwego BOGA Pana oieba, y źiemi, przeraża 
ferca wafze, y na nie wzdrygaćie éig: toć tedy trzeba nam cale się 
BOGU oddać, y Jemu flużyć, á fłużyć tym fpofobem, ktory śię Mu 
pędoba:ś ten fpofob fiużenia Mu, jeft flużyć Jemu jednemu jedynie. 

Wy cheećie fiużyć BOGU, ale oraz chcecie użyć wafzym pna- 
miętnośćiom, fkłonnośćiom, to tym fpofobem chcecie dźielić fera 
ce wafze, y część jednę ferca wafzego chcecie dać BOGU,4 drugą 
kreaturom; czego nie można czynić, bez uczynienia wiclkiey krzys 
wdy BOGU. | 

Bo co wy myślicie o tey rzeczy, ktoreychcecię fłużyć, y Oraz 
BOGU: Czy nie widźićie, że tę rzecz rownaćie BOGU? rownać zaś 
jaką rzecz BOGU, izali to nie jeft krzywda BOGA wfzechmogą- 
cego» 
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cego, z ktorym nic nie może śię zrownać! Przeto trzeba jedynie 
fiażyć famemu tylko BOGU; y Jemu być nie pofłufzaym w jakiey 
rzeczy, ktorą On przykazuje, jeft to uwłaczać naywyzfzemu pano- 
waniu Jego, á zatym jeft to Jemu krzywdę czynić. 

Ale mi rzeczećie: Jeśli Pan BOG po nas wyćiąga tego, ażebyśmy 
jedynie famemu tylko Panu BOGU fużyli, á jakże fynowie ródźi- 
com, fłudzy, y poddani Panom fwoim mają fłażyć? Nato odpo- 
wiadam: iż fynowie rodźicom, ftudzy, y poddaai Panom, y Paoiom 
fwoim mogą, y powiani fłażyć; y gdyby oni im nie fiużyli, jako 
f} powiani ffażyć, tym famym nie fłużyliby BOGU, ktorego Ofo- 
bę aofzą. To tylko trzeba dobrze uważyć, y głęboko w ferce wra- 
Żić, aby fyaowie, y corki rodźicom, fłudzy, y poddani Panom, y 
Paniom fwoim fiużyli dla BOGA, chcąc Panu BOGU śię" podobać, 
ktorego wola ta jeft, aby oni fłużyli rodźicom, y Panom fwoim. 
Co gdy oni czynią, tym famym fłużą BOGU. Ephef: 6. W. $. mo- 
wi Apoftoł: Dźiatki bądźcie pofłufzne rodźicom wafzym w Panu: Boć 
zo jef fprawiedlima. Słudzy pofłufzni bądźćie Panom mafzym ciele- 
fnym z bojaźnią, y ze drżeniem, w profłośći ferca mafzego jako Chry- 
fłufowi, nie na oko fłużąc, jakoby się ludźiom podobając, ale jako ffu- 
dzy Cbryfłufomi, czyniąc z ferca wolą Bożą, z dobrą molą fłużąc jako 
Panu, d nie ludźiom: wiedząc, iż każdy, cokolmiek uczyni dobrego» 
weźmie od Pana zapłatę, czy niewolty, czy molny. 3 

Otoż widźićie, że Panu BOGU natenczas fłużyćie, kiedy fłużąc 
rodźicom, to czynicie dla BOGA, chcąc w tym Panu BOGU śię 
przypodobać, y Jego wolą pełnić, ktory im dał zwierzchność nad 


wami, 
CZĘSC DRUGA. 
Trzeba P. BOGU fłużyć prompte rychło, 
TIe dość jedynie Panu BOGU fłużyć, ale też trzeba Mu fłażyć ry= 
chło nicodwłocznie, Ktokolwiek odwłacza Panu BOGU fiażyć 
i A32 na 


== = 


TĘ: 


pa 


ł 
(ii 


4 
| 
ł 


Spoiwa 
c= "ów 


—— 


TZS TEG KĘT 


mege 
era 


Z 


parra 
LEZ 


RE 3 


array 


OE 


- m O e aaa 
£ er yr 


o a e- 


486 X. 190)( 88 
W Niedźielę czternafią po Swiątkach. 


na infzy dalfzy czas, taki wdaje śię w niebefpieczeńftwo utraty 
zbawienia (wego. Ta prawda jeft oczewifta. 

a mowię, że trzeba rychło Panu BOGU fłużyć, trzeba pośpie: 
fzyć Się ftużyć Stworcy y Panu fwemu: A wy podobno odpowiada- 
ćie: nic nas nie przynagla do tego, będźie temu czas: teraz z laki 
Bożey jefteśmy zdrowi, czerftwi: teraz trzeba zażyć świata, poki 
ftużą lata, To wy odwłaczaćie Panu BOGU fłażyć na infzy czas? 
A na jakim fundamencie tę odwłokę zakładaćie? na nadźiei długich 
lat. A czy jefteśćież pewni długich lat? Czy nie widźieliśćież ros 
wienpikow wafzych, ktorzy w tychże leciech, w teyże czerftwośći 


` zdrówia, w tychże mocnych śiłach byli, á jednak ich śmierć z tem 


go świata fprzątogła, kiedy bynamniey śię tego fpodźiewali? prze- 
to muśićie przyznać, że wy nie możećie śię zafadzać na nadźiei 
długiego żyćia: bo o nim żadney pewoośći nie macie. Widźieliście 
famemi wafzemi oczyma rowiennikow wafzych od ómierći z tego 
świata zgładzonych: toż famo może y wam przypaść. Teraz pro- 
fzę to pilnie uważyć: Coby śię z wami dźiało, gdyby śmierć was 
zafkoczyłał przed tym czafem, na ktory czas odkładaliśćie zacząć 
ftużyć BOGU? Mowdie, fądźćie fami! 

Ale wy odpowięćie: że przykłady nie fą jednakowe: Bo jeśli jes 
dni młodo, piefpodźianie poumierali, ale prawićie: znamy tak wie- 
lu, ktorzy fzczęśliwie przyfzli do czći godney ftarośći, y jako fos 
bie obiecywali, mieli tyle czafu przygotować śię do dobrey Śmier= 
či, A coż z tego wnafzaćie? nic więcey nie możećie wnieść, tylko 
to; że podobno y wy bgdźiećie długo żyli; y tak widźićie fprawę 
zbawienia wafzego na jak fłabym fuodamencie zakładaćie, na tym 
fłtowku podobno, nad co nic nie mafz niepewnieyfzego! Profzę te~ 
dy was, czy wy fprawę jaką wielką, kiedy idźie o fortunę, o żyćie 
doczefne, puśćilibyśćie na hazard, na fzczęśćie, mowiąc: podobno 
to śię nie trafi, podobno mic z tego nie bgdźie: ale pilpośći, ftara- 


nia dokładaćie, żebyśćie nie przegrali. To w rzeczach docuefnych 
| nie 
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nie chcecie nazardować, y w niebefpieczeńftwo fprawę fwoję pu- 
Śćie) A gdźie idżie o zbawienie dufzy włafney, nic niedbaćie pod- 
dać śię w niebefpieczeńftwo wieczney wafzey zguby. 

Ale dsywy to, że wy będźiećie długo Żyli, że możecie befpie= 
cznie fobie obiecać, że śię do BOGA nawroćićie, kiedy Sig wam bg- 
dźie podobało, żę zaczniecie Panu BOGU (użyć tego czafu, kto- 
ryśćie naznaczyli, y determinowali: pytam śię was, izali Pan nafz 
paywyżfzy nie godźien jeft; abyśmy Mu za czafu fiużyć zaczęlił 
czy fama wdźięczność nafza nas nie pobudza, ażebyśmy BOGU jak 
nayrychley zaczęli flużyć? Ta pobudka wdźięcznośći funduje śię 
na tak wielu dobrodźicyftwach, ktore od BOGA odbieramy, y n3 
łafkach, ktoremi nas P. BOG uftawicznic oblewa. 

Jakbyśmy nayrychley zaczęli Panu BOGU fłużyć, jabkyśmy 
nzydawpiey od początku wźięćia rozumu nafzego P. BOGU na flu- 
żbę wieczną śię oddali; jednakże zawfzeby to prawda była, że Pan 
BOG więcey dla nas uczynił, niżeli co my Jemu uczynili. A ktoż 
ma być prętfzy, czy BOG, czy my? czy BOG do dobrze czynie- 
nia naw, czy my do oświadczenia pafzey wdźięcznośći: Czy nie 
wfłydże nambyć leniwemi, y poźnemi do ftużenia BOGU, kiedy 
Pan BOG tak pilny y tak śpiefzny jeft do napełnienia nas łafkami 
fwemi! Wzbudzaymy śię tedy my fami do fiużby Bofkiey wdźię- 
cznością nafzą, á pie czekaymy, aż do tego przyćiikać nas będźie 
choroba. abo śmierć naftępująca. a 

Nie ftrafzę was firafznym fądem Boskim, jakto jeft rzecz. niebe- 
fpieczna BOGA Wfzechmogącego do goiewu pobudzać; ale tylko 
ftawię wam y reprezentuję BOGA łatkawego> BOGA niefkonńczenie 
dobrego, ktory nas do Śrebie poćiąga fwemi łafkami, y dobrodźiey:= 
ftwy! á nie daćiefz Się poćiągnąć do fiużby Jego taką Jego dobro» 
ćią, takiemi Jego dobrodźiecyftwy? 


Wielkie to jeft fzczęśćie człowieka, 2a czafu, z dźiecińftwa, kos ` 


ro Pana BOGA zacznie poznawać, fkoro mu rozum błyśnie przy- 
zwy» 
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zwyczaić się kochać BOGA, fłużyć BOGU: tak opak wielkie jeft 
niefzczęśćie człowieka, przyzwyczaić 6ig do złego, do grzechu. ¥ 
ta jeft jefzcze racya, dla ktorey powianiś ny jak nayrychley zacząć 
Panu BOGU fłużyć, á nie odkładać (lużby Bolkicy na dallzy czas, 
Barzo trudqo jeft przełamać nałog, do ktorego śię człowiek przy: 
zwyczaił w przećiągu wielu lat. S, Auguftyn Zib 8. Gonfefs: c. 4. 
utyfkuję na niefzczęśćie fwoje, że poznawfzy prawdę Chryftufo= 
wey nauki, chóiał do BOGA śię hawrocić: lecz, prawi, przewrotna 
wola moja do złego przyzwyczajona, ktorą żelazną nazywa, utrzy” 
mywzła mię. Ligatus nonferró alienó,fed mea ferreavoluntate.Przez 
co daje znać, jak Gigfzko temu y na ftarość przełamać złe fwe zwy» 
czaje, ktory przez całe żyćie fwe do oich przywykł. A zatym wł- 
dźićie w jak wielkie popada mnicbefpieczeńftwo ftraty zbawienią 
wiecznego, kto nie prętka, nie rychło zaczyca Panu BOGU fłużyć, 
ale odwłacza na dalfzy czas fwoje do BOGA nawrocenie, 


CZESC TRZECIA 


Trzeba Panu BOGU ffużyć perfeverantev fłatecznie. 
NF dość jsfzcze, Panu BOGU fłużyć jedynie, y rychło, ale też 

trzeba Ma ffażyć ftatecznie, ftale z wytrwaniem aż do śmierdi, 
Sg tacy ludźie, ktorzy dla Pana BOGA żałują czafu: Chcieliby oai 
być upewniepi o oftatniey żyćia fwego godźinie, y Panu BOGU tyl- 
ko oddać oftatnie momenta czafu fobie pozwolonego, á refztę cza- 
fu żyćia fwego chcieliby ftrawić na ućiechach, na fwawoli. Kiedy 
śmierć ślę zbliża, kiedy tylko moment Żyćia zoftsje, toby onichcie= 
li Panu BOGU oddać: to według nich dość dla Pana BOGA; że Ma 
oftatni momeqt czafu fobie danego oddadzą. O rezolucyo fzkara- 
dna! o myśli na żadnego Chrześćiapina nie przyfłojąca! godaa,aby 
cały świat na niç się obrufzył, y powfłał! Econtd, na przećiw! do» 
bry Chrześćianin przekonany jeft, że cały czas żyćia nafzego, nie 
jeft nazbyt długi na konfękrowanie, y na oddanie onego BOGU, y 
awfzem jeft barzo krotki, Ma» 
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Mamy przykłady wielu Swietych; ktorzy długo na tym świecie 
Zywfzy, ćiefzyli $ię y teraz śię w niebie ćiefzą, y będą śię Ćiefzyli 
przez człą błogofławioną wieczność,że przez cały przećiąg żyćia fwe- 
go Panu BOGU fiużyli, Tak S. Polikarpus Uczeń S. Jana Apoftoła 
Bifkup Strirneńfki przyfzedfzy do ofłatniey fłarośći, gdy go prze- 
ślądownik wiary świętey przymufzał do odftąpienia Chryftufa, po- 
wiedźiał mu: Ośmdzitsiąt zgorą lat jeft, jako fłużę Cbryfiufowi BO- 
GII memu, d nicem złego od Niego niż doznał, jeno mfzelkie dobra: á 
jakże mam Go odfiąpić? S AO 

Krom tego my mamy wielki interes y.potrzebę konfekrować BO- 
GU cały czas Życia na(zego. Bo ie: mafz tego czafu, ktoregoby 
BOG nie był nafzym Bogiem; „nie mafz tego cz”fu, ktoregoby nie 
umierapo; pie mafz tego czafu, ktoregoby Syn Boży nie przychos= 
dźńł wzywać nas do śicbie. Co jawnie ukazuje ofłatnie fzałeńftwo 
tych, ktorzy, iż tak rzekę, żałują czafu dla Pana BOGA na fłużbę 
Jego: y chćieliby tylko natenczes flużyc BOGU; kiedy potrzeba już 
śię pokazać na fąd przed nim. | 

Y tym to fpofobem chce P BOG,aby Mu ffużono,to jeft: jedynie, 
rychło, y ftale. Porachuymy śię, czy tak my Panu BOGU fłużemy? 
Uważmy, co jeft BOG? á będźiem przekonani, że nic zbytecznego 
nie uczyniemy,kiedy cały czas żyćia nafzego na ufłudze Jego firawie- 
my. Opłakuymy ten czas, ktory nam darmo marnie upłynął, ktore- 
gobyśmy mogli zażyć pa chwałę Boską! Jakie to moje niefzczęśćie! po» 
winniśmy mowić fkrufzonym fercem, jaka to moja ślepota! jakie 
głupftwo,przez rak wiele czafu dobrodźieyftw Bofkich zażywać, 4 
POGA zapominać! Staraymy śię nagrodźić czas ten, ktoregośmy P, 
BOGU nie oddzli! przynamnicy odtąd refztę czafu oddaymy BOGU ` 
że wfzęlką pilnośćią fiużącMusabyśmy śię znaleźli w liczbie wiernych 
Slug Bożych, ktorzy po zgonie żyćia (wego fłyfzą od Chryftufa o- 
> we poćiefzne fiowa: Sługo dobry, y wierny, wniydź 

j do wefelą Pana twego. 
KAZANIE 
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fzn 
Na Niedzielę piętnafka po Swiątkach. = 3 NET 

a) .. e . o è f 
A gdy śię przybliżyli ku bramie micyfkiey, | 7% 
b oto wynofzą umarłego. Łuc. 7. wi 
U O śmierci, | 189 
K Ziś Chrześćianie w Panu BOGU mili, umarły będźie kazał. Tru- | Ron 
Și na jego będźie amboną, z ktorey nam zbawienną naukę poda. | grz 
LĄ Będźie kazał wymowoiey nad wfzyftkich Krafomowcow, y Kazno= | zagr 
aj dźiejow. Coż nam powie? Oto to: Ja, prawi, umarlem,y dekret fero» fd 
y wany na całe plemię Adamowe fpełaiłem: na wasteż koley przyidźie, Ow 
tai wfzyfcy wy pomrzećie, á podobno prędzey, niżeli myślicie: przes wd. 
i to pilnie gotuycie śię na śmierć. R kto 
Į To kazanie umarłego! ktore ja fzerzey rożwiodę w piąciu religa | tegi 
| xyach, abo uwagach o śmierći. Pierwfza będźie o pewnośći śmier= | z 
kc Ci, że zapewne wfzyfcy pomrzemy. Druga uwaga będźie o prętko- |- qm 
iA śći śmierći, że rychło, to jeft: wkrotce umrzemy. Trzecia uwaga ow: 
M będźie o niepewnośći czafu śmierći: bo nie wiemy kiedy umrzemy, fat 
Ho Czwarta uwaga będźie o famym czaśie śmier(i, że natenczas już JE 
hę barzo poźno bgdźie myślić o Śmierći. Nakoniec, piąta będźie refle- | mo 
At zya, abo uwaga o momencie tym, ktory naftępuje po śmierći: w co A 
dl też śię obroći ćiało? y co też z dufzą nafzą będźie w owym fatal- ch: 
I nym momenćic? | mf 
| UWAGA PIERWSZA |. dłu 


O: pewności śmierci. SD 
lerwfza moja reflexya jeft opewnośći śmierći, że wfzyfcy zaple feg 
wne umrzemy. Ten dekret ferował Pan BOG po ptzeftępitwie ćie 


pierwfzego człowieka ma całe plemię Adamowe, kiedy do iad wje 
rzekł: 
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rzekł: Gem: 3,V. 19. Proch jefłeś; yim proch sig obrocifz, O tym ftra= 
fznym dekrećies ktoremu podlegać mufzą wfzyfcy ludźie, mowi sS. 

Paweł Apoftot Hebr: 9, W, 27. Pofłanowiomo jeft m(zyfikim ludźiom 
raz umrzeć. 

Smierć jeft to karą grzechu. Człowiek by! tworzony: w fpra- 
wiedliwośći pierworodacy z przywilejem nieśmiertelnośći, jeżeli 
nie zgrzefzy. Zgrzefzył pierwfzy Rodźic nafz, y wnet ten przywis 
leg ftracił,, y ftal śię podległym śmierci. 'Grzech, mowi S$. Paweł 
Rom: 4. W. 12. 'wfzedłna świat przez jednego: człowieka, á przez 
grzech śmierć. Owoż jak (mutoy, jak ftrafzny fkutek grzechu! Adam 
zgrzefzył, my w nim, y z nim zgrzefzyliśmy, y ftaliśómy śię przes 
fznikami.  Smierć je/ł płatą grzechu, mowi S. Paweł Rom: 6. W..23, 
Owoż y my podlegamy śmierói! y my wfzyfcy umtzemy”: Ta praw 
wda tak jeft pewna, że źaden o niey nie wątpi. Znaydują śię ludźie, 
ktorzy wiele artykułow wiary Świętcy nie wierzą,alć o tym artyku: 
le śmierci żadnego nie mafz niewiernego. r 53 

Ta prawda jeft ftwierdzona przez uftawiczną tradycyą:abo pos 
dźmie tych wfzyftkich ludźi, ktorzy nas poprzedźili, -W co pofzli 
owi fławni ftarożytnośći Rycerze, owi bogacze, owi prześwietni 
familianći, Dygnitarze; Krolowie, Monarchowieł w co naśiprzode 
kowieł żaden z nich aie mogł śig odkapić od śmierci, żaden nie 
mogł wybawić się od truny, abo od dołu podźiemnego. 

- Uważmy fpofob mowienia Pifma świętego o dawnych Patryar= 
chach, ktorzy przed potopem barzo długo żyli, Gm 5. Adam ze 
mfzyfikim żył dźiewięćjęr trzydźieśći lat; y umarł, Widźłćie! tak 
długi wiek dźiewiąćiu fet y trzydźieftu lat na czym śię kończył 
na'śmierći: y umart, © mortuuseff. Setch ze mfzyfikim żył dźiemigć- 
fer y dmanaście lat; y umarł, © mortuus ef. Żył Jared dźiemięćfet" 
Jześcdźiesiąt dmie lecie, y umarł. Patrzćie na Matuzala, ktorego zy- 
ic naydłużfze bylo, co o nim Pifmo święte mowił Zył Maruzal ze 
mfzyfikim dźięwięćfe1; fzesódzieśiąt dźiemięćlat,y moza 1, 

rig Bb 'Pifmo 
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Pifmo święte opifuje zwyćięftws owego fławnego Alexandra wiel- 
kim nazwanego; Krola Macedońfkiego, ktory po dwa kroć zmycię= 
żył Daryufza Krola Perfom,y Medow, zmiodł miele bitem, ktore 
mfzyfikie wygrał: opanował m[zyfłkie obronne miafia y fortece; pozas 
bija? Krołow żiemi, przefzedł aż do granic źiemi; pobrał tupy 
rarodow, y cała źiemia drżata przed obliczem jego. A coż Się ftało z 
tak wielkim zwyćiężcął w co on pofzedł? Otworzcie oczy! obacze 
Gie! o to tak wielki tryumfator zdjęty maligną padł ma to/żko, y poe 
znał, że muśi umrzeć: krolowat Alexander lat dwanaście, y umari, 
Owoż koniec zwyćiężcy świata! Owoż na czym śię kończy: chwa= 
ła światowa! znika jako Gień. 

Nic barźicy nie ukazaje prożnośći Judzkiey, jóko nagrobki, abo 
napify, ktore ryfują nad grobami umarłych. Na tych napifach wys 
rażają godność; y czyny niebofzczyka, zwyćięftwsy y peregryna» 
cye do cudzych krajow. Lecz czytay oftatnie ows, 4 doczytafz 
śię, że umarł, Czy możeż być fkutecznieyfze łekarftwo na potłu= 
mienie pychy, y hardośćk ludzkiey? 

Człowiek, choćby był nie wiedźieć jak przywiązany do tegó 
życia, jednak nie może wybić z głowy fwojey pamięći śmierci; 23= 
wfze śmierć w oczach ftoi nawet w fprawach naygłowoieyfzych: 
gdźie idźie o umocnienie fortuny. Naprzykład: czynią kontrakty 
małżeńtkie: patenczas myślą kontrahenći o pomnożenie fortuny 
przez złączenie fig bogatych domow, z tym wfzyftkim w kontras 
ktach śmierci pie zapomnę, nawet przy famym ślubie oney nie za- 
pomną:: mufzą Panowie młodźi mowić, iż cię aż do śmierci nie o» 
pufzczę. | ej! 

O śmierci! o fmitna Śmierći! jak twoja pamiątka jeft nieuchron= 
na? Y tak,Chrześćianie w Panu BOGU mili, widźieliśćie, że ći wfzy= 
fcy, ktorzy nas poprzedźili umarli: wkrotce y © każdym 2.028 bee 
dźie można mowić: umarł, abo umarła! 

Jednak panowanie śmierci nad nami jeft określone. Jey panowa= 
i nie 
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nie nie rozśćiąga Sig na całego człowieka, Jeft jedna część człowie- 
ka, ktora umiera, á druga nie umiera, Ja patrząc na ftarania, kto» 
re mają ludźie o tych dwoch częśćiach, z ktorych śig oni fkładeją» 
rozumiałbym,że dufza umiera,ś Ciało nie umiera.Bo łudźie oie my- 
ślą, tylko o cicle,á o dufzy żadnego ftarania nie mają.Zdadzą śię lu- 
dźie chcieć uczynić Ciało fwe nieśmierteloe, á dufzę ile z śiebie za- 
bijsją. Lecz biedai ludźie, wfzyftkie te wafze zamyfiy będą wy» 
wfoeone, Ciało umrze; ktore wy tak pieśćićie, y chćielibyśćie ję 
uczynić nieśmiertelne: á dufza, o ktorey źadaego nie madic ftara- 
Dia, y ktorą tak częfło przez grzech. zabijaćic, jeft nieśmiertelna, y 
nigdy nie umrze. Day Boże, ażebyście ją zachowali błogofławio= 
ney, dnie przekłętey wiecznośći, Nie bądźmyż dowćipnemi, y 
przemyślnemi 0a ofzukanie nas famych! Pamiętaymy, że śmierć jeft 
nieuchronna, że zapewne umrzemy, Y ta jeft pierwfza moja uwa» 
ga: teraz poydźmy do dragiey. 


UWAGA DRUGA. 


IK krotce umrzemy. 

Ie nas nie możeupewnić, y nam dać tę proźną ufność, że my 
będźiemy długo żyli. Na czym bowiem zafadzać się mamy? y 
na czym mamy fundować tę perfwazyą tak nam fzkodliwą? Mowi 
kto, iż jeftem młody, mam zdrowie dobre, y śiły czerftwe. Lecz ći 
pochleboicyzdradliwi fą. Czy mało bowiem widźifz, ktorych 
śmierć z tego wiata fprzątngła w kwitnącym wieku? Nie prze» 
mogła ich czerftwość gwałtowacy choroby, ktora ich w trane 
wprawiła, Toż może śig ftać z tobą: możefz y ty nie zadłuzą u- 
mrzeć: przeto tak trzeba fporządźić żyćie twoje, jakbyś miał nie 

wiele pozoftałego czafu na źiemi, 
Ten jeft zwyczayay forte] fzatana: Nie mogąc on wyperfwado» 
wać, że my nie umrzemy; bechta y podafzcza nam myśli, że my nie 


,+Prętko umrzemy, ażcbyśmy ślę nie gotowali aa dźień Pańíki, Dźie 
Bb2 


wna 


pz w i e e 
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woa rzecz jeft, że my tak prętko wierzym obłudoymfzatana obice- 
tnicom, kiedy na oczy pafze prawie codziennie 'widźim przećiwne 
rzeczy podufzczeniom jego! Jak wielu codźiennie widźim niefpo= 
dźisaie porwanych na tamten świat?ó jefzcze porwanych natenczas, 
kiedy śię oni naymniey fpodźiewali? Gdyby oni byli wyperfwado» 
wali fobie, że wkrotce umrą,  uwolailiby śię byli od oftatniego 
niefzczęścia; w ktore wpadli. kig 
Wẹperfwadować fobie że my wkrotce umrzemy; żadocy za Mae 
bą nie ćiągnie fzkody: ale obiecać fobie długie życie, niefkończo= 
ne przynośl fzkody. Kto bowiem obiecuje fobie długie życie, wo» 
bodoic fobie we wfzyftkim poftępuje; dogadza (woim namiętno= 
¿ciom mowi fobie w fercu: nic mię nie przynagla do pokuty, do 
poprawy żyćia,będę miał napotym dość czafu o tym myślić, Lecz: 
moy kochany rezolućie, co z tobą będźie, jeżeli 6ię w nadziei twos 
jey ofzukafzł jeżeli w nierządźie twoim, w nieprzyjaźni Bofkiey 
uamrzefz! patenczasbyś śię obaczył ofzukanym y zginionym Da wie= 
ki, Czemu to? böt fobie fałfzywie obiecywał długie żyćie: gdybyś 
za6 był w oczekiwaniu blifkicy śmierói, choćby nagła na ćię śmierć 
napadła, natenczasbyś śię Giefzył z łafk y miłośierdźia Bofkiego. / 
Ale niech będźie jak naydłużfze życie człowieka, zawfze jednak 
prawda będźie, że my prętko umieramy. Chcećież być wyperfwa= 
dowani, y przekonani, żę czas, ktory jefzcze maćie żyć, jeft bar- 
zo krotki? aważćie tylko pilno czas przefzły, ktory już przeżyliśćie, 
y pomyślcie fobie,z jakim pędem ulećiał:ttymże pędem,z taż fzybko- 
śćią uleói y refzta czafu, ktora wam do życia zoftaje.Y tak nic zby» 
tniego nie uczypióie, kiedy za czafu na śmierć gotować figę bgdźie= 
cie. > 
Co jeft żyćie długieł Mowi Pfalmifia Pańtki P/.89. W. 4: Tysiąc 
lat, jak jeden dźieńktory wczora mingt: Y Bfrormowi:moje dzi Zni- 
knęiy jako cień. $. Job.c. 14. bez żadney excepcyi mowi; Człowiek 


zrodzony z wiewiafiy m krotkim czasie żyje. V.c7..W. 9. mo wi: że 
dni 


; 
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dni ludzkie prędzey Się przećinają, niż tkacz przećima płotno, ktore 

utkat. Prawda tedy jeft we wfzelkim fenśie mowić, że my wkrotce 


umrzemy:ż zatym choćby kto zaczął śię gotować oa śmierć zaraz 
od początku wźięćia rozumu, nie zacząłby nazbyt prętko gotować 


śię. 
UWAGA TRZECIA 
i O niepewności czafu smierci: 
p Ofepuję do trzećiey mojey uwagi o niepewności czafu śmierći, 


iż nie wiemy, kiedy umrzemy. Profzęz was każdego, powiedzćie* 


mi, kiedy maćie umrzeć! czy dźiś, czy jutro, czy tego mieśjąca, 
Czy tego roku, Czy za dwie lecie, czy za wiele Jat> Wiem, że nie 
iofza jęfł wafza odpowiedź, tylko ta, że nie wiecie. Ten y ten u- 
mari w walzym wieku; toć y wy możećie umrzeć, choć młodemi 
jefteśćie! Ten y ow umarł niefpodźianie: toć y wy możecie umrzeć, 
kiedy óię nie fpodźiewaćie! Ten y ow umarł dobrze śię mając: toć 
y wy możecie umrzeć, kiedy śię ćiefzyćie z dobrego zdrowia yz 
czerftwych Sił! Ten y ow umarł bez fpowiedźi, bez przyjęćia Prze- 
nayświętfzego Sakramentu, bez oftatniego pomazania: toć y wy 
możecie umrzeć beż tey-świętey poćiechy przyjęcia Sakramentow 

Kośćielaych! > 
Pan BOG z głębokiey rady mądrośći fwojey umyślnie zataił nam 
goedźinę ómierći nafzey, śbyśmy zawfze czuli nad nami, y byli go- 
towi na przyjęćie Pana, kiedy przyidźie nas wzywać do śicbie. Bo 
jeśli teraz ludzie, kiedy nie wiedzą dnia y godźiny fwojey śmierci, 
rofpuftnie żyją, odiłzdając fwoje nawrocenie do BOGA przez po- 
kutę na dalfzy czas; á cożby czynili, gdyby wiedzieli, jak długo 
mają żyć? Wfzyfcyby śię rofpafali na w(zelkie złe; ledwoby śię 
ktory zqalazi,ktoryby chciał fwe fkłonnośći do ziego przełamywać, 
wiedząc o pewnym Czaśie Śmierći, przed ktorą mogłby za fwe 
grzechy odpokutować, BOG nam zakrył godźinę śmierći, ażeby» 
MY 
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śmy zawfze byli gotowi na nig: Przeto przećiwko woli Bofkiey: 


czynią, ktorzy nie fą zawfze gotowi aa zawołanie Pańskie, Czuya 
lie, mowi Syn Boży Marth: 24. W. 42. bo nie wiecie ktorey godźi» 
ny Syn człowieczy przyidźie. Toż famo powtarza Apoftot 1. Thefs: 
$. W.2,Dźień Pań/ki tak przyidźie, jako złodźicy m 10cy.Zkąd idźico 
że dwie potężne racyg nas przyaaglają do czuynośći, 

Pierwfza jelt ta, że my nie wiemy, kiedy Paa aafz naywyżfzy 
do siebie wezwie, Nie wiemy tego, 4 jednak nie czujemy: y tak nès 
famych wdajemy w niebefpieczeńftwo ftracenia zbawienia dufzy na: 
fzey, BOGA nafzego, błogofławioncy wiecznośći! U ważćte dobrze 
w co śię wdawaćie? ga zaubę dufzy wafzcy. A zzubiwfzy dulze 
fwoję, w co śię obroćičis? od ważaćie się na ftratę BOGA, na ftratę 
fzczęśliwey wieczaośćj! 4 to fłvaćiwizy, co was czeka! myślóie o 
tym dobrze! uwažąyćie piloię! 

Druga racya, ktora nas przydagla, ażebyśmy zawfze byli czuys 
nemi y gotowemi n2 śmierć, jeft ta, iż kiedy my nid czujemy nad 
fobą, do gniewu BOGA pobudzamy nafzym oiedbalftwem, nafzą os 
fpałośćią. BOG zaś fiutzoie rozgoiewany, świadczy wfzy nam tak 
wiele fkutkow miłośierdźia fwego, ktorych na złe; aa rofpufłę za- 
żyliśmy, potym z gniewu fwego porywa śię do kary, Przychodźń 
Pan, á przychodźi w nocy: nie czułeśnad fobą zrzefzoiku, w grze- 
chach zafpałeś! otoż na śię niegotowego napadł! wpadłeś w ręce 
nie jaż łafkawego Oyca, ale furowego Sgdźiego, ktory fprawicedli- 
wym fądem fwoim każe Ćięmrzuóić m ćiemnośći zewnętrzne, gdźie 
je? placz, y zgrzytanie zebow! Matib: 8. W. ia. 

Nie mafz infzego fpofobu uyśćia tego wfzyfikiego niefzczęścia, 
tylko ten: czuć nad fobą ufławieznie, zawfze być gotowym 0a 
śmierć, Godźina śmierći jeft nie pewna: nie wiemy, kiedy umrze» 
my: toć nam trzeba być czuynemi, y gotowemi bez przefłanku, 

Ale choćbyśćie wy wiedźieli o czaśiey godźinie śmierći wafzeyg 
jednakże powianibyśćie zawfze czuć nad fobą, y być gotowemi ną, 

smierć: 
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śmierć: bo już natenczas, kiedy 0255 umierać, pie czas gotować śię 
Da śmierć, y myślić o niey. Y ts jeft Czwarta moja reflexya, abo ur 
waga, że czafu ćnierći nie ¢23s gotować śię na śmierć« 
UWAGA CZWARTA, 
Czafu śmierćt nie czas gotomać Się na śŚmievć, 
Złowiek umierający; ftrofkany bez liczby myślami, ktorego mié- 
fzają,y trapią, nie jeft zdolny wylać śię cały ns tak wielką fpra- 
wę, ktora śiętoczy o wiecznośći. Naternczasw oczach ftojąca śmierć 
trwoży dufzę; moc choroby tak go śćifka, że nie może władnąć fa= 
mym fobą, łzy około fłojących rzewnią jego ferce dokreatur przy» 
wykłe,spprehenfya śmierćr nspełnia bejaż0ią wfzyftkiego, blaik jae 
kikolwiek psdźiei dalfzego Żyćia utrzymuje w nim przylgnienie 
do świata. W takim ftanie zcoftając umierający abo nie myśli, abo 
jeśli myśli, to czle o czym infzym myśli, nie o wiecznośćie 

Xiędze jednak do chorego przyzywają, ktory wzbudza go do 
żalu, krzyczy do ncha, aby dał znak, że Żałuje z miłośći Bofkiey za 
grzechy, Chory nie mogąc śię fpowiadać, śćiłka Xiędzu ręce, 
Xiądz go rozgrzefza: Jecz nie wies CO śię w fercu umierającego 
dzieje? czy prawdźiwy y nzdprzyrodzony, że BOGA niefkończone 
dobro obrażił, ma żal, czy też naturalny? Żałuje dla tego, że opu= 
fzcza świat,fortanę;zonęe,dźiatki, przyjacioł, BOG nie patrzy na pos 
zorną pokutę, zie wyćiąga prawdźiwego nawrocenie. Nawrocenie 
przy śmierći, barzo jeft podeyrzane, y ordynaryinie nic bywa pra- 
wdźiwe» | 

Serce prawdźiwie do BOGA nawrocone,jeft to feree,ktore fzcze» 
sze nienawidźi grzech, y onym” śię brzydźi,ą kocha BOGA. Ten 
człowiek umierzjący,ktory pokutę aż do śmierći odwlokł, czyż ma 
W pienawiści grzechł czy on fzczerzeopuśćił grzechy? nie on grze- 
chy, gle grzechy jego opuściły. Pan BOG,ktory przenika ferce, wi- 
dźi w nim affekt y przylgnienie do grzechu jefzcze Żyjące. Taki 

czło» 
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człowiek oddala śię cale z przyrodzoney bojaźni, á fkłonność -fers 
ca jego zoftaje cała ku grzechu: Co natenczas jet w jigo fercuł 
gdyby on przyfzedł do:dofkonałego zdrowia, widźiałbyś go bie» 
gacego na grzech, z takąż gorącośćią, jak przedtym. W czy toćto 
jeft nienawidźieć grzech? Y toćto jeft obrzydźić fobie grzech? 

Ten człowiek umierający, ktory aż do śmierói fwojey odłożył 
pokutę, bojaźnią piekła zdjęty, wzdycha do BOGA, udieka śię. do 
Niego: ale czemu? bo żal mu opuśćić kreatury, do ktorych mito- 
ścią tak śćiśle przylgnął, że y natenczas od mich ferca nie może -0s 
derwać, Y toćtojeft kochać BOGA nade wfzyfiko? “S, Auguftyn 
ferm: 39, mowi: Quare fecurus es? guia egifli penitemtidm eo tempoa 
re, quo peccare potuiffi, Si autem tunge vis agere pænitentidn quans 
do jam peccarć non potes; peccata te dimiferunt, non twilla. Natenczas, 
prawi, prawdźiwie śię nawracafz. do BOGA, kiedy porzucafz grzes 
chy, natenczas, kiedy mozłeś jefzeze grzefzyć, y w grzechu trwać; 
Ale kiedy chcefz pokutę za grzechy czynić natenczas» kiedy już 
grzefzyć nie możefz, to natenczas nie ty opufzczafz grzechy, ale 
grzechy ćię opufzeżają. ; 

Nakoniec: ten chory,daymy to, że przed fkónaniem fpowiada śię; 
przyimuje Przenayświętfze Ciało Chryftufowe, bierze oftarnie pos 
mazanie. Chwała BOGU ćiefzą śię przytomni: jakoż jeft nadź'eja 
wielka w miłośierdźiu Bofkim, że z zafiug Chryftufowych jemu 
przez przyjęcie Sakramentów applikowanych, y jemu przywłas 
fzczonych, jefł przyjęty do łafki Boikiey, Ale: ktaż to'wie, czy 
nie czynił tego wfzyftkiego obłudnie, mając afiekt do dawnych oa- 
łogow? czy śig pie nawroćił do BOGA tylko ź nitwolniczey;ś nic z 
fynowfkiey bojaźni, ani z miłości ku BOGU, BOG o tym fądźi, ktos 
ry ferca przenika. 4 i ) 

Naybefpieczniey tedy za czafu,nie w chorobie fundamenta zakłae 
dać prawdźiwego y gruntowiiego dżwrocenia do BOGA:Kiedy jeften 
śmy zdrowi,poki mamy wolność obierać dobre qb0 złe, natenczas 

obierzmy 
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obierzmy lepfzą część, to jeft: porzućić kreatury, $ zakochać šię w 
famym jedynym BOGU, r 

Poftuchaymy walnego Soboru Trydentfkiego Sefs; 6, e, 6. deju- 
fiif: pauczającego, jakim fpofobem grzefzni przychodzą do ufpra- 
wiedliwiepia, Tak tedy to Concilium powfzechne. mowi: Dy/ponue 
ją $ig» prawi, grzefznicy do u/pramiedlimienia, gdy wzbudzeni y m/poż 
możeni tafką Bożą, wiarę z fłuchania przyjąw(zy, dobrowolnie do BO- 
GA Się wzrufzają, wierząc; że to wfzyfiko prawdźime jeft, cokolwiek 
P. BOG objamił, y obiecał, á naypiermey to, że BOG ujpramiedlimia 
niczbożnego przez łafkę fwoję, przez odkupienie, ktore jef w JEZU- 
SIE Chryfłusie, y gdy poczumając sig być grzcfznikami, od bojaźut 
Jpramiedlimośći Bofkiey,ktorą pożytecznie śię mzrufzają, obracając sig 
do uważenia miłosierdźia Bofkiego, podnafzają śię m nadźieję, ufający 
że BOG im dla Chryfiufa miłośći będźie, y onego jako zrzodtu mfzel- 
kiey fpramiedlimośći zaczynają kochać: y dld tego wzrufzają Się prze- 
ćiwko grzechom przez nienamiść, y obydzenie ich z mocnym przedsię” 
wżięćiem prowadzenianomego żyćia, y zachowania przykazań Bożych; 
nakoniec gdy fkrufzonym fercem (powiadają Się, y biorą od Kapłana roz- 
grzefzenic, abo abfolucyą, przez ktorą jednają sięz Bogiem Sefii 14. 


de penit, 
UWAGA PIĄTA, 
Co też, po śmierci uaftępuje? 
r7 Oftaje jefseze oflatnia refexya, abo uwaga: co też po Śmierci 
człowieka naftępuje? w co iię obraca Ciało? co śię dźieje z du- 
fzą owego fatalnego momentu, ktorego śię rozftała z Ciałem? 

Jak okropny widok, patrzać na człowieka umarłego! Oczy zam. 
knięte, twarz wybladła, ćiało bez zadnego porufzenia, owe naypig= 
kpieyfze lice fzpetne; to, co oczy do 6iebie waiło, Czyni firach, że 
y fpoyrzeć nie miło, A potym w krotkim czaśle zgnije ćiało, y z 
zguiłego trupa rojem éig wyfypie robactwo. Ale nie czekając tego 

Cc czafu, 


PETE 
W-Niedźicię fzefnafig po Swiątkach. 


czafu, pofpiefzą éte z oczu umknąć ten fmuthy widok, pogrzebią 
trupa, zakopią w Ziemi; y toć to jeft, na co P.BOG Adama,y wfzy- 
fikie plemię. JeżdsTkzzał: Próchsm jefłeś, y w proch się obroćifz! 

1 ©o fig- tycze dafzy, ona nie umiera, ale tegoż momentu, ktorego 
z Gisłem śię rozftała, fta wa przed trybucałem Bofkim. Jaki jeft jey 
łoststen zawifł'od jey uczyakow. Mowi Syn Boży Joan: $. W. '29, 
Ci, ktorzy dobre uczynki czynili» poydą na powfłanie żymota, á kto” 
rzy złe uczynki czynili, poydą na pomftanie fądu,to jefi: na potgpienie, 
O grzefznicy ktorzy pawrocenie fwoje odkładaćie do śmierći, co 
Za uczynki ponieńiećie na trybunał Roki? Wiedzóie o tym, że ter3% 
jedną hogą już ftoićie w piekle; á wkrotce cali będźiećię zanurże- 
pi w płomieniach wiecznych! Uważcie dobrze tę prawdę: poki ma- 
Gie czas refektować śię nad wami famemi, y Z tey reflexyi zbawiene 
py wźiąć pożytek! 

Zapewne tędy umrzemy! Y na coż tedy tak wielkie mamy przys 
jgbienie | dovtego = śmiertelnego żyćia, y do-tych dobr zniko= 
mych?! A uńrzemy wkrotee! czemuż tedy nie śpiefzemy śię Oa- 
wroćić 5ię do BOGA? Umrzemy tego czafu, ktoregośmy nie myśli» 
ji umężeć! czemuż aie czujemy nad fobą, ażeby aas oiefpodźsanie 
nie porwano 0a fąd Bofki? Kiedy śmierć przyidźie,już nategczas nię 
czas będźie myślić o śmierci! Czemuż śię do Diey nie gotujemy;po- 
ki pzas mam$? O ftrafzny momencie śmierci! o momeńćie, od kto- 
rego zawifła abo fzczęśliwa abo miefzczęśliwa wieczność! o mo- 
mendie niefzczęśliwy dla zakamieniałych grzefznikow! o momenóie 
fzczęśliiwy tym,ktorych Pan. przyfzedfzy,znayduje czujących! Beg 
ti funt fervi illiy quos cum venerit Domiaus,invenerit vigilanteśw | | 


"SOA SZCACNOFE CC, 
Na Niedzielę fzefnafła po Swiątkach. 
Niektory człowiek opuchły był przed nim. Lue. 14. 
" BBE | O pijań- 
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$a ; O piańfimie. > zee > 
p ån JEZUS w dźibicyfzey Ewangelii wielki cud uczynił, gdy człoś 

wieka opuchłego, to jeft: na wodną puchlinę chorującego, abó 
hydropika uzdrowił, Na tę chorobę chorujący między infzemi nies 
wygodami, tę też mają, że zawfze pragnienie dierpią: im więcey o- 
ni piją, tym barźiey pragną. Pijańftwo jeft to niejaki rodzay tey 
choroby puchliny wodaey, abo hydropu. Bo pijanicy Digdy nie 
tmogą pragnienia zgasić, Niech pijanica jak naywięcey pije, niech 
już ma głowę zagrzaną,rozum po alterowany,już ledwo na nogach 
iie trzyma, å jednak jefzcze nie jeft kontent, jefzcze każe przynieść 
pić: pigdy nie może śię nafyćić. 

Zbawicielu świata,ktory opuchłego uzdrowiłeś,pokaż wfzechmo= 
cpość Twoję uzdrawiając pafzych pijanic, ktorych choroba jeft 
piebefpiecznicyfza, niżeli hydropikow puchlina. Mam bowiem wos 
Ją za pomocą Twoją mowić o pijańftwie. Ten wyftępek w nafzych 
krajach jeft pofpolity,ale niebefpieczny,y rzadki taki jeft,ktoryby dó 
niego przywykfzy, poprawił śię. Młodźi za czafu przyżwyczzją 
6ię do pićia, ofobliwie gorzałki, tak dalece, że y dnia nie mogą-wy: 
trwać bez pity: y tak do niey przywykfzy,dni żyćia fwego fkraca» 
ja. ypofpolićie bez pokuty umierają,ktorzy po Chrześćiańfku trze* 
Źwo Żyjąc, mogli życie fwe przedłużyć do ośmdźicśiąt, y dźie- 
więćdźieśiąt, ba y do fta lat, y trzeźwo Panu BOGU fłużąc mogli* 
by byli wielkiemi świętemi zofłać. +29 

Chcę tedy,naymilśi Chrześćianie,wam pokazać nsprzod: brzyd- 
kość tego wyftępku pijańftwa, powtore: fkutki onego: potrzecie: 
przełożę nadaremne pijanic wymowki. Duchu Przenzyświętfzy day 
mi lafkę, abym umiał dobrze przełożyć tę materyą, abym mogł fu. 
chaczom moim obrzydźić ten fzkodłiwy wyftępek. 


CZESC PIERWSZA 
0 r sA piańfiwa, š 
c2 Ja 
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JA: fzkaradny, jak brzydki jeft wyftępek pijańftwa, poznacie ztąd: 
l-t naprzod: jeft przećiwny rozumowi: powtore: iż jeft przeći= 


woy, prawu Bożemu: potrzećie: iż pijańftwo jeft z liczby naye 


więkfzych grzechow. 

Rozum ludzki jeft to wielki dar Bofki człowiekowi dany, przez 
ktory my ludźie rożniemy śię od beftyi, że my jefteśwy rozumni, á 
one Dierozumoe. Przeto wfzelkim fpofobem powinniśmy śię fłarać, 
ażebyśmy ni w czym rozumu nafzego nie nadfzczerbili, ani padra- 
ili. Kto zaś wpada w pijańftwo, rozum fwoy nadfzczerbia, alte= 
ruje, á podczas y cale traci: y coż może być przećiwnieyfzego ro- 
zumowi, jako to, co go alteruje, padwereża, abo jefzcze y cale od- 
biera? Aspijańftwo, jako codźienna experycocya uczy,to fprawujet 
człowieka ćięfzkim czyni,oczy załewa,że dobrze widźieć nie może; 
język krępuję,iż ledwo możemowić;nogi nie fłużą,y tak y śladu ro- 
zumu w pijanym nie widać. S. Leo Papież ferm: B, de jejunio mo- 
wi: Quotidiano experimento probatur, potżs farietate aciem mentis 
obtundi, C ciborum nimietate vigorem cordis kebetari. Dotwiadcze- 
nie, prawi, codźienne ukazuje, że byfłrość y ofirość rozumu przez 
zbytek w jedzeniu, y w pićiu tępieje, y pluje śię, ba y cale zale- 
wa śię. 

Powtore: Przećiwko rozumowi jeft, zażywać darow  przećiwko 
woli, y iptencyi dającego. Mocny trunek jeft to dar Boży. Na co 
go Pan BOG am dał! Odpowiada Mędrzec Pańtki Ecce: 34, W. 35, 
Pinum in jucunditatem creatum ef, G non in ebrietatem, ab initio. 
Wino, prawi, Pan BOG ftworzył od początku na rozwefelenie fer- 
ca, 4 nie na upićie śię. Toż mowić oinfzych gorących napojach, 
jako to o miedźie, © piwie, o gorzałce, ktore Pan BOG dał na po- 
śiłek zdrowia, á nie na ruiog onego.. Toć tedy czynićie przeciwko 
intencyi Bośkiey, ktorzy mocnych trupkow aż do upićjazażywaćie, 

Potrzećię: Zyć po beftyaifku, jeft to przećiwko zdrowemu rozu- 
mowi. A pijanica żyje po befłyaliku: bo jako befiye nic a nie 

zuja- 
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fzukają, tylko wygodźić fwemu sppetytowi, fwojey zmyślnośći: @k 
y pijanica. S. Piotr Apofioł 2, ep: c. 2. W, 12. przyrownywa ich 
do nierozumaych beftyi: bi velut irrationalia pecora, Czemu S. Apo- 
ftot przyrownywa ich do nierozumnego bydła? bo, prawi, volupta- 
tem exiflimant diei delicias. Całe fzczęśćie (woje jak beftye, tak y 
pijaoicy pokładają na codźiennym dogodzeniu fwojey zmyślnośći, 
Tych Apofłot S. Pbilipen: 3. W. 18. opłakuje, mowiąc: Wiele takich 
jef o ktorych częfłom mam mowił, y teraz płacząc mómię, iż f4 nie- 
przyjacielami krzyża Chryftufowego, ktorych koniec zatracenie, kte- 
rych bog jeft brzuch, y chwała w fromocie. * 

Przećiwko rozumowi jeft,ospełoiwfzy jakim trunkiem paczynieę 
ono przelewać, aby gorą napoy ciekł, To mowi S. Chryzoftom in 
Matth: w naczynie więcey nie lejefz, tylko tyle, ile objąć może, ó 
w Ciało fwoje lejefz, ażby zewfząd ćiekło. Takich Izaiafz Prorok 
c, 56, W. 11. nazywa niemfydliwemi pfami, ktorzy nie znają fjto- 
śći: ktorzy wzajemnie ię zachęcają: Venite fumamus vinum, © im- 
pleamur ebrietate: © erit ficut kodie, fic 69 cras, © multo ampliùs, 
Poydźwy, prawią, patoczmy wina ( sbo iofzego mocnego trunka ) 
napełniymy fiş nim aż do pijańftwa: y tak jako dźiś, tak y jutro 
pić będźiemy, y jefzcze lepiey, y więcey. Dźiwna rzecz, jako lu- 
dźie vozumni nie wftydzą śię takich wyftępkow, tak przećiwnych 
gozumowi? 

Rzekłem powtore: że pijańftwo jeft przećiwne prawu Bożemu. 
Dał P. BOG nam rozum, ażeby op pami rządźił, Kiedy tedy grze- 
fzemy przećiwko rozumowi, tym famym grzefzemy przeciwko pra- 
wu Bośkiemu. Jużem wam pokazał, że pijańftwo jeft przećiwko 
zdrowemu rozumowi: á zatym dość jeft pa przekonanie was, że pi- 
jańftwo nie podoba śig BOGU, y jeft przećiwko świętemu prawu 
Jego. 

le krom tego Zbawićie] pafz już przez śię, już przez fwego A- 
poftoła wyraża fwoję wolą względem wyfirzegania śię pijańft wa: 

| ktore 
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ktore wyrażenie woli jego ftoi za roikszanie, Tak tedy Pan JEŻUS 
fam przez śię nas przeftrzega Luc: ot. W, 34, inowiąc: Attendire | 


vobis: Mlieyćie sig na ofiroźnośći, aby ferca mafze nie były kiedy ob- 
ciążone obilfiwem, y pijańfiwem. A przez Apoftoła Pawła S. Epbefi 


$. W, 18. tak nas oapomioa: Nie bądźcie mierozumnemi, ale rozuż | 
miejącemi, ktora jefł wola Boża, á nię upijayćie śię minóm, ( abo ins 


fzym jakim mocnym trunkiem ) m ktorym jeft lubieżność. Czy nie 
wftydże nam tak czgfto przeftępować to prawo Chryftufowe,ktore 
y fam Zbawićiel, y Swięty Jego Apoftot tak piloie zaleca. Co śię 
tycze lubicżnośći, ktora śię z mocnego trunku rodźi, wnet to oba- 
czym, gdy fkutki pijańftwa przełożę. 

Kredy Zbawióicl nafz w Ewangelii Lucs 1a. W, 44. opifuje złego 
flugg, wprowadza go tak fobie mowiącego w fercu (moim: Omicfzkis 
wa przyjść Pan moy! y poczyna bić fługi, y fłużebnice.y jeść, y pić y 
upijać sig. Czy nie takież fą poftępki wafze? Cobyśćie mieli co mo. 
ment oczekiwać Pana, to wy jecie, pijećie, upijaćie Śię,furye w do» 
mu fłroićie, bijećie, tłaczecie żonę, dźiatki, czeladź. Widźićie was 
policzoaych między temi fugami, ktorych Zbawićie! złemi y arcy 
złemi oszywa: Serve nequam, Sługo nic dobrego. A coż będźie z 
, temi nic dobtego fługamił Oro przyidźie Pan dnia tego, ktorego sig 
` nie (podźicwają, y godźimy tey, o ktorey nie wiedzą, y oddźieli ich, a 
część ich z niemiernemi położy, Natenczas o jak drogo przypłaćicie 
wafze dogodzenńia zmyślnośći, y appetytowi! Natenczas żałować 
będźiećie! lecz ten żal już wambędźie nie pożyteczny. Natenczas pos 
znaćie fzpetność y. obrzydliwość pijańftwa, 

Bom potrzećie mowił, że pijańftwo jeft z liczby naywiękfzych 
przechow, S. Pawel wyliczając nayćiężfze, y nayfromotnieyfze grzę: 
chy, ktore człowieka ragują z nieba, między niemi wyraźoie liczy 
pijańftwo. 1. Cor: 6. 10. Nie mylcie się: ani wfzetecznicy» ani bał: 
wochmalcy, ani cudzołożnicy, ani pfotliwi, ani fodomczycj» ati złodźie- 
Je, ani takomi, ani pijanice, ani złorzeczący, ani drapieźce nie odźier= 

zę 
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żą- dźiedźictwa krolefiwa niebiefkiego. Widźićie, że S. Apoftoł pi. 
jańftwo Jiczy razem z bsłwochwalftwem, z cudzołoft wem: -z tus 
pieftwem, y Z iofzemi ftrafznemi grzechami, ktore człowieka nie 
dopufzczają do nieba, . 
> Na drugim także mieyfcu Rom: 13. W.13. tenże S. Apoftoł pijaii- 
fiwo kładźie między uczynkami ćiemnośći, ktorych każdy Chrzee 
śćiania powinien 6ię wyrzec. Odrzućmyż, prawi, uczynki ćiemnośći! 
chodźmy uczćimie, jako we dnie, nie m bieśiadacb, y pijańfiwach, nie 
w cielęfnośćiach, y rofpufinośćiacb. Co pa tym mieyfcu S.Apoftoł na~ 
zywa uczynkami ciemności, to na drugim mieyfcu zowie uczynkami 
ciała. A pijańftwo nigdźież nie jeft opufzczone. Gal. 5. W. 19. 
Jawre fą, prawi,uczynki ciała,ktore te fą: porubfimo, nieczyfłość, niee 
m/fiydliwość: mfzeteczeńfiwo, batwochwalfiwo, czarowanie, nicprzyja= 
áni, fwary, zawiści, gniemy,niefnafki, rofterki, kacerfiwa, zazdrośći, 
morder/ima, pijańfima, biesiady, y tym podobne, Widźicie jefzcze 
pijańftwo położone w rcjeftrze nayćigz(zych, y naybrzydfzych 
grzechow, 

vo takich tak jafaych dowodach izali nie jefteśćie przekonani y 
fkonwinkowaoi, że pijańftwo jeft wielkim y cigfzkim grzechem, 
Panu BOGU się nicpodobającym: teraz obaczmy jakie fkutki fpra- 


| waje pijańftwo? 


CZESC DRUGA. 


4 " Skutki pijanffma. 

Jak wielkie fzkody przyoosi pijańftwo! jak fzkaradne fkutki 

fprawuje! gdyby one dobrze uważali ludźie, nigdyby Się na tak 
fzkaradny grzech pie odważyli! Chcę ja wam niektore onfgo fkutki 
przełożyć bez żadney exaggeszcyi flow moich: fami wy poznaćie; 
jak wielkie fzkody przynośi pijańitwo. - 
j, Naprzod: pijavica pofpolićie bywa złodźiejem. Wy fami widźie 
Cie, iż pijanice, ktorzy nie meją za co pić, á jednak chcą dogo= 

dzić 
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dźić fwojey zmyślaośći, y appetytowi, cudze rzeczy lub jawnie, 
lub kryjomo zabierają. Trzeba im koniecznie fzukać fpofobow,czy 
tą, czy ową drogą idąc,jakoby mogli ukonteatować fwoy appetyt, | 
ktory mają ku mocnemu truakowi, Czemu fyn kradoie u oyca, abo | 
matki fwojey? bo jeft pijanica, y obżerca: chce on wygodźić | 
zmyślaośći fwojeg. 

Ale choćby pijanica nie kradł drugiemu, lecz z fwe o dobra ftga 
fznie nabytego pit;jednakże on jeft złodźiejewm w infzym fensie: bo 
on kradaie fwemu domowi, fwojey żenie, fwoim dźiećiom, Ktos 
rym nie dofłaje, czego im potrzeba tak w jedzeniu, jąko y w odźiee 
niu. [zali to nie jeft kradźiez? 


Drugi zły fkutek pijańftwa jeft, Że pijanica zły p'zykład daje | 


fwoim dźiećiom. Każdy oćiec powinien uczyć dźieći fwe fwoim 
przykładem. Oycomie, mowi S. Apoftoł Epbefi 6. W. q. nie pobu- 
dzayćie do gniewu dźiatek wafzych, aleje mychowymaycie m karności, 
y w groźie Pańfkiey, Czyż wy,pijanice,wychowujećiedźiatki wafze w 
karnośći, y w groźie Pańtkiey, ktorzy pijańftwem śię bawicie? czy 
wy do gniewu dźiatek wafzych nie pobudzaćie, ktorzy pijani do 
domu wroćiwfzy śię, furye ftroićie? przez to nie wychowujećie 
ich w bojaźni Bożey, ale ich zarażaćie złym przykładem fwoim. 


Nie nauczaćie ich bojaźoi Bożey, ale raczey zapomaicćnia P. BOGA; | 


Waśj fynowie fą pijanicy: czemuż bo oycowie fą tacy. Wafz zły 
przykład ich zepfował, y fłał śię przyczyną zguby ich. 

Trzeći zły fkutek pijańftwa,jeft profaacya, abo nie ufzanowanie 
dni świętych.Pefpolićie bowiem ludźie doiś. obierają na pijatykę, 
Drugi przez cały tydźień ani fkofztuje gorącego trunku: przyśdźie 
Niedźiela,abo infze Swięto: to on fowićie nagrodźi,nie wychodząc 
z karczmy, niemal przez cały dźień tam śię kuflem bawiąc» aż do 
zatopienia rozumu. Y toć to jeft dni święte święćić? Kaźżdcy rze- 
czy świętey BOGU oddaney nieufzanowanie jeft grzechem. A dźień | 
święty jet BOGU oddany: przeto pijańftwem dźicń wizy ika 

J 'pro- 
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Y fprofanować, jeft dwojaki grzech.pierwfzy pijańftwa, abo obżare 
ftwa, drugi nieufzanowaoia dnia świętego ofobliwym fpofobem 
Panu BOGU na chwałę Jego oddanego, Niedźiela połacinie zowie 
6ię Dies Dominicus Dźień Pańfki, iż jeft ofobliwym fpofobem Panu 
BOGU oddany y poświęcony, á wy ten dźień Pańfki obracaćie na 
ftużbę djabelfką! Izali to nie jeft wielka niccześć dnia BOGU po- 
święconego, á zatym y famego BOGA? 

Czwarty zły fkatek pijańftwa jeft zamiefzanie domowe. Zona ffu- 
fznie rozgpiewana na męża, że on grofz potrzeboy na domowe po» 
trzeby maroie na pijatykę traći, powfłaje na męża, jemu wymawia 
naftępujące z pijańftwa (zkody. A mąż, ktory nie barzo władnie 
rozumem będąc y trzeźwym, daleko barźiey'teraz mając mozg za- 
grzaoy gorącym trunkiem, porywa śię do żony, hałafy, fucye ftroi. 
Y tak picboga niewiafta obólążona dźiatkami, śćiśniona zewfząd mi- 
zeryą, nie mając nizkąd podiechy, bywa zbita, ftłuczona od męża. 
Ztąd niefnafki, ztąd fwary, ztąd wzajemoę niechęćj. Zkąd to wfzy« 
ftko pochodźi? nie fzukay iafzey przyczyny: wfzyftko to fprawu- 
je przeklęte pijańftwo, 3 

Tu trzeba zbawiennie przeftrzedz mężatki, aby one natenczas 
milczały, y nic ńie mowiły, kiedy ich małżonkowie fą zatopieni w 
gorącym trunku. Tak r. Reg: 25, poftąpiła madra Abigail z mg» 
żem fwoim Nabalem, ktory Gięfzko urażiwfzy Dawida, wpadł był 
w niebefpieczeńftwo ftracenia życia, gdyby roftropna jego żona, 
Dawida pie przebłagała. Ta powroćiwfzy do domu, znayduje męża 
fwego pijaniuśieńkiego. Lecz ona nic mu natenczas nie mowila, aż 
nazajutrz; gdy śię przefpał, y ftrawił wino: Dateoczas mu wfzyftko 
opowiedźiała: jako Dawid już fzedł z pułkiem żołnierzy na zabićie 
jego, y na wyćięćie całego domu jego, 4 jako ona podarunkami, y 
mądrą (wą mową go przebłagała. Coufłyfzawizy Nabal, tak śię 
przełąkł,że dźieśiątego dnia umarł. A mądra Abigail godoą śię ftała 
zoftąć Krolową. Nie czas natenczas napominać człowieka do do- 

¿Dd brego, 
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brego, kiedy on trunkiem zala? rozum: natenczas nieńeft fpofobny 


; do przyjęćia dobrey rady: ale ją trzeba mądrze dać natenczas, kie- 


dy będźie trzeźwy, kiedy będźie przy dofkonałym rozumie, A nay- 
barźicy naylepfzy fpofob odprowadzenia męża od pijańftwa jeft, 
modlić 6ię zań, profząc Pana BOGA, aby mu dał fkuteczną łafkę do 
upamiętania śię. 

Piąty fkutek pijańftwa, fa wfzyfikie grzechy fłowne, ktore śię 
przy pijatyce popełniają, jako to złorzeczeńftwa, przyśięgi, obino- 
wy, yinfze. Ani trunek wymowi takiego od ćięfzkośći tak wielu 
grzechow,jakoby je pijany nie dobrowolnie,nie będąc przy doikoś 
nałym rozumie, popełniał: bo te grzechy fą dobrowolne ia caufa w 
przyczynie, Dobrowolnie śię op wdaje w pijsńit wo: toć wfzyftkie 
grzechy z pijańftwa pochodzące jemu śię przyczytają. Ofobliwie 
z pijańftwa wypływają dyfzkurfy nieuczćiwe, żarty wfzeteczne, 
Jużem wyżey przywiodł przeftrogę $. Apoftoła £pbef: 4. W. 18. 
Nie upijaycie śię winem ( abo infzym jakim gorącym trunkiem ) w 
kiorym jefł lubieżność. Patrzćie na pijanic u jednego ftołu z zagrza» 
ną głową śiedzących, jeden drugiego do picia zaprafza y pobudza, 
im więcey kto pije, tym chwałebnicyfzym śię czyni. Przyfiuchay» 
ćie ię ich rozmowom: abo raczey nic fiuchayćie ich plugawych 
dyfzkurfow: bo czyfte ufzy ich zćierpieć oie mogą.Co flowo,to la~ 
bieżnością trąći! á podczas y do wfzetecznego uczynku śię przy- 
chodźi. 

Szofły fkutek pijsńftwa jeft, że jeden pijanica drugiego czyni pi- 
janicą, gdy drugiego z:prafze, przymufza do rownego z fobą pióia. 
Prowadźifz ty drugiego na mieyfce debofzowania, przymufzafz 
drcgiego do zbyteczeego pićia, to grzefzyfz nie tylko włafnym pie 
łańft wem, ale y cudzym: bo ty jefteś przyczyną jego grzechu. 

Siodmy fkutek pijańftwa, 4 ten naygorfzy; y nayniefzczęśliw fzy 
jeft, że pijanica nigdy śię nie poprawuje: obiecujecć wpiawdźije 
poprawić óig; ale obietoicy fvey nie dotrzymuje, y trwą m opil- 
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ftwie aż do Śmierći, y tak w grzechu fwym umiera. O jak wielu 
mogliście widźieć, ktorzy w pijańftwie umarli! y tak umierając nie» 
przyjaćjołmi Bofkiemi, profto zftąpili do piekła. Jak wielu także 
widźieliśćie, ktorzy w Ćięfzkiey chorobie zarzekli się pijańftwa! 
Lecz koro 6ię poczuli lepiey śię na zdrowiu mającemi,. wnet śię 
wrodili do dawnego debofzowftwa. Chyba śmierć im wydrze z rąk 
kufel, y uczyni koniec ich pijańitwu. 

Oycowie y Matki,czuyćie piloa nad wafzemi dźiećmi, y furowo 
poftrzepayćie, sżeby one nic przyzwyczaiły śię z młodu do tak 
fzkaradnego wyftępku, ktory tak wicie nieforemoych fkutkow fpra- 


wuje. 
CZESC TRZECIA 


O prożnych wymowkach pijanice. 
| racze mam mowić o prożnych wymowkach pijanic, z ktorych 
pier wfzajefł ta:Zaprafza,prawią,mię do pićia dobry moy przyjaciel, 


~ nie mogę śię mu fprzećiwić. Zaprafza ćię przyjaćiel do pićia, to 


jeft: do obrażenia BOGA! Człowiek ćię zaprafza, ale. BOG zakas 
zuje. Kogoż mafz ftuchać, czy człowieka, czy BOGA? 

Drugi mowi: ja śię bawię handlem: mufzę jedne rzecz przedać; 
drugą kupić: targować zaś aaylepiey przy kufu,w karczmie. Pro= 
fzę Ćię, kiedy ty kupczyfz, targujefz, czy chcefz dufzę twoję przes 
dać czartu? Jużeś ją na Chrzćie Swiętym cale oddał BOGU! jużeś 
z Nim targ uczynił y kontrakt, że BÓG jef twoim Bogiem, á ty lu- 
dem Jego! Tego ty kontraktu powinieneś śię trzymać, y nań zawfze 
pamiętać, ó nicnie czynić, coby było temu kootraktowi przećiwno. 
Czyń fobie z bliźaim kupiecki kontrakt, ale to czyt po Chrześci« 
ańfka, Wypić jeden kielifzek wodki,abo iofzego truoku z śiabrem, 
z ktorym koatraktujefż, nikt Ci nie broni, bylehyś z pomiarkowa- 
nicm,y z dźiękczynieniem darow Boikich zaży wał. Ale pod pretextem 
litkupu, abo jak tu mowią,boryfza, dłogo śię bawić w karczmie, y 

Dda napo= 


B 
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napojem z%lewać śię zbytecznie: tego żadna racya nie może wymo” 
wić od grzechu. | 

Potrzecie: drudzy śię wymawizją powfzechnym zwyczajem, iż 
już taka moda, taki zwyczay naftal, w dźień święty bywizy w 
mieście, abo w dźień targowy €O przedawfzy, w karczmie śię roze 
wefelić.jeśli darow Bożych pomiarkowanie zażywafz po pracach,y 
poftach tygodniowych,jedynie tylko do rozwefelenia ferca;a toczy% 
nifz bez krzywdy żony y dźiatek twoich, tego P. BOG nie broni, 
y owfzem przez Mędrzca fwego eel: 31. W. 34, mowi: Wino ng 
rozwefelenie jeft fiworzone od początku. Rozmefelenie dufzysy ferca jeft, 
mino pomiarkowanie pite. Zdrowie dufzy, y Ciata jefi, trzeźwy napoy. 
Ale jęśli zbytecznie zażywafz truoku aż do ftraty zmyfłow, y ro= 
zumu, tego żaden zwyczay nie wymowi, Bo jeśli zwyczay jeft Om 
brażać Pana BOGA, przez to grzech nie umnicyfza śię. Jeśli to jeft 
zwyczay iść do piekła, czy dla tego y ty cheefz iść do piekła, y 
być potępionym? Trzeba iść za zwyczajem: ktory prowadźi do BO- 
GA, do fiużby Jego, 4 tych zwyczajow trzeba śię wyftrzegać, kto- 
re fą przećiwne ówiątobliwośći Bośkiey, y powionmośćiom Chsze- 

Ale rzecze kto: Prawdać to; że ja chodzę do karczmy, y rad śię 
napić, ale śię nie upijam tak; ażebym miał ftracić rozum, To już 
zezwałafz, że pić do utraty rozumu, jeft grzech Gięfzki, Ale też 
pić do poalterowania rozumu, jeft nie mały grzech. Nie tra- 
ćifz zupełoie rozumu, ale już tobie język kotem ftoi: kto naćię 
fpoyrzy, ma ćię za pijanego, y fam poczuwafz śię, że éig w oczach 
twoich rzeczy dwoją, że nie mafz zupełacy wołnośći rozumu twe- 
go: czego dość jeft do grzechu opilftwa: y obżarftwa. 

Pofłuchayćie nauki S. Chryzoftoma kom: 44. im Matth: naucza- 
jącego, że wfzyfik6 to, co jeft nad potrzebę; nie jeft pośiikiem, ale 
trućizną, Czy trzebaż co moment pić? Izali nie widźićie,iż to jeft 
wygadzać zmyślności, piepowśćiągliwośći, obżarftwu: co na Chrzex 

śćiani- 


| 
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śćianioa nie przyftoj: A coż mowić o tych, ktorzy mając mocną 
głowę, certują między fobą kieliizkami? izali ći nie grzefzą? ucho- 
way nas Boże od tak fzkodliwego zdania. 

Poflanowmy tedy mocoo, wyftrzegać śię tak fzkodliwego grze- 
chu pijańftwa. Jeśli wy pijańftwem śię bawićie, wiedzćież o tym, 
że przy bramie piekielney co moment fłoićie. Chrońćie śię, y zda- 
Jeka mijayćie tę niefzczgśliwą karczmę! ktora jeft zrzodłem tak 
wiele grzechow! Idźie tu o zbawienie nafze! idźie o fzczęśliwą wie» 
czność! ktorey nie można inaczey dofłąpić, tylko ućiekając od te= 
go wfzyfłkiego, co śię BOGU nie podoba; 4 czyniąc to, co śig Mu 
podoba, Jeśli tak żyć na tym ówiećie będziem, Pan BOG policzy 
nas między Przyjaćiclami, y wybranemi fwemi, y ukoronuje nas 

chwałą w błogofiawioney wieczności, 


KAZANPE 
Na Niedzielę śiedmnafią po S wrątkach, 
Miluy Pana BOGA twego ze wfzyftkiego 
ferca twego. Matth: 22. 
"BOG jeft nafzym końcem, do ktorego mamy dążyć. 


En nie kocha P.BOGA z całego ferca,kto nie ftawia Go za fwoy 

cel, za fwoy koniec, do ktorego powinien dążyć. Od,dźicćiń- 
ftwa oafzego uczono nastey fundameotalacy przwdy,że P.BOG nie 
pa ipfzy koniec nas ftworzył,y zefiał na ten świat,tylko abyśmy Go 
poznawali, kochali, y Jemu fłużyfi. Lecz pieftetyfz! co mielibyśmy 
w dalfzych lećiech przybliżać śię do tego końca, to my od niego 
oddalamy śię. Utyfkuje ukoronowany Prorok Pf. 13. W, ge Pfzy- 
fey zbłądźśli y razem niepożytecznemi śię fłali. Nie pożytecznemi lu- 
dźie od tego momentu śię ftają,kiedy żyćia (wego»y akcyi,abo fpraw 
fwoich nie kierują do BOGA. Czemu się miepozytecznami fłali* bo 

zbią* 
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zbłądźihi, Wielki błąd człowieka opuśćić BOGA! Bo fkoro czło 
wiek opuśći BOGA, zaraz wfzyltkie jego zamyiły, wfzyftkie ułoże: 
nia, y fprawy itają fig niepożyteczaemi, y prożaemi: bo śię nie kie- 
ruja do fwego końca, ktorym jeft P. BOG. 

Przeto mam wolą wam pokazać na tym kazaniu, że Pan BOG 
jeft jedynym nafzym końcem, y że wfzyftkie fprawy nafze mają 
być kierowane do tego końca. W pierwfzey częśći kazania mego 
przełożę wam racye; ktore nas przynzglają do uzoania, że P. BOG 
jeft jedynym końcem nafzym.W drugiey częśći podam wam aaukę; 
jakie powinniśmy mieć dyfpozycye, aby BOG prawdźiwie był nas 
fzym końcem, i 


CZĘSC PIERWSZA. 


Rzy uwagi przyćikająxy przymafzają nas do poznania, że BOG 

jeft jedynym końcem nafzym. Pierwfza jeft: wielkość,abo wiel- 
możność BOGA nafzgo. Druga jeft: zachowanie dobrego porządku, 
ktory P. BOG mądrze poftaaowił, y ktory powinien trwać po 
wfzyftkie wieki. Trzećia jeft: podłość wfzyftkich ianych końcow, 
ktore ię nam mogą wyftawować. 

Obaczmy usprzod; co to jeft BOG? jaka jeft wielkość y wielmo- 
żność Jego? A to poznawfzy, nie trzeba będźie więcey na przeko- 
nanie mas, że my we wfzyftkich fprawach nafzych powianiśmy 
fzukać BOGA, y dążyć do Niego. Jako rzecz jeft przyrodzona ko% 
chać to, co jeft dobrego; tak też przyrodzona rzecz jeft przenafzać 
to, co jeft lepfzego nad to, co jeft mniey dobre. A coż w dobro- 
ći może śię rownać BOGU: BOG jeft tak wielki w dobroci, w mą- 
drośći, w wfzechmocoośći,y w iafzych niefkończonych dofkonało= 
Śćiach- fwoich, że żaden rozum fworzony nie może doskonale po- 
znać, co jeft Pan BOG? To tylko możemy poznać, y to zapewne 
wiemy, że mic nie mafz więkfzego, lepfzego, dofkonalfzego nad 


BOGA. A tu uważając wielkość Boską, pytaymy śię nas famych do 
3 śiebie 


| 
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diebie w fercu mowiąc: Wfzak ty wiefz człowiecze, żenie nie 
mafz więkfzego nad BOGA! á macoż śię zafłanawiafz na dobro= 
Ćiach ftworzonych, niefkończenie ze wfzyftkich miar niżfzych za 
BOGA? A zatym śię fprzećiwiafz przyrodzonemu światłu, y zdro- 
wemu rozumowi, ktory nam dyktuje przenafzać to» co jeft lepfze- 
go Dad to, co jeft mniey dobre, 

Rzecze kto: Ty Oycze, uśiłojefz nam wyperfwadować, wfzy» 

ko czynić dia BOGA, wfzyftko kierować do BOGA; wyexplikuy» 
Że nam, y wyłoż, ca to jeft BOG? Y jaże mogę wyłożyć, co to jeft 
BOG} Gdybym ja mogł wyłożyć, 4 wy pojąć, co to jeft BOG? to 
tym famym BOG niə byłby Bogiem: bo rzecz, ktorą kreatury mo- 
ga pojąć, nie jeft Bogiem. BOG z patury, y z ifioty (wojty, jeft we 
wizyftkich dofkonałośćiach fwoich niefkońiczony, á zatym jeft oad 
wfzelkie pojęcie ludzkie! Ze my nie poymujemy BOGA, toten nic- 
doftatek nie pochodźi od BOGA, ale cale od nas. Słońce jeft wi- 
dźialoe, á jednak nie możemy na fłońce patrzeć piezmrużonym, y 
nieporufzonym okiem. Czyż wina w tym jeft fłońca. bynamnicy: 
ten miedoftatek pochodźi od nas, od fłabośći oczu nafzych» á by= 
namniey nie od fłońca. 

Dość nam wiedźieć o niepojętey wielkości, y wieJmożnośći Bo= 
fkicy, á z tey wiadomośći co raz wykrzykiwac w fercu z ukoro= 
nowanym Prorokiem P/. 144. W, 3. Przez wfzyfikie dni będę blos | 
gojowił Panu, y będę mycbwalał Imię fegodo wieku, y na wieki wie- 
kow., Wielki Pan, y nader cbwalebny y wielkośći Jego nie majz koń 
ca! Dawid dźiwuje śię wielkośći y wielmożnośći BOGA  nafzego, 
y ztąd pobudza śię do ufitawiczney chwały Jego Olaudabilis nimis, 
y godźien wfzelkicy chwały: bo ten, co jeit niefkonńczenie wielki, 
niefkończenie dobry, nigdy nie może być dofłatecznic wychwalo» 
ny. Nafza nayflodfza zabawa podczas życia tego. doczefiiego- po 
winna być, ufławicznie BOGU oddawać chwale, ktora Mu należy 
jako tewu, ktorego wielkość nie ma końce 

| Zadneg 
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Zsdoey rzeczy ftworzoney nie mafz, ktoraby nie miała fwego 
końca, fwego ograniczenia. Morze tak obfzerne, że oblewa cały o» 
krąg Żiemi, ma fwe granice, ktore mu położył P. BOG, y przeftą- 
pić ich nie może Prov: 8, W. 29. Mędrzec Pańfki mowi © Mądro- 
śći przedwieczney, abo o famym P. BOGU, że pofożył morzu ter- 
min fwoy,y modom prawo dał, żeby mie przechodźiły granic fiwoich, 
Krom BOGA, nie mafz żadney rzeczy, ktoraby nie miała (wego o- 
kreślenia, (wego ograniczenia. 

Rzuć okiem ua wfzyftkie ftrony, fpoyrzyi na niebo, powietrze, 
y źiemię, nie nie znaydźiefz, coby mogło być podobne BOGU, abo 
przybliżać śię w czym do niego, Co Dawida przywiodło- do tego 
wyznania Pf. 34, W. 10. Wfzyfikie kośći moje, to jeit: wfzyftkie 
moje waętrznośći rzekną: Panie, kto jef podobny Tobie? 

Ztąd wnieś, jak nader fą ślepi na rozumie ći, ktorzy opufzczają 
BOGA, ktorzy żyćia, y fpraw fwoich nie kierują do BOGA, jako do 
celu, y oftatoiego końca fwego, ale iofzy fobie zakładają koniec; 
nie BOGA. Co ich przywodźi do tego? Czy oni imagiaają fobie, 
že może jaka rzecz zrownać śię z Bogiem, abo jefzcze przenieść 
śię nad BOGA? Czy podobna rozumoemu człowiekowi przyiść do 
tak grubego błędu? co mowię błędu? czy podobna czło wiekowa 
przyiść do tak bezeozumnego fzaleńftwa? A jednak, grzefzniku, to 
rzeczą famą wykonywafz, kiedy zapominafz BOGA, kiedy opu= 
fzczafz BOGA. A za coż opufzczafz BOGA? dla mizernego zylku» 
dla wykierowania interefsu twego,dla momentalacy ućiechy. Owoż 
twoy bałwan! ktorego przenafzafz nad BOGA! Y czy możefzze © 
tym myślić, á nie potępić nierozumu fwego? Myśl częfto, że BOG 
jeft wielki, y On fam wielki! 4 ta uwaga przy wiedźie ć:ebie do pos 

znania tey prawdy, że BOG jeft jedynym końcem, y celem twoim! 

Przydaję drugą uwagę nie mniey nas konwinkująca» że BOG jeft 
jedynym końcem nafzym, A ta uwaga taka jeft, że ten, ktory nie 
uznawa BOGA, że On jeft jedynym końcem, y celem jego, wywra- 

i ca 
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0a porządek od BOGA pofłanowiony.A to jakim fpofobem?Oto tym: 
Pan BOG przez naturę, przez iftotę fwoję jeft końcem nafzym. Bo 
Pan BOG jako jeft początkiem wfzyftkich kreatur, tak też jeft ich 
końcem, Ja jeffem początkiem, y końcem, mowi Pan m/fzechmocny, 
ktory jefi, ktory był, y ktory będźie Apoc: 1. W. 8. Jako tedy nie 
może być żadna kreatura, ktoraby nie pochodźiła od BOGA, y kto» 
raby jefteftwa, y byćia fwego nie brała od oiego, tak każda krea- 
tura fwoim fpofobem powinna dążyć do BOGA. Skoro tyl- 
ko kreatura nie kieruje śię do BOGA, nie idźie do BOGA, zaraz 
wychodźi z porządku fwego, bo nie idźie do końca fwego, y jeft w 
ftanie cale fprzećiwnym intencyom Bofkim, ktore miał Pan BOG 
wyprowadzając ją z niczego, 
Człowiek,ktory nie Żyje,ynieczyni fpraw fwoich dla BOGA, Wwy- 
wraca porządek Bofki: y toto jeftifłota grzechu. Bo co jeft grzech? 
Odpowiada S, Auguftyo, iż jeft odwrocenie się od BOGA, á namra- 
cenie Się do kreatury, jeft oddalenie sig od BOGA, d przylgnienie do 
kreatury, Y tak kiedy człowiek odwraca śię od BOGA, á obraca 
śię do kreatury, wywraca porządek naturalny, y przyrodzony» 
ktory po nas wyćiąga tego, ażebyśmy śie kierowali do BOGA, y że. 
byśmy na kreatury nie inaczeyóię zapatrowali,tylko jako na śrzodki, 
ktore nam Pan BOG daje, abyśmy przez nie dążyli, y fzli do BO= 
GA, Nie zakazano nam używać kreatur: bo P. BOG na to je ftwo- 
rzył, ażebyśmy ich zażywali, Ale jako P. BOG nie dał nam ich za 
koniec pafz, tak żakazał nam, abyśmy do nich fercem nie Igagli, 
zaftawiając 6ię na nich, jakoby na końcu, y celu fwoim. Na kim 
tedy powinniśmy śię zaftanawiać? na famym BOGU: bo On jeft 
końcem nafzym, á końcem abo celem nafzym jedycym. 
S. Auguftyn lib: 1. de dolirina Chrifianac.3. chcąc nas nauczyć, 
na kim mamy polegać, jako na oftatnim końcu nafzym, czyni dy- 


ftynkcyą, abo rożnicę między temi ftowy fruis © uti, to jef: uży- 


wać, y Giefzyć śię z jakicy rzeczy, abo przylgaąć doiczego; Frui, 
Ee pra- 


BX so BA 
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prawi, jeft to przylgość do jakiej rzeczy, jako do końca fwego. 
liri zaś abo używać jakiey rzeczy; jeft to zażywać jakiey rzeczyę 
jako śrzodka do przyiśćia do fwego końca. Y tu Się pyta S: Augu- 
tyn: Do czego tedy powinniśmy lgnąć fercem odfzym? y odpo- 
wiada fam: Res igitur, quibus frúendums eft Pater, Filius, 6 Spiri~ 
tus S. Sam Pan POG jett takim dobrem, do ktorego Jgpąć powiam= 
niśmy, y do ktorego powinniśmy unafzać śię jako; do jedynego ce 
la nzfzego. lofze zaś wfzyftkie kreatury fą nam od BOGA daney 
sżebyśmy ich używali jako śrzodkow pomagających nam do przyi: 
śćia do końca nafzego: to jeft: że w używaniu kreatur powioniómy 
zawfze mieć oko na BOGA; że kreatur tak powinniśmy używać, jak 
Pan BOG pozwala, y że w uży waniu kreatur Pan ozyw yźfzy zawfzę 
ma być przytomny w myśli, yw fercu nafzym» myśląc: że mie Da 
co infzego tych darow Bożych używamy, tylko na to, abyśmy 
faadoiey mogli Jemu fużyć, Jego kochać, y przyjść do niego, jako 
do oftatniego kóńca nafzego. Uczyniłeś Panie nas dla siebie, y nie 
upokoi się [erce nafże, aż odpocznie m Tobie, mowi Avg: 1. 1, confi. 
àth TARI ; l 

BOG jeft nafzym żyćiem: in tantum duchownieżyjemy, in quans 
zum P. BOG przez łafkę fwą poświęcającą w D2S miefzka. Szukać 
BOGA, y Jego znaleść, toto jeft prawdźiwe Życie, według tego» 
czego nas Prorok Pf. 64: W. 33: Uczy» mowiąc: Szukayćie BOGA; 
d będźie żyła dufza wa[za. 

Jefzcze mi zofłaje uczynić komparacyą» abo porownanie między 
Bogiem, y innemi dobrami. Czy podobna to rzecz jeft, aby czło- 
wiek rozumny die widźiał piefkończoney improporcyt y rożnośći, 
ktora śię nayduje między Bogiem y międzyinfzemi dobrami? Jużem 
wam mowił,co to jefł BOG?Teraz uwsżciże,co fą infze dobra.ktore tak 
pociągają ferca ludzkie do śiebie; że ludźie częfiokroć p zenafzaą 
ję nad famego BOGA. » (> tf 2 niys : 

Pofpolićie ludźie zakładają za konice {weich akeyi, y. fpraw nas 

i 4 a : bycie 
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bycie bogactw, honorow, ućiech, rofkofzy, y wygod doczefnych. 
A co to wfzyftko jeft w porownaniu z Bogiem? Wy nie możecie te. 
igo przeć; że te wfzyitkie dobra fą niepewne, ba famą niepewno- 
śćią! Te fg dobra zarowno dane tak tym, ktorzy na nie zafiugująja 
ko y owym, ktorzy nigdy ich nie fą godni. Te fą dobra, ktorych 
nikt fobie nie może dać: bo one fą zawifłe od nieftatku fortuny, 
Nie tak w dobru niefkończonym BOGU nafzym. W nafzey mocy 
jeft za pomocą Jegoż zosleść, y otrzymać Go. Jakiż to nafz niero= 
zum, chćieć tych dobr, ktore od nafzey woli nie zawifty, á nie 
chóieć dobra niefkończonego, ktore ośiągnąć jeft w nafzey mocy? 
Chochyśmy po wielkich ftaraniach, pracach, y zabiegach otrzyma: 
li te dobra, ktorych tak gorąco żądaliśmy; czy możemyż ich fobie 
obiecywać długiego zażywania? Dobra żiemikie tak fą trudoe do ich 
zachowania; jako fą trudne do ich nabyćia. BOGA zaś możemy Za» 
wfze zachować: bo fam das upewnia, że On nas nie opuśći, chyba- 
byśmy my pierwśi Go opuśćili. 

Frafajemy śię, trapiemy śię,kiedy jakim fpofobem dobra ŻiEm= 
fkie utraćim: y ta jeft nayczęftfza materya żalow, y fmutkow wa- 
fzych. Wy niebożęta robićie, pracujećie, mordujecie śię, pot z 
€zota lejediezaż w momenćie widźićie ginącą pracę tak wielu lat! Cze- 
muz nie fzakaćie BOGA dobra naywyżfzego? czemu śię na nim nie 
zaftanawisćie? ktorego tak wielkiego dobra, choćby wfzyftkie po- 
tęgi razem złączone na was śię fpikoęły, nie mogą wam wydrzeć. 

Ale daymy to, że te dobra przez jakiś ofobliwy nad ionych przy- 
wiley macie fzczęśćie zachować: á długoż z nich Giefzyć śię bg- 
dźiećic) przez wiele czafu je zachowaćie? nie może, iaaczey być: 
tylko poki ftanie żyćia wa(zego, ktore zniknie jako Ciel. BOGA 
Bać zachowaćie nie tylko podczas tego żyćia śmiertelnego, ale ypo 
tym żyćiu. Tu Go micć, jeft to począć Go mieć, abyś Go pośladł 
przez całą wieczność. 

* Dobra źiemikie nigdy nie bywają bez trofki,bez niefpokoynośći.: 
Jakwięle niefpokoynośći doznafz,nim ich nabędźiefz:naby wfzy ich, 
Eca im 
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im więgey fortun, honorow pomnożyfz, tym więcey fobie niefpo= 
koynośći przydafz. Otrzymanie zaś BOGA żadney niefpokoyno= 
śći nie zna: mając BOGA, zawfze w pociechy ferdeczne będźiefz 
opływał. Jeft to nazbyt śię podłym czynić, opuśóiwfzy BOGA, za 
rzeczami źiemfkiemi uganiać ię: tak właśnie, jako gdyby kto mo- 
gąc krolować, wolałby świnie paść, Możemy wyfoko śię podnieść 
łącząc Się z Bogiem: á teraz kiedy BOGA opaśćiwfzy,za temi mar- 
nemi dobrami ugaoiaćie śię, uważcie jak nifko śię ' fpufzczacie, jak 
podłemi śię czybićie do tego fercem Jgnąc; co jeft niczym. Bo ja- 
ko mowi złota kśiąfzka o naśladowaniu Chryftufowym, „wfzyftko 
to, co nie jęfł Bog, nic nie jeft, y Zamic powinne być miaąne. - 

Uczyńmy tedy mocne przedśięwźięćie. we wfzyftkich fprawach 
nafzych nic nie czynić, tylko dla famego BOGA! o zadaną rzecz 
nie ftarać Gig, tylko dla. BOGA: ć tym czafem nauczmy: śię.dyfpo- 
zycyi, ktore powianiómy mieć, ażeby BOG:prawdźiwie był koń- 
cem y celem nafzym. ; 


CZĘSC DRUGA., 


A Zeby Pan BOG był prawdźiwie nafzym końcem, trzeba mieć te 
trzy dyfpozycye: Pierwfza jeft: myślić o BOGU, y dobrze: to 
w ferce pafze wraźić, że BOG jeft nafzym celem, :y końcem. Drue 
ga jeft: być wyperfwadowanym;że BOG jeft jedynym nafzym koń- 
cem. Trzećia jeft: ftawić BOGA za koniec wfzyftkich fpraw y akeyi 
nafzych. 
Wiele jeft takich na świećie ludźi, ktorzy nie myślą, że BOG 
jeft ich końcem, y celem, y owfzem znaydują éig tak niefzczęśliwi 
Judźie, że prawie nigdy nie pomyślą o BOGU. Nie myślić o BO+ 
GU, zapomnieć BOGA, jeft to zamykać ufzy na głos wołających 
wfzyftkich krestur, że BOG jeft: wfzyftkie kreatury wołają, że Og 
nas uczynił, á nie my fame uczyniliśmy nas. S. Paweł Apoftch Rom; 
1. W. 20, mowi nam: że wielkośći y myfukośći Bofkie MORENA 
i tui i jake. 
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Jako te mfzecbmocność Jego przedmieczna, Jego Bofimo, y Pawomdnić 
Jflają się nam niby widźialnemi, poznamając dźicła Jego, ktore uczy” 
ni? m fimorzeniu śmiata, Te tak wfpaniałe dźiełą Bofkie, tak jaśnie 
ogłafzają Boftwo Jego, iż i, ktorzy głofu tego nie fłuchają, y ich 
mowy nie chcą rozumieć, nie mogą być wymowionemi. S. -Augu" 
ftyn Jib: 10. Conf. c.6, mowi: Pytałem się Ziemi, nieba, fłońca, ksiga 
życa, gwiazd = - » - pomiedzćie mi coo Nim?y wfzyfikie głofem miel- 
kim krzyknęły; On nas uczynił, dnie my mas. : 

Jefita wielki grzech zapomnieć BOGA,lubona to ludźie nie uwa» 
żają. Z gorzkością uśkarża śię Pan BOG przez Proroka P/. 104. W. 
12. Zapomnieli BOGA; ktory ich zbamił. Nie rozumiem ja, Zeby” 
ście mieli przyiść do tego niefzczęśćia, abyśćie mieli cale, zapo» 
mnieć BOGA; ale w.tym-was winuję, Że częfto Go zapomioacie. 
Czyż trudoa rzecz jęfto Panu BOGU myślić, kiedy wfzyfikie rzę- 
czy ftworzone, na ktore patrzyfz, mowią o BOGU? Kiedy oczy 
podnieśiefz do.nieba, czemu nie możefz pomyślić, że Oćiec naíz 
BOG wfzechmogący jeft w niebie? Kiedy widźifz około śiebie tak 
wiele rozlicznych kreatur, czemu śię BOGU nie pokłonifz y nie po- 
dźiękujefz, Mu zą tworzenie tak dźiwnych rzeczy? y tak myśląc © 
BOGU, będźicfz dążył do BOGA, jako do celu y krefu. fwego, na 
ktory koniec jefteś tworzony.: Y ta jeft pierwfza dyfpozycya, do- 
brze w ferce, y w pamięć nafzę wraźić, ze BOG jeft celem, y koń: 
cem nafzym, 

Nie tylko-powinniśmy być wyperfwadowani, że BOG jeft końe 
cem, y celem nafzym, ale też powinniśmy wierzyć, że On jefł jedym 
Dym końcem nafzym. Bo P. BOG nie kontentuje śie połową nas, ale 
chce zupełnych, y całych nas. Nienawidźi P. BOG rozdźiału ferca 
nafzego: chce aby Mu było oddane abo całe ferce, abo nic. Mo- 
wi P, BOG Matth: 22 W. 37; Będźiefz miłoma? P. BOGA twego ze 
mfzyfikiego ferca tmego, Tąć:Mu trzeba oddać całe. ferce, Oddzjefz 
Panu BOGU część, (erca: toć. już ono.dzielifz: malz za cel BOGA, 

ale 
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gle pi za cel jedyny! - Kochafz' BOGA; ale nie z calego ferci! 2 za» 
tym nie wypełnjalz przykazania Bofkiego.” 

Matth: 6. W. tą. mowi Zbawiciel: Nie możecie dwiema Panó 
fłużyć, Ty chcefz razem y Panu BOGU, y komu innemu użyć. 
Chcefz czynić dla BOGA; ale też zakładafz fobie iafze końce. Co 
jeft czynić przęćiwko intencyom Bofkim! co jeft gardźić fiowem 
Bofkim! Pan POG mówi w piefwfzymi przykazaniu: Nie będźiefz 
miał Bogom cudzych przóde mną. A ty chćiałbyt ý Panu BOGU flu- 
Żyć, y Oraz påfsyom, y mamiętoośćiom twóim. Fandament tego 
przykazania jeft ten, że Pań BOG nie GieFpi porownania fwego z 
fwocją kresturą y dźietem. Słufznie BOG chce być przenieśionym 
nad wfzelkie fwè ftworzenie. 

A tu porachuymy śię z fobą: jeżeli BOGA fzikamy, y jedynie Go 
fzuksny! Nie fzułamy*Go jedynie, jezeh Go nie fzukańy we wfzy- 
ftkich fprawach oafzych. Y ta jeft tfzecia dyfpozycya pottzebna, 
ażeby BOG był prawdźiwie końcem y celem nafzym, trzeba ażeby 
On był celem wfzyftkich skcyi nafzych. 

Co jeft akcyz, abo fprawa nafża, ktora nie ma BOGA zs cél? Dot 
bróć fpraw nafzych zawifła jeft naybarźicy od dwoch'rzeczy» to 
ieit od dobroci objektu fwego, y od dobraći końca; abo celu, do 
ktorego ta skcya zmierza» Naprzykład popcłaia kto kradźiefzt” ta 
akcya nie jeft-dobra, ale arcy zła, bo objelłum tey akcyi jeft złe: 
Kiedy kto jałmużoą, abo iafzym miłośiernym uczynkiem wfpoma= 
ga bliźniego, ta zkcyś jeft dobra względem fwegó objećłum: ale trze- 
ba jefzcze, ażeby y koniec abo cel tey akcyi był dobry. Bò gdyby 
kto ratował w nędzy człowieka, á toby czynił, dła prożaty chaa 
ły, ażeby go ztąd ludźie chwalili, już zły koniec dobrą akcyą phie 
je, y ją złą czyni. 

Luc. 11. W, 34. Zbamiciel mowi: Swieca ciata twego jeft oko two- 
je. Jeśliby oko twe było śmiatłe, mfzyfiko tež ciało tmoje Swietne bë 


dźies jeśliby zaś oko twoje ciemne było: y fiało też twoje ciemne bg- 
dzie. 
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dzie. /To.oko; ktore oświeca Ciało nafze, jeft intencya nafza. Nafze 
Giało bywa oświecone,abo zaćmione wedługintencyi nafzey dobrey, 
abo złey, Nafzs intencya jeft dobra, kiedy nafzych akcyi, y (praw 
BOG jeft końcem'y celem. Nafza iotencya jeft zła, kiedy co czy- 
niemy 0a infzy'koniec, nie dla BOGA. 

Szukać BOGA we wfzyftkich fwoich akcysch, jeft to wypełnie- 
niem owego wielkiego przykazania Chryftufowego: Bez przefłanku 
modlcie śię, Nafze skcye, to jeft: roboty, uczynki fą to ufławiczną 
modlitwą, kiedy 6ię one dźicją dla BOGA. Nateoczas, mowi S. Aug: 
in Pf. 148.lubo język milczy, żyćie, y uczynki nafze przyjemnie da 
P. BOGA mowią; „Lingua tacet, vita clamat. Gotuy śię, prawi S, 
Hug: in Pf. 1zą..ckwalić BOGA przez mfzyfikie dni żylia twego, 
ofiarując Mu fprawy, y uczynki (woje czyfie, y niewinne, 

Z tego wfzyftkiego, con dotychczas mowił, ten bierzmy poży- 
tek: Nsprzod: mieymy naywiękfzą eftymacyą BOGA nafzego, bg- 
dac ze wfzech racyi wyperfwadowani, y upewnieni, że BOG jeft 
pade wfzyfłko, y mic Jemu nie może śię zrowpać, Powtore: ;Po- 
rachuymy śię z fohą pilnie,czy BOGA mamy za jedyny cel żyćia,y 
{praw nafzych,czy pie uwodźimy śię infzemi pobudkami ludzkiemi 
y Ziemikiemi? Potrzęćie: fłarzymy big wfzyftkie pafze akcyć,(praw ya 
zabawy kierować doBOGA,czyniąc je dla BOGA, w pracąch,zabas 
wach fwoich: myśląc o BOGU. Przez to jednak nie wyćiągam po 
was, abyśćie co:moment myślili o, BOGU. Tegoby żądać potęzęba 
było: ale to jefł nad ludzką fiabość, y.ułomność. Tego po waS wy” 
Giągam, co zdełać mogą ludzkie iły: to jeft; abyśćie oBQGU my: 
Ślili rano,w wieczor, w pośdleniu Ciała, y w infzychzabawach diens 
pychscora2. myśl fwoję podnofząc do BOGA, coraz wzdychając da 
Niego, „Tego wyciągzm, ażeby ferce wsfze było zawfze z. Bogięms 
yajemu, wierneew Zachowanić przykazeń Jego. Tego po,was: Wya 
Giągam, abyscie tu na Ziemi zaczęli kochać BOGA z całego, ferea, 
Wafzego. .abyóśie, potym nig poprzęćł ali Go, kochać z Serafina gi 
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ze wfzyftkiemi Swiętemi w błogofławioney wieczności. 
KAZANIE DRUGIE 
na tęż famę Niedźielę. 
O miłości «Bożey. 
Hoćbyśmy nie mieli przykazania Bofkiego, abyśmy Go kochali; 


jednakże powinnibyśmy byli Go kochać nade wfzyfłko, á to z | 


tych trzech pobudek, ktore podaje nam S. Ignacy w fwoich ćwi- 
czeniach duchownych: to jeft: że Pan BOG godźien jet wfzelkicy 
miłośći. Powtore: że Pan BOG nas kocha. Potrzećie: że Pan BOG 
nam dobrze czyni,y co godźina niezliczonemi nas dobrodźicyftwy 
obdarza, y oblewa. 


PUEN EREL 
P. BOG godźien jeft miłości nade wfzyftko. 
A poznanie tey prawdy, więcey nie potrzeba, tylko uważyć, co 
nas do miłośći jakiey rzeczy poćiągał abo co to famo jeft: co 
my kochamy? co nam jeft miło? Pewaic każdy rozum mający zna 
to, iż to on kocha, to mu jeft miło, co jeft dobre: żadna bowiem 
rzecz, ktora jeft zła, pie może być mu miła. Y tak zawfze miłość 
zapatruje śię na dobroć jakiey rzeczy. A coż może być lepfzego 
nad BOGA? BOG jeft tak dobry, że w porownaniu jego; nic nie 
mafz dobrego. Zaden nie jefi dobry, tylko fam BOG, mowi Zbawi- 
Ciel, y owfzem BOG nie tylko jeft dobry, ale też jeft famą dobro- 
ćią, to jeft: zgromadzeniem wfzelkiego dobra, jeft dobrem niefkoń: 
czenie doikonałym bez przymiefzania żadney złośći, y niedofkona- 
łośći. Przebieżmy tylko wedłuż miary fzczupłego dowćipu nafze- 
pot na Jego dośkonałośći, 4 wfzyftkie naydofkonalize znaya 
ztemy, i i r 
Kochamy rzecz piękną, to jeft: Jgnicmy fercem do „Z piç- 
neys 


hali; 
to z 
ć wie 
kiey 
3OG 
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kney, y miła nam jeft rzecz piękna: á P. BOG jeft famą piękneścią! 
Kochamy mądrego, á Pan BOG jeft famą mądrośćią, ktory udźiela 
odrobinę mądrośći (wojey Mędrcom ftworzonym! Kochamy tego 
Pana, ktory jeft hoyny, y fzczodrobliwy; á Pan BOGjefł famą hoy- 
nośćią, y fzczodrobliwośćią! kochamy tego, o ktorym wiemy, że 
jeft święty; á P, BOG jeft famą ówiątośćią! Toż mowić o iafzych 


 attrybutach y dofkonałośćiach Bofkich. 


Teraz śię pytam was, ffuchacze: Czy jeft jaka rzecz, ktorą wy 
kochaćie na świećie? Jeśli kogo kochaćie, toć mu życzyćie dobrze, 
toć mu żądaćie podobać śię, toć wolą wafzę, fłowa, y uczynki z 
wolą jego zgadzacie, nawet y włafnych pożytkow uftępujecie,aby= 
śćie woli jego dogodźili, kogo kochacie, 

A do tego kochacie przyjaćioł wafzych, dobrodźiejow wafzych, 
kochaćie ćiało wafze, kochaćie was famych, Pytam 6ię was: z jakicy 
pobudki, z jakiey przyczvny to wy kochacie? tak rozumiem, że kas 
Zdyby z was odoowiedźiał; kocham przyjaćioł, y debrodźiejow, 
kocham ćiało moje, y mnie famego; bo w tym dobroć znayduję. 
Mowże teraz człowiecze, na ftronę BOGA twego, tym fpofobem: 
Jeśli ja Vrraturę jaką kocham przeto, iż w nicy znayduję jaką do- 
broć; daleko barźicy powinienem kochać Stworzyóiela famego, w 
ktorym jeft wfzelka dobroć! A jeśli Go kocham, toć powinienem 
fzukać upodobania Jego, toć powinienem zgadzać śię z wolą Jego, 
abym śię Jemu podobał, toć powinieaem wolą Jego wypełnić, choć. 
by. przyfzło ż umartwieniem moim, ba chocby przyfzło y krew zań 
przelać, bylebym śię Jemu podobał, 

Poznawfzy tedy dobroć miefkończoną BOGA nafzego, ferde- 
cżznym aftektem wefłchoiymy do niego: O Boże dobroci niefkoń= 
czona, ponieważ Ty famą dobroćią jefteś, jako Cię dotychczas mo- 
głem nie miłować? Kocham kreatury, kocham przyjąćioł, dobro= 
dźiejow, kocham bogactwa, honory, y inae wfzyftkie dobra, lubo 
w nich wiele niędofkonałośći poftrzezami kocham śiebie famego, 
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choć śię znam do tak wielu złośći moich: á Ciebie dobra niefkoń- 
czonego, ktory Żadney Die mafz niedofkonałośći, y ktory jefteś we 
u fzelkiey dofkonałośći paydofkonalfzy, nie kocham! O głupftwe 
moje,ktory dotvchczas nie uważałem,że BOG jeft wfzelkiey miłośći 
naygodnieyfzy! O twarde, y śkalifte ferce moje, że y poznawfzy 
BOGA dobro biefkończooe, Jego nie kochałem! y owfzem jefzczę 
Jemu śię fprzećiwiałem! O jak mi tego ża!! już odtąd Boże dobro- 
ći wieczna, częśćiey będę rofpamiętywał dośkooałośći Twoje, 2- 
bym śię pobudzał do miłośći Twojey, y do pełnienia woli Twojey. 


PUNKT H 


BOG nas kocha. 

l D la pobudka do miłośći Bofkiey jeft ta, iż Pan BOG Das ko- 

cha. Y podobnaż to rzecz jeft, ażeby P. BOG nas kochał? Bo 
co to jeft kochać? jeft to kochaaemu dobrze życzyć, jeft to mu do- 
brze czynić, jeft to mu chóieć podobać śię. 1zaliż P. BOG nędzne 
kreatury fwoje tak kocha? tak jeft, á nie inaczey, Ten fawor Bo» 
fki ku nam jeft tak wielki, że Digdybyśmy temu nie wierzyli, gdy= 
by fam BOG w Pifmie Swiętym pie świadczył, że QD nas kocha, å 
kocha nie jakąkolwiek miłośćią, ale miłośćią farmemu BOGU podo- 
bną: miłośćią wieczną! nim my byliśmy, á już nas BOG przed wie- 
ki kóchał. Zn charitate perpetua dilexi te. Jerem: 31. W. 1. Mi- 
łośćią wieczną ukochalem ćig. Mowi P, BOG u Jeremiafza Proroka, 
Y u drugiego Proroka Izaiafza mowi P. BOG c. 46. Stuchay Domie 
Fakobew, fuchaytie wf2yfeys ktorych ja mofzę na Tonie moim: ja fam 
będę was nosi? aż do fiarośći, y fzgdźimośći wajzcy: ja mas uczyni- 
łem, y ja będę nosił: ja będę nosił, y zbawię.Toż famo Moyzcefz mo- 
wil o P. BOGU do ludu lzrzelikiego Deut. 1. W.31. Nosił cię Pań 
BOG twoy, jako zwykł człowiek nosić na łonie maluczkiego fyna Jwe- 
go. To, człowiecze, tak ćię P. BOG kocha, że ćię na tonie fwoim 
jako oćiee, abo marka naykochańfza między ramionami fwemi pia- 
ftuje maluczkiego fyna fwojego! | A tę 
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A tę BOGA twojego miłość widząc ku fobie, przyznży śię, pro. 
fzę, czy poznawafz, że ci Pan BOG wielki honor, wielką Ci cześć 
świadczy, kiedy ćię kochał Zaprawdę naywiękfzy honor jeft być 
od BOGA kochanym!ktorą miłość Bofką ku nam uważając Krol Huf- 
feyiki Job, zadumiały zawołał: Co jeft człowiek, že go tak wynafzafz? 
y że do niego przykładafz ferce (wojeż Toż famo mow y ty: Co ja 
jeftem Boże $tworco moy, że mię tak kochafz? Nie godźien jeftem 
miłośći Twojey, ale raczey godźieg jeftem gaiewu Twego, dla nie- 
zliczonych grzechow moich! Ja Cię tak wiele razy obraźiłem, á 
Ty jednak mnie kochafz, y życzyfz mi dobra naywiękfzego, to jeft: 
abym Cię odźiedźiczył, y na wieki z Tobą śię ćiefzył. Coż za ta» 
ką miłość mam czysićł nic nie mogę, tylko Tobie dźiękować, y 
oraz konfuodować śię y witydźić się, żem Cię dotychczas nie ka» 
ehał. Już od tąd będg Cię kochał Boże moy, jak 'umiem, jak mogę, 
ftarając śię Tobie śię podobać, y usiłując zachować przykazania 


Twoje, 
PUNKT M. 


P, BOG nam dobrze czyni, y co godzina niezliczo-, 
nemi nas dobrodzieyfiwy obdarza, c 

pora ku nam miłość nie jeft niepłodna,ale dźielna, obfita, y hoy= 

pa. Nie trzeba tey prawdy fzeroko rozwodźić: bo każdy rozu» 
mny ezłowiek na fobie doświadcza, Pytam śię bowiem kazdego z 
was: izgli P. BOG cię nie obdarzył tak wielą dobrodźieyftw jako 
natury; tak y taiki? Względem porządku natury P+ BOG ćię ftwo- 
rzył, dotychczas zachował y zachowuje, od tak wielu nicbefpie- 
czeńftw ćię wybawił, tak wielą dobr do życia potrzebaych ćię opa- 
trzył, ktore tobie fprawiły żyćie nie tylko znośne, ale też y przy” 
jemne, wdźięczne, wefołe! Cokolwiek P. BOG w niebie, ńa źiemi, 
wi wodźie, na powietrzu ftworzył, to wfzyftko ku pożytkowi to- 
bie fiuży. Dla ćiebie fiońce; mieśiąc, gwiazdy świecą, y iafze influ- 
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encye ps źiemię fpufzcezają. Dla Ciebie pola, role, ogrody *-owoce 
fwe; lafy drzewa rodzą; dla ćicbie po rzekach ryby pływają, dla 
Giebie ptaftwo po powietrza lata: dla ćiebie P. BOG ftworzył ko» 
pie, rogate bydło, ptaftwo domowe. Na twoy pożytek y pożywie- 
nié wyprowadza z źiemitak wielezboża,tak wiele jarzyny,tak wie'e 
likworow,tak wiele metallow, y innych rzeczy tak do jedzenia, jas 
ko do pićia, tak do odźienia, jako do wygodnego miefzkania! 

A coż mowić o dobrodźieyftwach Bofkich tobie świadczonych 
w porządku tafki? Pofłanowił ćię na łonie Matki Kościoła Swiętego 
Katolickiego; w ktorym Cię uczynił uczeftnikiem zafług życia, y 
krwawey śmierci Chryftufowey, á ofobliwie Ciała, y Krwi Chryftu- 
fowey w przyjęćia Pazensyświętfzey Eucharyftyi: Sporządźił dla 
Giebie tak wiele nauczyćieclow duchownych, Kszpodżiejow, Sp = 
wiednikow; y inne niezliczone fpofoby dał do otrzymania nieba, 


Widźifz, Chrześćianinie;jak wselkiemi ći P. BOG obdarzył do- ' 


brodźieyftwy! A zatym tyle mafz pobudek do kochania BOGA, ile 
od niego odbierafz dobrodźieyftw. Tę dobroć BOGA ku tobie po- 
znawfzy, padaiy do nog Pańtkich, y rzekniy Mu: Y także naydo- 


brotliwfzy Bože, podobało 6;ę Tobie, mnte twemi dobrodźieyftwy - 


do miłośći Twojey zapalać? Czyż nie doftateczna pobudka do Cie. 
bie kochania jef paydośkonalfza iftota Twoja, y miłość Twoja, kto» 
rą mię przed wieki ukochałeś? y owfzem y pader. dość tego było: 
ale pie dość było Twemu naydobrotliwfzemu fercu, ażebyś mnię 
zewfząd poimał. Obtoczyłeś mię niezliczonemi dobrodźieyftwy 
Ciała, dufzy, natury; łaki: 4 do cych wfzyftkich dobrodźieyftw 
przydałcć zadatek błcgofiswioney wiecznośći Przenayświętfzą Eu- 
charyftyą: Kto pożyma mnie, żyć będźie na wieki. O niefkończona 
miłośći, ktorg mi Boże naymiłośiernicyfzy świadczyf.! Tak wiele 
kicy miłośći, tak wielkicy Twojey hoynośći myśl moja Die może 
dociec! å jakże ma język onę opowieńźieć? Coż tedy mi zofłaje? 
nie co iafzego, tylko zanurzywfzy śię w morza dobroći Twojey, 
na 
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Ba cześć Twoje rzec: miroy fum omuibis miferationibós Tuis ńie 

godźienem Panie wfzyftkich łałk y dobrodźieyftw Twoich! bo do- 

kądkolwiek śię obrocę, na tyśiąc jezykow napadam, ktore do mnie 

wołają: Kockay BOGA, be godźien jefi! Kochay BOGA: bo On cię 

kocha! Kochay BOGA, bo On cię niezliczonemi dobrodźieyfiwy obda- 
rzył, y teraz obdarza, 


KAZANIE 
Na Niedzielę ośmnaffa po S wiątkacb. 
Niektorzy z Doktorow mowili fami w fo- 
bie: ten blużźni. Matth: 9. 


O ofławientu bliźniego, y o złorzeczeńfkwie, ><. 

Bawicie] świate w dźiśieyfzey Ewangelii ofksrżony był” © blu 

źnierftwo, Czy mogłaż paść na P, JEZUSA więkfza potwarz, jas 
ko ta: W czym bowiem P. JEZUS zbluźnił upewnisjąc pórality: 
ka, że mu fa odpofzczone grzechy? Tzali Jego moc nie tak dobrze 
rozciągała ię na dafze, jako na Ciała? Łatwo Mu było w momen- 
ćie uzdrowić tak paralityka na Ciele, że zaraz wftawfzy, łoże, na 
kterym leżał,mogł nieść do fwego domu, ktory przedtym nie mogł 
śię rvfzyć ani ręką, ani nogą. Toć to jawnie ukazowało, że mogf u- 
leczyć dufzę jego, odpvfzczzjąc mu grzechy. Co facnieyfzego jefi 
mowi Zbawićiel, czy pomiedźieć: odpufzczone fą grzechy twoje, czy 
tež pomiedźieć: mfłań, á chodź? > Š 

Złorzeczeńftwo niegdyś sttakowało Pana JEZUSA;ś teraz pòdoš 
bnyż świegotliwy język attskuje flug Jego. Ten ówiegotliwy język 
Dikomu pie przebacza: nie przebacza świeckim, nie przebacza dus 
chownym; nie przebacza fłaryfzym fwoim; pić przebacza y fobie ro- 
wnym, każdego od fławy, czći, y poczćiwośći odfądźi, Ten' grzech 
oftawienie bliźniego pofpolity jeft mhigdzy ludźmi, ofobliwie przy 

pońiedze» 
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pośiedzeniw. lofzych: rozmow. przy ochoćie nie uftyfzyfz; tylko 
mowy fzarpące, czeroiące flawę bliźnich. Im ten grzech jeft po- 
fpolitfzy, tym barźiey potrzeba go przełamać. 

Mam tedy wolą wfzyftkich dobyć éit aa ohydzenie tego grzechu 
złego gadania o ladźiach: á to uczynię w trzech uwagach. W pier- 
wfzey przywiodę potężoe pobudki odwodzące was od ofławienia 
bliźniego, W drugiey podam fpofoby do uwiarowania śię żle g3- 
dać o bliźnim. W trzećicy, zbiję prożne wymowki źle gadających 
oludźiach, Y tetotrzy uwagi będą materyą dyfzkurfu mego. 448 
majorem DEI gloriam. 


UWAGA PIERWSZA. 


Rzy wam podaję pobudki do obrzydzenia obmowy ludzkiey, 

Pierwfza jeftx fzpetność y wielkość tego grzechu. Druga: fa ku- 
tki tego grzechu. Trzećią jeft: że obmowa zaciąga obligacyą ad= 
wołania, bez czego nie może być grzech odpufzczony. 

Obmowa ludzka w Gięfzkiey rzeczy, jeft to grzech ćjęfzki, z na- 
tury fwey śmiertełay: bo $. Paweł 1.Cor: 6.V,9. złorzeczeńftwo 
kładźie w liczbie owych fzkaradnych grzechow, ktore człowieka z 
nieba rugują. Nie mylcie sig, ani złorzeczący» to jeft: źle o bliźnim 
gadający nie otrzymają dźiedźictma krolefiwa niebiefkiegó. S. Tomafz 
"Doktor Anjelfki dowodźi, że obmowa bliźniego jeft to ćięfzkim 
grzechem: bo odebrać, prawi, komu flawg, wielce jeft rzecz ćię= 
fzka: bo między „wfzyftkiemi doczefaemi rzeczami fiawa, reputa- 
cya, dobre imię jeft rzecz paydrożfza. Sam bowiem Dach S. mo» 
wi Prov: 22.W, 1. Lepfze jef imię dobre, niż bogactwa mielkie. 

Obmowa zawfze była zakazana od BOGA tak w ftarym, jako y w 
nowym Teftamencie. W ftarym Teftamenćie Zevi?: 19. W, L6, mos 
mi Pan BOG:- nie będźicfz potwarcą, ani obmomcge W nowym zaś 
Teftamencie $. Jakub Apoftot c. 4. W. 11- aapomina wfzyftkich. 
Nie sbmawiaycie jeden drugiego. bracia moi. Uważóie jefzcze» nie 
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_ fłow zażywa Duch S» na pokazanie nam fzkaradnośći tego grzechu. 


Raz bowiem mowi Prov: 24, W, 9. Obmomca jefł obrzydzeniem ludźi, 
Drugi raz Zecchi: c 10, W, ri. przyrownywa obmawiający, ufzczy- 
pliwy język do ukąfzenia od węża: jako, prawi, wąż, gadźina z ći- 
cha śmiertelnie kafa, tak obmowca kryjomo rani. Na infzym miey- 
fcu Eccl: 28. W, 3$, mowi Mędrzec: Obmomca, y dmujęzyczny prze- 
klęty: wielu bomiem pomiefzat m pokoju żyjących. Obmowa y ofta- 
wiepie bliźniego muśi być ćięfzki grzech, ponieważ popełniający 
teo grzech jefł obrzydzeniem ludźi, jeft przeklętym, y jeft przy- 
rownanym dojadowitego węża,abogadźiay śmierteloie raniącey. 

Zdrayca naturalnie nikomu śię nie podoba. Wfzyfcy go mają w 
nieoawiśći, y znieść go nie mogą, ofobliwie ći, ktorzy kochają ho- 
nor. A czymże jeft obmowca, jeżeli nie prawdźiwy zdrayca, kto- 
ry naftępuje na honor nieprzytomnego, ktory oprzeć śię nie może? 

Obmowca ruguje z śiebie pobożność: bo jako mowi S. Jakub A- 
poftoł c. 1. W, 26. Kto się zda być pobożnym, á nie pomsciąga języ- 
ka [wego, takiego pobożność prożna jef.. 

Po tak wielu dowodach wy oie możećie wątpić, że obmowa 
bliźniego jeft ćigfzkim y fzkaradnym grzechem: Teraz obaczmy, 
co z3 fkutki obmowa fprawuje? 

Skutek prawie niepochybny obmowy jeft, że ona Śieje niezgody 
y refterki tak dalece, żeczęftokroć przychodźi do pojedynku, y 
zaboyftwa. Ale rzeczefz: ja mowiąc o drugim nie miałem intencyi» 
aby to było roznieśiono. Ale powinieneś był wiedźieć, żę ta jeft na~ 
tura obmowy, iż ślę oua rozgłafza w krotkim czaśie.Ztgd Mędrzec 
Paniki Prov: 26. W, 2. obmowie przypifuje fzybkość ptaka. fako, 
prawi, prak prętko ulatuje, y jako mrobl fam y tam lata, tak zią mo- 
wa do każdego ufzu przyidžie, Ty powiedźiałeś pod fekretem: ale 
kto jefi na świecie: ktoryby dochował fekret? Gdźie idźie o honor 
bliźniego, Mędrzec Pańfki każe nikomu śię nie zwierząć, Zcecl, 10, 

« 20. F myśli imojcy nie obmamiay Krola, ani m fekrećie komory 
tmo0]ey 
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twojcy źle nie gaday o bogatym, bo y ptacy pomietrznirożniofą foma 
tmoje, y fkrzydlaśći oznaymią mowę tmoję, | 

Ale azybarźiey wyftrzegać Się powianiśmy tego, żebyśmy nigdy 
nie wfzczynali takiey mowy, ktoraby mogła pomiefzać pokoy mię- 
dzy ludźmi. Pokoy między ludźmi,jeft to drogi skarb, ktorego ru- 
fzyć nie godźi śig. Uftyfzałeś od kogo jakie fowo przećiwko dru- 
giemu: gdybyś to ffowo powiedźiał temu, przećiwko komu mowio- 
no, rozjufzyłbyś go przećiwko tamtemu. Wara nie mow nigdy te- 
go, ażeby śię pokoy y jedoość zachowała, Mędrzec Pańtki Prov: 6. 
W. 19. upewnia nas, że Pan BOG nienamidźi tego, ktory sieje nic- 
zgody między braćią, 

Ale zła mowa wypadła już z uft twoich: coż czynić! trzeba ko- 
niecznie odwołać. Y ta jeft trzecia pobudka do obrzydzenia obmos 
wy: bo obmawiający zaćiąga na śię obligacyą odwołania, bez kto- 
rego grzech nie może być odpufzczony. Bo obmowca abo prawdę 
powiedźiał, abo nieprawdę? Jeśli powiedźiał oieprawdę, nie mafz 
infzego fpofobu pojednać śię z Bogiem, y pozbyćis tego grzechu» 
tylko trzeba koniecznie, choćby z ufzczerbkiem włafnego honoru 
naprawić dobrą ftawg, ktorą bliźniemu ujął, y przyznać śię, że że 
złośći taką rzecz przećiwko bliźniemu fał(zywie powiedźiał. Ale 
rzecze kto: iż to rzecz jeft trudna, Jakożkolwiek jeft: niech będźie 
rzecz naytrudnicyfza, muśi tak być: josczey złość kłamftwa nie mo- 
że być zoieśiona, tylko przez wyznanie prawdy: 

Jsśli obmowca prawdę mowiąc ujął fławy bliźoiemu, odwołanie 
jeft trudnieyfze: bo pie godźi śig odwoływać kłamiąc: boby to by- 
ło jeden grzech znafzać przez iafzy grzech. Jakże ma taki poftą- 
pić? Powinien taki dobrze mowić o tym, o ktorym źle mowił; po- 
winien mu świadczyć fwe ufługi, y to wfzyftko czynić, przez co- 
by śię nagrodźiło ujętey awie. | 

Te pobudki powinne was wzbudźić do ohydzenia y wyftrzeza- 
nia fig tego fzkodliwego grzechu; złego gadania o bliźnich. Teraz 

| . nauczcie 
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nauczcie się fpofobow,ktoremibyśćie śię wyftczegli obmow, y złych 
mow o ludźiache 


UWAGA WTORA. 


Rzy wam podam fpofoby, ktorych jeżeli wiernie będźiećje UŻye 
wali, mam nadźicję, że za pomocą Bośką wyftrzeżećie śię tego 
grzechu, 

Pierwfzy fpofob jeftxuważać (woje włafne niedoftatki, y niedofko» 
nałośćj,4 nie cudze. Drugi fpofob jef ze wfzelką uśilnośćią ftarać 
śię pohamować język fwoy, Trzedi jeft: oddalić śię ed obmowcow. 

Co do pierwfzego, dźiwna rzecz jeft, że my mając co w nas fa- 
mych ganić,ś to w wielu rzeczach, nie uważamy nafzych defektowy 
y niedofkomałości, ale rzucamy oko na cudze! Czemu raczcy nie 
rzucamy oka na nafzę ułomoość, na nafze duchowne mizeryc? Ta 
uwaga byłaby nam pożyteczna, á zapatrowanie śię na cudze defe- 
kta jeft nam fzkodliwe: bo jeft początkiem złego gadania o bli- 
źnich. Moy grzech, mawiał Dawid Pf, $0. zamfze jef przede mng 
Gdybyśćie y wy Chrześćianie, mieli przed oczyma fwemi grzechy 
wafze, ktoremiśćie tak wiele razy BOGA obrażili, nigdybyście tak 
częfto nie gadali źle o bliźnich woich, y nigdybyśćie nie uymo= 
wali fławy drugiemu. 

Pofłuchayćie ftow Zbawićiela nafzego, ktore gdybyśćie dobrze 
uważyli y zachowali w ferczch wafzych, nigdybyśćie innych nie 
obmawiali. Mowi Zbawićjci Marth. 7+ W. 3. Widzife źdźicbło m 
oku brata twego,dbalkiw oku [moim nie midźifza Uważćie fłowa Zbaa 
wićielowe: On mowi, że to jeft jedao źdźiebło, co wy widźićie w 
oku brata (wego, á cała balka jeft, ktorey nie widźićie w oku fwo- 
im; to jeft: żemy pobłażamy, folgujemy fobie, á bliźniemu nie 
przebaczamy: widźiemy w nich aaymnieyfze defekty, Nie miey tak 
(wartych oczu na twego bliźniego: patrz na Śiebie famego, na 
fwoje aiedoftatki, na fwoje niedofkonałośći, na fwoje przeftępitwa 

Gg J gez: 


-„dobyć śił na otrzymanie tak potrzebney wiktoryi, 
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y grzechy. Ten fpofob jeft wielce zbawienny, ktorego jeżeli bę" 


dźiefz zażywał, doda ći cudownych fił na wyftrzeżenie fig fzkodli- 
wego grzechu gadania złego o drugich. 

Bądź też piloy w zachowaniu 9 drugiego fpofobu ktory wam poda» 
ję do wyftrzegania śię obmo w judzkich:ś ten jefłutrzymywać twoy 
język. Cięfzkie choroby nie mogą Się insczey leczyć, tylko poczy” 
nając od zrzodła, zkąd ta choroba śię zawźięła. S. Jakub twierdźíi 
c. 3. W. 6,że język je pomfzechuością miepramośći. $, Apoftoł zapa- 
trował śię na wfzyfikie złe mowy, 02 wfzyftkie złorzeczenft wa» 
ktorych język jeft początkiem y zrzodłem. A to maygorfza, że ję- 
zyka, ktory jeft początkiem wfzelkiego złego» trudno pohamować, 
Człowiek, mowi S. Apoftoł tamże, mfzelkie przyrodzenie źwierząt, 
y ptakom, y gadźim y innych może ufkromić; lecz języka żaden 2 ludzi 
nie może ukroćićs y pobamomać: jgzykjef złe niefpokoyne, petne ja- 
du śmiertelnego. lm nieprzyjaciel jeft ftrzfzoieyfzy, tym cliwale- 
bpieyfze nad nim zwyćcięft wo; 3 zatym tym więkfzych powinnismy 


Pomieniony S..Apoftoł przekłada nam, jak to rzecz jeft prze. 
wrotna, że język nafz, ktory nam dany jefi na chwalenie BOGA, zT- 
rzeczy ludźiom,ktorzy mworzeni fą na obraz Bojki. Nie mać to tak być 
bracia moi, daley pofłępuje S. Apoftoł: jakby mówił, że prawdźiwy 
Chrześćianin powinien czuć nad fwoim językiem, aby go wfirzy- 
mał: y tym więkfzey ma w tym dokładać pilnośći, im barźżiecy Zna, 
że nic nie mafz łatwicyfzego: jako językiem popełnić, tek wiele Gię- 
fzkich grzechow» fzkodliwych tak fobie, jako y bliźniemu. 

Mam jefzcze trzeći fpofob wam podać do uwiarowania sie ob» 
mow ludzkich: á-ten jeft: oddalić ég od żle mowiących o ludźiach. 
Mędrzec PsńfkiProv:24.W.21.mile każdego z nas papomina: Synu moy» 
nie łącz się z obmomcami: bo znogła napadmie na mich zguba, Gdy śię 
znaydźiefz międry ludźmi, 
fzarpać fiawg ludzką; jeśli mafz powagę: powinie 


ktorzy w twojcy przytomności śmieją 
peá jey Z%żyć w 
takim 
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takim rsźie, nakazując milczenie tym śmiałym ludźiom; ktorzy 
względu nie mają 201 na prawo Bofkie, ani na świętą jedność, ktorą 
BOG pofłanowił między ludźmi. Jeśli zaś nie mafz żadoey powagi, 
to nątenczas, powinieneś przynamnicy oświadczyć twoje nieupo- 
dobanie, y pokazać śię, że ty jefteś daleki od zezwolenia na te roz- 
mowy fzarpiące cudzą ftawe: powinieneś ftarać Sig przerwać takie 
mowy, á jeśli tego nie możefz, to powinieneś pokazać furową mioę, 
yodeyść od takiey konwerfacyi, w ktorey miłość Chrześćiańtka 
gwałt cierpi, Błogofłemiony ten, mowi S. Hieronim Æp: ad Celan= 
cium, ktory takim jeft nieprzyjacielem obmow, że m obecności jego žá- 
den nie śmie o drugim źle gadać, y cudzą fławę fzarpać. 


UWAGA TRZECIA. 


Nê podanie wam caley y zupełney nanki, mam jefzeze zbić, y Zru- 
inować prożne wymowki obmowcow, ktore pofpolićie te by» 
wają: Pierwfza tych, ktorzy mowią: wfzak ja prawdę mowię. Drue 
ga tych, ktorzy mowią: że ja przez to gadanie nic infzego nie fzue 
kam,tylko wefoło przebyć czas: nie ze złośći to mowię, y żadaemu 
przez to nie chcę fzkodźić. Trzećia wymowka bywa tych, ktorzy 
mowią: oni źle o mnie mowią, czemuż y ja nie mam o pich źle mo» 


wić, y wet za wet oddać? Będę śię ftarał gruntownie zbić te wfzys * 


fikie trzy wymowki, choć krotkiemi ftowy. 

Pierwfza wymowka pofpolita jeft. Kiedy zganifz obmawiające” 
go y cudzą tawe fzarpiącego, wnet ći odpowie: wfzak ja prawdę 
mowię. Toty tak mowifz: ale na jakim fundamencie wfparty tak 
śmiale to twierdźifz, Że to jeft prawda,co ty mowifz? Co za świad- 
kow przywodźifz? Rzeczefz: tak fiyfzałem: tak ludźie mowią, Y 
tento jeft cały fundament twego dyfzkurfu. Tak ty fyfzałeś! Jeżeli 
nie mafz inocy pewnośći, to ty zapewne wiele rzeczy fałfzywych. 
udafz za prawdźiwe. Ale daymy to, ze prawdę mowifz: ale y pra- 
wdę mowiąc czy nic uymuje śię dobra fława bliźniego, kiedy ta 

i Gg2 i rzecz 


0 ATTAK 


zr": 
Z OE PE O 


„M 
uh 


Be 0( 238 38 
W Niedzielę ośmmafią po Smiątkach)Ą 


rzecz jeft táyna? Kiedy kto na drugiego mowi przeciwko prawdźie; 
taki popełnia grzech potwarzy: ale krem potwarzy infzy jeft rodzay 
złorzeczeńftwa, ktory na tym zawifł, że to mowi,co jeft przećiwno 
czyjemu honorowi y dobrey o nim reputacyi u ludźi, choćby od 
prawdy nie odftąpił. i l 
1dę do drugiecy wymowki. Mowifz,że przez to gadanie nie chcefz 
pikomu fzkodźić, ale tylko jedynie chcefz dtugich ućiefzyć, aby 
wefeley przebyć czas,Lecz śię ja ćiebie pytam: A od ktorego to cza- 
fu pozwolono rozwefelić éig y ućiefzyć tie z niefiawą bliźniego? A 
kiedy. pozwolono parufzać miiość Chrześćiańiką dla rozwefelenia 
drugich? Nie bropię ja rozwefelenia niewinnego. Ale rozwefelać éig 
przez mowy fzarpiące cudzą fiawę, nigdy śię to pie godźi. Czy nie 
możoafz przy miłym z przyjaciółami pośiedzeniu rozwefelić śię 
przez mowy wdźięczne bez natufzenia fiawy bliźniego? Czy nie 
mafzże uciechy dyfzkurowść o niebie, o żyćiu świętych ladźi, o 
pfawdach wiecznych? Nie brońnó też wprowadzać w rozmowę ue 
Giefzoe zagadki, dowćipne bayki,y tym podobne krotofile bez uras 
ży żadnego. Przeto trzeba zawfze pamiętać na owe piękaą przeż 
ftrogę S$. Pawła Golofs: 4. W. 6. Mowa mafza niech zawfzt będzie 
przyjemna, folą okrafzona. W mowach tedy wafzych zachowaycie 
tę przeftrogę,abyśćie do nich nigdy nie miefzali dyfzkurfow takich; 
ktore miłość bliźniego obrażają. Jeśli te dyfzkutfy fą ućiefzne, je- 
éli do ufzu fiuchających miłe przypadają, 3le wiele złego czynią du= 
fzy. Co dość jeft do wyftrzegania śię złego gadania o drugich. 
Trzećia wymowka barzo zła, y cale nieprzyftojąca na Chrześćia: 
nina, jeft wymowka tych, ktorzy mowią: Ja wet za wet oddaję. O- 
ni mnie obmawiają, fiawę moje czernią, czemuż ja im tego nie mam 
czynić, Tak mowić, jeft to zapomnieć, że jeft Chrześćianinem, jeft 
to wygł:dźić z ferca fwtgo prawo Chryfłufowe, Ten, ktory przy= 
kszuje modlić sig Matth: $. za tych, ktorzy cię potmarzają, czy doś 
zwalafz tobie oddawać złe za złe, obelzę za obelgg, złorzeczeńftwó 
ZA 
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Za złorzeczeńftwo,krzywdę za krzywdę? złe gadanie za złegadanie? 
Jakie jeft prawo Chryflufowe? Miey je wyryte w fercu twoim, y 
pigdy go mie zapominay, ktore takie jeft na pomiepionym mieyfcu 
u Mateufza S. 4 ja mam powiadam: Miluycie nieprzyjacioły mafże, 
dobrze czyńcie tym, ktorzy mas mają m nienawiści, d modlćię się 
za remi, ktorzy mas przesiadują, y potmarzają, abyśiie byli Syna- 
mi Qyca mafzego, ktory jefł m niebiesiech, 

Chryftus Pan pie tylko pofłanowił to prawo, ale też do fku- 
tku ono przywiodł, aby nas nauczył bie tylko przez prawo fwoje; 
ale też y przykładem fwoim. Mowi o nim S. Piotr Ep: 1. c. 8.%/,23, 
będąc złajany, nie odłajał, utrapienie Cierpiąc, mie groźił, Jeśli tedy 
Chrześćianie chcećie żyć po Chrześćiańiku, otoż maćie wafze pra- 
wo! otóż maćie wafz modelufz y wzor. Rzecze kto: to prawo jeft 
trudne. Odpowiadam mu: prawda, trudne jeft; ale nikt od niego ` 
nie może dyfpenfować: koniecznie trzeba iść tą drogą do Chryftu- 
fa, Czy nie flufznaż rzecz jeft y trudne rzeczy czynić dla Chry- 
flufa; %byśmy śię podobali BOGU tak dobremu, y abyśmy śię uczy- 
nili być godnemi miłośierdźia Jego? 

“Mocno tedy pofłanowmy wyftrzepać $ię wfzyftkich grzechow; 
á nade wfzyfiko języcznych.jako to złorzeczeńfłwa, obmow; prze- 
klinania. Bo te grzechy cale fą przećiwne nauce Chryfiufowey; y 
prawu Jego o wzajemney miłośći nam dánemu, Pan JEZUS Uczniom 
fwoim zalećił nade wfzyftko zachówać jedność, wzajemnie śię ko~ 
chać, dobrze czynić jeden drugiemu, jeden drugiego zaafzać, jen 
dën drugiemu przebaczać, Te święte prawa zachowując, zachowaa 
cic wzajemny pokoy, oświadczyćie Zbawićielowi pafzemu wafzę 

podległość, ktorą macie ku świętym prawom Jego» y on 
raz was famych ubefpieczyćie o otrzymebiu wies 
czney zapłaty obieczney tym, ktorzy 


przykazania Jego chowają, 
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KOK ZA NSE 
Na Niedzielę dźiewiętnaftą po Swiatkacb, 
Pofłał flugi (woje wzy wać zaprofzony ch na 
gody, á nie chcieli przyiść, Matth: 22. 
Zycie ludzkie ufławiczna walęzka. 


NB. Hec concio ef bona, fed non.efi ć re nata: potińs fervit pro Dom: 
3. Quadragef. | 

An BOG z niefkończonego miłośierdźła (wego zaprafza łudźi na 

gody Syna fwego, to jeft: na gody wieczae, ktore fprawuje wy- 
branym fwoim w niebie. A ludźie niczosjący fzczęśćia (wego, y 
przenafzający to, co ich zmyfły łechći nad dobra niewidome, nie 
ftuchają łaikawego zaprafzania Bofkiego, y nie porywają śię z ocha= 
tą na tak miłośną proźbę. Wielu takich jeft, ktorzy fą podobni do 
tych, o ktorych mowi dźiśieyfza Ewangelia, y ktarzy cale %zbra- 
niają éig iść na gody, lubo Gofpodarz piebiefki BOG. paydobrotli- 
wfzy ma dobroć wzywać, y zaprafzać ich nie już raz, ale po tak 
wiele razy. 

Moja intencya w tym dyfzkuréie jeft was przeftrzedz, abyście 
byli roftropnieyfzemi nąd tych ludźi, ktorzy zaniedbywają tak do” 
brey okszyń ftac śię fzczęśliwemi. My Chrześćianie, nie tylko nie 
zaniedbywaymy tak pożytecznego wzywania na gody niebiefkie,ale 
raczey dokładzymy wfzelkiey pracy, y mężoie w tym żyćiu wojuy= 
my, abyśmy fwego czafu odnieśli korong chwały nam przyobieca- 
ną. Zyćie teraznieyfze jeft pracą, y utarczką. Ci, ktorzy fą nie- 
dbali y leniwi, nie wypełniają (wego powołsnia. Dobry Chrześćia- 
nin powinien éig uzbrajać, aby mężnie wojował, Ale w tym jaka 
nafza poćiecha! utarczka krotka, á korona wieczna! Trzytedy wam 
przełożę prawdy, Pierwfza: że w tym zyciu trzeba wojować, Dru- 
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ga: trzeba uśiłować: ażeby duch nafz zofłał zwyciężcą aad ciałem, 
á nie ćiało pad duchem, Trzecia jeft: zkąd poznać mamy, kto zwy= 
ć:ężcg zofłał: czy duch nad Ciałem, czy też ciało nad duchem. 


CZĘSC PIERWSZA. 


T2 doczefne żyćie jeft uftawiczoą woyną, uftawiczną utarczką. 

Przeto powinniśmy wiedżieć, naprzod: że utarczka jeft ufławi- 
czne: Powtore: że ta utarczka nie jeft fzkodliwa, tylko tym, kte= | 
rzy dobrowoluie dają śię zwyćiężyć. Potrzećie: że Pan BOG dla 
wielkich racyi nas wyftawuje na ufławiczoą utarczkę. 

Chrzefćiańikie życie jeft uftawiczną woyną, ufławiczną utarczką, 
Jako nas ozuczył Job c. 7. W.1. Czego my fami doświadczamy, gdy 
w nas famych czujemy fprzećiwieńftwa, y natarczywości. Nie mnicy 
my gabani bywamy, jako był oagabany Paweł S. ktory o fobie ma- 
wiał Rom: 7. W, 23. Widze infze prawo m członkach moich walczą” 
ce przeciwko prawu ducha mego,y ktore mię poddawa w niewolą prawu 
grzechu, ktore jefi m cztonkach moich. Ciało, g duch uftawiczną to- 
czą woynę. Duch objsśniony światłem niebiefkim ukazuje nam dro 
ge do nieba,ktorey fie mamy trzymać,Ciało zaś nie chce iść tą dro- 
gą» ktora jeft przećiwna jego żądzom, y fklonnośćiom. Y toto jeft 
zrzodło nafzey woyny. A Że to zrzodło uftawicęznie trwa» y poty= 
czka nafza muśi być ufławiczna. 

Jednakże lubo ta potyczka jeft zacięta, y ufławiczna, jednak nig 
mamy przyczyny na nic się uíkarżać, Jeśli my 0a tey potyczce prze- 
grawsmy, to pochodźi z nafzey winy, iż nie obchodźimy śię jako 
przyftoż na odważnego żołnierza. Potyczka ta jeft wielce pożyte- 
czos rym, ktorzy mężny odpor dają. Ktorzy zaś kroku ufiępują,y 
fromotnie śię podają, czym śię fłoją, y jaki ich jeft ffan} Tacy śię 
Raja ludźmi ćielefnemi y niewolnikami Ciała wego. 4 zaż nie miès 
ćie,mowi S. Pawel Rom:6,%.16.że komu sig ffawicie fugami Mi poflu= 
facńfimu,tego ffugami jefieście fluchając go,ado grzechu na śmierć, abe - 


Poflu- 
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gofiafzeńfima na fprawiedlimość? Dwie tu S. Apoftoł prezentuje fiu= ' 
żby, jednę niefzczęśliwą, drugą fzczęśliwą. 

Niefzczęśliwa fiużba jeft ta ktora nas utrzymuje pod tyrannią 
ciala. Idźiefz za twoją zmyślaością, za twojg labośćią; pufzczafz 
śię na rofpuftę, zezwalafz na złe żądze: otoż śię ftałeś niefzczęśli» 
wym niewolnikiem Ciała. A na czym śię kończy ta fiużba, ta niewo- 
la ćiała? S. Apoftoł Paweł upewnia Das; Ze prowądźi do śmierći.Co 
za pożytek macie z onych rzeczy, ktorych śię teraz mwfydźicie, gdyż 
nych koniecjefł śmierć. Rom: 6. W. 21. O hańba! uóiecha ćiaľa na 
moment, á śmierć wieczna! Nie tak Się dzieje z tym, ktoty mężnie 
fobie poftępuje, ktory żądze ćiała fwego polkramia, y zwyćięża, 

Prawdać to, że ta utsrczka jeft oaprzykrzona y świętym lu- 
dźiom: bo y oni choć mocno śię opierają, boją Się jednak, żeby nie 
upadli; y dla tego profzą BOGA o jak mayprętfzy koniec tego bo-s 
ju. Ztąd S. Pawet wols Rom: 7. W, 24. Niefaczęsliwy ją człowiek, 
kto wię wybami od tego ciała smierci? 

S. Auguftya dźieli trzy fiany in Pf, 141. Pierwfzy ftan wojują* 
cych abo walczących,drugi zwyćiszających, trzeći pokoju zażywa» 
jących. Podaje śię,prawi, tobie zyk,ale niefiafzby,niegodźiwy: po- 
Qoba 6ię tobie,chęć Cię do niego ćiągnie, wabi, przynagła; á ty teg 
chęći mężnie śię opierafz: otoż utarczka! Pogardzafz oiegodźiwym 
zyfkiem, otoż odnoślfzzwyćięftwo nad chućią twoją. Przyidźie ten 
czas, kiedy daleki będźiefz od tych natarczywośćł, yý fzczęśliwego 
pokoju zażywać będźiefz w błogoffawioney wiecznośći. Bay w tym 
Życiu zaczniefz kofztować owocu twego zwyćięftwa,kiedy bgdźiefz 
Aiat tę pociechę na dufzy, że śię przez to BOGU podobafz! 

Ale na co P. BOG chce, abyśmy przez całe żyćie nafze byli wy» 
Rawieni na uftawiczną utarczkę? Chce tego dla wielkich racyi nam 
pozytegznych. | 

Napfzed: chce P. BOG, abyśmy znali nalzę fisbość, nafzę Bofkie= 
mu Majefiatowa podległość, nafzę potrzebę ućiekania śię do niego 

po 
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po ratunek, Nafza niezdolność y fłabość, potęga wnętrznych 
pafzych nieprzyjaćioł popędzają nas do BOGA, gdyż my nic moźe- 
my inaczey otrzymać zwyćięftwa, tylko za pomocą Jego. 

Powtore: P. BOG zna, jakby nam fzkodliwo było, gdybyśmy 
śię puśćili w leniftwo, y gauśność. Zołnierz podczas pokoju gou- 
śnieje: gdy nafiępuje nieprzyjaćiel, znowu nabywa odwagi. Toż 
śię dźieje y z nami: gdybyśmy uftawicznie w pokoju byli, duchby 
nafz ofłabiał y zgausniał: ale kiedy poftrzegamy, że nieprzyjaćiel na 
nas naćiera, że potyczka jeft nieuchronna, natenczas: potrzebą 
przyćiśnieni widźiemy, że koniecznie potrzeba nam porwać śię do 
broni. Nie trzeba tedy nam być ani leniwemi, ani oćiężałemi, ale 
powianiśmy.być zawfze uzbrojeni, ponieważ ufławicznie na nas 
naćiera nieprzyjaciel, 

Potrzećie: BOG pełen miłośći ku ñam chce, abyśmy mężnie śię 
potykali z nieprzyjaćiołami nafzemi, aby oas uczynił godnych na» 
grody wicczney, ktorą nam gotuje. Pan BOG obchodzi śię z nami 
nakfztałt miftrza, ktory uczy młodych żołaierzow fechtować, abo 
pojedynkować y z nieprzyjaćielcm śćierać śię. Teo mając młodźiana, 
ktorego kocha, naucza go, formuje, ćwiczy go w fwoim kunfzóie, 
na wfzyfłkie ftrony obraca, ni w czym mu nie przebacza. Młody 
żołnierz tak wyćwiczony odważnie w potrzebie na placu ftawas 
śmiele z nieprzyjacielem ię potyka, y nieprzyjaćiela pokonywa., Po- 
dobnym fpofobem Pau BOG chce nas ukoronować wieńcem wic- 
czney chwały, przeto chce, abyśmy śię mężnie potykali. 

Poftąpmy już do drugiey częśći przedśięwźięćia mego, ktore jeft 
takie, iż powinniśmy uśsłować, ażeby duch nafz zoftał zwyćigżcą 
nad ćiałem, á nie Ciało nad dachem, 


CZESC WTORA. 


Rzy wam podaję racye, ktore nas przynaglają, abyśmy śię uśilnie 
ftarali, aby duch nafz zoftał zwyćjężcą mad Ciałem: á te fą te: 
Hh Picr= a 
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Pierwfza: iż duch nafz ftworzony jeft na to, aby on panował nad 
Ciałem, y pożądliwośćiami jego. Druga: iż kiedy poządliwOść ćiała 
weźmie źwierzchność nad duchem, wielką w człowiekuklęfkę czy- 
Di. Trzećia: iż gdy człowiek dopufzcza pożądliwośći fwojey go- 
rować nad duchem, śmierći wieczney śię poddaje. 

Duch powinien mieć rządy nad Ćiałem fwoim: bo na to jeft ftwo- 
rzony. P. BOG ftworzył człowieka w dobrym porządku: dał mu 
rozum na to, aby był panem, y rządźił Ciałem, y pożądliwośćiami 
jego: Poki człowiek zoftawał wiernym BOGU fwojemu; poty ro 
zum ćiefzył śię z dofkonałego panowania (wego. Rozum nie w przod 
zaczął miefzać śię w rządach fwoich,niż człowiek wpadł w grzech. 

Człowiek ma to jeit ffworzony, aby podlegał BOGU Stworcy 
fwemu: y ten jeft fłufzay porządek. Leca człowiek ten porządek 
wywroćił, gdy śię wybić chciał z tey podległośći, y przeciwko 
BOGU rebellizował, A coż z tey rebellii nafłąpiło? Oto to: że po- 
żądliwość ciała pofzła za przykładem człowieka. Człowiek rebel- 
Jizował przećiwko BOGU, á pożądliwość zaczęła rebellizować prze- 
ćiwko duchowi, abo rozumowi, y będąc urodzona, ażeby fitużyła 
rozumowi, uśiłuje panować nad nim. Taki to nierząd Ral śię przez 
grzech, wfzyfłko ię na wfpak wywroćiło w człowieku. Rozumę 
ktory powinien rządźić, y panować, firaćił fwoję powagę; Pożą- 
dliwość, ktora powinna być pofłufzaą,ftała śię niepofłufzną, upar- 
tą, y kroąbrną, y uśiłuje wybić śię z pofłafzeńftwa, y jarzmo po- 
*targać, y wybić śię z niego. 

Do kogo przyrownam człowieka w tym fmutnym ftanieł Mnie 
śię zda,iż w tym ftanie człowiek podobny jeft do pędznego Krola, 
ktory wfzelią powagę fwoję ftraćił u poddanych fwoich, z ktorych 
żaden pie chce go fiuchać, ale fami wolą panować. Abo tz Jepiey 
fami widżićie, jak wielkicby zamiefzanie y przewroctnie w wa- 
fzych domach było, gdyby czeladź wafza piechcąca być wam po- 


flufzną, fama zaczęła wami rządźić,y za czuprynę was prowadźić 
dokądby 
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dokądby chciała? Izalibyśćie to wy dopuśćili? To wy, zofpodarzeg 
chcecie crzymaćśie wafzego prawa; chcecie wy rofkazować wafzym 
flużącym, y chcećie, aby waśi fłużący wam pofłufzni byli: otoż ćia. 
ło. wafze jeft flużebnicą wafzą, mowi S. Auguftya ia Pf. 141, Ca 
ro tua, famula tua, Uśiłay tedy, aby ta fłużebnica twoja, to jeft: éise 
ło twe z pożądliwośćiami fwemi tobie pofłufzna byłs;y w fwoim 
poddańftwie zoftławała, w ktorym być powinna. 

Syn Boży żałośćią zdjęty nad takim nierządem natury ludzkiey 


 przezgrzechzepfowaney;przyfzedłoaten świat,aby przywroćdił piers 


wfzy od ROGA poftawiony porządek. P, JEZUS przyfzedł, sby śię 
pomóśćił krzywdy rozumu, y aby mu oddał panowanie, ktore był 
firacił, Y toto jeft fkutek takki Chryftufowey. łafka, y pramda fias 
ła sig przez JEZUSA Chryfiufa. Joan: 1. W. 17. Kiedy tedy takka 
Boża poprzedzająca nas wzbudza,abyśmy byli BOGU pofłufzni,ś my 
ślę do tey łafki wolną wolą nafzą przykładamy, y na to dobrowolnie 


zezwalamy,natenczas rozum nafz tąż łafką Bożą oświecony, y wfpo=' 


możony odbiera fwoję powagę; y rządźi namiętnośćiami, y pożąe 
dliwościami ćiała,y one w fwoich granicach utrzymuje, w ktorych 
powinne być. 

Trzeba jak nayprędzey potłumić Giało z fwemi pożądliwośćiami: 
bo kiedy ono gorę weźmie, uczyni wielką klęfkę w człowieku, Y 
ta jeft druga przyczyna,dla ktorey powianiśmy uśiłować, aby duch 
nafz zofłał zwyćiężcą. Kto może opifać wfzyftkie excefsy, ktore 
przynofi pożądliwość, kiedy ona by raz gorę wźięła? Uważćie wy- 
uzdanego kopia biegającego po polu: nie można go utrzymać! jeft 
to wyobrażeniem pożądliwośći, Abo raczey uwaźżćie przykład krną- 


brnego y hardego fłużącego, ktory ftraćił wfzelką uczciwość ku 


Panu, y cale z pofłufzeńftwa jego śię wybił. 

Pożądliwość ten ma zły przymiot,żę nigdy śię nie nafyći. Im wię- 
tey jey pozwolifz, tym więecy chce otrzymać. Łątwicy ją potłu" 
mifz, niżeli nmoderujefz, y do porządku (wego przyprowadźifz, 

Hh2 i Przeto 
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Przeto barzo tie mylifz, jeżeli fpodziewafz śię ją w fwoich granie 
cach utrzymać. Tego nigdy nie dokażefz. Bo co jey pozwclifz;to 
ją uczyni śmielfzą, y żuchwalfzą: To śię z pożądliwośćią dźieje, co 
z niewolnikiem delikatnie wychowanym, Kro, prawi, Pifmo świętś 
Prov: 29. W. ar. delikatnie z młodości tuczy fługę (wego, taki go do» 
zna krnąbrnego, y upartego, y przeciwko Panu por fłającego. S. Pawel 
Apoftot 1.Cor:9.V.27.żeby ten fiugasto jeft: Giało, nie rebellizował, 
umiał go dobrze ćwiczyć. Cmiczę, prawi, ciało moje, y m niewolą 
podbijam. Co też S. Apofłoł wfzyftkim radzi czynić Gal: $. W.24. 
Ktorzy fą Cbryfiufowi, cialo (me ukrzyźowali z namiętnośćiami y poa 
źgdlimośćiami [fmemi. 

Szczęśliwi wy jefteśćie, kmiotkowie, źiemianie po wsiach mięż 
fzkający, y uftawiczną pracą trudzący śię, ktorzy nie macie takicy 
podniety od ćiała, jaką mają Gi, ktorzy prożnowaoiem śię bawią, 
ktorzy w jedzeniu, y w piciu zmyślnośći fwey ' dogadzają, ktorzy 
Giało fwe piefzczą. Dźiękuyćie BOGU wfzechmogącemu, że was 
poftanowił w tym fłanie, ktory jeft daleki od tych natarczywośći 
Cielefnych. Ale wiedzóie © tym, że wy dalekobyśćie przed Bogiem 
winnieyfzemi byli,gdybyśćie nie mając tak wielkich natarczywośći, 
dobrowolnie pożądliwośći dogadzali. 

Jak wielkie fzkody przynośi pożądliwość, kiedy ona zacznie nad 
duchem gorować, kto to może opowiedźieć? Yta to jeft trzećia 
przyczyna, dla ktorey powioniśmy uśiłować, aby duch nafz pano- 
wał bad cialem, á nie ćiało nad duchćm. jęczeć pod panowaniem 
pożądliwośći, jeft to famemu fobie śmierć zadawać. Jużem wam 
przywiodł text S. Pawła, ktory mowi: ktokolwiek poddaje Się w 
fłużbę ćiału, śmierć na się zaciąga. Jeft to być barzo fobie nieżye 
czliwym, śmierć a śię zaciągać dla wygodzenia głowoemu fwemu 
nieprzyjaćielowi, jakim jeft pożądliwość. W tym Żyćiu zadawać 
śmierć fwojey dofzy,jeft to podawać śię w pi<befpieczeńft wo śmiefe 
ći wieczneyj jeft to pożywać owocow jadowitych, ktorych bicze 
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"wiadome fa z pewnego doświadczenia. S. Paweł w tym Das prze- 
firzega Róm: SOW; 13, Jeśli podług ciała żyć będźiećic, pomrzecie, 
dá jeśli duchem fpramy ciała umartmiać będźiecie, tedy żyć będziecie. 

Ztąd pytam śię was, jaką drogą iść chcećie? czy drogą Żywo 
ta, czy drogą śmierci? Jeśli mi odpowiadaćie, że droga śmierci je 
ftrafzna: nie mafz ipnfzego fzczęśćia; tylko żyć w BOGU, y dla BO- 
GA. Toć tedy trzeba tłumić fwoję pożądliwość, y nietrzeba żyć 
według Ciała. Zkąd zaś poznać kto żyje według ciała, abo według 
ducha? to poznamy w trzećicy częśći mowy mojey z uczynkow. 


CZĘSC TRZECIA. 


pofuchzymy S, Pawła Apoftoła, ktory uczynki Ciała tak opifuje: 

Gal: s. W. 19. W'iadome fg uczynki ciała, ktore te fa: porubfimo, 
eieczyfłość, nienfiydlimość, wfzeteczeńfimo, nieprzyjaźni, fwary,zami- 
ści, gniemy, niefnefki.rofłerki, zazdrości, morderfima, pijańftwa, bie- 
Siady, y tym podobne: o ktorych opowiadam mam, jakom y przedtym o- 
powiadał,iż,;ktorzy takowe rzeczy czyniąskrolefima Bożege nie dofąkią. 

Nieczyfłość jeft te uczypek ciała. Rofpaść śię na ten fzpetny 
grzech, jeft to właśnie zoftać niewolnikiem ciała, Jeżeli ktory infzy 
grzech, to ten naybarżiey grzech lubieżności maże, y fzpeci Ciało 
nafze, ktore jeft kośćiołem Ducha S. Jak wielki honor ciału nafze= 
mu być kościołem Ducha Swiętego! tak też jak wielka jeft profana- 
cyż, y zelżenie gwałćić tak święty kośćioł! Nię miecie, mowi S. 
Paweł Apofłoł 1. Cor: 6. X. 15. O rọ. że ciała mafze fą czTonkami 
Ctryfufowemi? Aza nie wiecie, iż członki wafze, fą kośćiołem Duca 
S. ktory w mas jef, ktorego macie od BOGA: á my nie jefieśćie fwoi: 
abomiem kupieni jefeśćie zapłatą wielką. 

Mieycież tedy w poftrachu, y w obrzydliwośći wfzelką nieczy= 
ftoćć, nie tylko uczyokową, sle też w patrzaniu, w fłuchaniu, w 
mowie. W tak delikatney materyi, gdźie tak łatwo można zafzpecić 
dufzę, y Ćiało, wielkicy oftrożności potrzeba. r 
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S. Paweł Apoftoł na pomienionym mieyfcu między ucżynksmi 
Ciała, kładźie też nieprzyjaźni: fwary, żawiśći, gniewy, niefnafki, ra- 
ferki, zazdrości. Bo według ftateczney nauki S. Apoftoła my wfzy- 
fcy jefteśmy jednym Ćiałem: trzeba tę drogą jedność zachować, á 
nie targać jey przez nieprzyjaźni, (wary, gniewy, rofterki. Kiedy 
czypi(z-zamiefzanie między bracią, kiedy w niczgodźić żyjefz, kie- 
dy osftępujefz na bliźniego fwego, kiedy chcefz fzkodźić drugiemu, 
to ty fobie famemu fzkodźifz, fzkodząc członkowi jednego Ciała, 
ktorego y ty członkiem podobnym fpofobem jefteś, 

Tenże S. Paweł między uczyakami ćiała kładźie też pijańftwo, 
Załofas rzecz jeft, żę między Chrześćianami tak śię ten zagęśćił 
grzech, że ledwo ktory wolny jeft od niego. Kto śię tedy. -wdaje 
w pijańftwo, czy nie może każdy o nim mowić, że ćiało jego jeft 
zwyćiężcą nad duchem, A z tego co idźie? utrata nieba, śmierć 
wieczna. Bo S. Apoftoł wnetże przydaje: ktorzy takome rzeczy czy” 
nią, krolefima Bożego nie doffąpią. Kiedy tedy pożądliwość ćiżęnie 
ćig do pijańftwa, abo do iofzego grzechu, ktory S. Apoftot liczy 
między uczynkatmi ciała, ktore człowieka z nieba rugują, dobrze 
fobie pomyśl, y mow do śiebie: to śię ja na to odważsjąc, naprzy 
kład na pijańftwo, na nieczyftość, na nieprzyjaźń, na fwary, zawie 
ści, niefnafki, rofterki, zazdrośći, odważam się na to, co mię wy- 
ruguje z kroleftwa niebiefkiego? Ta uwaga dobrze w ferce wrażo” 
na nie podobna, żeby nas nie wftrzymała od grzechu. Wabią ćię, 
zaprafzają Ćię, przynzglają Cię, ale ty powinieneś patenczas pamię: | 
tać na powinność twoję, ktora na ćię jeft włożona, abyś przemogł 
to wfzyftko, co ćię do grzechu wiedźie, abo y przynagla. 

Ja nie widzę w wes, tylko uczynki, ktore ukazują, że wy jefte- 
śćie niewolnikami Ciała. Uśiłuyćie barźiey o takie uczynki, ktoreby 
pokazały, że duch goruje nad ćiałem, y jeft jego zwyćiężcą, A jaw 
kież to fą uczynki, ktore jawnie ukazują; w ktorym człowieku duch 
jeft zwyćiężcą nad ćiałem, y pożądliwośćiami jego? Są to omoce du- 
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cha odpowiada Se Apoftoł Gal; 4, W. 22, ktore fa miłość, mefele, 
dokoy, cierpliwość, dobrotliwość, dobroć, niefkmapliwość, cichość, mia- 
ra, mierność, mfirzemiężlimość, czyfłość. Y ktorzy fą Chryftufeni, ćia- 
To [me ukrzyżowali z namigtnośćiami, y z pożądlimwośćiami fpemi.O to 
powioaiśmy 6ig ftarać; y wfzelkiemi śiłami nabywać. Takie owo- 
ce ducha w kim widząc, kto nie wniećie, że w nim duch jeit zwy- 
ćigżcą nad ćiałem, á nie ćiato nad duchem? 

Wojuymy tedy z odwagą, nie dopufzczaymy, sby nieprzyjaćie- 
le neśi tryumfowali nad nawi, ale raczey fłaraymy śię za pomocą 
Bożą odnieść wiktoryą, y zwyćigftwo. Utarczka jeft tylko, poki 
Zyjem, azatym krotka,y przemijająca,bo żyćie nafze jako ćicń prze= 
mija; á nagroda zwyćięftwa będźie wieczna w niebie,gdźiebędźiem 
na wieki żyli w dotkonatym pokoju bez zadney natarczywośći, bgs 
dac ubłogofławieni z pofsefsyi, y ośiąguienia famego BOGA w 

fzczęśliwey wiecznośći, 
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Panie zftąp pierwey, nim umrze Syn 


moy. Joan. 4. 

S żaranie o duf29, ; 

pp Ziśieyfza Ewangelia przed oczy nam wyfławuje Krolika profzą: 
cego Pana JEZUSA, aby jego dom raczył odwiedźić, y uzdro” 
wil Syna jego ćigfzko chorującego.Nie ganię ja miłośći Oycowikiey, 
y ftarania około zdrowia Syna fwego w tym Kroliku. Ale nie mo- 
gę oie ganić więkfzey częśći ludźi, ktorzy wielkie fłaranie mają © 
fwym ćicle, á o dufzy ani pomyślą. Kiedy choroba opanuje ćisło, 
nic nie opufzczają, sby je zleczyć, y do zdrowia przyprowadźić, 
Dufza niebefpiceznie choruje,ś ani pomyślą, że ona jeft cigfzko chos 
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să. Wfzyftko to ztąd pochodźi:: że nie pozaawają, sbo przyda: 
mniey nie uważają zacnośći fwey dufzy. Bo 'co jeft Ciało w po- 
rownaniu dufzy? Jak wielka jeft rożnica między dufzą dachowną, 
ńieśmiertelną, z niczego od BOGA ftworzoną, deftynowaną na q- 
dźiedźiczenie famego BOGA, y między ciałem materyslnym, Znie 
komym, ulepionym z prochu źiemi, y ktore wroći śig do prochu 
tcyże żiemi? | 

Mam tedy ja dźiś wolą mowić o dufzy, abyśmy dobrze poznali 
cenę, y zacność jey: y tg mowę podźielę aa trzy częśći, W pier- 
wfzey bedę mowił o zacności dufzy, w drugicy pokażę, jaka jeft 
jey trwałość, w trzećiey ukażę,na co ona jeft deftynowana? Y tetrzy 
rzeczy, zacoość dufzy, trwałość jey; y deftynacya będą całą mate" 
ryą teraznieyfzey mowy mojey., Ad majorem DEI gloriam, 

CZESC PIERWSZA 
O zacnośći dufzy, 
"Rzy uwagi was przyprowadzą do pozaania zacnośći dufzy. Pier- 
wfza: iż dufza oafza jeft uformowana od BOGA. Powtore: iż 

jeft odkupiona przeuaydrożfzą Krwią JEZUSA Zbawićiela nąfzego. 
Potrzećie: 1ż ona jeft miefzkaniem Ducha Swiętego. E 

A naprzod; dufza nafzą jeft uformowaca od BOGA. W tey uwa» 
dze nie potrzeba więcey, tylko czytać w Pifmie świętym hiiłoryą 
ftworzenia jey, P. BOG ftworzywfzy wfzyfłkie inne kreatury,ktore 
fa na nisbie, y ma źiemi, gdy przyfzło do formowania człowieka, , 
niby radę czyni z fobą między trzema Ofobamhi Bofkiemi. Geń: 1. 
W. 26. BÓG Oćiec mówi do BOGA Syna, y do BOGA Ducha S. U- 
czyńmy człowieka na obraz, y podobieńfimo nafze! Widźićie wielkie 
zamyfty Boikie w przedśięwźięćiu formowania człowieka! obączwy 
cxekucyą y wykonanie tego przedśięwźięćia Bolkiego. W wierfzu 
naftępującym mowi Pifmo: Pan BOG fimorzył człowieka na obraz 
fmoy. Owoż wykonanie przedśięwźigćia Bolkiego! Na drugim też 
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mieyftu Gta: 2. VW. 7. Pifmo S. tworzenie człowieka tat opifuje: 
Uformował Pa BOG człowieka z gliny Ziemi, y tchnął w tmart. jego 
dech, aba tchnienie żywota, y fłał sig człowiek żyjącym, in animam 
uiucfite me 

Czemu Pifmo $więte mowi,żeczłowiek jeft uformowany na obraz 
Bofkił To pewna rzecz jef, że śig to mowi o człowicka względem 
dufzy. Dafza jeft tworzona: na podobieńttwo famego BOGA, kto- 


- ry jeft w poymowaniu, y w rozumieniu, naydokonalfzy. Dufza lu~- 


bo: jeft kreatura, jednak jeft uformowana aa obraz Boży, bo jeft o- 
zdobiopa, rozumem, y może poznawać, y odźiedźiczyć BOGA. Jak 
wielka to zacność, y prerogatywa człowieka, ktora go wywyżfza 
nad wfzyftkie inne ftworzenia, ktore rozuma nie mają! 

Pifmo Swięte wyraźnie nam ukazuje wielką rożnicg w uformo= 
waniu,ćiała ludzkiego, y w ftworzeniu dufzy człowieka. O ciele mo- 
wi, że jelt uformowane, ulepione z gliny ziemi: Dufza zaś nie jeft u- 
lepiona z glioy źiemi jako Ciało, ale jeft cale dziełem Bozym: bo Pi: 
fmo S$więte mowi: że Pan BOG uformomam/zy ċiato człomieka,tchnąt 
w tmarz jego dech, abo tchnienie żywota, to jeft: dufzę z niczego 
ftworzoną wla} w ćiało człowieka, y wnet Się człowiek flat żyjącym. 
Ten dech, to tchnienie żyćiajedynie pochodźiło od famego BOGA: 
nie miało nic źiemoego, ale cale jeft. duchowaym, to jeft: duchem 
pic mającym częśći, pa ktoreby fig mogł dzielić, Przeto dufza jeft 
udofkanaleniem człowieka. 

Na zakończenie tak wielkiego dzieła coś więcey jefzcze P. BOG 
uczynił,'To dźieło Bofkie tak wykfztałtowane w porządku natury, 
bierze jefzcze nową żacność w porządku łafki, Co natura zaczęła, 
to tafka dofkovalfzym czyni. Pofłuchayćie S. Pawła 1. Cor. 15, W, 
4$. nauezającego:, Staż śię piermfzy człowiek Adam: m dufzg ży- 
jęcą, ofłatni zaś „Adam, to jef: Cbryfus flat fig mw ducha 0ży» 
wiającego, .Pifmo; Święte mowi, że dufza człowieka czyni Zyją” 
Cego; ale duch ożywiający, ktory pochodźi od drugiego Adama 
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Chryftyfa daleko zacnityfze, y dofkonslfze daje żyie człowiekowi. 

Po$miyćie wfzelką dofk onałość dufzy, á o jey zaenośći wiele trzy- 
mayćie! Dufza jeft uformowana od BOGA, ona jeft uczeftniczką nd- 
tury Bofkiey, ona może ośiągnąć. y odźiedźiczyć BOGA. Dufza 
ludzka,dźieło to Bofkie tak dofkonałe, przez grzech upadła, y wpae 
dla w oftatnią nędzę. Straćiła pierw fzą fwoję piękność, cale jeft za- 
fzpecona, nie znać już na niey dźieła Bofkiego, ktore tak dofkona= 
łe wyfzło było z rąk Boskich. ' 

Do czegoby była przyfzła tak piękna dufza, y w jakąby nędzę 
wpadła; gdyby się był P. BOG nie zmiłował nad dźictem fwoim? 
Grzech wygładźił, wytar! wfzelką piękność dufzy; lecz Zbawi- 
Giel, ktory jey jeft dany dawną jey piękność przywroćił, y dofkc= 
nalfzą uczynił. 

Możecie tedy y ztąd poznać zacność dufzy, iż BOG prawdźiwy 
dany jeft jey za Odkupiciela. Czy nie pewnaż to rzecz jefł, że du- 
fza bafza odkupiona jeft tak drogą ceną, tojefł: Krwią JEZUSO- 
WA? Dufz» jeft zmazana przez grzech, lecz Krew“ JEZUSOWA; 
ktorą jeft obmyta, nie tylko jey przywraca piękność, ale ją daleko 
pigkoieyfzą czyni. Widźcież tedy. y dobrze poznayćie, czego jeft 
warta dufza nafza? uważćie, przez kogo jeft odkupiona? poznayćie 
cenę jey! Wy jefeście odkupieni zapłatą wielką, mowi S. Paweł 1. 
Cor: 6. W. 20, A jakże wielką? Odpowiada Xiążę Apoftołow Piotr 
S. epif:1.c. 1. W. 18. Wiedzcie, iż nie flażitelną monetą złotem, 

abo frebrem jefeście odkubieni, ale drogą Krmią Baranka nienaga- 
nionegósy niepokalanego Cbryfiufa. Wielce tedy pow ażayćie dufzę wa- 
fzę, uważając, iż ona jeft odkupiona y na Chrzćie Swiętym, y w 
infzych Sskramentach jet obmyts Krmią Baranka bez zmazy. 

Na poznanie zacnośći dufzy, trzeba jefzcze przydać trzecią u= 
wagę; iż dufza pafza jeft przybytkiem y miefzkaniem Ducha S.kto= 
zy przebywa, y micfzka w niey jako w fwoim Kośćiele, 

Ach jak jeft piękna dufza nafza! jak zacna! Czemu my nie jefte- 
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imy pilnieyśi w uważaniu piękoośći y zacnośći jey? Zspatrujemy 
$ię na rzeczy piękne y ozdobne, ktorych piękność do podźiwienia 
nas prowadźi: ale te wfzyftkie widźialae pięknośći co fą względem 
pigknośći dulzy nafzey? f 

Uważćie, co wy jefteśćie, y jak wyfoko jef wynieśiona dufza wa» 
fza? Ona jeft rezgdencyą, abo miefzkaniem Ducha Swietego! S, P3- 
wel Apoftot Rom: 4. W, $. nas naucza: źe miłość Boża rozlana jej 
m fercach nafzych przez Ducha S, ktory nam dany jef. Duch S. jeft 
miłośćią, y jeft zrzodłem wfzelkieg świętey miłośći. Duch S, nam 
Jefł dany. Nigdy pojąć nie możemy, jak wielki to jeft dar, y jak 
wielce go powinniśmy fzacować. Duch Swięty nam jeft dany do ro- 
fpalenia ferc oafzych: tojeft: że my będąc ożywieni, y rofpalent 
Duchem Swiętym, nie powinniśmy liczyć między dobrami tylko 
rzęczy aiebielkie,y ferce nafzepowiane być dofkonale napełnione mi- 
lośćią rzeczy niebielkich, Czy nie wiecie, że jefleście kościołem Bo- 


'Zym, é Duch Boży miefzka m was? mowi S; Paweł 1, Cor: 3. W. 16. 


przeto ten tak wielki dar Bofki Ducha S, powinniśmy zachować 
z wfzelką pilaośćią. Naywiękfze ftaracie miałoby być Chrześcia- 


, mina, pic nie czynić, coby fprzećiwiło śię świątobliwośći Dueha 


Przenayświętfzego w oas miefzkającego. Ztąd S. Paweł Apoftoł 
zbawiennie nas napomioa Epbef; 4. W, 30. Nie zafmucaycie Ducha 


Świętego Bożego, przez ktorego zapieczętowani jefeśćie na dźień 
odkupienia, Kiedy Chrześćianinie kogo przeklinafz, kiedy z kim śię 


fwarzyfz, kiedy kłamafz, kiedy daremno śię przyfięgafz,kiedy nie- 
uczćiwe towa mowifz, kiedy śię pufzczafz w pijańftwo; co naten- 
czas czynifzł Ach w jakie oiefzczęśćie popadafz! bo zafmucafz Du- 
cha S. y częftokroć oddalafz Go od śiebic: á tak dafzy twojey ode 
bierafz naywiękfzą zacność, y piękność, 

Poznayćieżlepicy dufzę wafzę! mieycie więkfzą fymacyą o niey, 
nauczóie śię lepiey poznać zacność jey, á tak piloiey będźiećie śię 
farali zachować tak drogi dar, ktory wam P, BOG dał.  Przeło= 

- j li2 ży- 
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żywfzy wam zacność dufzy mafzey, teraz obaczmy, jaka jeft 
trwałość jey? 
CZESC WTORA 
Q nieśmiertelności dufzy ńafzey. 
Juf ludzka, jakośćie fiyfzeli, jeft duchem abo _ tchnieniem Ży= 
wota, ktore P. BOG wlat w Ciało na ożywienie mafsy glipianey» 
uformowaney y nlepioney z prochu Ziemi. Ten dech żyćia ponieważ 
pochodźi od famego BOGA, .jefł uczefinikiem oieśmierteloośći Jego. 
Nad czym trzy uwagi, abo reflcxye wam przełożę, abyście więdźie» 
li, co macie trzymać, o trwałośći dufzy. Naprzod: pewna rzecz 
jeft, że dufza nafza zawfze będźie żyła, zawfze będzie trwała, Drue 
ga reślexya będźie: że lubo dufza ludzka zawfze będzie żyła, jednak- 
że może umrzeć dwojakim fpofobem, y dwojaką śmierćią barzo, 
ba viefkońiczenie barzo fzkodliwą. Trzećia uwaga będźie: że Pan 
BOG dał fpofoby, ktoremibyśmy uczynili dufzg nafzę prawdziwie 
nicśmiertelpą. 
Ponieważ dufza ludzka jeft ftworzona, ażeby zawfze.żyła, y 


trwała; toć człowiek y po śmierci żyje. Syn Boży ftwierdza tę pra- 


wde Marc: 12. W. a7,upewniając nas, że lubo Abraham, y Praro- 
cy umarli, jednakże żyją. Obaczmy jek tego dowodźi? Mowi Zba- 
wióiel: w Pifmie Swiętym mowi Pan BOG w/zechmogący: Ja jeflem 
BOG Abrahama, BOG izaaką, BOG Jakoba: BOG nie jef umarłych, 
ale żyjących. Ztąd Syno Boży wnośi, ze lubo Abraham, y Prorocy 
umarli, jedazkże oni żyją, bo dufza ich nie umiera. 

"Toż famo Zbawiciel pafz potwierdza na iofzym micyfcu Matth, 
10, W. 28. gdźie aby zachęćił fug fweich do odważnego podjęcia 


za Imię jego śmierći, by nayokrutnicyfzey, temi flowy im śmiało- 
śći dodaje, mowiąc: mie boycie się zych, ktorzy zabijają tiata, d nie 


mogę zalit dufzy; ale raczey boycie Się. tego; ktory y dufzę, y ciało 
może zatracić w piekle. Ludźie mogą zabić ciało, á dufzy nie mo- 
53 
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gą zabić: toć dufza jeft nieśmiertelna: ponieważ żadna potęga nie 
może jey umorzyć: 

Ta ieśmiertelaość dufzy jeft rofpaczą y- defperacyą niczbożnych. 
Chcieliby oni fobie wyperfwadować, że dufza zginie z Ćiałem, Po- 
fłuchayćie niczbożnych dyfzkurujących Sap: 2. W. 1. Momili nie 
dobrze umażdjąc, (ami m fobie: Krotki, á tęfklimy jeft żywot nafz, y 
nie mafz ochłody ma końcu człowieka, y nie zuamy nikogo, któryby się 
z piekla myocił, Abomiem z trefunkuśmy Się narodźili: d potym będźies 
my jakobyśmy nigdy nie byli. Na tym fuodamenćie zafadźiwfzy śię 
niczbożni, rofpufzczając śię na wfzelkie złe. Miłość rofkofzy żiem= 
fkich eamyka im te Rowa: Nie myślmy ni o czym, tylko o jedzeniu, 
3 piciu: bo jutro pomrzemy. Ale niczbożpi nie mogą znifzczyć tego, 
co BOG pa zawfze ftworzył. Abraham y po Śmierći żyje. Y niczbo- 
żui y po śmierći fwey żyć będą. Lecz Abrabam żyje na łonie Bo 
fkim;ś oiezbożni żyć będą,ażeby na wieki nośili ćigżar gniewu BO- 
GA fiufznie zagnie wanego. 

Jedoakże nic pre ja tego, że dufza w pewnym rozumieniu umie 
ra, á to dwojaką śmierćją, y to oboją firafzną! Naprzod: dufza u= 
miera przez grzech. Y ten jeft pierufzy fens, w ktorym prawdźi- 
wie śię mowi, że dufza umiera. Tak grzefznicy, wy zadawaćie 
śmierc dufzy wafzcy tyle razy, ile razy upadacie w grzech. A jeśli 
wy umrzećie w grzechu,to wpadniećie w drugą śmierć daleko ftra- 
fzuieyfzą, ktorą Pifmo Swięte nazywa śmiercią dritgą. Apoc: 21. W 
8. Miemwiernym, y obmierztym, mężobcycom, y w/zetecznikom, czara- 
wnikom, y bałwockmalcom, y wfzyfBkim klamcom, część będzie m jeżie- 
rze gorającym ognicr-; y Siarką: y ta jefż śmierć mtora, 

` Ý toto dało okazyą 5. Auguftynowi lib: de civit: Def śmievć roz- 
dźielić na trzy rodzaje Śmięrći, ktoryra czlowiek podlega, to jeft: 
na śmierć Ciała, na Śmierć dufzy, y na $mierć człego czlowieka. 
Śmierć ćiał3 bywa przez rozłączenie śię Ciała od dufzy. Smierć du- 
fzy bywa przez rozłączenie śię dufzy od BOGA, y fafki Jego: co fig 
aje 


i 
| 
1 

DH 


A 
ł 


R TŻ ZYCH 


zza 


88 X 23:6X38 | 
W Niadźielę dmudźicfłą po Smiątkach. 


{taje przez grzech. Smierć całego człowieka naftępuje, kiedy kto 
umiera w grzechu, y wpada w ręce BOGA fprawiedliwego. Ta 
śmierć jeft nayftrafzateyfza. Hebr: 10. W.31. Strafzua rzecz jef 
wpaść w ręce BOGA żywego. Przefirzega nas Paweł Swięty. 

Wfzelkiemi tedy śiłami trzeba wyftczegać śię grzechu, ktory o 
śmierć przyprawuje dufzę nafzę; ale caczey wfzelkiemi fpofobami 
powinniśmy śię ftarać, abyśmy ją uczynili prawdźiwie nieśmiertel- 
ną. Dufza patenczas bgdźie nieśmiertelna, kiedy ona będźie Żyła z 
Bogiem w błogoftawioney wieczności, Y to nas powinno wzbudźić 
do fzukania wfzelkich fpofobow, ktoremibyśmy otrzymali 'dufzy 
hafzey tę fzczęśliwą nieśmiertelność. Te fpofoby, ktoremi może- 
my otrzymać dla dufzy nafzey biogofławicną nieśmiertelność nie fą 
ivfze, tylko dobre Cbrześćiańikie wed'ug praw Bofkich życie; tyl- 
ko dobre akcye, abo uczynki nafze. Kiedy wychodźim z tego Ży- 
Cia, nic za nami nie idźie: opufzczają nas przyjaćicle, bogactwa, 
godnośći, fame tylko uczynki doprowaęzeją aż do trybunału Bo- 
fkiego. 

Exod: 23. W. 13. Pifmo Swiętensapomina: Nie pokaźżefż Się przed 
Panem z prożną ręką. Starayże śię podczas żyćie tego pagromadźić 
dobrą prowizyą dobrych uczynkow, Tym fpofobem oświadczy(z» 
iż prawdźiwie kochafz dufzę twoję: tym fpofobem fprawifz, że du- 
fza twoja będźie żyła wiecznie z Bogiem. 

Pfalmifła Pańfki P/, 1. W, $. mowi: że miezboźni nie zmartwych= 
mwfłaną na fądźie, ani grzefznicy na radzie fpramiedlimych. Bo choć 
oni w rzeczy famey zmartwychwftaną; ale coż po takim zmartwych- 
wfłaniu,ktore im na więkfzą będźie nędzę: przeto Prorok ich zmara 
twychwfłanienszywa niezmartwych wftaniem. Podobnym fpofobem» 
lubo dufza potępieńca będźie na wieki trwała, jednakże właśnie 
mowiąc, ona nie będźie żyła, Bo czy jeftże to żyć trwać na wieki 
piefzczęśliwą?ł raczey to jeft; uftawicznie umierać. Zycie R EBI 
wione zafłtaguje na imię żyćia: á dobre uczynki fą jedyną drogą; 
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która do tego błogofiawionego żyćia prowadźi. Ktorzy tedy jako 
S. Piotr mowi: Ep: 2. c. 1. W, 10. ufiłują upewnić, y ube/pieczyć poe 
wołanie, y wybranie (moje przez dobre uczynki, tych prawdźiwie du- 
{za żyje wiecznie. Y toto powinniśmy wiedźieć o trwałośći dufzy. 


CZESC TRZECIA 
O defłynacyt dufzy, 


-Sarti mam mowić o deftypacyi dufzy nafzey: to jeft: pa 'co, y 


na jaki koniec P. ROG dał człowiekowi dufzę nieśmiertelną? Po- 
każe tedy neprzod, że dofza nafza na to jeft nam dans, na to jeft 
deftynowans, ażeby famego BOGA ośięgła,y odźiedźiczyła. Powto- 
re pokażę wam, Że nie mafz śrzodka: trzeba koniecznie, ażeby du- 
fza nafza abo odźiedźiczyła BOGA, abo na wieki była potępiopa, 

Krotki czas, ktory mi zofłaje, pie dopufzcza mi śię fzerzyć: prze» 
to nie wielą flow tę zbawienną naukę przelożę. Jakiemikolwiek by 
naywiękfzemi darami Bofkiemi dufzs nafza była obdarzona w tym 
życiu, nic tonie mafz w porownaniu onego fzczęśćia, ktore P, BOG 
jey gotuje w wiecznośći. Uważćie jakiego wyrażenia Pifwo Swięte 
zażywa,kiedy chersabyśmy zrozumieli, y pojeli, jakie jeff nafze nay- 
wyżfze fzczęśćie?Zażywa Ono wyrażenia y ffow wiejce wfpaniałych. 
To bowiem fzczęśćie nafze Pifmo S$. nazywa już /karbem, już dro- 
gą perłą, już dtiedrictmem Synom, juź koroną, już krolefimem, już 
potokiem rofkofzy. Wfzędźie Pifmo Swięte ukazuje, że jeft prze- 
ćiwko wfzelkiemu rozumowi przenafzać dobra, jakiebykolwiek by» 
ły,pad fzczęśćie niefkończone,ktore nam P. BOG deftynował, y gos 
tow je nam dać, bylebyśmy w dobrym życiu trwali, 

A tym barżiey do tego fzczęśćia wfzelkiemi śiłami powinniśmy 
śię unafzać, iż nie mafz ćrzodka między potępieniem, y zbawieniem 
wiecznym. Trzeba koniecznie jedno z tych wybrać, abo być na 
wieki fzczęśliwym z Bogiem, abo być na wieki w piekle piefzczę- 
śliwym z djabłem. Kto umie czytać, otworz kíięge Pifma Swięte- 
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gó obacz w niey, co ma śię ftać w dźień fądu  Bóżezos:nit mafź 
tam: mieyfca ipfzego krom dwoch.jedno pe'pra wicy Sgdźiegomitye 
fce wybranych, drugie po łewioy mieyfce odrzuconych» Mowię'te- 
dyz Mędrzcem Pańlkim Feel: 15: Miry. Jesli zechcefz przykazania 
Bofkie zachowót, zachymają cig one Qa żywoty wieczny. Położył P. 
BOG przed tobą wodę,y ogień: na co chcefz ściżgwiy rękę tmoję.Przed 
człowiekiem jefł żyćie, y śmierć, dobre, j Złe, to śię mu podoba, dadzą 
mu: Przed tobą jeftfzczęśćie, y piefzczęśćie'wieczne: A ty obierefz 
niefzczęśćie! ach jakie fzaleńftwo! kto o takim y pomyślić możeł y 

także obchodźifz tig z dufzą twoją? 
Uważ, mowi S. Auguftya, jako drżyfz kiedy Ci Sgdźia źiemiki 
groźi więżieniem dla zbrodni twoich, á nie boifz śię popełaić. tak 
wiele złych uczynkow, ktore ćig prowadzą do ognia wiecznego? 
Z tego, czego teraz w tym Żyćiu śię boifz, wnieś czego śię mafz bać 
w wieczoośći: boifz śię ludźi, śnie boifz Gig czartow! boifz Gig 
złego doczefnego, przemijającego: ń nie boifz śig złego bez końca, 
boifz śię śmierói doczefney; 4 nie beifz siç więczney, .Poty S, Aug! 
Y toto: powianióćie myślić o dufzy wafzey. Widźieliśćie zacność 
jey, widźieliśćcie jey nieśmiertelność, widźieliśćie, na co ona jeft 
deftynowana y ftworzona od BOGA? Wfzyftko to powinno was 
wzbudźićs abyśćie wielce. poważali dufzę (wąs y przenafzali ją nad 
Giało; ś jedoak wy robióje, pracujećiesy wfzelkich przemyfłow .za- 
żywąćie dla ćiała, á o dufzy ami my$lićie. Czy oje czasjuż poftrzedz , 
śięł Pamiętaycie, że jedog tylko dufzę macie! tę ftraćiwfzy, jaką 
odmianę za nig weźmiećie! Dufza wafza tak zacoa izeli nie zafługu. 
je, abyśćie śię fłarali pozyikać ją fzczęśliwey: wieczności? á. wy 
-2 nią tak po tyrańfku poftępujećie, że. ją na śmierć zabijacie! Y co 
wam złego dufza wafza uczyniła, że z nią tak niemiłośiernie, tak os 

krutnie poftępujećie? | 4 i 
Ciatu wafzemu pobłażaćie, ono pieśćićie, delikatnie je wychowu» , 
jećie! á tym czafem dufza nieboga frogi głod ćierpi, 9 jeft w zapo+ 
mnieniu: 
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mnieniu, * A nie tylko jeft w zapomnieniu, ale oraz ją trzymaćie w 
Nie woli pod uiefłufzaym panowaniem fzataca jey naygłownieyfze- 
go nieprzyjaćiela. Lepiey tedy trzymayćie o dufzy wafzey! Ponies 
waż P. BOG dla niey gotuje koronę wieczney chwały, na jakie fta. 
ranie pie powinniśmy śię zdobywać? abyśmy na nig zafłażyli,zgro- 
madzając dobre uczynki,ktorym P. BOG przyobiecał nagrodę przez 
ośiągnienie y odźiedźiczenie śiebie famego w błogofławioney wies 
cznośćił 


E- ACLA NTE 
` NaNiedżielę dwudziefłą pierwfza po Swiątkach. 
s 2» 4 . ©. 
Przywiedźiono mu jednego, co był winien 
p. 4» , r. 3 pi 
dźicsiçe tysięcy talentow. Matth: 18. 
O naukach z Ewangelii. 
Wangelia teraz przeczytana wiele nauk -zawiera wielce do zba- 
wienia nam potrzebnych. Przeto ja nic lepfzego,y nic zbawienniey« 
fzego nie mogę wam uczynić, jako gdy te nauki dźiśicyfzey Ewan. 
gelii wam wyłufzczę y wylożę. Treść tey Ewangelii jeft, nam po» 
kazać, jak wielcóny wioni BOGU, BOG jednak nam pokutującym 
odpufzcza wfzyfikie dlugi nafze z miłośierdźia fwego; chce je 
-doak przy tym, abyśmy y my odpuśćili bliźnim nafzym wfzyftkie 
długi, y urazy nafze, Uznayćie, że to wy fami jefłeśćie wyrażeni 
y opifapi w tey Ewangelii. Wy to jefteśćie, ktorzy wiele BOGU wine 
ni jeśłeśćie! Wy to jefteśćie, ktorym P. BOG z wielkiego miłośier= 
dźia odpufzcza dlugi wielkie! A wy z wioowaycami wafzemi czy 
Z taką ludzkośćią obchodźićie $ię, kiedy z wami Pan BOG tak mie 
łośiernie poftępuje? Y toto mam na tym kazania wam przełożyć, y 
wyłufzczyć, przekładając trzy prawdy wyjęte z tey Ewangelii. 
sprzod: cxamiaować będźiemy, jak wiclcówy winni BOGU? Pos 
wtore: 


88 X 2600.98 
W Niedzielę dwudźieftą. piermfzą po Swiątkach. 


wtore: obaczym, czego Pan BOG po nas wyciąga na ośwładczenie 
nafzey wdźięcznośćił Potrzećie: pokażę, jak śię Pan BOG gnie- 
wa pa tych, ktorzy nie wypełniają tego; czego P. BOG fiufznie od 
nich wyciąga. 


CZESC PIERWSZA. 


7! czę naprzod te prawdy abo nanki Ewangelii przekładać,przez 
4 ukazanie dwoch okolicznośći tey Ewangelii, Pierwfza okolie 
czność jeft ta: że ftawiony jeft przed Krolem jeden ftaga,ktory mu 
był winien dźieśięć tysięcy talentow. Druga okoliczność jefł: że 
teo fuga obwiniony rzućił śię do nog Krolewfkich, profząc, aby z 
nim miłośiernie poftąpił, Te dwie okolicznośći nas uczą dwoch 
prawd. Pierwfza, że my wiele winniśmy Krolowiniebiefkiemu. Dfu= 
ga okoliczność nas uczy, co my mamy czynić, ażebyśmy od.Krola 
niebiefkiego otrzymali miłośierdźie? 

Ewangelia mowi: że Krolefiwo niebiefkie jeft przypodobane Krolo= 
mi, ktory chciał fłuchać rachunkom fług jmoich. To pewna rzecz jeft, 
że Pan BOG pewnego czafù nas bgdźie fiuchał rachunku, Wfzyfcy 
przed nim ftaniemy. Kiedy to będźic? podobno prędzey, niżeli my- 
ślemy. Trzeba dać rachunek przez śiebie famego: rachunek będźie 
pilny, y śćifły. Natenczas nie będźie już czafu fzukać inftancyi, 
abo prośić o miłośierdźie. Nie będźie tam żadney dyfsymulacyi, 
żadnego pobłażania. Ten, ktory będźie nas fiuchał rachunku, nas 
lepiey poznawa,niżeli my fami: wfzyftko Mu jeft wisdomo;wfzyftko 
będźie ważono na fzali fprawiedliwośći Bofkiey. Wfzyfcy ludźie, 
bogaći y ubodzy, mężni y fiabi, Krolowie y poddani, każdego wie» 
ku y tanu, wfzelkiey kondycyi,wfzyfcy á wfzyfcy mufzą odsać ra- 
chunek, y wfzyfcy tam znaydą śię być winnemi BOGU. 

Stawią w dźiśieyfzey Ewangelii przed Krolem jednego fiugę, kto» 
ry mu był winien dźieśięć tyśięcy talentow. Summa ta jen barzo 
wielka! przez co Syn Boży ckćiał nam dać znać, jak wiele jefteśmy 

winni 
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winni BOGU? My to jefteśmy, my temi fugami, ktorzy wiani je- 
fteimy BOGU dźieśięć tyśięcy talentow. Nauczćie śię, jakie fẹ wafze 
długi! Wy ich nie znacie: bo nie fłaracie śię ich wypłaćić. 

Dwojstim fpofobem my BOGU winniśmy: Pierwfzy: iż na nas 
P. BOG niezliczone fwe dary wylewa, Drugi; iż nam grzechy od- 
pufzcza. 

Z jak wielką obfitośćią P. BOG fwe dary na nas wylewa? Wey- 
rzył w siebie famégo, á zadźiwifz się! Patrz na to, cokolwiek wto- 
bie jeft: nic die znaydźiefz, coby nie pochodźiło od BOGA. Kto 
tobie dał to jefteftwo, ktore mafz, tojeft: że jefteś tym; czym jefteść 


= P. BOG, Kto diebie żywi, kto Ćię karmił Pan BOG. Ty nie jefz ka- 


walka chleba, ktoregobyć nie wźiął od BOGA! Kto wam daje ży 
to, jęczmień, owies, grykę; groch, bob, kapuftę,boraki, rzepęsmar= 
chew, pafternak, y to wizyftko, co do wyżywienia potrzeba? Paa 
BOG, Kto wam daje śile, moc do podcymowania tak wiele prac,do 
dźwigania tak wiele ćiężarow, do odprawowania tak wiele drog? 
P. BOG, Kto wam dał te dźiatki tak wam miłe, ktore jedne do pra- 
cy podraitają, drugie już wam w pracach dopomagają,abo też już y 
Za was robią” P. BOG. A jakośćie je wźięli od BOGA, tak je po= 
winniśćie prowadźić do BOGA. To uważając, chwalćie BOGA ka= 
zdego czafu, każdego momeatu za tak wiele darow, ktore bezprze- 
ftanku od niego odbieracie, 

To w porządku przyrodzonym takiemi dobrodźieyftwy P. BOG 
nas oblewa! 4 coż mowić o darach nadprzyrodzonych ktore daleko 
więkfzey zacności fą niż przyrodzone. Czy znaćie, jaka jeft wafza 
zacność: Wy jefteśćie Synami Bożemi, Co to jef być Synem Bos 
žym? nie mafz więkfzcy zacnośći, więkfzey godnośći, jako być Sys 
hem Bożym, jako ten chwalebny nośić tytuł! To Synowftwo Boże 


jak wiele za obą Ciągnie taik Bożych? Zety jefteś Synem Bóżym, 


BOG ćię kocha jako Syna (wego, BOG ma upodobanie w tobie ja» 
ko w Synu fwoim, BOG ma ofobliwą opiekę o tobie, jako -o Synu 
Kk2 fwoim» 
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fwoim. BOG paucza prawa fwego przez objaśnienie, BOG uma- 
cnia łafką fwoją do wypełnienia przykazań fwoich, fiowem, BOG 
Gię jako Syna fwego ofobliwym fpofobem broni, ftrzeże, ratuje; 
wfpomaga: á co jeft nayofobliwfzey miłośći znakiew, przypufzcza 
ćię jako Syna fwego do ftołu fwego, u ktorego ćię karmi Ciałem, 
y Krwią jednorodzonego Syna fwego Zbawicicla nafzego na żywot 
wieczny. 

Nawet y natenczas, kiedy ty przez grzech przećiwko BOGU po» 
wftajefz, BOG nie zapomina, że ty jefteś Synem Jego! Bo iż charas 
kter Chrztu Swiętego, na ktorym Krwią JEZUSOWA jefteśmy za- 
pieczętowani, jeft niczmazany, choć człowiek przez grzech wypa- 
da z łafki y miłośći Bofkiey, jednakże nie przefłaje być Synem Bo- 
fkim, ale Synem niewdźięcznym, Synem rebellizującym y powfła= 
jącym na Oyca fwego! Coferce Oygowikie barżiey obraża y rani! 
A jedoak P. BOG z niefkończonego miłośierdzia (wego to znafza, y 
Gierpi. Gdy ty przezgrzech powfławałeś na Oycanaydobrotliwfzego, 
mogł Oćiec twoy niebiefki zaraz pomśćić śię nad tobą zelżywośći 
fwojey, mogł ćicbie w momeoćie jako robaka zetrzeć y zaifzczyć: 
tego jedpak pie uczynił z niefkończonego miłosierdzia fwego, ale 
czekał ćię przez dźieśigć, dwadźieśćia, y trzydźieśći lat do poku- 
ty.Tu porachuyćie śię z fobą,czy wy tak pofłępujećie z nieprzyja: 
ćiołami wafzemi? Czy mając ich w ręku, y mogąc śię pomśćić, cze- 
kacie ich, aby śię upamigtali. BOG wes czeka do pokuty, y oświad- 
cza śię, że wam gotow wfzyftko odpuścić, by!ebyśćie ślę nawrocili 
przez pokutę do Qyca wafzego nayłafkawfzego, 


CZĘSC WTORA. 


Tento jeft drugi dług nafz, ktory BOGU jefteśmy winni. BOG 
Dam odpufzcza grzechy, 4 odpufzcza z jedynego miłośierdźia 
fwego. Choćbyś niewiedźieć jąk wiele grzechow popełaił, Jego 
miłośierdźie jett pad wfzyftkie twoje nicprawośći! BOG nam odpu= 
fzczą 
f 


, 
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fzcza grzechy, BOG wfzechmocny człowiekowi fłabemu; BOG, kto- 
ry mas cale nie potrzebuje przepufzcza nam, ktorzy bez przefłan - 
ku BOGA potrzebujemń,„y bez niego aaibyimy śię rufzyc,ani tchaąć- 
byśmy nie mogli: Srworzyćiel odpufzcza ftworzeniu; nikomu nie 
podlegający przebacza z natury podległemu fobie człowiekowi! 

BOG przepufzcza nam! czemu to czyni? czy idźie w tym o Jego 
chwałę, czyo Jego ioteres? bynamniey: ale przebacza nam z fzeze« 
rego y jedynego miłośierdźia (wego, y z jedyney niefkończoney 
dobroći fwojeęy. BOG przedwieczny zlitewawfzy śię nad nafzą 
nędzą,z jedynego miłośierdźia fwego zefłał Syna fwego, ktory dłue 
gi nafze wypłaćił za nas, y uwolnił nas od piewoli grzechu. 

Kiedy Swięći pokutujący, obciążeni ćiężarem grzechow fwoich, 
z ferdeczaym Żalem ućiekali śię do BOGA, z ftrony za nigdy 
śię pie wymawiali, ani dawnych zafług fwoich przy wodźili, ale tyl- 
ko jedynie ROGU prezentowali miłośierdźie, y dobroć Jego nica 
fkończoną. Tak fuditb 7. W. 20. Betulczycy od Holofernefa oblę- 
żeni, y do głodu przyćiśnieni,w pokucie fere fwoich wołali do Pa- 
na: Zgrzefzyliśmy, niefprawicdliwicśmy uczynili, nieprawość popełni- 
li: ale Ty Boże nafz, ktory miłosierny, y lafkamy jelles, zmiłuy śię 
nad nami. Tymże fpofobem pokutujący Dawid woła do BOGA P/ 
0. Zmiłny się nade mną Boże, wedlug mielkiego miłośierdźia Tme- 
gos y medług mzogośći litośći Tmoich zgiadź nieprawość mojg. Z ftro- 
ny tedy nafzey nic nam nie zolłaj€, tylko upokarzać śię przed nie. 
fkończonym Majeftatem Bofkim, uznawać niegodaość,ożkczemność; 
abo niceftwo nafze. 

Tak wielą tedy fpofobow będąc BOGU oafzemu winni, coż ma- 
my czydić, abysmy otrzymali miłośierdźie Jego? Oro to, co podas 
je druga okoliczność dźiśicyfzey Ewangelii, á ta jeft taka: Ow tłu- 
ga winowayca pedł do nog Krolowi, y o miłosierdzie prośił, Zban 
„wienny to fpofob dla nas, ktory miałby być zwyczayny Dam, upa" 
dać do nog BOGA nafzego, y prośić o miłośierdźic, Na co powia- 

niómyg 
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miśmy padać do nog BOGA nafzego? na to,abyśmy uznali nalzę ni- 
kczemaość, nafze niceftwo, nafzę niedolę, abo niepotęgę, że bez 
BOGA nic nie možem; nafże ubofiwo, że z śiebie nic nie mamy, ale 
cokolwiek mamy, y famo byćic, y jefteftwo nafze od BOGA mamy. 
Za tym rano wftawfzy, każdyby Chcześciania powinien naypier= 
wey upadfzy na kolana, pokłon oddać BOGU, jako Stworzyćielowi 
fwemu, jako Panu naywyżfzemu wfzyftkich rzeczy, uznawając, że 
my z Siebie nic pie jefteśmy, tylko jedno nic. Toż famo trzeba czy- 
Dić w wieczor, kiedy BOGU dźiękujefz za zachowanie nas tego 
dnia, zaraz trzeba paść na kolana aa Żiemię, oddając BOGU należy= 
ty pokłon, jako Panu naywyżfzemu, á oświadczając śię, iż my przed 
nim niczym nie jefteśmy, tylko prochem y popiołem, Wielceby 
rzecz była zbawienna, y pożyteczna wsm przez przećiąg dnia czę: 
śćiey wzbudzać ten affekt poklonu BOGU wfzechmogącemu. Na- 
przykład podczas roboty wafzeg częfto wam przychodźi nachylać 
śię; czemubyśćie to wafze oschylanie oaie mogli fercem ofisrować 
BOGU za pokłon Ma należyty? Nicby wam oic było pożytecznicy= 
fzego, nicby pie zebrało wam więcey zafłag przed Bogiem, jako 
gdybyśćie śię przyzwyczaili w robotach wafzych częfto wzbudzać 
akty poklonu BOGU krotkie,ale gorące: naprzykład mowiąc fercem: 
O Boże jak godny Ty jefes mfzelkizgo poktonu od każdzy kreatury! 
Weyrzyi na moję podłość; y na moje nicefimo! á zmiłuy Się nade mną! 
To nieznośna rzecz jeft w niektorych Chrześćianach, ktorzy tak 
niedbali f} w ffużbie Bożey, że podczas dwa, trzy dni, ba y cały ty- 
dźień przepędzą y paćierza nie zmowiwfzy, y żadnego pokłonu nie 
oddawfzy BOGU,.Stworzyćielowi fwemu, Panu fwemu aay wyżfze- 
mu, á nie uważają, jak wielką potrzebę mają miłosierdźia Bofkiego, 
ktore dźiśieyfzy dłużnik znalazł był upadając do nog Pana fwego, 
y modląc śię, abo profząc 80, aby z nim Ćierpliwie poftąpił. 
Jażeśmy widźieli,jak wiele jefteśmy wioni BOGU nafzemu, á na 
uprofzenie miłośierdźia Bofkiego, nauczył taaie atia 
; źiśieya 


pin 
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dźikieyfzy © łużnik barzo fkutecznego fpofobu, to jeft: upaść do nog 
BOGA ufzechmoęącego, y prośić Goo miłośierdźie: teraz porządek 
Ewangelii wyćiąga, abym wam przełcżył, czego Pan BOG od nas 
wyćiąga oa oświedczenie wdźięcznośći nafzey?ł Nie czego infzego 
P. BOG od nas chce, tylko abyśmy tymże fpofobem poftępowali z 
bliźniemi y z breCią nafzą, jako Oo poftępuje z nami. 
CZESC TRZECIA 
O pomśscie, 
Ofpodarz niebiefki tak wielki dług,dźieśięć tysięcy talentow od- 


puścił fiudze fwemu pokorpie o miłośierdźie profzącemu: A ten 
niewdźięczny, abo raczey niezbożpy ffuga, czy tak poftąpił z kom- 


panem fwoim, ktory mu był winien fto dźieśsątotkow? Nie miałon 


zadnego miłośierdźia nad bratem (woim, nad kompanem fwoim; 
Wtrąćił go do więżienia, aby tam głodem, chłodem morzył, aż mu 


'wypłaći do ofłatniego fzeląga. 


Ten okrutny, y nieludzki kredytor, jeft żywym wyobrażeniem o- 
wych ludźi niecierpliwych, ktorzy pic nie chcą śćierpieć od brá- 
ta y bliźniego (wego; jeft żywym portretem owych ludźi mśćie 
wych, ktorzy nie mogą zapomnieć krzywdy, 2bo moiemaney obel- 
gis ktorą ponieśli. Jak wiele jeft tak niecierpliwych mężow, Że z Żo- 
nami fwemi obchodzą się z naywiękfzą furowośćią,y ofirośćią? Nie 
ufłyfzy nędzna żona od męża gniewliwego, ftowa wefołego, tylko 
huki, fuki, furye. Także jak wiele bywa żon furyztek, hypokon= 
dryczek, fantafłyczek, niećierpliwych, gniewliwych, ktore fłowa 
przykrego nie mogą znieść, zaraz wpadają w taką cholerę» Że śię 
mężowi,y czeladźi domowey fłaje śię nicznośną. Rzadki widzć dom, 
rzadką familia, gdźie panuje zgoda; pokoy,y miłość. Każdy gofpo» 
darz, á podczas y. gofpodyni, chcieliby wfzyftkich pod fwoy humor 
podbić, y pod fwoję fantazyą. á nikomu nic uftąpić, nikogo nie u= 
fiuchać by naylepicy radzącego. : 

Pofta» 
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Pofłuchsymy Chrześćiańkirgo prawa ogłofzonego przez S. Pa 
wła Gal:6. VW. 2. Jeden drugiego Ciężary moście: dtak mypełnicie pram 
mo Cbhryflufome. Lecz teraz tak miefzczęśliwe nafiały czafy, że ebo 
O tym prawie nie wiedzą, bo Kaznodźieje o tym milczą, ludźiom 
nie przypominają; abo jeśli wiedzą, to nie chcą -nu podlegać: wolą 
oni ftuchać ezarta, y namiętnośći fwoich, ktore podżegają ich do 
fwarow, do przeklęctwa, do złorzeczeńftwa, do niczgod, do fłow 
zelżywych, á podczas y do bićia; niżeli ftuchać Chryftufa przykae 
zującezo wzajemną miłość, zgodę, pokoy, y przebaczenie jeden 
drugiemu, jeśliby ktory w czym przewinił. Lecz pytam śię was, co 
Za pożytek, co za korzyść, co za ukontentowanie macie, gdy bli= 
Źniemu ni w czym nie przebaczacie, gdy za jedno fiowko mie oftro» 
Znie wymowione tyśiąc zelżywośći oddajećie,gdy bliźniego z fzcze» 
rey fafpicyi zâ aieprzyjaćiela maćie,y onego jak możedie, trapicie; 
prześladujećie, ofławiacie, tysiąc krzywd mu wyrządzaćie? Profzę 
was: CO za pożytek ztąd macie? nie pożytek! nie! ale wielką (amym 
fobie fzkodę czynićie: bo wpadacie w toż famo niefzczęśći:, w 
ktore wpadł dźiśięyfzy niewdźięcznik: uważćie jeno pilno, co śię 
ftało z tym nieludzkim okrutnikiem? 

Mowi Ewangelia, że drudzy towarzyfze, obaczywfzy jak okrue 
tnie ten fluga poftąpił z (woim dłużnikiem, za/mućili się barzo, y 
fzedfzy, oznaymili Panu fwemu mfzyfłko, co sig dźiało, Tedy Pan je- 
go wezmam/fzy go, rzeki mu: fugo złośliwy, wfzyftek dług odpuścitem 
tobie, iżeś mię prosił: igali tedy y ty nie miałeś Się zmiłomać nad to” 
warzyfzem twoim, jakom Się y ja zmiłował nad tobą?  Widźicie cze- 
go P. BOG po nas wyciąga? Oana nam odpufzcza wiele! ma uzoanię 
tego dobrodźieyftwa Bofkiego, chce też P. BOG, abyśmy y my tak 
miłośiernie poftępowali 2 braćią nafzą, jak miłośiernie P. BOG z nas 
mi poftępuje: jako P,BOG tak wiele naw przebacza,tak abyśmy y my 
przebaczali bliźnim nafzym. Nie nie maíz przećiwnieyfzego zdro» 
wemu rozumowi, jako gdy BOG nam odpufzcza, á my nic mne 

odpu- 
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odpuścić braći nafzey! Odpufzcza nam P, BOG;ktory jeft we wfzyż 
ftkim wyżfzy niefkończenienad nami,ś my nie chcemy odpufzczać 
bratu nafzemu, ktory nam jeft rowny! BOG nam przykazuje, á my 
zapominamy przykazania tego Pana,od ttorego wfzyftko to mamys 
co jefłeśmy, y eo jeft w nas. Czyż nie fłufzną Pan BOG ma racy4;, 
nas mieć za ffug niedobrego ferve nequam, za fug złośliwych, fwa 
go ztoślimy, mfzyfiek dług odpuśćiłem tobie, iżeś mię prośił;izali tedy 
9 tobie nie należało zmitować się nad towarzyfzem twoim, jakom śię y 
Ja zmiłował nad tobą? 

Ale jeśli pobudka mitośierdźia nie wzrufzaCię; czy nie porufzyfź 
się przynamniey bojaźnią? czy mię przeftrafzy ćię kara, ktorą ćię 
P. BOG groźi? Nie chcefz ty odpuśćić bratu fwemu! pofiuchayże 
dekretu, ktory przećiwko tobie fprawiedliwy Sędźia będźie fero= 
wał: Rozgniewamfzy sig Pas, poda go katom, aby zapłacił w/zyfiek 
dług, Czyż wolifz być oddanym w ręce katom piekielnym, niżeli 
od Qyca niebieskiego miłośiernie traktowanym? A wiefzże, co to 
jeft być podanym w ręce katow piekielmych ma męki wieczne? A 
wiefzże, co to jeft być odrzuconym na wieki'od BOGA? co to jeft 
być na wieki męczonym od djabłow tam, gdźie będźie u/ławiczny 
placz y zgrzytanie zębow? Takći, mowi Ewangelia, y Odiec moy nig» 
biefki uczyni wam, jeśli nie odpuścicie każdy bratu fwemu z ferc mas 
Jzych. 

A ty czy odpufzczsfz bratu twemu urazę, ktorąś poniofł, kiedy 
o pomśćie nad oim ufławicznie myślifz? kiedy gniew, rankor, nice 
nawiść przećiwko niemu w fercu fwym warzyfz? kiedy go aftawi= 
cznie prześladujefz, oftawiafz, że twoję ku niemu nienawiść, y fy- 
hom twoim jakby dźiedźicznym prawem zofławujefz, ażeby y po 
śmierći twojey nad nim;sbo nad fukcefsorami jego mniemaney krzy- 
Wdy, abo urazy twojey 6ię mśćili, Y toż to jeft, z ferca odpuśćić 
bratu fwemu, jako naucza Ewangelia? Ociec niebiefki chce, abyśmy 
Z całego ferca odpuśćili nafzym winowaycom, Toć nie dość mowić 

LI fiowy: 
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fłowy:ja Się pań nie gniewam,tylko ferce moje coś pie lgnie doniego, 
de nie mogę nań y fpoyrzeć, Tak obchodząc śię z bliźnim twoim, 
podlegafz owemu frafzoęmu dekretowi: 7ak y Ociec moy niebiefki 
uczyni mam! A kiedyż ow fzczęśliwy dźień zawita, ktorego nie- 
przyjacielowi twemu z ferca odpuśćcifzł Kiedy zaczniefz chowźć o- 
wo Chryfitufowe przykazanie Matth: $e W. 44. Mituycie nieprzyja: 
cisł wafzych; dobrze czyńcie tyms ktorzy, 045 mają. m nienawiści, d 
modlcie się za temi,ktorzy was prześladują y potwarzają,abyście byli 
Synami Oyca wafzego, ktory jeft w nisbiesiech. 

Ale rzecze kto: To przykazanie Chryftufowe o miłośći nieprzy- 
jaćioł barzo jeft Gięfzkie: y trudne na ułomność ludzką! Nie prze- 
czę temu? że jeft ciçfzkie, y trudne! ale ftanic éig lekkim, y łatwym, 
kiedy będźiefz uważał, kto to jeft,kto ten mandat daje? y co za Di- 
groda czeka tych, ktorzy to prawo Chryftufowe wypełniają. -Co 
może być cćięfzkiego y trudnego, gdźie idźie podobać śię BOGU, 
Jego ferce użoptentować, jJetnu śię teraz przyfłużyć, 4 potym na 
wieki z nim krolować? Ty teraz przebaczyfz bliźniemu w małych 
rzeczach, á BOG ći przebaczy w wielkich: ty teraz wczaśie bratu 
uczynifz miłośiewdźie, 4 P. BOG cię ukoronuje niefkończony m mie 
łośierdźiem y chwałą w błogofiawioney wiecznośći. x 


KAZ A NRE 
Na Niedźielę duudiiefta wtora po 8 wiątkach. 
CoBożegojeft,oddaycie BOGU. Matib.22. 
O goracośći w fużhie Bożey. 


wee nauk dźiśieyfza nam podaje Ewangelia: ale ja zafłanowię się 
7 na eftatnich jey fiowach; ktoremi,Zbawićiel do pas mowi: Co 


Bożego jeflogdayéie BOGU, to jeft: że wy powinniśmy wfzyftko od- | 


dać BOGU: bo nic nie.mamy; czegobyśmy nie wźięli od BOGA. Na- 
fze dobra, jako to» nafze śiły, palze zdrowić, Balze życie fą to da- 
: zy 
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ry Bofkie, ktorych natenczas. dobrze zażywamy, kiedy je obracze 
my na chwałę Bożą. Ofobliwy jednak dar Boży mamy, ktorego P. 
BOG nagbarźicy od nas wyćląga: á ten jeft ferce nafze. Oddaycie 
BOGU, co jef Bożego. Wafze ferce jeft Boże;to jeft: od BOGA wam 
dane, Oddayćież je całe, zupełae, nic nio uymując, aïe aie umniey- 
fzając: Di z kim śię nie dźieląc. Nateaczas Panu BOGU oddajemy 
cale ferce nafze, kiedy Mu fiużym z całego ferca nafzego: to jeft: z 
ochotą, z radośćią, z gorącośćią ducha. Są, ktorzy Panu BOGU fus 
żą, ale niby z przymufu, ożięble.. Lecz tacy nie oddają BOGU, co 
jeft Bożego,nie ftużą BOGU z całego ferca. 

Mam tedy wolą na tey oauce duchowney mowić wam o pilnośći 
y gorącośći w fłużbie Bożey, y pokazać wam tę prawdę, że ten nie 
ftuży BOGU, kto Mu niedbale fiuży: ale tea Mu godnie ftuży, kto 
Mu gorąco fluży, -Jakoż fłufzna rzecz BOGU gorąco, y aśilnic flus 
żyć, á toz tych trzech racyi: naprzod: że tak P,BOG każe, Powto- 
re: że tak zdrowy rozuin uczy. Potrzećie: że fam nafz ioteres do 
tego poćiąga. Y o tym za pomocą Bożą będę mowił we trzech czę- 
śćiach kazania mego na cześć y na chwałę P. BOGA, á na zbawienie 
nafze: 


CZESC PIERWSZA. 


An BOG wyćjąga; abyśmy Mu gorąco flużyli. Do tego miłość Je- 

go wzywa, przykazanie przynagla, y wielce śię BOG n3 tych 
gniewa; ktorzy Ma nie.gorąco flużą, 

Uważimy oaprzod, jak P. BOG nas kocha? czy P.BOG mas lekko, 
ożięble kocha? Nie możemy tego lepicy poznać,jako Z fkatku Jego 
miłośći ka nam.S. Jan wykrzykuje c. 3.W. 16, ba fom Zbawióiel do 
Nikodema mowiąc: Zak BOG umiłował Świat, że Syna [wego je- 
dnorodzonego dał! : Czy mogłże P+ BOG nam.dać bogatfzy fkarbł 
czy mogłże Pan BOG: nam pokazać więkfzy zoak miłośći ku nam? 

ilmo © tym z podźiwieniem mowi: Sie DEUS dilexit! tak P. BOG 
Ll2 umilo- 
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umiłował świat! to jeft: że muśiała być wielka miłość BOGA nafze- 
go ku nam, y owfzem niepojęta; kiedy chéis? nam okszać têki zoak 
miłośći fwojey ku nam! Dochodź tey piepojętev miłośći Bośkiey 
ku nam z daru, ktory nam dał. Dał nam Pan BOG Syna fwego jes 
dyne fwe kochanie, BOGA prawdźiwego, we w(zyfłkim fobie roe 
wnego? A komuż Go dał? nam nedzoym, y grzefznym kresturom 
fwoim, zewfząd niegodnym! á dał jedynie, Y fzczepulnie z miłośći 
ku nam. To poznawfzy,y dobrze rozważywfzy, powiedz mi, 
co myślifz o tey miłośći Oyca przedwiecznego? czy możefź godnie 
korrefpondować twcją ożiębłą miłością z miłośćią Bofką tak MOCNĄ; 
tak gorącą, tak dźielną? ~. 

Tak BOG umiłował świat, że nam Syna fwezo da% trzeba ażeby” 
śmy y my tak wielką ku BOGU mitość mieli, żebyśmy śięze wfzys 
ftkim BOGU oddali; nic nie zachowując dla śiebie, abo dla Świata, 
Wfzelka inna miłość nie jeft godna BOGA, nie jeft przyjemna BO. 
GU. Wfzelka innt miłość vie może korrefpondować z miłośćią Bos 

fką, ktorą P, BOG pas tak mocno, tak gorgeto kocha. s 

Nie tylko nas P. BOG miłością fwą wzywajsakyśwy Ma górąco 
fiużyli, ale też nas przykazaniem fwoim do tego przynagi:, Ktore 
jeft naypienwfze, y nsywiękfze przykazanie Bęfkie: Sam 7bawićiel 
świata odpowiada, iż jeft to: Będźiefz miłował P, BOGA twego ze 
w[zyfikiego ferca twego, ze m[zyfikiey myśli tńójey, ze wfzyfikiey duż 
Szy tmojey, ze mfzyfikieb sił twoich. Tu Pan BOG nam przykazuje 
dwie rzeczy: pierwfza: abyśmy P, BOGA kochali: druga: abyśmy” 
Go kochali z całego fercs, Gwałóiemy Bofkie przykazanie, jeżeli Go 
nie kochamy: y kiedy Go kochamy, jefzcze y natenczas gwałóicie= 
lami prawa Jego jefteśmy, jeżeli Go nie kochamy z całego ferca na 
fzego. Niefkończona liczba ludźi va wieki zginie przeto, że BOGA 
fwego; Stworcy fwego, Pana fwego w tym żyćiu nie kochali: alereż 
y między temi, ktorzy Go kochają, nie mało zginie przeto, że Go 
. Nie z całego ferca kochali, 
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Kiedykto fabo tylko kochs BOGA kiedy Mu niedbale fiuży,kiedy 
ledwo co, sbo nic ńle'czyni dla miłośći Bczey,kiedy powinnośći, y 
urzędu fwepo nie pełni, kiedy BOGA nie przenafza nade wfzye 
fiko, kiedy daje Się Isda-pokuśie, lada złey chęći do złego śię po» 
ćiągnąć, á jeśli kiedy co dcbrego uczyni, to czyni mie z miłośći 
Bożey, ale z brjaźni wiecznego potępienia, abo dla oka ludzkiego, 
ażeby o nim źle Ńie gadali: prófzę wes, fami wy fądźcie, izali taki 
kocha BOGA z całćpo ferca fwepo? Kochać BOGA z całego ferca 
fuego, jeft to gorąco Panu BOGU fłużyć, jeft to być gorliwym, y 
żarliwym w wypełnieniu pówinnośći fwoichjeft to uśilnie śię ftarać 
podobać śię BOGU we wfzyfikim, jeft to raczey biec; niżeli iść dro- 
gą przykazań Bofkich: ś kiedy śię trafi z ułomnośći ludzkiey pos 
tknąć śię, tedy wnet z3 pomocą Bożą powfłać, y upadek fwóy na- 
prawić, z porętfzą ochotą w drodze Bożey śpiefzając śię. Y toć to 
fie zowie kcchać BOGA Z całego ferca. Jako tedy Pan BOG nam 
przykszał, abyśmy Go kochali z całego ferca, tak nam przykazał, 
abyśmy Mu gorąco fłużyli. A jako gorącość ducha w fłużbie fwo- 
jey P. BOG przykazuje, tak na tych śię gniewa, ktorzy Mu ożię- 
ble fłużą. 
` Na dowod tey prawdy mie trzeba mi więcey; tylko przywieść 
z Pifma S. „poc: 3, W. rs. owe ftrafzną Zbawiciela pafzego po- 
grożkę, ktorg poprofił Bifkupowi Kośćiołs Lsodyckiego, ksżąc S. 
Janowi Ewznęehśćte do niego pifać te fiowa: Te mowi Świadek om 
wierny y prawdźimy, ktory jeff początkiem fimorzenia Bożego: Znam 
Jramy twoje, iżeś jeff ani źimny, ami gorący! To ftyfząc, zadrżyi 
Chrześćianinie, y uwśż, iżzii twoy ftan nie jeft taki? Pofłachay je- 
fzczę co daley nzfiępuje: Bedaybyś był abo źimny, abo gorący! Tu 
Zadźiw śię dźiwney żądzy Zbawićiels nafzego, ktory woli ffug abo 
gorgcych, to jeft: cchotnych, pilnych w fłuzbie fwojey, abò też 


<źińnych, to jeft: cale oieftojących o fłażbę Bożą, nie żeby Zbawi- 


Gie] chćiał, ażeby trwali w'tym złymźimna y zlodowaćienia ftenie, 
są ale 
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ale przez to chóiał nam, dać zoać, że-ftan zaźigbienia, to jeft: zanie 
dbania ftużby Bożey nie tak jeft fzkodliwy. człowiekowi, jako ftan 
oźiębłośći,y oftygłośći w duchu: 4 to z tey racyi: bo ten, ktory jeft 
Żimny, za oświeceniem Ducha S. poftrzegizy śię w jak złym ftanię 
zoftaje, prędzey iç zawftydźi fwojcy nędzy, g prędzey pomyśli o 
powiłaniu z fwego pędzoego ftanu, niżeli ten, ktory jeft ożigbłysy 
oftygły.w fiużbie Bożey: bo, ten fpufzęza śię na to, że niektore da- 
bre uczynki fprawuje, y nie trzyma śię być cale złym: y tak wtym 
ftanie ani gorącym, ani źimnym trwając na wieki ginie, Pofłuchay- 
ćie bowiem jaki takiego czeka koniec? Oto famże Zbawićicl wiata 
oświadcza fig tamże Apoc: 3, W. 16. iżeś jefł ofłygły, d ani źimny» 
ati gorący, pocznę ię myrzucać z uft moich. Widźnćjwe, jak ftrafzny 
jeft gniew Bośki na ffug (woich oźięble, oftyzle, niedbale Mu fiużą= 
cych! Widźićie, jak ćięfzka ich kara czeka? i 

Jeft o tym w Pifmie Swigtym piękna figurarsbo wyobrazenie w 
wybraniu zołaierzy, ktorzy mieli wojować przećiwkoMadianitom 
pod kommendą Gedeona. Judic: 7. Naprzod:każe Pan BOG Gedeo= 
nowi, ażeby wfzyftkich tych abfzeytował, abo odprawił, ktorzy 
byli bojaźliwi, y nie mieli ferca do woyny. Y tak dwadzieścia y 
dwa tyśiące oboz opuśćiwfzy,rozjachałi śię do.domow fwoich. Lecz 
y tych odważnieyfzych żołnierzy każe P. BOG prowadźió do wo- 
dg, y tych tylko zatrzymać na batalią, ktorzyby ręką poczerpną= 
wfzy wodę pili, 4 ktorzyby na źiemi śię położywfzy. calą gęba pi- 
Pi, kazał ich P. BOG odefiać do domow fwoich. Trzyfta tylko zaa- 


Jazło fię, ktorzy ręką poczerpnąwfzy wodę pili; g.tych tylko P. 


BOG rofkszał Gedconowi zatrzymać ua batalią. 
Tacy to powinni być Zołpierze Chryftufowi: powioni oni być 
pełni ognia, ktorzy uie.czym innym tchną, tylko ochotną gorąco 


śćią do potyczki za Chryftufa, ktorzy nie zaftena wiają SIĘ na uplgn. 


wających rzeczach, ktorzy ie czynią Gie niewolaśkami wygod Ćie= 


lefbych, ktorzy życzą fobie popifać éig w bataliń z chaćiami we”, 
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mi, zżeby BOGU -pokażali dowod miłośći: fwey; ktorą pałają kw 
piemu. Jak P. BOG kazał Gedeonowi pofłąpić zitemi. Zołoierzami, 
ktorzy nie mieli pomieniooych przymłiotowł kazałich odprawić: 
tak y Chryfłus Jeniwych, ożiębłych flug fwoich od śiebie oddała, 
odprawuje jako niepożytecznych, y niegodnych, ktorzyby : orgże 
nośili pod buławą naywyżfzego Hetmana nafzego JEZUSA Chry- 
ftufa, 

Nie tylko Pi BOG przykazuje, abyśmy Ma gorąco fłużyli, Ste tež 
y fam przyrodzony zdrowy rozum po nas tégo wyciąga: czego dx 
wiodę w naftępującey drugiey części. 


CZESC  WTORA. 


gm zdrowy rozum ukazuje nam, że trzeba Panu BOGU nie lenie 

wo, mie ożiębie, ale pilno>y gorąco fłużyć,1Bo naprzod zdrowy 
rozum dyktuje z tym więkfzym affektem y gorącośćią: unafzać śię 
do tey rzeczy, im ta rzecz jeft: zacnicyfza, godnieyfza, dofkonalfza 
A co może być zacnieyfzego, godoieyfzego, y dośkonal(zego nad 
BOGA oafzego? Jeśli my tedy będźiemy flachać rozumu, zawfze do 
BOGA będźiemy śię unafzali z jak naywiękfzą pilnośćią, y.gorąco* 
ścią. | 

Powtore: zdrowy rozum nas uczy, ażebyśmy to BOGU świad- 
czyli, co chcemy, aby nam świedczono. Profzę was, CZy kontenćł 
jefteśćie z przyjaciela, abo flugi leniwego, we wfzytłkich fprawach 


oftygłego, ożiębiego.To wy nie kontepći jefłeście z fiugi,abo przy» 


jaciela ożiębłego, á chcecie, aby Pan BOG był kontent z ufiug nas 
fzych oćiębłych, ofłygłych, leniwych? | 
Potczecie: zdrowy rozum uczy, śżebyśmy dźiefo Bofkie czynili 
z tską uśilpością, 2 jaką chcemy,ażeby nafzę robotę czyniono. My 
chcemy, ażeby mafze roboty czynili jak paydofkonaley, Ztąd wnieść, 
y fam ofądź, co P. BOG myśli o tak wielu twoich uczynkźch  leni= 
wo, gnuśnie, oźiębie odprawionych, ktore ty códźiennie -Mu ofise 
tujefz, Rofirzą- 
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e Roficząśniymy nieco uważaiey te rzy rozumu oświecenia, á ich 
famo: wyłożenie fkon winkuje, y przekona nas, że fam zdrowy rot 
żumaukśzu je nalm;*że BOGU powiuniómy nie oźięble, ale gorąco 

fiażyć, oo: Lod ga" 

= Naprzod zdrowy rozum dyktuje, żebyśmy śię ciłym afektem 
upafżali do tego, co jeft lepfzego y dofkonatfzego. A-tu zaftanow 
śię,y przypomniy fobie wfzyftkie prace,y fatygi, ktore w tym życiu 
ponośi(ż1W 00 śię obracójąte prace,tefatygi,te póty czoła'twego? co 
zainagrodę mają? *Wafze prace fą wielkie y ćięfzkie, 4 aagroda ma: 
ła y lekka. Wfzyfikie niema] pracę twoje mają za komieć rzeczy do» 
czefne, ś daley igh oje pomykafz. Jeśli tedy tak Gięfzko robifz, y 
pracujefz dła rzćczy doczefnych źiemfkich,-Gzego nie mafz czynić 
dla BOGA, który jeft nad wfzyftkie rzeczy źiemikieł O jak zacoi 
fą każnodźicję kmiotkowie! Na zachęcenie sic: gorąco y pilnie P. 
BOGU fłużyć, więcey nie potrzęba, tylko ślę na oich zapatrować: 
Widząc bowiem jak wiele oni prac, y fatyg ponofzą, naturalnie to 
możem wnieść: Jeśli ćidudźie tak ćięfzko, tak czętto, ba prawie 
bez przefłanku z taką pilnośćią robią dla mizernego zytku, dla zaa 
robku ną pożywienie; á czegoż nie powińniśmy. czynić dla BOGA, 
ktory jeft nade wfzyftko, ktory mądrośćią, dobroćią, mocą, wite 
cznośćią.pizechodźi wfzyftkis kreatury, ktore przed nim” tak fa; 
jakby nie były, jw 
‘ , Jefzaze powtore poftachaymy rozumu tak nas nauczającego: Po- 
winniśmy Pabu BOGU przynamoiey tak fłażyć, jaka chcemy, aby 
nam fiużono. Wy, Panowie, gofpodarze nie kontenci jefteśćie, kie< 
dy wańi fiudzy, czeladź wam ieniwo; gnuście, ożiębłe fiuży! A czes 
muż wy P. BOGU tak leniwo, tak oźięble ftużyćie? Kiedy wam le» 
niwo fłużą nie wedlug wafzey woli, nie wedłag wafzego humoru; 
nie według wafzey żądzy,nie długo to w nich Gierpićie,ale wnet po 
pierwfzym y drugim napomoicnia, na aich narzekaćie, ich łajećie; 
% podczas y do bićia porywaćic óig; abo ich od fłyżby fwey odpras 

5 i s wujes 
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wujećie:abo jeśli przyjaćie] wafz niedobrze.wamyfłuży w jakim inte. 
refóie,zaniedba wafzey fprawy,wnetkrzyczyćię: y także to fprzyjają 


_ przyjaćięlowi? Przyjaćiel prawdźiwy pełen jeft gorliwośći w interef> 


bie przyjaćiela (wego, pracy fwey nie żałuje,biegafam ý tam,zabiega» 
jąc fzkodźie przyjaciela fwego,y im interes jego więkfzy, tym, gor 
ręcey; y pilaicy około niego pracuje., Ztąd. wnieśćie, jako maćic P, 
BOGU fłużyć: 4 teraz zawfłydźcie śię, że wy ehceCie, aby wam pile 
Do y gorąco fłużono;4-wy fami.leniwie, y ożigble P, BOGU fiuży, 
éich Pi BOGowas będźie fądźił według. poftępkow wafzych; jak wy 
śię obchodźićie z fiugami, y: przyjaćielami wafzemi, tak y.P. BOG 
z'wami poftąpi. Jak wy chcećie, ahg wam.fiużonoł jak wy chcedies 
ażeby rzemieślnik wam zrobił. jaką robotę, 0: ktorąśćie ftargo wali? 
Czy wykontenći jefteśćie, kiedy wafza czejądź, wam niedbałe,ożię- 
ble ftaży, kiedy rzemieśloik przepifaną robotę wam bylebyjodbyć, 
niedofkonale zrobił Czy nie rofpalacie śię na takich gniewem? czy 
nie groźićie im karą? czy pie porywaćie śię na niedbałego flugę do 
bićiał To wy chctćie, aby wam piloiefłążono, | aby, wam czeladź 
akkomodowała 6ię, y ftofawała według wafzeyj woli, według wafzey 
żądzy, według wafzego humoru,ś wy. fami rozumiećie,że P. BOG 
tegoż famego'od was nie wyciąga! że Pag BOG jeft:kontent. z, was 
fzcy ufługi oźigbłey, leniwey, niedbałey Słuchayćje famego rozu* 
mu wafzego +przyrodzonego, ktory was nauczą, że pierwiza konp 
dycya godnie ftużyć BOGU jeft ta, ftużyć Mu. pilnie, gorąco, y 
wfzyftko toj z pilmośćią, y ż-gorącośćią czynić, cokolwiek, do, flu- 
zby jego należy. soyka SAsB JYW: iz z 
CZĘSC TRZECIAĆ 0 
DO teyże gorącośći w fiużbie Bożey nas pobudza. afz,yłąfdydne 
U teres: A małyż to jeft nafż ioteres mieć łakgu BOGA, podobać 
tig BOGU; zbawić dufzę fwą; yje od potępienia więcząego,zóchO; 
wać? "Ach nazbyt wielki, y prawiejedyDyjten jeft całego żyćja igr 
di koca Ma " ters. 
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może być więkfży dafs intereS.jako' podobać śię BOGU; jako mieć 
łafkg u BOGA? Kto bowiem więcey dobrego uczynić nam może» ja: 
Ko P, BOG? Czyi gniew może być mam ftrafzliwfzy; y;fzkodliwfzyą 
jako Boki? Szczęśćie y piefzczęśćie nafze'więczae cale jeft.w rgs 
ku Bofkich. Ztąd Syn Boży w Ew angelii' z wielką ku nam dobrocią 
nas'przefirzega Duci 12. Weg Nie boylie śię, prawi, tych, ktorzy 
zabijają ciało, á potym nie mają; coby daley mogli czynić. Lecz wam 
pokażę, kogo fig macie bati Boycie śię tego: ktory zabimfży, imamo. 
4 dufzę, y tiało mrzucić do piskta. Wfzyftka pochodźi od BOGA; 
wfzyftko zawifto na BOGU: my jefteśmy cale w ręku y w dyfpozy« 
cyt Bofkicy. Mieć na tie łafkawego BOGA, jeft to wfzyftko mieć; 
tracić BOGA y tafkę Jegós jeft ta wfzyftko tracić. Człowiek ten 
jeft fzczęśliwy;ktory tiç BOGU podoba; ten jeft niefzczęśliwy,ktos 
ry śię BOGU nie podoba. Gdybyśmy zażli dobrze ten tak wielka 
nafz interes; wfżyftkief fpraw nafzych nie infzyby cel był, tylka 
podobać śię BOGU. Jeśli” zaś fzczerze chcemy podobać śię BOGU; 
bądźmy w tym Kkohwińkowani, przekonani, że nigdy nie możemy 

emu śię podobać beż gorącośći ducha w fiożbie Jego. Wielki tedy 
mamy interes, wielką potrzebę być piloemi y gorącemi w fłużbie 
Bożey, gdyż inaczey Gie można śię BOG" podobać; tylko z pilnos 
śćią, y 2 gorącością Jemu fiażąc. 

Powtore: Jeśli mamy jaki joteres na świećie; to ten jeft nżywię» 
kfzy zbawić dufzę nafzę.Co bowiem fomoże,mowi Zbawićiel Matih: 
16. W. 26. choćby człowiek cały świat zyfkał, jeśli dufzę fwoję fira- 
ci: yjeką da odmianę za dufzę fmoję? Nic pie mamy drożfzego y 
kofźtowoiegfzego ad dufzę mafzę: 4 tey tak drogiey dufzy, tale 
drogiego Habu nie móżem zzchować Gw żywot wieczny: tylko pile 


pie, y gorąco fiużąć BOGU. Bo kroteftwwd niebiefcie nie jeft giá les 
gc$ch« 


niwychy oźiębłych w fłyżbie Bożeys alę dla piloych: y gor 
toa MA | aii 
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Mattb: 11, W. 12 Erolefimo niebiefkie gwałt cierpi, y gwattownicy 
fórywają ono, mowi Zbawićiel: ćb jefł: Ci pośiadzją kroleftwo nie- 
biefkie, ktorzy fa pełai gorliwośći dla BOGA, ktorzy żadaey pra- 
ey nie żałują, gdźie idźie o cześć Bolką»y o zbawienie dufzy fwey« 
Taki to interes, abo potrzebę mamy. być. pilnemi, y gorącemi w ftu- 
żbie Bożey, gdyż bez tego ferworu, bez tey gorącośći,bez tey pil- 
nośći nie możemy zbawić dufzy nafzey. i 
Nie zbawić dufzy fwey; jeft to jąftraćić. Bo nie mafz śczodka: 
abo jązbawim na całą wieczność,abo ją ftraCim na całą wieczność. 
Służyć BOGU ożiębie, leniwo, ofpale, jeft to traćić dufzę fwoję, 
Bo oźiębłość rodźi nieczuyność około zbawienia fwego: to jelt: ze 
człowiek oźigbły, oftygły w fłużbie Bożey nie czuje w jakim fta- 
nie zofłaje, 4 z nieczaynośći rodźi ig zatwardźiałość ferca, Z Za» 
twardźiałośći naftępuje piepokuta impenitentia, y śmierć bez poku- 
ty: po ktorey idźie zguba wieczna... Ach jak powioniśmy śię bać 
oźiębłośći, ponieważ ona tak fłrafzae, tak okropne fkutki za fobą 
Giągnie. Powinni tedy, jefteśmy być wyperfwadowani, y przekona» 
ni, że nam koniecznie jeft potrzebna gorącość ducha w flażbie Bo- 
żey: ponieważ onę P, BOG pszykazuję, zdrowy rozum wyćiąga, y 
włafoy ioteres każe. l 
Ośmielóie śię tedy, y zdobądźćie śię na nową ochotę do gorącey 
fużby Bożey! „Ą jeżeli dotychczas w „niey leniwemi, y oźiębłemi 
byliście, zawfłydźćie śię! á zawftydźiwfzy śię, padoiyćie do no5 
Bofkich, profząc o gorącość w drodze jego: bo On. fam jeden mo- 
że oog nam dać; oświeczjąc taika fwoją nalz rozum, y. wolą nafzę 
zapalając. A tak gorąco Panu BOGU flażąc, zaczniecie być fzczęśli: 
wemi w tym żyćiu, á potym zupełaie będźiecie fzczęśliwemi w 
| błogofławioney wiecznośći. 
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Nie umarła dźieweczka, ale Spi. Matth: 9, 
© O Zyé storazniepfzywn” | 

lędzy naukami, ktore każdy Chrzedćianio powinien nimieć, ta 

jeft nayprzednieyfzay oauczyć śię poznać, co'to jeft mafze ży- 
Gie?  Bó'je pozaawfzy człowiek o nim rozmyśla, 4 rozmyślając o 
nim, uczy śig jako śię ma gotówać hs śmierć. Rzadki ktory Jezid pras 
wdźiwie gotuje Się ńa śmierć! czemu? bo rzadki jeft taki, ktory do- 
brze zna, co to jeft śmierć. Czy wierzylibyście, że śmierć nic in= 
fzego pie jeft,tylko nem jedhym, gdyby fam Zbawićieł wdźiśjcyfzcy 
Ewangelii o zmarłey Xiężniczcć nie powiedźiał: Vie umarła dźie- 
mtczka, ale śpi. Y na drugim mieyfcu o zmarłym Eazarzu tenże 
Zbawićiel nafz powiedźiał: £ózdr2 przyjaciel nufz'śpi „Joan: iii 
W. 12. Jakoż prawdźiwie śmierć jelt foem, abo fpaniem: bà czło- 
wiek w famey rzeczy nie umierd, ale tylko zafypia:: bo tegoż 'mo« 
mentu ocuca śię, aby ftanął przed Bogiem, y żył na wieki cidoèg 

To jeżeli człowiek pie zna; Co jeft śmierć haieko mniey zna, e0 
jeft żybie. Patrżąc na ludźi fońdujących śię oa Żiemi, (kupujących 
majętnośći, zbierających kaby Fózńmietbyś, Ze onimyślą tu zas 
wfze zoftąwać, â to śmierć częftokroć nie daje czafu dokończyć; 
co opi w głowie ułożyli. r; . 

Mam ja Woli dii wam przełożyć ligę, konneryą, abá zwiążek 
życia ź śmierćią: bó nie móżńa dobrze poznać tego żyćia,tyJko úa. 
tenczas, kiedy je uważamy znafzając: y kompśrując z śmiercią: Tó 
ży(ie właśnie mowiąc, jeft jedoym: pielgrzym ftwem; jedną podro 
żą krotka; ktorą Śmierć kraca. "Ta podroż żyćia nafzego prędzey 
śię kończy, niżeli wy myślemy: Człowiek powioien roiporządzać 
fpofcb fwego żyćia,fwcje fprawy, fwoje zamyfły według tey grune 
towney uwagi, Ze na tym świecie jeftjak wiobcey /Żiemi przycho” 
dniem, y podreżnym idącym ġo fwego domu,,dooyczyzny (wojey. 
Y to.wam chcę pokazać we'dwoch częściach kazania mego pier- 

ŻYŁY w zey 
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wfzey -części przełożę» iż żyćie .nafze jeft. pielgrzymowaniem a 
obcey krainie, y płdrożą do oyczyzny nafzey, á w drugicy częśćk 
z tey podroży nauczemy śię nauk zbawiennych, 

"© EESE PIERWSZA. 
Zycie uafze jeft pielgrzymowanie na Zieni. 

Ażdy Chrześćiapin powinien uważać, „że to żyćie nafze jeft pee 

regrynacyą;:4 6iebie mieć za .perezrypauta y za podroźnego na 
tym świećje. Na-tey: prawdźie trzeba śig;dobrze ugruntowac: bo 
przez te możemy wiele płochych, myśli naprawić, ktore abo pycha; 
abo włafna: miłośćz ebo lubieżność, abo chćiwość,abo infze namig- 
thośći pamykają: y podają, .. SA 
x Na przekonabie:was © tę prawdę, oaprzod: przełożę wam naukę 
Ducha Soz Pifma Swietego. Powtore: przywiedg wam przykłady 
Swiętjch:Bożychi co też oni trzymali o tym doczefnym życiu? Po. 
trzecie: fama wafzatxzperychcya, abo doświadczenie czego też o 
tymże życiu uczy? pg r 

Pofluelisyćje naprzod czego nas P. BOG.w Pifmie Świętym uczy; 
y nauczćieśię,co macie trzymać otym żyćin wafzym,ktore.prowa* 
dzićieł Pifmo-Swięte na wielu mieyfcach mowi, że żyćie nafze jeft 
jedoqpodsożą, $ednym-pielgrzymitwem, y że my mamy Się mieć. za 
podrożnych tu na źiemi, y 2a pielgrzymow.. Kiedy Pifmo Święte 
mowi o pomiefzkaniu nefzym ź£iemfkim: pofpolićie opo nazywa 
mieyfcem pielgrzymftwa. Tak P. BOG mowiąc do Abrahama, y.0- 
biecując mu yspotomftwu jego źiemię. Chaoaneyfką, jakże ja Dazy= 
każ, Qto fam:P. BOG:mowii Gen; vI W..-8: „Dam tobie, yi laśicniu 
Iemu źiemię-pielgrzymfiwa twego, Yoe drugim omieyfcu, Exod: Ga 

7,4. toż powtarza, mowiąc: Zamwariem przymięrze 2 niemi, abym " 

dał im żiemię Cbdnagn,'źiemię pielgrzymfiwa «iehi gdźie byli przy- 
chodniami, Wadźićie tedy jakosmy te,micyfczytee0 MY; wyktorych 
Picfzkamy,. mamysuważeć;nię jako dźżedźiekWANA(ZEpiG, JAKO oya 

Wia ~ , czyzhbę 
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dzyżnę nafzę, ale jako mieyfea 'pielgczymft wa nafżego, gdźłe popa“ 
fiwfzy; abo nocleg odprawiwfzy; powędrajem do domu wiec znośćś 
nafzey. è ; TE ji Ek Pei f $ $ Z 

Stan Żyćia 0afzęgo był figurowany, abó wgobtażony przez tan 
Izraelitow w Egipcie miefzkających, dokąd ich głod zapędził.Gdźie 
lubo przez lat dwieśćie piętnaście miefzkań,jedoak oney Żiemi nie 
poczytali za oyczyznę fwoję, ale za źiemię obcą;'y fam P. BOG‘ àig 
chćiał, sby Oni tam ufławiczaie miefzkali, ale ich cudownie przez 
Moyzefza ztamtąd wyprowadźił: y to wyprowadzenie ich z Egiptw 
P. BOG nazywa awolnieńiem ich z Gięfzkizy niewoli, y każe im 
mieć to za wielkie dobrodźieyftwo; y nigdy Go nie zapominać: 
Exod: 13. W. 3. Pamigtaycie, prawi, nates dźień, ktorego my[zliście 
z Egiptu z domu niewoli: bo mocną ręką wyprowadźit P. BOG, was z 
mieyfta tego. Y ztąd P. BOG przykazał Izraelitóm mieć- ofobli wie 
politowanie nad przychodniami, á to zafadzając śię us tymi "fuada* 
meoćie, iż*y oni fami byli przychodoiami w żiemi Egiptikieys 
Exod 23, W.9. Przycbodniomi, prawi, nie będźiefz przykrym: Wits 
cie bowiem nędzne ich pożycie, pamiętając na to, Ż6y my fami przy= 
cbodniami byliście m żiemi Egiptfkiey. “ ża 

To jeft wyobrażenie żyćia nafzego. Ziemia ta; na ktorey miefzkae 
my, jeft prawdźiwie źiemią Egiptu, domem biewoli. "Ta jeft po» 
éiecha nafza; że BOG wfzechmocny dobędźie ramienia fwego na 
wyprowadzenie nasz tey niewoli. Izraelitowie byli wyprowadzeni 
z źiemi Egiptfkicy z domu niewoli: my także będźiem wyprowa= 
dzeni y uwolnieni 2-domu niewoli: ale to śię nie ftanie, aż po tym 
życiu. Bo to famo życie nafze względem nas, jèft źiemią Egiptu; 
domem niewoli. Widźićie; czemu my powinniśmy za żyćia tego 
mieć śię za obcych y przychodniow na tey źiemi. | 

'Ztąd nam zbawienną naukę podaje Xiążę Apoftołow 1. Petr: 20 
W. 11, Naymilśi, profzę mas jako obcych y przychodniow, abyście się 
wfirzymywali od poźądlimośći cielcfoycb, ktoramwslczą przećiwkodufzy: 
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mając obecwanie wafże poczćimę między niemiernemi, aby przypatrzye 
wfzy-śig-mam, Z dobrych uczynkow chwalili BOGA, Widźićie, że 
wcdług Xiążgćja Apoftołow my na tym świećic jefteśmy obcemi, y 
przychodniami; á będąc obcemi, y przychodaiami, według tegoż 
S$, Apoftoła nauki nie powioniśmy śię na tey źiemi zafadzać, ani 6iĘ 
zaftanawiać na tych źięmfkich rzeczach, y nie dopufzczać, aby żę» 
dze źiemikie, y Gielefie panowały nad nami, ale powianiśmy one 
pod ślebie podbić: y racya tego jeft: bo żądze ćielefne fą przeći- 
woe fzczęśćiu, w ktore dufza ma opływać, kiedy uwoloioną od te= 
go zgniłeżo ćiała; weźmie pofsefsyą dźiedźictwa w. oyczyznie błoe 
gofławiopey:do ktorey ftworzeni y deftynowapi jefteśmy,. Y. toto 
jeft nafze prawdźiwe fzczęśćie! 
Buch 7. Wrts: Kazpodźieja Pańfki ubolewa nad tym, Że my nie 
miewy, co nam pomocnego jefi w żyćiu nafzym m przećiągu y czasie 
pielgrzymfima nafzego, ktory jako ćień mija. Co bowiem może być 
nam poćicfznego, poki jefteśmy w obccy, krainie. oddaleni od.ogę 
czyzny tafzey? Lecz nas Kaznodźieja Pańfki ćiefzy, że ten czas pielą 
grzymfł wa pafzego» ten czas oddalenia śię od : miley oyczyzny n8 
fzey jeft barzo krotki: bo jako Cień. mija, przechodźi, Widźićie jak 
wiele nauk zbawiennych wźiętych z Pifma Swietego wypływa ztey 
uwagi, że Żyćie pzfze jef jedna podsożą, jedną peregrynacyą. 
sPoydźmy teraz, do przykisdow Swiętych Bożych, ktorzy tę.pra- 
wdę zmocośli; gdy sig uznawali w obcey źiemi być przychodojami 
Y pielgrzymami. Pierwfzy niech będźie Jakub, Patrysrcha, ktory 
Gen: 47. W. 9. fiawiony przed Krolem Faraosem, y fpytany: wiele- 
by wieku fwego lat miał? odpowiedźiał: Dni piclgrzymfima mego fą 
fo trzydźieśći lar. Teo Swięty Starufzek dobrze miał wrsżoną w. 
lerce fwe tę prawdę, że pielgrzymami y podrożnemi jefleśmy na 
tym świecie, y ufławiczcie © jey myśli: bie mowi On: fa Ro rZ Y= 
dźieśći lat, jak żyję na ówiećiez ale jak jeflem przychodniem na tym. 
świecie. O gdybyśmy y. my tę prawdę uważąli,że aż da oftatpiega, 
l e, tchu 
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thu hafzegoi jefteśmy podrożnemi na tym Swiecie, częśćieyby iny 
do oyczyzny nafzey wzdychali, y downieybyśmy śię pilaicg goros 
wali. i i ' X , 
* Wfżyfcy Patryarchowie toż famo © żyćiu wym trzymali. Ta 
uważa S. Paweł Hebr: Tt. W. 9. że Swięći Patryzrchowie Abraham, 
Tzadk, Jakob w źićmi Chananeyfkiey „jako w obcej pod namiotami mies 
fzkali, buge jpolnemi dźiedźicami tey źiemi fobie od BOGA obiecancyi 
Przydaje S, Apoftół, że ći Swięći. Patryarchowie uznawając śię 
być podrożnemi y przychodoiami, do fwojey oyezyzny wzdychali. 
A jakaż byta ich oyczyzna? nie ta, z ktarey Abraham na rófkaz Bos 
fi wyfzedł: bo do nicy, gdyby chćieli, facdo mogli powroćić: ale 
wzdychali do niebiefkicy oyczyzny; oczekimając; jako mowi S$. A= 
poftoł, miaff fundamenta mającego, ktorego Rzemieślnik, y Budo- 
mniczy Jam BOG jeft Widźićie Swiętych ludźń ktorzy śię uznaważ 
fi być na tym świećie podroża*mi: á że Gig za takich mieli, y w fas 
mey rzeózy takiemi byli, przeto żądali jak nayprędzey przyjść do 
oycżyzny fwojcy. Srat? l > 2 
Poftuchaymy drugiego przykłau, ktory godźien jeft pilaegoftu: 
ehania nafzego. Dawid Krol Izraelki częftokróć w Pfalmach zwykł 
Życie ludzkie nazywać mieyfcem pielgrzymftwa. Tak P/. 118. Vi 
54, mowi do BOGA: 7moje Panie Jprawiedlimośći ordynan(e fg mas 
zeryą spiemania mego na mityftu pielgrzymftma mego. Słyfzyćie ico 
ten Swięty Krol y Prorok trzymał o tym życiu, na ktore Śię zapas 
trywał jako na mieyfce wygnania fwego; pielgrzymftwa fwego; 
przeto fmucił śię, że był oddalony od oyczyzny fwojey, do ktorey' 
uftawicznie wzdychał; y ten fmutek koił rozmyślaciem prawa Bo 


żego, ktore mu było jedyną koofolacy4, jedyną w fmutku poćiechą%. 


Na drugim mieyfca Pf 1ig. W. $; opłakiwa Dawid, że jego wygra 
nie na ten świat jeft przedłużonk: bó "kochał oyczyznę fwoję; Y 
wzdychał do nicy z żalem, iż był od”nity' oddalony. Zawfze tem 


czas zda śię być długi temu, ktory jeft oddalony od tego,-czegog0* | 
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Mogłbym co niemiara więcey innych podobnych: przykładow 
przywieść o Swiętych Bożych tak ftarego, jako y nowego .Tefta- 
mentu, ktorzy częfto wyraźili fwoy affekt, jak oni tęfknili do nie- 
ba dó oyczyzny fwojey, ażeby śię tam złączyli z Bogiem. S, Paweł 
2, Cor: 3» W. 1, racyą daje: bo, prawi, wiemy, że gdy sig ten dom 
na[z źiem/ki mięfzkania tego zepfuje, iźbudowanię mamy od BOGA dom 
nie rękoma robiony, wiekuifły m niebie. Pokim tym ciele jefieśmy,piel- 
grzymujemy od Pana: lecz ufamy, y dobrą wolą mamy raczey myniść z 
ciala, á być przytomnemi Panu: przetoź usiłujemy, abyśmy się Jemu 
podobali, Y na drugim mieyfcu Philip: 1. X'. 23. mam żądzę rofłać 
Sig z tym ciałem, y być z Cyryflufem. Przez co Swięci Boźi dali nam 
uftawiczny przykład miłośći fwojey ku BOGU, y żądzy 2 nim śię 
w chwale wiekuiftey na wieki złączyć, 

Na lepfze poznanie, co to jeft życie ludzkie, odfyłam was do wa~ 
fzey famey cxperyencyi abo doświadczenia, ktore was uczy, że to 
Żyćie jefł krotkie, y nie zafługuje na tak wielkie prace, ktore ludźie 
podeymują na zachowanie jego. Widźieliśćie umierających wafzych 
rodźicow, braćią, $ioftry, krewnych,przyjadioł, fąśiadow; á z nich 
wielu w famym kwiećie młodośći, kiedy Giła, czerftwość obiecy= 
wała długie lata, Nieużyta śmierć każdego czafu zabiera bez bra- 
ku pie patrząc na late, na godność, na bogactwa. Wfzyftko to jeit 
oczewifłym dowodem tey prawdy, ktorą PifmoSwięte częfto przys 
Pomina, że życie nafze Jac: 4. W. 14. jeft parą, mgłą okazującą sie 
ta ćżas mały, d potym nifzczejącą, jeft podobne do kwiatu Pf 89. 

~ 6. ktory rano kwitnie, å w wieczor opada, fthnie, y twardnieje., 
Job 7, W. 6. Pacyent Pańfki żyćie ludzkie przyrownywa do pło- 
taa w krofoach, kzore prędzey Sig przecina, niżeli płotno cd tkacza. 
, € wyimuję ja wieku by naydłużfzego: bo y ten ma fwoy koniec? 
* Jeślima fwoy koniec,toć jeftkrotki: bo cozarożność między dłu» 
zj y krotkim żyćiem, kiedy oboje giną w niezgruntowanym mo- 

u wieczności: Człowiek wie, że przećiąg żyćla jego jeft krotki, 
Na .  %je> 


8 
36 2 284 NOR | 
W Niedźiclę dwudźiefą trzecią po Swiątkach. | 


4 jednak pracuje, wyśtla śię, meczy śię, jakby miał wiecznie tu prze- mą 

bywać, Dźiwoa rzecz jeft, że tək oczewifta krotkość Życia nafzew łat 

go nie odwodźi człowieka od tak wielu obłud, od tak wielu big- han 

dow! \ | Žie 

M Gdy bogaty umrze, nie ponieśie z fobą fwoich bogactw. Wiele | my: 
pracował oa zbierspie tego,czego nie weźmie z fobą do domu wies f 

cznośći: á tego zaniedbał, co famotylko po śmierći-za nim poydźię: wy 

to jeft: dobre uczynki, za ktore - fame naywyżfzy Sgdźia przyfądźi w f 

nam kroleftwo niebieskie: przychodźcie błogoftawieni Oyca mego, mes 

ofśiągniyćie kroleftwo wam od początku świata zgotowane.Ą za co? poc 

Za dobre uczynki: żeśćie mnie łaknącego nakarmili, praęnącego Dae ftki 

poiÑ, w nędzy, y w potrzebie mcjey ratowali, wfpomogii, przyo= ssij 

ką dźiali. Będąc tedy przekonani y z nauki Pifma Swietego, y z przys tyč 
$ kładow Swietych Bożych, y z włafnego doświadczenia;że to życie fy, 
H nafze jeft- jednym pielęrzymft wem; jedną podrożą, obaczmy teraż | my 
\ w drugiey części, co za nauki ztąd brać mamy? pra 
CZESC WTORA. sj 
 , ponieważ my podroznemi jefteśmy na źiemi, powińniómy tak fie znac 
obchodzić, jako śię obchodzą podrcżni. Nsprzod: podrożoy nie žni 

przywiązuje śię do Żadney rzeczy, ktora się w drodze oczom na: do 

myka; 03 wfzyfłkie rzeczy zapatruje 6ię jako na cudze, ktore do žo% 

niego nic nie należą: kontentuje śię tylko tym, czego potrzeba wyż Cie 

ćiąga, Š więcey śię nie domaga, ani pozwala fobie. Bez żsiu nocleg tyn 

fwoy opufzcza,y dałey bez żadaey nicfpokoynośći drogę fwą przed ką 

śię bierze, y dalcy wędruje, co raz pytając śię. jak daleko j- ft do mie ‘dro 

ley oyczyzny. Y ta jeft pierwfza nauka, ktorą nam podaje fłan piel- inn 

grzymfłwa, y podroży nafzey. Wfzyftkie te rzeczy, ktore fą oko- 1.) 

3i ło nas, fą przemijające, ktore wkrotce opuśćim: yna Coż fercem Ch 
| Jgnąć do ich: Cokolwiek świat ma nayokszalfzepo, nie ma więe rzę 


kfzcy gruntownośći; tylko jak wielką ma fèm świat, ktory jeft far 
i * mą 
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mą nieftatecznośćią. Znaymy fie być podrożnemi na tym świecie, 4 
łatwo nam bgdźie wypełoić owo przykazanie Chryftafowe, ktore 
ham przykazuje, abyśmy nie przykłlefali feres nafzego da tych dobr 
Żiemfkich, gdy mowi: Luc: 14.W, 33. Każdy tedy z mas, kto Się nie 
myrzecze teżo mfzyfikiego, co ma, nie może być uczniem moim, 
Powtore: Podrożny ćierpliwie znośi wfzyftkie niewczafy, nies 
wygody, ktore śię w drodze trafiają: biedę (wą Gicfzy, myśląc fam 
w fobie, y mowiąc: miną te wfzyftkie przykrość:, kiedy do miłey 
mey oyczyzny doydę! tam wypocznę, tam fie wywczafuję! To tak 
podrożny ordyożryiny Ćierpliwie znośi wfzyfłkie piewczafy, wfzy: 
ftkie przykrośći podrożne, lubo ztąd żadaczo pożytku nie ma, 
My,Chrześćianie, jefteśmy podrożnemi: trzeba tedy nam 03 wzor 
tych podrożnych cierpliwie znośić wfzyfłkie niewygody, Biewcza: 
fy, przykrośći, ktore $ię trafiają w podroży żyćia tego. Czemu nie 
myślemy tak, jako myślą,y fobie mowią zwyczayni podrożoicy, że 
praca podroży nafzey nie długo będźie trwała. Myślmy o terminie 
nafzey podroży, to jeft: o0yCzyznie nafzey niebiefkiey, 4 nam dro» 
ga śię nie naprzykrzy. My memy daleko więcey racyi ćierpliwie 
znośjć wfzyflkie niewygody podroży nafzey,niż zwyczayni podro= 
Żni, Bo ich Ćierpliwość nic im nie dopomaga do przybliżenia ich 
do domu fwego; á nafze ćierpliwe znofzenia niewczafow podro= 
żoych przynofzą przedźiwne pożytki, Bo im więcey przykrośćś 
Gierpliwie znośiemy, tym daley w drodze nafzey pofłępujemy: y 
tym więcey bogactw do oyczyzny nafzey przefyłamy.O jak to wiel. 
ka pobudka do Gierpliwie znofzenia wfzyfłkich prac nafzcy po- 


droży! Tym to (woje biedy, fwoje nędze, fwoje prześlddowania, y 


inne krzyżyki Giefzyły święte dufze, y mawiały z S. Pawłem 2. Cor: 
1.W, 6, jako m nas obfitują utrapienia Chryfiufome, tak też przez 
Chryfiufa obfituje y pociecha nafza: miedząc,W. 7. iż jako jefłeśmy u- 
czefinikami utrapienia, tak będźiemy y poćiefzenia. 
Potrzećie: Podrożny dla wfzelkiego befpieczeńftwa od rozboy- 
Nna nikow, 
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nikow, bierze z fobą broń, aby ślę mogł obronić, jeśliby 0ań ne: 
padli. Y w nafzey podroży wiele rozboynikow na mas czuha, trze- 
ba y nam przećiwko nim broni: á jakiey? oto tey, ktorą opifuje Se 
Paweł 2, Cor: 10. W. 3, Broń żołnierfiwa nafzego nie jefł ćielefna, ale 
Bogiem mocna na zburzenić mfzelkich fortec. Wfzczegulnośći tenże 
Apoftoł każ: każdemu Chrześćianinowi Philip: 6. W. 14. przepafać 
biodra prawdą» oblec pancerz fpramiedliwośći, obuć nogi w gotowość E- 
wangelii pokoju, we m żyfkim biorąc tarczę wiary: ktorąbyścćie mogli 
wjzyfikie frzaty ognifłe onego złego pogasić. Weźcie teź przytbicę 
zbamienną, y miecz ducha, ktore jeft fomo Boże, X tato jeft broj 
Chrześćianina: to jeft prawda, miłość fprawiedliwośći, wiara, Da- 
dźieja zbawienia,fitowo Boże. Z tym orężem» z tą bronią Chrześćia« 
nin może zwyćiężyć wfzyftkich pieprzyjaćioł: á jeśli $ię da zwyę 
Giężyć, to pie wina bropi,oręża,ale jego gaufność y niedbalftwo jeft 
przyczyną przegraney. | 

Poczwarte: Podrożny drog nie świadom fzuka przewodnika wier- 
nego y świadomego drog, ktoryby proftą drogą prowadźił, y błą: 
dźić nie dopuśćił. Kiedy Tobiafz Syna fwego wyfyłał do cudzych 
krajow, naypierwcy ftarał Się o przewodnika. Szukay, prawi, Tob: 
s. W.4. moy Synu, czfomicka wiernego, ktoryby z tobą pofzedi, Y 
wy Chrześćianie, w teg podroży żyćia wafzego błędacy y niebe- 
fpieczney potrzebujecie przewodnika, ale przewodnika wiernego, 
ktoryby was Die zawiodł, ktoryby was z drogi błądzących prze- 
ftrzęgł, y pa dobrą drogę paprowadźił, 4 wam nie pobłażał. Nie us 
fayćie przewodnikowi, ktory wfzyftko wam pozwala: pamiętayćie 
na owe ows Ewangelii, Ląc:.6..VW. 39. Jeśli ślepy ślepego będzie 
prowadźił, obadma m dot wpadają. Jeśli, Chcześćianinie,kochafz zbą” 
wienie twoje, 4 mafz falego Spowiednika, naypierwfza twoja rzecz 
niech będźie, prośić go, aby ćię we wfzyftkim przeftrzegi, aby ći 
prawdę mowił, aby nic dyfsymulował,jeśli z drogi zbawienia zbią= 


dźifz: E 
© pią: 
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Popiąte: Podrożay nie obćiąża śię rzeczami niepożytecznemi ,aże= 
by wolnieyfzą miał drogę, ale śię kontentuje rzeczami potrzebne- 
mi, bez ktorych nie można śię obeyść. Tak y my w tym go powin- 
niśmy paśladować, Dobra źiemfkie fą zawfze niebefpieczne: wiel- 
ce śię o tym trzeba bać,ktory ma obficie wfzyfikiego, czegokolwiek 
jeno zechce. Macie za co BOGU dźiękować;że was położył w takim 
ftanie, w ktorym ledwo to tylko maćie,co potrzeba wyciąga; á od 
zbytkow dalecy jefłeście, ktore nie jednego do piekła zaprowadźie 
ty.Zkąd idźie,że wy mniey jefłeśćie obćjążeni,4 zatym fpofobnieyóś 
jefteśćie do biegu w drodze zbawienia wiecznego. 

Pofzofte: Podrożny nie przerywa biegu drogi fwojey, ale co raz 
da!ey idźie, aż przyidźie do (wego terminu. A lubo zabawia śię 
rozmową z kompanami fwemi dla rozerwania fantazyi, y lubo nie 
żzawfze myśli o drodze fwojey, ani o terminie; rzeczą jedoak 
famą drogi nie opufzcza, do terminu dąży, Toż y my mamy czy- 
nić, á pigdy w drodze zbawienia nie uftawać, nawet y natenczas, 
kiedy potocznemi rzeczami śię zabawiamy. Prawdać to, że wielka 
jeft nafza mizerya w tym, iż nie zawfze możem myślić o BOGU, o 
nafzey miłey oyczyznie niebiefkiey, jednak przez to nie uftawaymy 
w drodze Bożey, co raz wzbudzając myśl do BOGA, y wfzyftko 
czyniąc dla BOGA, ktory lubo podczas nie jeft przytomny w my- 
ŝli nafzcy, ale jeft przytomny w fercu nafzym, 

Swiątobliwie tedy odprawuymy peregrynacyą żyćia nafzego: tak 
przedfięwźiętą drogą idźmy do nyczyzny nafzey niebiefkiey, ktorą 
ham nzydrożfzą Krwią fwoją nabył Zbawićiej,ażebyśmy fwego cza. 
fu fzczęśliwie dofzli do termiuu błogofławioney wiecznośći według 
Proźby Kościoła Bożego, ktory przy Mfzy Swiętey w Niedź: 3. po 
Świąt: tak ię do BOGA modli: Boże m/zechmogącj» Obrotńco mfzye 
fikich m tobie ufających, day nam tę afke, abyśmy tak przefzli przez 
dobra doczefne, żebyśmy nie firaćili wiecznych, ale onych zażywali w 

błogofławioncy wiecznośći, 
KAZA- 
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R ACZ.A NIE 
Na Niedzielę ofłatnią po Swiatkach, 
Uyrzą Syna Człowieczego przychodzące- 
go w obłokach. Matth. 24. 


O dotrwaniu w dobrym, 


7 pawićiel aafz częfto w Ewangelii przypomiaanam przyiśćie fwo- 

4 je po śmierći nafzey: bo ten jeft nayprzednieyfzy artykuł wiary 
nafzey, o ktorym powihniśmy nayczęśćicy myślić. Bo aa co jefteśmy 
pufzczeni na ten świat? na co nam to Życie jeft dane? jeżeli nie na 
to, abyśmy śię gotowali na przyiśćie Chryftufowe? Ztąd bowiem 
zawifło fzczęśćie, abo niefzczęśćie nafze. Ci, ktorzy gotują śię na 
przyiśćie Zbawiciela, żyć z nim będą na wieki: Ci,ktorzy nie myślą 
o przyiściu Chryftufowym, ani ię gotują na fpotkanie jego, bgdą 
materyą wieczną flufzney zapalczy wości Jego. 

Chryftus Pan chcąc w ferca nafze wraźić tę prawdę, to za fun= 
dament kładźie Matrb;24, W, 13. Kto wytrma aż do końca; ten zba 
mion bgdźie, Całe nafze błogoftawieńftwo, całe nafze zbawienie z8- 
wifło od wytrwania w dobrym aż do końca. Nie dość zacząć do= 
brze żyć, nie dość chwycić śię zbawienney drogi, y w niey nieco 
poftąpić, jeżeli w tey drodze ufłaniefz, abo Gig nazad. cofniefz, y 
nie doydźisfz do terminu, cała dawnieyfza praca daremnie zginęła, 
Co pomoże fzczęśliwie żeglować, jeżeli okręt przed famym portem 
éi rozbije, á ty utoniefz? Co pomoże, że w batalii dobrze Śię Z 
początku z nieprzyjaćielem udierał, á potym gnuśnie y fromotoie 
ufłał, y mieprzyjaćjelowi zwyćięftwa ufłąpiłł Co pomoże praca 
twoją, oraczu, żeś dobrze rolę tweję wyprawił, żeś dobrze zaślał, 
jeżeli przed żoiwem zboże twe abo grad wybije, abo fzarańcza po- 
źrze? P. BOG mie początki dobrego żyćia, ale dotrwanie w do- 
brym do końca koronuje, Ponie- 
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Ponieważ tedy zbawienie nafze zawifło od dotrwania w dobrym; 
wy fami widźićie, jak wielka oam jefł potrzeba w dobrym aż do. 
końca wytrwzć, Dziś jeft oftatnia Niedźiela Kośćielnego roka: nie 
mogę:wam kończąc rok Kościelay pożytecznieyfzey dać nauki, jako 
Dapomśnżjąc was do wytrwania w dobrym aż do zgonu żyćia wa» 
fzego. Ta będźie za powocą Bożą kazania mego materya, ktorg 
rozdżielę ną dwie częśći. W pierwfzcy przełożę pobudki do trwa. 
nia w dobrym aż do śmierci: á w drugiey podam fpofoby do niego. 


CZĘSC PIERWSZA. 


JA zachęcenie was do trwania w dobrym, chcę wam przełożyć 
trzy pobudki tak potężne, że prawie niepodobna, żeby nie po- 


rufzyły człowieka, Pierwfza pobudka będźie z godnośći Pana,kto- 


rema my fiużym. Druga z krzywdy y obelgi, ktorą Panu czynim; 
gdy Jepo flnzbę porzucamy. Trzecia z poćiechy,ktorą traćim, Pij- 
nie pofłuchayćie tych trzech pobudek, á mam nadźieję w BOGU, 
że fercz wafze porufzą śię do trwania w dobrym, 

A osprzod uważmy przymioty Pana nafzego,kteremu ffużemy;to 
jeit: BOGA nafzego, co to za Pan jeft? Jeft Pan niefkończenie możny; 
piefkończepie dobry. Kto może mieć jaką racyą opuśćić takiego Pa- 
na, ktory do pielkcńczoney dobroći łączy nieikończoną potęgę: y 
wfzechmocność fwoję? Na coż grzefzniku, takiego Pacaopufzczafzł 
Czy możefz rowargo Mu w potędze, y w doóbroći Pana zazłeść? 
BOG jeft miefkończenie możny: niefkończenie wfzyfiko mogąey: in- 
fze tworzone potęgi względem Bofkicy potęgi y mocy fą jedną fa» 
bośćią: ba cale fą niczym: ho fą tak, jakby nie były; y w momen- 
Giew nichy dig obroćiły, gdyby P. BOG mocą fwą nie utrzymywał. 
Właśnie mowiąc, fam tylko Pao BOG j:fi, bo On jeft iftotnie, y nie 
może nie być: fam jefł przez śię mecefsars0, wiecznie. Drugie rze- 
czy, krom BOGA, mają bycie pożyczone: pie (ą; nie mają byćia,nie 
mają jefteftwa, tylko od BOGA: fzm tylko BOG.ma fwoje byćie, 

fwoje 


' 
É 
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fwoje jefteftwo od śiebie famego, y jeft fwoim niekońcžonymprez 
śię byćiem y jefteftwem. On tedy fam jeft przez iftaość fwoję, á 
my nie jefteśmy tylko natenczas, kiedy śię Mu podoba nam dać, y 
zachować byćie nafze, jefteftwo nafze. Moyzefz po przeprowadze- 
niu cudownym ludu Izraelikiego przez morze czerwone Exod: 15. 
W, 11. wykrzykuje: Kto podobny Tobie między mocarzami Panie? Kto 
jako Ty wielmożny w świątobliwośći, firafzlimy m chwale, czyniący 
dźiwne rzeczy? Wadźicie, jakiemu Paou fiużym! Czy podobnaż ta- 
kiemu Paou fłużąc ztefknić śię w fiużbie jego, á Jego porzućiwfzy, 
do kogo iaaego chćieć przyfłać? 

Deut: 3. W, 24. Teoże Moyzefz z podźiwieniem wielmożnośći 
Bofkiey tak do BOGA mowi: Panie Boże, Tyś począł okazować fłur 
dze Twemu wielkość Tmoję, y rękę Tmoję możną: bo ktoż jeft podobny 
Tobie na niebie, abo na źiemi?ktoryby mogł czynić według [praw T mo- 
ich, y według możnośći Tmojey? Y jakże tak możnego Pana fiużbę 
porzucić? Czas, by uaydłużfzego wieku żyćia nafzego, miałby śię 
nam zdać nazbyt krotki na oddanie chwały wielmożnośći Bofkiey 
pielkończoney. : 

Nie mogę tu zapomnieć Izaiafza Proroka, ktorego pofłuchayćie, 
jak wfpaniałemi fiowy wielmożność BOGA npafzego opifuje ć. 40. 
W, 12. Ktozmierzył wody garśćią fwoją, á niebiofa piędźią rozmie- 
rzył? á kto Ciężar źiemi na trzech palcach zawiesił? kto zważył na 
madze gory, á pagorki na fzalach? Oto narody fą jako kropla z Sita 
Jpadająca, y jako profzek magi poczytane fą. Otomwyjpy jako proch ma» 
ły. Gora Libarń/ka nie wyfłarczy drem na palenie jemu ofiar, y mato 
zwierząt ma ofiarę catopalenia Jemu. Wfzyfikie narody jakby nie by- 
ły: mfzyfikie tak fą przed nim, jakby niczym nie byty, abo byty jedną 
„prożnością. / l 

Te wfzyftkie tak wfpaniale ftowa cale nic nie wyrażają; jako 
potrzeba, wielmożnośći BOGA pafzego. Mowić co 0 BOGU, o wfpa- 
niałośći, o więlmożnośći Jego Cielefnym językiem, jeft to z 

i je 
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jeft to, jękać coś o chwale Jegoz-ale nie wyfławiać Go, jako jeft go~ 

déien! „Tep Pan tak wielki, tak wożny, tak godoy wfzelkiey ufiagi 
nafzey, wyćląga od nas ferca nafzego: y będźiemyż go Mu bronić? 

domaga ółę, abyśmy Mu wiernieaż do końca fłużyli: vy przeftanie= 

myż kiedy użyć tak wielkiemu, tak możnemu Panu? 

„A do 'tego ten Pap nafz jako jeft oiefkończenie możny,tak jeft nica 
skończenie dobry, Czy możećież nie wiedźieć: o dobroći BOGA na- 
fzego: Na pozoanie jey oie trzeba z dalekadowodow przyciągać: w 
famym fobie doftatkiem ich mafz. Bo wfzyftko, co jeft w tobie, wy- 
świadcza dobroć Bofka, Nic, człowiecze,nie mafz w fobie; coby nie 
pochodźło od BOGA czegobyśnie wźiąłod BOGA:4 zatym wfzyftkie 
te dobrodźieyftwa Bośkie tobie niezaftażonemu daoe fą jawnymśówia- 
dectwem,y oczewiftym śufławicznym dowodem dobroói Jego. Co 
mafz,pyta śię S.Pawel 1.Co7:4.W.y czegobyś nie mźiątźPamiącka ufta-. 
Wiczna na dobrodźicyftwa Bofkie pobudzała Krola y Proroka Dawie 
dana oddawanie uftawiczney chwały Jemu: Będę błogofłamił Pana ka- 
żdegoczafu: zawfze chwała Jego m uśćiech moichbędźie: Y na drugim 
mieyfeu P/.102, Dufzo moja,błegofław Pana,y nie zapominay wfzyfikich 
dodrodźieyfiw Jego: A macież wy taką gorliwość, taką:gorącość na 
Użagnie dobrodźieyftw Bfkich,na nich opowiadanie, y ogłafzanie: 
Y-nal oświadczenie wdźięcznośći wafzey za nie? 

Widźićie, komu fłużyćie! Służycie wy Panu naywiękfzemu BO- 
GU: wfzechmogątemu, ktory jeft niefkończenie możny, niefkończe- 
Die dobry. Jako to-może być, aby takiemu Panu oaprzykrzyło śię 

użyć? Anjołowie uftawicznie Mu fłużą; y ta ich jefł nayftodfza za- 
bawa uftawicznie Go wychwalać, y pełoić wolą Jego na naymniey= 
Ze (kinienie, Królowa Sabeyfka mowiła do Salomóma Krola 3. Reg: 
40, W. 8, Błogoftawieni mężowie twoi, y błogofawieni fludzy tmoi, 
*orzy > ffojąprzed tobą zawfze, y fłuchają mądrośći Tmojey. Jako ty 
szłowiecze, nie czujefz w fobie, że wfzelkie twoje fzczęście jeft ftum 
*J6BOGU, chwalić BOGA, połoić. wolą Jego przez zachowanie 

Oo przyka» 
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przykazań Jego! y że nie może cię więkfze niefzczęście potkać, fe- 
ko-y na moment oddalić śię od niego? A wiefzże jak wielką krzy- 
wdę czynifz BOGU, gdy śię yna moment oddalafz od fiużby Jego: 
gdy Mu y na krotki czas wypowiadafz ftużbę, poddając śię w nic- 
wolą namiętnośći jakiey twojey, sbo gniewu zbytniego, abo pożąs 
dliwośći ciata, abo łakomfiwa, abo iofzey pafsyi. Y tato jeft draga 
pobudks, ktora nas wzbudza do dotrwanis w fłużbie Bożey. 

Mowie tedy, że my nie możem opuśćić ffużby Bożey bez uczy= 
nienia wielkicy krzywdy y obelgi BOGU. Tertullian dawny Chrze- 
saniki Doktor, ktory wkrotee po Apoftolech żył, uważa cztery 
okoliczności, ktore uftanie w dobrym; y opufeczenie fitużby Bożey” 
czynią BOGU zełżywe. Naprzod: prawi, ten, ktory opufzcza ftu- 
zbę Bożą, Die grzefzy Z niewiadomości, sle grzef:y dobrowolnie, 
rózmyńlnie,z uwagą, y z zupełoą wiadomośćią. Zoa bowiem BOGA, 
dozożwa fkutkow dobroći Jego, á jedosk odważa fig Go opuścić; 
Ktoby wierzył, zeby namiętność, pafsya jaka tak miała kogo opano+ 
wać, żeby śię miał dać do tego przywicść; aby dla niey. opuśćił BO- 
GA? 

Powtore: uważa Tertullian, że człowiek opufzczający fiużbę Bo- 
žą, dsje fzatanowi okszyą nagrawać śię z BOGA, y Jemu wymawisć, 
że odebrał łup fwoy, ktory mu był przez Chszeft, y inne Sakra= 
mentas wydarty. 

Potrzećie: Tertullian tę rzecz tak rozwsża,żeczłowiek opufzcza” 
jący BOGA, czyni niejaką komparscyą, abo porownanie BOGAZ’ 
fzstanem, å co obelgi, y zelżywośći rzecz jeft naypełnicyfza, nad 
BOGA przekłada fzatana,jakby famg rzeczą, lubo nie fiowy» mowił: 
wolę flużyć djabłu, niż BOGU! o jaks to zelżywość, y obelga Bosk! 

Poczwarte: uważa Tertullian, że opufzczzjący BOGA, nicjsko 
wymawia czart, że aby mu dość uczynił, przyftaje do fłużby jegos 
opuśćiwfzy fiużbę BOGU pówinną. 

Co wfzyfiko jako jeft zelżywe BOGU» á pociefzne czartu gło” 

| j wnemu 
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wnemu nieprzyjaćielowi Bofkiemu, y oafzemu, każdy lepiey myślę 
poymie, niżeli ja językiem mogę opowiedźieć: erir4, tantó magis 
ptrofus DEO, quanto emulo ejus eft acćeprior, Mowi Tertullian c. $e 
de pænit: lm tedy opufzczający BOGA,człowiecze, barźiey śię po- 
dobafe czartu, tym więkfzą zelżywość; y obelgę wyrządzafz BO- 
GU: á zatym opuśćiwfzy BOGA, nie możefz przyjąć fłużby fzatań- 
fkiey, nie czyniąc BOGU wielkiey krzywdy, y zelżywośći. 

Poydźiem dotrzećiey pobudki, ktora taka jeft, źe nietrwający w 
fłużbie Bożey pozbawia śiebie famego z mnoftwa pociech. Czy mo= 
Że człowiek być z śiebie famego kontent, kiedy nie ma BOGA, nie 
ma łafki Jego? Czy rozuwiećie naprzykład, że bogacze tego świa 
ta fą z fwoich bogactw końtenći? wierzćje mi, że nie mafz nad nich 
na świecie ngdznicyfzych; jeżeli przy Twych bogactwach nie trwa- 
ją w fiużbie Bożey. Gdybyśćie wy, źiemianie, kmiotkowie, umieli 
fzanować fzczęśćie wafzego ftanu, pozaslibyście, że wy fzczęśli- 
wfzemi tysiąc razy jefteśćie za nich.Bo'czy tojeft być fzczęśliwym, 
co raz więcey 4 więcey pragnąć; y nie być kontentem z tego, CO 
ma. Ta jeft kondycya pofpolita bozaczow, że oni im więcey mają» 
tym więcey pragną y żądają: 

Poftuchayćie mądrych fow Swiętezo Krola y Proroka Dawida 
Pf 33: W. 11, Bogacze niedofłatek cierpią, y głod, Wybyśćie rozu» 
mieli, że niedoftatek y głod ćierpieć barźiey ftuży ubogim, niź boe 
gatym, jedaałt Duch S, przez ua Dawida twierdźi o bogaczach, że 
Oni Cierpią niedofłatek y głod. Bo czy to nie jeft ćierpieć niedo- 
ftatek, więcey á więcey potrzebować? Bogacze coraz więcey potrze- 

ują: y ich potrzeby tym barźiey śię pomnażają, im więcey przy: 
gwa bogactw. W więkfzym tedy oni fą niedoftatku, niżeli wy: bo 
wi$cey im nie dofłaje,niżeli wam, 

A względem głodu, czy nie jefłże to głod ćierpieć, uftawicznie 
Pragnąć nowych bogactw? Im bogaći wigcey mają, tym więcey 
mieć pragaą. Zrozumieyóie tedy teraz, co fą za bogacze, ktorzy 

Ooa niedo* 
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niedofłatek, y głod Gierpiął dźiękuycie BOGU; że. wy;v-pośrzod- 
ku wafzych. migeryi nie ćierpićie ani piedoftatku, spi: głodu; :tym 
będąc kootenći, że maćie, według Apoftoła, co jeść, p pić, y czym 
śię przyodźiewęać: Ś tak dalecy jefteśćie od, owych: żądz: kfore bo- 
gatych męczą y piefpokoynemi czynią. . 

Chcecież we wfzyfikim być ukontentowani, y w: pociechy: oplg= 
wać, fłuchayćie nafiępujących flow Proroka: Lecz. fzukającym=Pa- 
„ma nie będzie (chodźiio na wfzelkim dobrym, Szukayćież Papi, bądźcie 
wierni w fiużbie Jego; pigdy Go nić porzućayćie, A nigdy wam ni 
naczym nie będźie fchodźiło: będźiefz opływał w poćiechy due 
chowne, ktore fa bogatfze nad wfzyfikie dobra. Wy będźieśie kon- 
+cnći z dobr daczefnych, ktore wam Pan BOG da, y 23 nie będźie» 
ćie BOGU dźiękować: y tak za tak mało; co P. BOG wam użycza; 

„będźiecie wdźięczni, y obligowanpi dobroći Bofkiey uznawając, z4- 
wfze, że więcey macie od BOGA, piżeli zafłażyliśćje: 

Chcecie widźieć człowieka według świata fzczęśliwego;na wyfo- 
kie honory wynieśionego, w bagactwa, w delicye opływającego, á 
z tym wfzyftkim według zdania jegoż famego, ze wfzyftkich ludźi 
nayoędznieyfzego, nayniefzczęśliwfzegoż A ten jent pyfzny <Amao; 
o ktorym świadczy Piimo Swięte E/łh: s. że-przed żoną y poufałe- 
mi fwemi przyjaciołmi utyśkował ma niefzczęśćie fwoje,. że przy 
tak wielkicy fortunie ybogactwach, w ktore opływał, przytskwy- 

' fokim honorze, na ktory nad wfzyśtkich ga Panow, y Xiążąt Krol 
wynioft, był nayniefzczęśliw (zym między ludźmi. Ktoby temu 
wierzył, gdyby fam Aman nie zeznał. A co za fundawept:tcg0 nit- 
fzczęśćia Amanowego? oto ten, że jeden Zyd imieniem Mardecheufz 
nie oddawał mu pokłopu. Y tak prawda jeft, że człowiek w po 
śrzodku honorow, y bogactw dowcipny jeft do trapienia y męcze” 
ia śiebie fatmego; y €zypienia śiebie famego. niefzczęśliwym! Nie 
mafz:na éwicćie człowieka, ktoryby w prawdźiwych poćiechach 9- 
pływał, jeno tens ktory wiernie fiuży BOGU; boi éig Jogaz ca 
cz 


p 


1838 295 N 88 
W Niedźiclę. ofiatnią po Swiątkach 


bez prze tanke BOGA, Y ztąd prawdźiwie Mędrzec Pańfkii powie- 
dźiało) Eronat s. We 16, Łepizajaytrocha mbojaźni Pańfkiey, niżeli 
Jkarby wielkiej nienafycone abo ktore: palyćić nie mogą, Zepfzy jeft 
pokarm: z jarzyny, gdżie jefl mitośtymiżeli z karmnego wołu,gdźie jej 
nienawiść: gotew; rankor, nieprzyjaże Jv . 3 

"A coż mowić e gryzoćie fumniepia,: ktorajako robak jaki: wes 
wnętrz wylępły ufławiczaje fercegryżie; świdfzy,y do ży wego do: 
jad Bo w grzechuczofiejący człowiek nie może ukryć figę, utaić 
śię przed foba:famym, że jęftypieprzyjaćielem Bofkim,że jeft w rę: 
ku fztańfkich, że jeft- w uftawiczóym 'niebefpieczeliftwie : zguby 
wieczney, że mu jeft-piekło otwarte, doktorego co moment może 
być ftrącooy! 7 

Prawdać to, że fą tak dowóipni na ofzukanie famychże fiebie lu* 
dźie, że mają niefzczęśliwe fpofoby tego'robaka fumnienia: ufpić; 
abo go zdlewająe gorącym trunkiem, abo też uciekając od ducho» 
wnych nauk; ktorych nie tylko do ferta ale ani do ufzu przypu- 
fzczająs ale tzcy fe jefzeze gadnieyśi opłekania.: Bo chory» ktorego 
tak obcymie choroba; Że Żadnego nie czuje bolu, y rozumie, że 
zdrow jeft, więkfzego politowania jeft godźien, niżeli ten, ktory 
czuje fwoję chorobę, y fzuka na nią lekerftwa. 

Y ktożjeft na świecie, ktoryby prawdźiwię mogł mowić z S, Pa- 
włem 9. Gor: 7. Wig: Pełen jefłem poliechy, nader obfituję wefelem, 
jeżeli nie ten, ktory zawfze fiatecznie itot przy BOGU, ktory wier- 
nie-Mu fiuży aż do oftatniego tchu, ktory BOGU oddając: ufżyfzy 

/0d niego. owe poliefzac fiowa: O dobry fługo y wierny, wniydź do 
| radości y męfela.Pana twojego. Nić mają tego fzczęśćias ktorzy od- 
"fępują od: BOGA, Pytayćie śię ich; ' ktorzy porzućiwfzy złe żyćies 
(Przyftali do BOGA, czy mieli jakie ukootentowanie ferca fwego, 
kiedy namiętnośćiom fwym z obrazą Bożą fłużyli, kiedy''0 flużbie 
sezey nie-myślili, kiedy w rofkofzach światowych éig zatapialił á 
oc powiedzą oni, że nigdy pie byli tak kontenci, jako kiedy zączęli 
iexnie BOGU fłużyć. A jeśli» 
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-sA ja$liBy ktorzekt: że żydie Chrześbiańtkiejeftprzykre, gorzkie: 
jabym temu o lpowiedźiał: A żyćie Światowe czy nie ma fwoich 
$otzkośći, przykrości? ba tyśiąctyśięcy razy daleko światowy czło- 
wiek pafsyom, abo namiętnośćiom fwoim z obrazą Bożą fłużący ma 
więcey gorzkośći, y przykrośći; qiż wiernie y fłatecznie BOGA śię 
trzymający: bo choćby go żaden mie prześladował, choćby miał 
wfzelką według óiała w żyćiu wygodę, choćby we wfzyftko opty” 
wał, y jako mowią, ten'człowiek we wfzyftko obfituje, tylko ma 
nieba nie dofłaje, fatno jedosk fumnienie gorzcygo katuje,niż wfzy: 
ftkię przykrośći wieroych fiag Bożych; fame oamiętaośći, ktorym 
fłuży gorzey go trspią,niżeli od nich jaką poćiechę bierze,dlaktorcy 
BOGA opufzcza: naprzykład nienawiść bliźaiego jak trapi,fufzy aie= 
nawidzącegołżądza powfty jak niefpokoynym czyni człowieka gnie- 
«wliwego, pomiły fzukającego? Lubieżnego zewfząd śćilka utrapie= 
nie, wewnątrz robak fumoienie gryzący; zewnątrz wftyd od ludźi, 
piefława po świecie, utrata fortuoy, 4 aaybarźiey bojaźń wieczne- 
go potępienia; ktoremu co moment podlega. "Toż mowić o ianych 
namiętnościach, jako to łakomftwie przez zbytnią chćiwość dobre- 
go. mienia; leńiftwię w fłużbie Bożey przez opufzczenie powinaoc= 
śći Chrześćiańfkich, y tam daley. Pytam śię tedy ktorego z nich, 
iżali jeft kootent z żyćia fwego? jzali czuje prawdźiwą na fercu poe 
fiechę? izali śię poczyta za fzczęśliwego na tym áwicćie® 
A ć contra przybądźcie tu wierni ffudzy Boźi, ktorych śię pytam: 
có za posyfzeńia maćie w fercu wafzyw? w jak fłodkie delicye opty- 
dwa dufza wafzał jaką maćie radość na faumnieniu? á jeżeli jaka ža- 
łość na was napadaie, ta pochodźi z miłośći ku BOGU, że nie tak 
„dobrze w niey poftępujećie, jakbyśćie żądali. Co famo niezmierną 
wam przynośt pociechę. Y teto fą pobudki do ffużenia BOGU wier- 
nie, ftatecznie z dotrwaniem aż do końca: na ktorego dotrzyma” 
nie przyobiecałem wam podać fpofoby: Co uczynię w naftępujaccy 
drugiey częśći. i 
| CZESC 
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CZĘSĆ WTORA. 
Spofoby wytrwania w dobrym, 
pan BOG; ktorego dobroć jeft nieikoýczopa, żadney rzeczy nam 
nie przykazuje, do ktoreyby wypełnienia nie dał fpofobu. Chce 
P. BOG; zbyśmy Ma wiernie, fłateczniez dotrwaniem do końca flu- 
Żyli, Otoż wam nie mało podzje fpoefobow,przez ktore możecie mieć 
fzczęśćie, fiatecznie aż do końca fłużyć BOGU. 

Pierwfzy fpofob,jeit poznawać fwoy ftan,onego poważać tak,jsko 
godźien,y wart jeft.ftarać fig należyCieutrzymywać na fobie godność 
imienia Chrześćiańfkiego. O Chrześćianie w Panu BOGU naymilśi, 
ćzypoźóawzcie, jak wyfoki jeft wafz ftan? czy wiećie, czym wy 


jefteście? czy wiećie, do jak wyfokiey was Chryftus godnośći. wy« 


niofi?Wy jefłeśćie Ghrześćianami:co to jeftbyć Chrześćianinem? jefk 
tó być Synem Bożym, członkiem JEZUSOWYM, Bratem JEZUSA 
Chryfiufa, dźiedźicem Bofkim, 4 fpołdźiedźicem Chryftufowym. 
Czy jefiże więkfzy honor,więkfza godność, jako być Synem Bożym? 
Jefteś Synem Bożym, Chrześćianinie, bo mafz honor codźiennie 
BOGA wzywżć y nazywać Oycem fwoim: Oycze na/z. Trzeba, abyś 
poznsł godność twoję: bo gdy ją poznafz, nie zechcefz jeg hańby 
czynić na wzor światowych familiantow, ktorzy będąc urodzenia 
wyfokiego, gdy przyidźie co nieprzyfioynego czynić, zwyklsod o» 
wey fzkarzdy odfiąpić ową pobudką: Uchoway Boże, abym miał tą 
niepoczćiwą skcyą Diepomazany honor imienia mego fzpećić y Gzer* 
nić! niegodna ta jeft akcya imienia mego, ktorym z łafki Bożey 
vczczony jeftem od urodzenia mego przeż wźięcie krwi tak chwa- 
lebbych przodkow moich, bie chcę ich fiawy we mnie ich potom. 
Fu mazać.Toż famo Chrześćiepiniebędźie z tobą, kiedy dobrze po 
znafz zacność, y godność imienia Chrześćiańtkiego. Będźiefz śię 
vftydźił czynić tych skcyń, ktore fig nie zgadzają z imieniem yz 
Bednośćją Chrześćianina. Powinieneś wielce dźiękować BOGU, że. 
cię 
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ćię wynioft na tąk wyfoką-godność. powielegeókieiczne BO- 
GA prośić, aby óię- na tey godúðéći utrzy my wah yhiedopuśćił pro- 
fancwać; y zefromęćrć tAkuś więte imięktorym čie BOG uczcił. 

„ Drugi fpofob.dotrwania w dobrym do końca, jeft wfzyftko czye 
nić dla BOGA, wewfzyftkich akcyach myślić o,.BOGU, fzukać BO- 
GA, y, chćieć podobać.się BOGU. Q jak wielę akcyi twoich marnie 
ginie, ktoreby były przyjemne BOGU, gdyby ope były do BOGA 
kierowane! Wafze ćigfzkie prace, ktore codźieanie. podeymujećie. 
wafze niedofłatki w jedzenia, w pićiu, yw odźieniu, wafze niedo- 
fpania, y infze wafze niewygody ufzłyby wam. za Żyćie pokutne, 
gdybyśćie to wfzyfiko.ofarowali, BOGU oa dość ugzyoiecie za, 
grzechy wafzei á jefzczegdyby te akcye pokutne były złączone z, 
zafłagami żyćia, męki, y śmierći JEZUSOWEY, o jakby. wdźięcznę 
były.w.oczach, Bofkich! : | | fai 


A Rzekłem, że wafze pracowite; y umartwionetycie, ufzłoby:y Stars 


loby.za\pokutne żyćic: bo ktorzy Penicento wie, ktorzy, Zakoûnicyš 
y Puftęlnicy tak furowe życie wiodą, jak wy; -kwiotkowies: xobam 
czkowie żiemfcy? {Na cozydarmo: traćicie tak wiele uczynkow;kto+ 
re mogliśćje tak łatwo poświęćić, y one uczynić przyjepaemiy mis 
lemi BOGU? O gdybyście śig kmiotkowie, wiwafzy oh pracach, true 
dach, piewcząfach przyzwyczaili myślić, o BOGU, wzdychać: do; 
BOGA; wafae prace ofiarować, BOGU, o jakbyśćie fzczęśliwemi bg» 
Jil jakbyśćie fpokoyoie z.pociechą ferdeczną żylis ty tym fpofobem, 
trwalibyśćie,w żyćiu nięwionym: |bogoboynym, „BOGU milym -y 
przyjemnym, y na trybunał Bofki przynieślibyśćie piczliczonydkarb 
dobrych uczynkow! i q 

Trzeći fpofob dotrwania w:ftużbie Bożey, jeft:odrzecáigiy wy- 
ftrzegać śię złey kompanii. Teraz, uśkarzałem éig Qa waS> . ŻE „WY! 
wiele gkcyń . marnie traćićie, ktore mogliście byli poświęćść y BO»: 
GU przyjemaemi uczynić + A teraz mówię; że przyczyną, tego ziee 
go fą zle kompanię, ktore was od dobrego. odćiągająg: "7 FE: 
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do wielu złych akcyi. Wpadaćie w pijańftwo, w przyśięgi, w nies 
Gierpliwośći, w fwary, w zwady, bo zła kompania abo do tego pos 
budźiła, abo okazyą dała, Wfzyfcy ći ludźie, ktorzy was prowa= 
dzą do pijańft wa, abo fą okazyą niewftydliwych żartow,abo fą przy- 
Czyną ionego jakiego grzechu, fą waśi nieprzyjaciele, fą waśi z3= 
boycy ktorzy was na dufzy, na łafce Bożey zabijają, ktorzy wam 
dźiedźictwo kroleftwa niebiefkiego wydźierają, y was z pofsefsyń 
oyczyzny wafzcy łupią. Czemuż od tak fzkodliwych kompanii nie 
uciekacie, czemu śię ich nie firzeżecie? nie chronicie śię? 

Czwarty fpofob dotrwania w dobrym; jeft należyćie, jako pos 
trzeba, święćić Niedźiele, y infzeuroczyftośći nakazane od Kościo= 
ła Bożego. Dni święte rzemieślaikom, y ludźiom śielfkim abo wieys 
fkim fa osyniebefpiecznieyfze: bo dni powfzedoie zabawne robo» 
tą oddalają ich od okszyi obrazy Bożey, á zatym nie fą im tak nic- 
befpieczne, jako dniświęte. Co jeft rzecz wielkiego opłakania go- 
dos, iż te dni, ktore fẹ naznaczone y deftynowane na ofobliwe 
chwalenie BOGA;na rofpamiętywaniedobrodźieyftw Bofkich,na u= 
wagę o zbawieniu fwoim fą dniami, w ktorych naywięcey śię grze” 
chow dopufzczają, y naybarźiey BOGA obrażają. Przypomniycie 
tylko fobie, jak wiele razy obraźiliście BOGA we dni święte, topis 
jańfitwem,nie wychodząc z karczmy,aż wfzyftko przepiwfzy,cona 
targ przyprowadźiliśćie; to leniftwem ku fłużbie Bożey nie fłucha- 
jąc ani Mfzy Swiętey, ani kazania. © gdybyśćie święta tak święcie 
li, jako przynależy, jako P. BOG-przykazuje przez Kośćioł Swięty, 
Ojakbyśćie śię wielu grzechow wyftrzegli! o jakbyśćie wiele:dox 
brych aczynkow nazbierali! o jakbyście śię do świątobłiwego żyćia 
Wprawili, á wprawiwfzy śię w świątobliwe życie, w nim za latką 

ożą trwalibyśćie, y tak ówiątobliwiecbyśćie umarli, y zbawienie- 
yśćie wieczne zapewne otrzymali, 
i Czego że nie można dokázać przyrodzonemi siłami bez pomocy 
afki Bożey, trzeba o nię P, BOGA proślć: y ten to jeft piąty fpofob 
i Pp | wytrwa- 
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wytrwania w dobrym częfto, y gorąco modlić śię do BOGA;tojeft: 
prośić Go o lake wytrwania w dobrym aż do śmierći, Ta taka 
wytrwaoia jeft taika ofobliwa, bo od niey zawifło nafze fzczęście, 
abo niefzczęśćie wieczne; pafze błogofławieńftwo, abo przeklęctwo; 
nafze zbawienie, abo potępienie wieczne. 

Jefzcze jeft oftatni fpofob wytrwania w dobrym,ktory tylko wam 
namkog; bo już czafu nie mafz: ó ten jeft pabożóie przyimować 
Swięte Sakramenta pokuty, y Przenayświętfzey Eucharyftyi. ` Té 
Sakramenta żywot wieczny fprawują, kiedy do ich godnie z nas | 
leżytą dyfpozycyą y przygotowaniem przyftępują; kiedy zać te Sa | 
krementa profanują świętokradzką fpowiędźią y Kommunią, tedy 
te zbawienoe śrzodki obracają śię wjad,y w truciznę, ktora na 
wieki dufzę morzy. 

Uczyńmy tedy dźiśia mocne y nieprzelamane przedóię wźięcie 
trwać w fiużbie Bożcy aż do śmierći! Pozozymy dobrze, jak wiel- 
kie fzczęśćie nafze zawifio od wytrwania! á jak wielkie niefzczęśćie 
tych czeka, ktorzy nie trwają w dobrym aż do końca! Zażywaymy 
tych fpofobow, ktore wam podałem: bądźmy wierni BOGU, 4 BOG 
będźie wierny nam. BOG nam przyobieeał zbawienie wieczne, je? 
żeli dotrwamy do końca; mowiąc: Ten zbawióń będźie, kto dotrwa 
do końca, BOG kłamać nie może, wieray-jeft'w obietnicach fwoich, 
zapewne w fiowie fwoim niśći fic, bylcbyśmy Gig my uióćili w o- 
bietaiczch nafzych. Nie wielką my P: ROGU uczynim przyfługę; 
wiernie Mu aż do śmierći fażąc,ale nam famwym wiełki,ba niczmier= 
ny uczynim pożytek, kiedy nafze dobreuczynki, nafze prace, ý 

1. trudy, nafze dobre intencye,. ó nade wfzyfłko nafzę 

miłość ku BOGU obzczym w niebie nagro- 
dzoną pofsefsyą, abo ośiągnie- 
niem famego BOGA w blo- 
'-ougofławioney wic» 
` eznośći. 


KAZA- 


Ąw 
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W dzień poświęcenia Kościoła, 
Zacheufzu zftąp prętko, abowiem dźiś po- 


trzeba mi zmiefzkać w domu twoim. Z4c.19. 


O kościele zewnętrznym, y wuętrzny m, 


Ya Boży, Zbawiciel świata wielki hónor czyni Zacheufzowi, dł. 

klarując mu w domu jego fwoję preżencyą abo przytomaość: á 
daleko jefzcze więkfzy honor wyświadcza, gdy w famym fkutku 
Ofobą fwą dom jego odwiedza, Tak rozumiem, że domyślacie śig, 
z jak wielką radośćią, y wefełem Zacheufz w dom fwoy przyjął P. 
JEZUSA! Tenże fam fawor Zbawiciel Świata odnawia ku nam, nie 
już jednego dnia miefzkaniem w nafzych Kośćiołach, jako uczynił 
Zacheufzowi, ale uftawicznie rezydując w nich, y tam fłuchając na- 


i fzych proźb, przyimując nafze ofiary. Nie dość tego: coś więkfze” 


go jefzcze nam uczynił, więkfzy jefzcze nam fawor świadczy, kie» 
dy nam deklaruje, że ferca nafze fą prawdźiwe Kośćioły, w ktorych 
P: BOG ofobliwym fpofobem miefzka. Dwojskie tedy fa Kośćioty 
zewaętrzne powierzchowne, widźialne, materyalde, zbudowane z 
muru'abo z drzewa, y wnętrzne, to jeft: ferca nafze. 

Chcę na tym kazaniu dać wam naukę,jako mamy fzanować tedwa 
Kościoty, y fłarać śię, żeby ich nie fprofanować, nie zelżyć, nie bee 
żeczćić. Wprzod będę mowił o Kościele zewnętrznym, materyal- 
Dym, á potym poftępim do kośćioła wngtrznego, Trzeba wyftrzegać 
tis profanować Kośćioła zewnętrznego, materyalnego: y O tym bę= 

Zie nauka w pierwfzey częśći: trzeba wyftrzegać śię (profanowania 
wugtrznego kościoła, 4 o tym będźie mowa w drugiey częśći. 


Pp2 CZESC 
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CZESC PIERWSZA. 


ję OFGot śię profanuje trzema fpofobami. Naprzod: nie chodzący 
abo rzadko barzo przychodząc do Kośćioła. Powtore: nienabo* 
Znie, niefkromnie śię obchodząc w Kościele. Potrzećie: mię oddająG 
w Kośćiele BOGU czći, ktorey wyciąga. 

Co do pierwfzego, że Kościoły śię profanują nie bywając, abo 
rzadko kiedy bywając w Kośćiele. Kośćioły fą to domy Chrześcian, 
Zły to znak w Chrześćciaoinie; ktory nie kochadomu fwego,Kośćio- 
ła, ktory nie ma ochoty w nim bywać, ktory-w nim abo calenie by- 
wa, abo barzo rzadko,y to niby z przymafu kiedy niekiedy do nie. 
go przychodźi, Pierwśi Chrześćianie kochali Kośćioły, do nich śię 
częfto fchadzali, lubo wielką w tym trudaość mieli. Bo prześlado* 
wey ich nabożeńftwom przefzkadzali, fchadzki ich rofprafzali, y 
ćięfzko tych karali, ktorych przekonano, że znaydowali śię na 
Chrześciańfkim nabożeńftwie. To jeśli taką gorliwość mieli pierwśi 
Chrześćianie fchodźić śię razem do Kośćioła w takich przefzkodach, 
o jak więkfząby pokazywali ochotę do fpołecznego pabożeńft wa, 
gdyby byli mieli taką łatwość, jaką my teraz mamy! j 

Świadczy S. Łukafz w dźiejach Apoftolfkich c. 2.W, 42. ŻE piete 
wii Chrześćianie źrmali na nauce Apofofow, na łamaniu chleba, y na 
modlitwach. Przydaje tamże święty text W..46, że cadźień m Koście- 
le jednofłaynie trwali, ba w fwoich domach jako w Kośćiele miefzka* 
li, gdyż codźień po domach byli uczeftoikami łamania chleba,  t0 
jeft: Przenayświętfzey Eucharyftyi: á zatym, prawie nigdy z Kośćio* 
ła nie wychodźśli, 

Czemu wy teraznieyśi Chrześćianie, nie maćie takiey gorliwośći 
tak częfto bywżć w Kościele? Wfzyftko; cokolwiek dźieje éig W 
Kościele, wss wabi do Kościoła, ażębyśćie w nim częfłobywali: Bo 
Kościoł jęft domem Bożym,jeft domem modlitwy,jefł mieyfcem,gdźie 
wefpoł łączą śię ferca, y ufta Chqześćian na wychwalenie yn" biae . 

ganie 
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ganie BOGA, gdźie Się ofiaruje przenaydrożfza Ofiara niekrwawa 
na,pamiątzę kuwawey Ofiary raz na krzyżuofiarowaney, gdźie czło- 
wiek grzefzay jedna śię z Bogiem, gdźie dofzenafze karmią śię. po- 
kavmem Słowa Bożepo..O jak wiele między nafzą proftotą jeft, kto- 
rzy nie mają infzego fpofobu nauczyć śię tajemnic wiary świętey do 
zbawienia potrzebnych, chyba tylko w Kośćiele z uft naukę Chrze- 
śćisńfką przekładającego Xigdza! A choćby kto zkąd inąd oauczył 
śię tajemnic wiary świętey, naprzykład od pobożnych Rodźicow, 
abo z czytania kśiąg świętych, jednakże lepiey y pożyteczniey jeft 
w Kościele nauki duchowney fłuchać od tych, ktorych Pan BOG 
pofłał pa fzafowanie pokarmu Słowa fwego, „A co śię tycze modli- 
twy; nie mow, Chrzéćianinie; że śię ja modlę w. domu: dobrze 
wprawdźie czynifz, że śig dama modlifz, ale ostym wiedz, że wmo- 
dlitwa,w Kośćiele w fpołecznośći z drugiemi Chrześćianami jeft da- 
leko fkuteczpicyfzą, y BOGU przyjemnicyfza, niżeli modlitwa prys 
watana, Zaden Chrześciania od fłuchania Mfzy Swigtcy w Kośćiele 
w dźień święty nie może-fiufznie fig wymowić, chyba chorobą zło- 
żońy, także piewialia miefzkojąca daleko odyKościoł3, 4 mająca 
dźieći; ktorych powinna jeft firzedz, y przypilnewać; także ten, 
ktory ma prawdźiwą przefzkodę, dla ktorey nie może z domu wy- 
jechać, ći wprawdźie nie fą obowiązaniiść do Kośćioła, -y ODi je= 
doak- powinni fercem, y wolą łączyć śię do idących do Kościoła, 
aby. byli uczefinikemi ich modlitwy.A ty, gofpodarzu,ty.parobku 
ty dźiewko, tie'mając Żadney przefzkody, ezemu mie idziefz w 
dźień święty do Kościpła? co ćię zatrzymuje, tylko jedno leniftwó? 
Czemu nie idźiefz łączyć modlitw twoich z modlitwami Braći two- 
ich w Chryfłośic? czemu z niemi wefpoł BOGA nie prośifz o mi- 
ośierdźie, ktorego tak bsrzo wfzyfcy potrzebujem? 3-3 
|= Wfzyfcy nabóżni. ludźie 2 wielką ochotą uczęfzczali do'Kaścio: 
a naroddanie BOGU créi, yepoktonug 1. Reg. 1. Ks, Pobożny 
Człowiek Elkana nakazanych dni mićlomicfzkawał bygiw Kośćielena 
RYC odda- 
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oddanie BOGU: pokłonu y ofiar. Nie mnieyfzą gorliwość do nah- 
zeńftwa w Kościele miała y Zona jego Anna, która y natenczas, kie” 
dy drudzy'ż Kośćioła wyfzli os pośiłek Ciała, ona w Kośćiele nabo* 
żeńft wam śię bawiła. Luca. Wags. Swiadczy Ewangelia Swięta O 
zwyczaju Swigtezo Jozefa, y Nayświętfzey Panny, że co rok cho- 
dźili naznaczonych dni do Kośćioła, do ktorego y Paga JEZUSA 
prowadźili małuśkiego. Krol Dawid miał wielką żądzę wybudować 
Kośćioł!na chwałę Bożą s. Rdg: 7. W: 14. lecz P. BOG przez. Pro+ 
roka jemu powiedźłał, że on tego honoru nie będźie miał, bo ma rg- 
ce krwią pomazane, alé tèd honor zachowany jeft Synowi jego fpo- 
koyaemu Sslomonowi, ktory wyftawit BOGU Kośćioł wielce wfpa- 
niały y godny wielmożmośći tak wielkiego Krola. Izraelitowie hur< 
mem śię ćifagli do'tego Kośćioła. Day P.. Boże,żeby Chrześćisnie z 
taką pilaośćią,y gorącośćią ćifneli śię do nafzych Kośćioło w, ażeby 
Pafterze dufz nie mogli utyfkować z Prorokiem Agg: 1. W. 9. że 
Dom Boży jejł epufzczony. ha 

Nie bywać tedy w Kośćiele,jeft profanować dom Pańfki: Alegot= 
fzs jeft profanscya y zelżenie domu Bożego, w nim bywać, sle bez 
żadnego refpekta, bez żąducy rewerencyi, bez żadney uczćiwośći, 
pofzanowsnia,y fkromnośći. Jaka to niecześć mieyfca ówiętego;wol- 
pie, ba raczey fwawolnie niepotrzebne dyfzkarly między fąbą pro- 
wadźić, oczyma fam y tam rzucać, po Kościele bez 'żadney rewc= 
reoptyi przechadzać się jak po ulicys abo rynku, gdźie trzebaby 
przed utajonym w Eucharyftyi Boikim Majeftatera drżąc z niebie- 
śkiemi Mocarzami na twarz upadać. Coż mowić o infzych niecze* 
śćiach świętych mieyfc, oa ktorych źoieśienie trzebaby naśladować 
Pana JEZUSA, ktory na przedawających, y kupojących w Kościele 
śkręćiwfzy bicz, ich z Kościoła powypaniał, 

A coż mowić o profanacyi w Kośćiele Słowa Bożego? Jako wy 
ftuchaćie kazania, nauki duchowney? Skoro Kaznodźieja na katedrę» 
to wy z Kośćigła: abo jeśli w Kośćiele zoftaniećie śię, ledwo en ka 

znodzie- 


BE N 305 X 868: 
W dzień poświęcenia Kościoła. 


źnodzieja zacznie was nsaukę ChryfRufową przekładać, wnet pos 
Czypzćie poźiewać, y wkrotce zafypiać. A jednak Słowo Boże jeft 
barżiey dufzy potrzebne, niż półarm Ciału. Sam Zbawićieł mowi: 
nie ma famym eblebię żyje człowiek,alena każdym Stowie,ktore pocho- 
di z uff Bożych, Słowo Boże jeft to chleb, pokarm, pofiłek dufzy. 
Nie trzeba śię dźiwówać, Że dufza wafza fiaba jeft do dobrego; bo 
śię nie pośila tym viebiefkim pokarmem, to jeft: fiowem Bożym. 
Gdyby ślę was kto w domu pytał, czego śię nauczył na dźiśicyfzym 
kazaniu, 5 wy nie wićdzielibyśćie co odpowiedźicć, znak jeft, Że» 
ście nie z pilnośćią fiuchali, y tak z naakł duchówney nie ftłaliście 
śię ani: aczeńfzemi, avi lepfzemi, Ale jeśli $ię tu ate fpytają, fpyta- 
ją Się na fądźie Bofkim, ca za pożytek wżięliśćie z tak wiele kazań 
abo: cale z Jenifł w a opafzczenych, abo nie pilnie z niedbalftwa fiuė 
chańych, Dobry Chrześćianin, ktory dba o zbawienie dufzy fwo? 
jey, % pilnośćią fucha fiówa Bożego, uśiłuje nić nie ftraGić z tey 
drogiey śieyby, one fobie applikuje, o niey medytuje, rozmyśla, o: 
nę ma zaregułę abó ża prawidło życis,ytak to miebiefkie źiarno Śli- 
cznie wyrafła, y przynośi. piękne owoce. Ucżyrńcie tedy mocne 
ptzedśię wzięcie czćiC y fzanować domy Boże, y cokolwiek śię w 
Nich z pofłanowiebia Kośćioła Bożego dźiejec. Kiedy przybliżaćię 
die do Kośćioła; trzeba śię ułożyć do ikromnośći w chodzeniu; w 
hilczeniu, w ubierze, Niemało widać ofobliwie młodych Zakow 
bieggcych do 'Kośćioła bez żadney fkrownośći, nie żeby: ślę Oni 
spiefzyli oa nabożeńftwo, ale że żadnego nie mają pofzanowania ani 
Bofkiego Majefiatu, ani mieyfca femu poświęconzgo. Rozumiałbyć, 
że drugi na rynek, abo do jatek bieży, 4 niena micyfce święte,pdźie 
tie firafzne odprawują tajemnice religii Chryftufowey. 

Lubo wprawdźie nie uzyduńe śię tak wielka profźnacya Kościoła, 
Y naczynia Kośćieclnego w nafzych krajach u Chrześćianfitwa bogo- 
boynego,chyba przez ręce świętokradzkie złodźiejow, y fapieżcow; 
dla przeftrogi jędnak nafzey pafiuchaymy z'Pifma Swietego, jak P. 

BOG 
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BOG. karze takich świętokradzcow..Dan: 5. opifuje Pifmo' Swig- 
te Baltazara Krola Babiłońfkiego oftatuiego, . ktory miał śmiałość 
wźiąć w ręce. świętokradzkie naczynia,|z Kościoła Jerozolimfkiego 
pobrane, y z nich pić,:y kazać fwoim nięrządoicom także z nich 
pić, y.pijąc wychwalać (wesbałwany złote, frebrne, miedźisne, y 
drewniane. Wielki zaprawdę krymioał, ale tuż pretka naftąpiła ka= 
ra: bo teyże nocy nieczbożny, Krol jet zabity, y kroleftwo Babiloń= 
kie jeft przenieśione do Perfow, y Medow.  Zadrżyićie na tę tak 
ftrafzaą powieść, y nauczóje śię (zanować Kośćioły, y to wfzyftko; 
cokolwiek jeft BOGU. a; cześć. Jego poświęcono. 

Trzeći (pofob nieczći, y fprofauowania Kościoła jeft, „kiedy w 
nim nie oddaje śię należyta cześć, ktorey P. BOG od nas wyćiąga, 
Przychodźićie do Kościoła, nie po to,ażebyście w nim myślili o rze= 
cząch źiemikich, o rzeczach gofpodarikich, o wafzych interefsach» 
y zachodach; ale. ażebyście myślili o BOGU, y jemu cześć oddawa= 
li. Kośćioł jeft domem modlitwy, jako fam Zbawićiel nazywa, toć 
w nim trzeba śię modlić,ś nieo domowych interefsach myślić,chy» 
ba je w modlitwach P.BOGU polecając, y profząę o fzczęśliwe pos 
wodzenie;jeśli to jeft z chwałą Bożąsy: z zbawieniem dufzy wafzeyę 

Naywiękfza BOGU. w:Kośćiele cześć oddaje śię przez Ofiarę Mfzy 
Swiętey, na ktorey fam Chryfłus tenże fam y Kaplan y Ofiara przez 
Miniferium Kapłańikie: BOGU śię ofiaruje na pamiątkę krwswey 
Ofiary;raz na krzyżu ofiarowaney. A z jaką attęncgą na tey Ofic- 
rze bywaćie? Kapłan po Offertorium obroćiwfzy śię do ladźi mowi: 
Orate Fratres,modićie śię bracia,aby moja,y wafza Ofiara była przył 
jemna BOGU wfzechmogącemus Toć Kapłan tę tak wielką Ofiarg 
twierdźi być Ofiarą wafzą: jeśli jeft Ofiarą wafzą, czemuż nie uśi* 
łujecie jak naynabożoiey ją z Kapłaaem BOGU ofiarować? 4 teraz 
jakie wafze podczas Ofiary Swiętey nabożeńftwo? czy nie prawda 
to, Że cialem jefteśćie w Kośćiele, á myślą BOG wie, gdźie wy latac 
ćie? A tak bać śię potrzeba, -żebyśćie ¿z Kośćioła mie : wychodźili 

win- 
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Wińnieyfzemi, y kary u BOGA godnieyfzemi, niżeli przyfzliśćie,-* 

Starayćie śię tedy wfzędy, ofobliwie w Kościołach oddawać BO- 
GU:powioną cześć, Niedźiela jeft to dźień, który P. BOG fobie za- 
chował, Kościoł jeft to mieyfce, ktore Ps EOG ofobliwym fpofo= 
bem na cześć fwoję obrał y poświęcił; wyftrzegsyćie śię piloo, ani 
doia tego; ani mieyfca nie fprofanować, nie bezeczćić, w ktorych 
BOG chce być ufzanowsnym, uczczonym,y sdorowanym. 

Jeft jefzcze drugi Kośćioł, o ktory Pan BOG barźicy ftoi y dba 
niżeli o ten materyalny z muru, abo z drzewa zbudowany: á ten 
jeft kośćioł waętrzny, w ktorym P, BOGlabi miefzkać, Ten kościoł 
wnętrzny, tem dom Boży ukochany profanawać,gwałóić,bezeczóić, 
| jeft to wielki kryminał, y wielka niecześć Bofka: co pokażę w tey 
drugicy częśći, 


CZĘSC WTORA: 


O kościele wnętrznym. 

OG wfzechmogący naybarźiecy dba o zupełaość, y ozdobę wnę: 
trznego kośćioła: przeto on gwałcić, fzpećić, profano wać, jeft 

to barzo nie miłą BOGU rzecz czynić, y Jego do gniewu fiufzaęgą 
pobudzać. Ten kościoł wnętrzny tak miły BOGU nic infzego nie 
jeft, tylko ferce nafze. S. Paweł 1. Cor: 6. W, 1%. mowi: /zali nie 
mięcie, iż diata wafze fą członkami Cwryfiufowemi? á trochę niżey W, 
19. Aza, prawi, nie wiecie, iż członki mafze fą Kościołem Ducha S, 
ktory w mas jefi, ktorego macie od BOGA? Jeśli Giała nafze fą ko» 
śćciotem BOGA, kośćiołem Ducha Swiętego, daleko barźiey dofze 
nafze mają tę przezacną prerogatywę y godność być kośćiołem Bo= 
Żym, Bo Pan BOG nzyofobliwiey fobie obrał za kośćioł, dufzg, na» 
fzę, ferce nafze. Tzali, prawi jefzcze S$. Paweł 1. Cor: 3: W,uó. nie 
wiecie, iż jefleście kościołem Bożym, y Duch Boży miefzka w masė Pos 
tym przydaje S. Pawet firafzną groźbę, mowiąc: Wor.: Æ któ ko= 
dio? Boży gwatii, tego BOG zatwaći, Ach uważólci y zadzżyićie na 


Qa. tak 
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tak ftrafzną grożbę: tego BOG żatraći. Uważcie jak frafzna rzecz 
jef wpaść w ręce BOGA żywego na zatracenie! A zaś o jakim Ko* 
śćiele mowi S. Paweł, fam śię explikoje tamże 1. Cor: 3.W. 17. m0” 
wiąc: Kośćioł Boży święty jeft ktorym: my jefieście, 

Ten kościoł wnętrzny, BOGU n3 Cirzcie poświęcony, tak Mu 
miły, jako sig mowilo, bywa fprofaoowanys zmazany; zelzony: y 
zgwałcony» naprzogd: przez każdy grzech: powtore: wfzczegulnośći 

y pijańftwa. Potrzećie: ten kośćioł profanuje 
śię y bezeczój 6ię, kiedy człowiek nie ma ftarania onego przyczdo” 
bić chotami Chrześćiańfkiemi. Co fzerzey nieco rozwiodę. 

Naprzod: przef każdy grzech profanuje śię, maże fic, fzpeći śię 
ten kościoł Boży. Tę prawdę wykłada nam Zbawićiel z okazyi przys 
mowki, ktorą Ucznić he Pań fkim zarzucali Faryzeufzowie Matth: 15a 
W.2.Czemu,prówią,lUszniowie tmoi przefiępują ufławęfiarfzych? abo 
wiem nie umymwają ręku fmych,gdy chleb jedzą. A P. JEZUS co imod- 
powiedźiał? pofiuchayćie. Czemu też, rzekł, my przefgpujecie ro* 
fkazanie Boże dla ufławy, abo podania wajzego: abowiem BOG pomiee 
dźiał: Czćiy Oyta.y Matkę twóję: d ktoby złorzeczył Qycu, abo Ma: 
jce; niech śmierlią umrze. A my pamwiadacie, ktobykolmiek zlorzee 
tzył Oycuy abo Matce: niech dar do Kościoła przyniesie, to mu m po? 
żytck Się obroci: y nie będźie czćił OQyca fwego, abo Matki fwojej: 
Sfuchaycie, d rozumieycić: Nie to, co wchodźi w ufia, maże, y pokala 
człomieka, ale co mychodźi z uf, to pokala człowieka. Ktore rzeczy £ 
uf myckodzą, te z ferca pochodzą, y owe pokalają człowieka. Z ferch 
bowiem pochodzą złe myśli» mężoboyfiwa, cydzoiofiwa, porubfima, kra: 
dźiefiwa, fatfzywe świadectwa bluźnierfiwa: teć fā, ktore pokalajś 

człowieka: d jeść nieumystmi rękoma, człowieka nie pokala, Czlo+ 
wiek tedy maże śię, fzpeći śię kala śię przez grzechy ile razy wpa” 
ds w.grzech, tyle razy gwałći, fzpeći, pokala kościoł Boży. 
Nie dość tego twierdźić, że grzech maże,fzpeć, y pokala dufzęj 


śle też ong y zabija.: Tak, grzefzniku, ile razy w padafz w grzech 
; - gmitr= 


przez labieżność, 


VP 
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śmiertelny, tyle razy dufzę twoję zabijafz. Grzech, mowi S. Jakub 
èi, W, 15. gdy Się zezwoleniem pełni; rodźi Śmierć. Jak śię Człowie» 
Cze odważafz Na zabićie dufzy twojey? Y także .dufza twoja jeft po- 
dła, że o zachowanie żyćia jey mie dbafzł Co tobie złego dufza 
twoja zrobiła, że 6 mię nie dbafzł 4 przećieby ona miała być w 
wielkiey ftymie, w wielkiey u Ćiebie wadze; już to że jeft częścią 
twoją przednieyfzą,już to że ona mahonor być kośćiołem BOGA ży- 
wego» 

Lubo każdy grzech maże,fzpeći,pokala dufzę y kościoł Bozy,fą jé. 
doak dwa fzczepulace grzechy,ktore to naybarźicy fprawują: ate fá 
lubieżność ý pijańftwo. Kiedy Zbawićiel świata wyliczał grzechy, 
ktore mażg; fzpecą, y pokalają dufzę, naypierwey położył cudzo» 
łoftwo; porubftwo, abo lubieżność, O jak wielu takich jeft, ktorzy 
pokalają dufzę (wą tym fzpettym y fromotnym grzechem! Częftokroć 
ftyfzeć o niewftydźie między młodźieniafzkami obojey płóiktorzy 
gdy przywykną do tego plagaftwa z młodych lat, rzadko kiedy y 
w doyrzałym wieku fig poprawują,y tak przez całe żyćie wfzetecznie 
Żywfzy, idą na wieczne zatracenie. Rodźicy, ofobliwie Matki, kice 
dy poftrzeżećie fynow fwoich, abo corki niefkromne, fwawołne; 
rade z iofzą płóią dyfzkurfy prowadzące, ze wfzelką” furowośćią z 
niemi pofłąpcie. Nie dopuśćcie im piofnek fzpetaych, zartow nie- 


uczćiwych, zapstrowania ię na objektas ktore do lubieżnośći za- 4 ` 


palsją; bo to wfzyftko gwałći y pokala kośćioł Boży. +4 kto Kośćioż 
Bozy gmałói, tego BOG zatrai: powtarzam fłowa S. Apoftoła. 
Coż mowić o pijańft wie? O jak ten grzech fpowfzedniał w nafzych 
krajach! bo we Włofzech, w Hifzpanii, y gdźie indźiey nie zosją 
tego-grzechu, y ledwo co o imieniu pijańftwa ftyfzą: abo «Wa kśig» 
gach czytają. Pijańftwo;jeft to grzech przećiwko zdrowemu rozu- 
mowi: Mowi S. Chryzoftom bom: 44. in Matth: że w. naczynie 
fzklaone abo gliniane nie więcey wlewafz; tylko tak wiele, ile w 
fię brać może: á w Ćiało twe Jejefz,aż przez oczy śię dobywa, przez 


Qe uita; 
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ufta, y Qożdrza ńieprzyftóynie śię wylewa. Poftachsy piękney nau” 
ki pómiepionego S: Doktora. Co śię pożywa nad potrzebę; nię je 
pońitkiem, ale trućizną, y jadem: ztąd bowiem choreby:Giała śię-ro" 
dzą, y żyćie śię kroćj: 4 naybarźiey; przez to pokalaj śię, profanujć 
Się, gwałći éig dom Boży, ktorym my jefłeście, 4 kto gwatci dom Bs- 
Ży, tego BOG zatraci.. |. f 
Profanuje éiç-y nie czci śię jefzcze Kościoł Boży wnętrzny» kie” 
dy go człowiek nie przyozdabia cnotami Chrześćiańkiemi. Kośćioł 
powierzchowny (ozdabiają obrazami; „obićiew. drogim -naczy* 
niem; frebroemi lichtarzami, /gęftemi luminarzami, -y. niczego nie 
żałują, coby żdobiło Kośćioł Boży. Tęż gorliwość mieywy woądo* 
biecniu wogtrznego kośćioła Bożego, ktorym my fami- jafteśmy, 
Naypięknieyfzą 226 ozdobą tego: mitycznego „Kościoła „fą cnoty 
Chrześćiańikie, jako to $kromność, pako” cierpliwość w przećir 
wnośćiach, gorącość w modlitwie; vgęfze. anie do Swiętych. Sakra 
mentów; nabożne fiuchanie:Mfzy Swiętey, fiowa Bożegowpilne za- 
chowanie Swiąt, nie tylko wftrzymuojąc śię Od Gielefoych robot, ale 
naybarźicy od grzechu, od pijańftwa, od zwad>fwarow: y tamda 
ley. Y teto fẹ piękne ozdoby, ktoremi P. BOG chce„ażebyśmy ftroi= 
> A jego woętrzny, w ktorym miło Mu przebywać, y. mice 
zkać: 97: 4 2 9 ; 
à ii Starzymy fie tedy ze'wfzelkich éit czćić BOGA, y Jego święte 
kościoły. Kościoły powierzchowne dla przytomnośći tam rezydur 
jącego w Eucharyftyi Chryftufa» y że „fa poświęcone. na chwalenie 
BOGA; y ba modlitwę: fa godne pofzanowania: przeto nie w nich 
nie czyńmy; cóby było z uymą czci świętemu misy iey: „4 maybarr 
fiey pów sżżymy wdętrzonskośóioty: yi wyftrzegagmy óig tego wizy” 
fikiego; ©o może one pokalać:cy fprofanować. | *' 19 | 
Ą tak' jeżeli zachowacie bez. zmazy, £e miftyczne kośćiąły podcz5$ 
tego teraznicyfzego żyćiasfwego azufu wygotujećie śię iść do Kośćie” 
ła wiecznęgo w niebie, gdźie BOGA w „Troyty jedynego adorowat 
będźiemy z Abjolami,y zę wfzyftgiemi Swiętemi, KAZA- 
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Zaprawdę powiadam wam, iż eokolwick 
zwiążecie na źiemi, będzie związano y w 
niebie: 4 cokolwiek rozwiążecie na źiemi, 
będźie: rozwiązano y w niebie. Matth: 18. 


77 Ebyśćie» Chrześćianie, względem odpuftow jakicy omyłki nie mie» 

li, za flufzną rzecz poczytałem potrzebną wam o nich naukę 
przetcżyć. Trzeba uczynić dyftynkcyą, abo rożpicę między odpu« 
fzczeniem przechow przez zbfolucyą, abo rozgrzefzenie Sakramen. 
taloe, ktore Kapłan po fpowiedźi w ofobie y imieniem Chryfłufo- 
wym daje, y między Odpuftem, ktory naywyżfzy Kościoła Bożego 
rządzca Papież, ¢bo infzy Bifkup pozwa]a.Przez abfolucyą Kapisii= 
ika naybarźicy odpufzczają śię grzechy względem wipby; y wzglę= 
„dem kary wieczney, to jeft: że już na takiego człowieka, ktorego 
Kaplan rozgrzefze, Pan BOG śię nie gniews„y nie będźie go za te 
grzechy wiecznie piekłem karał: ale podczas karę doczefną zatrzy. 
snuje, na pokazanie człowiekowi, jak Cigfzko był P. BOGA obrać: 
y tę karę abo fam człowiek powinien przez akty pokutpe fobie za- 
dawać, sbo też fam Pan BOGovęg abo na tym świećie,abo na infzym 
w czyfcu paznaczy.  Y na odpufzczenie tey doczefney kary, Zê 
chowapney po rozgrzefaeniu Kapłańfkim fą odpufty, ktore śig dają z 
2afiug Chryftufowych, z zafug także Matki Bożey, y Świętych 
Męczennikow, y Wyznawcow, ktorzy daleko więccy cierpieli, niż 
' fami ma karę zsfiużyli. Odpufty tedy dają śię już zodłającym w tae 
fce Bożey, á abfolucya Kzpłańfka konferuje y daje lefke Bożą, przez. 
ktorg człowiek ufprawiedliwia śię, tojefi: z niefprawiedliw ego fta- 

je 
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si je Się fprawiedliwym,z nieprzy jaćiela Bofkiego ftaje éig przyjacielem; od 
MNA z niewolnika fzatańfkiego ftaje śię Synem Bożym, dźiedźicem kro- kto 
A leftwa piebiefkiego, lubo jefzcze podczas zoftaje winien wypłaćić a 
A, fig z kary, ktorą na éis przez grzechy zaciągnął, ʻi da 
jj Odpufty tedy, ktore śię w więkfze uroczyfłośći, abo pewnym mó 
Yar modlitwom, y uczynkom miłosiernym od naywyzfzych Kościoła jet 
Mi Bożego Pafterzow pozwalają, nie znafzają pokuty y aktow poku- o 
ji toych, ale raczey ong fupponunt: y mie może człowiek odpufta do- cef: 
PE ftąpić, tylko za grzechy fwe żałujący, y pokutujący. Mam tedy wos ; 
N Ją na tey nauce duchowney te dwie prawdy przełożyć: aaprzod: że ja, 
nu ten tylko odpuftu doftępuje, ktory fzczerze pokutuje: powtore: że | 4. 
KA odpufty wielki pożytek przynofzą pokutującemu, iż 
CZĘSC PIERWSZA. ida 
[elce błądzą w fprawie zbawienia (wego ći grzefznicy, ktorzy śię, 
fą tey perfwazyi, że przez odpufty cale śię z Bogiem jednają że | 
bez żadney pokuty. Od tego bleda chcąc was odwieść, trzy rzeczy M go 
wam przełożę. Naprzod: że ten; ktory jakimkolwiek grzechem `P, h 
BOGA obraźił, żadną miarą nie możeńię dyfpenfować od pokuty, AE 
jeżeli fkuteczaie chce dufzę (wą zbawić, y odpuftu doftąpić. Po- „a3 
wtore: że pokuta jeftnaylepfza dyfpozycya do otrzymaniaodpuftu, |. ią 
Potrzećie: ućieczkś, abo chronienie éig od pokuty, jeft przefzkodą wić 
do otrzymania odpuftu, ię. a>, 
Rzekłem naprzod, że pokuta tak jeft potrzebna grzefznikowi, że Die 


Żaden grzefznik nie może śię wyjąć, y wymowić śię od pokuty, je- Pf. 
żeli fkutecznie chce zbawić dufzę fwoję, Oycowie Swięci Dokto” Den 
rowie Kośćioła Bożego pokutę zawfze nazywali drugą defką po to- 


zbićiu okrętu, Człowiek gdy przez grzech traći łafkę Bożą ky | 88 
Chrzćie fobie dang, to ma piefzczęśćie, że jego dufży okręt a. fam 
ślę, Że trzói owę drogą perłę, ktorą Chryfłus przybrał był dufzę fw 


jego na Chrzćie Swiętym, że jego fkarb nieprzyjaciele TE 


ji 
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elem; | PO tym fmutnym rozbićiu okrętu zofłaje jefzcze do ratowania śię 
krbn od wiecznego pogrążenia defka, sle nie więcey; tylko jedna defka; 
'faćić Ktorey trzeba koniecznie śię trzymać: bo inaczey nie można rato- ; 
| wać 6ig od pogrążenia w wicczną przepaść po rozbićiu okrętu. Ta 
onym druga po rozbiciu okrętu defka tak jeft potrzebna grzefzoikowi, 
diola mowi powfzechny Sobor Trydentiki Sefi: 14. de pænit: c. 2, jako 
oku» jeft potrzebny Chrzeft temu, ktory jefzcze śię nie odrodźił na ży” 
asd: wot wieczny, Sacramentum peuitentie lapfis pofi Baptifmum ef nee 
j wo» cefsarium, ut non dum generatis ipfe Baptifmus, 
desa „ JEZUS Chryfłus Pan y Zbawićiel pafz jeft pierwfzy Ksżaodźie. 
: że | 1% Pieru fzy Opowiadacz pokuty: fwoję Ewangelią zaczyna Matth: 
4. W, 17. mowiąc: Czysćie pokutę, abowiem przybliżyło śię krolefiwo 
niębiefkie. Apoftołowie dobrze w fzkole Chryftufowey wyuczeni, 
idąc 7a przykładem Nauczyćiela (wego naybarźicy pokutę opo 
orzy wiadali A: 3. W. 19. S. Piotr exhortuje: . Pokutuycie, á namroćcie 
asii $ig, aby byty zgładzone grzechy mafze.. Co jeft toż famo, co mowić, 


| Ze grzechy nie bywają zgładzone; tylko przez fzczere nawrocenie 
isp, |' do BOGA, y przez prawdźiwą pokutę. 

Nie iofzy fpofob zgładzenia grzechow podają y. Oycowie Swie» 
Po- Ci, tylko łzy pokutne, wzdychania, łkania, pofty, modlitwy. Ktory 
ifu, | fpofeb Oycom Swiętym zdał śię tak być grzefzoikowi do zbawie- 
Bia potrzebny, że żaden grzefznik nie mogł śię od pokuty wymo» 


3% wić, ktory chóiał zbawić dufzę fwą. S. Auguftyn in P/. 44. mowi; 
n Non vis, uż ipfe puniat, puni tu. Chcefz, prawi, aby śię Pan BOG 
ię Die karał zgubą wieczną, ty Gig fam karz. Y na drugim mieyfen in 
kto» Pf, 140. tenże fam S, Oćiec mowi: Parcet: quia tu non pepercifii, 
162 Pan BOG ći przebaczy, przepuśći, bo ty fam fobie nie przepuśćiłeś, 
| ga Nie przebaczyłeś. Każdy grzech, każda nieprawość czy to mala,czy 
bija | ` t2 Wielka, koniecznie ma być karana abo przez człowieka, ktory fig 
fzę fam karze, sbo przez BOGA, ktory fwego czafu pomśći śię obrazy 
ajg» fwojey: tek fprawiedliwość Boska wyćiąga: pic przećiwko. temu nić 


roze 


88X 314 NIR 
O odpuftach 


może mowić, ani rozum ludzki, ani mądrość Cielefna, 451 Twoboda 
Żyćia. Pewna tedy rzecz jeft, że żaden grzelznik nie może śię wy” 
mowić, wyjąć śię.excypować Się od pokuty,kto chce być zbswiońe 

Poydźmy już do drugiey propożycyi, ktorą przyobiecałem wam 
przełożyć: to jeft: że łatka odpauftu tym śię ofobliwie daje, ktorzy 
ftarsją 6ig grzechy fwe zgładźić przez pokutę: y że nie mafz lepfzeg 
dyfpozycyi do otrzymania odpuftu, jako fkrufzonym fercem Świ” 
czyć śię w aktach abo uczynkach pokuty. 

Na dowiedźienie y pokazanie tey prawdy, nie trzeba więcey:tyl 
ko weyrzeć w fłare dźieje Kościoła Bozego, komu w. pierwiaftkaca 
Chrześćiańftwa odpufty dawano? Czytamy w liśćie pierwfzym do 
Koryntysa w rozdź: 3. że $. Paweł dowisdźiawfzy śię, że między 
Koryntyanami znalazł śię taki wfzetecznik, o jakim y między pos 
gańftwem oie ftyfzeć, iż śmiał pojąć za żonę, fwoję macochę; to jeft: 
żonę Oyca fwego niebofzczyka. O tym mowię Se Paweł pewną ma- 
jąc wiadomość, każe Koryntyanom, zby takiego, ktory na to śię w3e 
Żył, z pośrzodka Giebie uprzątoęli, to jeft: aby go exkommubiko= 
wali, wyklęli od miftycznego Ciała Chryftufowego odóięli, y czar= 
tu pod moc poddali W. 3. fa, prawi, aczem ciałem edlegiy, duchem 
jednak przytomny, jużem jako przytomny ofądźił, aby ten, ktory tak 
uczynił, gdy Się w imig Pana nafzego JEZUSA Chryfiufa zgroma* 
dźicie, y z duchem moim, Z mocą P.nafzego JEZUS 4,aby, momię,teń 
był oddan fzatanomi na zatracenie ćiata, aby duch był zachowan w 
dźień P. nafzego JEZUSA Chryfiufa. To kara wfzetecznika! n8 
ktorą gdy ten kaźirodzea upamiętał Gig, ferdecznie żałował, y pod“ 
dał śię pokućie; S. Paweł widząc jego łzy, jego tak ćięfzki fmutek 
2, Cor: 2. W.y. że sie bał, żeby go fmutek o śmierć aie przyprawił» 
zażywa ku niemu litośći, daje mu indulgencyą y ktorego przedtym 
odóiął od ciała miftycznego, tego każe Koryntyanom do siebie przy" 
7j4ć y z ktorym nie wolno było po exkommupice rozma wiać; tersž 
każe go Giefzyć,y wfzćlką ku niemu miłość pokazować, W. $: oe p 
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cro vos, ut confirmetis in eum charitatem, X'.6. Sufficit illi, qui ejus: 
modi efl, objurgetio bec, qua fit a pluribus: Dość, prawi, jemu jeft na 
naganie od wielu mu uczynioney: refztę kary w Ofobie Chryftufa 
przebsczam. W, 10, Quod donavi in Perfona Chrifi, propter vos donavi. 
Widźicie jak pokutującemu, jak załującemu, jak wielkim fmutkiem 
trapiącemu śię Koryntyanowi refztę pokuty odpufzcza imieniem, y 
w Ofobie Chryftufowey $.Paweł! Day Boże,żzeby wfzyfcy Chrześcia- 
nie w takim duchu pokuty, jako tea penitcat, ftarali éig o odpuft, 
o indulgencyą, 

Po Apoftolech pierwfzych wiekow Chrześćiańftwa, Bifkupi da 
wali odpuft prawdźiwie pokutującym, y tym, ktorzy zoaczne zna 
ki pokazywali prawdźiwey pokuty: Podczas owego itrafznego przes 
śladowania, wielu takich fłabych Chrześćiaa znaydowało śię, ktos 
rzy nie wyćierpiawfzy mąk fobie od tyrannow zadanych, zapierali 
śię Chryftufa: gdy potym nieco ucichło prześladowanie, Ci wiaro= 
lomni Chrześcianie żałując fwego upadku, udawali śię do Swiętych 
Męczennikow jefzcze w więżieniu żyjących, ktorzy ftatecznie O= 
krutne męki wytrzymali, profzącich, aby inftaacyą za niemi wnie» 
éli do Bifkupow, ażeby ich nie tak furowie według kanonow karali, 
ale przypuśćili ich do fpołęcznośći Kośćielacy, y do używania 
Sakramentow, Męczennicy zwykli za takiemi upadłemi pifać 
lifty, uprafzając Bifkupow, aby im tak ćięfzkie kary odpu= 
śćili, abe co toż famo jeft, odpuft im dali, á za pokutę ftatek ich 
w męczeńftwie przyjęli. Przeto S. Cypryan Bifkup Kartageńśki, 
Prymas Afrykański pifząc do SS. Męczennikow ep: 11,uprafza ich» 
dby pie lada kogo o infiancyą profzącego zalęcaliale tylko tych,o kto- 
rych fzezerym nawroceniu, y prawdźiwey pokućie, y żalu dofkona- 
le wiedźieli,aby,mowig,tylko tych yto w ofobnośći po imieniu za- 
lecaii. Petó, uż eos, quos ipfi videtis, quos noflis, quorum poniten= 
tiam farisfaćlioni proximam con.picitis, defignetis nominatim libello. 

Tcaże S, Bifkup y Meczennik Jib: de lapfis mowi, iż Męczeanicy 

Rr nie 
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ńie powioni woafzać infłaneygi, tylko za temi; ktorzy -z prawdźie 
wego żalu za przeftępftwo fwoje zaczęli > pokutę czynić, ktorzy 
fkrufzonym ferden błsgają BOGA, y profzą o miłośierdźie: takim» 
prawi, Pi BOG przebacza y przyimuje, abo potwierdza odpuft bo 
indulgencyą: ktorą Kapłan kooferuje. Penitenti, operanti, roganti 
potrefi DEUS clementer ignofcere, pożefł atceptum feire, quidquid pro 
talibus £9 petierint Martyres, © fecerint Sacerdotes. 


ż. 


"Ten zwyczay dotychczas Qycowić $więći Papieżowie, naywyżśł 


Pafterze Kośćioła Bożego zachowują: kiedy w Bullach, abo w Unis 
erfatach Twoich pozwałając zzafług Chryftufowych, przenzydroż= 


fzecy Matki Bofkiey, y wfzyftkich Swiętych odpuft zupełny, wyra=_ 


Źnie przydają, że tego odpuftu nikt nie doftąpi, tylko teo, ktory 
śię fpowiadał, y fzczerae żałuje y pokutuje ża grzechy fwoje. Ztąd 
y podczas Jubileufzu na pozyfkanie tego wielkiego odpufłtu «8zna- 
Czają ńię akty pokutae, krom fpowitdźiw y kommupii, odwiedza 
Hie Kościołow, pofty, jałńużny» modlitwy, y ione umartwieńią 
Przeto odpufły pie tylko nie oddalają pokuty: ale raczey oncy wy” 
ćiąg2ją jako iftotney dyfpozycyi: bez ktorcy czlowiek żadaą miarą 
odpufta nie może doftąpić. 

A ztąd idźie, 9, jak zezizodła natutałoie płynie trzećia propoe 
życya,Żechroniepie śię od pokuty.jeft iftotoą przefzkodą do otrzy* 
manis odpuftu. Bo odpufł na to'óię dajes aby czego nie doftaje na 
fzey pokućie na wypłacenie za grzechy pafze, to éig nagrodźiło Z 
fkarbu Kośćielnego, to jeft: z zafług Chryftufowych y Swiętych Je” 
go; ktorzy daleko więcey Gierpieli, niżeli fami zafinzyli; /przeto tè 
zafługi złączone z zafiugami Chryftafowemi <zoftaly sig w fkarbif 
Kośćielnym, ktorym fzafują paywyżśi Pafterze Kośćioła Bożego» 
Ktorzy zaś nie czynią pokuty za grzechy (woje, Co ma odpuft oa” 
gradzać, co ma fupplować? 

; Poydźw$ już do Drugieg Częśći nanki mojey © odpuftścha W 


ktorcy nim pokażę, jakie pożytki fprawuje odpufi, wpezod . ¥en 
i l ' przełczę 
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przełożę dwojaką prawdę. Pierwfza: że to jeft hierczys trzymać, że 
Kośćioł S.i mie może rozdawać odpuftow. Powtore: że jeft ćięfzki 
grzech gardźić odpuftami. A potym do trzećiey przyftąpię,że wiel: 
Ce nam pożyteczny do zbawięnia jet przemyfł, abo fpofob zaży= 
wać odpuftow według poftanowienia Chryftufowego, y według in- 
tencyi Kośćioła Bożego, 

A oaprzod co śię tycze pierwfzey propozycyi, że jeft: herezya 
trzymać, że Kośćioł nie ma mocy rozdania odpuftow, już śię to do= 
wiodło w pierwfzey częśći. Widźieliśćie,że odpufty fundują śię na 
Pifmie Swigtym, y że S. Paweł dał odpuft Koryntyanowi ćięfzko 
fwego wfzeteczeńftwa żsłującemu. Wfzyftkie dawne Syaody wfpo* 
minają, że Bifkupi, jako Rządzcy Kośćioła Chryftufowego mają moc 
zmnieyfzyć, co jeft dać odpuft, abo podwyżfzyć grzefznikowi pos 
kutę według dyfpozycyi, y fpofobnośći ich. Sobor Ancyraiifki mia 
nyroku'>14.can: $. mowi: Stańowiemy,dby Bifkupi, rzecz dobrze mys 
rozumiam(zy, mieli moc pokutującym pokuty umnieyfzyć, abo przy- 
mnożyć, według ich (pofobnośći. 

Concilium Trydentfkie $e/f5: 28. idąc torem dawnych Soborow de 
Indulgentiis naucza naprzod: że Chryffus Pan dał (memu Kościołowi 
moc rozdawania odbujfłow, Powtoreiże Kośćioł Swięty zawfze zażywał 
tey mocy [zafywania,yrozdawania odpufłom od naydamniey(fzych czafów, 
żo jef: od czafom Apofiolkicb. Potrzećie: że Kościof tych klątmą ká- 
rze, ktorzy mają śmiałość mowić, że odpufły fą abo niepożyteczne, abo 
że Kościoł nie ma mocy ichpozwalać. Toć tedy jeft herezya nie trzy- 
mać y Nie wierzyć, że Chryftus Pan dał Kośćiołowi fwemu moc fza- 
fowania odpuftami, 

Powtore rzekłem: że gardźić odpuftami jeft tó wielki grzech. 
Bo ponieważ; jako nas wiara uczy, moe rozdawania odpuftow dá- 
Na jeft Kośćiołowi od Chryftufa Pana: toć gardźić odfuftami, jeft 
Bardźić pofłanowieniem Chryftufowym: 4 pardźić pofłanowieniem 
Chryftufowym czy może być bez grzechu, abo tęż czy może być 

Rr2 grze- 
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grzechem małym: Powtore: Kośćioł zawfze zażywał tey mocy ror 
zdawania odpuftow. Czy możoaż tedy bez grzechu gardźić zwy* 
czajem Kośćioła Bożego zawfze po wfzyfikie wieki zachowanym. 

Rzecze kto: befpieczniey jeft za grzechy fwoje aktami pokutnemi 
śię wypłaćić fprawiedliwośći Bofkicy, jako to przez modlicwy, lzy 
pokutne, pofty» dyfcypliny, y inne umartwienia Ciała, niżeli śię 
fpuśćić ná odpufty. Na to takiemu odpowiadam, iż chwalebna rzecz 
jeft uftawicznie ćwiczyć śię w aktach pokutnych« Bo dobry y prae 
wdźiwie BOGA kochający Chrześćiacin powinien przez całe żyćie 
pokutę czynić; gdyż Swięty Sobor Trydentki żyćie Chrześćiani- 
na opifał być uftawiczną pokutę: Ale jakiekolwiek: akty pokutoe 
niech kto czyni, nigdy jednak wielkośći grzechow fwoich nie zro- 
wnająy nie wyftarczą by nayfurówfze umartwienia Ciała: bo grzech 
ma niefkończoność niejaką względem obrażonego piefkończonego 
Majeftatu Bofkiego: czego żaden skt pokutny nie ma: przeto żaden 
pie może bez prezumpcyi y hzrdośći mowić, że mi nie fą indnlgen= 
cyc, abo odpufty potrzebne. Y jako może kto gardzić tym, co Ko» 
śćioł podaje na umocnienie, y upewnienie pokuty nafzey: niedofta- 
tek dość uczynienia pafzego pagradzając zafługami Nayów: Pannyy 
ktora była famą niewionośćią? na'doścuczynienie za grzechy nafze 
ofiarując okrutne męki Swiętych Męczennikow;ktorzy daleko więcey 
Gierpieli, niż grzechami fwemi zafłużylił biorąc z fkarbu zafiug 
Swiętych Wyznawcow ceng okupu od kary za grzechy nafze! jakoś 
mowię, takim fkarhem złączonym z naydrożfzą ceną zafiug Żyćia 

śmierći Chryftufowey : gardzić? 

Niech nikt pie mowi, że wielkie abufus trafiają śię tak w oglar 
fzaniu, jako y w zażywaniu odpuftow:y ztąd to Marċin luter wźłą 
śmiałość naftępować na Kosćioł Boży, że poftrzegł oiektore abufuś» 
abo wyfłępki w opowiadaniu odpuftow nadanych tym, ktorzy we” 
dług możnośći fwojey przyłożą fię do favdacyi Kościoła $. Piotr8 
w Rzymie. Nie prg tego, że y w nayświętfzych rzeczach siej SIĘ 

znaleść 
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znaleść abufus, abo złe zażywanie.. Ale to złe zażywanie nie daje 
mocy na znieśienie owcy rzeczy, ktorey podczas źle zażywają. Bo 
tym fpofobem, trzebaby znieść y Eucharyftyą, y Małżeńftwo, że 
podczas ich na złe zażywają: ba trzebaby człowiekowi wykłoć oczy, 
język urzaąć, ufzy zalepić, że podczas ludźieich na obrazę Bożą 
zażywają. Gań złe zażywanie; odrzuć abufus, abo wyftępki, ktore 
śię mogą trafić y w nayświętfzych tajempicach od BOGA poftano= 
wionych; á famych tajemnic od Chryftufa Pana poftanowionych, 
od Kościoła Bożego zawfze praktykowanych y we zwyczaju mia- 
Dych nie gań,2Di onemi pogardzay. 

Nie będźie abufus, abo złe zażywanie odpuftow, kiedy uftawi= 
Cznie za grzechy twoje będźiefz czynił pokutę; kiedy dźień y noe 
nie przefłapiefz ćwiczyć śię w aktach pokutnych, kiedy nznawając 
diezdolnośćć y niedofkonsłość twoich sktow pokutnych, coraz śię 
będziefz ućiekał do tych nabożeńftw, do ktorych odpufty fą przy- 
łączone: jakie fa fpowiedźi y kommonie mieśięczne, na Uroczytłośći 
MARY! Panny y inne. Y tak odpufły y nayfurowiey pokutującemu 
Die tylko fa pożyteczne, ale też y potrzebne na otrzymanie zupełe 
lego odpufzczenie grzechow względem kary. Tenby był abufus, 


abo złe zażywanie odpufłow, ktoby ufając odpuftom, opufzczał 


akty pokutne, y infze dobre uczynki, Lecz ćwiczyć śię uftawicznie 
W sktach pokutnych, zawfze rzecz jeft chwalebna: bo nigdy, by 
Day(urow fzego życia akty pokutne nie doydą wielkośći złośći grzes 
Chu,żeby skty pokutującego przeważały wielkość ełośći grzechowey. 
. Między odpuftami psyfiawnieyfzy„y paypożytecznieyfzy odpuft 
Jeft, Jubileufzeń nazwany,ktory fig daje w pięćdźieśiąt lat: á że nie 
z może doczekać śię piąciudźieśiąt Jat;przeto naywyżói Rządzcy 

PśCiołą Bożego dwa razy w pięćdźieśiąt lst,to jeft: co dwadźieśćia 
Pięć lat poftanowili dawać Jubileufz. Każdy też nowy Papież na u- 
Drofzenie fobie fzczęśliwych rządow Kośćioła Bożego pozwala ca~- 
e, Chrześćiańftwu Jobileufz. Natenczas Ociec Święty zażywa 

cy (obie od Chryfłufa daney zmiązania, y rozwiązania na źiemi: 

naten- 
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natenczas naywyżfzy Pafterz wzywa wfzyftkich wiernych,sby ż nim 
łączyli jak azygorętfze żądze y modlitwy do Boga, y żeby wfzyfcy 
Chrześciańie obozem śię jednoftaynie y porządoie ufzykowali na pode 
bićie Chryftufowi kroleft wa, ktore fzatan w tak wielu dufzach niefiue 
fznie był opanował. W takiey jednośći głowy z członkami fwemi, tð 
jeft: kiedy naywyżfzy Pafłerz ze wfzyftkiemi owcami, y barankami 
fwemi jednoftaynym fercem, y głofem woła do Boga o odpufzczenie 
grzechow,niepodobna,żeby te głofy nieba pie przebiły,y miłóśierdźiź 
Bofkiego na źiemię pie fprowadźiły: bo jako mowi Tertullian; fam 
BOG taką jednofiaynośćią gorących żądz y modlitw daje śię zwyćię: 
Żyć: á to Jemu jeft wdźięczno,y przyjemoo: Hec vis DEO gratacft. 

Ale nie trzeba wpadać w błąd tych, ktorzy omylaie wyperfwae 
dewali fobie, że Jubileu(z dyfpeofuje, abo uwalnia ich od czynie 
pia pokuty. Bo naywyżći Pafłerze pozwalając Jubileufz naybarźiey 
w Bullach, abo w Uniwerfałach fwoich załęcają akty; abo uczynki 
pokutne, jako to łzy, wzdychania; wołania do BOGA, jałmużny» 
modlitwy, umartwienia ciala, krom fpowiedźi, y kommunii, y de- 
klarują, że te odpufty tym tylko fą pożyteczne, y ći tylko ich do= 
ftępują, ktorzy prawdźiwie fą pokutujący. 

Pożytek y fkutek Jubileufzu jako y ianych odpuftow jeft ftarać 
6ię zgładźic,znieść karę, na ktorą człowiek zafłużył grzechami fwe* 
mi: á że pokutne uczynki nie fą proporcyonaloe do wielkośći złośćł 
grzechowty,y nie fą zdolne zgładzenia całey kary,przeto ućiekamy 
śig do fkarbu Końćielnego, z ktorego śię wypłacamy od fobie nåle- 
żytey kary. My wfzyfcy jefteśmy grzefznikami, jefteśmy winoway” 
cami Bofkiemi, wfzyfcy potrzebujemy pokuty, wfzyftkim nam pa 
trzebaa jeft iadulgencya,odpuft,abo przebaczenie kary. Ktorą indul 
gencyą day nam Zbawićielu z zaftug żyćia, meki, y émierći Twojej? 
także z zafług SS. Twoichz Twojemi zjednoczonych Xc.abyśmy Po” 
tym na wieki śię Giefzyli z fkutku ich, ktorym jeft chwała wiecznde 
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Niedź: 9. po Sw: o Darach Bożych, - ` - - 132, 
Niedź: To. po Św: o modlitwie Publikana, - s z 143, 
Niedź: Ir. po Sw: Nie trzeba odwłuczać Jwego nawyocenia, ~ 154» 
Niedź: 12. po Sw: o miłości BOGA, . ba . 166. 
Niedź: 13. po Św: powinność najza fłużyć BOGU, - = 176; 
Niedź: 14. po Sw: jako mamy P. BOGU kase - ~- 155. 
Niedź: 15. po Sw: o śmierci. = = > 194. 
Niedź: 16. po Sw: o pijań/iwie, - - = 204: 
Niedź: 17. po Sw: BOG jeft ajzym końcem; > - - 215, - 
Niedź: 18. po Sw: 0 złorzeczeń(łwie, - ` - 231. 
Niedź: 19. po Sw: To życie jef ufawiczną Woyng, - ` 2404 
Niedź: 20. po Sw: fiaranie o |mey dufaj, ~ - - 249 
Niedź: 21. pó Sw: o pomście, = - - 259» 
Niedź: 22. po Sw: 0 gorgcości w fłużbie Bożej, = a 268. 
Niedź: 23. po Sw: życie ninicy(ze jeft podrożą, y pielgr zymowaniem, - 277: 
Niedź: oftatnia po Sw: o dotrwaniu w dobrym, - , 288; 
Na dźień poświęcenia Kościoła, o Kościele aconginanik; y iadi akehe - 30I: 


Kazanie o Odpuftacha ` = - i - FI ke 


A EWIEDE ZS 
PRZY DATEK 


Do Kozaż, 

Wz Święte tak farodatwne, jako poźnieyfze Concilia, ojos 

bliwie oftatni pon fzeckny Sokor T rydentlki, z niewypomiedzianym 
ferca žalem umażając tak miele prawcwieruych Cbrzescian, dla zagge 
fzczonych grzeckow fnoick na wieki ginących,fey zguby wieczncy nie in 
fza naydujapr Łyczynę tylko tę;że z młcdych łat ni enapajaja dzieci boid» 
źnią Bożą; d naprzod: nie ucza ich poznawać BOGA Stmorzyciela, 
Odkupiciela, y Dance tafki, y ckwały; nie wkijają w ich młode ferca 
milosci Bofkiey; y powinności do fużby Para naytwyż(zego, nie oznay- 
mujæ im moli Boga w/zeckmogącego t yrażoney w przykazaniach jegos 
nie mykładają im, co mają wierzyć, y co mają czynić, aby po smierci 
nabyli żywota wiecznego, na ktory koniec fa fimorzeni, y to życie od 
BOGA mżięli; nie prze firzegaja ich za czaju, czego się mają my- 
frzegać, y marować sie, żeby na wieczną zgube wie przyjzii. 

Przeto, iż nie rufpomnę poftancwienia dat niey(zych Synodow, Con- 
cilium Trydentfhie Sefsione 24. cap: 4. de Reform: krom ma pocza* 
tku tych kazań po Zacinie pr zywiedźionego dekretusto pofłanowiło: aby 
Plebani y wfzyfcy ftaranie dufz mający przynamniey w dni 
Nidzielne, yw infze Swięta uroczyfte ftaraliśię w fwoich 
Parafiach uczyć dżieći początkow wiary, pofłufzeńftwa BO= 
GU y Rodzicom: a jeśliby tego potrzeba wyćiąpała, aby na- 
wet przez cenfury, to jeft: przez kary Kościelne do tego Bi- 
fkupi przymufzali Pletanow, y tych wfzyfikich, ktorzy z powołania 
frego maja haranie o du(zach, 

Co do hutku przyn odzac Ociec Swięty Klemens ofmy Papież. zlecił 
Kardytałowi Bellarminowi  Arcybihupowi Kapuańfkiemu, aby po pro- 
fiu dla zrozumienia każdego przełożył krotką naukę Ckrzesciańfka,y do 
druku podał: co on uczynił, y po Wlofku mydał krotki Katechizm, ktory 
Marcin Szyfak $2y,zkotu/ki będąc Bifhupem Euckim ( ktory twkrotce 


(2) k pha- 
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polapit ną Bikupftwo Płockie, d potyn Krakowjkie) poF.cinie brze. 
ttumaczywfzy, dedykował rok I606. Krolemicómi mlodems Włady 
flawowi ( ktory po Oycs Zygmąńcie ITT. był Krol Polkim ) y przys 
kazał Plebanom fwojey Diecezyi; aby twyfrzegajac ie różności przed 
kładanią nauki Chrzesciańikiey, tego fpofobu od Oyc 
bowanego, y Kosciołowi Rzymikiema ziyczaynego trzymali się, wtym 
Koscioż Rzymy/ki czcząc jako Matkę y Mifirzykią wfzyfikich Kośiobow, 
Ktory Katechizm, y ia chcac wfzyfikich wiernych Maskę wczcić,po Pofa 
lku przetłumaczyta(zy, do tych Kazań brzydaję na zbatwiepyą 
naukę dufz Krwią Chryflufówą odkupionych, 


aN: Papieża abbroa 


10 O © © 0. © © '» wvw 


KATECHIZM RZYMSKI _ 


abo 
KROTKA NAUKA KATOLICKA 
Wfzyftkim Chrześćianom do zbawienia 


naypotrzebnieyfza, 
Po Włofku z rofkazu Oyca Swiętego KLEMENSA ofmego przez 
ROBERTA BELLARMINA Kardynała, Arcybifkupa 
Kapuańfkiego w Rzymie 


WYDANA, 
Przez MARCINA SZYSZKOWSKIEGO 
Bifkupa natenczas Łuckiego po Łacinie 


PRZE TŁUMACZONA, 


KROLEWICOWI WŁADYSŁAWOWI 
DEDYKOWANA, 


Teraz po Polfku dla zrozumienia wfzyftkich, ofobliwie 
Katolickiey Młodzi 


PRZEŁOŻONA 
Przez X. JANA POSZAKOWSKIEGO 
Societatis JESU Teologa. 


PNE MN R A m m oi W WAW, 


—_ 
w Wilnie w Drukarni J. K. M. Akademickicy Soc: ES 
Roku Pańlkiego 1752. 


Marci cap: 10. verfu i4. 


Dopuśććie maluśkim przychodzić do mnie, á nie brońcie im 
przyfiępa do mnie: abowiem takich jeff Krolefłwo niebiejkie: 
mowi Syn Boży, Ktorego Ociec przedwieczny rofkazał nam 
fłachać Matti 17. ve $. mowiąc: Fen jef Syn moy ukochany, 
w ktorym mam upodobanie, jego ffuchaycie, A Pan JEZUS mo- 
wido Uczniow fwoich y ich Naftępcow;, Luce ro. v. r6» 
Kto was fłacba, mnie fliucha. y Mati: 68. v. 17. Kroby Kosciola 
nie ffachal, niech będzie tobie jako poganin J jawnogrzefznik. 


NOTA BENE. : 
Ten KATECHIZM dzieli się na pięć Części abo Rozdżia- 
. “tow? i 
Pierwfzy natkę podaje o WIERZE. 

Drugi o NADZIEI, y o co mamy Pana Boga prosic.. 
Trzeći o MIŁOŚCI Boga y bliznicgo, ktora śię wydaje 
w zachowaniu przykazań Bożych. , 
Czwarty o SAKRAMENTACHod Chryftufa Pana pofta- 

nowionych pa udźielenie. nam. łafk Bożych z zafiug 
JEZUSOWYCH. | 

Piąty o Powinnośćiach fprawiedliwości. Chrześćianfkiey. 

NB. P. tu zuaczy Pytanie;abo kweftyg. ©. Odpowiedź; 


abo Refpóns. Gdy: pifzę cap: Q. abo q. odfyłam cię: do 


Rozdziału y pytania: naprzykład wide cap: 2. Q. abo q 
10.. to jeft: patrz w Rozdziale 2. w pytaniu LO. 


ROZ- 


rmy 


Katechizmu Rozdźiał I. o Wierze, 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O Wierze. ` 


1, Pytanie abo Kmeffya. NN. Czy jefteś ty Chrześćianinem? 
Odpowiedź abo Refpons: Jeftem z taski Bożey. 

2. P. Czemu przydajefz z łafki Bożey? 

O. Bo nie z moich zafług, ani z zafług inney jakiey kreatury, ale 
jedynie z tajki P. nafzego JEZUSA Chryftufa jeftem Chrześćianinem. 
| 3. P. Kto śię ma nazywać Chrześćianinem? 

O. Ten, ktory będąc ochrzczony, wyznawa wiarę y prawo Chry- 
ftufowe. Ge 
O prawie Chryftufowym potym śię będźie mowiło Cap: 4, a teraz 

4. P. Na' czym naybarźiey zawifła Wiara Chrześćiańika? E 

O. Na tych dwoch nayprzednieyfzych tajemnicach: Naprzod: że 
Bog jeft jeden we trzech Ofobach:: Powtore: że Syn Boży ftał: śię 
Czło wiekiem, y za nas na krzyżu umarł. 

5. P. Jakó to Bog we trzech Ofobach jeft jeden? 

©. Bo w Bozu jedno jeft Boftwo, jedna natura, jedna efiencya abo 
iftność, jednaż Wfzechmocność, jednaż mądrość, jednaż dobroć Kc. 
| 6. P. A jakże ty wyznawafz, że w Bogu fa trzy Perfony: abo Ofo+ —— 
| by, ponieważ w nim jeft. jedna natura y iftność? 

O. Bo jednaż natura yiftność Bofka ma w fobie trzy Perfony abo 
Ofoby między fobą różne, ktore nazywają śię Bog Oćiec, Bog Syn , 

y Bog Duch Swięty. 
7: P. Czemu te trzy Perfony abo Ofoby Bofkie fə rozne między fobą? 

O. Bo Bog Oćiec nie ma początku, yod żadney Ofoby nie pocho» 
dźi. Bo% Syn pochodźi,y rodźi śię przed wieki od, Boga Oyca: 4 Bog 
Duch Swiety pochodźi od Boga Qyca y od Boga Syna. 

NB. Dyclioribus poflea explicabitur, © ratio dabitur. difindlionis 
Per fosarum in Deo: nempe: quia ubi intercedir relatio producentis C3' 

l * 42 ! pra: 


m 
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produćii, ibi eft realis diftinćtio. Sed in Deo inter Per fonas intercedit 
relatio produceatis O produćli: nam Pater per generationem producit 
Filium, © rurfus Pater und cum Filio per fpirationem producit Spi- 
ritum Sanum, Ergo eft realis diftin(tio inter Perfonas Divinas, 

8. P. Co trzymafz y wierzyfz o wćieleniu y śmierći Syna Bożego? 

O. To trzymam y mocno wierzę, że Syn Boży, ktory jeft druga 
Ofoba Troycy Przenayświętfzey, będąc przed wieki Bogiem, ftat śię 
w czaśie Człowiekiem, .y w ćiele ludzkim n4 krzyżu umarł na zba- 
wienie nafze. : 

g. r, O znaku Krzyża świętego,abo o przeżegnaniu śię. 

9. P., Jakim znakiem te nayprzednieyfze wiary nafzey tajemnice 
wyrażafz? , 

O. Znakiem Krzyża świętego, żegnając ślę, W Imię Qyca, y Syna, 
y Ducha Swietego. 

10. P. Jakim to fpofobem? wyłoż nam jaśniey. 

O. Naprzod: żegnając śię, wyznawam jedność Boga,to jeft: ze Bog 
jeft jeden Stworzyćiel nieba y źiemi; gdy mowię w Imię, nie w i< 
miona, A gdy mowię Oyca, y Syna, y Ducha Swiętego, wyznawam 
Troycę Przenayświętfzą, to jeft: trzy Ofoby Bofkie, Boga Qyca, Boga 
Syna, y Boga Ducha Swiętego: ktore trzy Perfony abo Ofoby fą je- 
den Bog Stworzyćiel nieba y Żiemi. 

Powtore: żegnając śię, wyznawam wcielenie y śmierć na krzyżu 
Syna Bożego. 

11. P. Jako Żegnając śię, wyrażafz wcielenie Syna Bożego ? 

O. Oto tak: Gdy żegnając śię,rękę prawą od czoła niofę pod pierśi, 
mowiąc: y Syna,przez to oświadczam śię przed niebem y źiemią, że 
mocno wierzę y wyznawam, że Syn Boży wtora Ofoba Troyty Prze- 
nayświętfzey, będąc prawdźiwym przed wieki Bogiem, w czaśie W 
żywoćie Przenayczyftfzey Dźiewicy MARYI przyjął naturę ludzka: 
y ftat śię Człowiekiem.: a 

12, P. A jako wyznawafz śmierć na krzyżu Zbawićiela nafzego 


gdy śię żegnafz * ° ś 


~ 
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O. Gdy śię żegńiam, prawa moję rękę od czoła niofę pod pierśi, 
ztamtąd tęż rękę przenafzam na lewe ramię, a z prawego ramienia 
tęż rękę przenafzając na ramię prawe, czynię abo wyrażam krzyż. 
Przez co oświadczam śię, że tenże Zbawiójel świata Pan nafz JEZUS 
Chryftus umarł na krzyżu, aby nas od śmierći wieczney wybawił. 

13. P. Co jefzcze krom tych dwoch pomienionych tajemnic, że- 
gnając śię wyrażafz znakiem Krzyża świgtego? ; 

O. Gdy żegnając śię, tękę moję prawą kładę na czele, mowiąc: w 
Imię Oyca, przez ten znak wyrażam y wyznawam, że jako głowa 
ludzka jeft pierwfzym członkiem całego Ciała, tak Bog Oćiec jeft 
pierwfza Ofoba Troycy Przenayświęrizey, ý ńie ma infzegó princi- 
pium abo początku, od ktoregoby pochodźił;: a od niego pochodźi 
Bog Syn, y Bog Duch: Swiety. 

r4. P. Jefzcze co wyznawafz żegnając śię? 

O. Gdy tęż rękę od lewego ramienia przenafzam na prawe, mo~ 
wiąc: y Ducha Swietego, przez to wyznawam, że Bog Duch Swięty, 
ktory jćft fpolną Boga Oyca, y Boga Syna miłośćig, przez łatkę {wą 
poświęcająca przeniofł nas z lewicy przeklęctwa, abo potępienia, na 
prawicę błogoflawieńftwa,abo zbawienia wiecznego;to jeft: od śmier- 
ći wieczney na żywot wieczny. ze 

Nie trzeba też ganić y Ruśi, ktora zegnając śię przenafza rękę z 
prawego ramienia na lewe, mowiąc: y Smiatobo Ducha: bo może 
przez ten znak wyrażać, że Dich Swięty od żydow, ktorzy przed 
zaprzeniem śię Chryftufa byli u Boga po prawicy,łaśkę fwa przeniofł 
do narodow, ktorzy przedtym byli dla fwego bałwochwalftwa na 
lewicy u Boga: to jeft: że przedtym podlegali gniewu y przeklęctwu 
Bośkiemu, 4 teraz przez łaikę Bośką poświęcającą przenieśieni fa na 
prawicę, to jeft: do błogofławieńftwa Bośkiego. 

15. P. Czemu przeżegnawfzy śię, ria końcu przydajefz Amen? 

O. To czynię w dwojakicy fygnifikacyi, ktora ma to fiowo He- 
brayfkie Amen. 

Naprzod: 


z 
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Naprzod: to ftowo po Hebrayfku toż famo znaczy, co po Łaćinie 
fiat: niech śię tak ftanie: abo niech tak będźie: y tak mowiąc Amen, 
oświadczam śię przed Bogiem, że t® <vfzyftko, co jeftem, co żyję, co 
myślę, mowię, czynię, niech będźie w imię Qyca, y Syna, y Ducha 
S. to jt: niech wfzyftko będźie na cześć, na chwałę'y na miłość, 
abo z miłośći Boga w Troycy jedynego; Cyca, Syna, y Ducha $. 

Powtore: to ftowoa Amen znaczy też toż famo, eo zaprawdę tak 
jeft: y w tym fenśie mowiąc Amen, oświadczam Śig-przed Bogiem, 
że mocno wierzę y wyznawam to wfzyftko, czego Kośćioł S. naucza 
o Bogu w Troycy świętey jedynym, y o wćieleniu,y o Śmierći Syna 
Bożego, że zaprawdę nieomylnie tak jeft, a nie inaczey: y za tę 
prawdę gotow jeftem żyćie me położyć, y krew moję przelać. 

16. P. Czemu mowiąc Amen, bijefz śię w pierśi? 

O.Dla tego, że bićiem w pierśi, chcę wyraźić affekt fereca mojego, 
na oświadczenie, że'z całego ferca wierzę to wfzyftko, y applikuję 
abo przywłafzczam fobie wfzyftkie zafługi żyćia y śmierći Zbawi- 
ćiela nafzego, poczawfzy od wćfelenia,aż do śmierći jego na krzyżu 
podjętey: ktore tajemnice wyraźiłem żegnając śię. 4. ro. (9 11, fra. 

17. P. Kiedy powinniśmy żegnać śię? 


O. Przed każdą znacznieyfzą akcya,fprawa, róbotą,abo uczynkiem. + 


Naprzykład: fkoro rano ze fnu śię ocknę, zaraz powinienem myśl y 
ferce moje podnieść do Boga, y przeżegnać śię: także przed każdą 
modlitwą, przed czytaniem, przed nauka, przed każdą robota żna- 
cznieyfzą, przed jedzeniem, przed pićiem, wychodząc z domu, wy- 
jeżdżając w drogę &ć, także gdy śię co ftrafznego trafi, naprzykład; 
gdy grzmi, gdy błyśkawica zaświeći, gdy pioruny biją: gdy nieprzy» 
jaciel napadnie. 

18. P. To widzę, żegnanie śię jeft krotkie wyznanie Wiary Chry- 
ftufowey? ; p 

O. Tak jeft; y oraz jeft intencya, abo kierowanie wfzyftkich na- 
fzych fpraw y uczynkow w Imię abo na cześć y na-chwaię Boga W 
Troycy Swiętey jedynego. ; l S 
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8. 2. O ffadzie Apofłolfkim. 

ro. P. Powiedz nam: ktore jef dłużfze wyznanie Wiary Chry- 
fufowey? 

O. Skład Apoftolfki: Wierzę w Boga Oyca wfzechmogącego Sc. 
Niech zmowfi całe Credo: JY pra 

so. P. Kto nauczył nas tego Składu Apoftolfkiego? 

©. Swięći Apoftołowie: y dla tego ten Skład zowie śię Apoftolfki,: 
y zawiera w fobie dwanaśćie astykujow według liczby dwunńaftu A= 
poftołow., T i 

21. P. Co te dwariaséie Artykułow w fobie zawierają) 

O. Niemal to wfzyftko, cokolwiek Chsrześćianin powinien wyra- 
żnie wierzyć, y w yznawać o Bogtt, y Kośćiele Chryftufów ym. 

22. P. Ktore Artykuły Składu Apoftolfkiego fy o Bogi, a ktore 0 
Kośćiełę Chryftufowym? 

O: Oim pierw fzych Artykułów f% o Bogtt,. à ofłatnie cztery fa © 
Kośćiele Chryfłufowym, abo przyranniey śćiągają śię do' Kośćiołą: 
Chryfłufowego. di ZRZEC 

23. P. Nim przyfłapim do wykładu Artykułow ikładw Agoftolfkie. 
80, pytam śię: Czy toż amo jeft wierzyć co? wierzyć wcoływ ie 
rzyć komu? Naprzykład: Czy toż famo jeft wierzyć Boga, wierzyć. 
w Boga, y wierzyć Bogu? i l 7 = 

O. Nie jeft toż famo. Bo wierzyć co, jeft wierzyć, że ta rzecz jeft, 
ktorą abo co wierzę. Naprzykład: Wierzyć Boga, jeft to wierzyć, że 
Bog jeft. Wierzyć w co; jeft tó nie tylko wierzyć, że fa rzecz jeft; 
ale też jeft oraz w tey rzeczy wfzelką fwoję ufność ý riadźieję po- 
kładać. Na przykład: gdy mowię Wierze w Boga: jelt to toż famo). 
CO: mowić: Wierzę,iż Bop jeft; y w ninr calg moję ufność y nadźieję 
pokładam.. Wierzyć komu, jeft ta wierżyć jaką rzecz, że wiary go- 
ana ofoba to' powiedźiała: abo jeft wierzyć ofobie mowizety, ktora 
prawde mowi. Naprzykład:: wierzę Bogt. że dufza' nafza jeft nie: 
śmiertelną, bo to Pan: Bog powiedźiał y nam ozżnaymił; ktory'nie 

może 


38)( 23) 88% 
Katechizmu Rozdźiał I. o Pierze. 


może inaczey mowić, tylko prawdę: bo Pan Bog ani fam śię niemo- 
Że omylić w jakiey rzeczy, ani kogo innego nie może omylić abo 
ofzukać. Wierzyć tedy komu jeft<dać wiarę ofobie mowiącey go- 
dney wiary, że to tak jeft, jak ona mowi. 

24. P. Teraz już pytam Śię: ktory jeft pierwfzy Artykuł Składu 
Apoftolfkiego ? z i ( mi. 

O. Wierzę w Boga Oyca wfzechmogacego Stworzyćjela nieba y źie- 

23. P, Co przez te fłowa rozumiefz y wierzyfz? 

O. Ja mocno wierzę y wyznawam, że Bog jeft jeden, y w nim całą 
moję ufność y nadźieję pokładam, y dla tego mowię: Wierzę w Bo- 
ga: a potym mowię Oyca: bo mocno wierzę y wyznawam, że pier- 
wfza Ofoba Troycy Przenayświętfzey jeft Bog Oćiec Syna fwego je- 
dynego fpołiftotnego przed wieki rodzący. Powtore: Wierzę,że Pan 
Bog jeft Qycem wfzyftkich dobrych Chrześćian przez łafkę: iż nas 
przez łaśkę fwa poświęcająca przyfpofobił fobie za fynow, y odro- 
dźił we Chrzćie świętym na żywot wieczny. Potrzećie: Bog jeft Oy- 
cem wfzyftkich innych rzeczy przez ftworzenie: bo oh wfzyftkim 
kreaturom dał byćie y jefteftwo. A ten Bog jeft wfzechmocny: bo 
może wfzyftko uczynić, co Się mu podoba, y W {amey rzeczy uczy- 
nił, y ftworzył z niczego niebo, źiemię, y wfzyftkie rzeczy, ktore 
w nich fą, tak żyjące, jako y nieżyjącej tak widome, jako y nie- 
widome, jacy fa Anjołowie, y dufze ludzkie. 
| * Tu trzeba wyłożyć, co to jeft wierzyć, a co wyznawać? 

H | Wierzyć jeft akt wnętrzny na rozumie y na woli: a wyznać jeft 
| akt powierzchowny, wyznać przed ludźmi ufty y mową; jako mówi 
Apoftoł Rom: 10. v. 9. Jeśli myznafz ufiy twemi, « fercem umierzy/£s 
zbamion będźiefz, y Matt: 10. v. 3%. Kro mnie wyzna przed ludźmi» 


JE 

| y ja go wyznam przed Oycem moim, ktory jeft m niebiesiech, 

P 26. P. Ktory jeft wtory Artykuł fkładu Apoftolikiego? 

U O. Y w JEZUSA Chryftufa Syna jego jedynego Pana nafzego. 
| 27. P. Co przez te fłowa rozumiefz y wierzylz : 


Q. Ja 


| 
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O: Ja wierzgww JEZUSA Chryftufa,cy:w nim wfzelką moję ufność 
9 nadźieję pokładam, mocno wierząc y wyznawając, że on jeft je. 
dynym y fpołiftotnym Synem Boga Oyca przed wieki od niego uro- 
dzonym,-y jeft prawdźiwym Bogiem, wiecznym, niefkończonym, 
wfzechmocnym, Stworzyćielem y Panem nafzym, y wfzelkiego ftwo- 
rzęnia'zarowno jako y Bog Oćiec, 

28. P. Co znaczy JEZUS}; <i. as 7 

O. To Imię: z Hebrayfkiego tłumaczy $ię Zbawićiel, jako wyłożył 
Anjoł Jozefowi Oblubieńcowi Nayświętfzey Panny MARYI Ałaż!: 1. 
v. 21, On bomiem zbawi lud (woy od grzechom ich, Bylić wprawdźie 
Jezufowie y w ftarym teftamen(ie, jako to Jozue,abo Jezus fyn Nawe, 
naftępca Moyzefza, Jezus fyn Jozedeka naywyżfzy Kapłan żydowśka 
po niewoli Babilońfkiey, Jezus fya: Syracha,ktory. napifał Ecclefafi- 
cum kśigzę Kanoniczną: ale ći imieniem tylko byli zbawićielami, £ 
nie rzeczą fama, chyba figurę niejaką nośili Zbawićiela. 

29. P, Co'znaczy Chryftus ? 

O. Po Grecku znaczy Pomazańca, abo pomafzczonego: bo był pra- 
wdźiwie od Boga Qyca nie oleykiem jakim ftworzonym, ktory na» 
zywamy Cbrifma, ale Duchem $wigtym namafzczony na trojaki, us 
rząd: Prorocki, Kapłańśki, y Krolewiki. Abowiem 

Naprzod: by? Prorokiem w nauczaniu tajemnic y woli Bofkiey: co 
jeft urząd Próroka, jako fam P. Bog do Moyzefza mowi Deużer: 18, 
v.18, Fzbudżę im Proroka, ==- } wiożę fłowa moje w ufła jego,y opos 
wiadać śm będźie wfzyfiko, cokolwiek mu rofkażę. Y Ifaie Ó1. wi 1» 
Duch Pańfki nade mags przeto iż mię Pan pomaśćił,y pofta? mię na opos 
Wiadanie cichym, abym leczył fkrufzonych m fercu, abym opowiadał: . 
więźniom wypufzczenie y zamkniętym otworzenie, abym opowiadał rok 


biagania Pana, abym pociefzył m/zyfikicb fmutnych, 


Powtore: był y.jeft naywyżfzym Kapłanem. Urząd Kapłańśki jeft 
onarawać Bogu, y modlić śię do Boga za lud, jako naucza Apoftoł 
eby; $. v, 1, Każdy Kapłan bywa poftanowion: aby ofiarował dary 9 

i B ofiary 
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affary za grzechy; Ktoryby iboleboć mog? rad remi, ktorzy nie miedzą 
y błądzą: y dla tego powiniem ofarowat ze lud, €9c. Co okoie Chryftus 
wypełnił. Bo naprzod ofiarował Ropu ofarę krwawą na krzyżu, śie- 
bie famego wydając na zabićie: y tę ofiarę raz fprawował: bo ta jedną 
ofiarą dofkonałe nam (prawił odkupienie, y drugi raz Chryftus nas 
nie odkupuje, ani umiera, teraz ża6 Ghryftus jako Naywyżfzy Ka- 
płan według porzadku Melchizedecha codźień przez ufługę fwoich 
Kapłanow ofaruje siebie famego nie krwawie w ofierze Mfzy świętey 
pod przypadłośćiami chleba y wina: Co się fprawuje na pamiątkę 
krwawey ofiary Taz na krzyżu fprawioney. Sed bec dolłrina refey= 
vanda dollioribus. Powtore: modlił sig Chryfłus za grzefznikami, y 
teraz śię modli, jako mowi Apoftot Rom: $. ve 34. Chryfłus JEZUS 
ra prawicy Bożej śiedźi, y wfłamia się za nami. 

Potrzećie: Chryftus jeft namafzczony na urząd K*olewfki, jako 
fam mowi przez ufta Dawida Pf.a.v.6, Ja zaś pfłanowiony jeflem od 
niego Krolem nad Syonem gorg śmiętą jego: to jeft: nad Kościołem S. 
Katolickim. Krola zaś funkcya jet: rządźić fwoim kroleftwem, bro- 
nić fwoich poddanych, zawojowanych od nieprzyjaćioł ódyfkiwać, 
pińftwo fwe rozfzerzać, potrzeby poddanych opztrywać, zafiużo- 
nym nagradzać, złych karać %c. Co wfzyftko Chryftus czyni: bo 
rządźi fwoim Kośćiołem,ktory jeft kroleftwem jego, wewnątrz przez 
łaśki y oświecenia, 4 powierzchownie przez Namieftnikow fwoich; 
broni nas od dufznych nieprzyjaćioł, zawojowaw fzy fzatana, z nie- 
wóli jego nas wytrwał, kroleftwo fwe rozfzerza: przez! pofłańcow 
fwoich mężow Apoftolikich, opatruje poddanych fwoich wfzelką dó 
zbawienia fuficvencya w Swiętych Sakramentach, dobrym niebem 


nadgradza, á złych piekłem karze. Sed G bec non fiatim proponenda 


rudibus pueris. 
30. P. Czemu Pan JEZUS ofobliwie nazywa śię Panem nafzym? 


O: Ze nie tylko przez ftworzenie, ale też y przez odkupienie Z0- 


Rat Panem nafzym.  * 


31, P. 
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r. P. Ktory jeft trzeći Artykuł składu Apoftolikiego? wr 
O. Ktory śię począł z Ducha S. narodził śię z MARYI Dźiewicy. 
39. P. Co w tym Artykule wierzyfz y wyznawafz? 

O. Ja mocno wierzę y wyznawam, że JEZUS Chryftus nie tylko 
jeft prawdźiwym Bogiem, ale też. jeft y Człowiekiem prawdźiwym. 
Bo będąc przed wieki Bogiem, przyjął wczaśie naturę ludzką z nay- 
czyftfzey Dźiewicy MARYH mocą Ducha S. poczęty w jey żywoćie: y 
tak według człowieczeńftwa narodźił $ię,w.czaśie z Matki bez Qyca, 
jako wedlug Boftwa przed wieki narodzony jeft'od Oyca bez Matki, 

33. P. Ktory jeft czwarty Artykuł składu Apoftolikiego ? 

O.Umęgczon pod Pontikim Piłatem,ukrzyżowan,umarł y pogrzebion. 

34. P. Co w tym Artykule wierzyfz y wyznawafz ? 

O. Ja mocno wierzę y wyznawam, ze JEZUS Chryftus dla zba- 
wienia ludzkiego ćierpiał ćigizkie. męki w Jerozolimie za panowanią 
Poncyufza Piłata Gubernatora Jerozolimikiego. 

6, P. Na co Apoftolowie w fwoje wiary wyznanie, abo w Creda 
włożyli Poncyufza Piłata poganina? 

O. Na to, ażeby wierny mogł fprawg dać niewiernemu, iż Chry- 
ftus Pan był na świecie, y tak wiele, á tak wiele óierpiał tego, ytego 
czafu, za panowania tego y tego, dla pewnieyfzey wiadomości. Ga 
zwykli-czynić wfzyfcy dźiejow Pifarze. 

36. P, Coż P. JEZUS Cierpiał za panowania w Jerozolimie Piłata? 

O. Lubo całe żyćie Pana JEZUSA było uftawicznym ćierpieniem: 
bo skoro był w żywocie Matki fwey poczęty, zaraz śię ofiarował Bo- 
gu Oycu przedwiecznemu na wizelkie zelzywośći, utrapienia, y mę- 
ki; Skoro śię urodźił, niema] zarąz od Krola Heroda był fzukany na 
śmierć, y tak Pan JEZUS maluśki muśiał być unieśiony do Egiptu, 
y tam śię kryć. Z Egiptu powroćiwfzy ubogie Żyćie prowadził w 
Nazarećic pod poftufzeńitwem $. Jozefa y MARYI Panny Matki fwo- 
jey przez lat trzydźieśći, y będąc Stworca nieba y źiemi miany był 
za proftego rzemieślnika; potym opowiadając Ewangelia, tak wiele 

p B2 prac, 
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prac, trudow, fatyg; 4 do tego y zelżywośći, potwatży, prześlado» 
wania wycierpiał na fławie, na honorze, y tak wiele razy chcieli Fa» 
ryzeufzowie,y infza fłarfzyna żydowika o śmierć go przyprawić; ale 
nie mogli: bo śię fam Pan JEZUS jefzcze nie chciał wydać na śmierć, 
aż przyfzła godzina naznaczona od Oyca: tedy fam śię dobrówolnie 
ofiarował. 

Y tak na końcu żyćia fwego był 'od Judafza zdraycy żydom z4 
trzydźieśći frebrnikow zaprzedany, od niegoż pocałowaniem wy: 
dany, od Roty żołnićrikiey poimany, zwiazany, prowadzony do 
Arcykapłanow żydowfkich, naprzed do Anafza, pótym do Kaifafza, 
od ktorych był examinowany, od Malchufa fługi Arcykapłańfkiego 
pięśćią w gębę uderzony, tamże przez całą noc nagrawany, fzydzo. 
ny, wyśmiany, Oczy zawiązawfzy w kark y w twarż bity, policzko- 
wany, pofzyikowany, y upłwany, nazajutrz przed Piłatem ftawiony, 
niewinnie ofkarżony, od Piłata do Krola: Heroda. pofłany, od He- 
roda y jego woyfka wyśmiany, w fzatę biała obleczony do Piłata 
odefiany, z rofkazu Piłataj'ubiczowany, od żołnierzy w fzatę pur 
purową przyobleczony, Ćierniem ukoronowany, po fzyderśku za 
Krola żydowskiego witany, trzóiną w głowę bity, w tey peftaći od 
Piłata ladówi ukazany, na wołanie żydowśkie na śmierć ofadzony, 
na gorze Kalwaryi do krzyża między dwoma łotrami przybity, y na 
śmierć zamordowany, po śmierći włocznią w bok przebity, tegoż 
dnia z krzyża zdjęty, w grobie z fkały wykutym od Nikodema y 
Jozefa z Arimatei położony y pogrzebiony. i 

37. P. Na co Pan JEZUS tak wiele cierpiał? ; 

O. Aby nas od niewoli wieczney wykupił y zbawił. 

38. P. Ktoż był nas w niewolą wieczną zaprzedał? 

O. Grzech pierworodny, ktory w Adamie popełniliśmy, 9 wfzy» 
fikie grzechy nafze uczynkówe Gięfzkie,w tęż niewolą nas wprawujde 

39. P. Czy nie mogłże Adam fam przez śię, abo za niego infze 
gakie ftworzenie, naprzykład Anjoł, dość uczynić fprawiedłiwośća 

DP : Bofkicy, 
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Bofkiey,fy tak nas od wieczney niewoli odkupić, y zjednać nam 
grzechow odpufzczenie? 

O. Zadna miarg, żadna kreatura nie mogła dofyć uczynić fprawie- 
dliwośći Bofkiey 7a grzech Ciefzki przećiwko nieśkończonemu Ma- 
jeftatowi Bofkiemu popełniony. Bo tym więkfzy grzech jeft, im 
więkfzey godnośći Ofoba przezeń jeft znieważona y obrażona, jako 
widźim między ludźmi: więkfza rzecz jeft, gdy fluga obraźi Pana, 
niż fobie rownego; więkfza, gdy Xiążęćia, Krola Xc. Pan Bog zaś 
jeft godnośći niefkończoncy, a wfzyftkie ftworzenia fa skończone, y 
prawie niczym fa względem zacnośći Bofkiey, zatym nikt nie mogł 
dofłatecznie dość uczynić za obelgę: Bogu uczynioną. Zatym gdy 
Bog domagał śię od człowieka nagrody. fwego honoru zelżonego 
przez pychę, y niepoflufzeńftwo fwego lichego ftworzenia, trzeba 
aby fam Bog ftat é śię Człowiekiem, y tak będąc Człowiekiem y Bo- 
giem rownym Bogu,połóżył nagrodę piefkończoną za obrażony Ma- 
jeftat niefkończony. 

40. P. Ponieważ człowiek nie mogł dość uczynić za fwoy grzech, 
å jednak Pan Bog chćiał go zbawić, czy nie mogłże mu winy daro- 


| wać bez tak! głębokiego uniżenia Syna fwego; y bez jego Ćierpienia 


tak wielu mak ? 

O. Mogł wprawdzie tó uczynić: ale to nie byłoby dofyć uczynić 
fprawiedliwośći Bośkiey, ale byłoby to zmiłować śię nad człowie- 
kiem, jemu darmo przebaczając winę, y jego do pierwfzey łafki 
przyjmując: ale fprawiedliwość Bofka fwegoby prawa nie otrzymała. 
Y coby pomyślili Anjołowie? jakby wfzyftkie kreatury zniofiy znie- 
wagę Bogu Panu fwemu Naywyżfzemu' przez ńędznego człowieka 
tczynion;, zdyby przez całą wieczność czym rownym, abo więkfzym 
zńiewaga jego nie była nagrodzona? Gdyby t to ufzło człowiekowi, y 
gdyby tak łacna była mizerney lepianki z Stworcą fwoim ugoda, å 
ktoby śię tak dalece bał Boga? Bofka tedy madrość nie chćiała tak 


z człowiekiem poftąpić; ale znalazła fnofob miłośierdźie fwe ar | zg 
wiedli- 
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wiedliwośćią pożodźić y złączyć: /Co uczyniła, gdy Pan Bog y mi 
łośierdźie fwe nad ludźmi uczynił, y nader obfita nagrodę, abo far 
tysfakcya wźiął, gdy Syn Boży, ftawizy śię,Człowiekiem jako jeden 
z ludźi, ale godnośćią Ofoby fwey będąc rowny Qycu, przyjął na 
śię ludzkie winy, za ktore niefkończoney wagi fwe zafiugi Bogu 
Qycu ofiarował, 
A do tego gdyby był Pan Bog łafkawie bez żadnego, nagrodzenia, 
y fatysfakcyi człowiekowi pierworodny grzech odpuścił y darował, 
nie mielibyśmy tak wiele pożytkow, jak vitele teraz mamy, gdy za 
nas Chryftus dość uczynił zafłuzami żyója y śmierći fwojey. 
41.P. Ktoreż mamy pożytki z za'łuą żyćla y śmierći Chryftufowey? 
O. 1.Gdyby Syn Boży nie ftat śięCzłowiekiem,y za nas nie ćierpiał, 
będąc wielkiemi grzelznikami, nie mielibyśmy zak wolnego y befpie- 
cznego przyftępu do Boza, jakrteraz mamy, jako nas ubefpiecza ko- 
chanek Pana JEZUSA Jan Swięty 4. Joam 2, v. 4. tak do nas wfzy= 
ftkich pifzac: Synaczkomia moi, to wam pifzg, abyście nie grzefzyli. 
Ale jeśliby kto zgrzefzył. mamy 4awokata, abo Wfłamwiciela śię za 
sami u Qyca JEZUS A Cbryjtufa fpramiedliwego» ktory jefi ubiaga* 
nien za grzechy nafxe, a nie tylko za nafze, ale y za całego świata, 
Ile razy tedy grzefznik ucieka śię do zafiug Chryftufo wych, ofobliwie 
w przyjęćiu Swiętych Sakramentow, zawfze ma prawo do otrzyma- 
nia odpufzczenia fobie grzechow, za ktore Adwokat y.Pargcznik 
nafz Chryftus obfićie dość uczynił, . Przeto napomina nas S. Pawel 
Apoftot Hebr: 4:16, Przyfiąpmyź z ufnością do tronu Taki, abys 
śmy otrzymali miłośierdźie y znaleźli. fajkę na. pomoc nafzę czafu pos 
godnego, przez: Pana, nafzego. JEZUSA;Chryftufa, P POT 
Powtore: co niegdyś Kain powiedźjał o fwoim grzechy. Geń:.44 
v. 13, Ze mięk/za jeji nieprawość moja, niżeli żebym mogt,zafłużyć, 
na odpufzczenie jey: Toby Sig mogło mowić o każdym.grzechu, gdy) 
by Chryftus nie dość uczynił za grzechy. nafzę. - Teraz zaś,po doŚĆ 
uczynienia prżez: mękg Ghryttufo wą, niczbożnaby rzeęz e 
; : EE 
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rozumiećje tk rofpaczać. :Bo dość uczynienie Chryftufowe rośćiąga 
gie do wfzyfikich grzechow, choćby naywiękfzych y nayfromotniey- 
fzych, za ktore grzefznik żałuje y fpowiada śię ich według pofta- 
nowienia Chryftufowego. 

Trzeći pożytek z Śmierći y z męki Chryfłufowey jeft nieśkończo- 
ny fkarb zafług jego, zkąd każdy może brać y czerpać, wiele chce. 
Nafze dobre uczynki przez śię nie zafiugowałyby nic na żywot wie- 
czny, gdyby ceny nie brały z zafług Chryftufowych, y gdyby z niemż 
nie były złączone: ã teraz gdy śię nafze uczynki zafługami Chryftu- 
fowemi poświęcają, choćby były przez śię podłe, zafługują na żywot 
wieczny: jako naprzykład w Imię Chryftufowe, abo z miłośći ku Bo- 
gu podać pragnącemu kubek żimney mody, upewnia Chryftus, mowiąc 
Matr: 10.v,42. Zaprum: g powiada mam, žė nie frati zapłaty fmey, 
Ztąd Chryftus nazywa śię winną maćicą, 4 my latoroślami abo ga- 
łakami, ktoreby ufchły, y zadnegoby' nie rodźiły owocu, gdyby nie 
ćiggnęły w śig wigoru z fwezo drzewa; to jeft z Chryftufa, y gdyby 
śię nie ożywiały łafka Bożą poświęcajacą, daną nam z zafług Zba- 
wićiela nafzego. 

42. P. Ponieważ Chryfłus jeft Ofoba Bofka godnośći niefkończo» 
ney, toć akcye y fiprawy jepo były wałoru y ceny niefkończoney, 
ktore cenę fwoję biorg od godnośći ofoby? 

" ©. Tak jeft; każda akcya Chryftufowa zafługująca była niefkoń- 
czoney ceny. $ 

43. P.'Toć P. JFZUS každa fwoją akcya4'mogf nas odkupić, y dość 
uczynić fprawiedliwośći Bofkiey: na coż mu było tak'wiele cierpieć? 
czy nie dośćże mu byłó ftawfzy śię Człowiekiem; zań śię pomodlić, 
abo zkt jaki pokory, vniżenia śię: w ofobie grzefznikow uczynić? 

O. Prawda to, że Chryftus każdą fwg akcyg mogł dość uczynić:za 
grzechy całego Św iata: ale Się on tym niekontentował,ż to ztych raeyi: 

Naprzod: że luboby y. tym fpofobem Pan Bog nam nieskończona 
milość pokazał; my jednak tey miłośći nie poznalibyśmy tak, jako 

teraz 
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feraż poznawamiy, gdy wierzemy, że tak witle za mag Zbawióieł aníz 
ćierpiał. Czy byłobyż! tak wiele męczennikow; ktorży z ochotą ną 
wfzyftkie męki za Chryftufa śię ofiarowali? Czy byłoby tak wiele 
Wyznawcow,ktorzy ćiało fwe włośiennicami, poftami dla Chryftufa 
trapili, gdyby przed óczyma fwemi nie mieli przykładu męki Chry« 
ftufowey? sz 

Powtore: aby pokazał ludźiom <ięfzkość obrazy Bofkiey, y Ćię- 
fzkość złośći grzechow nafzych. Bo gdyby Pan Bog kontentował śię 
jednym aktem, naprzykład przeprofzeniem {wego Majeftacu przez 
Chryftufa uczynionym, niktby z ludźi grzefznych nie doćiekt ćię- 
fzkośći y złośći: grzechow fwoich. 

Potrzećie: aby nam dał przykład pokuty za grzechy nafze: On- zą 
cudze tak wiele Ćierpiał, 4 my czemu za włafne nie mamy z nim 
ćierpieć? ile gdy powiedźiał Apoftoł Rom: 8. v.17. Jesli z nim ćier= 
piemy, z nim teź y umielbieni bgdźiemy. 

' Poczwarte: aby nam zoftawił fkarb zaftug fwoich niefkończonych 
nader obfitych zawartych w Sakramentach, z ktoregobyśmy fkarbu 
czerpali łafki Boże na odpufzczenie grzechow, na poświęcenie u= 
«zynkow nafzych, aby były przyjemne Bogu, 

Popiąte: aby pokazał, jak drogo mamy fzącować zbawienie nafze, 
ktore Panu JEZUSOWI tak wiele kofztowało. Sc. Sc. Sed hec po- 
zids explicanda in concione intelligentioribus, quam pueris in cate- 
chifmo nondum borum capacibus. 

44. P. Jefzcze śię można fpytać: Czemu Pan JEZUS obrał fobie 
śmierć krzyżową? 

„O. Dla tego, że była nayprzykrzeyfza y nayzelżywfza: bo w ftarym 
zakonie był każdy za przeklętego miany, ktory wiśiał na drzewic« 
Deut: 21. v. 23. A to Chryftus Pan uczynił dla tego, że przeklęctwo 
nam należące ną śię przyjał, jako mowi Apoftoł Galat: 3. v: 13: 
Chryfus nas wykupił od przeklęctwa zakonu, ffawfzy Się ze nas Prze- 
klęctmem, aby m Chryfusie JEZUSIE błogofławieńfiwo Abrobamówe 
przyfzło do narodom. 4. P. 
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'43.P. Gdy Pan JEZUS umarł, Dufza rozftała śię z Ciałem: 4 z Bo- 
ftwem czy rozftała śię? 

O. Nie rozftała śię, ani śię rozłączyła z Boftwem tak Dufza,jako y 
Ciało Chryftufowe. Bo Syn Boży co raz ha śię przyjął, nigdy tego 
nie opuśćił. Gdy Dufza Chryftufowa przez śmierć była rozłączona 
od Ciała, ani Ciało, ani Dufza nie była odłączona od Boftwa, ale y 
Ciało umarte, y Dufzą Chryftufowa była Bogiem prawdźiwym. 

46. P. Ktory jeft piąty Artykuł fkładu Apoftolśkiego ? 

O. Zftąpił'do piekłow, trzećiego dnia zmartwychwfłał. 

47. P. Co w tym Artykule wierzyfz y wyznawafz? 

O. Ten Artykuł dwie rzeczy nam do wierzenia podźje. A tak nż- 
przod: wierzę y wyznawam, że Pan JEZUS $koro na krzyżu umarł, 
zaraz według Dufzy fwey uboftwioney zftąpił do piekłow, to jeft: do 
otchłani Qycow świętych Patryarchow, y Prorokow, y wfzyftkich w 
Bogu umarłych w ftarym teftamenćie, ktorzy oczekiwali wybawie- 
nia (wego przez Meffyafza. Tę otchłań nazywa Chryftus Łonem A- 
brahamowym, iż w niey dufze fprawiedliwych jako na łonie odpo- 
czywały na obietnicy Abrahamowi daney o wybawieniu ztamtąd 
przez Meflyafza według proroctwa Zacharyafza C, 9. v, 11, TY we 
krwi tefłameniu twego wypuśćiłeś więźniom twoich z jeźióra, m kto- 
rym nie mafz wudy. Tęż otchłań S. Piotr nazywa ćiemnicą abo wię- 
źieniem 1. Petri 3. v. 19. mowiąc: W ktorym teź (duchu) fzedfzy 
Cbryfius przepowiada? duchom tym, ktorzy byli m ćiemnicy: ktorzy 
niekiedy niemitrni byli, kiedy czekali cierpliwośći Bożćy za czafu 
Noego, gdy korab budowano. 

Powtore: wietzę y wyznawam, że Chryftus zruinowawfzy tę o- 
tchłań abo ćiemnicę, y ztamtąd dufze fprawiedliwych wyprowadźi- 
wfzy, trzećiego dnia w Niedźielę tryumfator nad śmierćią y piekłem, 
mocą fwoją zmartwychwfłał w uwielbionym ćiele mającym niewy- 
powiedźianą piękność y te cztęsy przymioty abo dofes: to jeft: ja- 
fność, fzybkość, fubtelność y niećierpiętliwość: Clariżatć,agilitatem, 
fubrilitatem © impafibilitatem, -G 48. P. 
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„48. P. Czemu Pan JEZUS w uwielbionym fwym Ciele zoftawił 
rany w ręku, W nogach, y w boku? 

O. Wiele było przyczyn zoftawienia tych ran. Naprzod: ażeby 
utwierdźił Uczniow fwoich w wierze, Ze prawdźiwie zmartwych- 
wftał w tymże Ciele, w ktorym dla nas rany poniofł, ztąd Apoito= 
łom rozumiejącym, że ducha widźićli, ukazał im (we rany, y kazał 
im ihc śię dotykać na dowod, że był w prawdźiwym Ciele. Pomtorć: 
żeby te rany były dowodem miłośći jego ku narodowi ludzkiemu. 
Potrzecie: żeby były wiecznym,znakiem zwyćjęftwa y tryumfu. Po- 
czmarte: żeby jako nafz Pośrzednik prezentował je Oycu fwemu, za 
nami go błagając. Popiąte: aby nas do podobney miłośći pobudźił. 
Pofzofe: abyśmy w tym żyćiu mieli ucieczkę do jęgo ran jako-do 
obronnych fortec. Posindme: abyśmy w, niebie w wieczney chwale 
z oglądania ich mieli wieczną poćiechę. 

49. P. Ktory jeft fzofty Artykuł? (cego. 

O. Wfłgpił na niebiofa, Śiedźi na prawicy Boga Qyca wfzechmogą: 

so. P. Co w tym Artykule wierzyfz y wyznawafzł 

O. Ja wierzę y wyznawam, że Pan JEZUS po zmartwychwftaniu 
fwoim jefzcze tu na tym świećie przez czterdźieśći dni zabawiwfzy 
śię, częfto śię Uczniom fwoim pokazując, y z niemi rozmawiając o 
kroleftwie Bożym, to jeft: nauczając ich, jako mieli rządzić Kośćio- 
łem Bożym, y fprawować Sakramenta, potym zaprowadźiwfzy ich ` 
na gorę oliwną, ztamtąd w gorę śię podniofi, y błogofławiąc im, w 
afiyftencyi Anjołow y dufz z otchłani wyprowadzonych wftąpił do 
nieba, y uśiadł wyżey nad wfzyftkiemi chorami Anjelikiemi na pra- 
wicy Boga Qyca wfzechmogacego, to jef; w rowney chwale, czói, y 
władzy z Qycem, jako Pośrzednik, Paręcznik, Opickun, $ Obrońca 
nafz, y jako Rządca y jednowładzca nieba,y źiemi,y wfzyftkich rze- 
czy. Y tak jako nie było na źiemi poniżenia rownego poniżenia 
Chryftufowemu, tak też w niebie nie mafz wywyżfzenia więkfzego 
mad wywyżfzenie Zbawićięla nafzego,.jako mowi S, Paweł Philip: 2. 

v. 9. 
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v, 9. Chryfus będąc romny Bogu wynifzczył siebte famego, przyjąwfzy 
gofłać fugi, famfzy Sig podobny ludźiom, y polfławą naleźiowy jako 
Człowiek: fam Się poniżył, fiamfzy śię pofłufznym aż do śmierći, á 
śmierći krzyżomoy: dla tego też Bog myface go wynioft. 

$1. P. Dla czego Pan JEZUS wfłąpił do nieba ? 

O. Dla wielu racyj: 1. Aby śię wroćił do Qyca, ktory go pofłał. 
Joan: 16. U. 7, 2, Aby pokazał, że jego kroleftwo nie było z tego 
świata. 3. Aby nam zefłał Ducha Swiętezo. 4. Aby nam w niebie 
gotował mieyfce. foan: 14. v. 2. $. Aby śię do Oyca przyczyniał za 
nami. r. Joan: 2. v. 1. Hebr: y. 9, 26. ibid: cag:9. v. 24. 6. Abyśmy 
go w niebie f(zukali, y tam nadźieje nafze obracali. Bo jako mowi 8. 
Leo Papież: Dokąd uprzedźita chwala Gfowy, tam też nadźieja wżye 
ma członki tey Głowy, Przeto napomina nas Apoftoł Colof$: 3. v. t. 
„Jesli mefpo? powftaliście » Chryfiufem, gornych rzeczy [zukayćie, gdźie 
Chryflus na prawicy Boźey siedźi. O te się fłarayćie, y żądzami ma- 
Jzemi do tych śię unafzayćie, ktore fa wzgorę, to jef: w niebie, dit- 
ktore [4 na żiemi. i 

$2, P. Ktory jeft śiodmy Artykuł fkładu Apoftolikiego? 

O. Ztamtąd ma przyiść fadźić żywych y umarłych. 

$3. P. Co przez te fłowa wierzyfz y wyznawafz? 

O. Ja wierzę y wyznawam, że Pan JEZUS na końcu świata zftąpi 
z nieba w wielkiey chwale y mócy: na fad powfzechny, na ktorym 
będźie fadźił wfzyftkich ludźi, z ktorych każdego ofadźi według 
fpraw jego, jako śię kto fprawował tu żyjąc w ćiele, czy dobrze, czy 
źle. Ktorzy dobrze na świećie żyli, uftyfzą od Chryftufa owę po- 
ćiefzna-y pożadaną fentencya, abo wyrok: Matt: 25, v. 34, Przy- 
chodźcie błogofiamieni Oyca mego, osiągniycie kroleffmo niebiefkie wam 
od pofianowienia świata nagotomane. A ktorzy źle żyli, y bez pokuty 
w grzechu śmiertelnym umarli, uftyfzą od fprawiedliwego Sędźiego 
ow ftrafznieyfzy nad wfzyftkie pioruny dekret: Precz ode mniz prze- 
klęći! idźcie m ogień wieczny, ktory jef nagotowany djabłu y Anjo= 
łom jego. C2 SĄ. P. 
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44. P, Z czego nas Chryftus będźie fadźił? 

O. Z całego Żyćia nafzego, cośmy zgrzefzyli myślą, mowa, uczyn. 
kiem, opufzczeniem dobrych uczynkow, przećiwko Bogu y bliźnie- 
mu od wźięćia rozumu aż do śmierći. 

ss, P. Na co ma być fad powfzechny, gdyż każdy bywa ofądzony 
na fadźie. partykularnym, ofobnym, abo pojedynkowym zaraz po 
śmierći fwojey? 

O. Na to: Naprzod: Aby Chryftus wfzyftkim, y nieprzyjaciołom 
fwoim, ktorzy nim wzgardźili, pokazał śię być Bogiem, Panem y 
Naywyżfzym wfzyftkich Sędźią: y natenczas to, fprawdźi śię. owo 
co rzekł Bog Oćiec do Chryftufa Pf. 109. Sicedź na prawicy mojey, 
aż położę nieprzyjaćioł twoich podnożkiem nog twoich, 

Pomtore: Aby omylne fady ludzkie poprawił. Teraz ludźie. opak 
fądzą: ztych chwałą, dobrych gania y potępiają: natenczas obaczym, 
kto chwały, a.kto nagany był godźien: Teraz bogatych, we wfzyftko 
opływajacych mają za fzczęśliwych, á wzgardzonych u świata mają 
za niefzczęśliwych: natenczas inaczey będa fadźić, gdy nędzni 'po- 
tępieńcy na śię narzekać będą Sap: $+ V. 3: O my fzaleni! mieliśmy 
ich życie za głupfimo: á oto fa policzeni między Synami Bożemi! Ot. 

Potrzecie: Sad partykularny pie był zupełny: bo naprzod; Na po- 
jedynkowym fadźie dufza tylko była fadzona, y ofądzona abo na 
chwałę, abo na karę, a Giało, ktore z dufzą robiło, tak zaniechane 
jeft: przeto y ono powinno odebrać fwoję nagrodę,abo karę. Potorore: 
na pojedynkowy fad nie byli adcytowani,Compiices, to jeft ći, kto- 
rzy dopomagali teyże roboty, abo przyczyna y okazya byli do złego 
abo do dobrego. Na powfzechnym zaś fzdźie wfzyfcy razem ftaną, 
Rodźicy z fynami, ktorym nie dali dobrcy edukacyż, dla ktorych 
dobra źiemfkie niefiufznie zbierali, 4 o wieczne nie dbali. Staną Pa- 
nowie z ftugami y poddanemi fwojemi, Nauczyciele z uczniami, Ple- 
bani z parafianami fwemi, Kaznodźieje z ftuchaczami jak im dopo- 
mogli do zbawienia? czy nie byli przyczyna potępienia? żę 
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46. P. Jakie znaki poprzedza fad oftateczny? ê 

O. Naprzod: Przyidźie Antychryft, ktory będźie panował puł- 
czwarta lata ( #3mpus, tempora; © dimidium temporis. Dan: 7. v 23. 
© ibid: c. 12. v 7. & o. 11. od czafu zniesienia ufiawiczney ofiary 
dni tysiąc dmieślie y dźiemięćdźieśiąt, to jeft:lat pułczwarta) uczy- 
ni śię Bogiem, y wielu zwiedźie. 

Pomtore: Przyidą Enoch y Eliafz, ktotzy żydow y innych ludźi 
dó pokuty y da Chryftufa przywiodą. 

Potrzećie: Po nicjakim czaśie od zabićła Antychryfta Dan; 12. v. 
12. to jeft: po dni tysiac trzyfła trzydźieśći pięć zaczną śię pokazy- 
wać znaki na fłońcu, kśiężycu,y gwiazdach, to jeft: ftońce y kśiężyc 
śię zaćmi, gwiazdy zdadzą śię z nieba padać: co widząc ludźie od 
ftrachu fchnąć będą. 

Poczwarte: Ogniem cały świat fpłonie;d tak wfzyfcy ludźie pomrą. 

Popiąte: Pan Bog rozefzie Anjołow fwoich po całym świećie z tra- 
ba, y wielkim głofem zawołają: Pomfłańćie umarli; á przycbodźcie 
ma jd. Na ten głos źiemia zadrży, y wyda umarłych fwoich: każda 
dufza odbierze włafne fwe ćiało Bofką mocą z prochu źiemi, w kto- 
ty śię było obroćiło, wśkrzefzone, y w momencie ftawiona będźie 
na micyfcu fądu. 

Pofzofie: Wyfypie śię z nieba wielkie woyfko Anjołow, ktorzy w 
ręku będą nieśli inftrumenta męki Pańfkiey, ofobliwie krzyż, na 
ktorym:Chryftus odkupienie nafze dokończył. 
`  Posiodme: Za woyfkiem Anjołow tuż przybędźie Chryftus w świe- 
tnym obłoku, koronę na głowie nofząc jako znamię Krolewikicy y 
Kapłańfkicy mocy; w ręku, w nogach, y w boku mając blizny ran 
piękniey nad wfzyftkie tdyamenty świecące śię, > | 

Poofme: Przybywającego Chryftufa fprawiedliwi już w Ciałach u- 
wielbionych z -tryumfem fpotkają 1. 7befs: 4. v. 16. j 

Podźiemiąze: Chryftus na wfpaniałym tronie uśiądźie: {prawie- 
dliwych pofiawi po prawicy fwojey,-a niefprawiedliwych po le- 
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wicy poftawia w ciatach fmrodliwych y brzydkich: ktorzy od ftra- 

chu drżąc wołać będa: Gory przywałcie nas, pagorki przykryicie nas: 

lecz na rofkaz Sgdźiega Chryftufa zamiłknąć mufzą. 

$7. P. Gdźie ten fad odprawować śię ma? Po 
O. Pofpolite jeft Oycow Świętych zdanie, że na dolinie Jozafata 


| 
| 
| 
s 
1 


(tak nazwaney od wfpaniałego grobu temu Krolowi tam wyftawio- 
nego ) między Jerozolimą y gora Oliwna.. Jól. 3. v. r. gdźie Chry- 
„ ftus mękę fwoję zaczął w ogrodźie Gezbfemani, y tamże z gory O- 
liwney do nieba wftąpił. 
8. Co rozumiefz przez żywych y umarłych ? t 
O. Rozumiem to, że Chryftus będźie fadźił y nas, ktorzy żyjemy, 1 
y tych, ktorzy przed nami pomarli. Wfzyfcy jednak przed fadnym 
dniem pomrg, gdy świat ogniem fpłonie: 4 potym zmartwychwfta- 
wfzy na fad ftang. Powtore: przez żywych mogą śię rozumieć fpra- 


wiedliwi żyjący tafka Boża na żywot wieczny, 4 przez umarłych 
umarli duchownie przez nieprzyjaźń z Bogiem: bo choć y ći żyć w 
prawdźie będą,ale to ich żyćie, jeft raczey śmieróia wieczną,niż Żyćić. 
49, P, Ktory jeft ofmy Artykuł fkładu Apoftolikiego? 
O. Wierzę w DUCHA Swietego, | 
60. P. Co o Duchu Swiętym wierzyfz? wyłoż nam to obfzerniey. | 
O. Ja wierzę mocno w Ducha Swiętego, ktory jeft trzećia Ofoba | 
Troycy Przenayświętfzey, y w nim wfzyftkę badźieję moję pokła- 
dam, mocno wierząc, iż Bog Duch Swięty pochadźi od Boga: Qyca, "AE 
y od Boga Syna, będąc fpołeczną obudwuch miłośćią, y. jeft we wfzy- | 
ftkim rowny Qycu, y $ynowi: to jeft: że jeft Bogiem prawdźiwym, 
wiecznym, niekończonym, wfzechmocnym, Stworzyćielem, Ożywi- 
ćielem, Oświećicielem, y Panem wfzyftkich rzeczy, zarowno, jako 
Bog Qćiec, y Bog Syn, | 
61. P. Ktory jeft Artykuł dźiewiąty? 
O. Swięty Kośćioł Katolicki, Swiętych obcowanie? 
A 62. P. Co w tym Artykule wierzyfz o Kośćicie Chryftufowym? 


4 | | | O. Ja 
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O. Ja mocno wierzę, Że jeft jeden Kośćiół od Chryftufa Pana na 
Pietrze S. ufundowany: to jeft, jedno zebranie abó zgromadzenie po 
całym świećie w jednośći wiary wfżyftkich wiernych Chrześćian pod 
Pafterftwem abo rządem Naftępcy. Piotra Swiętego zoftających, kto- 
rzy będąc ochrzczeni wierzą ý wyznawają wiśrę, y prawo Chryftu- 
fowe według wykładu Namieftnikow Chryftufowych. 

63. P. Czemu ten Kośćioł Chryftufow nazywa śię Swiętym? 

O. Naprzede dla tego, że ten Kośćioł ma głowę święta, to jeft: 
famego Pana nafzego JEZUSA Chryftufa,ktory jeft Swięty nad Swie- 
temi, y zrzodło wfzelkiey świątobliwośći, z którego wfzeika świą- 
tość abo poświęcenie wypływa, y na cały Kośćioł fpływa. 

Pomtorse: ze ten Kośćioł ma wielu Swiętych, ktorzy w łafce Bo- 
śkiey żyje; żyli, y w niey umarfzy, wieczney w niebie chwały nabyli 
przez Paną nafzego JEZUSA Chryftufa. 

Łotrzećie: Ze ten Kośćioł ma Wiarę świętą, Prawo święte, Sakra- 
menta święte, naukę S. fpofoby'$, do'nabyćia kroleftwa niebiefkiego. 

64. P. Czemuten Kośćioł nazywa śię Kśtolickim? 

O. Dla tego, że jeft powfzechnym: bo Katolicki y powfzechny toż 
famo znaczy. Powizechnym zaś dla tego śię zowie, że wfzyfcy Ka- 
tolicy wfzyftkich wiekow y krajow powfzechnie jednakowo wierzą 
y trzymają, jako naucza y podaje Namieftnik Chryftufa P. Naftępca 
Piotra S. ktoremu Chryftus polećijł całą tr zode fw ojẹ: Paś omce moje, 

65. P. Czemu Kośćioł Katolicki nazywa śię Apoftolśkim w fkła- 
dźie Konfiantynopolikim? 

O. Ze jeft.od Swiętych/ Apoftołow ufundowany ich naulż y krwią 
przelana, y że od czafow Apoftolikich dotychczas trzyma śię ich 
nauki y fukcefiyi Bifkupow, poczynając od famcy Stolicy Piotra S; 
ktoremu Chryftus po zmartwychwitaniu fwoim, owce fwe dó pa- 
fzenia polećił, aż do teraznieyfzego Biskupa Rzymskiego: jako mowi 
S. Auguftyn: lb: contra Epiff: Manich: c. 4. , 

66. P. Co wierzyfz przez te fłowa: Swiętych obcowanie? 

O. Wie- 
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O. Wierzę naprzod: że święći Chrześćianie, to jeft: w fafce Bożey 
tu jefzcze na tym Świećie żyjący, mają między (oba fpołeczność mo- 
dlitw y Szkramentow, uczeftnictwo dobrych uczynkow: jako w ćiele 
ludzkim zdrowie jednego członka, jeft dzrowiem y drugich częśći 
tegoż ćiała. Ztąd Dawid mowi: Hczefłnikiem jefiem mfzyfikich bo- 
jących sig ciebie Panie. Ztąd y my modlemy śię fpolnie za wfzyftkich 
Qycze nafz! odpuść tam nafze miny, Ot. 

Pomtore: Wierzę, żć też mamy uczeftnictwo y z Swiętemi Bożemi, 
w niebie już z Chryftufem krolująacemi. Bo jako naucza $. Pawel 
Hebr: 19, v. 22, Nie przyfłąpiliśmy do gory materyalney ogniem pała: 
jącey, wicbrem, mgłą y burzą firafzmey ---- aleśmy przyftąpiłi da gory 
Syońfkieysy miafła Boga, żymsgo Jerozolimy niebiefkiey, y do miela ty- 
$igcy zgromadzonych Aajolow, y do Kościota piermorodnych, pifanych 
w niębie,y do Boga Sgdźiego w/zyfłkich, y dą duchom Sprawiedliwych 
dofkonałych, y do JEZUSA Pośrzednika nowego tefiamentu, y do po- 
kropienia krwią lepiey mołającą niżeli Ablową. 

67.P. Jakież mamy uczefthictwo z S$. Bożemi w niebie krolującemi? 

O. To uczeftnictwo abo obcowanie wzajemne jeft: My Swiętych 
Bożych wzywamy, to jeft: ich prośiemy, aby śię modlili za nami do 
Boga, a oni wftawiają śię za nami do Boga, profząc o te dary, kto- 
rych my żądamy. Bo jezeli ludźi wiernych jefzcze na tym świecie 
żyjacych prośim o modlitwy, y to jet dobra y przyjemna przed 
Bogiem Zbawićielem nafzym, jako upewnia S. Paweł. 1. Timotb: 2. 
v.3. Czemu nie możem prośić Swigtych Bożych, ktorych proźba za 
nami, daleko Zbawićielowi nafzemu jeft przyjemnieyfza jako przy- 
jaćioł Bofkich wieczną miłośćią, y przyjaźnią z nim złączonych: y 
jeżeli modlitwa żyjących na żiemi nie czyni krzywdy pośrzedni- 
ctwu Chryftufowemu; za có ma czynić modlitwa w niebie żyjących? 
S. Paweł jefzcze na tym świećie w nawracaniu pogan pracujący,tak 
$ię modli do Rzymian jefzcze w tym ćicle żyjących Rom: 15, 0+ 30. - 
Profzę mas bracia, przez Pana nafzego JEZUSA Gbryfiufa, y Przez 


miłość 
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miłość Ducha S. abyście mię w/pomagali w modlitwach wafżych za 
mną de Boga, abym był myzmolon od tych, ktorzy niewiernemi [f4 w 
Judzkiey źiemi.y aby ufługi mójey ofiara byta Smigtym przyjemna w 
Jerozolimie; abym z wefelem do was przyfzedł za mylą Bożą, Gdybym 
trochę 0o odmieniwfzy, tęż fame modlitwę adreffował do rea OBĄ 
w niebie krolujących, zacobym uwłoczył pośrzedniętwu Chryftufo- 
wemu, å adreflując do źiemian S.Pawet nie uwłacza? Zide c.$.9.6.9'7. 

68. P. Ktory jeft Artykuł dźieśiąty? 

O. Grzechow-odpufzczenie. 

69. P; Go temi fłowy wierzyfz y wyznawafz? | 

O. Wierzę y wyznawam, że w Kościele S. Katolickim jeft prawdźi- 
we odpufzczenie grzechow przez przyjęćie Sakramentow Chrztu y 
Pokuty, w ktorych łafka Bofka poświęcająca, abo ufprawiedliwiająca 
wlewa śię na dufze nafze, ktora człowieka grzefznego czyni fprawie- 
dliwym, świętym y Bogu miłym; z fyna zatracenia czyni fynem Bo- 
żym przyfpofobionym, y dźiedźicem kroleftwa niebiefkiego. A to 
fprawuje z poftanowienia y z zaftug Chryftufowych. 

70. P. Ktory jeft Artykuł jedenafty? 

O. Ciała zmartwychwftanie. 

71. P. Co w tym Artykule wierzyfz y wyznawafz? 

O, ja mocno wierzę y wyznawam, że na końcu; świata przed f3- 
doy dniem wfzyfcy łudźie z umarłych wfkrzefzeni będą w tymże 
ćięie, w ktorym przed śmierćią fwa Żyli: a to Się ftanie mocą wfzech- 
mogącego Boga, ktoremu nic nie mafz niepodobnego y trudnego. 
Ludźie fprawiedliwi zmartwychwiłana w Giele uwielbionym, mają- 
cym te cztery dofes, abo włafnośći, o ktorych śię mowiło wyżey P. 
47.to jeft: jafność, fzybkość,fubtelność y niecierpigtlimość:ale.nie wfzy- 


'fcy w jednym ftopniu chwały: lecz jako naucza S. Paweł 1. Gor: 


15. u, 41, Infza jafność fłorica, infza jafność księżyca, á infza jafność ` 

gwiazd: abomiem gwiazda od gwiazdy rożna jef w jafnośći: taky 

zmarimychwfanie umarłych. Bywa wsiane ciało m fkaźitelnośći, & 
D 


fomwfia- 
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pomffanie w niefraźitelmośći: bywa psiane w podłośćh, ń pońfanit w 
chwale brości: bywa msiaue w flabości, á pomfłanie m mocy: bywa msia- 
ne ciało bydlęce, d pomfłanie ciato duchowne, Ciała zaś potępicicow 
będa fzpetne, czarne, Cięfzkie; ćierpiętliWe; jednak nieśmiertelne, że 
'w ognie przez cała wieczność nie zgor3- = 

73%. P. Ktory jeft dwunafty Artykuł fkładu Apoftolfkiego ? 

O. Zywot wieczny. 

73. P. Co przez te dwa owa wierzyśz y wyźnawafz! 

O. Ja wiesz y wyznawam, że wiernym y dobrym Chrześćianom 
z zafiug Chryftufowych przy ich dobrym żyćiu, zgotowane jęft w 
niebie wieczne żyćie we wfzelkim fzczęśćiu, chwale y błogofiawień- 
ftwie, ktore nigdy nię uftanie: A niewiernych y złych Chrześćian 
czeka wieczna Śmierć w. piekle, pełna wfzelkiey nędzy, fmutku, bo- 
lu, defperacyi bez żadney folgi, y poćiechy na wieki. i 

74, P. Na czym zależy błogofiawieńftwo abo żywot wieczny? 

O. Na odźiedźiczeniu y ośięgnieniu Boga, ktory w fobie zawiera 
wfzelkie dobro. i 

73. P. Jakim fpofobem można doftąpić żywota wiecznego * 

O. 1. Chryftus Pan odpowiada. Matt: 19. w. 17: Jeśli chcefz mniść 
do. żywota, zachoway przykazania. 2. Mężnie śię potykay z śklonno- 
śćiami twemi: bo żaden nie będźie koronowany» kto mężnie nie wojuje. 
3. Matt: 10. V. 22. Kto mytrma w debrym aż do końca, ten będźie 
zbemion. 4, Przez minie utrapienia trzeba mebodźić do kroleftwa Bo- 
żego. $. Trzeba codźiennie ań prośić; Przyjdź kroleftmo swoje Se. 
6. Trzeba częfto śię fpowiadać,y kommunikować: ġo kta pożyma Cia- 
ła Cbryfiufowegos żyć będźie na miski. 

NB. W tym artykule zawiera śię ow artykuł de neceffitate medii 
da zbawienia potrzebny o nieśmierteineśći dufz ludzkich: y ow: iż 
Bog, jeft Remuneratorem abo Oddawca y Nagrodźićielem za złe, y 
za dobre uczynki. z " 

76. P. Czemu Apoftołowie nie włożyłi w fwoy klad tego Artykułu ' 

; wiary 
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wiary do zbawienia potrzebnego, że w Nayświętfzym Sakramencie 
jeft prawdźiwe Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA Chryftufa ? 

O. Mądrze to' Apoftółowie z natchnienia Ducha S, zamilczeli: 
żeby poganie o tym fłyfząe, nie rozumieli, że Chrześćianie na fwo- 
ich fchadzkach pożywają furowego mięfa y krwi ludzkiey: bo y przy 
tey oftrożnośći niewierni pierwfzym Chrześćianom tę fzkaradność 
zadawali, Ztąd ftarodawni Oycowie święći, na fwoich kazaniach, ną 
ktorych bywali y niewierni, y Katechumenowie jefzcze nie ze wizy” 
ftkim w Wierze świętey inforinowani, gdy przyfzło o Przenayświęt- 
fzey Eucharyftyi mowić, oftrożnie o tey tajemnicy mawiali, mowiąc 
paprzykład: Wiedzą wierni, co chcę mowić, 

77.P.Na co,zmowiwfzy fkład Apoftolfki,na końcu przydajefz: Amen? 

O.Na to,ażebym tym jednym fiowem ponowił cata wiarę w śkładźie 
Apoftolikim zawartą. Tu bowiem Amen to famo znaczy,co zapewne 
tak jeft: jakbym mowił: Tak jeft nieomylnie, jako S$więći Apofto- 
łowie nauczyli,y jako Swięty Kośćioł Rzymfki do wierzenia podaje. 
To wfzyftko przyimuję, wierzę, y wyzqawam: y tg wiarę gotow je- 
ftem krwić moją zapieczętować, y za niç żyćie moje położyć, y ćialo 
moje wydać ną wfzyftkie męki y katownie. 

NB. Amen przez wfzyftkie czafy chodźi: naprzykład Amen znaczy 
abo zaprawdę tak jeft, abo tak było, abo tak będźie, abo niech tak 
będźie, abo day Boże, żeby tak było: jako fens jakiey mowy wyćiąga. 


ROZDZIAŁ WTORY 


O nadziei; abo ufności,” 

1. P. Mowiliśmy dotychczas, co mamy wierzyć; teraz powiedz 
nam, czego mamy od Pana Boga fpodźiewać śię ? 

O. Tego wfzyftkiego od Pana Boga mamy Ślę fpodźiewać, © co go 
prośiemy w Paćierzut. 

2. P. A umiefzże Paćierz? 

Q. Umiem barzo dobsze: bo onego z młodośći mojey nauczyłem 

D2 Z. śię, 
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się, y codźień of mowię rano y w wieczor razem Z pozdrowieniem 
Anjelfkim, y z fkładem Apoftolśkim. 

z. P. Mowże głośno Paćierz dla nauki y zbudowania drugich. 

O. Qycze nafz, ktoryś jeft w niebieśiech, święć śię Imigrtwoje Śc. 

4. P: Kto ten Paćierz złożył? 

O. Sam Pan nafz JEZUS Chryftus, ktory jeft mądrośćią przedwie- 
czną. Spytany bowiem Matt: 6. v. g. y LUC? M. v, 2» od jednego 
z Uczniow fwoich, jako śię mają modlić? Pan JEZUS; odpowiedźiał: 
tak modłćie śię: Oycze nafz; Śc- y dla tegoto nazywa ślę Modlitwa 
Pańfka: y jeft między wfzyfikiemi modlitwami nayzacnieyfza, 

s. P. Co ta modlitwa Pańfka w fobie zawiera? 

O. Zawiera w fobie to wfzyftko, o co Pana Boga prosić mamy, y 
czego od niego mamy śię fpodźiewać- 

6. P. O coż Pana Boga prośić mamy? 

O, Ażeby Pan Bog nas obdarzył wfzelkim dobrem nam przyzwo- 
itym; å zachował y ftrzegł nas od wfzelkiego złego. 

7. P. Wiele jeft proźb w Paćierzu? 

O. Siedm: W. pierwfzych czterech proźbach prośim Pana Boga, 
ażeby nam dał wfzelkie dobre nam przyzwoite; a W oftatnich trzech 


prośim, aby nas Pan Bog żachował y ratował od wfzelkiego złego. 


8. P. Jako to? Wyłoż nam jaśniey y rzetelniey. 

O. Nabrzod: Co śię tycze dobra, prośiemy o pomnożenie chwały 
Bożey. Powtore: Prośim o naywiękfze dobro naize, to jeft: o zba- 
wienie dufz nafzych w kroleftwie niebiefkim. Po.rzećie: Prosim o 
łafkę Bożą, za ktoreybyśmy pomocą mogli doftapić tego naywiękfze* 
go dobra nafzego,to jeft: zbawienia wiecznego w kroleftwie niebie- 


ikim., Poczwarte: Prośim o śrzodki,abo o fpofoby do otrzymania tey: 


łaski Bożey. 
Co śię tycze złego: Naprzod: Prosiemy, aby Pan Bog nas uwolnił 
od złego przefziego: to jeft: ażeby nam Pan Bog przefzłe grzechy 


odpuśćił tak względem winy, jako względem kary, Pomżore: Prośim, 


aby 
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aby nas Pan Bog zachował od złego przyfzłego. Potrzecie: Prośim 
Pana Boga, aby nas bronił y firzegł od złego teraznieyfzego. A tak 
prośiemy Pana Boga, aby. nas zbawił od -wfzelkiego złego: 

g. P. Co'znaczą pierwfze fiowa Paćierza: 'Oycze nafz, ktoryś jeft 
w niebieśiech ? ; l 

Q. Te flowa fa niby przedmową, w ktorey dajem racyg abo przys 
czynę, Czemu my w potrzebach nafzych: z ufnośćię ućiekamy śię do 
Boga w Troycy Swiętey jedynego, fpodźiewając śię, Że-w prożbach 
nafzych będźiem od niego wyfłuchani.. Racyą zaśna to tę dajemy, 
że Pan Bog w Troycy Swiętey: jedyny jeft Oycem nafzym: 4 zatym 
my jako fynowie poufale ućiękamy Się do Qyca ńafzego nayłaśka- 
wizego; naydobrotliwfzego, 4 do tego. Wfzechmogącegoó. 

10. P. Jakim fpofobem Pan Beg jeft Oycem natzym? 

O. Wielorakim: 1. jeft Q©ycem nafzym przeź ftworżeńie: Óm bo= 
wiem dał nam jefteftwo, to jeft: dufzę z fwemi potencyzmi, ćiało 
z fwemi członkami, y zmyfłami, Pomtore: Jeft Qycem nafzym'przez 
zachowanie nas famych y wfzyftkich rzeczy nam do zachowania ży” 
ćia potrzebnych. Porrzecie: Jeit QOycem nafzym przez odkupienie od 
niewoli wieczney:przez mękę y śmierć Zbawiciela nafzego. Poczmar= 
ze: Jeft QOycem nafzym przez adopcya,to: jeft: przez przyfpofobienie;. 
abo raczey przywłafzezenie y przyjęćie nas za fynow fwoich, 9 za 
dźiedźicow kroleftwa niebiefkiego, dla żafiug Zbawiciela nafżego 
JEZUSA Chryftufa: €o 6ię dźieje przez wlanie na dufze nafze łatki 
Bożty poświęcajscey przy brania Sakramentów, ofobliwie Chrztu y 
abfolucyi Kapłańfkicy po fpowiedźi grzechow, Popiare: Jeft QOycem 
nafzym przeż uwielbienie, kiedy nam fynom fwoim odda w pofłefyg 
wieczną kroleftwo niebiefkie, tak bogate y rośkofżne, że żaden to 
zum ftwoirzony mie może doyść owych bogactw y delicgi„ktore Pan 
Bog nagetował dla fynow fwoich kochających go. 

11. P. Na ezym zakładafz tę fynowiką twoję ufność ku: Bogu? 

O. Zakładam ufneść moję naybarźiey na tych czterech attrybutach 

i abo 


~ 
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256 dofkonałośćidch Bofkich: to jeft: na wfzechmocnośći, na dobro- 
éi y miłośierdźiu Boskim na wiernośći y fprawiedliwośći Bofkiey: 

r2. P. Wyłoż nam obfzerniey, jako na tyćh czterech dofkonało- 
śćiach Bofkich zakładafz y fundujefz twoję fynow'ką ku Bogu ufność? 

O. Naprzod: Zakładam ufność moję na wfzechmocnośći Boga na> 
fzego, ktory "może wfzyftko uczynić, czego ja żądamy profzę od 
niego, byleby tylko ou chóiał. A wiem, że to chce uczynić, o co go 
profzę; bo jet Qycem moim nayłafkawfzym y naymiłośiernicyfzym. 
Y ztąd wyrafta druga podpora ufnośći mojcy, że ją zakładam na do- 
broći y miłośierdźiu Boga nafzego, ktory z fzczegulney dobroći y 
miłośierdźia fwęgo tak nas bez Żadńych zafług nafzych umiłował, 
że nas przyjął za przyfpofobionych fynow fwoich, mając wzgląd na 
zafługi jednorodzonego przeż naturę Syna wego JEZUSA Chryftufa. 
Potrzęcie: Pokładam ufność y nadźieję moje na wierność Boża na- 
fzego, iżBog jeft fidelis, wierny y nieomytny w obietnicach fwoich. 
Pfzyrzekł nam, iż o cokolwiek w Imię JEZUSOWE prośić będźiemy; 
da nam:.zatym niepochybnie uiśćj śię w obietnicy fwojey,bylebyśmy 
my dobrze y o zbawienne rzeczy prośili, Poczwarżć: Pokładzm u- 
fność moję na fprawiedliwośći Bolkity,ktorey Pamnafz JEZUS Ghry- 
ftus dość uczynił za grzechy nafze,y długi nafze wypłaćił naydroże, 
fzą ceną zafług żyćia, męki,y śmierci fwojey, y wyjłużył: nam-to wizy- 
ftko, czegokolwiek śię fpodźiewamy, A zatym krzywdęby Pan-Bog 
Chcyftufowi uczynił, "gdyby nam fzczerze pokitującym grzechow 
nie odpuśćił,y zbawieniaby wiecznego nie dał, za ktore Pośrzednik;, 
Paręcznik y Adwokat nafź tak drogo. zapłaóżł, Znad befpiecznię z 
Dawidem Pf. '30; v. 1. możemy do doga mowić: | 7 /pramiedlimośći 
imojcy zbam mię Panie, Bo gdy z nami Pan: Bog czyni miłośierdźie, 
przez to famo. JEZUSOWI płaći, co mu z fprawiediiwośći należy: y 
nigdy mu do końca nić wypłaći; bo! zafługi JEZUSOWE fy niefkoń» 
czone, końca nie mające. bitą 

13. P. Czemu mowim: Ktoryś jeft w niebieśiechi -<wfzak Pan Bog 
wizędźie jeft? | : 
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O. Prawda fo,ż6 Pan Bog wfzędźie jeft: €nter, prefenter Dłuś eff 
©? ubig, potenter: bo jeft immenfus, nieograniczony, mieyfcem Ża- 
dnym ńicokreślony: w niebie jednak jeft nayofobliwfzym fpofobem, 
gdźie Swiętych Anjołow y Judźi wieczną chwałą uwielbia, y z wi- 
dzenia twarzy fwojey,y ośięgnienia wfzelkiego dobra błogofiawio» 
nemi czyni: tamto! jefł oyczyzna nafza, tam dźiedźictwo nafze: prze» 
to tam; to jeft: do nieba powinniśmy podnafzać oczy y ferca nafze, 
gdźie Oćiee nafz niebiefki w Troycy świętey jedyny nam nagotował 
wieczne miefzkanie pełne chwały y wfzełkiego. dobra. 

14. P. Powiedzże teraz, ktora jeit pierwfza proźba,w Paćierzuż 

O. Swięć śię Imię twoje. - 

15, P. © co. Pana Boga prosim: temi-fiowy? s 

OProśim 6 .pomnożeńie chwały Bożey po wfzyftkim świećie. Ta 
bowiem nas flug Boskich jeft powinność, żadąć y według śił nafzych 
ftarać ślę, ażeby Pan Eog był pochwalony, y ufzanowany od wizy- 
ftkiego rozumnego ftworzenia (wego, ofobliwie fżeby wfzyfcy łudźie 
po całym świećie Pana Boga znali, jego-chwalili y miłowali, y żeby 
Jego Przenayświętfzemu Imieniowi wfzędźie powinńą cześć, pofza- 
nowanie, y chwałę wfzyfcy oddawali. Ofobliwie rodźicy powinni 
śię ftavać, aby ich dźieći; Panewie, aby ich ftudzy, poddani Boga! 
znali, chwahlł, miłowali, y jemu wiernie fiużyli. 

ró. P. Ktora jeft druga prośba w Paćierzu? 

O. Przyidź kroleitwo twoje- 

P. O'cow tey proźbie Pana Boga prośim? f 

O, Prośim o naywiękfze dobro nafze; to. jeft: o zbawienie nafze 
wieczne w krojeftwie nicbiefkim: ktore Pan Bog nam jego-kochają* 
cym y profzącym przyobiecał dać z niefkończoney dobroć y miło« 
śierdźia fwego dla zafłoz Zbawićiela nafzego. 

19. P. Na czym zbawienie nafze wieczne zawifło? NITCE 

O. Na ośiągnieniw nieskończonego dobra, ktorym jeft fam P. Bogu 
Vide Cap: ts ge Fås 7 LĄ 4 

18.P. Ktora jeft trzećia proźba w Paćierzu? RL: 


PX 
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O. Bądź wola twoja, jako w niebie, tak y na źiemi. 

P.-O co tą proźbą Pana Boga prośim? i 

O. Prośim o tafkę Bożą, ażebyśmy ónąwfpomożeni, wypełnili wolą 
Bofką zawartą w przykazaniach jego: jako w niebie ong wypełniają 
Swięći Anjołowie, ktorzy za ordynanfem Boskim z ochotą jedni rzą- 
dzą planetami, y one obracają, drudzy ftrzegź kroleftw y prowincył, 
inni fa Strożami każdego w ofobnośći człowieka, inni bywają pofia- 
mi w jakich tajemnicach Bofkich: jako mamy tak wiele przykładow 
w Pifmie świętym; w Hiftoryi Kośćielncy y w Dźiejach Swiętych. 

Inaczey bowiem nie możem dofłąpić kroleftwa niebiefkiego, tylko 
wypełniając wola Bofka wyłożoną w przykszaniach Boskich, y fto- 
fujac-śig we wfzyftkim do woli Bożey tak w fzczęśćiu, jako y w nie- 
fzczęśćiu, jako w zdrówiu, tak y w chorobie, jako w uboftwie, tak 
y w dobrym mieniu; jako w żyćiu, tak y w śmierdi. 

19. P. Ktora jeft czwarta proźba w Paćierzu? 

O. Chleba hafzego powfzedniego day nam dźiśia. 

P. O co w tey proźbie Pana Boga prośim? 
© ©. Próśim o wfzyftkie rzeczy do zachowania Żyćia nafzego po- 
trzebne: 4 wfzczęgulnośći prośim o dwojaki pokarm abo chleb po- 
wfzedni, to jeft codźienny, abo ktorego codźień potrzebujemy. 

P. Ktoryż'to jeft dwojaki nafz pokarm codźienny? 

O. Duchowny y ćielefny. 

P. Ktory jeft nafz pokarm codźienny Duchowny? 

O. Duchowny nafż pokarm codźienny 1mo; Jeft modlitwa. 2. Sto- 
wo Boże jiiż to od Nauczyćielow prawowiernych opowiadane, już 
to w kśięgach duchownych czytane. 3. Sakramenta Swięte fa pokar- 
mem nafzym codźiennym, ofobliwie fpowiedź y Przenayświętfza 
Eucharyftya; ktore fa nayfkutecznieyfze śrzodki do zachowania y 


W 


pomnożenia żyćia duchownego, to jeft łafki Bożey, o ktorą Pana ) 


Boga prośiliśmy w trzećicy proźbie q. 18. 
P. A ktory jeft nafz chleb abo pokarm Gielefny codźienay) 
O. Przez 
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O. Przez chleb powfzedni abo eodźienny ćielefny, rozumie śię 
każdy pokarm, napoy, odźienie, y wfzyftkie rzeczy potrzebne do 
zachowania żyćia tego'doczefnego, y zdrowia na fiużbę Bofką. Bo 


, mając, co jeść y pić, y czym śię odźiewać według ftanu fwego, tym 


powinien Chrześćianin kontentować śię według nauki Apoftoła 1. 
Timoth: 6. v. 8. 

20. P. Ktora jeft piąta prożba w Paćierzu? (nowaycom. 

O. Y odpuść nam winy nafze, jako y my odpufzczamy nafzym wi- 

P. O co Pana Boga prośiemy w tey proźbie? 

O. Prośiemy Pana Boga, aby nas uwolnił od przefzłego złego: to 
jeft: od grzechow już popełnionych. Bo lubo przefzły grzech minął; 
reatus jednak culpe O pæne zoftaje, to jeft: z grzechem przemijają- 
cym wina y kara, abo raczey podległość karze nie mija, ale raczey 
się zaćiąga,y poty trwa, aż przez łatkę Boża będźie zniesiona y zgła: 
dzona. Jaśniey do zrozumienia mowiąc: Prośiemy tu P. Boga, aby 
nam odpuśćił winę y karę, na ktorzśmy zafłużyli grzechami nafzemi. 
Każdy bowiem grzech z $ćiaga na Człowieka grzefzącego y gniew 
Bofki, y karę, ktorey wyćiąga każdy wyftępek przećiwko prawu Bo- 
fkiemu. Przeto mowiąc: Odpuść nam winy nafze, wzbudź akt fkru- 
chy, abo ferdecznego żalu pochodzącego z fzczercey miłośći ku Bogu 
na otrzymanie odpufzczenia grzechow tak względem winy, jako y 
względem kary. Bo dofkonała fkrucha y extra Sacramentum gładźi ' 
grzechy; ale zawiera w fobie votum Sacramenti, to jeft: prawdźiwą 
wolą fpowiadać śię. 

21. P. Czemu grzechy winami abo długami śię nazywają? 

O. Dla tego: że przez nie krzywdę honorowi Bofkiemu czynićmy, 
odwracając śię od Boga, a obracając śię do kreatury: y tak ftajemy 
śię winnemi do wypłacenia tego długu, abo przez nagrodzenie tey 
krzywdy, abo przez darowanie tego dłuzu abo przez ponieśienie 
kary proporcyonalney do krzywdy uczynioney. Sami z śiebie wy- 
płaćić tego długu nie możem: bo jeft dług niefkończony: możemy 

) E jednak 
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jednak wypładić z zafług Chryftufa Pana, ktory jako Pargeznik nafz 
na śię długi nafze przyjął: przeto powinniśmy. z wielką pokora y 
krucha prośić o odpufzczenie tych długow dla nieśkończonyci: za- 
flug żyćia y Śmierći JEZUSOWEY. 

22. P. Na co w Paćierzu przykładamy: jaka y my odpufzczamy 
nafzym winowaycom? 

O. Bo nieftafzna y niegodnaby rzecz była, aby nam Pan Bog od- 
puśćił winy nafze abo grzechy, ktoremi niefkończony jego Majeftat 
obraźiliśmy, jeżeli my nie chcemy bliźnim nafzym, takimże ludźiom 
jako 9 mys odpuśćić krzywd y uraz nafzych: ktore fa niefkończenie 
mnicyfze, niżeli uraza niefkończonego Majeftatu Boskiego. Patrz o 
tym w Pifmie świętym Źccl: 98. v. 2. Deuter; 32. v. 35. Marci Lt, 
v. 2$. Rem: 18, v. 19, Matt: 6. v, 4. Matt: 18, v. 3%, 

a3. P. Ktora jeft fzofła prożba w Paćierzu? 

O. Y nie wwodź nas na pokufzenie, 

P.O co w tey proźbie Pana Boga prośim? 

O. Prośim, aby nas Pan Bog uwolnił od złego przyfzłego, to jeft: 
od wfzelkich pokus; abo nie dopufzczając onych na nas,2l o też da- 
jąc nam fkuteczną łafkę, za ktorey pomocą moglibyśmy one fkutecznie 
przemodz y zwyćiężyć z nafzą przed Panem Bogiem zafluga y z u- 
kontentowaniem Boskiego upodobania z nafzego zwyćieftwa. 

P. Co rozumiefz przez pokufę abo pokufzenie? * . (może. 

O. Rozumiem to wfzyftko, co nas do obrazy Bośkiey przywieść 

P. Zkąd pokufy fwoy początek mają? 

O. Naypierwiey one śię rodzą z natury fkażoney y do złego fkłon- 
ney,abo z pożądliwośći ćiała. Powtore; z złey konwerfacyi y z obco- 
wania z ludźmi Boga śię niebojącemi. Potrzecie; z nałogu abo przy- 
wyknienia do złego. Poczwerte: z podniety czarta przeklętego, ktory 
fam wpadfzy w wieczne niefzczęśćie, w toż wprawić y Judźi uśiłuje. 

24. P. Lo czynić, gdy na nas pokufy naćierają? 

O. Trzeba im mężnie y mocno śię fprzećiwić, 4 to temí fpofobami. 

Naprzośz 
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Nabrzod: Upokarzając się przed Bofkim Majeftatem, y uznawajac tas 
bość fwoję, uciekać śię do Boga o ratunek. Pomtore: Zaraz umykać y 
ućiekąć od okazyi do grzechu prowadzącey. Potrzecie: Ućiekać do 
ran Zbawićiela nafzego, do przyczyny Matki Bośkiey, S. Anjoła Stro» 
ža; Swiętych Patronow. Poczmaryte: Przypominać oftateczne rzeczy 
Śmierć, fad, piekło, na ktore przez grzech zafługuje, y niebo, ktore 
trači. Popiąte: Martwić ćiało fwoje, y temu ofłowi brykającemu ująć 
obroku. Nakoniec: Zawfze być czuynym nad fobą &c. 

23. P. Ktora jeft $lodma proźba w modlitwie Pańfkiey? 

O. Ale zbaw ńas ode złego, 

P. O co w tey oftatniey proźbie Pana Boga prośim? 

O. Prośiemy P. Boga, aby nas uwołnił od złego teraznieyfzego, to 
jeft: od wfzelkiego utrapienia y nędzy: także od wfzelkiego fzczęśćia 
y wyniesienia doczefnego, ktore fam'Pań Bog widźi być z ufzczerb- 
kiem chwały fwojey, y z utratą zbawienia nafzego. 

, 26. P. Na có, Paćierz zmowiwfzy, przydajefz Amen? 

O. Na to, ażebym'w tym tak krotkim fiowie zamknął y zawart 
wfzyftkie proźby w Paćierzu wyrażone: bo gdy po Paćierzu mowię 
Amen, chcę ponowić wfzyftkie proźby w. modlitwie Pańfkiey za- 
warte, jakbym mowił: Oycze nafz niebieski, profzę ćię przez zafługi 
JEZUSA Chryftufa, niech śię to wfzyftko ftanie, o co ćię w Paćierzu 
prośiłem, y teraz profzę przez tegoż Pana nafzego JEZUSA Chry- 
ftufa Zbawićiela nafzego, to jeft: aby ćię Boże wfzędźie chwalono, 
wielbiono, y błogofławiono; abyśmy my otrzymali kroleftwo niebie- 
fkie, na ktorego otrzymanie abyśmy wypełniali wolą twoje Śc. 

27. P. Kiedy trzeba Paćierz mowić? 

O. Jak nayczęśćjey: ofobłiwie rano wftawfzy, przed jedzeniem, pó 
jedzeniu, w domu, w Kośćiele, w drodze, idąc fpać, Ac. Bo naprzóWz, 
Ta modlitwa jeft Bogu nayprzyjemnieyfza: gdyż jeft od (amego Boga 
Zbawićiela nafzego złożona, y nam przez Apoftołow jego podana. 
Pomtore: lż lubo ta modlitwa jeft w fobie krotka, jednak zawiera w 
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fobie wfzyftko to, o co Pana Boga prośić mamy, y czego żądać od 
niego zbawiehnie możemy. Poźrzecie: Iż ta modlitwa Panka zawiera 
wfzyftkie dobre intencye, ktore powinniśmy mieć w każdey fprawie 
abo uczynku. Naprzykład przed każdą robot wzdychając do Boga: 
Oto Qycze niebieśki z pomocą twoją zaczynam tę robotę, abym świę- 
čil, to jeft: abym chwalił, czćił y wielbił Imię twoje: Pomtore: abym 
uprośił zbawienie wieczne w niebie: przyidź kroleftwo twoje. Po» 
trzecie: abym uprośił łafkę do wypełnienia woli.twojey, przykazań 
twoich. Poczmarte: abym uprośił u Boga to wfzyftko, częgo nam 
potrzeba do zachowania żyćia na chwałę twoję. Popiąte: aby nam 
Pan Bog odpuśćił grzechy nafze. Pofzofłe: aby nas uwolnił od'pokus 
do grzechu prowadzących. Pośiodme: aby nas uchował od wfzelkiezo 
piefzczęśćia. A tak É tą intencyą robiąc, będźiefz śię uftawicznie bez 
przeftanku modlił: y taka robota ftanie za nayprzyjemnicyfzą Bogu 
modlitwę. (pełna &c. 

28. P. Na co po Paćierzu mowifz: Zdrowaś MARYA łatki Bożey 

O. Na to, abym przez przyczynę Nayświęt: Panny MARYI Matki 
Bożey łacniey uprośił u Boga to,0 co go profzę.Bo czego Matka Boga 
nafzego jemu naymilfza nie uprośi u Syna fwego dla nas, ktorych 
ona ma w fwojey opiece, y obronie jako Matka miłośierdźia, y Opie- 
kunka grzefznych wracających śię do Boga, ktorych ona w ofobie 
Jana Swiętego ma fobie poleconych, y addanych za fynow od nży- 
milfzego Syna fwego na krzyżu wifzącego. 

29. P. Czy ućiekafz śię też po pomoc y do infzych Świętych? 

O. Ućiekam śię do wizyftkich Swiętych w niebie z Chryftufem 
krolujących, jako Przyjaćioł Bofkich wieczną miłośćią z Bogiem złą- 
czonych; ofobliwie do tego Swiętego, ktory mi na Chrzćie świętym 
jeft za Patrona dany, y do S. Anjola Stroża, ktorego opiece y obro- 
nie mnie Pan Bog od początku żyćia mojego poleci oddał: 

30. P. Wzywając Swiętych, czy nie uwłaczafz póśrzednictwu 
Chryftufowemu? 


O. By- 
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O. Bynamniey nie uwłaczam; y owfzem przez to użnawam jednego 
Pośrzednika nafzego JEZUSA Chryftufa, ktorego Krwią y oni y my 
jefteśmy odkupieni: a że oni fa milśi Bogu jako Gi, ktorzy z łafki jego 
już nigdy wypaść nie mogą, przeto gdy my z niemi razem do Boga śię 
ućiekamy, natenczas modlitwa nafza jeft Bogu przyjemnieyfza, niż 
gdybyśmy fami jedni do Boga śię modlili. Patrz © tym wyżey c.1.4.67. 

31. P. Wracam śię jefzcze da Zdrowaś MARYA,y pytam ślę: jako 
ta modlitwa nazywa śię? 

O. Nazyvą śię Pozdrowieniem abo Przywitaniem Anjelfkim: Bo 
Archanjoł Gabrieł pofłany od Boga na oznaymienie MARYI Pannie, 
że ją Pan Bog obrał za Matkę Syna fwego,temi fiowy ją przywitał, 
abo pozdrowił mowiąc: Wiray! abo Zdrowaś MARYA, Tajki Bożey 
pełna, Pam z tobą: błogoffamionaś ty między niewiafiamie 

32, P. Wiele częśći ma to: Pozdrowienie? 

O. Trzy: Naprzod: ftowa Anjelikie, o ktorych teraz mowiłem. Po. 
mtore: Słowa S. Elżbiety, ktora do ftow Anjelkich: błogofławionaś ty 
między tiewiaffami, przydała y błogofławion owoc żywota tmego. Poe 
trzecie: Sà flowa Kośćioła Bożego, ktory na zburzenie kacerftwa Ne- 
ftoriufza przydał tę krotką modlitewkę: Swięta MARYA Matko 
Boża, modi sig zę nami grzefznemi teraz y w godźinę śmierći nafzey, 
„Amen. Uznawająę ją za Matkę Bożą, ktorey'godnośći Neftoriufz Pa- 
tryarcha Carogrodzki jey uwłaczał, nazywając ja Matką Chryftufa, 
á nie Bożą; y tak dźieląt Perfony w Chryftuśie, w ktorym tylko jeft 
jedna Perfona Bolka, 4 dwie natury: Bofka y fudzka, = 
Singula verba Salutarionis Angelice oretenus funt explicanda 


ROZDZIAŁ TRZECI 
y O Miłości BOGAs;sy Bliźniego, 
r" P. NN. Czy miłujefz, abo czy kochafz P. Boga Stworcę twego? 
Ach Qycze! kocham, y barzo koćhzm P. Boga nafzego w Troy- 
r $więtey jedynego! 4 kocham go'z całego fered mojego, z całey 
dufzy 
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dufzy mojey, ze wfzyftkich śił moich, y za pomocą jegoż będę go 
kochał przez całe to doczefne żyćie, y przez całą wieczność. 

2.P. Co to jeft kochać P. Boga z całego ferca (wego,z całey dufzy śe. 

O. Jeft to kochać Pana Boga nade wfzyftko, to jeft: nad wfzyftkie 
rzeczy tak doczefne jako y wieczne: y wolę wfzyftkie rzeczy, nawet 
y famo żyćie ftraćić, niżeli Pana Boga wfzelkiey miłośći naygodniey- 
{zego obrażić. 

3. P. Dla czego tak barzo Pana Boga kochafz ? 

O. Dla tego: że Pan Bog jeft niefkończenie dobry, y owfzem fama 
iftotog dobroćia wfzelkie dofkonałośći w fobie zawierającą, Powto- 
re: iż Pan Bog jeft dobry ku nam: bo on jeft naywiękfzym Dobro- 
dźiejem nafzym: On nas ftworzył, to jeft: on nam dał jefteftwo, to 
jeft dufzę, ćiało, pamięć, rozum, wołą, zmyfły, śiłę, zdrowie; on nas 
zachowuje, on nas wfzelkim dobrem opatruje tak względem dufzy, 
jako względem Ciała, y opatrować nas będźie, aż nas w niebie fa- 
mym fobą ubłogofławi.y uwielbi. A jakże iftotney dobroći tak do- 
brze nam czyniącey nie kochać? 

4, P. A bliźniego twego czy kochafz: O. Kocham. 

$.P, Dla czego go kochafz? ? 

O. Dla Pana Boga: bo każdy człowiek od P, Boga jeft ftworzony 
na obraż y podobieńftwo Boskie, jako y ja; każdy jeft odkupiony nay- 
drożfzą Krwią Chryftufa Pana, jako y ja; każdy ma naznaczony od 
Boga tenże koniec, co y ja; to jeft: abyśmy Pana Boga znali, jego 
chwalili, jego miłowali, jemu na tym świećie flużyli, a potym na 
wieki w niebie z nim krolowali: każdy ma fobie od Boga przydane- 
go Anjoła Stroża jednego z Xiażąt niebieśkich: á ofobliwie powin- 
niśmy kochać Chrześćian jako przyfzłych Obywatelow niebieikich, 
y towarzyfzow nafzych wiecznych, 

6. P. Jako bliźniego twego kochafz? 

O. Jako śiebie famego: to jeft: jako fobie nic złego nie Zyczę, tak 
y drugiemu: jako fobie życzę wfzelkiego dobra, fzczęśćia, pomocy, 

patunku, 
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ratunku, tak powinienem życzyć y bliźniemu, nie tyfko fercem, ale 
też y famym Skutkiem pówinienem mu dopomodz, w czym mogę. 

7. P. Na czym miłość ku Panu Bogu zawifła? 

O. Na zachowaniu przykazań Bofkich. Kto bowiem kogo kocha, 
(naprzykład Syn Qyca) ten o to śię naybarźiey ftara, aby w niczym 
śię nie fprzećiwił woh jego; kogó kocha. Wola zaś Boga nafzego, 
Qyca nafzego naykochańfzego jeft wyrażona w prżykaząniach jego: 
toć jeśli kochamy Pana Boga, powinniśmy chówać przykazania jego, 
y onych nie przeftępować. Tak nas fám P. JEZUS nauczył, mowiąc: 
Joa%:14,V. 23, Kto mię kocka, będźie cbowat mowę moje, 
bęaźie go kochał. y Joan: t$wv. 10, 
bedziecie, będźiecie miefz 
chowa flow moich. sr ` 

8. P. Ktoreż fa przykazania Bofkie? y czy wiele ich jeft? 

O, Jeft ich dźieśięćioro: abo dźieśięć; ktore P. Bog w ftatym fe- 
ftamenćie na gorze Synay przez Moyzcfza podał wyryte na dwoch 
kamiennych tąblicach; 4 w nowym tefłamencie one Chryftus po. 
twierdźił. | i 

9. P. Co te dźieśięć przykazań w fobie zawierają? | 

O. Wfzyftko to, co mamy czynić, abo wyftrzegać śię, abyśmy mi- 
towali Boga y bliźniego. Bo pierwfze trzy przykazania nayczają nas, 
jak mamy obchodźić śię z Panem Bogiem fercem,abo myślą, ufty,abo 
fiowy y uczynkiem. A śiedm innych przykażań, nauczają nas dobrzę 
czynić bliźniemu, y nikomu nie fzkodźić ani na ćiele,ani na awie, 
ani na rzeczach jego, nie tylko fłowem y uczynkiem, ale też ani my- 
ślą, żądzą, abo wolą. Y tak wfzyftkich przykazań Bofkich końcem 
jeft przykazanie o miłośći, ktore przykazuje nam, abyśmy Pana Boga 
kochali nade wfzyftko, a bliźniego jako nas famych. 

PIERWSZE PRZYKAZANIE BOSKIE, 
Jam jeft Pan Bog tmoy: nie będźiefz miał Bogom cudzych przede mną; 

10..P. Co Pan Bog w tym pierwfzym przykazaniu przykaązuje ? 


y Ociec moy 
Jeśli przjkazania moje chować 
kali m miłośći mojey, Kto nie kocha mię, nię 
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O. Przykazuje cultum latrie, to jeft: cześć famemu Bogu należącą, 
ażebyśmy Pana Boga w Troycy Swiętey jedynego znali y wierzyli, 
że ón jelt Stworca y Panem nafzym y wfzyftkich rzeczy, y żebyśmy 
onemu wyrządzali wfzelką cześć, pofzanowanie, miłość, bojaźń,y re- 
werencyg, ażebyśmy mu oddawali należyty pokłon, fiużbę, y pofłu- 
fzeńftwo, ze wfzelka pilnośćią y nabożeńftwem: y toto jeit Boga a- 
dorować w duchu y w prawdźie, 

1t. P. Czego zakazuje to pierwfze przykazanie Boże? 

O. Zakazuje bałwochwalftwa abo idolalatrii, to jeft: ażebyśmy Za- 
dnych innych Bogow nie znali, krom famego Pańa Boga Stworzyćie- 
la nieba y źiemi. Przeto ćięfzko grzefzą. Mc 

1. Poganie, ktorzy czczą y adorują kreatury, abo ftworzen1ia mia- 
fto Stworzyćiela. 

2. Czarownicy, Wrożbitowie; Wiefzczkowie, Zaklinacze chorob 
y infzych rzeczy przez fzepty, gufta, y czarta nieprzyjaćieja Bofkie- 
go miafto Boga czczą: w podobny też grzech wpadają ći wfzyfcy, 
ktorzy do nich w chorobach, w zgubie jakiey rzeczy, abo w infzych 
niepomyślnych przypadkach udają śię, y ich Się radzą. 

3. Grzefzą przećiwko temu przykazaniu, ktorzy Czartu śię zapifują, 
abo zmowę y padłum jakie z nim czynią wyraźne abo niewyraźne. 

4. Grzefzą przećiwko temuż przykazaniu Chiromantiftowie, kto- 
rzy z linii rąk, Gwiazdarze, ktorzy z gwiazd, Zabobonnicy, ktorzy 
z przypadku jakiego niefpodźianego rokują fobie zte abo dobre e- 
wenty; jako to z przebieżenia zająca przez drogę, z fpotkania Xię- 
dza &c. rokują niefzczęśćie. a 

+. Przećiwko temuż przykazaniu grzefzą, ktorzy nie chcą uczyć 
śię poznawać Pana Boga, jego chwalić, miłować, jemu pokłon na- 
Jeżyty oddawać, 

6. Grzefzą także przećiwko temu przykazaniu, ktorzy nie wfzyftko 
wierzą, Co Pan Bog przez Kośćioł Swięty do wierzenia nam podał: 
jako to Heretycy, y wątpłiwi Katolicy, ktorzy abo nauki heretyckiey 

fiuchają, 
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ftuchają, abo ich księgi czytają, abo o niektorych artykułach Wiary 
S. wątpią, abo 6ig przed ludźmi wftydza wyznać Wiarę świętą, aba 
jey sig zapierają, choćby w fercu onę zachowali: O takich mowi 
Zbawićiel Mart: 10. v, 33. Kto Sig mnie zaprze przed ludźmi, y ja się 
go zaprę przed Oycem moimi Y Luc: 9. v. 26, Kto sig mnie w/fydźić 
będźie y flom moich, tego y Syn Człowieczy mfłydźić się będźie, gdy 
przyidźie m Majefiacie (voim,y OQyca, y Smiętych Anjatom. 

. Przećiwko temuż przykazaniu grzefzą,ktorzy nie poktadają na- 
dźiei fwojey w Panu Bogu, y w zafłuzach żyćia, y Śmierói Pana na- 
fzego JEZUSA Chryftufa, ale z defperacyi tofpaczają o miłośierdźiu 
Bofkim: także ktorzy nie miłują Pana Boga nade wfzyftko: ktorzy 
nienawidza Pana Boga, ktorzy nieuczóiwie fprawują śię na mieyfcu 
Bogu poświęconym, AC. 

8. Słowem to przykazanie Bofkie zakazuje wfzelkiey niewdźię- 
cznośći ku P. Bogu, wfzelkiey nieczći y irrewerencyi Boskiego Majee 
ftatu, wfzelkiego niedbalftwa y leniftwa w ftużbie Bożey: a przyka- 
zuje wfzelką miłość, bojaźń, rewerencyą, cześć, honor Bogu nale- 
żyty, y pokładanie w nim wfzelkicy ufnośći y nadźiei nafzey. 

12. P. Czy nie fprzećiwia śię temu przykazaniu cześć Swiętym 
Bożym wyrządzona? 

O. Bynamniey: bo im y fam Pan Bog cześć wyrządza Pf 138.v. 17. 
Wielce uczczeni fą Przyjaciele twoi Boże. Y fam Pan JEZUS mowi: 
Joan:12.v.26, Kto mi będźie ffużył, uczći go Ociec moy. Ani też cześć 
Swiętych Relikwii fprzećiwia śię temu przykazaniu: bo je fam P. Bog 
uczćił,rożne przy nich cuda czyniąc: jako to gdy za dotknieniem gro- 
bu Elizeufza umarłego wfkrześit, Kc. Vide €.1.9.66.67.y €.3.9.6.6'7. 


WTORE PRZYKAZANIE BOZE. 


Nie będźiefz brał Imienia Pana Boga twego nadaremno, 

13. P. Co Pan Bog zakazuje w tym przykazaniu ? | 

O. Zakazuje powfzechnie wfzelkiey irrewerencyi, nieczći, y nie- 
F ufzano- 
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ufzanowania Bofkiego Majeftatu, ktore uftami,abo językiem y mową 
popełnić Się mopa: jakie-fa wfzczegulnośći:”. ; | 

1. Bluźnierftwo przećiwko Bogu, abo Świętym jego, gdy śię Bogu 
co fałfzywego przypifuje, naprzykład: że jeft okrutny, niefprawie=. 
dliwy, riewiedzący o nas, nieopatrzny &C- Bluźnierftwo także po«_ 
pełniają heretycy, ktorzy Matkę Bożą Przenaydoftoynicyfzą śmieją 
rownać z fprofnemi żonami fwojemi; ktorzy Swiętym -Bożym już 
w niebie z Chryftufem krolującym y wieczną miłośćią z nim złą- 
czonym uwłaczają powinna cześć,y pofzanowanie,abo cultum duli£; 
4 Matce Bofkiey cultum byperdulie. 

2, Krzywo-przyśięftwo, abo, nadaremna. przyśięga, -gdy Się Imię 
Bofkie wzywa na Świadectwo rzeczy fałfzywey, abo bez potrzeby, 

3. Nieuczótwe wfpominanie Imienia Bofkiego, Przenayświętfzego 
Imienia JEZUS, Swiętych Sakvamentow. Tu nota bene: Ta mowa Da- 
li Bog, gdyby śię w fwoim fenśie włafnym mowiła, co ffowa znaczą; 
to jeft: jeżeli da Bog, to ja uczynię, dam, abo poydę, nicby złego 
nie zawierała, y owfzem byłaby aktem pobożnośći abo religii, gdy- 
by Się te fiówa mowily z nabożeńftwem, jako czytamy w kazaniach 
X. Piotra Skargi:;Da-li Bog, o tym będę mowił w przyfzłą niedźielę; 
Si Deus dederit. Ale że teraz te ffowa wźięli ludźie za przyśięgę, 
abo za wzywanie Boga na świadectwo, przeto taka mowa jeft grze- 
chem przećiwko temu przykazaniu. 

4. Tu Się śćiaga niepotrzebne djabłow wfpominanie: naprzykład: 
Djabli wiedzą, co śię tam dźicje. Czy nie lepieyby było powiedźieć 
z uczćiwośćią: Bog wie, co tam było, abo będzie. 

4, Tuż śię także ŚĆiaga przeklęctwo: naprzykład: Boday cię wfzy- 
fcy djabli wźięli! Bodayby ten z piekła nie wegrzał, Sc. 

6..Przećiwko temuż przykazaniu jeft grzech barzo ćięfzki niedo- 
trzymanie ślubow Bogu uczynionych. Ztąd Dawid ukoronowany 
Prorok napomina Pf 74.%. 12, Slubuycie, d oddamaycie sluby mafze 
Panu Bogu wafzemu, mfzyjfey, ktorzy jefieście okolo niego; Aeg 
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dary firafznemu, ktory odejmuje ducha Kiąqżętom; y ktory jef firaż 
Jzny Krolom źiemfkim, 
14. P. Czy każda przyśięga jeft przećiwko temu przykazaniu ? 


“AO. Nie każda: bo'w rzeczy dobrey, prawdźiwey, y fprawiedliwey 


przyśiądz, jeft Boga adorówać y czóić go jako naywyżfza prawdę. 
Sam Pan Bog przez Proroka mowi Jerem: 4, v. 2. Będźiefz przysię” 
gat: żyje Pan, m pramdźie, y w fądźie,y w fprawiedliwośći, Bo Hebr: 
6. v. 16. Każdego (poru ludźi koniec jefł przysięga. Sam nawet Pan 
Bog Abrahamowi przez śię famego przyśiągł Gen: 22. v. 16. Anjoł. 
Apoc: 10. v, 6. S/Pawc! 2, Cor: r.v.23: Wzywam Boga za świadka na 
dufzę moję, że przebaczająć mam, nie przyfzedłem do Koryntu. 
15.P.Kto przyśiązł, abo ś$lubował rzecz złą,czy powinien ją wypełnić? 

O. Takiey przyśięgi nikt niepowinien dotrzymać: boby dwojako 
grzefzył,raz przyśięgając, abo ślubując,drugi raz wypełniając tę przy- 
śięgę abo ślub. Taka była przysięga żydow Af: 23. Ktorzy przyśię- 
gli byl” ani jeść, ani pić, aż S. Pawła zabiją. Tak Herod niepowinien 
był S. Jana śćinać, że źle przyśiągł fkoczce. Także Judic: 11. v. 312 
Niepowinien był Jefte zabijać corki fwey na ofiarę, nieroftropnie 
ślubowawfzy tego zabić Panu Bogu na ofiarę, kto pierwfzy z domu 
jego fpotka go. Li, ` 

TRZECIE PRZYKAZANIE: 
Pamietay abyś dzień święty święcił, 

16. P. Co w tym przykazaniu Pan Bog przykazuje ? 

O. Przykazuje nam obferwacyą abo zachowanie świąt: ktore zga 
wifło na wftrzymaniu śię od wfzelkiey roboty ftużebniczey, abyśmy 
mieli czas do uważania dobrodźieyftw Bofkich, do fłuchania Mfzy 
S. y kazania; do fpowiedźi,y kommunii; do czytania abo fłuchania 
kśiag duchownych; do śpiewania Pfalmow, Rożańca, Koronki, Li- 
tanii, y do innych zabaw duchownych, y Świętych: 4 naylepieyby 


bylo, gdyby gofpodarze po dworach y wsiach to w domach fwych 


F2 czyni- 
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czynili, :zwoławfzy czeladź, aby śię nauczy:a Pana Boga chwalić, 

17- P. Kiedy śię zaczęło święcenie świąt? 

O. Od początku świata. Bo Pan Bog przez fześć dni ftworzywizy 
niebo, y żiemię, y wfzyftkie rzeczy, ktore w nich fa, śiodmego dnia 
odpoczaął, to jeft: nic nowego nie ftworzył, y przykazał Adamowi, 
aby ten dźień święćił, nic ćięfzkiego weń nie robiac. To pofłano- 
wienie Pan Bog odnowił przez Moyzefza przykazując, aby w fobotę, 
to jeft: śiodmego dnia tak ludźie, jako y bydło miało odpoczynek 
po robocie fześćiodniowey. 

1%. P. Czemu Chrześćianie nie święcą Soboty, ale Niedźielę? 

O. Bo Swięći Apoftołowie w Niedżielę wźiąwfzy Ducha S. tega 
dnia zaczęli opowiadać prawo nowego teftamentu, abo Ewangelig 
Chryftufowa: Y tak pierwśi Chrześcianie naśladując Apoftołow ten 
dźień uroczyśćie obchodzili, v weń fchadzali śię na liturgią, abo na 
Mfzą świętą, na fłuchanie fitowa Bożego,y na pożywanie Ciała y Krwi 
Chryftufowey. A to czynili, ażeby śię w nabożeńftwie nie miefzali 
z niewicrnemi y z zakamiałemi żydami; mając do tego y infze wiel- 
kie racye, jako to: iż Chryftus Pan w niedźielę zmartwychwftał, y 
tryumfem fwoim nad śmierćią nas'rozwefelił, y Ducha S. w niedźielę 
zefłał na ufundowanie Prawa łafki, ktore nas po pracach tego docze= 
fnego żyćia prowadźi do wiecznego w niebie odpoczynku. -A zatym 
w niedzielę obchodźł śię uroczyfta pamiątka ufundowania nowego 
Prawa y Kośćioła Chryftufowego przez opowiadanie Apoftolikie 
wfzyftkiemi językami, ktore na źiemi pod niebem fa. 


PRZYKAZANIE CZWARTE. 
Czdiy Qyca twego y Matkę twoje. 
19. P. Co Pan Bog tym przykazaniem przykazuje ? 
Ó. Przykazuje nam Pan Bog, abyśmy Rodźicow nafzych czćili, 
fzanowali, nie tylko powierzchowna uczćiwośćią, pofzanowaniem; 


fkromnośćig fłow, czołobitnośćią abo ukłonem, ale też y wnętrzną 
rEWe- 
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rewerencya, miłośćia,y wdźięcznośćia, y w famym fkutku,-poflufzeń- 

ftwem, podeganiem ich nauce, karnośći, napominaniom; modlitwą 

do Boga za nich, wfpomaganiem ich w ftarośći,y we wfzelkich po- 

— trzebach im ufiugujac, y opatrując. Ekklezyaftyk abo Mędrzec Pańfki, 
Cap. 3, v, 8e mowi: Kro- sig boi Pana, czći Rodźicom, y jako Panom 
fmoim, ffużyć im będźię, Uczynkiem, y fłowem, m mfżelką cierpliwością: 
czci Qyca twego, ażeby nadefzto tobie błogoftawieńfimo od niego, y 
żeby btogoflawieńfimo jego ofiatecznie trwało. 

Co śię .mowi o Oycu y Matce,toż trzeba rozumieć y o infzych ftar- 
fzych nafzych,ofobliwie o Nauczyćielach y Dobrodźiejach tak ducho- 
wnych, jako y ćielcfnych. Co jeżeli fynowie y corki Rodźicom, kto- 
rzy ich na świat wydali y wychowali, czynić będa, Pan Bog im przy- 
obiecał długie lata na tym świećie,mowiąc: Czciy Ojca twego y Mae 
gkg tmoję, jeżeli chcefz być długomiecznym na źiemi, a S. Paweł przy- 
daje: aby Sig tobie dobrze dźiafo y dlugo żył, E pb:6.v.1.6 Colof:3.v.20. 

A jeżeli kto nie będźie czćił Rodźicow fwoich, pewnie temu Pan 
Bog fkroći lata żyćia jego, że y puł wieku fobie od Boga naznaczo= 
nego nie dożyje. 

20. P. Co też Rodźicy powinni fwoim dźiatkom? 

O. 1. Powinni im dać dobre wychowanie, nauczając ich bojaźni 
y miłośći Bożey, pacierza y tajemnic Wiary świętey, za czafu wbija- 
jac w ich pamięć, na jaki koniec fa ftworzeni od Boga? trzymając je 
w reźie y w groźiez w czym wykroczą, ni w czym nie przebaczając. 
Bo mowi Duch S.. Prov; 13.v.24. Kto żałuję rozgi, nienawidźi fyna 
fvego, kto zaś go kocha, coraz go zaćina. Y w Rozdź: 23. v. 13. Nie 
umykay od dźiecka karności: bo jeśli go oćwiczyfe rozgą, nie umrze: ty 

„sozgą g0 uderzyfz, d dufzę jego wybawifz z piekła, Y cap: 29.0. 1$. 
Rozga y ćwiczenie dodaje mądrości: jeśli puśćifz na molą dźiećię, zaw 
wfiydźi matkę (woję. v. 17. Ucz fyna twego, á on ecbładźi ćię y ucie- 
Szy dufzg tmoję. 

2. Rodźicy niepowinni dawać dźiećiom złego przykładu ani mo- 

Wd 
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wą, ani uczynkiem; Bo dźieći łatwo od Rodźicow nauczą śię wfzel-" 
kiego złego, ktore w nich widzą, abo od nich ftyfza; jakó to łajania, 
fwarow, przeklęctwa, gniewu, zapalcz$wośći, o. Ztąć S. Pawel na- 
pomina'ich Epbefż 6. u. 4. Oycowie nie pobudzaycie do gniemu [ynom 


„Jmoict, ale je mychemuycie m karnośći y m groźbie Pańjkiey, To jeft: 


nie z gniewu ich karzéie: bo tym fpofobem tylko rozdrażnićie ich, 
4 nie naprawićie,ale je z miłośći z napominaniem Qycowikim karzóie 
według zafługi ich ani zbytecznie oftro,ani zbytćcznie miękko jako 
Heli 1. Reg: 4. przeto y fynow ftraćił, y fam fzyję złamał. 
PRZYKAZANIE PIĄTE. 
Nie, zabijay, | 

21. P; Czego Pan Bog przez to przykazanie zakazuje ? 

O. 1. Zakazuje zabijać-człowieka tak na ćiele, jako y na fławie, 
abo honorze, y dobrey u łudźi reputacyi, 

2. Zakazuje ranić, kaleczyć, obćiąć kogo na jakimkolwiek członku; 
także kijami abo poftoronkiem kogo zbić; kańczukami,abo rozgami 
niefłufznie ćwiczyć: a choćby y ftulznie, jednak śię nie godźi fpra- 
wiedliwośći czynić, y karać, jeśli nie mafz władzy Qycowtkiey abo 
Sędźjowikiey nad winnym kary, (wolić. 
3. Zakszuje nieffufznie człowieka więźić, kaydanami obciążać, nie- 

4; Zakazyje nieporządnie na człowieka gniewać śię z chgćią pomfty. 

5, Zakazuje mięć jakąkolwiek z bliźnim nieprzyjaźń, niezgodę, 
zwądę, fwary, rofterki, niefnafki, zayzdrość, . ; aE ' 

6. Zakazuje wojen nieftufznych, pojedynkow, buntow, fedycyiy 
ktore śćiągają śię do zaboyftwą, a 

7. Zakazuje obżarftwa y pijaństwa, ktore zbytnim pokarmem y na- 
pojem pfują zdrowie, wprawują w rożne chóróby, fkracają żyćie. 

8. Zakazuje niemiłośierdźia abo nielitośći nad nędźą ludzką, przez 
ktorą nędzni przychodzą do ftraty zdrowia y żyćia, nie będąc wfpo* 
możeni od bliźniego lepiey śię mającego. 5 

pe 
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9. Zakazuje niezycZliw ośći, przez ktora kto bliźniemu złego žy- 
czy,a z dobra jego fmući $ię: abo gdy kto bliźniemu zlorzeczy, prze- 
klina djabłóm oddaje. -* zy, TY f 
-y 10; Nakoniec zakazuje Pan Bog wfzelkiego zgorfzenia tak mową 
jako y uczyikiem, przez co bliźni do ruiny duchowney przywodźi 
śię, y na dufzy śię zabija. A paio 
- „22, P. Co.Pan Bog przykazuje przeż to piąte przykazanie? 

'. O; 1. Przykazuje nam miłość wzajemną porządną, abyśmy śię wzaż 
jemnie kochali,nic złego bliźniemu nie Zycząc, ani czyniąc, a wfzel= 
ką uczynność y przyfiugę wzajemnie jeden drugiemu wyrządzając. 

2. Przykazuje wzajemną zgodę y pokoy z bliźnim: pokorę, éier- 
pliwość, łagodność, oftrożność w mowie, żeby kogo nie urażić nie- 
roftropna mową, ynie dać okązyi do gniewu, do zwady; do fwarow. 

„33, Przykazuje miłośierdźie y litość nad nędznemi potrzebującemi 
pomocy nafzey. TESES i l e 
( qoPrzykazuje wftrzemiężliwość; trzeźwość y pomiarkowanie w 

jedzeniu. y w pićiu+. i TEATE PALI 
-$x 'Prykazuje wfzelką „fkromność w mowię y % obyczajach, y 
wfzelkie zbudowanie bliźnięh przez świątobliwg z niemi konwerfi- 
cya. Tak miech śmięći śmiażłość wafza przed ludźmi, aby widźieli u= 
czynki mafze dóbye y chwalili Oyra wafzego; ktory jef w wiebie, | * 


PRZYKAZANIE SZOSTF. 
Nie Cudzołoż., 


} 
29. P. Czego-nam Pan Bog zakazuje przëz to fzofle przykazanie? 
O. Zakazuje wfzelkiego grzechu przećżw ko czyfteśći; wfzczegul- 
nośći zakazuje. r. Cudzołoftwa z cudzą Żoną. 2: Fornikacyi abo. po- 
rubftwa wolnego z wolną, to jeft: ślubami nieobowigzanego z nieo- 
bowiazaną. 3. Zgwałcenia poniewolnie.'4. Raptum porwania Panny. 
$. Incefum kaźirodztwa;to jefł: grzechu lubieżnego między krewne- 
mi. 6. Saerilegium abo grzechu wfzetecznego między ofobami ślu- 
l j bem 
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bem czyftośći obowizzanemi. 7: Sodomii. 8. Beftyalftwa. 9. Moli- 


ziem feu polutionem pfoty z famym foba. ) 
Nakoniec zakazuje Pan Bog wfzelkiey nieczyfłośći, 'lubieżnośći, 
wfzeteczeńftwa; yplugaftwa Ćielefnego jùż przez bawienie śię my- 
ślaini nieczyftemi; już przez mowy y żarty wfzeteczne, już przeź 
śpiewanie,abo fituchanie, abo czytanie piofnek plazawych, wier(zów: 
Wenerg'trącących, już przez niebefpieczną konwerfacyą z infzą płćia, 
już przez lubieżne patrzanie na objekta plugawe, już przez całowa- 
nie, abo przez dotykanie drugiego, abo siebie famiego, już przeż pis 
jańftwo, już przez prożnowanie, ktore jeft pierzyną czarta Afmode- 
ufza, abo fzatana podżegacza do lubieżnośći. 
-24.P. Go nam Pan Bog przykazuje przez'to fzofte przykazanie? 
O. Przykazuje nam r, czyftość dufzy y ćiała według ftanu każdegoz 
i2:Wftyd abo wftydliwość wemowie,w konwerfacyi;wfpoyrzeniu Śc., 
3. Wfłrzemięźliwość w jedzeniu y w pićiu, Et aq 
4» Czuyność nad foba famym, y prędkie odwrocenie myśli, oczu, 
ufzu od objektow plugawych, do lubieżnośći pobudzających. 
s, Wyftrzeganie śię niebefpieczney końwerfacyi, rozmow niepo- 
£rzebnych z infzą płóią, , 
6. Rychłą ućieczkę po ratunek do P.Boga, do męki Chryftufowey; 
do przenayczyftfzey Panny Matki Bożey, do $. Anjoła Stroża. 
7. Rofpamiętywamię rzeczy ofłatecznych: śmiefći, fadu Bożego, 
nieba, y piekła. 35.064 
8.Umartwienie Ciała przez pofły y dyfcypliny:4 naybarźiey wftrzy- 
manie zmyfiow, oczu, ufzu, języka, rąk od objektow gorfzących: 


PRZYKAZANIE SIODME. 
Nie Kraduty, > 
23. P, Czego zakazuje to.przykazamie? © 09 
O. Zakazuje 1. kradźieży,:'ktora jefb'potajemne wźiędie cudzey 
rzeczy bez pozwolenia Panastey rzeczy: to jeft::bez wiadomości tex 
go,czyja ta rzecz jeft, 2. Ra- 


tez 
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2. TIE.” E O zdźierftwa `y: wydźierftwa, ktore jeft 
wźięćie jakiey rzeczy komu przez gwałt. Co jeft więkfzym grze- 
chem, niż kradźież dla uczynionego przymufzenia y gwałtu, 

3. Lichwy, żeby nie byać nad fłufzność za rzecz pożyczoną. 

4. Zakazuje czynienia wfzelkiey krzywdy bliźniemu w kupnie, w 
przedaży, y w infzych kontraktach. 

$. Stratowaniaą zboża, fpafzenia łąk, śianożęći, wyćięćia lafu; za- 
palenia domu, Kc. i 

P. 26. Co Pan Bog przykazuje przez to iodme przykazanie? 

-O. Przykazuje 1. Sprawiedliwość w kontraktach, ktorą nazywają 
jufiriam commutativam, 2, Jufiitiam difributivam, abo fprawiedli- 
„wość w rozdawaniu urzędow publicznych, ktore niepowinne być 
dane niegodnym, niezafłużonym, łakomcom, ućiemi żającym pod- 
danych, y tym, ktorzy moga zafzkodźić zbawieniu dufz ludzkich, 
jako to heretykom, żydom, y tym, ktorzy do tego urzędu nie mają 
fpofobnośći y talentow. 3. Przykazuje hoyność abo fzczodrobliwość 
pomiarkowaną, tak, ażebyś nie był ani nazbyt chćiwym, ani nazbyt 
xozrzutnym. 


PRZYKAZANIE OSME. 


Nie ‘wiadcz fatfzywies feu nie mow fał(zywego świadectwa. 

P. 27. Co Pan Bog przez to przykazanie zakazuje? 

O. Zakazuje wfzelkiego grzechu, ktory językiem przećiwko bli- 
źniemu może śię popełnić: jako to jeft: 

1. Kłamftwo, gdy kto inaczcy mowi, inaczey być rozurnie. 

2. Perjurium, krzywo-przyśięftwo abo fałfzywe świadectwo przy- 
Sięga ftwierdzone. f x 

3. Fałfzywe świadectwo y bez przyśięgi. 

4: Detraćtio, ujęćie komu dobrey fławy. T 

$. Oblocużie, Obmowa y aczernienie cudzeg fławy przez objawienie 
potajemnych grzechaw, abo'defektow y miedośkonałośći, k 

- FEG | . Con- 


88 N «o )C 866 
Katechizmu Rozdźiał III. o Przykazaniu Bożym. 


1-6. Costumelia; zelżywość,kalumnia, potwarz,: Conoicium; tajine 

zełżywe. Improperium; urgganie, naśmiewanię, wyfzydzenie drugiego: 
7. Sufurratio, zaufzne udanie mowy cudzey, abo ślanie niezgod 

między braćią przez relacya mowy jednego przećiwko drugiemu. 

Š. Mruczenie na ftarfzych. l 

g. Udanie niefłufzne przed ftarfzemi. | 

10. Pochlebftwo, gdy kto mowi, abo czyni nie według prawdy, 
ale według woli tego, komu chce upodobać śię; naprzykład chwale 
koz0'z'tego, czega nie ma. PETERE ; 

11. fallaariu,chełpliwość abo chełpienie 6ię z talentow;enot, przy- 
miotów, ktorych nie ma; abo jeśli ma; to nie łafce Bożey, ale fobie 
przypifuje. 

P. 28. Co Pan Bog przykazuje przez to ofme przykazanie? 

©. Przykazuje naprzod: prawdę w mowie. Niech będźie mowa 
wafza: jeft, jeft: nie, nie. 2. Wierność w dotrzymaniu obietnicy. 3. 


"Szczerość w fłowiech bez ekwiwokacyi, bez domyfiu infzey rzeczy. 


4. Ofirożność y uwaga w mowie: ftraż języka. 
PRZYKAZANIE DZIEWIĄTE. 

Nie jożąday Żony endzep. 
PRZYKAZANIE DZIESIĄTE. 


Ani Żaduey rzeczy blizniego. 

39. P. Czego przez te dwoje przykazań Pan Bog zakazuje? 

O. Zakazuje, y zabrania nie tylko uczynkow w fzoftym y w:śio- 
dmym przykazaniu zakazanych, ale też y żądzy abo chcenia tych 
rzeczy, ktore śię tam zakazują. Bo Pan Bog, ktory przenika ferca y 
wnętrznośći nafze, chce,abyśmy byli czyftemi y fpra wiedliwemi nie 
tylko powierzchu, ale y wewnątrz. + 


inie PRZYKAZANIA KOSCIELNE. 


39, P, Ktore 9 przykazaniź Kośćięlne? y wicle ich jeft? o. 
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O. Sa te pi A : Piermfze: Poftanowiońe od Kościoła Bożego dni 
święte święćić. Wtore: We dni święte Mfzy $: z uczćiwośćią fiuchać.. 
Trzećie: w Kwadragezymę,w $achedni,w Wigilie,y co piątek pośćić 
według zwyczżju kraju; a w fobotę od mięfnych potraw wfłtrzymać 
gie. Czwarte: Grzechow fwych Kapłanowi od włafnego Biskupa ap- 

robowanemu fpewiądać Sie przynamniey raz w rok, y ile razy bę- 
dźiefz śię poczuwał do grzechu Gięfzkiego abo śmiertelnego. Piąte: 
Przen?yświętfzy Sakrament przynamniey raz'w rok około Wiełkiey: 
nocy przyjmować, Krom tych piaćiu, fa jefzcze infze przykazania 
Kośćielne: jako to: 1. nie wftępować w ftan małżeński dni zakaza- 
nych. 2. Dźieśięćiny Pafterzowi fzezecze oddawać. 

31. P. Przykazania Kośćielne czy obligują. nas'pod grzechem do 
ich zachowania? : 

O. Tak jeft: obligują. Bo kto Kośćioła Chryftufowego nie ffucha, 
famego Chryftufa nie fłucha. Kośćioł Boży jeft Oblubienicą Chry- 
ftufowa, å Matką nafzą. Kto Matki nie fłucha, grzefzy, y Qyca obraża: 
toć y gwałcący przykazania tey Matki grzefzy: 

32, P. Ktore f Rady Chryftufowe, nie wfzyftkich obligujące? 

O. Są te trzy: 1. Dobrowolne uboftwo. 2. Czyftość wieczna. 3. 
Pofłufzeńftwo ftarfzemu fwemu. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 
O SAKRAMENTĄCH. 


i. P. Co jeft Sakrament? . 

O. Jet znak widomy łafki Bożey niewidomey na poświęcenie 
człowieka od Chryftufa Pana poftanowiony. 

2. P. Wiele jeft Sakramentow? 
| O. Siedm: Chrzeft, Bierzmowanie, Pokuta, Eucharyftya,to jeft: Cia- 
ło y Krew P. nafzego JEZUSA Chryftufa pod przypacłośćiami chleba 
y wina, Oftatnie pomazanje, Kapłańftwo, y Małżeńftwo. 

3. P. Te Sakramenta z.czego śię składają? 

G2 Q. Z m2- 
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O. Z materyi y z formy. Materya jeft rzecz jaka widoma ed Chry- 
ftufa Pana poftanowiona za znak niewidomcey łafki: jako to w.Chizćie 
woda; w Bierzmowaniu Cbrifma; w Pokućle fpowiedź abo wyznanie 
fwoich grzechow przed Kapłanem; w Eucharyftyi chleb y wino, w 
Oftatnim pomazaniui oliwa &c, la 

Forma zaś fą fiowa od Chryftufa Pana determinowane, jako to w 
Chrzćie: 7a ciebie chrzczę m Imię Qyca, y Syta, y Ducha Smigtego: 
w Bierzmowaniu: Ego te configno ©c. w Pokućle: Ego te abfolvo: w 
Eucharyftyi: Hoc efł Corpus meum, w Oftatnim pomazaniu; Per i/łagn 
fanciam undiionem He. 


§ 1. O CHRZCIE: 


4. P. Co Chrzeft fprawuje? 

O. r. Wlewa na dufzę człowieka łafkę Bożą poświęcająca y inne 
dary Ducha S. jako to: habitus virtutum, abo nadprzyrodzoną fkłon- 
ność do wzbudzania aktow cnot wiary, nadźiei, miłośći, bojaźni 
Bożey y innych. 

2. Wraża w człowieka characierem indclebilem, charakter niezma- 
zany, abo nigdy niezgładzony, ktory w nim będźie trwał przez ca- 
łą wieczność. 
| 3. Chrzeft przypufzcza człowieka do Kościoła, to jeft: policza go 
| między wiernemi, y czyni go capacem, abo fpofobnym do przyjęćia 
j innych Sakramentow. 

I $. P. Co fprawuje w nas tafka Boża poświęcająca przy Chrzćie 
Mo na dufze nafze wlana? 
| O. Łaska Boża poświęcająca fprawuje w nas te fkutki: ; 
| Naprzod: poświęca dufzę nafzę, y onę czyni w oczach Bofkich 
| piękną,wdźięczną,y przyjemną, jako oblubienicę Ducha S. przybra- 
ij ną w naydrożfze kleynoty z zafług Chryftufowych. (kiego. 
M 2. Czyni człowieka fynem Bożym, y dźiedźicem kroleftwa niebie- ~ 

2. Gładźi wfzyftkie grzechy tak względem winy, jako wzgłędem 

kary we Chrzćie S. w Sakramenćie zaś pokuty dla niewdźięcznośći - | 


+ 


| 


| 


poza 


człga 
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człowieka po odpufzezeniu fobie winy y kary znowu na nie zafługują= 
cego,częftokroć P.Bogząchowuje karę doczefną odpuśćiwfzy wieczną. 

4. Podnafza fprawy nafze do ftanu nadprzyrodzonego, że uczyn= 
ki nafze jako fynowfkie podobają śię Qycu nafzemu niebiefkiemu,iż 
zafługują na pomnożenie teyże łafki na źiemi, y chwały w niebie. 

6. P, Przez Co śię traći łałka Boża poświęcająca? 

O. Przez każdy grzech śmiertelny. Przeto potrzeba naybarźiey śię 


 ftrzedz grzechu: y powinniśmy raczey umraćć, y wfzyftkie męki óier- 


pieć, niżeli P, Boga grzechem Cięfzkim obraźić, y łaśkę jego fłraćić. 
8 2. O BIERZMOWANIU. 
. p. Co fprawuje Bierzmowanie? abo Pomafzczenie cżoła Chry- 
zmem od Biskupa? 

O. Naprzod: umacnia nas taika Boża, czyniąc nas mocnemi y od- 
ważnemi do wyznania wiary: Chryftufowey, żebyśmy śię nigdy nie 
wftydźili wyznać Imienia Chryftufowego y wiary Jego. 

Powtore: namafzcza nas na żołnierftwo Chryftafowe, 

Potrzećie: wraża w nas charakter niezmazany, jako y Chrzeft. 3, 
Cor: r. v. 23. Ktorj nas potmierdza z wami m Chryfuśie, y ktory nas 
pomaśćił, jef Bog: ktory też zapieczętował nas, ý dał zadatek Ducha 
m fercach nafzych, Co fprawuje Pan Bog w Sakramenćie konfirmacyi, 
abo Bierzmowania, 


8 3. O SAKRAMENCIE POKUTY. 

8. P. Co jeft Pokuta? 

O. jeft Sakrament od Chryfłufa Pana poftanowiony, w ktorym 
grzefznik z żalem y przedśięwźięćiem poprawy fpowiada śię,to jeft: 
wyznawa grzechy fwoje przed Kapłanem, y od niego bierze abfolu- 
cya, abo odpufzczenie grzechow. 

9. P. Jaka moca Kapłan odpufzcza penitentowi grzechy? 

O. Mocą y Imieniem famego Chryftufa Pana, ktory fvan: 20. v. 22. 


4 


po zmartwychwftaniu fwożm pokazawizy, śię Uczniom fwoim, rzekł 


im: 
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im: Pokoy wam: y' to powiedźiawfzy, tchnął na nich, y rzekł im: 
Bierzcie Ducha Swiętego: ktorych odpuśćicie grzechy: [ą im odpufzczo* 
m6, d ktorych zatrzymaćie, fg zatrzymane, 
10. P: Co Sakrament Pokuty fprawuje? 
O. 1. Odpufzcza grzechy po Chrzóie popełnione względem winy,y 
HIR względem kary wićczney, lubó podczas Pan Bog dla niewdźięczno- 
śći grzefznika, doczefną zatrzymuje karę. 

2. Godźi y jedna człowieka z Bogiem: Bo człowiek przez grzech 
ftat sie był nieprzyjaćiełem Bofkim, á przez abfolucya Kapłańtką zno- 
wu go Pan Bog przyimuje do łałki y przyjaźni fwójey, y przywraca 
mu dawne jego zafłagi, ktore były. przez grzech umorzone, y oddaje 
prawo do dźiedźictwa kroleftwa niebiefkiego. 

11. P.Grzefznik przyftępując do Sakramentu Pokuty, co ma czynić? 

O. Naprzod: powinien roftrząść fumnienie fwoje, na pamigć fobie 
przywodząc, czym Pana Boga -obraźił myślą, mową, y uczynkiem 
przećiwko” przykazaniom Bośkim y Kośćielaym, abo też opufzcze- 
niem powinnośći fwojey. | 

9. Przypomniawfzy grzechy fwoje, zawźiać na fercu żal, że Pana | 
Boga wfzelkiey miłośći. naygodnieyfzego nie miłował z całego ferca | 

fwego, kiedy odważył śię.obraźić go gwałcąc przykazania jego; y | 

oraz powinien uczynić mocne przedśięwźięćie, nigdy Pana Boga do- | 
|| browolnie y rozmyślnie nie obrażać. 
3. Powinien przed, Kapłanem fzczerze wyfpowiadać śię, to jeft: 
| wyznać wfzyftkie grzechy fwoje, ktore pamięta, żadnego nie tając 
ani z bojaźna, ani ze wfłydu,będąc pewien, że Spowiednik donicze- 
| go nie może zażyć wiadomośći z fpowiedźi wźiętcy, 
| 4. Penitent wżiąwízy abfolucyą abo rozgrzefzenie, powinien Wy- 
| pełnić pokutę od Spowiednika naznaczona. ic ia 

Zkąd kazdy może poznać, że Pokuty Sakramentalney fa trzy czę- 
Śći. 1. Zal za grzechy z przedśięwźięćiem poprawy. 2. Spowiedź abo 
l | _ wyznanie grzechow. 3. Wypełnienie naznaczoney pokuty. 


12. P, | 
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12. P. Wieloraki jeft.żal za grzechył s- PZK "ONA 
O. Jeft dwojaki, dofkonały y niedośkonały. Zal dofkonały zowie 
śię Comtritio, abo Skrucha, kiedy grzefznik ferdecznym żalem zdjęty 
żałuje za grzechy z miłośći ku Bogu, że Boga dobroć niefkończoną 
śmiał obrażać przeftępując przykazania Jego, ktorego-powinien był 
z całego ferca kochać y wola jego pełnić. Zal niedofkonały zowie śię 
Attritior kiedy grzefznik żałuje za-grzechy z bojaźni piekła, z utra« 
ty nieba, abo Że zafłużył na infzą karę Bolka, naprzykład: iż P, Bog 
karze grzechy ludzkie chorobami,głodem,powietrzem,ogniem, fzarań= 
czą &c. Oba te Žale, dobre fa, y fam P. Bog do nich pobudza grzefzni- 
“kow; Lepfza jednak jeft kontrycya,abo fkracha z miłośći pochodząca. 
$ 4. O SAKRAMENCIE EUCHARYSTYI. 
13. P- Co.wierzyfz o Eucharyfłyi 
O. ja mocno' wierzę, iż po ERSE to jeft: po poświęceniu 
chleba y wina przez prawdźiwego Kapłana, pod ofobami chleba v 
wina jeft prawdźiwe Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA Chryftufa. 
14 P. Pa konfekracyż czy zoftaje w Eucharyftyi. fubftancya chle- 
ba y wina? ; wi 
O. Nie zoftaje, ale śię odmienia w Ciało y.w Krew Chryfiufow$, 
4 chleba y wina tylko gecidenria fine fubjecto zoftaje, to jeft: przyr 
padłośći chleba y wina; jako to, rozśćiągłość, okragłość abo' podłue 
'.gowatość, białość, fmak, zapach &o.. Ri , (ryftyit 
1$. P. Czy famio tylko Ciato,.y. Krew Chryftufa Pana jeft.w Eucha. 
O. W. Przenayświetfzey Eucharyftyi jeft, Ciało Chryftufa Pana ży. 
we y uboftwione, także Krew Chryftufowa jeft żywa y. uboftwiona: 
żywe zaś Ciało y uboftwione nie może być bez Dufzy. y bez Boftwa: 
toż mowić © Krwi: 4 zatym, cały Chryftus jeft w Eucharyftyi 2 Du» 
fzą, z Ciałem,ae Krwij, z Eoftwem- A: gdźie Chryftus jeft cały, tam 
jeft z zafiugami fwemi, przeż ktore an wyfłużył wfzęłkie łaśki u 
Boga,ktore możemy przy kommunii czerpać, ze zrzodeł Zbawićieła, 
wedłuż fpofobneśći y dyfpozyeyi nafzey, ktorg do Stołu Pańskiego 
| | przynośiemy, 16, P. 


| a * a 


i 
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16. P. Co fprawuje w nas ten Przenayśw: Sakramćnt Euchatyftyi? 
O. Ten Przenayświętfzy Sakrament, że jeft nam dany od Chryftufa 
na pokarm dufzy nafzey: a zatym to wfzyftko duchownie fprawuje 
w dufzy nafzey, co pokarm ćielefny fprawuje w ciele. Naprzod: nas 
duchownie delektuje. Powtore: nas pośila, pokrzepcza, umacnia, po- 
twierdza, pomnażając w nas łaśkę Bożą, y dodając nam Śił przećiwko 


' patarczywośćiom pokus. Potrzecie: Odmienia nas w infzego czło- 


wieka. Mowi Chryftus Pan do S. Auguftyna: Nie ty odmienifz mnie 
w siebie, ale sie ty odmienifz w mnie. Poczwarte: Poświęca dufze na- 


fze y Giata nafze, y z fwoim chwalebnym y uwielbionym Giatem Ta- 
czy: przez co daje prawo Giału nafzemu do chwałebnego zmartwych- 
wiłania na fkończeniu świata. Ziad Eucharyftya nazywa śię: Pignus 
eterne glorie, zadatkiem wieczney chwały, nie tylko względem du- 
fzy, ale y względem Ciała. - 

17. P. Z jakim przygotowaniem powinniśmy przyftępować do te- 
go Przenayświętfzego Sakramentu > 

O. Przyftępujący do tego Przenayśw: pokarmu Naprzod: Ma być 
wolny od grzechu śmiertelnego. Bo żadnemu umarłemu nie jeft po- 
żyteczny pokarm: 4 w grzechu żoftający człowiek jeft Bogu umarły 
na dufzy: toć tego Przenayświętfzego pokarmu nie może pożytecznie 
y zbawiennie pożywać, chyba na potępienie woje. 

2. Kto śię poczuwa do grzechu śmiertelnego, powinien wprzod 
należyćie wyfpowiadać śię przed Kapłanem. 

3. Powinien być jejunus jejuzić naturalis to jeft: tego dnia przed 
kommuńią, nie ma nic gni jeść, ani pić. 

4. Powinien przyftępować z wielka wiara, nabożeńftwem, uczći- 
wośćią, pokorą, rewerencyg, śkromnośćją %c. 

1%. P, Przyjawfzy Pana JEZUSA, co mamy czynić? 

O. Powinniśmy z Panem JEZUSEM we wnętrznośćiach nafzych 
zoftającym przynamniey na kwadrans zabawić $ię, aż śię przyp% 0- 
śći chleba ftrawią, Bawić $ię zaś z Panem JEZUSEM mamy te akty 
wzbudzając: «a, Wita- 
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r. Witając Pana JEZUSA we wnętrznośćiach nafzych, y Przendy- 

świętfze Jego rany po całym ćiele całując od nog do głowy. 
2. Kłaniając śię mu jako Bogu, Tworcyy Odkupićielowi nafzemu. 
3. Dźiwując śię takiey miłośći Zbawićiela nafzego, że śię tak zna- 
mi łączy, jako pokarm z Śiałem. zh, 
. Dźiękując mu za wfzyftkie łafki y dobrodźieyftwa, ofobliwie 

za teraznieyfzą kommuniś. Korc; 
s. Przeprafzająe, żeśmy dotychczas niedbale mu fłużyli, y tak 


wielą grzechami go obraźili, obiecując mu fkuteczną poprawę. A 


na dość uczynienie za grzechy nafze ofiarując Bogu Oycu nieśkoń- 
czone zafługi Chryftufa Pana w nas zoftającego. L 

6. Oddajac Siebie famego, dufzę, ćiało, uczynki, y całe życie. 

yë Profząc o odpufzczenie grzechów,.o danie dalfzych łafk w tym 
żyćiu, o fzczęśliwą Śmierć, y o zbawienie wieczne tak nam famym, 
jako y Rodźicom, Dobrodźiejom, Przyjaćiotom, dźiećiom,y podda- 
nym nafzym, ktorzy na qas robią,pracują, nas Żywią: profząc także o 
zgodę migdzy Panami; o pokoy w Qyczyznie, o rofkrzewienie chwa- 
ły Bożey przez nawroceńie pogan, hererykow,y grzefznikow, o wy- 
bawienie dufz w czyfeu Gierpiacych Xe. | 

19. P. Eucharyftya czy jeft też oraz Ofiara nowego teftamentu? 

O. Eucharyftyą nie tylko jeft Sakramentem, to jeft: znakiem wis 
domym łatki niewidomey, ale też oraz jeft y Ofiara nowego tefta- 
mentu, ktora naftapiła na mieyfce wfzyłłkich Ofiar ftarego Zakonu, 
jako mowi Auguftyng, ° Si 

20. P: Jakié były Ofiary, abb Sacrificia fłarezó zakonu? © (gnać. 

O. Były wielorakie,ktoredo czterech rodzajow Ofiar moga $ię ŚCią- 

1. Latreutica few adorażoria Sacrifcia, na Oddanie latryi abo 
ńaywyżfzey czći Bogu, uznawając go Stworcą, Autorem y Panem 
wfzyftkich rzeczy, à nas famych 'dźiełem rák Jego, od ktorego bie- 
rzem jefteftwo y wfzyftko to, co mamy, y możemy mieć, á zatym y 
na uznanie nafzcy podległośći pod uaywyżfzym panowaniem Jego» 

H 2. 
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r 


2. Proiitiatirits Błagałne, na ubłaganie Bofkiego Majeftatu na nas 
zagniewanego przez grzechy nafze, y oraz Satisfadłoria, dość czy- 
niące fprawiedliwośći Bofkiey. 

3. Euckarifica fiu gratiarum adłoria Sacrifcia,na dźiękczynienie 
Bogu za świadczone nam dobrodźieyftwa. 

4. Impetratoria, na uprofzenie dalfzych darow Bofkich. 

Co wfzyftko zawiera $ię w jedney Ofierze Ciała y Krwi Chryftu- 
fowey we Mfzy świętey: przez ktora y pokłon śię oddaje naywyżfzy 
naywyżfzemu Majeftatowi Bofkiemu, ofiarując mu famego Chryftufa 
w Sakramencie zoftającego, y błaga ię Bog tak droga Ofiara Ciała y 
Krwi Chryftufowey, przez ktorego na krzyżu zupełna y nader obfita 
ftała śię fatisfakcya za grzechy nafze, y Bogu śię czynia dźięki, y 
dałfze dobrodźieyftwa uprafzają śię przez Pana JEZUSA miftycznie 
w Ofierze Mfzy świętey zabitego. 

21. P. To Chryfłus w Ofierze Mfzy świętey bywa miftycznie zabity? 

O. Tak jeft: bo wę abo treść Ofiary na tym zawifła, iż gdy 
rzecz żywa Bogu śię ofiaruje, aby była zabita na uznanie Boga za 
Pana żyćia y śmierći nafzey. Gdźie zaś ofobno śię kładźie Giało, á 
ofobno krew, tam muśi być zabićie. A w Ofierze Mfzy świętey vż 


© gerborum,moca fow Chryftufowych nad chlebem: To jeff Ciało moje, 


y nad winem: Ta jef Krem moja, kładźie śię ofobno ćiało, y ofobno 
krew; Toć w tey Ofierze musi być Chryftus zabity, nie realnie; bo 
Chryftus raz zmartwychwfławfzy już więcey nie umiera, ale bywa 
zabity miftycznie, moralnie, bez wylania krwi, y bez rozłączenia się 
dufzy z ćialem. -Y dla tego zowie śię ta Ofiara Mfzy S. Sacrificium 
incruehtum, Ofiara niekrwawą: bo przez konkomitancyą dla unii abo 


złączenia Ciała y Krwi z Dufzą y z Boftwem cały jeft Chryftus Bog 


y Człowiek żywy y chwalebny, tenże fam, ktory śiedźi na prawicy 
Boga Qyca w niebie. Y o tymto mowi Jan S. Apoc: 3.0. 6. Y w:dźia* 
Tem: á oro w pośrzodku tronu, y m pośrzedku czterech zmierząt, y © 
goń zaaku Starcom Baranek fiat jakby zabity 6 
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5 s. O SAKRAMENCIE OSTATNIEGO POMAZA: 
NIA, ktory jeft dopełnieniem Pokuty, jako Bier zmio= 
wanie jeft dopełnieniem Chrztu. 

29, P. Komu Się daje oftatnie pomazanie? 

O. Cigfzko y niebefpieczno choremu: bó S. Jakub w liśćie fwoim 
C. 5. v: 14: mowi: Ckoruje kto między wami; niech przymiedźie Ka- 
pianow. ktorzyb; šie modlili nad nim mamazując go olejem oliwnym 
w Fmię Pańfkie, Ztąd fupplicyantom, ktorych karzą śmierćią, nie 
daja tego Sakramentu, 

23. P. Co fprawuje Oftatnie Pomazanie? 

O. Naprzód: Pomnaża w chorym iafkę Boża. 

2. Gładźi y odpufzcza grzechy względem pozofłałey kary. 

3. Zmacnia y uzbraja chorego do boju z fzatanem w zgonie Żyćia. 

4. Pomaga do porstowania zdrowia Cielefnego. Bo S. Jakub mowi, 
że przy pomazaniu, Modlitwa wiary uzdromi chorego, y ulży mu Pan, 
Jakoż doświadczenie to ftwierdża, że po wźięćiu tego Sakramentu, 
zawfze chory czuje folge y ulżenie boleśći, y poprawę na zdrowiu. 

$. Nakoniec: ten Sakrament fprawuje te wfzyftkie fkutki na dufzy 
duchownie, CO oliwa fprawuje w Ciele materyalnie. 

$ 6. O KAPŁANSTWIE.- 

24. P. Co jeft Kapłarftwo? 

O. jeft Sakrament od Chryftufa Pana poftanowiony, w ktorym mg- 
fzczyzna ochrzczony, bierze od Chryftufa przez poświęcenie Bifku- 
pie moc fprawować Eucha ryftyą,y odpufzczać pokutującym grzechy. 

W infzych zaś Ordynacyach daje śię moc fprawowania ufług do 
Sakramentu Oftarza ftofujących śię. Jako to Diakon bierze moc roz- 
dawania Eucharyftyj, y opowiadania Ewangelii. Bifkup bierze moc 
ordynowania, abo poświęcenia innych Miniftrow Kościelnych, y po- 
święcenia Oleju na Oftatnie Pomazanie, y Chryzmy do Bierzmowa- 

„nia, y oraz bierze moc do rządzenia Kościoła: fobie naznaczonego. 
H2 2%. P, 
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ss, P. Wiele jef Ordynacyi śćiągających śię do Kaptańftwa ? 

O. Siedm: cztery mnieyfze; abo minores Ordines: Acolytbatus, E- 
xorcifatus, Lelłoratus, 6 Ofiariatus. Trzy więkfze mające fobie 
przyłączony ślub wieczney ezyftośći, y dla tego śię nazywają Ordi- 
nes Sacri, y Ordines majores: a te (a: Subdiacoaatus, Diaconatus, y 
Presbyteratus. Bifkupfiwo zaś zawiera śię w Kapłańftwie jako część 
dopełniająca Kapłańftwo, tanquam pars integrans Sacerdotium 

26. P. Co fprawuje Kapłańitwo? a są 

O. 1. Krom pomnożenia fafki Bożej, daje moe duchowną do fpra- 
wowzniać urzędu fwego świątobliwie, Bogu przyjemnie, ludźiom 
przykładnie, y jako przynależy y przyftoń na taką godność. < 

7. Wraża charakter niezmazany: przeto nie może śię powtarzać 
jako Chrzeft y Bierzmowarie. 

§ 7. O MAŁZENSTWIE. 

27. P. Co fprawuje ten Sakrament ? 

O. Daje moc y faske tym, ktorzy świątobliwie wftępują w ftan maf- 
żeńfki, ażeby w tym ftanie żyli w pokoju, w zgodźie, w miłośći, y 
w jednośći, y żeby płodźili y wychowali dźiatki fwe w bójaźni,y w 
miłośći Bożey, y z nich pociechę mieli tak w tym żyćiu na Żiemi, 
jako y w wiecznym żyćiu w niebie. 

Tu śię mogą przełożyć powinnośći Rodźicow ku dźiatkom fWwo- 
im, ktore patrz w Kazaniach na karćie. 135- 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
O Powinnościach Sprawiedliwości C brześcisńfiey. 
8 1. O CNOTACH. 

1.P.Wiele jeff Cnot przednieyfzych,ktore człowieka dobrym czynią? 

O. Siędm: Trzy fa, Teologiczne,.a cztery moralne, ktore Kardynał 
nemi zowią? 2: 

2. P. Ktore fa cnoty Teologiczne, abo direge profto do Boga Sig 
śćiązające? O, Wia- 
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O. Wiara, Nadźieja, y Miłość. Bo WIARA to w nas fprawuje, 4- 
byśmy v fzyftko to mocno wierzyli y trzymali, cokolwiek Pan Bog 
pam objawił y Przez Kośćioł fwoy do wierzenia podał: bo Pan Bog 
jeft iftotna mądrośćią,y wfzyftkich rzeczy wiadomośćig, y oraz nie- 
omylną prawda, ktory ani fam śię omylić nie może, ani kogo omy- 
lié może. Patrz 0 tey cnocie Cap: 1, de Fide. 

NADZIEJA zaś to w nas fprawujć, że wfzelką ufność nafzę w Bo- 
gu pokładamy, fpodźiewając śię żywota wiecznego z falki y z obie- 
tnicy famegoż Boga dla niefkończenych zaflug Zbawićiela nafzego, 


przy kooperacyi jednak nafzey przez dobre uczynki pochodzące tak- 


że z łafki Bożey., Fide Cap: 2. de Spe. 

MIŁOŚĆ to w nas fprawuje, abyśmy Boga nade wfzyftko kochali 
dla jegoż famego, to jeft: dla dobroći jego niefkończoney; a bliźnie- 
go jako nas famych z miłośći Bofkiey. © miłośći Boga vide Cap: 3. 
qe 1. 3+ 3: O miłośći bliźniego bid: qa 4» 

3. P. Ktore f3 Cnoty Kardynalne, abo Zawiafy, na ktorych inne 
cnoty moralne y dobre uczynki utrzymują śię y obracają? 

O: Sa cztery: Roftrópność, Sprawiedliwość, Wftrzemięźliwość, y 

Męftwo. 

ROSTROPNOŚC fprawuje to w nas, abyśmy uważnie y oftrożnie 
poftępowali we wfzyftkich fprawach y poftępkach nafzych,. ażeby- 
śmy granic cnot nie przeftępowali. Ztad Prudentia,abo Roftropność 
nazywa śię: Auriga virtutum, Direktorka cnot. —. 

SPRAWIEDLIWOSC fprawuje topażebyśmy każdemu, co jego jeft, 
oddawali.Ztąd pochodźi wzajemna miłość, zgoda,przyjaźń,pokoy Kc, 

WSTRZEMIĘZLIWOSC hamuje y utrzymuje paffyc abo namiętno- 
śći, y zmyślność nafzę od zbytkow w jedzeniu y w piciu. Zkąd po- 
chodźi czuyność nad foba, fpofobność do wfzyftkiego tak do nabo- 
żeńftwa, jako y do interefiow publicznych y prywatnych, zachowa- 
nie zdrowia, fortuny, przedłużenie żyćia na flużbę Bożą $c. 

MESTWO fprawuje, ażebyśmy za pomocą łaśki Bożey na wfzyftkie 
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$ię odważali trudnośći y prace, gdźie idźie o chwałę Bożą, ie bo- 
jac śię żadnego niebefpieczeńftwa, ani famey śmierći dla miłośći Bo- 
żey. Takie męftwo mieli święći Męczennicy nie tylko męfzczyzni 
doyrzałego wieku, ale też młode pacholęta, fłabe panienki. 

4. P. Ktore fa infze Cnoty moralne ? 

O. Naprzad: Ich jeft śiedm, ktore śię fprzećiwiają $iedmiu grze- 
chom głownym; 4 te fa: Pokora, Hoyność, Czyftość, Cierpliwość, 
Wftrzemięźliwość, Miłość braterfka, y Pilność, 

2. Są jefzcae infze Cnoty moralne, krom tych pomienionych, jako 
to: Miłośierdźie abo łirość nad nędzą ludzką. Pietas ku Rodźicom, 
Obfervantia, abo pofzanowanie ofob na jakiey zw ierzchnośći zoftą- 
jacych. Gratśtudo.abo wdźięczność ku Dobrodźiejom. Modefłi4, abo 
fkromność w obyczajach, w mowie, w patrzaniu, w chodzeniu &c. 

A nad wfzyftikie Cnoty moralne nayprzednieyfza jeft RELIGIA, 
ktora nas prowadźi do oddania gzći y chwały Bogu powinney jako 
pierwfżemu Początkowi y Autorowi wfzyitkich rzeczy dla nielkoń- 
czoney Jego zaćnośći y godnośći, 

s. P. Ktore fa akty, ktore Religia fprawuje? 

O. Są wnętrzne_y zewnętrzne, abo powierzchowne, ale od wnę- 
trznych pochodzące, y z niemi złączone: A te fa 

1. Uważać Boga niefkończoną zacność y godność, 

2. Uznać, iż Bog od żadney rzeczy nie zawifł, a wfzyftkie rzeczy 
od Boza zawifły, bez ktorego nicby nie były, aniby co mogły. 

3. Uważywfzy Boską independencyą, á nafzę nikczemność y ni- 
cefłwo, upokarzać śię wnętrznie przed Bogiem, y jemu wnętrzny 
nabożnym fercem pokłon oddać. 

4. A że my ludźie jefteśmy ztożeni z dufzy y zĆiała, powinniśmy 
tę cześć y pokłon wnętrzny y nafze nabożeńftwo powierzchownemi 
znakami okazać, jako to: językiem y ufty wołając y wzdychając do 
Boga, mowiąc, abo śpiewając, głowę ku źiemi nachylając, oczy do 
nieba podnafzając, w pierśi rękoma śię bijąc, ręce w gorę podnafza- 
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jac, kolana przyklękając, całym fobą na źiemię upadając, Kc. Sc. 

Y tak Akty Religii fę te: Adoracya;abo Pokłon,Dźigkczynienie,Mo- 
dlicwa, Chwalenie Boga,Ofiara, Dźieśięćin oddanie, śluby, przyśięga. 

P.G.A Swiętym Bożym czy powinna jeft cześć? 

O. Powinna jeft jako Przyjaćiołom Bożym, wieczna miłością y 
przyjaźnia złaczonym z Bogiem; ale niefkończenie niżfza niż ta, 
ktora śig Bogu oddaje. Bo Bogu oddaje $ię Zatria, abo cześć nay- 
wyżfza jako Początkowi y Autorowi wfzyftkich rzeczy; 4 Swiętym 
daje Się cześć Dulie, jako kochanym Synom przyfpofobionym,y Przy- 
jaćiołom Bofkim; á Nayświętfzey Pannie MARYI oddaje śię cześć 
Hzperdulie, to jeft: cześć wyżfza nad tę, ktora wyrządza śię innym 
Swiętym: a to śię czyni dla naywyżfzey godnośći Maćierzyńitwa Bo- 
fkiego; ta jeft: że jeft Matką Boga nafzego JEZUSA. Chryftufa. 

P. 7. Czy nie wyrządza śię niecześć Bogu nafzemu przez to, że my 
czćimy y wzywamy Swiętych Bożych w niebie krolujących ł 

O. Nie tylko przez to nie czyni śię Bogu nie cześć, ale raczey 
wyrządza się mu naywyżfza cześć,to jeft: culżus Larrie, kiedy Swięs 
tych czóimy culry Dulie, y ich prośiemy, aby śię za nami modlili 
do Boga: Bo wzywając Swiętych, aby ślę-za nami przyczyniali y 
wftawiali do Boga, tym fimym uznawamy, že nie kto infzy, tylko 
fam Bog jeft Dawca wfzelkich łafk, darow, y dobrodźieyftw: a takie 
wyznanie jeft akt Religii, abo cultus Latrie famemu Bogu flużący, 
á pioźba Nafza abo modlitwa do Swietych o inftancyg, abo o przy- 
czynę, jeft uznanie ich za przyjaćioł Bożych, ktorzy u Pana Boga 
wielki kredyt mają: co jeft aktem dulie, ktory żadną miara nie może 
ftużyć Bogu: Czy możem bowiem mowić do Boga modl śię za nami? 
á do kogo siç będźie modlił, ktory za éig ftarfzego mieć nie może? 


5 2 O DARACH DUCHA SWIĘTEGO. 
P. 8. Wiele jeft darow Ducha Swiętego? 
O. Siedm: Bojaźń Boża, Pobożność, $ciczria, Wiadomość, Meftwo, 
Rada, 
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Rada, Rozum y Sapientia, abo Mądrość: ktore Izaiafz Prorok c. Tę. 
v 2. wylicza w Meffyafzu, poczynając z gory, to jeft: od madrośćić 
bo w Chryftuśie nielkończenię więkfze te dary były, niżw iofzych 
Swiętych ludźiach, 

P, g; Co w nas fprawyją te dary Ducha Swietego? 

O. Dopomagają nam w drodze Bożey, ażebyśmy w niey nie uftali, 


"abo nie zbłądźili z niey, y nie przepadłi. Bo Bojaźń Boża, odftra- 


fza nas od grzechu. Pożoźność prowadźi pas do nąbożeńitwa y do 
pofłufzeńftwa Bogu. Wiadomość, OŚWIECA LAS, CO ślę Bogu podoba, 
4co pie, Męfimo, czyni nas odważnemi w wykonaniu wolt Bofkiey 
w trudnych rzeczach. Rada, odkrywa nam zdrady fzatańśkie.  Ra- 
zum, podnafza nas do depfzego zrozumienia tajemnic Wiary świę: 
tey. Mądrość, kieruje całe żyćie nafze y wfzyftkie fprawy na chwałę 
Bofką. Bo mądrego jeft, zapatrować $ię na fwoy koniec oftatni, y do 
niego wfzyftko kierować y zmierzać. l i ) 
58 3. O OWOCACH DUCHA SWIĘTEGO. 

P. io. Ktore fa Qwoce Ducha Swiętego? ; 

O. S$wisty Paweł Galat: $. 0. 22. Wyłlicza te: Miłość, Wefele, Po- 
koy, Cierpliwość, Niefkwapliwość, Cjehość,Wiara,Mierność, Wftrze- 
mięźliwość, Czyftość, i 

P. 11. Czemu te Akty nazywają ie Owocami Ducha Swiętego ? 

O. Bo fa skutki Cnot y Darow Ducha Swiętego, ktore w człowie- 
ku z poćiechą na fercu fprawują pomienione Akty, to jeft: miłość 
wzajemną, wefele, pokoy, SE, - 

§ 4 O DOBRYCH UCZYNKACH. 

P. 12. Wiele jeft uczynkow miłośierdźia, o ktorę nas examinować 
będźie Chryftus na fadźie fwoim? - 

O. Siedm: 1. Łaknacego nakarmić. 2. Pragnacego napoić: 3. Na- 
giego przyodźiać. 4. Podrożnezo gofpodą przyjąć. 4. Chorego ad- 
wiedźić: 6. w Więźieniu zoftającego odwiedźić y wfpomodz:>7* 
Umarłego pogrześć. i P. 13. 
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cP: 13, Pomienione uczynki fa Gielefne, 4 duchowne ktore fa? 
O. Duchownych uczynkow miłośierdźia także jeft $iedm: 1. Dać 
radę wątpiacemu. 2. Nauczyć nieumiejącego." 3. Poprawić grzefzą- 


cego. 4. Poćiefzyć fmutnego: 4.'Urazę; darować bliźniemu.6. Gier- 
pliwie znieść ofoby nam przykre.-7. Modlić śię zażywe y zaumarłe. 


| 8 4. O GRZECHĄCH. 

P. 14. Co jeft grzech? e! 

O. Jeft odwrocenie śię od Boga, å obrocenie śię do kreatury. Abo 
jeft’ mowa, uczynek, abo pożądanie jakiey rzeczy przećiwko prawu 
Bofkiemu abo Kośćielnemu. 3 

P. 15: Wpowfzechnośći mowiąc, wieloraki jeft grzech? 

O. Jeft dwojaki: Pierworodny y aktualny, abo uczynkowy. 

Pierworodny jeft, w ktorym wizyfcy śię rodźim, ktory zaćiągnę- 
liśmy niby dźiedźicznym prawem w pierwfzym Oycu nafzym Ada- 
mie przez jego niepofiufzeńftwo. 

P. 16. Ten grzech pierworodny jako Się gładźi y odpufzcza? 

O. Przez Sakrament Chrztu świętego. Ztąd dźieći niechrzczonę 
fchodzace z tego Świata, nigdy Boga nie będą oglądały w niebie, ale 
ida do otchłani niemowląt niechrzczonych, ktore Śierpig pænam 
damni fed non pænam fensśis, to jeft: ćierpig karę utraty chwały wie- 
czney, ale nic nie ćierpią na zmyfłach. | 

P. 17. Wieloraki jeft grzech aktualny abo uczynkowy? 

O. Jeft dwojaki: Śmiertelny y powfzedni. 4 

Smiertclny jeft ten, ktory śię popełnia deliberarć, rozmyślnie, u- 
ważnie przećiwko miłośći Boga abo bliźniego. Nazywa śię śmiertel- 
nym dla tego, Że odbiera dufzy łaśkę Bożą, ktora jeft duchownym 
jey żyćiem. A tak człowiek ftraćiwfzy przez grzech łafkę Boíką, u- 
miera Bogu y fzczęśliwey wiecznośći: traći prawo do nieba, traći 
wfzyftkie zafługi, Ktore zoftając w łafce Bożey był zebrał Pi mo- 

SĄ 1- s dlitwy 
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Zatucbi Rozd: P.*0 Potitnośliach fpramiedlimaśći Cdrześć: 


dlitwy, pofty, jałmużny, y infze dobre uczynki; A zafiugu je napo- 
tępienie wieczne. PETZ ZE O 
P. 18. Jako bywa odpufzczongrzechŚmiertelny.? 

O. W doyrzałym wieku, przez Sakrament: pokuty:ió'76 dut wożo: 
gdy kto nie mając Kapłana, prawdźiwą wzbudza śkruchę z:fzczerey 
miłośći Bożey. Kto zaś umiera zmazany grzechem śmiertelnym,idźie 
do piekła na wieczne męki, gdźię będźłę płaczy zgrzytanie zębow. 

P. 19. Ktory jeft grzech powfzedni ?--4 aisne M: GO sr 4 

O. Jeft ten, ktory nie cale jeft przećiwko miłośći Boga abg bli- 
źniego, ani odbiera łafki Bożey poświęcającey, ani też czyni, czło. 
wieka winnym kary wieczney; Panu Bogu jednak: nie podoba śię; 
bo śię nie zgadza z wolą Bożą, y umnieyfaa gorącość miłośći ku. Bo- 
gu. Przeto trzeba go zgładźić abo tu na tym świećie przez pokutę, 
abo na tamtym w czyfcu. kasi TP, 

P. so. Ktore fa grzechy. glowne, abo zrzodfa grzechow ? 

O. Te fa śledm: Pycha, łakomitwo, nieczyftość abo Tubieżność, 

niew, obżarftwo, y leniftwo ku flużbie Bozey. 

P. 21. Wiele jeft grzechow przećiwko Duchowi Swiętemu, ktore 
nie odpufzczają śię ani na tym, ani na tamtym świećie ? 

O. Sześć: 1. Defperacya, abo rofpacz o miłosierdźiu Bofkim. 

2. Prezumpcya abo zbyteczna. ufność, y nadźieja wiecznego zba- 
wienia, gdy śię fam nie przykłada przez dobre uczynki do otrzyma- 
nia onego- z 4 

3. Sprzećiwienie śię pozņanęy prawdźie y na nię bić. 

4. Nienawidzenie łaśki Bożey daney drugiemu. 

$. Obflinatio, zatwardźiałość y zakamiałość w grzechach. 

6. Finalis impoenitrentia, abo niepokutowanie aż do zgonu ŻYCIA: 

P. 22. Ktore fa grzechy. wołające do nieba o pomfte? > 

O. Sa te cztery: 1, Żaboyftwo dobrowołne. 2. Grzech ćielefny prze” 
ćiwko przyrodzeniu, to jeft; Sodomśki. 2. Ućiemiężenie ubogich, 
poddanych. 4. Ukrzywdzenie rgemieślnikow, najemnikow, robotni- 

kow w płaćie, P. 23. 
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Katech: Rozd: V. o Powintostiach fprawiedlimości Cbrześć: 


P. 23. Ktore fa grzechy cudze nam przyczytane? Pa 
O. S3 te, ktore lubo kto infzy popełnił, nam jednak bywają przy- 
czytane, żeśmy śię do nich jakimkolwiek fpofobem przyłożyli, abo 
„ gośkazaniem, abo radą, abo zezwoleniem, abo pochwaleniem, abo 
pochlebftwem, abo pobłażaniem, abo dopufzczeniem, abo diffymu- 
lacyą, milczeniem, nięprzefzkodzeniem, niedonieśieniem do kogo 
należy, uczeftnictwem, przechowaniem, obroną, Śc. Pf: 18. v. 13, 
t Od fkrytych grzechow moicb oczyść mię Panie, y cudze grzecty prze- 

bacz fłudze twemu. 
P. 24, Co nas naybarźiey odftrafza od grzechu? 

O. Pamiatka oftatecznych rzeczy, ktore fa cztery: Śmierć, Sąd 
BoZy, Piekto, y Niebo. £ccl: 7. v. 40, Pamigtay na ofłatecznę twoje, 

rzeczy, j na mięki nie zgrzefzy/ż. i 


Ad Majorem DEI gloriam 
& animarum falutem.. 
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AKTY PRZEDNIEYSZYCH 
" CNOT, 


Ktore za życia codźiemnie>y'przy śmierćii 
powinne być wzbudzane.. 
I I mig, Oycas y Syna, Y Ducha: Świętego; Amen, ` 


ftko, cokolwiek do wierzenia podałeś Kośćiołówi twemu Kato- 

lickiemu; a to dla tego wierzę; że Ty; ktory jefteś: nieomylha: 
prawdą;. to objawiłeś:: y. w tey: wierze chcę Żyć y umierać, y za tę 
wiarę gotow jeftem żyćie moje położyć y:krew-przelać. 

A. z tą wiarą: kfaniam Się tobie Bogw mojemu w Troycy: Swiętey 
jedynemu.. Dźiękuję tobie naydobrotliwfzy Boże, za wfzyftkie łaski 
y dobrodźieyftwa mnie niegodnemu y:wfzyftkim: kreaturom udźie- 
lone: y, więcey śię fpodźiewam:łafk y dobrodźieyftw od nieprzebra* 
ney dobroći:y lioynośći twojey: ofobliwie mam nadźieję,w niefkoń: 
czonym miłośierdźiu: twoim, żę zbawifz dufzę moję dla naydroż* 
fzych zafług żyćia y śmierći: Pana nafzego JEZUSA Chryftufa.. 

Miiuję ćicbie Boże móy Dobroći:niefkończona z'catego ferea mo- 
jego,. z całey: dufzy mojey;, ze wfzyftkich śił moich, y za pomocą: 
łafki twojey będę ćię:kochał przez całe żyćie'y przez całą: wieczność 
fzczęśliwą.. | 

Załuję ferdecznie zw wfzyftkie grzechy moje; Żem Giebie Boga mo-- 
jego dobroć niefkończona kiedykolwiek obraźił: chcę jak nayprę* 
dzey: wyfpowiadać śię:. przeprafzam: niefkończony” Majęftat ej 

profzę: 


Buc moy: wfzechmopący, mocno wierzę ý wyżnawam to wizy- 
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Akre not: 


profz, jak naypokorniey, przecz mi dla 'ufług Zbawiciela: mego? 
ftanovię mocno wyftrzegać ś napotym Wtelkiey obrazy twojcy, 
Ofiruję tobie Panie Bożę wfzyftkie mojeutrapienia y dolegli- 
wośći wfzyftkie myśli; fłow; y uczynki na CZEĆ y na' chwałę two- 
Jg, naconemi nie fzukając; ylkO jedynie wychwaenią Imienia twe- 
80 śwętego, y wypełnieni woli twojcy: y te fpraw; moje żeby śię 
tobie podobały, łączę'z mydrożfzemi zafługami naybęjętfzego ży- 
Cla u śmierći Zbawićiejag Pośrzednika' mego: także jetnoczę je z 
afiugamź Bogarodźicy fanny y wfzyftkich Swiętych.: 
Macko Pirzenayświefza;: Matko Boga mojego, tobie w ieke y 
w obronę oddaję dufg moję, ćiało moje, życie moje y śmierć noję, 
Tobie śię oddaję zaiługę y zá fyna: Ty miey ftaranie o mnie jako 
hni o fwoim: fłudz; jako Matka o fwoim fynu: a uproś mi błogo 
f wieńftwo* wiecne u pierworodriego naymilfzego* Syna twego, 4% 
Pinż y Boga nafzgo JEZUSA Chryftufa. rę | 
Swięty moy Ańjele Strożu,: ktory: mię tobie poleconego od Boga, 
od5cczątku żjćia mojego od tak wielu niebefpieczeńftw ratowałeś, 
y dley mię ftrzeż y Broń od wfzelkiego złego, a naybarżjey mię 
ftrzeż od grzechu śmiertelnego, aż- mię doprowadźifz do fzczęśli- 
wey wiecznośćj, abyś ze mnie pozyfkanego miał wieczną poćiechę. 
Nfzyfoy Swięći, ofobliwie $więći Patronowie roi, modlćie śię 
Ż2 mną, y yprośćie u Boga tę łafkę, abym was ra źżiemi naśladował 
w cpotach, dw niebie razem z wami Boga nafzego chwalił, wielbił,» 
fiawi; y miłował przez całą? wieczność. ' 
Chwałą: Bogw Qycu, y Synowi, y Duchowi Świętemu,» 
Jak była na poczótku, tak» y teraz, y zawfze na'wieki wiekow, 
Amen: 
B>że bądź miłośćiw: mnie girzefznemu:- Mow trżykroć bijąc śię? 
w p1ef51, - i 
Wdimię O$ci;.y Synaj: y; Ducha*Swiętegó;; Amen. | 
Przed,” 


BE VINIS 


Akty "pot. 


Przed, abo po tych Aktai zmowitłogyo ze wfzyftkim tuden: 
Qycze nafz, ktoryś jft w niebieśwy, ŚC. 
Zdrowaś MARYA ŚĆ: ` 
Wierze w Boga CYCa wfzechmogącty Kc. i 
s Bł ADA ; + zotósetn chu 
Dźieśięćioro Boe przykazanie, y pię przykazań Kośćielnyh 


Concilium zduisgrazenfć celebratum ax$ B16. tap: 23: Rulibus» 
inquit, popujś © carnalibus plana atg, ctymunia, nèn fummi a'h 
ardua preslarda funt, ne immenfitate doting opprimantir por: 
quam eridiantur, 


Ad majorem DET gloram 
& animarum: falutem. 
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